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JEDYNEY SZCZĘSLIWOSCI 
1 

' 
.FRA wozrw.EY FILOZOFII ZASAOZlE. 

DZIE-<E.O Jeymci Pan'i Hrabiny DE GE:VLiS, • 
teraz MarkitrJwey DE S Y LLER i; 11apisane dla 

, ' ,I ' 

Ed11łac)'i Synów Xittżęcitt Aurelianskirgo, · 

Z Franćuzkiego na _l?~l~łi{'J~zyk 
-Pr.tit X. Fr. Xaru: bMOCtloti?SKIE>GO Schol: Piar., 

, l>RZEŁOŻÓN-E~ 

w Drukarni J. K. Mci i !heczypo~politey • 
u :X:x;; .S cbo/11r,1m Fłanun~ 
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- 1" d • si" iakas W Maxymach Ewange u znay me -i • 

1 h · „ . . · ł •L do któr„y podłe 1 u ac etn9sc 1 wymos osc , . .,. . 
czotgai~ce ait ,erc-a podnieść 11! me mo?~· 
Religia ; ttMr~ ~ielkic D~~zc ut~arz• ~ dla nich 
samych iest :. tylko . wła~c1wa : l trze?a byd:t 

- wielkim' albo stać s1~ nun, aby bydz Chrze-

śeianinem. 

-------~------------·--.:.....--..-.------~ 
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JAS.NlE OSWIECONE'X' xrętNY JEY.MCI 

L .UBO MIR S K ,J E ~ 
. 

1\:A_SZTELANO.W'i· KR,AKOWSKIEY~. 

„ . 
"/ ( 

ff) Ziela • żlfil•mia i rozkazu .JO: 
_, \ 

1P. X. Jłtci, na,Jrz.11k,' Oyczyfl'fl prz's: 
łożone: , po'J:·· zaszcz'!ltem Jmienia W. 

I 

X :Jll-ci , na wi'dok.. puGticznu wydl,o-
(}zić p.owinno fil lu6o g-lośne _imi11 

. 1 

:Jlut~rki, n,ie t'fllk_o we 51-rancyi , ale 
; u JY.o.r qoG'rze z, .P.iSm .s.woic~· zna

ioml'fl, ,~al1żyt'fl mu J'zacu~ek o&i1„ 
cuie ; atoli,, szacunek ten ,~ prz4z to. pą
'iJ w.oiony zoflan__ie, iz. u 11'. , l1. "-JFtci. 

$zie-

I "'f • 
I • 

' . 

. „1 

. ' 

' 



·, 

. I 

\ 

i 

. . 
$)zie!0: tq, s.z.czegóJ'rłi~ys~6 prz11ieci~ 

~yjka(o. 

1- .imć Pani de Genlis,_ 'ćJzif JnCJrk;; ... 

·f_ow~ ·.de.· SyUery, pornna~a licz.~§' s'la~ . 
1r11nyc./in z nauki f/)am_ E'F rancitz."1icR' i 
sprawieqliwi~ zvfouio mieys.ce prz-u. 

J?ani4 c/!, :_ d,e S,eyign~ , d,e Ma.intenon„ 

de Lam\:>ert, du. {;hatelet,, des Uou.., 

lie res ,, k,t6re, tyle. I ff f'ąn.cu;{/iey .J;ite-. 

rafo;·~e · J!-a.WJI sprawiły. Wiecz.ory 

ie!I Zam.ko.we ·„ tak dQfi.rz_e o(l całe'!! · 
$Qtdszecll,~oŚ.ci J?o4/kit!f przyi~te ,_po..,· \ 

IJJ1,'flś!~'ll los 'dla 9J~iela tego ro~uict ~ 

<Z które ~la same'!! '11/a~n.oJci mater~i 
I 

. go'Jn~ czvtania. 

./:ecZ; :<{dani~ oa fP; z.: .:/nci ~ 
tym g)z.iele po.wzi§łe,. n.a'flwi~kfztt- mu 

~ZJJni r;:,alet;„ Jltogłaż po'dcl/,!e~niev.-sz·1l· 

. .:bnf $a~i qe Genlhi z,~fkać dla sieGi~ 
. 1,l!J! ~ 

' I 

,óyrol , iale z· '!'ft 11'. X. :;n,jt ~ l:tór~ 

. masz iufl tak W!JGorn'!I • tai CzJJ/l'!ł 
• I 

rozsc/oek ? 

- J 

Ylle co · iefł z ie'ćJneJI Jlrony . 'iJlt1 

Je'fjmĆ .P~ni ~de. Genlis , tą z 1 'ilrUjieJJ 

·ąlą "W. X. :Jłtci il/,w;;u6,na. J>o'Jo6ność 
mvś!i i , cl/,arakłer6w.,_ 'lllf'fl.Wi~&eJI czy- : 

. ' 
taictce!JO oo $ziela jkta·nia. :Ta po-

aoGnóś4 naY.6ąraz1ev W,. X,: :Jlto# 'Jq · 
!/)z.ie(a. te9a pociqfjnfła. 9orliwoś~ o 
$...eliiitJ ,, c~yfi~ moralnolci prawi'dta, 

g~fi i r'!z/fle/f u; . ~cetłieniu_ !?/)~ie~ 
roz_maityc/f, 1 kt6re Jm6 .P~~i de Ge~
li~ W ty~ $ziele o/f,aza(a t. 'ćJ/a, łefl:O 
1:f.X.Jfiość 'Jo nie90. przJjwi'qz.at.v' ~eł ' 

, w nim nie i~/;,o '· swoif fflelifjią: , ,swoie 

m~ral~o# '· .rw6'!1 !luft i roz.sfł~6lci11i-. 
qz.iała. 

'ltwielGia te.. ,cnoty· i przymiaty 
W· 1f, X,: :Jftq~ cała $ęw1z~~ll,noŚĆ: a 

„ . Zgr"~ 

„ . . 

\ . 



· Z9romA'iJzenle . nas:zJ• t11l"ł .J,'J}: 'drJlrfl... 

izi1yftw11 0601.fitfZane. wyko.n.anie .Js'fl 

rozkazu , w /f,old-zi~ należyl1y w'dzit-
CMIQŚ.Gi i UJZ:anow.ania fola'Ja.. · 

„ :Paai Dobrodzieyki 

KoHegiu~ I wa.rfzawiki~ 

J 

l 

,I I 
XX. Schola.rum · Pi.arum... 

PRZEDMOWA. •f 

,'I ,.,. „. ~ 

~ 

DLiel~ t? .n~a~fane ~la . Di'i~ci:. Xi~ei·a. 
· · · i\.urelianfluego, a fzczegolrney• dla 

Xcia de Chartr~s: któremu _by{i'O z. r~ko„ 
pifma, przy koiJ.CU 1 786. Roku , w _kilka 
Miefięcy, po przyięciu· pierwfzey Kom mu,-

, lłii, czytane. W tak wainey ma tery i, nie· 
znam żadnego Dzieła, kcóreby, do poi~cia; 
cboiey płci Dzieci, fiofowne było. Ponie
waż brakowało na takim Dziele ·w Eduka
cyi 'Dzieci, odważyłam fi~ m:o!e wydaĆ: 
~a widok .publ~c~ny. ~ędzie i to p~ży-
tec~ne „ kiedy,_mnego nie ·mafz.. , 

-
/ Trud-09 mi bylo w iedaey Xi<Jżce z.am-. 
· kn.ąć wfzyiłkie dowody, okazui~ce pra.
wd~ Religii.: trudno by-lo wyfzczególniać 
wfayiłkie okrppne zdania' i niebeśpiecz-ne 
pecz'}tki,kcóre dziiieyfaa Filoz9fi_a,o.d cz:cer. 
dzieftu lat, bezczelnie ut.rzymywa·ć Gę wa- , 
zy. Przeił:ałam na, pewney liczbie dowo
dów i na kilku pl'z-ykła_dach, hóreb.y. 
dokłaqne moralnofoi , i ukladt>w Filozo
ticz(lych wyobraż~nie' d,~ć qiogły. Ncpjfa
nie Dziela cego 1wyci<}gnfo p6 mnie czy'-

cania 
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tania ~ifrn p~zeciw Religii: ' Czytałam te. 
bezb9-Zoe Dzieła .. Jak to fmut~a praca dla 
c;;zułego.,. (erl!'a , 1 wolnego od przefi!dów 
U·my~u ! Zalofoa rzecż widzieć Ludzi wy
fo~1em1 od na.rury obda,rzonych talentami 
ktorzy zamy~ai'} .ocz.y na promieó pr'zy~ 
rodzonego świada, _i bezrozum o<} 6ę py ... 

:eh<>. uwodz\!· Zn~ydut\!C w ich pifmac;h rnno. 
' :łł_wo k{amfiw l faffzywych cycacyi , za. 
n1epod?bn~ rzecz f.1dziłam , aby ich zą~ 
rzuty~ grunt~ \qbalone nie był'y. Wiedz.ia.
{a.m, ~e .Reli~1a 1?i'a~a gorliwych obroó.-

, cow, 1 _ ze ~1mo rncryg Filozoficzney Se
k:Y, niekc_ore na obronę Religii wydane, 
pd1na ,' ntepofpolit\! fobie fra wę z ;edna
ły .. (a.; Dot~d dla za l·\J w rnoich,f::acownych. 
Dz1e1'. tych czytać nie mogłam , ale Żabra~ 
wfzy nę do P!~cy. w teyże m(lteryi, przer
.wa~arn wf~e~k~e mne n'auki, które z cti~ 
. zw1~zku mem 1~ły . Przez cał'e d~a la ~ a cz_y :. 
tafam /ame_ ~z~~ła na fl;r?nę .Religii nap i fa-. 

. ·ne. \,\/ yzn;,i1ę, lZ cz na nie tQ, ile dJa UHl.ie. 
był.o z ośw!e~eni_evi i .poiy~kiem, t yle we 
J;lln~e po_dz1w.1en1a fprawifo. W „wielu z. 
tyci\ Dzid me_pofpolite {lioro pofhz_egfam. 

Nie~ 
--.-~~-~-------~~-.-~--~~---

(a) Mi~dzy .innemi Dziei'o: Listy · Zydowskie do !Fol-.. 
te:a· N.1ech cu„ C~yC<llnilt Diie{a cego nie bie-. 
bz~ za 1edno z Lutami. Zydows'll.iemi ,Margra
,t~~ tl 'drg1ns, Di;ie!~. te wcale S:ł. innt'<!"O l'.Q.· 
t;!Ul.ll• ~ eo 

, 

~ł ę l~: 
• J 

Niemafa w ża'dnym nie~.eśpiecznych po"' 
cz~tków, zdań dziwacznych, lub wniofkóW-1 

, fał[z ywyc~. Praca Autorów wfpierą fię na, 
niewzrufzoney zafadzie. Kro firt przywi:J
. ie do prawdy, na wet bez taleQtu, pożyte
cznym · by di może: a przeciwnie nayob..., 
fzernieyfay i nayg{~bfzy r.ozum, faoro 6.~ 
w Mędach . zatop.i, bez.ecne płody wydaie, 
~Jako pa. l~cego fł'oó'ca dzielne ciepfą w . ia-
c:\o'ł<."iuch · roślinach truciznę natęża, tak 
ogieh ~owcipu, ni_ebeśp,iei;'Zn~ i_ fzkodliw~ 
Człow1el<.ąw~ sp~~Hfł;os~ nąda1ę. · 

Tu n.a~uralną uwaga wypą.da · , c.ze~~ 
G_brońcy Religii, przy niepofpolirym ca.., 
lei1cie'"; więt;ey Ha wy n.iem i el i? za co icłl 

. Dz.ieb t~k wdo byty czycane ~· Dla tego, . 
ie Ludz~e takiey fprawy broniący, prze
~fLCi [~ z grnnw fęrcf,1. terni pra wdarn·i „ któ„ 
te utr~yrnui~ :. dla tego, że w p.ofłępkach 
(woich, z. wia~'! w{ąfo'! zgod~eroi bydż pra
gn'!· Nie c;zynili c;hytrych zabiegów~ nie, 
(z u ka.U chwalców Dzid f woi~h; pi fali to„ 
~o im poddawa{o furnnienie~ Nie c.zytaH 
ich Dzieł światowj Ludzie, bo byli przy~ 
wi'!zani do tych o~inii~ które ich nam~ętno ... . 
~c;i gł<1{kały. c~ytali f?me odpowiedzi ie}). 
przeciwoikó.w:odpowiedzi P.efoe żo{ci i nay„ 
brzyd[zych potwarzy. Dziwny mieli fek~et, 
Filozofowie przeciwko r,ym , .którzy z. ich 
ihcnypiebyĄi. Umieli za ż.yciafvv.egoDo~ \ 

wodzą 

' . 

.~ 

\ 
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tąl c · ~ 
wod11cy ,. przeswiadozyć · Pubtic-znóść, z·e.
Ą.u~orowi Dydony. wcale , n~ ,rozumie i ta
łencit! zbywafo, umieli wielom w-· podo-

~ łmych rzeczach _oazy omamić. Jednakże 
Listy Zydowskie-., mimo ich wfzyfi:kich· za
biegów, wielkie u.czucie . fprawiły. Atoli 
~mialo powiedzieć mog~, iż Dzido to nie 
miafo ie[z.cze cyre fł'awy, i·leby iey dla rak 
obf~erney wiadomoi.c-1 rzeczy' ta~. gł"ębo„ 
k~e~? ro~rrmu1 iafngści z-wd~iękiem, i ró-_ 
wme deli.katn<J , i dowcipn~, iak umiarko ... 
w~n'! 'kryty.k.~ pol~c~oney_ ; mieć byfo po- ~ 
wmno. · ·· 

· W· Dzie{ach tych fźanownych Obroli
Gów Retligii ,,..znalazfam· mnofl:wo myśli. i. 

-, dowodzeń , którem w Xi~żce moiey u,-. 
mieścila: a trzymai<j.c fię prawideł:, o kcó
.:ych dziti~y powfaechnie zapominaią, prze„ 
rabiai~c te wypify i lekko odm ienłai~c, 
nie chciałam fobie tego przywlafzćzać, c<> 

· _do mnie t:łie na.leżało: W yznai~ fzczerze ._ · 
. 2kfJd co bioi:ę. Nakoniec tu fię · oświaa• 

• ·czam, 1z bii.:w przeciw nowey Filozotii. ,.. 
,,. łlie i-~wG:aię na-żadnego z żyi~cych Auto· 

ra. Ni.e biorę za iedno prawdziwych F !·; 
. lo~ofów, z te mi przewrotne mi Ludź~~ ,_ 
ktorzy tak zuchwale, przec:i-w Ręlig11' 
Rz'ld.om i obyczaiom pifafr: nie mięfza~, 
tu' z bezbożnemi pifm?mi tych-d.uief, kco--

·J-Yl'Il ·zbyt ~urowa A.iy.cyk.i.. n.i.ebeś.p-ieczn-e 
Z.i .• 

-, 

~I 0 ł~ c 
;t-~fzuca pocz~tki, iz . ż •nich złe wniof1ci 
wyci~gnąć można. Tak<,} furowość Z'.ł zb,y
rni; fądzę: bo iefl:, ni1efpr;i wiedli w~, ho ta
ki.eh fobie tfomaczeó doz;walaiQc, omylić 
fię można: a kto fię w rym fpofobłe myłi, ' 
:cen potwarzy winnyro.fię H:'aie. Ta'k pra
wdziwych fornui~c Filozofów , na tych 
tylko .powiłai~, którzy fobie to imie.puy. 
włafzczyli, a krórzy ie bezczelnerni pi„ 
fipy fwoiemi !kalali. · Już rey bezbo.żney 
Sekty niemafz ; znikn'lł Uowodzca, i nay ... 
Hawnieysi fłronnicy zniknęli : a łubom 
mł'oda, iednak~ iako Autorka, powiedzieć 
mogę. Widziałam nie.zboinika n.yniosfego 
i podn-iesion~go _ iako Cedry Libańskie „ i 
m:n;{am ~ a/ić go iuż niemasz. Obym przy
dać mogła: . Sz*•/'em go, a 11ie znalazfo 
..r.i; mieysce 1ego. (b) - · . 

UHad Diela;-- tego t-rzech h.rh czte.-· 
r~ćh Tomow ' wyciijgał. Lecz qla mnie 
Qofyć profl:e zrobić wyheś)enie: a i ta 1ha
fa Xi<!żec-e:ka <ll'1 mocy dowodów i iafno· 

ści 
I ' -----------...... ..-.--. ..,;;.._;.;..;:..,-___ ,....,.__ __ _,,._ 

(b) Psalm 36. . . . 
Wid~i11{em niezboinik~ cic;_ionego n11 tiemi , 
Harde czo{o w obłokach · kry{ równo z Cedrami, 
G .niotl karki nieprzyiaCJQ{ nogami sw~ie~i, 
ildawa{ si~ podł'ug woli włQ.<łać piorunami. 

T,ylkp COIR przesz~dI, uµc~ ·oczyma, 
Już ci gg nłma. · 

Jr 

j 
I 

. . '· 
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ś·ci, rozumowail pożyteczn<} będzie. W 
ie~nym Dziele tyle myśli chc~c zamkn:JĆ, ' I 
mufiafarn wiele dowodów i wyfofzc~eń 1 
opuścić. Starałam Gę iednak b' to, abym nie 

· byfa fuch<J. N~e tnog~c powiedzieć wfzy,_ 
' fikiegó, miałam baczność~ żebym nic nad

to nre powiedziała. 'Profzę więc Cżytel- · 
ników tnÓich, a,by ó tym Dziele f:i.d 7: ić 
nie chcieli, póki ca.f ego nie p'rzeczyt,a 1 ą. 
Kto iak'! notę lub cytacn opuści, ten fo„ 
bie ci~g myśli i ' zwi~zek dowodów prze~
wie. 

i 

Wiem ia, na Co lię ten_ wyfrawla, kro 
otwarcie złe zdania, . i niebeśpieczne po· 
cz~tki, wyrnieniai<Jc Autcrow, wyty~a. Gdy 
Paflcal odważył Gę pa gorfa:.ce Esko bara, 
l3auna ; 0 .i innych 'pifma uderzyć, ·wydano. 
przeciw nietnu tnnoilwo pifm potwar
czych. Sam on nas w Lifiach f woi.ch za
pewnia, iż Autorowie tych pism, zwali go 
z{ofnikiem, błaznem, kfamcq, oszczercij; 
potwarcg e'c. Lubo iego żarty i krytyki 
zafadzały fię na wiernych cyracyach, z dziel 
kry_tykowa_nych, wrięty~h, Ani, ia :i_ego do: 
wc1 pu , ani rozumu, am talentQW nie m~Ill- ~ 
~le · ma·m przynaymoie.y iedenże cel , l cl 
farna mię od waga za fila. J <!go fpofobu fi~ 
trzymam : niezbite przywiodłfzy doW\>" 
tly, do fkargi fi~ bior~. 

W ca ... 

.• . 

~, , O . 1~ · 

W całym ci~gu 'Dzida tego·, zawfze 
do Xj<jżęcia de. Chartres mowę obra1;am. 
Takime'm fpofobem aaylepiey iego ba
czność zafianowić tnog{.a. Nie chciaJam 
go tu odJJijeniać : gdyż · wiele Ofób u:zna'
fo, iż to więcey ·ioterefsu nauce, i i;lfno
ści rozumowani1.1 -nadaie. S::ofowne ,tu [~ 
myśli do poięcia · trzy naśc'ie lub czrerna- . 
ście lat mai'lcego dzj.ecka, ieźli i "'o[yć , 

· czytało, i dokfadnie w ryrn iefi J?Św.ie~ ... 
cone 1 co fi~ do Religii ści:.!ga. 

/ I . 

A 'lu!Jo to Dzido dla Xi<,}żęcia Krwi 
Któlewfkiey napifane „ iedoakże każdego 
Stanu dzieci, pożyteczne tu prawdy dla Ge~ 
•bie znaydi ~i maxymy do wfzyfl:kich Ll.ldzi 
.ftofowne. ' 

t ' 

.. ' 

\ 

~~~ 

·' 

' 
r I 

1 ' 

I 

. ' 

) 

. ' 

. \ 

' 



' . 
' .· 

I I • 

f 
I. 

l 

'«$:~- ~~~~-~~~$·· . 

o 

R E L I G I I. 
RÓZDZIAL l. 

, 
Układ , ~ziela. 

Qo pięci u lat, Xią ie , n11ybardzi1~y się zl. 
bawiasz n ~ ullli Pisma S~ ięt:-go. Czy. 

tałeś wszystkie X1 ęgi starego Testamentu. 
Wyiątki szczeg6lnieysze, odnawia i ą Ci codzień„ 

nie naysilnie ysz e iego wyr:az'j. 'Dziw ileś si12 
"' Prawom i Przyką_~aniom Boskim, J\tóre .sam 

Naywyźszy M~yżeszow; przepisał. Wytkni12-
~o Ci na oko. iak przedziwnie Śtę Proroctwa 
z przypadkami Histórycznemi zga_dzaią. Czy. 
tałeś kilka raży Ewangeli~ : . wysoka iey 1110-

/ nlność , głębok-0 serce Twe przeniknęła. Na. 
koniec • chcąc Cię w prawdziwey pobCJŹności 
ugruntować, która· iest n aymocnieyszą wszy- i , . ' 

stkich cnót ludzkich zasadą, starano si~ do. 
skonale Cię 'w Religii Twoiey oświecić. Kto
kolwiek ią' zna, szanować razem musi : sama 
'tylko niewiadomość i wyst~pek o.d niey od
"•la, Zcb1ałam i Jozłoźyłam pou4dnię zn•· 

A C~Pł 

' \ 
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~ 

c2n~ c:ięść wyiątk6w, i wszystkie uwi1gi , któ
!lfl się nar.i w biegu czytania tego nadały. Wy. 
stawi~ 'c1 przed oczy, i głownieysze dowo
dy, na których s112 Religia Chrzdciańska grun
tut , 1 niebeśpiecze.6.stwą fałszywey Filoz.o
fi i , ktota przeciw niey zuehwale powstaie. 
Wyłożę Ci w szczegolności przymioty i cno
ty, k'tóre prawdziwego Chrześcianina cz.ynią : 
wyi&cz'i powinności, do ktG\ryeh to imie po
ciąga ; przydam i te , do ktorych ·Ci'i wyso
kość urodŻenia Twego obowi'izuie. 

Ukoch;ne dziatki ! które mÓie otaczacie t 
dziatki ! dla których wszystkie god.i!lY dni 
moich , dla któryca wieczory , niedospania , 
pisma, i cąłe życie moie poświ12ciła11,1 1 słu. 

chać mnie bez roztargnienia i unudzeoia b~
dziecie. Czułe i wdzi'icznc serca wasze, mhe . 
i chciwie przyimą udy szczerey przyiaciófki, 
ktbt:a wam pragnie o'dkryć źrzódło ptawdziwey 
szcz~śhwości. Wiecie wy ~ iż ia nie ·mam in
nego .::elu, tylko oswiecić was, i cnotliwe. 
mi uczyo1c. Znam wasze ku mnie pr'zy. 
wiązanie : wi~c mog~ do w'~s, z wszelką ufoo. 
śc1ą, t_e-mi Dawida · odezwać si12 słowy •. Podźcir: 
1am Syno1JJit , siuchaycic mi; : 6oi11źni P11ńskie1 
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O 3eśl.eślwie 3309a i XelmierteLnow:· · 
Śc~· 'lJufay. 

Nte masz · nikogo, ~ówi Dokt~r R:lark (~) 
ktohy sili rr.ogł od zdania tego. odpisać, „źe 

„ choćby bytno~ci Boga , to iest bytności mą.

" drego, rozumne~o , sprawiedliwego i do
„ brego Jestestwa , zarządzaiąeego -świa~em • 
.,,, dowidć n-ie podobna było; 1c:Einaktieby iak 
„ na\'bardziey pragnąć aależało, aby t.a rze-cz 
n była -pra·.vdziwa: i ni.em •sz ro'Z.umnego t:zło~ 
,„ 'wieka , ktoryby tego nie pow i ;:iięn pragoąc, 

,, dla s.z.ce.~H> wości ro<lzaiu lud.z kiego~ Pow re 
, „ ·kt-0, ii wyohra:iet11e, ktore mamy o Bo-

H gu , am z roz·uam , ani z -oa.:i:ury nie po cho- • 
~· dzi, i że to wyohtQ:Ćt:n i e chytrcści i obrQ. 

,„ tom PoJiryków sv.-óy wiono pocz~tek? L~ez 
n kto tak utcżymuie , czyi sam 01e wyzna1e, 
„,., źe interes ,Nar~du ludzkiego oczywiście wy-
„ ciąga , aźeby się ludzie , wzgl'idon wiary 

A '.2. „ o by- . 

(a) Tc2ktat · o Te>testwie i ' p~zyrniotach Boga przez Do
ktora .Jlarka. Dzieło iedno · z naymocoieyizych, kt(I.. 
ire w tcy ·mat'eryi pisioo. 

- I 

. ' 
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,,'o '&ytności Bog1j"zgadhli ~ Ktb,% zaprzeczyć 
•• może, aby me lepiey był żyć pod rzą-

·, ,,-dem dobrego, wszechmocnego _i ro~d .rego 
,, Boga , niżeli w usta~iczney ni~pewnosc1 zo;: 

tawać i wisieć nad przepaści"- zniszczenia 
,, ·' 'Z! 

., bez nadziei powrotu? Kiedy wilie przyznać 
„ potrzeba, że bytnosc Boga, iest o taka rz~cz, 
„ którey każdy nayw11&cey pragnąć pow101~n; 

~' tr~eba wt4iC i na to przystąć , źe cho~by 
„ bytność B:-iga i Jego przyll\ioty , w talmh 
,~si~ rzeczy liczbie . mieściły- , ktorychby nie 
,; można było dowodnie okazać; byle . ie tyl. 
„ ko mieć za podobne , i za takie • iżby z~
„ pełnych dowodow na przeciwną stfOrt; nie 
,, było -, ( iako nie masz w rzeczy sa~ey) ; iuź 
,„ z takiego rozumienia oczywiśi:ie wypadnie~ 
,, Że wszystkie przyczyny, powinny nakłaniać • 
„ ludzi, do życia podług pra~i'deł pob·ofności 
„ i cnoty: i że zep~ucie obyczai6w • ;z iakiey:. 
,, koł~iek strony na nie poglądać błidziemy , 
„ i iakiegokolwick sili mniemania chwyciemy, 
,, zawsze iest bezro:zumne, zawsze nag~nne. 
,,, Ten wQiosek b'tdzie ieszcze oczywistszy i 
„ mocnieyszy, ieżeli ·do podobności pr'zydamy 
u dowoinośł : i gdy ttt nauk't, za bliższą do pra•. 
„ wdy, niź do fałszu uznamy. ,, 

Staraymy si11 zebrać i &ci:lgnąć wszystkie -
ważne wnioski z tych uwag wypadaiące. Mu
sisz to c:z:uć, Xiąźe, że bytność Boga; bycoość 
istotnie dobtego , ml!drego' wsze.chsnoc_nego 

. Je. 

! 

' ' 1 

'· 

' \ 
.. 

. / 5 
J'estestwa, iest rzeczą naypoźądahszą 11a św ie~ 
c:ie. Ztycb tylko i zbrodmów to wyobraŻe• 

nie w n1espokoyność wpr11wuie. Sps:aw1edli· 
wość Boska iest d1a- nich widokiem boiaźn1 i 
trwogi : t to są prawdziwe bezboźliloś1c i i , 
Atei<>mu przyczyny: Atoli ci, którzy ślepo 
namiętnościom ·swoim powolni, niechcą przy. 
pusze z ać Boga , lrtórego obraźa 1 ą ; pt:zyzna~ 

musz~, że gdyby w. J estestwo iego wierzyli. 
inaczey,by myilili, .ioaezeyby się sptawowall; 
a tak oczywiście sifC pokazuie, ie to przeko„ 
ii.anie, pr~d~ey lub późniey, do cnoty pro.wa
dzi. Porządek, pokóy, ~zcz~śl1wość • 'i ęst -o_... 
wocem cnoty; a 'zatym szczęśliwość Narod11 

- ludzkiego wyciąga • aby ludzie o Jestestwie Bo. 
ga przeświadczeni byli. Sa01i Aceuszowie mu„ 
szą przyznać , iż niepodobna tego dow~ść, że 
nie masz Boga ; a wi~c t~ rzecz sami Ateusza. 

· wie za niepewną i wątpliwą m~ią. Wszystkio 
ich rozumowania, w ti:dci swoiey, do następu
iącego. ściągaią si~ : Zd11ie nam się podobniey
sza do wiary , Żt nimlllsz Boga : i to nas po. 
c,i'lg,z , że Jego Jestestwu przw~emJ·~ Lecz ab_y 
si~ chwycić ta_k niebeśpieczney strony, czyś 
dosyć ie st na dowodności , choćby nawet· by„ 
ła naywiększa ? Czyż taczęy- nie 1trieba do
wodow iasnych , którychby źadn~ miarą o„ 
balić nie można ? - Zaiste , kiedy dowjeść ttU,• 

dno• ie niemasz Boga , to samo dowodzi , że 

bydź mcrże. Otoż dla naywi~kszego fliedowid'• 
ka_ yvącpliwolić ,_ którey żadne_ rozamowan1• 

AiC• -
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nie ułatwi. A w tey w~tpłiwosci, iak że sili na t~ ' 
odwaiyć moina, aby obraŹać i znieważać aay
wyźsze l t stt stwo? Ni-emasz iiutnego 11iebe-

łp· -czeń~twa, podd11ią-e się pod llrawa. Religii,któ- I 

łl:' y naukom 1 mórałoości, sąm bf:1.:thoinilt dziwo.. 

wać s i ~· mus·1 : i ow~z~m trzy ma up; s ię 1ey praw i-
det, z,i skuie człowiek nayszacowoic.ysze nadgro-
·dy, u .ory c:h w cym życiu zapr.;.gnąć może, spa
koynCJ~ duszy, i 1s·zacun11Jt pul>l1c~1J.Y : a od
rzucaiąc te Boskie.prawa-, · ~raża si~ na gniew 
~śc1wego Boga, łtory „go wieczną chło$tą u-
-larae może, A tak iaś9i~. się poltazuie, źe 
ze wszystkich óbJąbń, byłaby oay nie.rostro"' 
pnieyszem i naygłupszym beabożność, choćby 1 • 

Jestestw.o Boga wątpliwości p~dpadało. A 
czymże dopitro będzie, · iei~li wyłuszczemy i 
zgtctbi.c:my te meodmienne pra.wdy , na kto.ryc.b 
•1i gruntuie · Relig_ia ~ 

Dowody o bytno~c_i ' Boga, fak są oe:iy·wt. 
ste, iz n~et w.ątpić można, aby ci, którzy ' 
ie. odrzucać zda>ą się-, z gniotu serca A teusza
mi byli„· L:as- dz1wa,r zne i mekszeałtae wyda ... 

ie · ptgdy :· d zieł<>, w którym sifi wszelka pr<>
porcya i" stosow'ność z~ay duie , dziełem ro zu• 
lllnegb, i zr~ezpego rzelnieślnika bydź musi. 
Gdzie. widzę scałe 1 n1eodm1cnne prawa, um 
sobie konieczn~e Frawodawc~ wystawiam. (b) 

Po-

[bJ Cz.ylil: Qez P&awod•wcy były kiedy prawa? 
Ra'ss~n ·w P11errac-ie : O Ręl.igi;. 

---, 
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Pod.obnie, wpatruiąc się. w Naturę , zastanawh
i ąc się nad iey nieodmifnnem~ prawami , Ic.tore 
o brotem gwiazd kier111ą, ktore nasiona płodności 
i życia rozkrzewiaią i u wie; zoiaią na z iemi, uw.a
iaiąc cuda, ,, kto re nas zewsząd otac za1~; sam 
rozum przez się odkrywa Boga, Stworr.ę wszy
stkiego, i okazuie iego Ji;:stestwo. Glos we
wnętrzny snmnienia, zgad,za s i ę w tyM punkcie 
z przyrodzonem światłem ro~umu. Nakoo1ee, 
wszystko raL staie , i człowieka o ~ey w ~ 

- źney prawdzie przeświadcza. Utrzy 'lll? w;c 

· ~ N: ie bo , 'św.i at, i wszystkie iestest.wa. , pr!~ z.· 
pr~ypadkowe ułożenia cząstek mate'ryi , >N. i:·: 

' chu zostaiącey, utworzone zoscaly, ie<t u·: 
b~zrozumne zdanie, iż aby na nte po~ l!l<J( c " 
nayokazalsza wymowa i naysubtelnreysza Mo .:.~ 

tafizyka , rozumnego ~iłowieka nakłou 1 c me 

.. 

zdoła. (c) - · 
Trze~ 

[ej Ponieważ i.;u,ch _nie iest isro_rny materyi , ani go sam 
mati;r:l'.a da~ me. mogła; w1~c. oprócz matei::y1 , mu;i 
bydz 1ak1 inna _ 1s.~ota, a ta istota nie iest etatem. 
G.dy r?ch me, '.dz1e z _istoty materyi , wi <;f go k'l· 
meczme wz1~c zkąd rn~d musiała Nie w•ier, i,.:i 

o~ n 1c~e~o, _b~ nic działać nie może. i\ zaty1n •lill• 

s1 b~dz ia_kas rnn} przyczyna, która da-ra ruch ma• 
,tery1, kcora me 1est ani materyą, ani ciałem• a kro. 
:t'!, · my zow1~my Duchem.. • ~yb:y su;, . był śu:i a t 
utworzyt prze~ sam ruch ma~ery1 , ,dla czegozby sie 
t~k.. z~~az _wysiliła ? czemuż nie może\ i nie rnngta od 
tylu w1ekow, nowych 1 łan et utwo-.zyć ? dla.cze „0 nie 
~warzy. codziennie z wiexząc j ludzi , oprócz , rndzenia, 
rnnym 1ak1m sposobem? ieżeli ich kiedyś utwoąyb 
:o~ła ? A zarym wierzyć należy, że Rozurnn• i 
, s.zechll)ocna. przyczyna , w początkach urworzyta relł 
swiat w ta~1ey doskonałojci, w. iakiey go d~iś w.i· 

\ ' 
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Trzeba połąc1toia straszney ślepoty z 
iiaygrubszą n1ew1adomośc1ą, żeby, w dziele 

• I , 

stwononego _ świate , ant układu• ani celu • ani 
rozumu ·nte upatrywa ć. Spytaymy sifi Anwto- · 

nusty, c;~yli on za_m1aru i roz~mu w 'struktu
rze c1ab ludzloego me znayduie ; uczyńmy 

toż zapytanie, względem gwiazd i Astronomii, 
.zaga.dniymy ieszcze Botanistct względem rośliń, 
a Naturalist~ .wzgl~dcm zwier.t i owado; 
wszyscy ci ludzie , długim . żastanawianiem Stfi. 

oświeceni, zgodnie pow1edz:y. źe nauk.._ N,f• 
tury, nieskoń zoną liczb~ pożytecznych i wy
sokich umle1~toości obeymuie: które tym nay
wi~cey ciągną do siebie , iż nowe co raz n~m 

przy· 

dzieiny. Widać także, że przyJ:zyna , która scworz~. 
ła świ.at, m1ah swóy zamiar: bo to iest ostatnie 

_· głupstwo mhiemać i powia~ać, że oko nie było dane 
dh widzenia , ani ucho dla słvszenia. W tym me
szczęśl-iw\m uktadzic, trzebab-y .rozumny i dobrze 
ułozony iętyk odmienić, żeby n~c przypuszczać pozna. 
nia i rozumu. w pi':"'wszym Autorze świata i wszelki.e
go st~~r?.en1a. '::1emme)'. także głupia iest w1erzyc ~ 
źe, 1e-el1 pierwsi hdz1e wyszli z zifl!ll , odebrali 
wsz:;dzie :enże sam kt' ztałt ciała , a żaden nie miał: 
iaki ey części nadto, albo tez nie był w iakiey części 
up~ ;ledzony. Lec~, kto ch~e. zgodn}e :1;- ro.zum:m i do= 

Jiwiadczemem sądzie , powrn1e::i mowie , ze rod Jud2k1 
z ierl aego idzie ; począrku , i z iedney krwi. Encyklo-
pedya pod. słowem: Ateizm, . 

l'owiedziano; że du1za ma sen podobny, iakugG 
dało używa. Można s ię zgodz ić na ro , że prz.ez 
nieiaki czas przesraie swoich dziJłafi , a to przez zw1ą~ 
~ek, ktury ma z zmys tami ciała: · ale grly przyda1ą i 
ze ?loże, iak ciało, umrzeć wiecznie, po11 ieważ na czas 
§m1erc1 podpada; taki wnio>ek iest zły i fal'szyWY: 
~en iue 1cst mome;1taln~ śmielc;ilł > ani w ciele, aw 

,,.... 
r 

l 

' przyczyny , żebyśmy siie dziwili Autorowi 
świata , odkrywa1ii. Pr;etoi układ oQrzydły 

rnateryslizmu, tall; iest nierozs~dny ~iż nie było 
· Naro~ll , ktocyby go przy i ąt. W naywiitk!lzey 
cuewiado mości, w navgtubszych ciemnotach po

gań>twa i bałwochwalstwa zo:ftailłce Narody 1 

nigdy do tego głupstwa i zepsucia nie . ptzy
sz1y , żeby się Ateizmu ehwycity , i w stwo
uooyc.u "-~necie, przypadkowe dzieł~ ślepego 
losu op1trywały. Prawda, że trudno iest ludz. 
ltiemu umysłowi, p·oiąć . bytność wieczae_e;o i 
~hdnego początku nie maiącego Jestestwa; lecz 
gdy by n ie było Boga , musiałaby bydź wieczn11 

mattrya, poniewaźi>y nie była stworzÓna. l tu. 
l w 

ani w duszy, ptrnie\vaŻ obo'i~ nie i:raq swoiey bytno. 
sci. Zgoda na to, że ich przymioty i „organ,y ' inne 
maią poruszenie : ale w~d wnosić śmierć , iest twier. 
dz) Ć , że ciało poruszone : gdy w ruchu by'dź prze. 
staie, w nic $i« obraca . A potym , sen iest t ylko o
brazein śmierci. Ale z obrazu' wyprowadzać r~ eczy
wistość, i z wizerunku śmierci' smierć wieczna , 
icsc grzeszyć przeciwko wszelkim prawidłom rÓzB~o. 
wania· I ro fal:iz , żeby ciafo w raki·m rozumieni11 
podległe było śmierci , w iakiey ią dusz_y przyznaią. 
Chociaż się sprężyny życia żwierzęcego poł'amją , ie• 
'dnak ciało w swoich po~zątkowych częsciach' .. zostaie, 

. i ze wszystkich cia,ł w proch obróconych, n:i)'m111ey. 
sza nie zniszcząła cząs.rka, Sm1erć wieczni! duszy , 
byłaby zupełnym zniszczeniem. A zatym . pnez wą• 
tpliwy wyrn śmierci, równie do ciała · 1ak do du
szy stosowany• dwie rzeczy tak przeciwne rozumie
ią : tarn prostą odmianę częsd , a tu zniszczcme. 
A iednak zawne bezbożni z śmierci ciała , wnoszą. 
:zni,zczeni ~ duszy. Jest to i:oz'umować, ,nie ty!Jrn prze• 
ciw ws.zelkim prawidtom Religii i moralnciśc1, ale 
nawet p<icci~1 ~dw\\;'ey filozofii• k~óra nas ucly, ~G 

' . . \ 
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i w tylu innych okolicznqści~ch , chociaż te
go . cale ~łabym rozumem naszym ob1ąć nie 
motemy, przyznać kontecznie potrzeba_, że 

musi _ bydź iakid Jestestwo , które nigdy po
czątk_u nie miało. Bo, powtarz3m • ieźeli nie
mas;z Boga , materya • bei zaprzaczeaia, musi 
bydź wieczną. A, tak, che iaż nie mcgę po. 

aąc wiecitnośc1 , tego to istotnego Stwórcy 
przym1ott.t , iednak i4 razem kooieoznie przy
puszczać lllU3Zf2• 

I te to tak proste' uwagi 7 sa~yth b~zbo„ 
Żników związały, że bytnofo ~oga uz~ac . mu
sieli. , Wyłamuią s~~ oni z pt>!yk.rego iarz.ma ,. 

kto-

nic przez śmierć nie 11iszczeie. Pokruszmy iakil 5Ztu
czną mach)nc; : nie bt;dóe kółek „ walców , wa~' ale 
miedź 1 złoto zostame. Toż samo · dzieie si'< z ciałem ~ 
śmierć odmienia tylko iego ruch i posrać, padpadąo 
ono zepsuciu, · ale iest nic;ako nieśniie~tdne • po •. 
11ieważ zawsze iest tcwaŁe, i samo z s1eb-le ~ me 
się obr :1 cić nie może. w >amych .rylko mieszanmacbi. 
j pocu-szeniach ciar różność zachodzi: wszyst~G SI~ 
odmienia , wszystko U'l1iera, lecz nic nie nis?cz~e. !'?
dług tych prawideł sądźmy o duszy ; cy"-' samym' z:e· 
iest istotą. veczywistą i duchawoą, ndmiitna k~tałtu. 
ciała, nie może iey zniczyć, poiliewai: nawet zad i~ey 
cząstki ciafa nie nis.zczy. Wi<;c ta istota , :ale _rózna 
od cia:i'.a , po- vnzsy pani u sit; itgo Z03taie : więc nu; ma
i~c qi;ści, nie tylko nie może bydź zniszczona> ale 
nawet ani podzielona : więc , iezeli przez moment po. 
tym zostaie, zo;;aie przez wszy>tkie inne następne 
momenta , a zatym przez całą wieczność, J)usza bę. 
dą~ rozumn:\ istotą „ nie podlega żadnym odmi4Ilom 
ciała: a zarym trwa 'po zniszczeniu tey maduriy , 
.któ.rą. 'c.ży wlała: taką maiąc natur<; i istność , trwa 
~aws.c 1 ti;wa wiecznie. Gau,/zat w Tomic YIU. 

' I 
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1ctbrego w~stttpek ro2wio2łość nie cierpi , od
rzucaią czt'sc i prawo ; ale iednak byt~ości. · 
Naywyższeg~ Jestestwa zaprzec zyć me śai1el\· 
, , 

Kto pn1•puszcza Bóga, ten go sobie ina
cze y wystawtc.Ć nie może, tylko . z tem1 wspa
niałe mi ·przymiotami, iakie Naywyźs,!emu Pa· 
nu i Stwórcy wszystkich rzeczy ptzvsto1ą_. 
B~dąc' Bóg wie cznymi źrzódłem spraw1ed[1wo
śc1 i pcawdy, oszukać nas. niv moż" , t Y:'szy
stkie iego wyroki spiawlt1dliwe bydź musżis· 

Te t.ak natuta!ne1 poznaoiił ·· sime są . donatei

c~ne , do pr:zekonania mnie o n1eśu:iiertelności. 
duszy. Czytaiąc Hiscorye. przeb1ega1.ąc oltrąg 

ś •.iviz-

Jest to czastlca rozumowań okazuiących nieśmier~ 
celność d uszy: Wypisałam te kawa!k1; ponieważ nie . 
sa crnd11c > a naw~t- intod z1 łatwo ie· zmzumieć. mo-
i;<i_ , byle tylko z uwagą _czytali. , Ale inayiu1ą s11; w 

.. 

tey inateryi wy.borne d~1eła, ktore _grontowme ł i:· 

przekonaniem odpow1adaią na ws~_v_stk1e wykręt_y: , k~o· 
;e chytrość i hezboi:no3ć wymy shła . Przyllam tu_1e
szcze maty wyiłtek, .z Poematu Ras~yna o K ehgłl „ 
który przedziwnie piękni.e tę materyą w w1erszad1 I . , 
wy~z~ . . d ·? 

Zkąd się 'ca dziwna boiazfi -zniszczcma W nas ~o _ z~ • 
Wszy~~ko idzie z niczego, nic nazad nie wchodZl. 
Trzy111a natura do!lro swe ogi1iwem ścisłem: 
Nic twoim , ;,,,lchimisto > nie zniszczysz ·przemysłem;· 
Chociaż w dymach przesiadasz od tana· do nocy , , 
ChDć wzywasz Tryzmegista , przy ogniac~ ,' pomocy. 
Mozesz pl,'zecedzić , , możesz roztc.p1ć gar.>c soli ,; .. 
Lecz ten, ;,córy ią stworzył, zmszcz~C ?1e _pozwoli.,. 

, Jaki:e chwal:y stwarzania _śmies_z pra9nąc meb!n:~ „ 
J<;iedy ewa r~ka nawet me zms<:czyc me ll(Ole ~ 
J\ ieźli ziarqo piasku nie znikło od wieku , 
Moi:ei: zmszczeć ut?ta, <;o myśli w człowieku? . 

. ~· 
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świata, widżę często bez~arn~ zbrodi;iią , wy
·stępek tryumfu1ąc y, uc1eni 1 ężoną n1e. winność „ 
nieszczęśliwą - cnotę. W t-rn ia , ie zły- czło. 

wiek szczęsliwoś c i· i spo koync.śd nigdy nie 
ko~ztu1e: ale ·przez gw11łt ! ze ps ucia, woże na 

wszelkie · zgryzoty zatwardnit1 ć, może nay. 
Wi~~sze powodzenie Ot r zy maŚ. t może S;ft fał

uywą chw~ łą upoić. Wiem,. że człowiek po
czciwy , za.wsze uką ś poc.echę w sercu . swo.irn 

~nardu, e: ieclnakowoż, ii< żeli iest prześ:adowa. 
ny, pot warzony, ieźeh utraci to, co kocha, ie:i.eli 

siit tts zc:z:e n~dza i choroba do tylu niuzczęść 
przyłączy ; widzę, że ,pada smutną srogiego 
losu ofi a rą, I mogęż na ten czas wie rzyć, aby 

I . 

sprawiedliwość wieczna, na iego, chotliwe ofia. 

ry, na iegÓ poddanie się, na iego cietpienia 

"'.z~lę~u ~ie miała _? i że ~o. t ym opbkanym ży
cm, Scworea w me tego meszczęśliwego obro, 
cl ? Mogęź wierzy<: , ab·y zbrodzień , ktoremu 
si12 wszystlto p,.,wodz1ło, aby przywłasz:czyciel 
szczęśliwy , Kcomwel · 'n aprzykład , zaboyca 
filol.a swego „ ten ie nm los miał po śuuerci, 
co . i n11; szcz 11 ślrwy Monarcha , .którego pod 
miecz .Kata odd ~ ł ? .Jak z t:, m okrc pnyro ukła. 
dem,wyobrażtnie Boga, to iest wyobrażenie nie~ 
skoi'te2cnie sprawiedliwego Jestestwa pogodzi<i 

„ można ? Bóg(rr•owi 1eden z 'o,aygórli~szy c h O. 
.-. brońców. Rehgii) może na czas swoich opuścrć: .... 

,, to czasowe doświadczenie, staie siie drogą kC?-
,, zyśc1ą: ale iednak ich usprawiedliwić ., zem. 

1 , śc1 i~ ich krzywdy, uwieńczyć ich niu. 
.11 li : 

,. 
13 

,, si. .Ta opieka , zam'S'ka się istotnie w w.yo. 
„ brażeniu sprawitdliyv~ści : ·a w1i;c zaprze• 

;, czac nieśmterttlności duszy' iest tym samym 
·. ,, znosić dpskonałość Naywyższ.~g~ Jestestwa~ 

,, iest tym samym. prawQ .Jego wniwecz obra. 

,, cać. • • - Odsąć Bogu ten istotny przymiot~ -./ 
n że iest źrzodł~m i prawidłem dobrego, nie. 
„ przyiaciele.n złego, iest tym saniym go zni. 
,, szczyc. • • Ro5 iest ptawdą · i mocą: obie-
„ tnice Jego i &lroźby są .rzeczywiste, Su-
" mnienie , kt?>re ie wyraia, iest prawdziwe : 
„ a zat.ym, światła, ponęty, zgryzoty, i wszy-
', st~o ·, co niim ogłasza prawo , .tym samym 

u nieśmiertelooś.ci dowcsdzi. „ (d) 

Nakoniee , gdy siie zapuu:c~am w serce 
ludzkie• . nowe dowody nidmiextelności du. 
szy znayduię. Mamy zaiste niektore senty- . 

· m~nta gl~boko wy·ryte, które nie są dziełem, ~ 
ni tdukacyi . ,, ani opinii. Bog sam wypiątnQ• 
-~ał na sercach naszych te niewygluzowane 
seritymenta, 111or.e sl\ładaią prawo natury : On 
wlał w nas -;.;gryzot~ ' i litość' skłonność do. 

„sprawiedliwości, a ·wstręt do występku ; On 

nam dał to gorące i nienasycone szczęśliwości. 
pragnienie, ktorey nie niożrn~ zQaleić na , zię~ 
.m.1. Jednak.owo ź , ież~li dusza śmiertelna" 

ie'źe· 

(d] X. Gauchat w Dziele: Listy k'rytyczne, c'eyli Roze
b~anie .i zbicie tozm'ait;rh Pism• ter11zniepz;ch przt~ 
UU(ko Ifelii:iż. · · 

. / 
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ieżeli ws2ystko z· nami niszc1>.ei@ ; cnota iest 
czystą mar~ , wynalazkiem nietrwałym ' · które• . 
JnU Się tylko powietzchowme _. d/a bo(azoi pr~.; 

wa, ulega. O_s:wk1wałźeby - nas Bóg , dai~c 

nam instynkt i . seotynien~:i przeciwne naszey 
naturze ? Bo 1~żeli nam po tym #yciu, ani 
kary, ani padgrody nie wvznacza, ni·e inny 
dl~ nas ,, iak t ylko zwierzęcy ir:_stynkt przy. 
sto-i. Zyć dla uiywania , powinna bydź ca ła 
F ilozofiia· nn!łza , ha mować skłonnc ści , było

by ni~~ozu-mem , a pragnąć i ~zn.hć chwały~ 
ktora~y nas po śmierci. przeżyia, ostatnim 
;g'łupstwcm. Cnota „ Bohatyrstwo , są cźczemi ; 
niemaiącemi :Żadn e go w yóbrażen111 , wyraz3rni: 
P<inieważ po krót kim życ iu , w nic si~ obrÓ· 
en: mamy ; r-0z u-rń , gł-os oa tury , powinnyb:f 
s i~ zgodnie t ak tlo nas odz yw ać: U!:.y1v,11y czl'op · 
mielr.tt czym prędzey roskos;y , albowiem ~ J:rótce' 
'bydź przestaniesz : nie 1111 toi się nrodzif, żebyś 
l>amo1va{ twe n11171_t{t11oici, lecz -Że/7ś im 11/egflt~ 

iedno, iest tylko pNwdziwe niazczętie, -bolt:ść; li 

!lfdniJ prawdzitve dobro, rosfosz . \• D 0 ymy, 
• , mow1 A utor wyżt:y w~po m111<loy, daymy, ż,e 
„ dusza ludz~ił śmiereelna; wstystki~ s;ct wet· 
„ zły Spółeczności targ~ią : bo 11i~ ma czlowidt 
,, i~ dnego bliźn iego, nie ma Innych 11: wspoł
„, żyiącemi związków , oprócz t yc h , które 
„ mu własny mtere~ podda1e. Nit trw ałyrn bit

'' dąc członkiem spółeczności , słaby mnie 
,,- z nią w~zeł połącza '· 'a sam ty t~o iestcm 
••tych zw;<\zków przedmiotem. Jeżeli mnie 

uci„ 
( 
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,, u~ishi~ , mogę ie 2etwać : ' żadna powar,a 
„ me ma mocy pnywięzywać mnie do nich : 
„ wola lud zka , polityka świata wy!13yśliła tł' · 

„ wę.zły , a ta mnie wola obowięzywać nie mo
,. ie. Próźoo ' mi dąbro publiczne wystawiać bit~ 
„ dzie , próżno oayświ4itsze lmion'a wspominać~ 
„ Mąż, Oyciec, Zwierzchność , Oyczyzna , s:t 
„ to wielkie wyrazy , lec:z żadnego niemaiące 
#„ znaczenia. Cały świat razem. zebrany, nie 
"mo_że włożyć powinności; bo te sitt konie
„ cznie do porz ądku , do· woli Boskiey od wo„ 
„ ływać powinny: A tak nigdy w układzie 
n Materyalizmu. dowieść nie możn&r, że trzeba 
„ słuchać Krola, du.żyć Oyczyznie, kochać 
,, Rodzicow i przyiacioł. „Tak'owe powinno• 
,; ści ze źrzódła ludzkiego wypływai~ce ', tak 

,, byłyby słabe .i nietrwałe , iako nasze dzi. 
„ wactwa i gusty. Ale czyż nieniasz peyvnych' 

· ,,prawideł przystoyności , wzaie mności , które 
„ nam poczciwość przepisuie ? .Ah ! czymże 
„ bttdzie poczciwość, ieźeli to prawidło, któ
" re ią poświęca, obalisz! Niszczysz odwie" 
„ czoe P.rawo, ~ n" 1ego m\eysce ustawy lu • 
„ dzkie „ grzeczność i interes wprowa'dzasz l 
„ Zastanawias,zże sili nad tym „ co czyni~z ~ 
„ Skoro zerwiesz zwi~zek ze Stwórcą , :bdn• 
,, inra pobudka zastanowić umysłu, ani u i ąć . 

1 , serca n ie zdoła. Na fooda;nencie takiego zda
„ nia , można gardzić zwyczaial!li świata, iak 
„, Cynicy niegd y ś czynili. ( e) leź-cli dusza 

LCr:<-..Y{lll.\OW ~c;l\ta l'""z il.d~ W~l!i{a \>d V.YO&~esa, 'k~ 
' -

' . 



"~~ierteln~ ' kary prawami opisane są niespra
,, w1edl1we. Wszystkie iakiekolwiek bądź wy
,, stępki . , staią si~ tylko moiem11ntm1 występka. 
n nn, igrzyskami. materyi, godziwemi skłon

;, nośeiami n atury : a kaidy członek spóle. 
„ cznc ś ci ma prawo kalać s i ę nirnii. _Dusza 
„ ziemska nie może si~ poświ~cić Oyc:zyznie: 
„ ~rwałośc iey prędko.nikła, własnego tylko 
„ szczęś c ia s z uhć iey mkazuie, S wiat cały, 
„ ani wycią ga ć po niey ofiary włt.snych inte. 
n resów nie może, ani iey godzien. Day my 
„ atoli , ~e te kary są 'sprawiedl1 we~ ale są 
„ prożne i bezsilne. Taż polityka , ktora ka-

1 „ że społeczności karać złych ludzi, pozwala 
„ im, zr~cznie tych kar unikać. Więc zągrze~ać 

„ w milczeniu i skrytośc_i, nie sprawiedłi wość , 
,, pot~erz , zabóystwo , ·nie iest to bydź obłu.: 
„ dnym i czarnym, ale rostropny m i rozu
•• mnym czfowicltieoi. W1ęeey powiem: i~źeli 
„ sili chroniemy wystiepków przez samą boiaźń 
,,p~~wa _, wi~_c gdy ie b1idz1emy mogli gwał· 
„ cie bezkarmc. siła 111m wszystkiego poz wa. 

,> la: zbrodnia będzie pomyślnośeją, godnt 
„ chluby• a prawo iey popełniania każdemu 

,, złośnikowi pozwolone. Nic si4i tym -oprzeli 
u nie zdoła, którzy skłonność do zbrodni z mo. 
•• cą połiczą, ·„ Trudno .zaprzeć , aby tak 

okro„ 

nauczał, ie wstyd , przystoynosć , iesr7,Jko wyrnY: 
słcm ~udzk1~ : 2 na fudamencie rey nauki , i 011 , i 
Uc~mow1ę 1eg? 'Wszclki,h sobie bawsrydów publi. 
c:zruc pozwalali. 

, ' , 

I 

.. 
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<>\ropne prawidła ~ koniecznemł wnioskami ma. 
tn·yalizmu nie · były. Dla~ze~oś i ńienayle• 
psze serce m tak okropny ięzyk się wzdryga~ 

:zk4d to nagłe i poniewolne pt1dziwum1e, k.tore 
i w złych naw~t ·cnota sprawuie ? dlaczego 
c:żłowiek pogrążony w występkach, zatwar• 
dniały na :zgryzoty, uchronić się tego pierwsze• 
go ' w2cuszenia nie nioźe ~ Czemuż w żadnym 
czasie, na iadnym cnieyscu > mimo prz.:sądólv i 
głupich OJ?inii, mimo· niewiz.domości i barbarzyń. , 

st wa" nigdy eię nie pokazała· cnota, żeby razem 
hołd~, a przyoaymoie·y szacunku ludzki.~go nic 
pozyskała? ~fożoa iey zaniedbać • można •icy 
<>1istąp1ć , ale kto tylko na nię n~trafi , szanować 

. ią .musi. ' Poo(lbna do świetnego słońca, które 
ciemoołci j widziadła , mieazai.ljce w aocy obłł· 
k3ną i~gioacy,ą. rozpędza; skoro łlilJ! tylko po„ 
J(BŻ CQOta, zaraz próżne wyk~ty W niepami~Ć 
id! i giną~ .a podz.iwienie, kwre -sprawuie ~ 
:wala bł~dy i szk01H\we omamienia, które ZC• · 

psutość ' oami~taość zrodziła. . . 
Mimo tyeh wsz~tłdch dowodów- nie„ 

imiertelności duszy , i, wielu innych, k'6rycb 
wyhczanie du:iąby xięg.tt zabrało, znaydowali 
się cacy ludzie,• ~t-Orzy, pod imieniem Filo .• ' 

. gofo , iiziwał=ZUi ulsry,waiąc ambie n, rozumie 
li, iż pod tY,m okazałym tyt.ulem , mogli. sii; 

śmiało w szaloney imaginacyi swoiey zapuścić. 
Odwaźywszy si~ wiele uczynić :złego , aby 

takiźkolwi~~ odgl~t po~ysiac mogli>.. gj! stwo„ 
B . r:zy. 

I . 
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r~yli nowych układów „ .ale ukodli\Ve błędy ; 
tysi.ąc razy · z walone i z.a wstydzone• wskrzesili 
Znalazłszy dawn~ oręże strzaskane i zardu: 
wiałe , sztucznie ie zaostrzyli, , a dawszy, im 
~o lor ' i blask, , oszukali bł~dliwe ocz.°y • iako„ 
by ie s11mi zrobili Tak uzbroiwszy się, przed-
sięwzięli zniszczy~ R11ligi4. Nie mogli oni ce- ' 
go niewzruszonego i łwiętego gmachu obalić · : 
ale popsuli obyczaie, a F1rozo.fią ba6b~ okry. 
li. Oni to i-uż otwarcie „ iuź przez uboczne 
na pozor 1,1wagi, zaprzeczyli nieimiertelnośó 

duszy. W ich układzie • trzeba było natur12 
ludzką poniżyć, i człowieka w rzędzie iwie:. 
rząc pom1eicić : dlatego utrzymywali, że czło
wiek wyźszoać awoit nad zwierzęta. umey 
zewnętu.n~y organiz~cyi powinien: że gdy-. 
by ~oń miał r~ce „ miałby rozum człovrieka: 
że gdyby małpa większey była postaci , gdy• 
by_ w swyc,łl poruszeniach nie była tak pcędka 

•i nagła, we wszyst,kimby człowiekowi zrowna. 
ła· ( f) Txudno poiąć , aby ma1ąc rozum , cak. 
licho rozumować : a i~szcze trudniey , aby ta
kie' rozumowania miały kogo przeświadczyć ·i 
zepsyć. · Wiesz Xiąźe „ iź Ous:ang~Outang (g). 

tey-

l f J xfążka pod tytytufem : O Umyśle [ de i• EtprŹt 1 
przez Jidwecyusza. . 

{g] Ourang-Outang iest to zwierz co do ksztaftu c1afai 
~e wszystki~, człowie_kowi podobny, wyiąwszy t~l~o~ 
~". . wzl!,lędnosc czionkow ku sobie i ku Judzkim, rnzo" 
)esc. l.lgona niema, a innym czdciom tylko !udzkicy 
prnpoicy1 '.11icdostai1:1 p_ł,owa bÓwj~ wielka, oci1 

•t 
iey że samey ~est wielko·ści i . teyie organ i. 
:zacyi eo człowiek~ nie ieśt w poruszeniach 
~woi~h pr~dkim i 0n~głym) ielt ows;em spo'.' 
koyn y::n Z\Vti!rzem , , żadnego podobieństwa .,, 
:post~pka·ch swmch do małpy nie ma1ącym , a 

· przeci~ż go ptes nawet dużo w -rozumie prże· 
·d1odzi. · PuypÓmniy s-0-0ie tę wyborn• uwa. 
gctna·yw ięi.sz.ego teg() vyieh1 •P1suza: „Ourang:
n Outang i-eu zwierzem, a bardzo szczegąlnyna 
.„, ;wierzem., którego oie mo'ie widzieć czfowiek 
'), aby oi-e ws.zedt w sie-bie s11me.go 1 aby si1r ni• 
·u poz.hat , aby si·ę oie prze-świadczył „ że ciał<1-
"' ·nte ie~t nay-istocnieys;i;ą c-zctśc.ią iego nątµry. 

1 W rzec ty sa-mey, <:Z€mu.ż ten z-wierz~ kto„ 
·tY ma ritce iak, człowiek• ni.e «11a -zt'ł2czności. 

B~ i prze-
...... ~~~--~~·~-----.....,~~~~ ...... -'-' ~~---

inałe' zywot nadęty .. •twar-Z 'Zawsze .stara ' zmar
·szczona, wugł zwierzchńie duze, u Fa ;wielkie „ sto• 
)py ·z p;dcami długie.· Sierś.d n'igdzie nie ma , ale talt 
1 ram wlosy) iak i ·gdzie u cziowieka. <:hodzi ·iak 
·człowiek ·na dw·u nogach' ·iada r.ęką, . i nią soóie u~ 
'Sta ociera , ·mieszka w lochach , albo sobie budc; n'
'drzcwie buduie; nalazłszy odziehie albo sl<órę zwie
·:rzęcia, kładzie ·ią na grzbiet : gdy spi ' kładzie sobie. 
-.Co p1oil ·głowę, i nakrywa sir: czym . Jest bardzo łu;
bieżny , i bieta płeć ludzka od gwł::ttu mebezp1•czna. 
Mieyscowi Oby\v'atcle; gdzje ·się znaydaie , mn,i-emai\ 
go bydź z pomieszania człowieka z małpą, ·albo wca
<łe zdziczałego człowieka. -I~tó wie, czyli nie iesc 
to· dawnych Satyrur. W Indyi go zowją ·Quoias Mor1 
·rou. Oyczyzną iego iesr niższa F.tyopia, Q uoia , An• 
gola • i Borne'o , ~dzie się i na sześć stop wysoki 
zna~·cluie. ·Z.uchtvafy , j na u ibroionych ludzi się rzu• 

·caiący, ~o!mbliwie rozdrażniony. • 
X. Klu/( w J./ilt: Natur: o Zwierz: w Tom: Io' 

' . 

' . 
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i prtemf'łu cdowi._eka? · czemo rozum ie go la• 

mym niektór1eb spraw człowieka nailadowa
piem ogtaoiczonr? czemu ten zwierz , k~óry 
s il( naywięcey: w podobieństwie do człowie. 

ka prtybliźa ~ nie ma oczywistey 02d wsz!
Stkie inne zw1ierztta w.yźszości ? Dla tego, ~e 
sam człowiek 1 samey tylko organizac.yi n1e 
winien wyższości swoiey : nie winien icy ~·
wet ani orga'nizacyi , ani zmvsłom. Wiele zwie
rząt ma doskonalsze od Ras- .zmysły. (h) C~ło„ 
w.ie.k od urodzenia ślepy, może mieć do~cip : 
b~dąc nawet niemotą , panowałby i luolował 
nad ws.zystkiemi zwierztty, ,Możnaż ró~nać 
instynkt nayprzcmyślmeyszego zwier:z~c1a .z 
rozumem głuchego i niemego od urodzenia 
człowieka ? Bez daru mówienia, człowiek b9-
dzie zawsze rozumnym iesteatwem , a zwierze 
I z tym darem, zawsze btdzie zwierztciem. 

' Ni6kt6re ptaki gadaią : na coż to sil& . im przy· 
da ? Połączenie mowy z myślą iest wł~ściwJ~ 

' samego człowieka udziałem: albo lep1ey rno• 
wiąe, 

( & ) Doskonal'ose zm.ysłów naywidoczniey~ze. skutlci sV:.. 
zwierzęciu okazu1e • . Tym go za dowc1pmeyszego . k 
dzimy >' im lepsze ma zmysły. Przeciwnie czło~Je 

· I · ron1ey-nie stanie ,ię przeto dowc1pn eyszym 1 _rozu. 1 h 
szym, i,e przez długą wprawce , z11_1ysł . w~dzenia ' ·a~ 
słyszenia w sobie zaostrzył. Nie w1dz1emY • r Y 

> k k · k · ho cwar-osoby 111aiące rc;pe zmys•.Y , wz.ro , r?t 1 , u.c mia-
de, węch nieczuty, mn1ey ~01ętnosc1, n~d inne _ 
_ ly. To oczywiście dowodzi, ze się cos wu;cey w ~zło 
"\!lieku , nad wewnętrzny zmysł, iwiuz~tolll wspolny, 
zuaydliloie. Bujfon. ' 

1' 

\I 

, 
' 
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wi·,o. , 11~1 myśl t~ . nieskończonll odległość 
tzyni, ktora ,mitdzy człowiek_iem j ~wi'erz~tJ 
zachodzi. 

„ Nieehciat Stwórca ciała człowieka .in-
. nym zupełnie sposobem o·d ciała zwierzt· ., ' ..,, . 
„ cego ukształcać: ale Jłai1c mu ten kszt.ałc 
_, powierzchowny podobpy do małpf, to c~a
" ło zwierz~ce ; Soskim ie tchnieniem swoim. 
„ ożywił. Gdyby to ·samo dobrodzieystwo U• 

czynił nie mówiP. małpie, ale iakiemu ro· ., J # 'ii I • 

,, dzaiowi , iakiemu zwierz"ciu , którego SI.i 
- ,~_ nam organ.izacya naygorsza bydi ~daie ; 
„ ten rodzay , ten · ':iwie~z , byłby ~ywałem 
„ człowieka. Ożywiony duchem , g/>1:ował~ 

by nad' innemi 1 myślałby i mówił. .l.ilkie • „ 
:: , kol wiek wi~c ppdobieństwo mi~d.zy . HQt. 
„ tentotem i . małpą zachodzi, niezmierna a~o
,, li oddziela ie od siebie rozległośc : pome
" waż nayliclł&zy człowiek wewnątrz iest ob. 
•• darzony myślą, a zewn~trz mow~. „ (i) 

Posłuehaymy ie•zcze vt tey . m.ierze Aą· 
gielskiego Filozofa , równie zauczyco.neg~, 
enat~ , iak wy.sokiemi talentami. "'M1~dzy 

ty. lo wybornem1 dowodami , które nieśmier„ ,, . 
n telność duszy okazuią • . teo mi si~ zdaie nay;„ 
tr wi~kszcy bydź wagi, śe dusz;a ludzka dt-

! ,, ży 

li l Bulfo11. 

.. 



' ~· 

'' ), ży ustawicznie da doskonałości t a nigdy iey 
,, dosi~gnąć file może. „ {k) 

Doskonałość , iest r~zJm mniemanym i 
rztczywistym ctrlem. Jesc on wytkoi~t.y. ale 
tam, gąz1e go· człowiek siłą swą me dości
gnie , Dop1tto n• ten.,czas przyidzie do s ie
go doiua , gdy siit z węzłów trzymaiąeych ił 
przy ziemi os\łllobodzi. Do tego momcntY, kiedy 
wszystki• znikną zasłony, człowiek na poł wi. 

• ·dzi doskonałość: moź~ do ostatniey ch"'' ili ży
.:ia swego prz:y~liżać sili- do niey, ale iey nigd1 
nie dos111&oie. ' 

, „,, Mofeź r.o-zumny człoWiek pomyślić • 
,, ( przyd,aie Adissoo ) aby dusza mai~ca :i:d-01.
•• Ilość · pomnażać bezpricstannie swoi.e wi'll· 
., domości i światła , na to stworzona była • 
„ aby w zniszczeniu swoy koniec miała ? Trz~
" bib.y zatym są.dzić, iż iozum tak wysoki 
„ bez Żadnego ·celu był dany. Zwier~ w kto· 
„ tkich lcciech · przychodzi do tego punktu 

...,, doskonałości ," źe nigdy zań nie przeyd7ie ~ 
. „ chociażby żył naydłuźey , żadnego . nie u • 
• , czyni post~pku. W rż.eczy ·samej , podług ,. 
„, uwagi dntgiego Filozofa :. · gdyhy zwierz12ta 
••choć naymnieyszą miały sposobność . zasta
•• nawiania si~, mogłyby cożkolwiek postąpić. 

„ Bo-

-
, [kJ tidiuon w Spckt<1toi;~c : w TOIJ.l~C J, 

,-

•• 
,, Bobry dzisieysfe budowałyby- lepiey , ńiżeli. 
h ·pierwsze bobty : toi 1emo o innych rozu• 
_;, rnitć: ale my dla. czego, tyle mamy róźnO• . 
„ ści w robotach !;laszych ? dla tego~ że ma~ 

„ my ~ Śol)ie ·dusz! : \1) a wspólnoś.ć nasza 
„ z :rodzaiem ludzkim w aamey cylko materyi 
„ ciała &ilchąd.zi, „ 

/ 

Mniemani F~lozófowie chcący nas do sta: 

, r:iu · z~ie-;~ą~ p_?niźyQ., PP.Wfitaią yrz·eci~. rpys:• 
.:złow1eką, , . że . s1~ c2y.n~ powszechnym_ i zie;11lf 
Mon11rchf. . Tak 2apit:rać. .• ~Obłodzieystw B.o„ 
11kic~ , ; ie~~. pod pozor~l\ł c"1yo:ey p<,>kory l}i.e~ 
wdz1~czr.i<>sc ukrywać. Tak iest bez wątp1en.1 a • 
:ziemia stworzona dla człowieka. Sam rozu,111 
dostatecznie 11' tey mi"~Ze nas pfz~kOltJWą. 

Instynkt · niektórych zwierząt , · p'rov{~~'ZJ,.- ie 
do tego , że sobie obmyślaią ·zapaay , ~· zb1el:a„ . '\ . ' 

il} , . i na potrze?~ chow1i.~: instynkt człowie„ 

ka test up.ra-wiać ziemi~, i pnymusziff i~ t • 

aby mu takie· , iakich chce, płody wydawała. 

Nakoniee „umie człowiek ugłaskać ~ po.d~ic; poci 
moc swoi~ zwierz~ta. (ł) Czyhż ..to dowo„ 

' _ driie 

[ l] !o. ie>t, iako t~umaczy Buffon, że nie ieste~my, iak 
. 2w1erzc;ta powszechnym instynktem ograniczeni : o

'• ~szem .Przcci'7'nie, każdy człowiek l'!la właściwy ~-
b1e gemusz , 1 szczegulny sposób czucia. , 

[ ł J Kiedy w młodo.§ci ciasu ńiezmierne szczodroty · 
Matka ~rzeczy na żywe sypała" istoty , ' • 

· Innym. moc i o.r~żc raulała ·w posagi ,. 
~zło~1ek ;r; troch'l światełka, sta.ł w śtzodku ich,11~.r 

• •. 
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dnie nie p'oknui~, że si-e aptawiedliwie po„ 
tzvtywać może u pana ziemi '! uy ziemi „ 
którą uiyznia , i ' ns którey sam ieden 11u~dz;y 
wszystk1emi 1estęstwa_mi tam -moie os1ąsc • 
gdzie mu si~ podoba : gdy tym .czasem inne 

. ( li , • • f " , 

z:w1erz~t~ nte mogił ~yc , am s1~ rozmQazac w 
Ju:aiach dalekich od ·tych, w ktbryc:h si12 uto
dz:iły. (m) 

M11drość naywyźua sic: ·prźypadkiem nie ~
dziatała. NlepodóbAna, a6y na1'z- słaby rozum mógł: 
'Wszystkie Jey zamiary przeniknąć : dosyć dla 
llas, że możemy to poznać• c.o nam ie!Jt uży-

te-

Zdawało si~, ze postać nayprzód zginie nasza • 
Lew: ia kłem, słoń ogromem, wół rogiem przestrasz:!. 

ł sh'b-hy zwferz) ale który wziął romvpnosć w podział'' 
.: 'ziadł woł~,' wsiadł na 5łonia, lwią skórą si<; odział:· 

. • · Stanisław Trembecki. 

t m ] Sam ieden iesr ·czl'owiek z istot żyiących , którega 
• • natura tak mocna , cak powszec hnJ ' tak sposobna, 

' że U9ic; wsz<;c!zie utąymywać , rozmnażać, i do ld1ma-
• r tu , iie~i scaso1V.ać moż.e : · na wszystkićh mieysca~h ~n 
""'Ciesc dziełem ·Niebł„. W rodzaiu Judzkim wpływanie 
- ~ „ łtlimath w lekkuh si1t. bardzo odmiennościach wydaie, 

ponieważ ten rodzay ie;c ieden , i widocz?ie ~d 
· wszystkich innych rodzaiów oddzielny~ Cz~ow1ek b1a· 

. ·- -ly w.liuropie, cumy w A fryce , żółcy w .lizy1 , cze~
, won,y w Ameryc.e, ,ie?t tenże sam , tylko farbą kh· 
. matu powleczony. Ponie,vaż iest stworzony, aby ~a· 

. ..,. . nował i\a ziemi , . poniew~ż glob cały iest iego dz1e
• C -dzict\vem , zdaic si1t , iż dla tey przyczyny , natlJra 

i ego do wszystkich mie.r.c. stosować si1t moie.. _Po~ 
skwarem południa , ur srzod lodów północy • zy1: l 
xozmnaża sit« Ocł tak da1v11ych . czasów po ws~ystk1ch 
mieyscach rozpostarł się, iż zdaie sit<, że. zadu ego 
fZtze,ólae~O dla siebie klimatti me pocciebu1e. 

' · Buffon. 

, . '. 

. I 
~, 

teczoego. Nie trzeba mi bynaymniey wio„ 
dz.ieć, dla czego Bóg ~tworzył szkodliwe zwie
ft'z~ta i iadowite rośliny:. (lubo i aa te ptoch11 
'zarzuty grunto\vnie iuź.. odpowiediiano' ) : alo 
mi trzeba poznać całą godność czlowie,ka , i 
wszy~i:kie prawa , które z dobroci Stwórcy 
swego odebrał; a widzf oi;z1wi,ćcie:. że zie ... 
mia dla niego stworzona. Zeby uczuć ,.. co 
iest cztowiek • w.zgl"dem st.worz:enia , trzeba 
sobie ,na moment wyscawić , coby było 1two-

•rzenie bez człowieka. Na coby si~ zdał' n•y
pifi'knieysze i naypoiytecznieysze płody ziemi, 
ktore są cale nie prz'ydatne :t;wierz:~tom? Na 
coby. s~ zdały kwiaty z s_woim przedziwnypa 
.zapac}J'em • na co kruszce. minerały t ' ogień# 
i wszystkie skarby , ~tói:e ziemia i moue W 
łonie swoim. ~awieH ? bez pomocy prze'mysło 
ludzkiego' coźby sitt z tym nieszcz"śliwym 
globem 1 St3fo ? Prawdziwe dobia szafowtne 

' olł natury zepsułyby si12, lub stałyby si~ nic~ 
potrz:eboe : szacowne żniw nasiona w bło
cieby . na ~~wsze . .zagrz:e.sane były •~ po.to
kiby z koryt swoich wylały , kolki - i cier:. 
nie okryłyby ziemi~ , owad i dzikie zwieu • 
tla roimnoiyłyby sif2 nieskończenie , .i pożera
łyby wsz;ystkie słabe i br!)nić sit ńitmogąca 
stworzenia i ziemia ~ała ·stałaby sif2 okropnym 
str:nznyeh potworów siedliskiem. Takiby byt 
iwiat bez człowieka. ,leżeli bytność człowie. 
ka uk iest _ potnebna do porz:idku harmonii, 
i ozdoby iwiaca • iiby sit bez niego cała prze.: 

. wio„ 

\ . 

\ ' 
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wrociła natura ' iakźe nie wierzyć ' ie iiemil 
dla człowieka snrohona? 

Pokazałam Ci , X.i4źe , same tylko mo. 
falne dowody nieimiettelności duszy: dosyć· 
na meh, dl~ zawstydzeni.i naytwardszego nie
dowi cstwa. Ale musz~ Ci powiedz1e-ć , ee 
iest ieszcu ninostwo mctafizy-tznycb dowo
dow ' ktoi:e rownie 111ocno „ rownie gł'unto
wnie te wielkie prawdy okazu i~. A~e ·-.aby 

· -wmśc w wyszt'l:egolnienie tych dowodow, trze. · 
ba wi~kszego n~t~żeoia i poi~cia, iakiego ie„ 
azcz~ mieć w tym wieku nte można. W \ul. 
ka łac przystąpie!11y do tego roztrząśoienia i 
lubo nie iest 'koniecznie' pottz~bne : bo dowo. · 
fY moralne tak S!f -1asne, tak pnekonywaiące, 
iż niczego w tey mierze nie bra~ni•. Po„ 
winny one i dia rozumu i dla serca byd:f dosu„ 
tec,nc. 

Widział~ś, XL!!źe, w poprzedzai~cym Roz. 
dziale , bytoość Boga, przez dzivvoy po„ 

tZ\dek i harmoni~ Niebi.os i Z iemi , przez o~ 
. fini4 albo lepiey powiem 1 przez uczucie 

· wuy„ 

~'! 

wszystkich wlek6w, przez gtos snmni.enia , a 
nakon'iec pr;ez · mnostwo dowodów i s:ozumb• 

- wań, które n~ żawsze Ate\sm zawstydzi9 po„ 
winny • oku:rną. Dowody utwierdtai\ce oie
śkicrcelność dt~~ zy, memniey '! mocne. le
żeh te d wi~ wielkie pt:~;ivdy przypuszczone 
b~dą ; ie iest Bóg. •- i dusza nicśm1er:celoa, iuź 
·:;;atym cnoty, :a przyw1dzeeie 1 za wynalazek 
ludzki, pi:zez po.lity kę świata utworzony, po„ 
czytywać nie. mo~na. Bóg , sam wlewa w łlal 
to uczucie ~ ktor.e nas do cooty poci11ga ;. lee~ 
mamy nle~~śptec.zn~ wolność , albo słuchać. te„ 
go głosu Boskiego~ albo -siit od pr~w ! k~oce 
nam przepjsuit: , wydzierzgnąć. Gdyby c:zło· 
~iek w takim był stanie stworzony, iżby go 
nieprzuwyci12żooa skłoono~ć ku dobremu ci11-
gnęła , a nieprzełamany wstręc od zł_ego od
dalał, nie mogtny za_ spuwy swo1e ant nap.o

.~chwal~, ani zacym na nadgrod~ zasłuży~. B.(· 
łaby to machina, ttóra z przyezyµy sa111ey1 d?· . 
skonałości swoiey. nie mogłaby winaeg,_o hóf'. 
du Stworcy swoiem~ ośw.iadczać : p,?niew.ai
by nic wolnego , nic nie przymuszont-~o ~ po„ 
ruszeniach swoich nie mi.al-a. W te le z,w1erz~t 
wysoki instynkt w podziele dos~ało. . W1er
no'ić i przy~iązanie psa ku pana !edyme z ot:
ganizaeyi iego pochodii. , -'rak 1est ltWOt~.O· 
ny : źe musi kochać tego , który ma o Jllllł 
itaranie , w ten czas nawet , gdy i ego ' przy„ 
JDilenia nic s:i dobrze przyięte, a twa1:de l ~rzy• 
kro obeyic:ie si~ ~ 1,czy ~~ z dobrodz,ie1stwem t 

' - iert 
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~est ~n wi2erunkiem czy-&tey i st~teczner pt~J· 
11:źn1. Kocha be.z rozeznania i wyboru. ·Jest 
p~!!łµszny, szlllc:hetny , i . czuły• iak znowu 
Tygrys iest okrutny i dziki , id!C za instyn
ktem.• ktoty nim powoduie. Takowe stw°' 
rzeuie, iakożkotwiclt nam podobać si~ cnoie, 
zawsze ie_ st machiną : ws~ystltie ie go sprawy . 

d I , 

Il! 11~ut\uem oa anego mv pot:osze01• i 1pr~-
iyn, które nim k1eruią. (n) Co innego jest c%ło
wiek· : stworzony rozumnym i wotnym, mo-

. ie P~!ówn~wać i obi~rać : ież~li bł4dzi , win· 
~ym · l!1ę- state , i sam siebie upodla • ponieważ 
Slfi nieiakó nayznakomitszey w.tadzy swoiey , 
to iest": władzy utrzymywada skłoopości , p()d 
zw!etzchności4 rozumu• wyrzeka. Nie moźe 
człowiek stać si~ wyst'ipnym bez upodlenia 
1iebie : p0niewaź na ten czas wolności i hvia-

teł 

[n] Pani d7 Genlit , u~rzym°:ie , podług zrlania Kartezy
usza 1 Buffona, ze zwierzęta są· machinami· Mówi 
ona oiż~y :_ ~e m_arerya .czuć może, <ile myślić i ro
:i:u,~o ,~a c me ~oze. ~1<;c . przyznałąc zwjerz~rnm czu.. 
łusc , 1eszcze ie · macl11nam1 bydi mieni. Obadwa te 
twierdzenia Sl!, mylne. Okazano niezbiJ:emi dowoda· 

.l1lh że materya czuć nie m 1że : że zwicrz~ta, iak11 
stworzenia czułe, nie są machinami. Czytay wybot• 
ne w cey marcryi Dzido Kondylaka : Traite des 
.Animqu-""~ gdzie _cen sła~ny Filozof i głęboki Me· 
tafizy~, gruntow-me pr.zec1w Kt<rtezy urzowi i Buf. · 
fonowi dowoc!zi : że zwierzc;t~, iako stwor1enia cZll· 
łe, odbieraią . cz~cia : i:iaią · za tym w~ootażeuia : ·a. 
ma1ąc wyobraze~•a, . ma1ą pewne poznania , czego 
m.aterya sama ~1eć me może, Co reż z doswiadcze. 
J)la ~ tych zw~erzc;tacb posttlegamy z któtemi nay. 
cii§"e.Y 01>co1emy, · 1 

/ 

., 
tet svvoieb dobrze używać pr,zestaie , [czyni 
przeciw przeświadczeniu sumnienia • i pueno.ti 
me to, 'co , mu sit zdaic bydź spuwiedliwym. 
ale to , co sam za g()dne pot~pienia uznaic. 

) 

Poznaiesz, znty~. Xi4ie I ze cdo•iet 
powinien bydź ~moym •gdy.sit chwyt'~ wyst~· 
pku : a gdy iest cnothwyrn , na nagrod~ zarabia. 
Nie miałby zaiute do niej prawa• gdyby nie miał _ 
wolnośc~ czy.nienia wybór.u miłidzy złem i do~ 
brem. Nie ma cnota na ziemi' godo~y siebie riad • 
grody : czptokroć owszem kryie si~ w zaciszu, 
albo przeiladowanie cierpi: ale po cjm któtko. 
trwały nr iyc:iu, błd:tie sił · wieun• 's.z.czę,ili-

' wośc;ią cieszyła. Ouszm niełmiertelaa, niemo-, 
ie m1ec łnne:y 01dgrody , lub bry. tylko albo 
w wiecznych m~kach, albo w wieczncy . szcz~ 

iliwości. Tu to dzisieysi Filozofowie eałey · 
wymowy swoiey użyli,- µa ·przesa'dtt powtarza. 
i.ąc iedni po drugich, wszystko to, eo · bez. 
bośnoić we wszystkich czasach , przeciw JHr 

.wieczności mówiła. Jeżeli matexyalizm iesa 
wygodnym układem dla tych , , ktorzy sta
wszy sit nb:wolnikami 2111ysłow, wo'lne cugle 
n11mi1'tnościom swoim puszczaią ; pneśw_iadcze
ni~ : że Bóg dohrJ , Bóg dobroczynny , n~e bt
~z1e karał wieczn1e ,wyst~pku, niemniey sprzy. 
. •• zepsuciu , niemniey do złego wJota otwie
ra. Powie kto , że Bog 'CŻasow~ chto1t'1 b'ez
łio_Żft~.th ukarze ? ale kara do ze1iu_losn ~i!' 
_hyn1. :Możnaż wierzyć 1 aby ·~wiedliwoiti 

• BO:. 
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Boi1ka mitdzy losem· tławallaka 1 i losem H'ćn 
s:yka nieskończont!y r6inicy nie urzymłll P ba 
wreicie mówi Autor, k.tórego tu czitno cyto· 
wae b~<lę. '(n) . „ D aymy to, :źe si łi skoń czą 
„ kary, . c<>ż. si~ z duszą stanie ? wrócisz ona 
„ ~11t 'do nie&miettelney szcz~H~wotci ? Ale'· 
:• nie tyho nie z~sfuż.yła 'na ni ~ , lecz się ie; 
H IZCZC Z' Samemi Występ'liami przed s,dzi.ą. 
h swoim stawiła. Czy!J b~dzie zniszczona ? 
„ ele z n•tuty swoi1;y iest nicś mitrtł'lna. Przy• 
„ puuczaiąc wi:eczność szczęsh \\ ą, a razem 
„ koniec karom naznac.za1ąc , konieczny wnrn~ , 
„ "sek wypada, . źe wnyscy ludzle hędą 2ba. 

• „:waeni~ Wszelka ~kończor;a k~u , z ciągie111 
„ wieków pornwnana • iest nicz-ym. Czyli si12 
„, kilką wiekami pr~l\zey czy pirźni-ey do wie„·' 
„ ciney szczęśliwości prz·yidzi€, o iedi::n rnok 

„ ~ent tu chodzi.· Bez walki z sobą , bez 
„ cnoty , bez Religii, bez modlitwy, pewnym , 
„ !est człowiek losu swoirgo: Dusza ie go nie„ 

· „ śmiertelna , „· kary skoń.c zon• : . zatym &o„ 
„ n1ccznie ·do wieezney szc.z~śliwoici przezna-
,, czonym by<!;& musi. Wite cnota i występek 
,, nie sił drogami /nieskończenie od siebie ró. 
„ żncmi , ponieważ ich końce zbliźaią si~ i 
„ łączą sit z sobą, W moralno&ci układ , kt\$. 
•• ry neybardziey człowieka od wysti;pku od .... 
.,, dala , a do ,1,1-cty prowadzi, powioi•n byd;i 

,, za 

/ , 

t ·"' 

I I 

.., . 
a• 

.., za naypuwdziw11zy • ł za nayzgodniey•zY a 
~· hvi~toicil! 'Boga uzMny. Koniec kar zdi~ł· 
,. by ' r.azem' zaporę wystctpkowi' a c~ot~ za
„ ehittu pozbawił. Mimo dowiedzioney i przy;;. 
„ ifitey knr wieczności , naymnieysze dobro 
„ z~słowe , nąymnieyszego "boiaźń złego , 
,, nad człowiekiem przemaga. Coźby dopierQ 
.&•było, gdyby · ten stxaszny widok. odrzuca. 
u oym został ? „ ·" 

Óczywista rzecz ' ze hes przehviade,z-. 
yia o, wiec:zności ' k11r, nie miałaby Religia 
·wpływu do Obyczaiów , a i tó niezaprzeczo-
na, 1ź takie ptzeiwiadczenie ·iest naysilniey." 
azą pobudki -do powćciągn-ieoia wyst~pku, i 
wytrwania w cnocie. Pueciwko temu iednak: 
.zdaniu• tak poiyteczoemu, 'tak ·potuebnemo 
do szcz<tHiwości rodzaiu_.. ludzkiego, mniema.. 
ni tego 'wieku Filozofowie z naywi~ksz4 :a
iadłości~ wa~czyli. Nię zaprzeczali oni ieste
$testwa Boga i. nieśmiertelności duszy ; zna1i • 
·Że Aceitm iest tak odraźaią.cy i bez:rozuruny 1 

.ie go Ot\11/atcie z pomyślnym BKUtkie111 opC!l• . 
wia~ać nie można : wi«ic dła ·pewniey1zego 
Religi.i zniszczenia , starali sili uda~ać -iak nay„ 
l,ł«ibsze dla naywyźsz.ego Jeste&twa ·uszano„ 
wanie. Pełtio w ich dziełach pobożnych wzy• 
wa6, czułych modlitew ~ a tak, ptzez dziki.«t 

. , poł4czenie bezbożnośei i obłudy , z"daw'ali si~ , 
na Rozor oddawać hold Bogu „ którego cześć~ 
prawa, i moc zagubić 'us.iłowali: Nie osz:czt„ 

d~ 
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dz~iąc dla siebie podchlebriycb wyozów $ któ
s:emity posµulstwo omamić mogli, malowaH 
siebie j~ko lodzi prostych , szczHych o otwn:
tycb, prze~aczai~cych. iako ludzi <klbroczyn
nych ,, p&ł:;iącycb · cl; ~ci4 dobra publicznego , 
iako ·Judzi cnotliwy~, z naywiększym dla o
byc~aibw poszanowaniem będ~ey('h. i naymó
c:niey tą · prawdą p~zei~tycb , ~~ na, .czyst_Yth 
obyczaiacb , nayw1~cey , szcz~shw-osc~ społt
c:zellstw ludzkich poltga. Jtdn:.kźe ci tak do-

' skonali mędrcowie , ' mim9 swoity, szcze~oś~i 
i prostoty, rzucali srogie potwarzy na Rel,1-
gią, na przeci~ którc:y bili : pełno w ich X1ą!" 
~kach beuoz:umnycb zzi:zutów , oiewiet.Jlych. 
wyiątkow , fałszy~ych cyt~cyi : .• gdy im_ w~„ 
tkni~to khmst\fa 1 ~ł~dy, 1c1ągniono t'l~ s1eb1e 
sch nienawiić i gmewy. Mimo swo1ey do
bronyrmości, mimo ducłw przebaczania· i przy
wiązania do cnoty ,' r,«?z•iewali opinie , ·kto~ 
«ych niebdpiecznych wo.iosko~ ."'~gl~dem po-
1'.ządku sp0łeezno&ci ~ i us.z~z~ sltw1cn~a ~od za. 
i'a ludzkiego, sami przed sol:ią ukrywac Dl~ mo• 
gli : cpowiadailłc cnotę; obalali iey cel 1 nay-. 
moc:oieysze pobudki: rachwalaiąc tolerancyą ' 
czernili i przdladowali tych , ktor:y ich :z:da. 
bia zbiiali: ptzyznaiąc Dieśmiertełnołć du~z~' 
i iestescwo Boga , .stanowili takie p~c.z\tkt' 
"łlt<>re prosto do materyalizmu _prowad21łJ : . n~
lioniec uwielbiaillc dobre obyczai• , psuli te 
-,volnemi i ~ozwiozłemi pismami. Tacy to 1~
tlzie przeiz · długi . czu J>OWagt nad umys~anu i , 
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i ·nieszczęili~y wpływ do obyczaiow mieli. 
Mowili 001, ii' tak wys.ok1e mll'h o Bogu wy• 
obrażenie~ ie poiąć nie mogli~ .aby tak tło. 
~roc:zyone Jcstenwo nie byto.. za\CISZ·e ·gotowe 
prz'€puśei·ć. A zat,m w i~h ukladzie • stwo. 
:rzywszy Bog -człowieka, i'- ośw1t:c1wszy go o 
'SW~1ch zamiarMh , takby mu powiedzi ał ·: Sttoo,.. 
-rzy.fem C~f 1'0Zllln'11Jm :i Wolnym : wypiftncwdłełlJ 

.'11a ferm <twoim m·złość dob1·ego , :wstrfl od ::z1e1a 
,go; tym .mi sir nikczemnieynym i.wi11nieyszym •oka. 
.:1:sz , ' źrt prze.noszęc 111ystfpe1e 11.ad .cnotę • przeci. 
wko świat/u ~ozrmm i 11at~bnieni11 .11/r.&a .czynić' · 
!hędziesz .: .nakazuit ~i, .żebyś byf lprn:wirtdiiwy111 
4 ·dobrym : .fr,dnnkże możesz .bezkarnie iwafcić 
iJTOIVa natury i :spofeczności, możerz mnie nie 
11izn11wat, ·obrażat , moiesz bydź 'k·rzywoprzysip. 
:ŻC/l ; zab6yc'l , • nt'OŻesz się leąmpa-6 w kr:wi braci 
t1woic'fi: ·zdt:ada; mord, zabdystwa, i ,,z(t;ystrnsz11ie.J~ 

sze .występki , bfd!J <ei przepiazczonl! : będziesz' 
:llJ w,iec:rnośd 11żywa'ł' Jom 1rnycnotlitv;zemfl tzl'o-· 
;wiełowi prz~znac.zo~vgo. . Spuszczay .rię ·znws~e 
:n~ ao'broc, moię : Il n11tilet w Jopefr:ieniu zbrodni, 
'f!ZŹ! masz sj; .cze$o .sprawie4tiwo.ści ,moi~ .obawia&. 
, \ - . . 

- Xt6i t.nvierzy_7 llby ludzi~, g~yby Bog' 
ta~ by I miOwił , ·czynili ·cnocie -0nat'i.? .• Do te-· 

·go sifi ie-dnalt ·sciąga to w~okie •yobraie-nie"' 
ittore Fiiozo'fowie •o naywyzszym· Jestes:twj• 
powzi12li. C1;ymie- >test dohro-ć 'bez spra"1!7ie. 
...!liwości .~ 'Oto sbbÓkią , która Monarc'h~· n• 
~zgaiat wystawia, .a p·oddanych oieszcz~śli~' 

· C wu~ 
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wszemi czyni, , niżby .byli -pod oświeconemi 
Tyrannami. A to~ to przecie F ilozofowie 
oayszlachetnieyszym Boga przymi~tem zowią ł 
Ale mówi• oni : iak po1ąć , aby Bóg przy„ •. 
padkowe , tak krótkiego iJcia , słabości , miał 
karać wie.:z·nie ? „ DobrQć Boslra, mówi Ter
„ tulian, nie tylko iest. miłosierdz iem, ale iest 
„ ieszcze iwi~tością. Swi~tość zawsze trwa. 
„ il!ca , iest , zawsz'e nieprzyiażną grzechowi : 
#• a zatym, ie żeli grzech trwa . zawsze, zawsze 
,, go ·nienawidziei, zawsze karać must : A gd7 
,, nic nie,mi!Sz w piekle , eoby zmazało i z~i
" szczyło grzech, nic też nigdy nie b~dzie • 
„ c~by iego chłost~ wstrzymało. 

Zal za życia , może oczyścić cz~owieka : 
bo na ten czas iest owocem . wiary , i serce 
do cbwalebnycłi priedsi~wzi~·ć, do cnotliwych 
ofiar pociąga. Dla tego póki źyie człowiek • 
moie si~ wszy.1tki~go od nieskońezon~go 
Stwórcy miłosierdzi~ spodziewać : ale po śmier
ci .ćal iest proźnJ , a bardziey iest tylko roz„ ' 
paczą. Wszystkie omamienia znikn~ły , wszy„ 
stkie zwodnicze pozory :·niszczały na zawsze. 
O strasiny i okropny 'momencie ! kiedy du„ 
•za z wi!izÓW iiems~ieh uwolniona• uyrzy ~it 

, nagle na łonie · wieczności I Na ten u:as. ~le 
' b'idzie mogła , ani odrz:ucać pra~dy, ani 1ey 

lekce ważyć ~ która sili iey bez ź•dney za
słony otaie. Na ten czas musi uznae całt 
azpHQoić wyst~pku 1 cal• iwie&noić cnoty. 

Alo. 

' -
Ale ieźeli o-drzucon11 oil Boga , na coż iey sit 
przyda poiąć te uiemnice , których za życia 

• P,0 1 ąć nie mogła 1 Wiara nie lł~dzie po&w'ięca~ 
p rze1iwiadczen1a rozumu : nie będzie zasług\ . 
Wl ł'C:: y·ć, i-e i est eog Seworca, i S~dzia 5mier
telnHh ~ kaidy go uyrzy ," kaicły od niego 
swoy wyłok_ ocib1uze. Przestraszona dusza, po-. 
f-hitd zie się ll3 ·zawsze zwodnici;ych bł~dó~, które 
nam n1'.«c ~emność ,pychy. i pr6ź·ność m21drości lu· 
Ązlriey easłan 1aią· Wolna ed uprzedzeń, pue.:. 
•sąd-ow, i namięmaici ~ nie będzie mogła ukryć 
.przed sobą ~ iak iest wyst~pek ,ha,oiebny; alo 

1 rhoć go nie-nawidzirć b~th1e, bynaymniey 'tym 
-się .nie oczysct. T~R wstr~t poni-ewolny, 
będzie owocem okropncg-0 · widok-u. Cza• o
'łia r·· i oczy„zczenia ·upł;nie. Nie będzie włie

·'1ey wolności , :roi ·ł>ł~dze11ia „ ani p-rzydusze. 
ritt ..głosu sumnit>nia. · ,wsżystko się odkr.yło. 
iW~:i:ystko się na iaw wydało . ·z y we św1at;Clł 
zewsząd niłtzczęśliwą ·nceywiscotc stawia 
przed oczy, a nie -masz ·iuź .żad n-ego do nad gro-• 
·dienia ·sposobu. Sarn wi.ę~ ,roz·um dostatecznje 
.pokaziiie „ że nic ,podobna , aby dusz-a występna 
po ~mieTci„ choć ra-z ie!ie-n z : pożytkiem ż11-
ło91-'.aĆ mogła : a ·tak zo:ia-zana i na wte_lt-i o·d 
Boga odr.zueona zostame. 'f ak. to 1est ·stn„ 

' s-zn~ , mów.i Bu-rdal, taiemnica -: ·„ Będą na wie. 
~. ki w piekle i12czyć grztlszn1cy, będ~ tam po
„ kutow.ać: ·ale t~ ich poiwta btdzi-e gwałto„ 
", wna 9 pr.zy-muszona „ d~abthka. A ta poku.; 
ł• ·ta' nigdy guec'hu nie zgła'dzi: zatym grzeeb 

c~ n:i;a„ 
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,; zawsz~ trwać będzie .: · a pbki grzech ttwaj 
•• bttdzie; będ\ zawsze dłużni spu~iedliwości 
•• Bos.kiey i na iey zemstę wysuw1en1. ,, 

\ 

Pon-iewaź duaza wyst~pna nie może si~ 
· 'cczyśc1ć · z błęd6w swoich po śmierci• więc 

zawsze zmazana zostaie , więc zawsze w tylll 
stanie od Boga odrzucona bydt musi. O kro. 
pny ten wyrok nieuchronnie z Samef. natury 
~zeczy wypada: to iest, z nieprzełam aricY . p~ze„ 
c1woości, kt~ta między Bogiem i grzesznikiem, 
m;'iedzy nayw.yżs'zą sprawiedliwością , i w.yst~. 
pkicm zachodzi. Co cylko · sprawiedli~ośc Bo„ 
aka, bez nadwerężenia tego nie odmiennego 
porządku, 'dla zbawienia ludzkiego, uczynić m~„ 
gła, to wszystko uczyniła._• Człowiek ~Uf 
może 'zyttać odpuszczenia · grzechow swo~ch 
tylko za życia, i w ca łym przeciągu życia: 
i\awet w tym ostatnim momencie, który zgon 
iego uprzedzą> może mu ie ż sz~zety P0 • 

' 2yskac. 'Bóg ła~kawszy nad •wiat i prawa • go„ 
l:ÓW. iest zawsze d.uować mu grzechy i , ?~ędy. 
kt6rych m tl spi:awiedliwoić i społeczno&~ lu
d zka rugdy nie 'dar uie. A przecież t~ i?z.1e. 
o p o zys ·anie ni t:._fanierteloey uczęśh wosc.1 ~ 
szc z~śliwości , . wsz~ stltie wyobraŹeQia czło~,1e
k a ptzethodzącey : i dobroć Boska ~ę ~iezmiu. 
n~ i meskończoną nadgrodę , r 6wn1e dla nay„ 
późnieyszego żalu, iak dla trwałey c~oty d~~ 
t:ac:i;y. L ecz sama ·cnota śmidaźbY •i! sobie 
bu miłos1cxdzia Stworc,Y puyznawać? c~yiu. 

~e 

; 
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će iest iycie w oezacli naszyc nie naganne, 
w obliczu tęgo, ktory w sk.ryco6ciach serc czy„ 
t:a ? ktory wszystkie słlłońności , „uzystkich 
przedsittwz 1ęć pobudki•" .wszystkie fllyśh i U• 

czyoki ·paznaie r Ni1ypoc~ciwszy człow iek iest. 
że wy1ęty od słabości, i nie masz nic eale 
zarzucię Eobie ? nadgroda ł którą ' Bóg wybra
{lym _swoim wyznacza, czyliż nie,~ kończeoie 
tego wszystkiego ni'e puechodz1, · czegoby 
naydoskooalsze od niego stworzenie - spodzie. 
wać sict ·mogło?: A cz.yź qio.źe gize~zo1 k t~ 
nieśmic:tteln~ nadgrodę pozyskać? T.;, k ię ieSl 
miłosierdzie naywyższego Jestestwa , k ólego 
mniemani Filożofowie pod iylD ·wzgltd~m ,u„ 
:znawać niechcą: Ola nich cakic::~o tr~ęba aa„ 
ga ; lttoregoby do ostatniego momentu życia 
bezkarnie obrażać · mo.źna ; Bóga , który nie 
wyciągaiąc . ani ofiary , .ani usp'rawit:dhwienia 
sitt, nie wy,c,iągałby nawet ani czci , am posza
nowania ; Boga 1 któryby bez :adnegQ celu 
wolnego stworzył człowi.eka , kiedy de u„ 
~ycie wolności ma tostać bez kary,; Soga i eay. 
wspanialszego Bostwa przymiotu ~ to ie~t z; 

sprawiedliwości ogołoconego ; bo praVl'.dz1we 
"sprawiedliwości wyobraż~nie , kon.i"t;czme w 

/ sobie stałoś'ć i nieodmienność iamykllĆ musi. " ' , 
Jest granica, przy ktorey się łaskawość ludzka 
:zatrzymać powinna : ieźeli za .nią przeydzie •
przestanie bydź cnotą , a stanie si~ występ~!! 
ał abością. Jednakże m,og~ przestać ludzie n• 
Przebaczeniu, nie b~d~c obowiqzaoi wino'! nad--

. giro· 
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gr?~l! cno~~e. uwie6czać vvyst~pku. Nie rt1 aią ąn·i 
komeczney powinności karania lub nadg r ad l :in iA 

w.innego : w czy~ nie może s i~ wachać spu:. 
W1edhwoś~ • żeby cayprostszych· wy obr.1i1:1\ 
dobrego 1 złego nie obal i ła. Ale po Ś::n1t: rc i . 

dwa tyłko zostaią stany dla datzy ~ obadwa 
. 1 • d wieczne; 3t eń szez~·&h w oś o i , drugi odrzuce-: 

nia : musi naywyźszy Sisdzu1 albo na-dgi odzi6, 
albo ukarał. Jeźt:li tysi,cem z brodni :zro'l za_ 
nego i w grzechu zmarłego nie ukarze .złośnł

ka t musi go kootecznie do naywyisztgO St(). 

pnia chwały i uszsz~śliw1enia pod wyższyć. 
Gdyby koniecznie tak Naywyhzy pon~powi\'Ć 

, był obowiązany , sprawiedli waść, cnora •były •. 
by prÓŹA-ym wymysłem: a przez tol> y samo 

nay~wi~tsze i G~yoci:ywistsze moralnoś cł pra· 
widła upadać musiały. . Mimo tylu nieprzyzw o„ 

itoici i głupstw, dziwić si9 nie trze-br , ie t en 
kład szkodliwy, tak wielu do siebie pac i ą. 

go11ł. Latwo tych poci 11goąć, ktorzy, si~ przez 
interes przekonać poz walaią ; a którzy , z dru„ 
giey strony nad t'.ak ważną materyą zasta. 
nawiaC:. si~ nie umiej_ą. Układ cen wśzy„ 
stkim namt~triośc~om podchlebia : bO i na 
coź ie .hamować ~ ideli wierze my, . ie Bóg 
nayw;~ksze zbytki ·gotów zawsze przebaczyć~ -
dla ·czego mamy sobie wyrzucać winy, na 
które nasz S~dzia nay„yższy bu naymniey
szey. urazy pogllJdą ? czy liż sumoi•nie naFe 

- po~1nno bydi surowsze riad niego ? bynay • 
. 111mey. Nic llł,OŹemy zrzucić ia.rzma zbawie1n. 

ney 
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n~y boiaźni , żebyśmy razem prawideł naszych 
nie utraci li: a na ten czas przy tych tylko zo„ 
staniemy cnotach , .które z skłonności każde

go pochodzit. Salomon powi~dział: PocZIJ· 
· .tkiem mądrości · ięst boiaźń Pańska. Ta myśl 

iest p i'ikna: ponievvaź w sobie wielkie pra
wdy zamyk,a. Bóg iest naszym Oycem ; Pa
ne~ i S12dz1ą: oto : wspaniałe i świ<ite · chara„ 
ktery, które mu daie Religi,a, i ktore same 
mog11 w n11s wzbudzić uczucia nitleźyt<; $twór~ 
cy : miłość wdzi~czność, uszanowanie• i bo
,i~źń. Nie ~ mogt na momeńt 'z111tanowić sit 
nad moiit słab'ością ·i nad nieskończonll wiel
kości• i mocł naywyźs.zego Pana Nieba i zie„ . 

· mi , żebym w sobie podziwienia połączonego 
tazem z b?iaźn1ą nie uczuła. Ta to z posza
nowaniem i m1łoiciit zł~czona boiaźń wznie. 

, ca w nas ~o uczucie ,, którą P„«>boźnościł zo. 
wiemy: bez bóiaźni nie masz pGbo1*nolci, nie · 
masz c.zci ' · nie masz modlitwy : · bez boiaźai 
możemy mówić wym?wnie o Bogu, ale go 
s;u:zytomnego w myśli nie mamy: a to wyobra~ 
Żehie , że nas widzi , ie . nas we wszystkich 
momcotacb życia naszego słdzi , tg wyobta~ 
ż~nie poźyteczoieysze nid wszystkie prawidła 
moralności , bynaymnley do taiemoycb uczyn~ 
kow. naszych nit[ wpływa. Bo iak mnie c'a , 
myśl v.astanowie, iak zat~zymać moź„ • \iei,li 

·wzgl~dem s•dó.w ' Boskich oa1mnieyazey ni• 
mam troskliwoic:i ~ 

•I 
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Nie day· si~ w.i~e nigdy, Xiąie r temi 
. uwodzić_ wyrazami , ktore tak często po• 
wtarzane ustysi:ysz : Bóg nif! moźt bJdź nie. 
11bfagany'm , nie będzie karar wiecznie stiJJoru. 
nia , któregpj Sllm .iest A11tor1Jm : sfabości nasze 
litość iv nim tylko wzb11dz,1iit : 1'Ónmie . on rv do. 
hroci ~ iak · w niocy granic nie ma: ,Kiedy Ci. to„ ·, 
11e1n ~miałym i decyduiącycn te pospoli~c Fi. 
łozofów zdania powtarzać będą , przypomniy , . 
sobie w1tźne wnioski z tego :rozdziału wynika. , 
iąee. Bądź przekonany, ie usunąć boiaźń kar::.. 
w1e~znych , iest to iedyny odi~ć hamulec, Juó. 
ry n;ioźe ws~rzymać występek. Błdź przeko
nany' , ,że co sice tycze obycz:iiów, iednoi iest 
bydź m~teryalistą, co i wierzyć w Boga po• 
błaiaiące go występkom , i oie zdolnego ich h·· 
rrć. J'de!ł i est Bóg , musi bydź występek ulea· 
rany, a cnota ',nadgrodzona i mmi bydź zatym 
dusza nicśmi11rteln11 : bo częstokroo< tv tym .życi11 
tIJyst;pek t1 yrmifuie , a cnota prześl11do1vani~ cierpi. 
~ie przec~ą temu Filozofowie, aby częst~
ktoć cnota nieszcz~śliwą i prześladowaną" 01e 

hyła , i zgadzaią si~ na to , że Bóg dla nie..1 
wieczn\ nadgrodce przeznaczy.ł: ale ucuyJJ!U• 
ią , Że wyst~pek zawsze odbiera karce w tym 
życiu , a zatym zadosyć siit . . iuż staie Boskiey 
Sprtwiedliwości. · 'Zgryzoty, mowi\ oni _, oto. pie. 
/efo zl'yro lfldzi. Zalecam Ci nadcvvszystk.O Xją;. 
se' abyś 'sj, miał na oscroźności od tego nie. 
beśpiecznego .zapału , ktory w płytkich rozu
mach, wzbudza .myśl, zdail}ca sit bydź śmiała , 

DO· 
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łH>Wa i hvietn1. le:!eli ch11e11~ mieć ~drowy 
gust i dobry rozsidel<, zHtanawiay .si~ w pr1.o„ 

·dy , nim dziwić si~ zaczniesz:. Be·z tey os~to· 
żności, czttstokroć myślom dziwacz nym i ~lu„ 

pim d~iwić si1t b~dzi~sz : Rad.a si~ zw.isz• ro- . 
zumu; · ten · eitt przek„na., iż to ie st . f..łsz „ 
a~r zgryzoty m&gf:t by,dź ieclj.n:;m. pie/dem· zb„od;1i a.~ 

rz&w. To prawda, Źe ' nam suinn;enie t>i 'idf 
n asze wyrzuca „ i m~wiąc w pow-<~edmoś.ci , 

· człowiek wystt[pny: tflSt oiE:stczl( śliwy :- ale ta. 
ko~sny wyźey pow,iedz1eli „ opteralą.c s i ~ g ,11ał
tem.' zgryzptom, i przed groź.rtym, ich gł'osns; 

uszy zamykaią1: A przyidzie do tego „ że sit 
~ nich.. uwolni , i wesołQ o,wo.có.w. z.b.t.ollni. ko„ 
sztować btzc.izie. 

Zapytaymy s1~ S~dziow ~ którzy ~ cza .• 
~ie urz~dowania swego z tylu winoway.i 
cow słuchali wy:znania , ~ ci nam po.wi41„ 
dzą t ie wielcy zbxodniaue nie· czmą zgtyzo,. 
ty: i to by,dź, musi koniecznie. Ozt.o~·iek „ 
ktory czuie pokus12 popełnienia zbroda.l , iu~ 
iest · pot~orem , przewrotnym stworzemem 11, 

który · ąni Religii., ani prawa natury me. llzna ... 
ie , i ktoi:y w~zystkie morałoo,ći puwi.dta ~ 
rzędzie przes~dów umieszcza. iednakźe ·W~tr~e;' 
iakiś poniewolny wstrzymoie go ieszczo. Ro. 

· :ium zepsuty, fałszywym 11.1yscawianiem tzecz.y„ 
sąbeśpieczyć go usiłute : ale mJm~ Qstatni•go , 
zep3ucia • nie nabył ieszcze nałogu zbrodni , i 
w t_y01 stanic gie ~lllOŹe 1i~ odi\ó zgryzotom :ł 

któt'i ' 

)„ 

I ' • 

I 
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ktore go ścigaią : prpśno ie za głupstwo , u 
słabość poczytuie , próżno ie odpycha i gar. 
dzi niemi • idll One tuż za nim , i dt«tCZJĆ go 
nie pne1t1i11. Nie może w sobie tego str~· . 
1znego p.rzydusic głosu , ktory bezprze~taome 
w sucu do niego woła : R;ce t11Joie Si/ 1eszcze 
niewinne. • Co chcm~ czynjć 1 • • • odważyszże 

. iię JopełnU zbrodni ? • • • T1 myś~ k~ew w nim 
ścina ta go trwoży , przerywa mu sen ., lub 
we :nie mu staic. I wtcocza11 prawdziwie 

) ,wszystkie m~ki piekielne zwalaią si~ na wy. 
at«tpną dusz~; wtenczas mo~e zawołać: o cno. 
to !' czyhś kiedy takich wyciągała ofiar. aby 
ich przykroi6 mogła sit równać z strasznemi 
m~kami , których czł•wiek , ~.dwaźaiąc si«t na 

· wyst~pek. dozn.aie ! • • . Nakoniec_ tr1urnfuie 
· z z"ryzot'f , boiaźni , l itości , mtur1 : suło 

D \ ' ' • 
się. • • postanawia dopełnić zbrodai. Tego ' 
dnia , o rey godzinie 'padn/e z i ego rfki ofiara_. •• 
Od pokusy, przeszedł iuż do sułego i śm1a. 

' tego przedsięwzięeia. . Od tego ~om.entu o. 
puszczony od Boga , me ma w sobie n~e 11u~z~ 
ltiego ; ie1t to ~ygrys na krew czyhat~c~ , l 
za dzikim id11cy instynktem,.. Przychodzt fa. 
calna godzina! iak11ź kr~w wyleie? oto. po. 
dobno krew małżonki, a małżonki cnothwey 
i wierney. : • · O niebo! co za zbrodnia ! by. 
łaź kiedy popełniona? • . • Tak iest , była , 

. I • . 
a ieszeze w tym wieku : 1 tak to straszne po. 
kazały sit o vroce nie,dowi11„stm11 przechrzczo. 
uegd F1lozoia , i oam!~tności, k,or\ Fil~zo, 

fow1e 

" ' . 
. „ •"' l 

' 
fowie lubtt sfabościfł nazywai'ł ; to ie1t beibg„ 
żno&~i i miłości: przykład ok~opńy zbrodni , 
do k:órey gwałtowna namiętnoje z Auiząieor. 
:z.tączona puypt0wadzić może . • • Uzbroiony 

· sztyletem, 1dz1e' wśrzód ciemney nocy do nie. 
azcztśliwey, kt ón sitt iuż o.łtat11i raz dla ode. 
buoia śmierc i przebudzi „ a w ~kochanym mt-· 
żu , i ojcu dz ieci , okrutnego kata zobaczy ! ••• ' 
Pc:z:ychodzi rnordtrca , zbliża się do łóżka swo• 
iey ofiary, ddy i chwieie si~ w tym okro. 
pnym momencie : ale iuź ostatni . raz. na wi. 
dok zbrodni zadtźal :, zadawszv ieden sztych „ 
powtórzy go~be-z wstr~tu. (o) Szalona zaiad.łóśC: 
nast~puie po wzru~zeaiu się 1 bo1aźni, i ni. 
szczy na zawsz6 vv tey s·rogiey duszy litoś~ • 
i zgt:yzot$. Po dopełnieniu u1to1we1 zbrodni „ 
ten oltrutoik nie ma Aic wspolnego z c;zu~emi 

-~estestwami , illź 'odmienil naturit • iuż nte iest 
wittcey c~łowieK:iem. Nie znai~c potym .lud!„ 
kości , nie czuiąc żalu, ieźeli s1~ u~ewni, .~.c 
się iego zbrodnia utai, -httdz~e- spoko,yny •. a 
gardząc prawdziwą szu42ś.liwosc1ą , }!.tort da_ie 

· cnoca, będ~i~ używał dóbr fortuny • b~dz1e 
kosztował roskoszy, będzie się m1ał ~· szcz~~ 
śliwego, a p~zyna,ymciiey · bezkar~ie źyc b"dz1~.; 
Taki był loa sławnego zbxodmaru 4~ Gan.ge. • 

· · kt~ry 

(o] Nie masz przyk.ład t1 , aby zhóyca raz pier~szy. uda
wszy, odst<!pił potym ód srogiego z~mrtu swego~ 
żeby nie dopel:,nit zabóyscwa , albo dał uk1 zaak wsttX.• 
t.ll, WZtUS~euła sic,: I i licgic,i. ' 

. I 

' . 
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który naystmznieysze wyst~plti zimną ktw~\ 
i •ozwnżn1e popełnił. Prożno on kusił sit 
do _wyuccpku bratową nakłon i ł.. 'co gdy mu 
si~ nie uddłO, zadat iey trui;iznę : nareszcie • 
ki.lkakrotne iey p.-z.ez dwa dni powtarzaiąc 
'Sztychy, zamordował. Potym udawszy si~ do 
cudzych Kr~ i<'.i w , i odmieniwszy imie , aie zna„ 
ny, żv ł długo spoko~ny, zaszczycoriy łasKt 
it-dn t' y X 4iŹl1Y .• ktora fałs.zywym . imieniem, i 

· · świetn1:mi t ii lentamt oszukana , w okrutne ie„ 

&o r~ce iedynego i n.kpchanego syna powierzy. 
ła. B~dąc tym domu. uczęszczał do kom. 
panii, bawił i• swym dowcipem , cieuył 1 si~ 
mocnym zdtowu~m , i w cały w przeeiągu, ie. 
dnak~ zawsze hu.moi: ok~;ywał. 'Trudno, przez 

długie zwłaszcza łata taką spqkoyność umy.słu 
udawać .Nie tylko on nie czuł źadney zgry• 
zoty, ale iesze ze do tego stopnia pr:zcwtotno„ 
ici przyszedł• iż zbrodnie swoie , za oatu • . 
ralne ty1k·o wielkich na111i~tnośei skutki. uźna„ 
w;ił. Jf:dna okoliczo~ść życia iegą. źadney 
wąą>liwości w tey mierze nię zoscawuie. U
unał on pozyskać' serce młodey panienki zna

komitego stopnia : chciał 1i1t z Oilł że.nić , ale 
mu nie równość urodzenia . zadano. Natenczas · 
nimem<uąc , że wszzstkie uprzątnie przeszko. 
dy, gd.y si~ ..z prawdziwym imieniem swoim 
odk ryie, z niesłycnsnym z1.1chwalstwern i za. 
kanueniałym w zbrodni se:rcem, wyrzekł te 
:itraszne słowa: JeJt~m tzietz.ctz:ęfliwy de Gange. 

~· co .gay sii słyszl!cy ~zdrygo~ll, zmieszał 
- sii, 

. . l I 

; 4S 

się' bo nie"pr~ewidział' bo ~ie. mogł nawet po„ 
i"-ąt • aby . tak ok.ropny wyraz na przytomny eh u
~zynit Mało iest tak sms21nych przyktadó"' ; 
lecz ten s?.m dostatecznie okazuie, 1ak -wuysdtie 
iwiada tozumu nie wiele na-.fuuy zeps tef 
skutkuią. Otoź zbtodniar~ nie miil!CY ani u- -. 
czuci.a zgry_zoty ~ ani wycbraźenia występku • . 
A pneklitta . BrinviUiers czułaż wi«icey zgry
zoty , kiedy p od zasłoną litości, uezftuezała 
c·odziennie do S,zpitalow, aby tam na eho„ 
r{cb mocy, trucizny. swoiey di:rswiadczała i Nie. 

„ 

ma z,grHota przystępa do tych dusz piekiel
ny.eh' albó) mówiąc_ lepiey, na zawsze z nich 
wygnana: (p) A zatym 111m'a zgryzota, nie i~st pie. 
Hem zbrodniarz-ów. A nawet ~hoiby si1t prawdzi„ 
ło , ieby iey doznawali wy1tcpni , żeby l6try 

\ „ 

na drogach publicz[lych po każdym zab.óy11twie 
naywi~'kszey do·świadczali :zgryzoty, iednaltże~ 
dosyć iest ieden pt;zeciwny dać ptzykład .• 
na okazanie , ij zdanie Filozofów , iakoby .Sii• - ' 

ffllZ zgryzota b_yfa piekfem występnyc.,;, równie iest 
fał szywe, iak niebeśpie~zne. Wielkie zbrodnie 
·odmicniaią pr.,wie zupełoie serce człowieka, 
i żadnego zgryzccie nie dozwalai' przy~tfipu. 

Wiei.: 

lPl Nie, wnoszc; ia ztąd, aby zbrodniarze mogli ·byd;E 
szczęśliwi : nigdy opi szczęseja nie doznaią, ani na
wet · r:ey spokoynosci, kcbra iest sam~y niewinna. 
ki udziałem. Ale ucrzymuię, że się wyzuwszy ze 
wszy stkich sentymencbw ludzkości„ nie czuią nawec 
·~gryza.ty , _a zatym ~nilmą.wsiy sulowośd }?•awa 1 ~X'i , 

· ·ią. beikalllle, 
.... ;., ' 

'· 

{ \ . 
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Wielkie obłąkani:t , ieźell nie zepsuły serca , 
• albo i~żeli z obelźywe-ml zl1czone były oto· 

liczooiciami, wystawuią ie na wieczne zgty• 
zoty: ale przeciwnie 1cźeh: nie śc1ąga1ą na 
człowieka wzgtrdy publ1crney , dzisieysza Fi. 
fozoJia dosy~ mu dowodów na wygluzowanie 

.żalu i zg<yzoty doscarczy. 

Zalecali wymownie Fil6:ofowie do. 
, ' broczyaoość ~ ale_, .wszyscy miłość i obłą• 

"lania serca w postaci lubych , . a 11awu in· 
tt:~cssuiących słabości m alowali. Kto po· 
z.wala ludziom uc ~e nayp~wabnieyszi! , 
a razem za Aaynieaeśp iec:zniey§zą n;uniętno

ścią , iak łatwo im sif · pcdob.a , 'tak ich pr~
Clko zepsuie. „ Można źle · myśl1ć , a s~rornn1e 

„ pisać: ale , iag pod e1~przystoyne.mi obraza
,. mi ńauc,zać · cnoty ? Jr2th w obcowaniu ~ 
-,, ludźmi należy si~ trzym~ć w granic~th przy
" stoynoici • i11kie ią tym bndziey w pismach 
„, ,;achować potrzeba ? bo tu iuż · nie b~dzie 

, tt głos ani w~raz;' ~tory pręd k~ nianie• ale roz. 
„ wiozł~ ' a trwałe mal~widło. , Filo;ofowie 
~' .Poga6'1cy .mielmy to 211 upodlenie swych na. 
~;ut, gdy~y do ·nich rozwiozłe obtazy mię
.n •zali:· a w tym wieku oawieeonym, pnywła~ 
~, !Jt&cZ1iąc sobie prawo oaucuhia ludzi, wszel
„ kiey sobie wolności pozwalać b~dziemy ? 
,~ lakaź to akafa dfa młodzieiy ! Gdy młody 
,, czło1wie~ wyleie si ę 'na rozpuscł • wnec 
,łlVBzy1tJuch uo11dba p9wionoiei A wnet wszy. 

· „ St kit 

; 
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· l' 

47 

" Jtkie obowiązki pogwałci. Jlef ztąd ginie. 
~„ulentów • ile•.się maiątków rozprasza , a czę
,, stokroć ilet niesprawiedliwości i mordó" 
,. skutkiem bywa rozwiodey młodości ! 'Wite 
8 , 'Pisarze~ ktorzy się 'rozwiozłemi pisma~& 
.; do tego przykładaią • są zarazą spofeczno
„ ści. ( q) „ , Oto obżałowarii•, z którego si~ 
nigdy mniemani Filozofow.ie • w oczach rozu
mnych i be'ucronnych ' łudzi 011prawiedliw16 
nie p.ottafi:j. · Rozwiozłość ich piam • nawet 
p. nich, za~łonę Filozofii zer„;ać powinna , ie. 
ie li prze z ten wyraz, miłość · aiądrości , to ies~ 

• I 

miłość porząd~u, przy•tóyności i dobrych o„ 
byczi:iów' rozumieć b~dz1emy. · Bo iakież to 
tlą działa Filozofów tego wieku tycc.cet si~ 

morafooiici 1 oto bezecne \ płody• ktorc burzli. 
wą imagioicn młódzi zapalaiii. Któraż oświe. 

.eona Matka , któryź Oyciec może c:z~tania icb 
dzieciom swoim 'pozwolić i Takie s4: Rożmo• 
1vy 11mi:rfycb Fónten"lla , dzieło pełne niebęśpi~
cz.oych początków. ·a ktorego prawie . wszy,; 
8tkie wnio.ski do zepsucia obyczaiow zmierza. 
i~ : Listy Perskie • gdzie si~ tak żywe i wolno 
obrazy znayduią ~ D~ielo o Umyśl~ • iako tet 

• <J Obyczaiacb większey ieszcze w tey mierze 
warto nagany.: Zadyk, i wszystk~e powieści 

1 Filozoficzne tego rodz~ili. Nowa !f.eloiSJ11. iu. 
' 110. 

{qJ Gauchat w J.istach wydanych z okolicznoJ1:i ListÓlll 
Pel)kicb.. 

; ' 

. , 
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1i:ory11 FilozojiczntJ ; Polityczna o 014J11cb EuropeJ• 
czykdw m obudwócb lndjacb &c: Oto dzieła mo

.:alne, ktore Autoróm imie F1lozcfó~· i m~. 

drcow nadały.. Przydaymy , 2e ciż m~drco

" 'ie 'optoez tego mnostwo tak rozwiozłych 
X1ążek wydali, ~c mi .się . tu naw~t ich . capi. 
sów wspomin:ić nie godzi. _ Ci, co takich lu
dzi Fiio;zofami zowią , . za nic obyczaie mitc 
muSZii. Jakoż wld;1:;1cmy, że suono1cy i przy
iaciele dz{si~.yszey Filozofii• przyb~eraiJ! wszy. 
stkie fdlszywe ~llxymy, które s i 'łi ~daią obł~· 
kąnia $t:rCa uspraw1~dliwiwć. Ku:dy si~ takie 
-zdania Yozszerz~ , wszystkie nierz:ądy , ż tey 
itak niebeś.pieczntiy nami~tnoiici wynikai~ee „ 
tźa:dnego wi~cey 1:1c:z.ueia zgryzoty nie wznie
cą, c·hyba ~ . gdfby ztąd takie niezwyczayne 
przy padki , 1 tragiczne sceny wynikły : a pne
cie ź ntewiernoi\ć. , krzywoprzysi~stwo , Z<!ra. 
·da , cudzoł-ostwo, są prav.·dziwemi występka
ml. A pomewał tak c211sto bu źadnet '2gty. 
zo y -popełniane hywai~, sądzić należy, że 
rol bo nl'l .źaoną nie zasługuią kax~, albo .że w 
przy~ziym iytiu ubrane :i:ogtaną. Zapewo~ 

'FJllło ić uie- wznieca ·zgryzoty w' duszach sła• 
by eh , 1nad kt,oremi,p anuie: łacwo sobie każdy 
wystaw1a, .Ze ta nami'ltność,' ~tórey gwałto
""°~oić z z~pałenia i .zepsucia imaginacyi pocho. 
dz1 „ i1.7st nieprzezwyci'l:źon-ą dcłonnośe1ą , ~e 
:ią powś-ciągae,.icst to chcie~ z samey tryumfo_ 
-~a~ natury, że .i~ sam. zbyt.ek usprawiedliwia, 1 
ze 11at1:1u:z1as 1ntue!\Sui~c11 i godnq w.z.gl~da 

1la. 
I 

stanie tego prz~dwczeanego odrzucenia, które 
B11rd1.l opisat : opuszczoriy od Boga, zostawio
ny sonie , przysze:Jfszy cło ostatniego stopnia ' 
n. ieczutości i głups~wa , zimn11 krwioą na sua. · 
bn11 nie•zczę~ltwt'.y wieczności nicbezpieczeń- · 
ttwo poglą,da. ·BezrowmQe i trudne d,o poi1t· 
'Cia stworzenie „ :~ dzi•J11a, twem naywl~kszą nie. 
uwag~ po!~cza : rozumie, ie się 1·ego duua ro. 
·zern :i: c1aten1 rozsypie• a tJitchce, aby pami fi.ł 
imienia ieę,01 zoiku~h t ł!oi •iit śmierci• a nie 
litka si~ ~ni•zczenia . .. Niema oami~tn"lści i i:i-
1izy. -a wyneka 11iq n:..l'hiei : ma tct <łodson<lłf 
·rosttopnośi, -lltÓ'l"\ dlugfo· · dciwiadc2enie tta
Yeści u :ii e : ' w -obcowanfo. ,z ludźmi nie włada 
}1im t:"Z•;ł<1ić, ni-e uwodii .go m•mowa ! wszy_; 

iitko czyni 2 uwagą , ll'Oiltn~ea a.pokoynie , ni01 

-s i"tt ,· ti<-.ldoni, · i obiera zawfiżV be~ ;:bdmigo ' 

i:rzymun1 tę stron~; ktÓia tnu 'Siei _nayro_zu. 
' mnieysza i r.ayb-ezpit-<:i~sza hycli ~d.aie. ... 
przecie;:?. .• przez' -ostatnią ilł.po~ę, nie używa ter 
rostropnosci, w 'iedyney rzec~y ~ „która i est ):lrą.. 
wdziwie ważna dla niego. · Jnż z wiekiem u
ptynttłY wuys_ikie gusty , w~~ystkie s'.kfonno-
tłci, które ·p-ot~pia ·Religia. Coźhy go ~i~c t-e-

l:az :aout~wdo r~ądzić si'} icy prawi;dłami ~ a 
trcltzucai-ąc ,ie , nu iakie $if nie'bl!:pie,zenst'fl'o 
nauża) Ttzeba bydź .w.atrauoey pogriifony,m 
:ślepocie, a::-eby lić prz:eciw tak wielkienm in
teressowi ~ kiedy ;si·ę zwłauua a~i tlit~puie 
potrzfible , ani .ai~ , gwal~Di ·namiltności 11ie 
ł{owoduie. 1 . 
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ROZDZIAL VI. 

· O ·Srzeclw. '.2ierwor~dnym. 

G. Rzecb pierworodny do oayustćzypli• 
ws:iych gfo1ów podał materyą nicdowiar. 

Śtwu. Trudno wierzyć , mowi21 'tllaiemani Pi. 
lozofowie • aby Bog ·n~ niewinnych dzLeciach 
cech~ winy Oyea miał wypiętno~ać. .Ja za~ 
azcserze wyznait • ii ta Ta1emn1ca 01e iest 
naytrudniey1za dla me&o poił~ia. Nie ~iał 
dzieci Adam w stanie doakonałoici : dopiero 
po upadko był Oycem-: a, e' mo przyrodzone 
t:ozumu świa'1<> zdaie si~ · oka,;iywać, ie z tak 
2ł~go i zepsute-go źrzodła, insai_ałJ ~onieczni.e 
iłabe , n,iedoskonałe i niencs,&bwe 11toty wy
nilm~e. Ale cbź co do Religii należy , łe my 
taiemniey tey poi4ć nie moźtmy? Albo' ie
Skeśmy zdolni z&ł~bić Naywyżaze.go zamiary ? 
Nikt; ieazeze iedney nie uczynił uvragi , ~ k~O.. 
rey przecit wielkie . dla Religii wnio1ki wy cit, 
gn21ć moźoa : to iest ,_ i~ wuyat.~i~ t• rze: 
ezy , które w niey zd11ą .stł. 1przee~w1tĆ rozu , 
mowi lodzkiemu. lci11ga1ll Sit tylko cło postł„ -
pltow j zamiarow · Bo11k1ch, • nie ••iii ~adne ... 
go zwi'łrku z temi prawidłami , Jt~rych nam 
Bog uiymać sii' nabzuie. Kic:df Boi w~ład111 

Gil 

,„ 
-' 

'. 

'°? 
na tJU powsrechne prawa·) te prawa •ł ~go„ , 

· ·•ne , leźeli nie z 1kłouooleiami oal:acemi , to 
przyuaymniey z sumniemern i światłem rozu„ 
nm. Lecz ceoie um rozum nas ,uczy , źo do 
nas nie naleźy roztuąuć Stwi>(cy zamiarów : , 
wiiec wszy<&tlto • 1;0 do 1ego Źamysłów - i wy„ 
:roków 1i1 ści\ga > musi bydź ·wyższe nrd na„ 
11ze poi~cie : a nateoc~as ł,jitwo mo«• cdowitt 
·wierzyć „ to mu si1f nie por,tym byd-:i; zdaie. 
'W dzieciństwie twó'im, Xitźe1 czyliś cz~sto ·Na
uez-y;eie16w nie mi-al za dŻ.iwaczny~h t ·11.i!ldo„ 
:icigłych drl te-go , ie nie byłeć i~ucze na ten · 
ezas aposobn.y do ;rzenikoi.enła ich Hm.ysłow: 
iile razy muiiieliśmy tak na zapytania twoi• od"' 
powied.:iieć : 'tnulno ci to wytfdm11c!Zyf' : nie m<>
-f/t!SZ -HJielf'J ,~•f!Sec~y poiqć ł'1HitJyt!b •b'"dzb d/11 tt~s, 

lecz ·trtuin_ycb dla ciebie. Masz dosyć poi..ęcill ~ 

11byf to zn11f, ·iz powinieneś -nam po prost11 mierzyć„ 
i ·s,fttcbać 11/lS. Zastanow 1if nlld twoi4 ·nien•i•
·domością. , s{abością. > podleglościit , ·a ·nit hfdzies~ 
miał', ani 'fmieŚZll~go o sobie · 1tprzedzl!'flit1 • iebyl 
·mógf tak J'Qb„ze iak ńi:; ·roz11mo1va_l , ani dzie„ 
cinnry pyr&y , abjś te spre~Z'J ~11 -de i ni~spr11wie: 
dliwie ·miai sJJdzić , -których przyc:.yny '· pobndki 

• I . 
.przenileną.ć ni; . moŻefz. B.1ptź grzf'CUIJ , powol. 
riy : ·oto „obowii]zki twoie w,z.;ględem- 11as •, a -kt-ó. 
?Jeb \bez popefnie11ia g!'11psttva _ i okazani'ł się nie:. 
„rlzięczt1ym ,przmą.pić nie mążesz. l~ieh Ro„ 
dziee i Nauczyciele mo" tak mbwić do dzie
ci., czyż nie rovrnie tłuu:nitf mógłby tak mo-. 
'ttić Bó& do . Jadzi od •i•b~• 1twouony~h ? ·La-

. E~ CW9 

/ 

i. 



• I 

.,i 

two iut por6wr_iae roźność .poi~cia mi~dzy ?-ft„. 
uczycidem i dzieckiem : ale ' iak wymier:cy6 
nieskończoną roźległość ł ktora między nap 
wyźs~ym rozum~m Stwórcy i słaby a_» _p~itc:em 
człowieka zl'chodz1 ~ . Tłómacząe Ci X1ąze. fa ... 
iemnic" łaski ' i wykhda1ąc ślcpotf duchow~ą. 
okazałam 1 ii te artykuły Winy t;ardzo wiele 
skrytoici· urea 1udz1;iego obiaśnia1ą. lf.'tlen 
ii naywi"kszych dowcipów 1itdm1lai1ilgo wie. 
ku (w), z Taiemnićy o grżechu piefworo~nyui 
maywiiekszey wagi wnioski wyeiągn~ł. . Roz. 
dzid ten myśli Paskala iest tak \ pi~kn Y, że tli 

iego .naymocnieysze wyiazt i nayw1źsze wy„ . 
c>braienia wypiszł• ' 

. ltira:i Reiig' ia na~ oswieci o haszym . „ 
d,.;btY o nasz"ch powinnoioiach ; o shbo-

~, ~ . , J ' 

., . ściach, które nas .od ni~y odwodz~, e le. 
;, karstwaeh , które n.as uleczyć mogą , i_ o spo. 

, „ sobie otr:iymania ty"ch lekantw ? Stuch_a~~ 
my ce nam o tym madrość "Boga w Rchgu ,, . . 
Chr:ześcił ńslc1en powiad:.i. Pró-ino człow1e„ ,, , . ' 

„ ku! 11tuka.sz w samym sob'1e na '."'\ n~z42 
ł lekarstwa. Wsiystkie światła tW·tne w t;m 

' ciP tyilto obiaŚfJJ9 • 2c aoi pt~Wdy ; ani do. 
~, 'Z -c t. . , ~ 

,, bi:a w samyin sobio zn:lese ~i~ rnoze~~: pt~· 
» in\ cit w tey m1etz:e na~z1e1ą łudz1h Filo
,, zofowie. • • Jalt 001 mogh dać lekarstwa na 

two-

- ~] Pasbl. 

, . 

„ 

I 

.1, twoie nieszez~ścia, kiedy ieb nawet nie zna- . 
'"h? Nąygłownieysże cho~oby twoitt •ł~ Py- , 
~·eh~, ~tóra ci~ odwraca od Boga, i pożądli
v JVOŚĆ ~ któ.n ci~ przywiitz1.ue · do ~iemi: .a 
,1 oni iiwuc, iedn~ przy'najmniey z tyć'!:\ ~ho· 
,„ rób utr~yr.nywali. · .Te:źeli ci za cel wymwi· 
.„ li 8ogfi • to itt\ynie dla podniesienia t;wey , 
„ pychy: wprawili cit ~ to mnie~l\oie, i~ 

· ~,mu iestt'~ z istQtf n~tury ~wote:i podobpy_ ~ 
,, a"ci, któr<?y prgź-n~ść' mniemania ęe~q wi
~, dzl"eli , vv mną ci~ przep~~c wtr~ą1li, uts:zJ.,. 

• . I - ' 

,, mui11c iakobyś byt rÓWr\Y, zwicrzętoQ\. .Jam 
,, citt ,tworzył, ia ci12 .sam q~wiecić qiog'2 czyin 
·~· 1esteś' . • , Stwofzyłem c';łow1eka ~Wif&tym , ·· 
,.- niewio9ym ! doskon~ły111 • obcfarzylem gó 
:, ~wiatłelll i ,rozu~eqi; lei:~ tak~ ozdobiony 
„ chwalą nie mog~ si~ Uttzymaę, i_ qwtodJ SI~ 

„ dumą: chciał Z•}l'lk!W; si~ w sobie s_amym , i 
,, ,o!Jey~ć si~ bez móiey . pomocy ~ uchylił-si~ otł 
·~ moięy władzy •, i gdy s~ultaiąc w sobie,. sa~, . 
„ mym szczę~liwo4ci, ch~ial ~i12 ze mu~ ~orh.1 
„ wnać ; zostaw1łeril go sobię samemu • a buu
,, tuiąc ws;ysJ:kie stwor~eoia , które mu byly 
~.poddane· „ iiczyniłem ~u ie ·. niep~zy1azn~mi. 
?•Zmysły nie podległe rozumowi, .a ··cz~sto 

· „ n,d rązqmem przewodząc , pociągo~!y go 
„ do szukania foskosz1. Wszystkie stwórzc. 
n oia albo go trapią, 11lbo go kuszą , albo pa
„ nuią , nad . nim : oto stan dzisicyszy ludzi. 
a, Ma1ą 011i allne uczucie szez~iliwości •' k~óta 
,„ towuzyszyła pierwszey ich natuize • a ra-

„ zca 



' 
/ 

\. 

10. 
,, Hdl W sl,pccie l nędzy pogt~ieni :iostait t 
,, Z tych _wyłoionych oderturie począckow, 1110„ 

,, że~" poznać źuódło cy hi pnęciwnc ści, lttO.• • 
· „ re ' wszystkich ludzi zcbwiry i podziFliły. 

,, Uwa::hy teo:z: yrszys~kie pomszeni11, 'ifielko..,. 
,, ś~ł i chwały, ktbrych tylu nie!1%c:1ltle uczu„ 
,, cie ' przytłl.unić nie może • i s~di łe:hli te„ 
,, go nie musi bydź iaita ll!dn~coralo<1 p{.zyczy~ 
,, na. ZMy Wtfc 11u\:h~11lcae , iilkim inie~ 

,, dla sai~ego siebie dz~"'oaworem.. . Gdyby; 
~ ozłowiek ni·gdy nie był npsuty, nie miał„ 
,, by żadnego ani o prawdzie , ani o szc:z~ili„ 
,, woaea ·wyobrsźenia •• 1• Ale my mamy WJO• 
•• bt11Źenie sz:cztśl1wośei, a ni" możemy p:i:zy i ś~ 

,, do mcy ,_ czuiemy prawdt, a idz iemy ził 

,, kłamstwem: ani w zupełney .nie ieneśni, 
~. niewiadoaiości , ani zupełnego po2naoia ni.•. 
,,;m:imy. Ta~ sit to oczywiście ·pollazµie, że~ 

· ;, śmy by li na scopaiu wysoaiey doskonot.:i fi.::i, 
,, z któreg9ś1J1y niuzczivi11wie 1,lpadli. Coź wite 
,, nam ta cb$\wość i ta niemożność 15.kaf:l,Jie , 

, „ ieżeli ~ie to : ii miał niegdyś człowiek pra. 
•• wdziwll· ucz~śhwośt , którey w nim &era.,. 
.~sła ba tylko poznaka zostaie) Pró-żno sza. 

, ka napełnić t~ czci.ość otac-zaiącemi go ze„ 
~ . „ wsząd uecząm,i, bo 1ego, od nich p~_z-yskać nie 
,, moie 1 ponic;waż t~ nie1lto6czont ' przepaść, 
„ sam tylko nie1kończo1,1y i nie'odinienny pra•d
u miot napełnić ~doła. Dziwna uecli Ziiste , 
„ i ~ taicmniea naydaley od naszego poitcia u. 

„ s unio~a , iakie ie9t puelaJlico gu:echu pi•'1 
„ wą„ 

„ 

?r 

„ woro:łnego , iest ta~ rtecz4 , ie bez nicy 
„ oie bylibyśmy w stanie poznania 'siebie! Nic 
„ bardziey nie zdaie si~ rozumoJ111i naszemu 
n sprze~iwiać ~11d to : aby grzeGh pierws;ego 
,, człowieka , miał uczynić· -winoemi cycli • kto„ 
,„ rzy t:.11dąc tak daleko ód tego źrzó.dła • źa~ 
„ dnego w nim uczesnictwa nie mieli •.• A ie-
,_ dnakic bez tey tai~mni"y . , któr-t naycrudniey 
„ n"m poiąć, calebyśm~ siebie po1~c nie mogli. · 
„ Niepoi12tość stanu naszego naywi~cey z ce
„ go pocz~tlm idzie : tak dalece, iż trudoiey 

' · „ ien poiąć ezło1111i~ka bez . tey taicmnicy • oiź 
,, ta taiemnica iest trudna dla poitcia człowie
„ ka, Mai~c otwarte dwa stany, niewinności 
11 i' zepsucia , mus1eniy ie ' uznać koniecznie. 
„ Wni,dźmy · ~ poruszenia nasze; uważnmy 
„ siebi~ samych , patrziny czy oczywistych 
„ cbarakterow w sobie tych dwoch natur nie 
,, postrzeżemy. Tyle przeciwności m~gł,ożł)y 
,, sil znaydować w prostym stworz.eniu ? Ta 
,, dwoistość int cak widoczna w człowieku• 
,. iż , byli tacy , którzy t~d z; ili, że s1" w ~~. 
,, dw' e dusze znayduie: bo . nie mogli poiąć • 
„ aby istota prosta tak wielkim i tak oagłylll 
„ podpadał.a · odmianom , .żeby si" raz nadzwy„ 
,, unn\ i bez granic unosiła pychą, drug~ 

· ,, raz 1i12 z ostatnią uniiała po.dłości'ł 1 ; • Ca 
,„ do_ mni.e, , wyznaif , iż skoro mnie · tylk.o Re- , 
„ ligia Chrześciańska o tey prawd~ic oświe.ca „ 
., ie natµra ułowieka iest zepsuta i poniio• 
„ na od Boga • WSZifidzic niu&lazowany' eh•• 

' , 



l „ takter tey prawdy postrzen: albo1.1riem ta • 

. „ ka iest iet,.o c.1atu1:a , że WS.?tdzie stracone
'' go Boga 1 wewnątrz i zewnątrz człowieka , 
,, oza.acza. Bez tego Boskiego os~iecenia • 
,, cóż. mo&li uczynić ludli«, tylko, albo sit 
•• wynosić w · uczuciu wewn-~{u:oym swoiey 
,, p1erwszey wielkości, albo si ę poda' mlcze-

-' „ mności, na widok. słabości dz;isieys~ey ? Al
~· bowiem zup~łney nie widz4c prawdy , nie 
,, mogli przy iść do %Upełney cn~ty. N 1e mo
'' gli sił uch(onić albo pychy , ąlbo nik_czcs. 
~. mnnści, d..vo~h ~rzodeł '!"szysćk:ich wyst~~ 
,, p~ ow, Jeżd1 czul~ godoość człowi~ka, nie 
„ znah ie go r.ep,ueia ; tak, że sit chrooi11c ni-
'' kczemqości, unosili sict nadto pychą : r tt. 

,, znaiąc słaność natury , nłę znah icy godna
,, .ś .;i: chrohili s;f ploinosci , a pod~wah siic , 
,, rozp•c1.y. -Ztąd t-> pochodzą Jofoe sekty: 
,, Stoikow, Epl!tuieyczyko;y , Dogmatyst),w • 
~· Ahdeinilto.v &c. Sama tylko Chueś~1a'ńs.ka. 
,; Religi.a .~d tych d, och wystt;pko• uleczyć 
•• mogh. 'Ona ostrzega spraw,edliwych, kto
„ rych· do uczefo1ctwa ~amego Bosewa, pod.no. 

1 „ si , że w tym wysokiw stanu~ , noszą w SO• 

,, bie. źrzodło • zepsu<:ia ~a t:tl!d przez całe źy
„ cie bł~dom , n~dzy, ś31ierci, i grzechom pod. 
.,, pad'ltą. Ona woła do bezbo?.nych , że 
„ są zdolni'· łuktt Z:mwiciela p<>zyskać. Tak 
„ tr~oiąc tych , k~orych usprawiedliwia,;' a oie. 
„ ~2:1fC tych, .ktoryeh potępia, pcz.z tł dwa. 
u istif zdolno~ci upadku i powscani~ wspolną 

„ nam 

' . ' 

,, wszystkim , t1k dobrze bQiaż'ń i oaddei~ miar-
„ !tuit , ii me wprawuiąc w {ozpa::z „, niesltoń· 
ł• czenie witcey upokarza człowiekil, niż, go 
„ sam rozum upokorzyc zdoła: ,ą nie nadymc. 
,, iąc go pr6źnl! wyuioałoś>;ią , C?ieskoń,czenio 
t• go wyżey podnosi a niif h · przyrad.zo~= py„ 
" du podńie!ść go moie. \V czym iaśnie -po."· 
„ kazuie , ie iakQ sama i•st ·od wyst~?kÓw i 
;, bł~dów wyitt11 a tai la~s tylko m"J pcn;Q 
~· oświccan°i11 i popnwiao.ia ludzi... F 1lozcfo ... 1 

2 , wie nie przepisywali st0sawnych sc{ltyrocn~· 
,, tów do, tych dwóch stanów : wptiaH om u~ 
,, m! / wi~l1t9•~ „ a ta1 nie iesc_ st.anelJł człow1e. 
u ki : wpaiali sami! podłość , a ta rówme czło„ 
~»wiekowi nie słui1 ••• ,Nikt nie ie.s~ Hl •~cz~
n l;liwym., aai rozumny1111, fni cnQtliwym, ani 
,, przyiemoJm , tylto prawd\:iwy Clfrz~cianio. 
2 , Z iak ikrom_n41 on pych• qiniema •ti l>yd~ 
. „ żłączonJm z Ba,~em ! z iak mał-ylll up_adl.e• 
„ niem rowna sit z naymnieysz.yilt ~obaez:t1e1n t 
„ Ktot wilie tym Boskim światJom , wiary i 
,, po1zanoi.vaoia odmowi? Bo c.zyź nitJ ies\ -
~•oczy wiata, że niewygluzowane w sobie cha. 
„ raktery wielkości czu1emy? a nie ienźę ~O,. 
u woie prawdz;wa, ie· codziennie skut:ko ·# o„ 
„ płakan•go staau. naszego doz:natemy ? CQ~ 
~. w1~c n•m °Ca niezgoda ,· ta 1c~.1szn1 miuzani
.11 na Ógłasza, .id~li ni~ tak11 tych dwoch sta„ 
„ o6w rzoczywi1tość, .ie iey ładnym · ~posQ.,, 
,, bona 2'.aprHć' ot•' można ~ ·„. ' 



Oaymyto 1 Xi'źe, iihy naysłaV'łnłeyszy: 
t n•ym~(h:szy z Filozofow Pogańsltieb Sokra
ce11 ,- takowe ro~umowania 1ly1zał; choćby go 
dary łatki ąie oświecały, iednakby ta'k<?we na~ 

:tury ludzkiey wytłómaczenie , za leps~e i·. po. 
źytecznteysze uznał, nad te w1zyui1c ukła. · 
dy, które Filozofia nworzyła. -

sr;::=asr===---====~~======::r.:::;::=::::::,==ezc 

ROZDZ-IAL VII. 

TAaiemnice Religii, któ __ re sit iedyaie do _z•· 
miarów i postępków Botkicll ici_tg11ą , 

musią bydź wy:ilze nad wszelkie poi12cie lu.. 
dzkie : Prawda śe 'ł niepoi~te 1 al• •i wspa„ 

. niałe i pizenikai\ce. Wnystkie prawie :uliie
uai lł do wzbudzenia w sercach ludzkich mi. 
łości i wdzi~czności. ku Zbawic:islowi ś-wiata_ , -
któ'ry si~ na ś'mierć dla zbaVllienia naszego pó
łwi,cił. Ten s.o:anowny charakte~ sama tylko 
prawdziwa nosi Religi•· Latwowierność Po
gan zapalała imaginacn , a głupie I oiouczci. 
...,e ·baśnie obalały wszystkie nioralhoioi zasady,_ 
i psuły obyczaie- Wiara Chrzcściańska roz-
c:iiig• sw• moc do tei~a, pomaaśa w o~m po. · 

- po~ność, gdy nam naywyiazG lca~eit,wo w o~ 
bJ:i· 

75 
brazie _ Oyca i Zba„iciela wystawia. -Prae11 
naywspaniahzy Sakramenc., ł\92Y nas ściale 'z 
Bogitm , i serc• c:notliwego I! cz1ni Kościo• 
iem samego Boga. ' 

Ws~kie !eligie obiecui\ cnocie w p~ZY• 
'i złym życiu wi.eczoe nad gr.ody : lecz li111a cy l
ko Cbr_ześc'1ań1lla Religia godnll szcz~łliwośó 
nieśmicrtelney i czułey duszy 21pewnła. Nie 
Jam kształc ciała r6źni człowieka od zwłerz~t i 
zatym Religia obiecu1.ca w pt:r:yszłym życiu 
l'-OSKOU:J ZIDJlłÓVJ W n1dgrod~ dobrego -iycia. 
fałuywa bydź 'musi. Z tey iedney uwagi są-

' dz~ • że Mahomet był obłudnikiem , kcary ani 
godności ozłowioka ~ .;n · przyzwoitego ma 
ucz"ścia nie :anał. Inni fałszerze grubym i 
dŻikim Narodom obiecywali , że po imier~i O• 

_ lttut11ym qiontento-waoitm ciesz yć s1~ b~d~, wy·. 
' wieraiąc wiiecznie' zemstł na swoich meprzr• 
iacio~. Pola Elrzeyskie u Pogan • były· z"p•· 
wne płocic• milszey i ro~~mmeysz-ey imagi
nacyi . . Szu~lliwe cieoiir nie mai'c i;adney na. 
mi~nólci i pragnienia, ptz-ech~tf~Y. !'~ pe> 
zielonych gaiach, i spokoyme z ~1 t ">trna. 
wiały a oto obraz zawuo iednik iły'.:~8~oyno„ 
ici. ale nie • 1zczłiliwośei . Na ai!'ł~~-{iwł~ 
ft ie n .człe>wiei azukać 1apokoyroic 1 w'1it'ledo
ttaku ucztlęia , któiego ·zn~leśe nie mc:>ae :- n• 
zieiiai powinien aaiarltował pragnienia iwo.ie 1; 

, • I 

poniewa:t nic: ich 011ycić aic potrafi. Nazi ... 
•i, idłc · .;i:a hviatlem r:ezqmu, ai• povvini,0 • 

- •it 

·. 



• ' 7~ 
zbytec~nie ·do :!adneio stworzonego .wiąza~ ' 
pu~~m:otu : ho wszelkie zbyt iyw• , lubo ~ay. 
godzi wszo przywiąz;nie, stam.e 11~ niewyc~e~„ 
panym t.riO.dłem nies(>okoynołc1 i ;gryzot.. 

Wszakże , nie próino mu dał Snrorc~ ~~ 
.źfw"'· czułości, Jłtórł ustawiczo.1e powśc1~gaq 
musi; Mi:,ment .ywego choć przem1i111!cegQ 
ućzucia · i szcztśe12, daie mu przyaayaioiey 
prawdziwey szcztśliwości ·wyobr&źęmc;. Czu

i~ . • :fe tnu c, szci"~iltwość sama miłość dać 
ni <: źe: ale czy i~ poŹyska przywi~zui ąc się do 
słabeigo i n1etr-wałcl>o stwonenia ~ i w .tkro
pny µ-i przekonaniu zost~iąc, źe go z nim ~lniet~ 

pr~d ~ ey l!J~ poiniey ro~ł,czy: Bynaymniey. 
l{o~hac ~ywo, a . koc~ać be?: oieapokoynoaci ~ 

zazdrc~ci „ w1dzitć w ultoch2nym prze(łrniocię 

vv~of itdyny doskonało4ci, widzie~ go w nay. 
wyiuey ~hwale, ~idzieć go, .panem wnystk1e
go ; oto wysokię 11ayw1~kszey szczę~hwo~ci 
wyobraźf.nio, iakie łłeligia cnocie w pnys"zło„ 
ie~ z~r~cza, Qusie · czu~~ ! które samę istott 
szczęścia przyz1Voite~o człowie1'owi poi4ć l 
opas~ć moź.ęcie ! · powiedzcie, czy te ijoskię 

· przyizeczenia me są zdolne pragRieoiom wa
•;Jll! zado~yć ucz imć 1 Czyi podobna , ·aby 

wu ku ~obie ta. nie poei~~ła ReJ~~ia, k~óu 
waą:i ~akie czym nad2a~1e ~. 

' 

Co do mnie , w· .obrazie wieczn!.'10 bło. 
cosła~icństwa 'WSlJStto c•· zn1ydu1~, c:o mo. 

' - ie 
„. 

' • . 
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ie ui<>ntentować ro1um , z.!pali& imag~na•n ~ 
i dotykać serce·· Jeżeli mi Bó~ słabohi ~O· 
ie i bf~dy, przebaczy , skoro sii tylko z wit· 
2·~„ zie~1kich uwolńih natycbmia!!t prawd~ 
w całey swietncścl swoiey o)>aczę. , - 'ten in. · 

·sayo,kt uczegól.n,:f tzł~wielr.a • ta eh~c oświece
nia , ktor' 'Słabe '·wiadomosci li.lidzkie nostr::&-, ' 
ill tylko. , I zadoayi iey , uc~ynih nie mogił _, 
ta ~hciwa ciekuvośc b~dzie zuptłale za2poio„ 

·łon"· Btd~ wiedziała wtzysth, obeym~ ..;.~zy• 
stlto, illdnych txudooki, ż2dnycb taiemoic nie 
b~dzie dla mnie: z nieśmiertelnością icsteatwa 
mego; geniusi moy si~ rozszerzy, i sam~ nii
·sJrończonoić obeym~. O czyste i prawdziwie" 
Bó11kie i:o1ko1zy • ieźe~ waa ieszczc konto
wać nie . ~ogiz, '. przyna.ymai~y mogł was pa-
i.ąć ! W1 iesteme toskoszamt u:ziyslu ! 

' . ' 

I 

Ale· i.at. ·poią~, iak lobie , WJ•tawlć .tę_ ca. 
}ą lzcz~~liwo·ie, którey dusza nieśmiertelni. 
'duua oczyszczona t wyst~pnycb i;ktonnosci i 
nam1~~opści uź·ywać ·b.ędzie? ta dua:za to którey 
moc zr~waa si~ z nie1tonczon4 iey trwałości\? 
B~d~ widziała Stwórc~ N1ebio1 i Ziemi ,_ źrzó. · 
uło i wizetUlit1k ptawdziwey doskonało~ci i. 
blidt żdoloa m id ku niemu te uceucia , któ
re mu s~~ naleź! , miłość , podziwienie i wdzill„ 

'CZność: b\dł ostoczona i1go 'Chwał• • błdt 
ko'ebać :t tym · zt.pałem, którego my wyobxa-

. ~~nia 1niee nie moźe„y. ' boimy si~ tJlk~ „ 
~euestwach ·•łab1cłl ~ odmitnn7~h i niedosko~ 

. ' 

t . 

• I 
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riałyeh tocbli. Miło~ moi11 kti Boga btdził: 
nieodmienna , wieczna , niaskończona : a 
til nułołe tiłdzie mo11ł cbwałą i ~zczętl:it:m. 
~ee .bo1aź01 ! bez walcunia z aob~ btdt kochu. 

· la befpieczołe , ·czule i zawsze ! ·. • Zapewne 
mmi byt!ź prawdziwa Religia-, ktora mi taili-łJ 
obiccuie nadgrody. Ten ieden do?.iod dosu. 
te~zny icst do pnckonaoia mego rozuixiu : 
'\'11'12Y1'tkie inne Religie ·, 11lbo ro11koizy zmysło. 
wt; • albo dobra ziem1ltie • albo spoczynek o„ 
bieeywlły. Tt>n, który atworzyt sc-rce ·c·zto„ 
Wtek~ 1 Wiil mu odkryć mogł źnodło i obraz ' 
prnvdziwey 1zc~1śliwości. Kie.:y mi moy ~01 
skazuic ', uzn•\it w tym ·gło1 5tworcy ; obi-e„ 
eu1e mi -ca kie dobro, które samo duszy mołey 
sadosyć uczynić może,; · 

RO ZD- ŻIAL VIII. 

W Y'stawit ~i tu ~Ci.że , ci~~ uwag , kt~-
. · rych poll!uerue, mob ~ 2 dawaó ·dz1„ · 

1 waczne =. al,e · tak o,nt sit samo umysłowi me-. 
_JllY scnnły w . okoliccności, k\orey nigdy ia. 

1PO-

'I 

'-
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~omnieć ait aogf. P.rzed thv.un;isti Iaty \Jy„ 
ła~ w obcey ziemi, Je,nego wieczoru „ przy 
~ol1ou !lliesiąca Lipca, chciałam podług moie
go zwyczaiu przed 1pou:ynkiem pracować we. 
dle mego Dziennika : ale , źadn1111 sposobem 
oie mogłam piaat. · Widziała~ •e 'dnie niuo„ · 
stwo dzivv~ych przedm-fotow i d:awoycb pa
miątek : . Ce przedmioty zapritttn4wszy , cał1 
mySl _ moit, tysi4c mi n~wych uwag podawały 1 

ale w takim pomien~niu , źc. nie mogłam ich 
ani porzędnie uło~yć „ ani -wyrazie. 'Opr0u · 
tego·> stan duszy moiey przyłożył lit ioszczo 
do tego myśli pcuniuzania. Tego 11D1ego dnia · 
oćt-brala .m wiadomość „ która tb&ciai we mili• / 

wielkiego zalu nie wzltudziła • iedo1k gwałto
wne pomieszanie spr1wih. T'k i na umyśle 
ł na sereu r9wnie za_prz~toiona , a ie•seze pucz 
ukie przedmioty • ktora :fadn'ego mitdzy 10• 

bą zwi.ziu nie miały; nie moghm przyiśd de 
J:adu % wyobrateniami moiemi , i a-ś w nieia. 
kieś odtm:enie wpadłam. Nakoniec Witałam. 
wyszłam . z: pokoiu, i ą~ahm si~ 01 · obszet:nJ 
pagorek leżący ku morzu. Szum bałweoow • 
pogodność ' 1po"!ietr~•, gł~bolta spokoyność no
cy • nowe pa umy~le moim wyta:ienia •prawi
ły. Mniey czułam poru•ze-nia , a witCIJ zdoi • . 
ąości clo za_baw-iania si! int~reuami, które si! / 

tykały moicgo serca : :zapomniałem o moim 
dziennilu1 , i o tym · wszystkim eom widziała 

we dnie , a wszystiie aioie myśli obrócone 
h1ły do Fi~ncyi. Kit:dy mi &it "ysilih · ima.. 

. . ' .. ,i„ 
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gin:ićya , J'Ozmyślaitc nad . tyt11 , u irnie n11y• 
;wi1cey tykało , wpadłam w gh/101\i~ ia.mytiJe„ 

pie , nie pami1tt:n11 iak długom .w pjrn ZG'Sta• 

wała\ to' tylko wiem, ·:ie mi tj~i ąc rzeczy 
roiny.cb przez niyil pneebc.cldo. alem ża-• . 
dne'y nie ziłtibiła : bom ani nie roi:-.la mocy 
-z ast111'1awi11ni1 si1l, anim $litu chcrnla do ie-dne
go · całą myśl, opuiciwszy inn:t ,.. s~ierowa~ 
wyobnź.•ni~. Nic: był to· nieł:d myśli z po 0 

·1ni~•unia duszy i i} woici im1gmz· ~ yi pccho. 
.łlzllc~y , ile wy1ilenie si~, i ~di; yśc lłł od aie„ 
bie, .ktÓt.t cał11 moc umy1lq' mq~o zai:amo~do, 
P1erw1ze 'doi• pr~mienie % te go mai& na pół 
snu prnbadziły ; · post1:nglam nagle i z po. 
·dzitvie'niem , źtm mogła ws.zy~t!tie prudmm
't8 ., otaczai~ce l'l1nie , icdnn erl drugi ~ h roz.• 
róźoiać: były baf!· dla mnie nowei ~ pcniew.d 
'~opieto od !tilku godzin znaydowała~ sili ,w 
tym pałacu_ , i w nocym &O tylko widz1~ła. 
Nie :znałam ·pigorku n.a ktoryn; si iz znsydowa~ 

t -łam : zacym \npcnidy wiJo~, kt• ·'Y lit prztd 
memi 1oczyma 1tawił ~ tyl~ mi podz:iwiem•, ile 
t:zułÓści sprawi~. Z ittłney . mony wi.dztidam 
morze) i o1toiice równie wspani; {e ialt ·P 'li· 
kne ,' i · róinych pełne pr1:edm iotow: z dru. 
giey widiiałam blisko siebio pu dilc zne ogro~ 
dy l 1pos4gi • obeliski, braniy tt; uro.falne , mu. 
niu~owe i podirow• ltolunioady : nzkoni~c; wł. · 
dzi•łam .ru•m w1zy•t,ko . co nat.1'lr• i sztuka 
nayptękni.~·;s:zeg~ i naywspanialszego 'Stawie 
-pucd ,oc:iyma, mogła. Na ten yr1dok :zda.w~'O 

Irli. 

•' 

. . ... 
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ml $j~, ~ern nowe na siebie . brała iestestwo. 
Nic mnie w życiu . calt mocoo oie ude;zyło.: 
pierwsze ~poruszenie moiey d.uszy . u~po_ko1ło 

81~ z1.1pe~n1e , ii uw11gi i mąrzeriia dawniey• 

~.ze , U-:,zyoiły mnie tkliwą i sposobną do JllO• 

cnego . 1nyśle nia i czneia. Natenczas z aczv

hm to. długie r~zrn y ślimie-;- ktore 1est ·'matetn 
tego R&Z działó : midaxn przy sobiei pugilare.s: 
us iadh _m ·pod drzewem palmowym: ~ t.ai: i" 
połoien i u w idz~ ci wszystlue rozmaite 'pd ed
tpioty 1 ktore mi tyl,e p odziwienill sptaw1ly • 
\vzrą~·s.z;y siit do oló.wka, wyp isałam te wy
o~raŹl,'t~ i a 1' k~óre mi ~buz prz~d oczyna hl!· 

1 tlący pod3 wał. T~m sam. ku wałek w ru lodo śi:i 
moiey t~k p·t~. d k o napisany. w tym dziele u
tn1eszc:za111; ~ehy sili złf komu n iepuiz ąi;t nym 
i muie'y stosownym cie zd„wa ł • musi11łani u. 

' przetlzić Czytelni ka o stanie i uezuc: iach ftio.; 
ich , -które były przyczfną. tak dzi.wnego wy. 
o~rażeń połęcze01a. ~Mogłabym niekti>re szcze
golnośc1 ~puścić• odmieniai!!c ks4ałt tych U• 
":'ag. A!e ~naJduiie w tym, kąwałku co( orygi• 
nalnego • dla Of.O samego , źe nie b;ył ź pra• 
' '! pisany. . , , 

'-

. h Co ia obraz ! Tu naywspanłaltie Sztok 
h ?łody ! tu wszystko, co ~·ypi~knieyllzego 
,, 1 nayokazalszego stawić może n~~un l J a}t
" by same maceryalne przednuoty mogły 11pr:a
,„ wić W dUUJ moief tak zyw~ i Słodkie U• 

„ czucie ! Piikność uwa;iana w sobie • a ża. 
) 11:0' d ' 

"' '' n•· 
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· „ dnego n'ie m1ią'.c1 poFy,tku·, nie iestźc dcza ~ 
,, i moźeź sprawić podziwienie ? Tak iut za

'' iste, Pi"kność, wspaniałość, ies·t przymiotem 
,, Boga. Wypicttnował on ten cha.rakte1 w 

0 ," dziehch swoich : wilie wszystko , co moc 

,„ niesk~ńczonego i spravvi~dliwego Jesumwa 
· ~ ',oznacza'' tos~oszne w duszy uczucie · spra

;, wuie. Dziele utworzone przez sztukf oka

" zuią to::i:um i wyźszoś; cdo~i~ka nad zwie-• 
,, nt'Y, kto1e ślepy instyHkt w podziale do

~· stały. Wiic te pyszne pam i ątki dla tey sa

" mey prznzyny godne s.ą podziwienia. Lecz 
;, cóż to iest pictkność ? To, co sict razem po
" doba, uderza mocno i z1dziwia umysł: iak 

1 „ to obszerne morze , te ciągłć gQry , te stu~ 

;, une skały • to p1~kne Niebo. Gdyby czło-. 
„ wiek pierwszy raz- takie widzi11ł przedm~oty, 
:n iakby sil( dziwił , iakby sam od siebie odcho
~· dzil ! Te pała.ce, ce piramidy , maią zaiste 
~• pil(knoić swoil( : ale ta pi12kność iakźe iest 
,, nl.ższa od ·tey, któr11 nam w otromnych 

dziełach swoich •tawia natur• ! lakiey że „ . 
"' wiadomości potrzeba', ażeby •ii znac na s,za
„ cunku tych pys~oych Arcbitektu~y pamiątek ! 

9 , A nie maiąĆ żadnegc As~o.nom1j i Bl\Sc.oryi 
· ·poznania można z podznvumieni na Niebo ,, , 

u i Ziem112 pogl\dać ! Kto nie iest biegły 
,; w umiei12cnościach ludzkich • nie zna , albo 
„ gardzi nayprzedniey•zemi . dziełami , które 

,, dow~ip nworzył. Same ~biel• Boskie ~or,:-

~ 

I 

r 
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~) wńle prostakowi iak irF1lozofo~i pod.oba~ s11 
,, mogii. 

„ O wy f ktorzyście , te na·dkie i świetne 
„, dary od natur9 wzięli, żywą i. obfitą ima
>} g1oacyą, gł~boką przeA1kłotć, rozu-m o
'' tw arty , slo.;vem ' gt111usz, l>ądieie pozy.te
,, cznemi przez waszi tal·enta' , podźcie szla. 

u ehetną drogą, a b~dz1eci~ dotJroczyńcami 
· ,, !ud ?'!toś ci ! Lec·:z: · mttycie 1 si~ na ;os~óieo
,, ścł cd głuf?iey py·chy. 'Człowieku, któty 

-,, masl. . dowcip '! ieluź twóy ceł? czyli .'ten • 
,,, ab-yś się świt:c.i ł:t zad:zi\viał, .j powszechn.ą po,. 

„, chw.ał~ :z1aki\~ał ? Jeżt:li się- tak wysokG 
.;c, uniuiesa; • że nu uudi;io ·bttd~e zbliżyć 11i«z 
•, ·do (;tei:tie . , nie b~d~ m,p.gła ocenić twe,ge . 

szacankll: nie dziwiP. s\e 1;.w1etnym plói:dm „, ' ~ ~ . 
n ptaka „ kt6ry nad obło-ki wy lata:; pro ino , 

„, będąc bliżey słońca.., swietnieyszym. blask.iem 

,, iaśn1eie : P4ękność ie'go -me może "1a5 kon
„, tentować; ~P -ie-st d'al<tka ·od nas, .bo giaie 

„, przed oczyma n~szemi. ' O-Oż więc zyskasz: , . 
s• 1eźeli si2 do nieprzystępn111y wys-oko.ł.~ i pod- . 
n niesiesz? Na c0ż c1 s1;; pn~d;i twoia wyż„ 
,„uość nademnie ? Słab~ść 111oia będzit mi 
„ na przeszkodzie .do oddania ci winnego boł
n du : a Jeżeli zdalna iestem 'Ucz·uĆ , coś wart, 
„ prawic ci ro wną si~ stait .: rorz:bi~tai\C , S\
n dz~c daie.ła twoie , z·daie mi tif , ie si~ pr-~y-

, ,, bliźam •a-ciebie. Ci tylko godni 12! diiwi ł 
,,„ sif"tobie, ·którzy 1ti12 rnogii ·, o s:ówną .z tobł 

F a . ,, 'łl"•~ . \ 
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„ eh'wałę ubiegać. Ale czyi b"d' mieć t.y1e 
n w1elkcści duszy, źeey cii s-zcz rze c:hwa
„ hli? Prawda • że sama ich 01enawiść. S8• 

H ma podła zHdrość Śfawę twoi~ zapewni. 
„ Wne_t publiczność· dzt~ła two1e uwielbiać zi
~, cznie : ale ślepe i głupie pospolscwo , ku„ 

' n rzy_ nikczemne . swym bohatyrom kadzidło, · 
n a nie zna , i znać nie może , takie ich są ta-
· a; lenta, iakie przym1oty. T.ikie pochwały, 
,, wartcż są tego, żeby 11ę starać o nie? Jag 
„ to iest głupie; iak nic:rozs~dnt" pragnienie 
„ chcieć, ,Żeby , ~i~ wszyscy lud;;;;ic sprawom 
u 1 dziełom twoim dziwili ! . ' - ' 

,, Same tylko w naturze s4 dzieła Stwor. 
,: cy, · których choć nit poymuiemy, iednako
„ woż si4i im. dziwić moŻe';JIJ· Jakąż pro• 

• ;, poreyą mi~iłzy dziełami Iłoga, człowieka 1 
,, zwierzęcia naznaczyć moźn~? Ktokolwiek 
„ 11i4i nad nierni zast~nowi i z sob' ie zniesie , · 
,, µzna w nich samych nieskończon~ roźnosć ł 

· ,. od trzech. ró,inych poczl!tków idącą: wie. · 
u czrzey. i „naywyższey Mądrości, która svszystko 
,, stworz_yfa; liauryi duchem nieśmier.te/nym oży
u wioney , i mater_yi organizowaney : Co mie. 
u szkan11 bobra, z gm.a..;hem Panteon , z Kościo,· 
*' łem ·S. Piotr• . .,,, Rzymie, z 'Kolumnad\ Lo11. 
,, vre, a te wszyst1tie nayprzednieyne sztuki 
,, ludzll:iey dzieła, z światem , dziełem nay. 
,, ·wyższego Boga, porównane oczywiście pa. 
,, · k~źł, ' Ola ~zego Bóg• inoa•c wszystkiemu 

,, ńio.,.. 
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,, ~ieskońe:zenie . rbźny kształt nadać. eh ciął 
tl tedn11kówo:i , aby tak oczywiste stos'dnki • 
„ 11 .nawet zupe~ne podobieństwo mi~dzy orga· 
„ mz.acy~ czło'!'V1ek11 i z_wieu~t , a nawet , aby 

, ,, te~.' sa~e. względy 1· podobieństwa mt~dzy 
„ roshqam1 l , zw1erz~ta~i z'achodziły ? ( x) 
,, Dla tego, aby przekQsał człowieka, źe 

u sili z\nayduie w -nim taki początek , ktoi;y 
,, .•Ol od organizacyi, ani od wewn~trzoe<>o 
„ kształtu nie zale~y. Niech 1i-e czło,~iek, w;a. 
,, trzy w,~ wszystkie ułożenia ma.teryi • a prze
„ kona . $'~ włascremi' oczyma, iż one mogą 
ł~ spriw~~ ~uch i ~zucie, ale. rozumu i m..3'śli 
„ sprawie me mo.Ją (y) W Literaturze i w wszy
" stkr~h sztuk~ch zalec„ią iedność układu, zgo~ 
7 , d~1_ 1 stosowność w całości, zwi11zek we wszy~ 
,~ s~ktt:h cz~ści.tch_ , · rozmaitość w wyszezegól. 
„ m

1
e.01ach; ale b~z po.miesza.nia i dalekich us~ iz ... 

„ pow. Trzeba s1~ ~ych trzymać prawideł : · są one 
n z safłlY wyczerpiiio~e oatu~y. Ja.kaź ied~ość 11.:. 
„ fdad11 w wysokim dziele .stworzonego . &wiata! 

· „ Wszyttko śi~ ści4ga do człów1eka ·.tego to ie~ 
" scłstwa • ' .ktore samo na1 to Śtworzone aby ' . . 
,, znało i szanowało Stwor.:ie swoiego . . W'!.zy-· 
„„ st~o , co siit znayduie w n.iturze , stworzył 
„ Bog dla za~osyć uczy9ienia iego potr:ebom l 
,, wygoda~, albo. dla iegQ d~świadczenta, oś wie-. 

. „ ce . 

· (x] Bot91łisci odkryli c;;;-Rośliny ~'awet w sposobie 
rozmnażania 'sie. 

{y J Na zdanie to z dobą Filozofią, niezgodne iuż 
~dpowicdziano, 1 

i 
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„ ceni•, poprawy, nadgrody, i kary. Jaka 
„ rozmaitość w dziełach Boga! Jaka wspania
,, łość , bez zbytku , a ·razem iaka ' prostota ! 

· ,, .PiC2knośe i bogactw~ cz~ś~i szczególnych 
,, nie psui~ ,harmonii całości. Te pola kwia. 
.„ tarot okryte', zamykaią w sobie wsz.ystkie far
" by z nieskończoaemt ich roinościami i ps~o
" cinami : . ile choć ie widz~ , rozroźnie ic]l . 
,, ,me mogli : zatym blask · ich , tak miłego wi. 
,, doku zielonych cieOI , i Iazuroweg? nieba 
„ nie pŚuie. Nakoniec , iaki żwiązek ptzedii-

·1 I „ wny we wszystkich cz~ściach świata · ! łań· 
.„ cuch pows~echny i nitprzerwaoy, wszystkie 
„ iestestwa ~ateryalne z sobą połącza : róine . 
„ gatunk~ i rodz11ie , prŻez j nne pośrzednie są 

\ , powi~zaoe: tak dalece , źe gdyby iaki gatune.ł , 
,., 11staf, przerwa. fańr:ucba ledwie6y sit czttć da

„ {a . ( v) N 1emasz w n•turzc , ani rys , ani nie
, , stosowności : niemasz .nie osobnego. Przez: 
,, ileż scopmow i niedoyuanych ~dmieoności 

•· :o .zb l1ża1ł s~ę do siebie te trzy stany materyi, 
,, ~ tó-re , Naturalisto wie K ról~stw11mi nazwal,i ! 
, . O ll o ludzkie nie może dostuedz tych wsży. 

1; stki eh stopniow , ale przynaymoiey może 
„ doHtzedz znaczo1eyszych -: odkrywa ie nawet 

$ t cod~1en01e . (z). D"syć ·na ty~ do przeświad-
,, cze-

[yl Bufon . • 
[zJ Przed 20. laty odkryto Zoofita czvli Zwicm;ta-Ro. 

~lmy , króre. Ki:ólescwo zwii;rz;ce , · z Królesrwrm ro., 
s]iinnym ·. łączą : iak rtiedopyrze łączą zwierze; ca 
cz wo,ronozna z ptastwem , - iak bobry ł;icz;i tyby 
a czW'OfOnożnemi zwierz'ity. ' · 

'. 

·. 
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„ ezenia kiźdego ' ' źe się ten przedziwny łafl
„ cuch w naturze znayduie : a tą go oayoczywi. 
„ śc!ey do~odzi, że nie masz ~adney klassy aoi 
„ r~ślin, ani d~zew , ani zwierząt , ktoraby i~p 
„ kiego p0Clob1eństwa z innym gatunkiem nie 
u miała: po01ewaź żadna klassa nie iest dzie- ' 
,; łcm zupełnym, ale iest tytko małł czt-_, 
„ ści4 niezmiernego d zieła. W każdym rośliq. 
„ rodzaiu znaydu1e się taka, ktbra do niego 
„ przez połowę tylko należy, a drugą poło-

" Wt inny iaki , rodzay , uczyna. To samo 
„ o inszycłl zwierzętach powiedzieć można 1 

,., wyi:iwszy samego człowieka: · i tu naymo-
" cnieyszy widzie'my dowód godności 'cdo-
" ~eka, .i nieśmiertelnosci duszy. ' Człowlrt 
,, nie ma nie. .wspolnego z zwierzęty, op.rocz 
,, nietrwałego ciała : dla tego povrierzchawny 

„ tylko związe~ mi~dzy 'rii.m i zwierz~ty za

·'' thódzi, Ni~ ten z~ierz, ktory , ie~t· nay- . 
„ ezulszy, 011.yprzemyślnieyszy , naypoi~tniey-
" szy , iako bo br i pte·s„ mifidzy bestyą ·i czło
„ wiekiem &rzodkuie : ale małpa, p'odobna w 
,; organizacyi do człowieka ' a nie mogąca ani 
n budować, ani· uprawiać , &ni pracować : pra- ' 

,, wit:= ludzką głow12 maiąca, a pozbawiona da-
" ru mowy, chociaż wiele zwierząt gadać mo. 
,. że. I tenże rodzay mogłby zastąpić miey-
,, sce !odzaiu ludzkiego~ uśmierzać inne ·zwie-
,, r~~ta , i panować na ziemi ? A zatym ten wiel-

... , ki łańcnh iestestw na samym rwie się czło

, „ wieku. Sam człowiek iest Jziefem skof!&#O• 
'„. „,,,, , 
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,,. nym. nm człowiek ni• mieści si~ w powsze • 

: „ chnym układzie ro-zmaitych ' dzieł m11teryi ! 
,. sam człowiek me iest cztścią tey matery
'' alney -c·ałoici. Lączy go z - nią ciało, to 
„ ciało , ktore m~ zgiaąć , ale te umysłowe 
,, przymioty, ki:ore są iemu samemu udzielone, 

11 • te przymioty , ktoct mu daią pierwszeństwo 
~„ aa ziemi. ~ 1 nie.ograniczone pancnr1nie · nl\d 
„ in,emi, cboci11t go nieskończenie w sile fi. 
,, z:yczney. przechodzącemi zwierz~ty, te na. 
''koniec pczymrnty , któs:e źadaega związku 

„ nie maią z materyą -, nie mogą bydź z: roz. 

,, sypaniem s i ę ułpmni!gÓ,...tiała zniszczon~; bo nie 
,, m.t nic wspolnego ciało z umysłem. O bez-: 
, , rowmni bluźniercy ! ktorzy sict nie wstydzi. 
„ .cie- .-<> ·.,, n ać z zwierz~tami człowieka, ktotzy 
, w d z1ele stworzonego świata d~:i"eło ślepego 
>,losu widzic1e, prożoo dobroć Oycowo:a 
,, naywyżazego Ji:stescwa wystawuie roźl iczno 

,, cuda pued oczyma waszemi", które mocy• 
„ mądrości, i nieśmiertelnÓści duszy ~owodz1t ! 1 

u odwracacie oc~y o'd tych raź'lcych blasków, 
,,_błąkacie si~ w drogach c:ie111oości ~ · j uskar
„ źacie si~, :ie ciemnemi chodzić ścieszkami 
,, ·musicie: ale 'cy_· śl,poti sobie samym przy
„ znać winniście. Gdybyś~ie tylko szczerze 
„ chcieli , wnetbyście nyuzeli światło. Wniydź
,. cie w skrytości se~c waszych , ttpytaycie ti~ 
„ nmyc:h siebie , otworzcie oczy , nućcie ie 
,, na -przedmioty około was b~dące; zastanów.,. 

1; cie si~ , wpatrząie aiiz w natur~ , · a w któtce 

_\ / 

(• 

. ' 

... 

h 

„ ta gruba zasłona , ktbra . ·wam prawd~ ~ u. 
. ,, krywa, spa~nie. Ale ćeby sit 1 dzi~ić Au• 
„ torowi natury , i.le rozum ludzki pozwala , 
„ nie dosyi iest przypatrzyć si~ dziełom i ego, 
„ po~oać ich stosunki , związki , różnice , trze. 
„ ba si~ i~sz~ze nid m~raloemi i fizycznemi 
,, prawami zastanowić • ktore światem kie,rui:i~ 

( 

„ Davrni i niektórzy dzisieysi P111ue wy- ·. 
" mownie przeciw okr'bcieństwu człowieka po-
u wstali, że na.pokarm 011~1~ zwierzteego używa: 

'~ •. ale straszne rozmnażani e si«e 'zw1erz'lt; oka

'' zuie tego potrzeb" . . Gdybyśmy tego gwał
'' townego nie używali sposobu , nieźliczone 
„ gatunki . o~ryłybf ziemi~ i morza, i rzeczy 
••do pierwszego za111fitU wróciły. (a) Sama 

,, n•t\lt• to . prawo . naznacza , aby wszystk ie 

„ zwiexz~ta ; których iest nadto., wygubione 
„ były. To prawo nowe ma ś wiatła o prze. 
„ znaczeniµ c;dowieka poddaie :, oświeca mnij_ 
,, dla c"zego czł.owiek . naypoźytecznieyszy i 
„ naydosjonalny ze wszystkich iescescw , nay. 

„ moiey 

,.. . . . . 
[a} Zastanowmy sią c'ot,olwiek nad remi niźsz.em1 gatuok.a. 

mi, które słui:ą na pokarm drugim, nad . sledzi~mi na. 
przykład. Millionami ie łowią rybacy nasi: oprócz r , 

tego , _i;e się niemi wszystkie potwory pł>tnocnego mo• 
J. · rza kąrmią, wszystkie Ettropeyskie Narody przez zna-
' · czną cz~ść Roku maią z nich żywność. Tak 11nącie 

5i~ te ryby mnoi:<t ! A gdyby ich inne w znaczney 
czc;ści nie niszczyły , iaj(ii:by skutek z tego straszne• 
go mnostwa nast<tpiŁ? Oneby same całe inorzc okry.· 
, łs• Buffon. 

/ 
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,. mniey si~ iednak roi:mna:h. Ola tego , że 
•• koniecznie będąs potrzebny mi~dzy stworzo-
,, nemi uecumi. nie powinien s i ~ nigdy ned-

, ,. to . rozmnażać: dla tego, ie Boskim duchem, 
„ oź1wiony, który mu dał czucie i rozu.m _, 
.„ szacownym .iest w oczach ,Stworcy swoiego, , 
„ i 1 Źe stworzony „ aby panował na ziemi , po
„ winien ii=awsze dosyć mieysca zoayd~lll' a Ć. 

· ,.·Niech będzie ,ludzkim-, a rodzay i~go 01g'dy ' 
„ nadto ,licznym nie b~dzie. Roźległość świata , 
••stosowna iest do liczby mieszkańców , któ.,tlY-
,, by il! uptawiać, zdoi)IĆ i posiadić mogli. Gdyby 
·,,wszyscy ludzie byli spokoynemi, i s~rawie.dli.: 
,, wemi,nic by foby t yle ni~mieszkalnych Kraiow: 

,,, gdyby nie by_ld zbrodnł, amb1eyi, łakomstwa• 
„ n~e byłoby tyle p,uscyń na ziemi. , Człbwiek 
„ ni~wdzittczny, po01ioó3 , utra,c.iwszy, pi-er-

, ,; wsze natury ladzkiey zaszczyty , sprawie. 
„ dliwie był z· tego szczęśliwe&o mieysca wy
„ gnu~y , gdzie iyżna ziemia ·bez :źadney u. 
„ prawy oaylepsze owoce, · i naypożyteczni~y
" sŻe rośliny/ wyd11wała , gdz~e powol~e zwie
,, rz;ta . bez oporu tego słuchały ' ktoregQ, im 
„ Stwórca nadał za pitna. Jak cudowna sto
,, sowno~ć między kart i wyst~pkiem człowie
,, ka zachodzi ? Gdyby był chciał Bóg w.yrzu. 
„ caiąc człowieka z Raiu, wytłomaczye mu swo,.. 
,. ie wyroki• takbr był powiedział. Jaro ciebie 
„ wyprowa~ził Z prochu , a ty mi rownym Stać 
„ się chciałeś ? Dla niewinnego scworzenia • 
,, ~torem duchem moim ożywił, trzeba było 

„ szcz~· 

91 
', 

,, szczęśliwego mieszkania i źyźney ' ziemi : 
u doskonałą dla ciebie stworzyłem natur~ , ~
. „ k.i zwierzcttom instynkt nadałem , żeby , z~
' , wsze na twoie skinienia powolne były :_' al~ 
, ty śmiałeś powstać przeciw Dohr_odz1e10~~ 

• - , • ł 
'• i Oycu swemu, Utm tez . za to·. ca ą. aat~r12 
, , przeciw tokie zbuntował. Poniew~z uw104 , 

,, dłeś 1 si~ pych:t, i niewdzi~~znym m1 byleś• 
„ ąle iesteś go,dzien tego szcz~śli~ego Niewm
,, ności dziedzictw•. W pen1źemu twoim ,' ~ 

~, k~órego ci~ tylko ial i moi~ m 1ło~ć · ?->
:,, dźwign11ć moź~, nayprzyzwo1tsze 1 i; s~ to 
, mieszka'nie, które ci teraz nada1~ , ia'ko oay-
' ' ,, stosownieysze do twego nowego 1estest"".'•·· 

Ziemia , na którey panowanie obeymu1esz z 
:: równych iak ty przeciwności zło~oQa , i me.

" wyczerpane źrz~dło dobrego . i z~ego.. w ło.. , 
„ ai6 swoi'm zamykai~ca, razem tru-.:tzny ~ zdro

" we owoce wvdawać b~dzie. Prz.y bez.deo
,, nych · otchłani~ch , okropnych pr2:epaśc1acb „ 
„ znaydować sili b~dą źyźne i prześliczne dq
" liny : pi;zy pożytecznych zwie~1.~tach „ ia. 
,, do.wite węże , srogie_ tygrysy , 1 lW:y okr11- · 
„ tne ! •. ''rakie ci na potyin panowanie. pn~~ 

stoi : ws"ystko ci powinno spraw1edhwosc: ,, „ . . d 
moiP. i twoy wyŚtP.pek iako te.z moc i o..-

,. 'Z ' - ~ ' . 

,„ broć JDOict przed oczyąia stawić. Skazan1 
na śaiierć żebyś potym, maiąc żyć w1eczme, 

,, . • ł 

„ zmartwycJiv;stał, nie powinieneś gzukać czy-
stego i trwałego dobra na ziemi , którego,• „ ' 

.,-chyba ł11cz~c si~ ze mn~ , :użyć me możesz.• 
, • .Alo 

( . 
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, , Ale k.on~~Y. słodyczy pokoi u, kÓcliay spra. 
~' wutdh~~sc 1 ~ta_wd1, bądź ?obrym , chroń 
„ s112 pro_znowa01a , a qa ten czas staniesz si~ .· 

„ panc~ •. prawodA wcą tey ziemi , która była 
„ dla c1eb1e ,icwouona. Zniszczysz co Szko. 
,,_dh we go rodzi , wydoskon~l1sz; co pożyte
" ć,zńego w ydaie. Je:it:h ludzte w pokoiu ko
,, cluć ·sij b~dą, ich liczba si~ powi~kszy, i 
,, b~di:1e do~t~tecHa do okrycia całey zii;mi, 
„ Obd„rzeni ::worez1m dowcipem • tymto szla. 
;, chetoy-m 01eśmitrtf'lney dony udziałem, mie

~• •tka1ą_c we wszystkich ez~ś c :ach &wiata, pod. 
„ !;li t ą pod władz~ swoi<& Olitur~, szkodlnve 

„ iey płody \lllyoiszc2ą , a do wystawiema 

„ dob~ylh i pożytecznych przymuszą : na

„ ~~01ec zrów~aią ~ory , zasvpią p:tu•pa- ' 
„ SCl, WStrzyma1ą potoki, ZWrocą j odm'ieni~ 
,, ko ryta r:?ek; uśmierzą i na usługi swoie o- · 

,.. bro ą pożytecz~e .tWier:ięta • a S0zkoaliwe wy
" gub i ą Takie ci prawa z.ostawiam oiewdzi~. 
,, c;:o1ku, i taką moc QadJię. Ale ie~eli qez
„ rozumney' ambtcyi i ślepey ch~iwości słucha~· 
,, iąc , 'stanies2: się złym i srogim , if!źelt 0 • 

„ ' krotną rękę przeciwko Biac1om twoim u-
, „ zltro:u, rodzay twoy się zmnieys<?:y, prz•z <:~ · 
. '' tl Ob1ze~ną nad całl} patUl''1 Wład<?:ę otnc.is;i:. 
„ Bicdziesz p~nem _w. nlektórych mieysc~9b , 

.~• . a~e nie b~dzaeu muł powszechnego na świe. 
cie pan ' kt' b ' ,, . owa ma.. ore ys przez praeę i c00. 

,, tf2 pozyska_ł : .• t ak oa połowie oieupnwney 

•„ l pust~y z1.em1 zagnieżdżą, si~ dzikie zwie. 
u fZ-l• 

-, I • 

, 

' I 

• I 
, tzęta , okropne gad„, iadowite rośliny , 
,, a mnoiąc się, b.ez: iadney pri<:t:Szkody • ca-

" łą ' powiuzchnią zitmi . oluy1ą, Taki iest 
» wyrek spra wat: dhwuści moiey : skazałem. 
„ ci1t na pr;io~ ,· kaz~łetn ci' kochać btaei 
,, twoich : te dvva pełni ąc przykaz::oia , sta
" oiesz Siii 'aaywyiszym Mona tc bą z_iemi. , A. 
„ ieieh w· ciągu mstępń ych 'w 1 eaóyv, ólu:opne , 
„ przypadki natury , no "~.-n a ią s:Ci ~ tł!mt dob r~mi, 
•• ktore masz od niey, to !>2<h1e ; twoiey wm y, z 
„ t weg') d O'pusz ~~en ta. N1e sltarź si~ na Stv. or-
'' eę t~cro, skari siebie saou•go, a w t ych 
·• zd ~r , e nia h razem i 'spuw1ed liwe uk at~n i~ 
„ ~y ~cępiu i sku:lti bcuozumu - tw go u-

' ' •maway. 

· ' ~ „ O wieczny ' spuwiedlit11ości 'i prawdy 
u głos;e ! czuię, że z gruntu dusię moię po. 
~· tuszt sz. Ki edy się zatapiam w naturze, kie-

.. „ dy ąad iey ptilWami- rozważam. luedy sili w ' 
„ przeznaczenie człowieka , w .dziwactwa. serca 

" ,, ludzkiego • w niepoi~te Opatrzności drogi· 
,~ zapu1zcum' • t_y mi m.ówisz , ty mi; odpo- • 

tt wiadau. Filo ze tia ·wprowadza mnie w wąt.: 
,, pliwoś~i i błędy : · pusźcza si12 zuehwale kt~„ 
„ u mi cie?inego labiryntu drogami , a nie ·mo„ -
,, łJIJC w n;m prawduwych rozezna~ przedm10„ 
,, t~w „ . tworzy sotue dziwaczne, i ścigaiq~ 

•• uc'.eka~ące cit> nie, ch~yta fałszywe mr!'y. i , 

,~ ktore 1ey własna lmaginacy_a poddłie. T all: 

h iest zaiste „ ... człowiek · .iii• może si~ ,pozo•4 
611 .„„ 
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„ bez światła Religii : Wszystko do te~o 

( & . ~ 
1 ,, „wi~teg.o ;iraw1dła .szczere serce, i' baczny 

,; rozum prowadzi ł wszystko sice zbiega na o
„ kazanie tych- prawd wysokich, które .qam 
,, Rdigia wietzyć nakaz'Uie. :t>)auka 1 uważa~ 
,,1 nie natury', poznanie - serca ludzkit:go , a 
,; nadewsŹystko gł~bok'1e· zastan awiame sit nad 1 

•n wyrok~mi . Bosk1ey Op3trznÓści. w Religa czło
„, wieka gruntU ~ą. We wszystkich przyp adka~h 
„ skutki tey przedziwney Op~t.rzności postrze
"' gam. Wyst~pek, biorąc ' rzecz w powsiie
~' ch"ności, pr~dzey lub poźn 1 ey uk~r. nym bydź 
„ musi, a ta kara i zawsze iest sprawiedliwa , 
,, i cudowaie do .natury i wielkoś ci samegoż 

„ występku 'prz-ystosow'ana. Tak Bog d1c;ał : 
„ taką nai:lk«i moralnit w samym doświ;1dczemu 

· ,,ludziom zostawił. .Niech kaźdy so~,ie wsz~l-
„ kie okolicznośc- przeszłegó życia przt d o- -
„ czy wystawi, a uzna, .że wszystkie dobre 

„ spraw1 ; wszystkie cnotliwe ~fiaty , nigdy 
„ bez nadgrody, iako · bł~dy i występki nigdy · 

: „ bez .ukarania nie pos~ły. · Cz-ytay1J1Y .historyą : _ · 
' „ tam w wielkich a nieźliczonycb przykł.a&.acb 

.t• tct prawd! obaczym. - Taki iest porz:idek. 
„ rzeczy : .ale to prawo powszechec .nie iest 
u konieczne, i tu si~ ieszcze w naywi~kszym 
„ świetle Boska m•droi~ naywyższego Pra
" ~odawcy wydaie. Chciał on , aby we "Wl!sży
,, !ltkich c:zesacb niektóre przypadki od prawa 
0 tego wyitt~ i>ycy , ; ~ to tym końcem , aby 

1 , we wszysckitlLwie.kacb li,idzi pu:ekonat, ·że 
· - ,, iest 

·, \ .. · 
\ . 

'ł . , 
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,, iest drugie życie-, gdzie nie -uka!~ny wt~~ 
„, źyciu występek kar~ , a 'uciemiężona me• 
,, winność naleiyt~ sobie nad1;rod~ ml'-'Ć b~ · 
:u dzie. , A i•ilzcze ptzn wyrok Op~ trz. oś ci 
„ godney podziwienia na11zego •takowe l' "hz1:„ 
" nią_ są i tak cz-esce , ż e códzienui . te ;.źo 

· „ prawdy okązuią, 1 tak . rzadkie'~ ~e po~sz'e':' 

~• chnęgo1 nie mi~sz11ią porządku. St' :ą. t.il· 

.~ wsze niepptU$zone te pra wdziwe i i~aWI~ i'i · 

„ ne prawidła, ie , wyst~pe k je ;;t tak szko li
„, 'PY, iak godziea wzgn:dy , że sam osob1i.ty, 
„ interes po,winienby od mego wstrzym•q ;. ~ 
H Że COOta t'OWOie itrSt pożyteczna iak pi ~\t03• t• 

======:=====- ~~===:::::;:========= 

RO ZD ZIA l:.· IX. 
/. \ 

5Ja.ljze u~afli w teyźe :Jrl,atery.l. . . . 
„ l · . 

Fno·z.~fowi~ · uw~źa'iąc łiarmonilł świata ~ 
' 1 dz-1w 1ąe s112 cudówoym p'.l'.aWO~ Opattzoo-
sct, utrzymywąli , ii nic nie moie byilt le':' 
pn.ego ~ nic tłoskonalsztigo , . nad ten rz~czy 
porządek-: inni zd ' Filozofowie · sam tylko, 
nieład i nlepoJząde_lt w natutze upatrywali• 
Pierwsi zastanawiaiiJc si12 nad -powszechym rze. 
c~y układem • powiedzieli: że ttJSz'ystko iest 
tlobr;;t ; ~udzy (U'.Z~C:iWQit 1 Qiec:hcieli uwaiaó 

calo-: 

. 
'' , 

/ 
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całości , i uwagę swoi~ do niektorvch· tytko 
sz~zegJlności obroc1li. Jedni wy 1ątk ow cho~ 
cia~ rzadkich w zdaniu ·swym nie obittli, rltu• 
dzy na tych samych wyiątka .;; h zdame swe za-

11adzali. • a liczbs ich niesltobczenie pomnożyli, 

Tak icst 1 wszyst;oby hyfo dobrze , g~yby 
człowiek. rozumnie wo lności sweiey u:iywał, 

gd; by· hamował na mi~tof1 Ści, ' i wszystki~ po~ 
st~p kt · swoie na pra1111idhth spuwiedhwosct ~ 

pobciżnoici g,tuntował, Jed nakie ~ystępk~ 
Ć;złowieka; lttote t yle ,:deg~ sprawu 1ą, po
;szechnev ·harmonii ś)Viata zm 1f;sz n~ ole mo. 
gą; Ql{;zał to dowodnie Auto r wyhornegtJ 
Dzieła pod oapis i; m ; Nauka N AtrtrJ. Pon~e„ 
waż nie :.rnoźesz ieszcze, ~iąże , cz~tać dziei 

łit tego .·z po~ytk\.em, dam C1 .pozn:.ć ni '.t kt~re 
myśl! Autora, i ądptH•i. edzi na zarzuty przee~w 
Opatrzności , K.tore czynią . bezboźni , ~ycią· 
gaiąc ie z powierzchownego nieł r. du Koh ziem• 
Skiey. '> 

„ Nie nioiem)' poznać ~y1k~ t.o, co · na~ 
sama daie . uczuł oatnra: nte mo%emy sądzut " . . 

u o ie'y crziełac:h ; tylklól ~a tym oucys::u. 1 w 
tym czasie w któtym 1e przed oczyma na. 

H ł J . l 
szemi itawia. Skoro .s11 tylko. da ey zapu. 

:: ścić chcemy• ws.zyatko b~-Ozie pt:z:eciv•ień. 
~, stwem, w~łpliwośe i ą , bł~dem, lub glup~tw1ern. 
„ W tym ia_ d~~zie nawet układy wymysloney 

0 od nu doskonałości mieucze. ~a21zykład~ 
u i.u~ 

l. 

\ . 
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,, test pows;zrehne wszystki-eh N.rodbw po· · 
„ danie, któte świadectwo Pisma Swi~tego, 

:1, i wewn~tnne uczuc ie oas:>.e p otwierdta, ie· 
„ śąiy źyh w lepszym rzec-zy porzlld~u •· i i;. , 

-i „ śmy oo drvg1ego przeznacu,Ai? któ~y n<} wet „ 
.„ t amten przewyższy ·.: 1c:doakic nic ani o tym, 

1. 
I 

l 

„ ~ni ó tamtym, n;io w; ć.. 11ie n_+ o żemy. Niemo. 
iemy ani nic priu dać , ani nic odiąć od te-

,, , ' J . ' 

„ go, w i;torym. źy itm!I, bez pcgoruenia stanu 
„ nasze:go. Wszystko itst poqzebne, eo _tył_

'' ko w tym sc1101e dała natura, b61 nawet i 
„ ś01i1:rć · dobróe iey zaświadcz aią. Gdyby nas 
,.. bOl nie os_1:~zegał, ·gin ~libyśmy w katdy'll 
„ mon•;,ncie • a nic. moglibylimy· zguby ~asz~y 
„ posu:zegąć. (b) Gdybyś111y nic: um1~r·ł.1, ni• 
,; mo,~łyby si~ ' noyve ii:stestwa ·na św1~c1e , od •. 

„ ad;mi : a gdyby te „ którę $i~ ~era~ zn~r· 
, duią , bgły wieczne, z przyczyny ich ww· 

:, c.zuości, nie byłoby nowego pokolenia. (c) 

Ic:J 

· O „ zerwa-

Matehrancfiius napisał: „ Gdyby dusza. ro . t~lko J?O• 
„ s·trze}ała , , co si~ cYzieie w n;ce , kiedy 2ą og1~n 
„ piecze, gdyby w nicy tylko ri.:ch 2 .ro•ł"\c~eme 

niektóry.eh ' cząstek w id;!iała , me d_uzoby 14 to 
"obchodziło : owszem przez iakie dziwactwo rnoł;ła. 
:: by w ry1n mieć upodobanie, iak owe zal>alon7 gł•
" wy, które w gniewie wszystko tłuką 1 psu1;i. • • 
„ Ztąd idzie, że ' Sprawca poł~~ze1ua duszy, nasze~ 
„ i ciałem , bardzo mądrze t~ 102porządz1ł, ze czu. 
„ icmy ból, kiedy iaka '11 ciele szkodhwa od~lana 

się. dzieie: iak gdy narrzykłati ukole szpilka. 
:: albo ogień niektóre ccząstki ro~ryw~. „ .. 
Ponieważ Ziemia. ma pewlile granice, gdyby ludzie. 
któiZY Ila lliey mie$zkai'l, DIC umierali 1 trzebaby, ŻC• 

/ . 
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n zerwałyby si~ wszystkie związki miłości , 
,, ktora m~ź·a i i on~ „ dzieci i rodzice . łllczy : · 

,. słowem, całyby układ dz1Sit>yszego Szc2~sci1 
u upaść musi11ł. Niedostateczność rozumu lu-

,. „ dzkiego1, wymiuza zarzuty przeciw Opatrz„ 

,„ ności, • Nie dziwiłbym si~, gdyby przeciwko 
,, nicy D!idzni mąy1kowie. na wszystkie od. 
,, miany atmosfery. na morzu wystawieni mru_ 
,, czeli , lub gdyby na ,'n ią , narzekali rolnićy, 
~· w ost1ttniey pogardzie w •pbleczności zostaią
" cy , którey chleb dai;i. Ale nasi Ateusza

'' wie pospolicie w takim są stanie• że 'mała 
„ im żywioły , a mniey ieszcze ciosy for

'' tuny zasa:kodzić mogą. Wielu z nich ni
»• gdy prawie odległych krai6w nie zwiedn. _ 
„ ło. Co si~ tycze oieszcz~ść życia spo~eczne. 
••go , próżno łii'l na .nie skarżą~ ponieważ nay„ 
„ śłodJzemi iey ciesz~ siit korzyściami , cho
" ciaż przez swoie dzikie opinie wszystkie z 
~, ~ią w•rdy :zerwali. ! ' st to· Fenomt:n morał
„ ny' któregóm dłt.~go , wytłomaczyć nie mogł: 
„ to iest 1 że we w1:z:ystkieh wiek.eh, ci si" 
„ pospolicie Ateizmu chwytali, dla kt(;>rych si" 
u nayszczodrzey , wylewała natura, a ci si~ ~ 
,~ naygrabszych po~~qiali zabo&onach, dla k-toA 
„. rych byh. nays.1tąpsz4' i któtzy si12 oaywiiz. 
„ cey aa nili uskadać byli pow1nn1. 

„ Wpo-

by_ sic; ~io;cey ni'_e, rozmnażali. A. iakie~ ~nn~ szczcc
§c1e moze zascąp1c szczc;'kie matki , kcota sic; wy, 

. chowem ciułych i wdi~"cznych duacek ~!lt-i\idnielłi~ J 

'r 

' , . 

~' W pośrzód . tbytku · Greevi i. lhyniu , n.a 
„, łonie bogactw 'I~dos~anu, w .p Qśrzod okaza• 

. ,, łośt,;i Persyi, roskoszy Chin, w pohzod ob
„ fitości stołeczny di mi„5t Europy, ·po'llazal& . 
„ stę pierw~i · li.dz1e , ktoray by uwść Boga za„ 

·„ przeczy~ śmieli., Przeciwnie Tatarzy ni~ ma
.„ 1ący pom~e:szkani<1 ·, dzicz Amerykańska .za
„ v,sz c głodem w piona, N:gryicz'y1tow1e, bez 
.,, poloru, bez przeglądania przyszłoś~i; zm~r„ 

' „, dey pulnocy M1, szk~-Ocy _ , wsz~dzie B•lga 
»nawet w łlamyltach postrzegllią ..•• „ Jnaczey 

~· czvni~ l;c.gaci : kiedy ich ludzie wszynkie 
,„ uprzHbai'ą pOtTZeby ·~ niczego wi~cey Rle Wy
'~ glątlrn1 od Boga. Tra.cą powoli ~ 'ptied O• 

>~ka naturę; hon:y ploti.ÓW albo ZI psutych„ 
„ a.lpo nrc w swoim c:zasłe wymuscou ych u:źy. 

_,~ waią~ Z;itym .na nie iako na owoce Jiiztu.ki 
,„ swych o~r?dni~i>w • ' lub .pc2em~s1t\ ' swych 

„ Artystow pamą. Ztąd wysokie dzieła ·na. 
.,,', cary „ przez znaiomy'ch s-0bie, sz~łłk mecha„ · 

P nizui cluqiacz4.1 Zt.ąd, ~i~ ty le llł odziło u • . 

•• k~adów; .a .z !ttó.rych łatwo -(Hilzn~ można „ 
.,„ czym się · icb Atltorowie bawili. Wycieńcz.o

" ny ro"pustą Epikur, z iJtZfCZY•Y przytę~ 
,„ .pioney w sobie cz!!)!ości , -~w i.at z Atomdw · 

(• ' 
,, zło!fo,ny i żadney md Job~ Op:w.czno ści nio 

'„ maiący utwonył.1 Jeome:tra c:rrłÓ:·ni go od. 

„, ąiierzył ! Chimist~ z 'S~li ułoiyl.: Mmenlo
•~ gista z- <>gnia w; prowadził: Ą c\, co nic ni• 
.;. i:obią ( kwrych zapewn~ nie mafo ) iako fra· 

t} ·mi w ustawii:%nym -z~mic·uaoiu zostaią, i 
o z a.> w•J'/-

'I 

~ 

I 
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,, wszystko naoślep 'czynią, _tak sobie świat 
„ z zam~tu wyprowadzopy, i śJepym losem 
,, .r:ządzooy wystawuią. . A tak z zepsucia ser
'' ca, iak z iakiego naygłownieyszego źrzo
" dła , wszystkie bł~dy nasze pochodzą. · Do 
„ tego, umiei~tności w badani~ch swoich o 
„ rzeczach przyrodzonych, uźywaiąc deftnicyi, 
„ pryncypiow , i sposóbow geometryczną ścisło
„ śc ią ozdobnych, zd_aią siit przez ten mnie-
" many po'rz11dek, „racać tych ~o poną~ku , _ 
,, którzy od niego zbaczaią. Ale choć!Jy ten 
,, potządelt tak.i był w rzeczy samcy iak si~ im 
,; wystawiić go dla nas podoba# (d) moźeź ~ydźi 
„ ludziom pożyteczny? . Jimie on skuteczny . 
„ do utr.zymaoia i po_cieszenia nieszcz"śli_\}'ych, ? 

; ,, Coź ich. do · tey spółeczności przywiązać· 

· „ może , ktora ich ,gn~hi, kiedy sitt nicze. 
„ go od natry spodziewać ni~· maiii , ktora ich 
„, prawom ruchu zostawia? Naywi12ksze dobto-

1 . „ dzicystwo Opatrzność wyświadczyła -półno-
„ ~nym zwierz~tóm , · że ie w do.bte futra, w 

. ,.. sierć g~st;i i dług4 , rośnącą w zimie, a o. 
„ padaiącą- w lecie odziała. · · Ńim zwie.dzi
,_, łem półaocoe kraie , podług praw naszey 
,~ Fizyki , wysta1111id1;1m sobi•, źe · tam ziemia, 

· · ~, dla 

[d) Dowodzi Aotor, i ak ten porządek niedostateczny' i~k 1. 
te sposoby wiel~ . w sobie wad maią. oka~u~e ~e- li 
szcle, że ~ um1.ei-ętnościach printipi.s zapewne mia- , 1 
~e , przynayl'.1~1.cy są wątpliwe~ a JJkłady ptzy„_ • 
1~tt Sil ociy"'.lS~ie fałsiywc. . . 

·. 101 

„ dla :i:bytniego zimna , ze 'wszy1tkich• roślin 
„, ogołocoóą ~ydź musiała : zdziwiłem si~ , gdym 
,, talt .-wielkie dr~ewa obaczył, iakich w,źyci11 
„ moim nie widzi!•em : a tak blisko iedne dru„ 
„ gich bitdące ,_iżby wiewiorlta, nic tyhi4c no-

, „ gą . ziemi, i z gał~zi na gał4ź skacząc , wiel
' ,, kii cz~ść Moskwy przebiegnąć mogta. _ Na 
„ Północy lasy zasłamaią ziemi~ od zbytniego 
„ 1imna : a co 'iest godne pod'ziwienia , te sa
„ me lasy _ w kraiach ciepłych zasłania~ą ziemi~ 
„ od zbytniego upału. Te ·dwa przeciwne . 
, , skutki iedynie_ z ksztattu i rozmaitego uło- , 
,, ienia' liścia pochodz~. Na pÓlnocy, iodły ·' . 
„ modrzewy • 11osny, cedry , iałowce, maił 
„ liść mały , .świetny , pokostowy : ta ich ma. 
„ łość , świetność, ta rozmaitość kształtu. ty„ 
„ siącznemi sposobami światlo odbiia, .• . Do 
,, tego, w wielu - drzew gatunkach, iako i~ 
„ dłach i brzoz~ch. liście wisz21 ·pionowo do 
., swoich gał~zi na długich i ruchomych ki
„ ściach : tak, że za· naymnieyszym wiacru po-
„ wiewem, właśni~ iak zwierciadła , na oko-
J> ło słoneczne odbiiaią promienie. Przeciwnie na 
„ Południu, palmy , kokoły , banab2sy , wielki 
„ liść maią , ktory od ziemi ba,d:tiey ie11t cie„ 
„ mnawy iak świetny : a który rozciłgaiąe si; 
,, poziomo, ro~i cień wielki, tak że si~ cam 
,,- żadnym sposobem ciepło odbiiać nie może .•• 
„ Także· 111~drośc natury w układzie proporcy_i , . 
, „ ciał zwierz~cych , niemniey, icst godna po-
„ dziwienia. lhućmy oko na , zwierzfC. • • 

„ źa-

... 
' . 

, t r 



.. 

10·~ 

u źadoey wady w ich członluch ni.e postrzeze· 
,, my , bylebyśmy tylko wzgląd dawali i na ich 
,, obyc:i:aie , i na mi'eysca , w których żyć ma• 
„ ią, Długi i gruby dziób u -g~st Amerykań. 

,, skiey, i i~zy k mikSZtałc piora zrobiony , po
,, trzelmy . iest dla tego .ptaka, który szuka o.. 
,, wadu rozrzuconego po wiigotayd1 · pia-
• „ sk&ch na brzeg11ch Ameryki: · .trzeba mu V&. 
„ zem , i długie1 . motyki do :~?pania , i sze
~' rokiey łyżki do zbierania , i uwitego :r; żył 
,, delikatnyrb narz~dzia, za któregoby po1110-
~' cą żywność dfa siebie potrzebną mogł U• 

·,,czuć. Trzeba długich . nóg i szyi czaplom, ' 

,, :torawiom , i- innym ptakom , ktor• w ba
'' gnach b~odzą, i w wodzie dla siebie pożyw ie-: 
n nia szukaią. Każdy Żwierz ma nogi, gar
'' dło, albo dziól.J , przedziwnie do gruntu , 
„ po którym chodzi, i do pokarmu , ktorym 
,„ źyie, śtosowny. (e) Wszelk! zgodność w dzie
~· łach swoich 1zac'i1owuie natura. !akie mi zwie
'' rztta, ptastwo, ryby, roślioy, kwiaty, członka 
„ m.i i cz~ściami obdadrza, iak.ie si~ do mieysca , 
,, do po~ietrza, do żywiołow ~ i do użytków 
,, od niey zamierzonych stosuią. Nie widzia. 
,, no nigdv, aby rod p9tworów ~ z iey wyso
„ kich i cudownych ułoźi=ń wyniknął. , . Po
„ twory ,. ktoro w spirytruacb chowai~, iako 

„pro-

(e] Tct ,prawdę ~utor w tysiącznych przykładach okazuie, 
ktot,Ych r,tan e ccgo dzitła wyfazać mi nie poz walai?t. 

.. 

J . 

„ 
• 

ro-3 

„ proli~ta ' z trąbą słoniową , dzieci o dwóch 
~, głowac~ • a ktore · nam misterna Filozofia W 

·„ gabinct11ch akanie , nie tak są dzi~łem na-

'·' t~ry , ialto raczey przerwą iey pracy. Za-
„ dne z: t~ch iestestw do stanu zupełnego 

„ p~zyisc r;1.1e mogło,: zatym 11ie ,tylko sluźyć 

" ·me mogą na dowod , iakoby si12 w nich twór-
„ c~a mądr;ość zmyliła, ale ieszcze .nieodmien-
, „ ność teyż.c · mądrości oicazuią', poniewaz 
„ odmawiaiąc im źyeia, , przypuścić .ich do 

· ~.swego planu nie chciała. Widać w pon.z'." 
,, pkaeh natury s~czegulnieyszą i godną po
,~ dziwienia do1:1roć względem c:d.owieka. Za
„ broniła 'mu z iedney strony. nadwerceźać po
„ nądku praw swoich ie<łynie dla zadosyć U• 

„ czynienia wymysłóm iego, z drugiey , dla 
· y dogodzenia _ prawdziwym potrzebom, cokol. 
· „ wiek zatrzymać bieg swoy poiwa};. ,, Tak z 
„ osła · i kla~zy rodzi si~ muł , z\vie.iz ax-
" c~- pożyteczny na gara.eh: ale rozmnażać s i~ · 1 

„ me moće , aby si~ pier.wotoe nie niszczyły 
„ rodzaie, z, których· po'ws,zechnieysze wypły-
'' w~ią pożytki. T~ pobłaż.anic macit>nyń-
'' skte w wielu innych . plodach, "a 1nayszcze. 
„ góloiey w ogrodowych o·wocach widzieć mo. 
„ iemy... Czyliż to ·nie powinno każdego 

,, zastanowić, że , gdy ~yle zwiuząt i rośl i n'; 

„ w tak pi~kney nam si~ propotcyi okazui\, 
„ tnk s4 stosowne do potrzeb naszych , i tak 
,, iasno mądrości i dobroei Nayw1yźszego Je-
„ stestwa dowodz11 ; zbieraił ,nie.któt.zy ni6-

. ,~ ltaztał-
, 

·' 
\ . „ . 
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.„ ks,ztaltne płoay , aby sit z nich w gabine• 
,,_ t ich • na . naukf natury przeznaczonych , 
„ ehlubtli ? Ci, którzy ia ialt kosztowne -'.a. 
„ kie rzec;y · chowaią , a ztąd złoili we cz~
'' nią . wnio~ki • i wątpią o mądr<>ś :i Autora 
„ natury , czyliż ·Sitt talt . de go gus1tu i tak ztey 
„ wiary nie pokazu.il!, iakby byli ci, którzyby w' 
,,form~ch odlewacza zepsute iakim przypadkiem, · 
„ zbierali ~gury , i one za dowód nicw1adomot1ci 
„ Artysty okazyw.ili? Dawni palili potwory, 
„ d.insi.eysi ie chow.inll, podobni do złośli-&yc!i 
,, dzieci , ktore usilnie iakie-go bł~du macki 
„ dostrzedz pragną , aby potym iey wmą swo. 

u ie bł"dy ~ usprawiedliwi'aĆ mogli. Chciałbym 
,, inę dowiedzieć, dla czego ci, którzy: Wllt
'' pią o bytnoś.ci Boga, ch'cą się o IUm , na 
,, widok dzieł natury , zape~oić ? Czyli . go 
„ che\ ob11czyć ? Lecz mogliźby~my, zostaiąc • 
„ w ludzkim ciele, widok iego wytrzymać} •• 
„ "Bóg w przyzwoitey nas odległośei od nie~ 
>•skończonego Maiestatu swego p~stawil: i 

~ „ tak blisko , iebyś:ny go dostrzedz mogli, i 
,, tak daleko, żebyśmy ·widokiem iego pn:ywale. 
~. ni nie byli ..• Jeżeli si~ aam czasem ~ciśley„ 
~, szym sposobem odkrywać raczy ., tego sz:czie
„ śeia nie przez dumne umiei"cności nasze , ale· 
„ p;zez cnoty dost:tpi~ możemy .•• Obiawia si~ 
„ ,Bog prostym, a· przed pysznemi st~ kr1ie. „ 

. . . 

Z żalem, móy Xi~ie, 
· czyć mulZf· Chciałabym Ci .. 

• 
,( 

ten wypis koń. 
dać poznać m.Y • 

. ili 

- " 
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śli Autora o powszeebnym potopi• , che ia.ta
bym C1 okazać krytyk~ nad przyi~temi 1poso„ 
bami w naukach i umiei~tno1iciac:h; ale · w kil· . 
ka _lit sam to dzieło przeczyt1t1:z. : a ieieh .u~ 
kie w tobie~ ia-kie w moim umyśle i sercu 1pu

'wi uezucie , nigdy si~ nim nie nasycisz : i czy. 
tać . i znowu odczytywać ie błdziesz. Tym 
czasem to uweźay •. źe w tym wieku • człoe 
wiek uezony ', iGeometra, Metafizyk, N11tura-, 
lista, i tym oświe.:eńuy , ie_ wszystkie cz~· 
śei świata , zwiedził• naltoniec człowiek wiel-

1 kieg.O dowcipu, i przy ·rzadkich .natury przy„ 
miot11cb, niezmierną nauktt maiący , taki mó
wi! człowiek t•lent• nauki swoi• na obio, 
~ Religii pohvi~cił. 

======~====:~:=========== 

. 
I, 

. " ROZDZIAL 
. 

X. 
· O potrzebie Cźcł > o 06iawleniu. 

r . 

i :f roroctwach.. 

, I t ' 

M ~iemani dzisieysi Filozofowie 11to1owi!c 
takie początki• które proAto d_o Ate. 

iamu prowadzt, publicznie zdai11 1 si~ trzymać 
samego Deizmu. A pooic:waź Bog ieh , nie 4 

cz~ł.f na spUWJ hołdy IuĆlz:kie , nie bttdzi• 
k•· 

I ' 

.. 
' ' 

• • I 

, ' 

·. 
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karać w przyszłym źycm występkow i zbto• 
dni, ztąd taki woiosh czynią • że eztść i mo. 
cHitwa cale są niepotrzebne na świecie. , Nic 
nie w :dać nowego w tym układzie• iako i we 
wszystkich . innych ząaniach , ktore ci aowł 
mtdrcy utrzymuią. _,, 

·Kto si~ wdać zech~e w historn Kacem w• 
znaydzie'' tam ws:ystki~. pocz4tlri 1 znaydz1e 
wszy1tk0ie myśli. na.ktoryeh sit di-isieysza Fi
lozofia gruntuie. 

· Nierozumne iest zdanie sądzić, że Bóg, 1 

ani ' miłofoi ani wdz1iczności po ~ym Jeste. 
1twie. nie wyciąga• ktot& samo tylko czułym 
i ~ozum~ym utworzyl, i ktore duszł nieś.rnier
telcią obdarzy t! Skoro mu dał zdolność po
znania iiebie, tym samym włożył obowiązek 
kochania. P.rzyrodione ·'światło skazuie , że 
trzeba szanE>'1aĆ N~ywyźszego1 P~na, dzięko.· 
wać Dobroczyńcy~ i żebrać u tego wsparcia " 
który wszystko moi,e. Pr?źb~ w osoho~ści 
uczyniona iest znaki~m ufnosc1 l miłości: pro
źba publiczna i uroe:ysta 1est znakiem usza. 
nowanta. A -zatym winoe Stworćy uczucia 
wyciągiiią koniecznie~ cici i modlitwy poblt
czney. Daymy i na to uwag~ 7- ze poapóbtwo 
bez cźci pow•erzchovvney ., nawetby w lute. 
stwo Boga wierzyć , nie mogło. Tak i we. 
woętrzne uczucie, i .rozum, i sama polityka za. 
,:owno czci publiczney potu"._b~ skazuie, Ąle 

ieże. 

' . 

ieieli słaby i niedoskonały człowiek. , ie~ynie 
Stworcy swoi~go • pu'z cały bieg życi.a , ko· 
c;hać nit może; . łakźe tego sam przez sice dor 
ciec potrafi , iaką mu 'cześć• iaki. hołd odda
wac powmien ? Aby mógł człowiek god-nym 
sposobę~ czcić · Boga• musiał go sam· Bóg o ' 
tym przez obiawienic oświecić. 

Pewność Proroctw iest ta\t wielka , ii 
sami nayzawziętsi. ni;px:zyiaciele . Religii wy_, 
znać mulich, że si~ w tych Proroctwach , coś 
tladzwyc,:z:aynego i cudownego . z~ayduie. W 
:rztczy :oamey „ od. poczłtku sw1ata ~nepo-
, wie.dział Bó" przyiście Messyasu , zwtasto-

~' oi • 
wał gó sa,.a Abfahamowi, w dalszym czes1e . 

" ' '" . .., zape'woi! o nim Prorokow , .tor:z:y_ . w11z.y~ 
stlue znacznieysze życia iego okohcznose1 

~· op:sali , i wszystkim na ocży wystawili. Od. 
:: 1.lry1i,lego :rod Boski, i dali go p,oznać i~k 
, , Boga : przepowiedzieli , że si~ · ma ,w cz~s1e 

, !I': Matki Panny narodzić :· oznaczyli m1ey
:, sce nis:od~enia , wy0m1enili pokł~n ~ędicow, 
„ uciecźk~ do Egiptu 1 powi:ot i ~1eszk•~1e 

. w miasteczku Nazant: odmalowali obyczate• " . ' . . ' ·1· o· ,·ego nau"'ach cudach 's.mu:rc1, o „ mow1 1 . • 1 , • 

u o0elgach • ktoryeh doświadczył , o r:oznych 
ratlach ktote odebrał; mowili o Z.martwycll-,, ' , , T d.-

•• wstaniu , W s~ebowst:ipieniu • 1110 w1 t o. o 
,, rzuce~iu Zydów , powołaniu N arodow~ , o 
„ podniesieniu Jego Koś~io.la na rozwahoa~'ll 
••Synagogi .: lło~em nay~1eyszey· rzeczy 0 10 

„ opu· 
,. 

,. 
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„ opu~cili •. Cokolwiek o Jego życiu pisali A-
„ po1cołow1e , to ws~ystko prztpowiedzieli 
„ ~ioroey. Jeżeli w tey cudowney iedny ć h 
„ 1 drugich Autorow zgodnofoi , _ ktorzy w 
u tak różnych i dal!kich od s!ebie czuach pi. 
„ sa]j. oczywistego wyrazu Bostwa widzieć 
,, ni~chcemy , .coż wi~c dla, nas Boskiego bę. , 
,; dz1e ? Z flp.suc{e Kościoła , i zniszczenie o-
" fiar Zydowski~h , było wiele wiekami piet- ..f 
,, wey , ze wszyukiemi oltolicznościam i przez 
,, Proroltow pnepowiedziane, a potwierdzone . 
„ od ChrJstusa ruż " przypowieiciach , i uź 
„ w wyrazach tak prostych, tak 'iasnych , ie 
n im i11dną miarą innego1 dać .znaczen ia nie 
„ można. Próżno l'i12 Zydzi złąezyć usiłowa-' 
,, li, Julian Apost:;~a, ab_y zadał kłamstwo Pi-
,, mu. świ1temu, chciał- Jerozolim~ i Kościoł 
„ podnieść , chciał d_awne wakuesi-1 ofiary. 
„ Niczego nie oszcz~dzał, 1 nic si, udać nie 
„ mogło. Wiatry , ognie , nawałnicę , ca. · 
.,, ła aatura uzbroiła si~ n• oparcie si~ temu s 
„ przedsi~wzi~ciu: i ~szystllie wniwecz obraca
„ iii~ zamysły• zo~t11wiłl Zydow w tym stanie , 
„ "! któs:ym byli, w którym są dz1s, i w .kloryJll 
„, b~dą na zawsze. ( f_) „ Czytai4c Historye , 
wid%ideś , Xi21ie , iż równie Pagańscy ia lt 
Zydowsey Pis•ne •prawd~ t ych dawnych Pro. 
roctw pu:epowi1daiąeych upadek Jerozoli_my , 

,i wie-

l f l Uwagi nad Religi4 Chrzcsciańsh przez X. Pallu, 

,• 

'; 

,/' \ 

i wieczne ludu •Z ydowskiego odrzucenie uzna-
" wali. To odrzucenie , które pr~ez tyle trwa 
wiekow , iest nieustannym cudem. W rzeczy 
s~mey, iak to poiąć , że sit• ieszcze takie" mno. 
st wo Zydbw zoayduie , a ci iednak Zydzf i 
tak liczo1, i tak do siebie przywiąziini 1 i tafc• · 
bogaci, zł ączyć, si~ 1 u'fornJować Pań~twa nie · 
mogą ? Ale przepo wie~ziano było 1 i e trwać 
będit , , źe b~dą rozproszeni : lecz ani miast, ani 
Królów mieć nie b~d~. Trwa il} dotąd, :1ą roz~ 
proszr:ni po całey ziemi _, ale nie mai11 t'Zlldu • 

. nie mai~ głowy. Od ,Epoki zbur:eoia Jero
zolimy• od Tytus1 aż do naszych czasów .tJ- ' 
si:iczne odmiany• iedoe Państwa na· ziemi po. 
psuły• drugie podniosły; sami Zydzi "'-w ie. 
dnakowym stanie zost.ah; n ie można ith byłQ. 

wykorzenić , a _oni si~ sami, i:rndn 1t ść nie mo
gli. w , ni.enawiści I Wzgatd.g:ie' ' upodleniu, 
bez piavra, bez Krola" bez Państ wa , bu gło
wy , trwali do,t~d i trwaią.1 P rzy niezmi.er. 
nych bQgactwach 1 przy skłonności do pucy, 
przy surowych o bychiach, przy naywitkszyi:n 
przyvvivaniu do swoiey Religii, • tym samym 
prz:y naygort,,,tszym pragnieniu ~ ~formowania 
stanu i dźwigoienia ,•i~ , aby mogh zadać fał sz: · 

_ Proroctwóm, · ktore icf) w oczach •szystkich 
' Narodjw hańbią• ·widzieli tyli' odmian ąa zie. 

tb~-. a, iednak ' w poiupd tylu gwałtownych wzru~ · 
szeń, w tak długim ' czas.ów przeci4gu 1 zostali 

,11 ię przy swoim imieniu, obyczaiach , obnąd· 
kacb ', a ,-.icodmiennego wyioku 1wego od· 

·i·~ 

. ' 
~ 

•, 
r 
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mienić nie mogli. Tym oni są dziś , czym by„ 
. lj pe śmierci Tytusa. Ten przy_p i.dr.~ t ak 
•iest przeciwny ntturalnemu rzeczy porz~dko~ 

• • I 
w1, iź nam 1 źadnego takiego przyld~ du nie 
stawia Historya. Ta iedna uecz wie ll\ na so
bie cech Bostwa nosi. Prżcpow1edzenie v:e 
wszystkich części;ich spełnione, cho~iaż inki ' 
prosty i natutaloy przypadek obiawi~, zaws ze 
iest cudowne ·, ieie)i z wielą oko!: czocśc1ami 
połączone było: tym iest cudowr:1eysze im 
odlegleyszy ' przypadek shzuił' : a ial; ie do. 
piuo natenczas cudowne będzie , ieźdi takie 
obiawi11 priypadki, lttór1ch c~le tozum ludzki. 
poiąć nie może ? Odrzucei:1ie Zrdów , wsay. 
stkie te cudowne warnnki zamylta. N ayw t ~. 
ksi ni~dowiarkowie , naybezboiniey3i ludzie 
wyznać muszą; ie Proroctwa ś r 1~._~1, ią c e sili d~ 
Zyaow są autentyczne• że s·ą bardzo da'"'ne, 
i że si~ we wszystkich akoliczncściach speł •. , 
oiły. Jak ' można tych świętych pr!wd zaprze. 
czyć , za któremi sami Pog1.l)scy Autorowie 

. sfoi~ , i które stan dzisieyszy . tego nieszczct
śliwego ludu potwierdza ? Musi u znać bubo
liność, że zgodność t• iest cudowna, i do wy. 
tłómaczeni1 niepodobna: A gdy iey t~ zgo
dność Religia, prz~z takie rozumowani~, na 
ktore trudno odpowiedzieć, dómaczy, uwzią-. 
11nzy si~ ni• wierzyć, słuchac niechce. Otó „ 
iak •obie 1Zczei:ze , iak r-zetelnłe post~puie ! 

,/ 
,, Ptzc. 

Jll 

,, Przepowiedziano , ie Zydii odrzuc:t 
, „.Juusa Chryst•na, i ie b~dą. odrzoeeoi ~~ 

Booa po1uewaź w):nmca wybrana uodz1ła ·· ,J, b , I ' I 

„ agnst ir( Iza:. 5; z. 3. &c.); ie lud wri>uny 
„ b~dzie niew1e~oy, i niewd ziicczny, (Izii: 64. 
„ a.) że go Bog. z,aślep~, ( Dmt: :il . 29 •. J 
„ ·Że Zyd2:i ;rwać b~dą , ( Jt!remh Jl 3 6 : ) Że 
„ błąkąć sict bitdą ,. ( Amoz 9. 9. ) bez Królów, 
,, ( Oze: H·) bez Prc1ruków: (Psalm 1J, 9.) 
'„ 01;zekui\c zbawienia , ·a nie' mog\C go z;na
„ leść (59. 9· J~rmr: 8. l r. ) 1 

I 

Czytałeś, Xi!!Żti , • w Xi~gach świętych te 
wszystkie p.rz~powiedzeoia i wiele innycb z 

1 wi'iku:vm iesze:i;e wysz~zegolnicniem. Graniee 
dżieła tego• nie pozwalail! ~i wypisywać wszy; 
stkich Proroctw 1 kt~reśmy w Xięgach Pisma 
świętego widzieli. Wy.!ic:z:ywszy krotko te Pro• , 
roctwa. które si~ ic1ę-gaią do Zydow, 'przy
stąpit do tych, ktore ogłuzały Jezusa Chry-

, stusa : . ale ~ylko na wytkniłciu naywyraźniey. 
szych ,przestanli. 

• I' 

• I 

u Bóg wzbudzał .Proroków przez tysi\c: 
,„ sześć .set lu , a we czterysta l~t po tym i:oz„ 
,, proszył te wszystkie proroctwa z Zy\'łiimi, 
„, aby ie po wszystkich Kraiach , z sob,ą ~osil~ . 
,, Ponieważ •wiat cały powinien był wierzyć~ 
,., w Ewangeli\, wite nie tylko tueba byto pro_. 
,. roetw ~ któi::eby iey wiar~ sprawiły• . ale .ie-
u ucze , ~~by ii~ te proro~twa. po całym świ.4'• . „ cie 

, . 

I' 
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„ cie -r.ozeszły • aby do•iey przyitcia świat: u-
, „ ły poei~gn~ć mogły. Gdyby iedt:n ezlo. 
,„ tviek napisał Xifg'L ProroctVI o Chrystusie , 

., wztltdem sposobu i czasu pr~y 1ści a ~ego • a 
n Chrystus przyszedł zgodnfe ,podług tych pro
" roctw, iużby - co samo nieskońcaonii moc 

„ miało. Ale tu ieat coś więcey : bo nie ie-' 
• „ d•o , ale wielu . ludzi, pr~ez cztery tysiące 
„ h~. it'den po drugim to s11mo przyiście o. 
„ powiadaią. Cały go Nuod ogłasza, trwa . 
„ przez 'ztery tys,1ące lat oa oddanie świ~de
,, ctwa tym zapewnil!niom, które miał o Nim · . . . „ a od który eh go' źadna groźba i prztślado . 

,; wanie 'oderwać nie ,.może. To nierównie 
.n wi1kszą ma wagt. 

, „ Czas iest przepowiedziany przez .!tan 
„ ludu Zy~owskiego ,- przez stan ludu Pogań. 

· „ skiego • przez stan KościoJa i liub~ bt. . . 

< „ Przepowiedz;iaao , łe Messynz ustano. 
„ wi ~nowe przymierz•• dla którego w niep11. 
„ mi~ć póydzie w1iłci~ z Egip~u (Jerem: 1 3 7. ) 
,, ie zakon swóy , a1e na powierzchności, ale 
,. w .:erc1eh ustanowi ( Jz4; 51. 7.) ze we 
„ :wnltrznaic:iach i w sercach zakon wypisze• 
„ ktÓrJ bJł zewn21trz. (Jer: p. 3ł. ; 3Z . ..,o .) , 

,, Ze K~łcioł ~. _ .e mały w pocz21tkac:h, 
" • J>O"tJm s:óić btdzie. (' Eietb: •ł7. 1. ) ' ' 

. ' 

1.13 

„ Przepowiedzianą, .że na ten czas bałwo. 
,, eh walstwo wygubione b~dzie , re Messyasz 
,, .obali wszystkie bałwany, j przyprowadzi 

· •• lu_dzi ~o CZ Cl prawego Boga. ' ( e~ecb: 3 o. I 3 .J ' 

„ Ze Ko-śc-ioły Bo:iyszczow b~d4 zwalo
„ ne ~ i że we wszystk.ich Narodach _i na wszy. 
n stkich mieyscach b~dzie poświ~cona i ofiarowa. 
„ na on~ra ·cz ysta, ta nie bydl~t-!i. (Maine: I. I I .J ' 

, „ Ze nauci:y łudzi drogi doskónałey. (Iz11: 
~,' 2; 3 . .1.Hit-b: 4 z.&c_.) 

„ ' Ze b~d ;.ie Królem Zydów i Pogan. ·( P~11l: 
u 1. 6. i 8. 7,1. 8-. ·) --

„ A nie przyszedł, aoi przed nim, ani po 

· ~ nim :iilden człowi~k • któtyby co podobne

"'' go nauczał. . 

;, Z_ydzi, krzy:źu,i~c: .Cfiry!ltosa , i niechcąc 
1 n . go przyiąć za Me~snsza, ostatnią mu ce'thf , 

'H Messyosza ' dlłi. · Tr.,...ai~c w uporze i nie u
„ znaiąc go, staH -si42 nie zawodnerni świadka. 

' n mi , a zab11ai~e , i stale się go zapierail!e, do„ 
u pełnili Proroctw. · .... , -

. „ Ktoźb~ nie ' poznał Jezusa Chrystu_sa , 
~'po tylu szc.zegulnych okołictoościach ,. 'k.rl. 

• I I 1 .... 
„ te o nim przepowiedziane były? bo napi· 
,,san-o: 

„ Ze b~dzie mia.ł Poprzednika. { M11te: '3 1.) 

:t> Ze si~ diieciiciem urodii. ( lz11: 9. 6 .. ) 
,}:{ 'Zi 
~· 61 

J 

' I 
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n Ze siit narodzi w mieście Betleem (Mich: 
,, 5 . 2.) źe wyidzie z pokolenia ' Judv. ( Gen: 
„ ,..9 •. g .,) i z potomstwa Dawidji. ( 2.. KróU1v 1 

„7. 12.I:uz: 7. 13.). że si'tszczegoln 1 eypokJ1ź• 
„ w J'~ro zohm1e. ,(Ma/a: 3 . 1. Ajg: 2 · 1 o.) 

„ Z !! ma :zaślepić M~drcow' i uczonych , 
„ ( Iz11: 6. 1 o . ) opowiadać Ewangelią ubo
„ gim ·' maluczkim , ( Iża: ,6,1. 1 . ) otworzyć 
,, oczy ślepym , i powrocić zdrowie słabym• 
,~ (Iza: 35. 5. i CS. ) i zaprowadzić do świa • . 
„ d a tych , ktony schną w c1emnośc1ach. (Iza: 

. •• +i~ 16: ) 

„. Ze ma na_!Jczyć drogi d,osk?oałey (Iz.i: 
„ 30.· 21 . ) i bydź N auczycielem Narodów. 
••(Iza: SŚ · 4.) 

„ Ze ma · bydź ofiar.:i za grzechy świa,ta. 

,,(_Iza: 53. S·) 
n Ze ma bydź Kamieniem węgielnym i 

„, kosztownym. (Iza: 28· • 6,) 

„ Ze ma bydź kamieniem obrażenia i 
„ zgorszenia. ' ( Iza: 8. i.1'1 ) 

„ Ze Jeruzalem potknis si12 o ten kamień. 
,, ( lz11: g. 15. ) 

„ Ze buduillcy odrzucił ten kamień. (Psalm 
,, 1 1 7· 2 2. ) Ze Bog zrobi z tego . kamienia 
•• 'low~ 11f42&ła· ( Tamż~ ) I źe ten kamu!ń stą. ' 
„ me sil( gorą wielk' , i napełni wnystk~ zie. 
,, mit. C D1Zni; a. 25·) . 

„ A tak 

• .; 

ł 

; 

~· A ta~ będitie odtzuto~y. ( P14hłz: l 17~ 
,.) ~2.) wzgardzon y , (Iza; 53, 2. i a. ) zdta· 
„ d zony, (Psalm 40. 1 o . ) zaprŁ~any, \ f4cb11_: 
,J \ 1. 12 . ) pohcZkow <i oy , (Iza : 50. 6. ) wy- "' 
„ śm 1any. (Iz.a: 34. 1 6- ) ty.11 1 ąc .zn.em,t s. 0110:0 
'n . bam1 ).ltta p 1o oy , ( Ps1łl'm 6g. 27 ) · napo101? f 
„ źołcią , ( Psfl/111 15 8 2 2 ) i e będz ie miał no
" gi ,i r~ce p rze bite , ( Psalm 2'I . 1 7' ) że na 
) I twa,r.z ieg 0 p l WaC b~d ą ) ( lz/l: 'so .6. ) źe 
,, b.zdzie zao:ty, ,( Dftn : 9 . 2!f. ) ~ suk!ue u:,„ go na los l; ZUCOOe , ( J'sa[r11 21 . I 9· ) 

„ Ze zmi rtll\• ycł:t st an ie , (. Psalm 15. 10.) 
>) trzt:elego d nia . (Oz t:: 6 , 3.) · . 

„ Ze wsq pi do N1 eii ios, (Psalm 46. 6. j 

· n '67 . 19.) aby .usiadł na pnwicy Boga ( Pslllm 

,~109 ·. 1.) I 
1 „ Ze Krolowie uzbroi~ się przeciw me

·•• mul (Psalm 2, 2.) 

,, Ze będąc na prawicy Oyu, porazi SWO• 

, ; ich nieprzS:" iac ioł. ( P1alff1 1·o9. 5. ) 

-„ Ze Krolowie ziemi i wszystkie Naro

h dy szanować . go b~dą.' ( Psalm 71. '1, ) 

'· 

I ~ 

ł . 

\ 
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ROZbZIA'.L XI. 

„ K To niechce. wi~~zyć Aposto!?m. , musi 
„ roz.upl•ec , :ie albo u w1esc s1" dali • 

,, albo . sami zwodnikami ny li. Obadwa mnie· 

„ mania f, łszywe i ,niepodobne : bo co si~ ty. 
0 cze pi~rwszego, trudno. bydź tak · dalece 

„ lekkowicrnym, źeby aż~w zmartwychwsta. 

„ nie człowieka wierzyć : a drugie , iakoby on i 
,, sami byli zwo dzici.elami, cale· iest bezro~u
'' mile. Przypatrzmy si~ dobrze tey rzeczy :. 
„ wystawmy sobie, iź tych dwunastu ludzi , 
,, po sm1ei:ci Chrystusa, zgroll)adziło sili , i u
>, ezyniło zmow~ ' aby 1 wszy se y iegb . z mat;. 
„ twychwstanie głosili. Oburzaią przez to 
,, wszystkie mocy na siebie. Serce 'ludzkie bar

-„ d.zo 1est _ sklo~n~ ~o płocho'ści i odQJiany , 
„ łatwo obietnicami t · nadzieią iakiego dobr:a 
„ uwieśc si12 daie: l 'lkakolwiek z tych ponfit, 
,, łatwo którego z nich uw1eś~by mogła : a cl> , 
,, wi'icey, wi~zienia , . m~czarnie, śmierć o. 

„ pe~nąby ich zgub~ przyprawiły. Micymy 
•• &o w u wadze. 

,„ Poki 

II:, 

Jl Póki Chrytus był na ziem.i.' m6gł ich 
' ,; utrzymywać: ale , gdy poszedł od 'nich, ·ie· 

,~ żeli prllwdzi.wie nie zmartwychwstał „ · ieżeli 
, , si~ im ·me pokazał , ·CÓŻ ich do takiego kro·. 
„ ką pociąg'n:ić mogło ? 

~) . , . 
,, SN'l Ewangelii w !łielu iest rzeczach 

,, cudowny 1: a m1~dzy innemi, ł. to podziwie
" nia godne ; że w Historykach , nie masz ża. 
„ dnego zapału aai gniewu prze~w Judasza
,, wi albo Piłatowi, iako tez przeciw ntcprzy. 
„ iaciołom i katom Chrystusa • 

I 

„ Gdyby ai~ Ew-angeliczni H istorycy _o 
„ t~ skromn'ość i o tyle innych tak pi~kne
„ go charakte.ru wyraz6w- przysadnic surali , a 

· ,, st~ra1i sit tym iedynie celem, aby te wyboi
" nc ich pisma cechy od kogo wytknillte zo• 
;, stały . ; gdyby • ich sami wytk~ą{ nie śmie li , 
n postaraliby si'i . o · p~zyiacioł, &tor:zyby te p.od. 

„ cblebae na ich stron~ uwagi zróbili,. Ale 
,, ie to bez zadney przysaa y ' i sa~i z siebie 
,, bez żadnego ioteressu czynili , dla tego .ni
,, ~ogo do wy~kni~cia tey rze'czy nie użyli : 
„ ia . nawet nie wit-m, czy to było dotaid wy. 

„ tkni~te : c~ nay!ep1ey pokazuie z 1a'k~ oni 

u szcz~rościl! z iak4 prostot4 pisa.li. 

„ Czynił cuda , Chrystus , czynili ie po
„ tym Apostołowie „ czynil i ie h wiele ,pierwsi 
"Swi"ci,: a fo dla tego, ie - poni~waż. nie do: 

fi peł-

·. 

.'' 

·. 
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us 
_ ., pełniły si' ieszc:e Pror~ctwa ~ i dopiero ~i~ 

1 „ przez cuda dopełniały , zatym świadectwo · 

!• e~dów było koniecznie potrzebne. Przepo· 
„ wiedziano było , że Mesyasz nawroei Nai:o„ 
,, dy. , Jakieby sice to Proro.ctwo bez ·nawró-

1 „ cenia Narodów spełniło? . A iakieby si12 
„ były oawr6~iły Narody, gdyby teg~ osta
u tniego Proroctw skutku, okazuiącego przyi
„ ście Mesyasza nie widziały ? Przed iego 
~· imierciit , p~zed zmartwychwstanie'm ., przed 
„ n~wrocenie~ Narqd6w, ieszeze się wszystko 
,, nte dbpełmło, dla tego w ty .m czasie cuda 

~·były potrzebne. "Tuaz iuź ich w1~eey, dla 
„ okazania prawdy Religii Chrześdańskiey , 
„ ·nie potrzeba , albowiem dopełni one Prcro
!' ct;wa zaws;e trwałym są cudem·.· 

Gdyby ieden człowiek był uczniem Chry
stusa, a oddd ś.wiadectwo cudo:n iego, gdy. 
by ten człowiek przy svvoie1 prostocie, pi
sał natyehmiast i opowia~ał tym ,wysokim sty~ 
Iem• ktoremu sili w Ewangelii dziwiemy ," iuź. 
~Y wątpić nie' można, aby n'~e był duchem Bo-

, skim natchni~ty. Trudno rozumieć , aby tak 
·długo p:rzestaiąc z Jezusem Chrystusem, i wszy~ 
atko to widząc , co opowiada , trudno mówi" 't·o. 
:.:umieć , aby sili dał ezłowielt taki oszukać ~ 
A' tu zamiast 'jednego człowieka mnostwo U

czni~w i. dwunastu Aposołów był9. Czterec;h. 
ludzi op1sywało ·czyny Chrystusa, a wszyscy 

sł~ i •o_l>ł zupełnie zg~dzai 11 • Podf.ug ·uwagi 
za • 

.. 
-, 

/ 

'. 
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zacnego Pisarza , ·ktJregem nie dawno wspo· , 
~mała, niepodobna mówić , aby · sit tych 
czterech 11.1dzi o~zukac! mogło : byli oni wszy-

. stkie~o oczywistemi świadk ami. Jak sili wrze
c;uch tak iasnych , w czynach tak gfośnych • 
iak siit wz_klędem, wskue·u:enia umadych t sa. 
JQego zmarcwy,chwstania Zbawiciela oszukać 
możni! ? . A zatym ci ludzi~ ouukiui Sifi~ nie , 
mogli: a o tym znowu pomyślić l\1ie . można.;, · 

aby ouukacf chcieli. Bo to byli ludzie , bez 
n,auki, bez wziętoś~·i, bez bogactw : byh lu
dzie prości. bez' edukacyi: słowem , byli to 
Dfidzni rybacy. \W iakimźc czasie cał~ Ziemit 
oszukać' przedsitwzi12l1 r Oto po śmiuci Nau
czyciela swoaego , co iesc kiedy sit iu:i nićze• 

go oq niego spodziewać n'ie mogli: kiedy 
wstyd , boiaźń i własny ich interes docŻesny , 
słowem, kiedy im wszystko ulttywac ŚiQ i milcnć 
~azało: Gdyby by li a1zukac chcieli , tu:eba 
1m było, i rozum, 1 . rozsądek , i sumnienie •i 

- I / 
wszystko t8zem utracić. Lecz z lt'dney stro-
ny iaką czystość i . nievvinnośe w obyczai~cb , 
a .z drug.iey , ialt wysoką mądrość w ich mo
wach widziemy ! Jaka nadprzyrodzona cnota 
w ich sprawae-h ! iaki rozs'lde.lt, łaka gtunto- . 
'!Dość w pr_awidłach ! iakie ~ytrwanie w po
stępkach ! iafl; wielka 'i bohatyr,ska _cnota! Gdy
by byli_ ,cg cieli oszukać , za coźby . siebie 11. · 

mych , przez wyznanie swych bllidow „ (g) 
nay-

tg] Tak na,Ptzykład ~dy mówi4 o swoicli powottpiwania,h, 

. ' 
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naygrubszey niewiadomośei # podłego uro
dzeni.•, poniżać mieli? Czemu ubostwa Nau
czyci.ela swego milczeniem nie pokryli? zaco 
tego, źe si~ · urodził wstayni, ze sit wycho.wai 
b cieśli nie zataili ? Czemuż go iakim światowym 

bohatyrem nie uczynili ? Dla czego t~ suto
w~ moralność przepowiadali~ czemu iakich wy
godnych ! htwyeb do zachowania m~xym , 
ezemu iakich przyiaznych własnym i naszym · 
namifltności~m prawideł nie wyaalezli? Jak oni 
sobie obiecywać mogli , aby-, przeciw wsiy„ . 
stkim powstaiąc l'l1mi~tnościom-, wyciągaiąc po
łwi~cenia naysłodszych i nayżywszyc:h serca. 

skłonności, opowiad.łiąc pakor~, wstrtemi~
iliwpić, darowanie uraz , powści~gliwość od . 
wszelkich roskoszy, nakazui~c dobrym za złe 

oddavyać ' uk m.Jwię sobie ' podchl~biać mogli ~ 
ał>y z ta"l1t4 morl'lnością i;wiedli świat , i za so. 
b~ pociągncili? Za co qgłaszaiąc wszędzie , że 
Zydzi nayokrÓpnieys~ey dopuścili się zbi:edni, 
i :Ee na 'zawsze są przek.ltci od Boga , N a. 

ród swóy własny wieczną niesław~ oliryli? 'A 
. do tego, takowe ogłoszeni.e wystaw1a!o ich na 
gniew nieubłagany wsp?ł-rodakow, których 
hańbili. Jednako-Noś wsz-yscy, iedoymie mó
wią i~~ykiem • wszyscy w rożnych czasach, · 

w ro-

? małe.y ~ierze, któr!ł im Zbawiciel 'jVyrz_ti~a~ '· i ' 
zahł się-, ze z rrndnoscią znaczenie przypow1esc1 1e
g? P?ymawąli. Z równą otwa~tokią opisuią zapa;:. 
(le Slłi S. l'lotta '· i . niedowiarstwo s. Tomana. 

/ 

tar 

w różnych mieyseach. ~· 11me opisuil! prawdy: 
a to 1esz:cze z iak1r S2:czerości~· , z hill- wysok:i 
czynią prostotą! N4koniec, gdyby byli zwieść 
ehc1el i , oltazal~by si12 a~ł?itnemi wyst~pnikam~: 
.a 0!11 w post~pkach swoich wzor doskonałości. 

, W'] źszey nad Judzką Q&tUt~ t Stawiaill· ' i?'OŚWif2-
Ctli si~ na ubóuwo ,· a nayszczególoiey wzgar
dę honorów i bogact"v opowiadali, Niechciał 
żaden 9a.d drugiemi panować: widziuiO w ńich_ 

tylko samą przesad~ po~o~y. Oszuści mieliby 
ia\(i cel i in~eres : ich· iedynym było celri m i 

· iote~e·sseq1 dopełnić swego posłania , i N 1-cbo 
pozyskać. Wyznaią to sami, co im Nauczy„ 
ciel przepowiedział', że ogłaaz:aiąe ie~o Pta~ 
wo , p ześbdowanie cierpieć b~dą • i -Je si ~ 

niczego od ludzi • oprócz obelgi i śmierc1 po-

• llz1e.wać · nie maią: Powtarzaią to ci sto : 

·1 

;, Jezus powiedział Ur.,zniorn swoim : ' Jeżeli 
,; mnie . ptześladow~li, . i was prześladować b~
" d~. . . A co · wszystko czynie wam. b~d-t . dla 
" . im:enia moiego ... (~.Jan, tu .Ros: 15.J Wy
,, ł'ączą was z bóioic. • • id·zie . god:ina. , że 

~' wszelki, ktory was zabiia' , mniem~ będzie• 
„ :ie czyni_ przysług~ Bogu ( S.Jan IV ąoz: 16 .) 

Q~y:iby 1 takie przepowiedzenie :wymyślili Apo-' 
stolo wie , ktore g~yby" si~ nie spełniło,;, ca-
łiby ich obal!ło nauk~ , a ·inaczey si~ spełnić 
nie mogło, tylko tak, gdy ich' pcześladowano, 
l:iono, a , nakoniec na m~ki i śmierć hanie~llł 
2 •prowadzono ~ . Trwali statecznie w ' Wierze,. 
chociaż na nich nayoklR>pn,ieysze piześladowa• 

ai• 

,• 
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nie ści~gn~ta : a ~la tey utrzymania i rozkrze. 
w1e11i1, rnodl~c sili do B.>ga za swoich katów, 
nayst:oźsze ,metki i śmierć podeymowal1 .. Za
dAym przeto sposobem rozum:eć oie można, 
,1by ci Jud1ae , albo oszukać s112 dali, albo s~mi 
oszukać · chcieli. A ieieli ten iedcn 'punkt 
przypuściemy , iuż wątpić nie można o pra-

. wd1ch, których nas uczy Religii. Lecz nit: 
ten sam tylko , lubo mocny . i nie zbity do
wód m~ Religia : wspi_era s1~ 'ieszc~e na wie
lu innych, a 1owa1e silnych, równie meu
pn:eczonych. Zasunóuvmy ~itt nad długini 0 ,. 

st~pstwem wyrokow, które Z oa wiciela prte
powiedziały , nad ~nostwem ś * iadków każde
go wieku, płci .i stanu , ktorzy krwią swoi~ t" Wl3fli zap1CCZ,tOWali : ZIUllOOllVmy< /!Ili n~d 
wysokości\ moralności i prawd Ewaegeli-

' cznych, rzućmy okiem na tylu wielkich ludzi 
i ~ysokicll do~c1pouv, którzy iedynte przez. 
głebokie 'czytanie Pisma S •. przekonali sili. i · 
nawróceni zostali; ~nvaf.my , tak to rzecz me
poiieta, że surowość Ewangehczey · mora! na
ści do w pro wad !enia i roz lu: ze F ienia Chrze.· 
ŚciaństWll na pnes:z:kodzie nie oyła; Oa~oniec " 
zgruntuymy przyrodzenie i si:xce ladzltie , a 
wszystkie znikn' w~tpliwości; a oa ten czas 
xozum uczucie, i prawd ~iwa F1lozofia wspólnie . ' 

. oświecać nas bjdą, i staną sice 01ewzrus:oną 
"iary zasadą. 

. ' ' 

: 
'• 
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O St}flu !P_ifrna S. uwaźan}fm. ~a Jo... 1 

wód 3?.elljii :· o :.Moralnosci i 

· 2rawach. J1tloyźejza . 

' ł w Szyscy Mistrzowie • mowi ·Abady ~ (b) 
ws·z:yscy Pilozofowir., ·naltoniec wszy~ 

.1cy l\1dzie widoc.r:nie. nami~taosc1 i sł~boici 
1woie pol!azoi:!!, iuź w sacnych rzeczach , o 
ktorych mowi. • iuź w sposobie ich wyra że- ' 

nis. „ W Dziełach Sene,lti bardzo się wiele 
,, piękny<'b prawideł i maxym ,cnoty znaydu~ 
,; ie : ale widać· oczywiście• że sicz ·naywi~~cy 
„ O thw1ił~ z, Sztuki pisania ltatal I O.Wa U• 

„ stawic:z:oa usilnoić dania su.btełnego i.- przy
„ iemnogo mylili obrotu, . owa przysąda' da„ 
,, wcipu dostateczRie iego · sposcb pisania o„ 
,, kazuie, Pl!ton lepsze i zdrowsze od po~ 
P spolstwa m1iący ' o Bogu wyobr1źenia, ni.e~ 
;, śmie otworzyć zdań swoich : ledwie ich 
~; puyiaciołom powierza; których osu:zeg11 • 
,, że gdy o .wielu Bogach mowi , w te.n czais 
„ źartuie, a 1,dy o iedaym Bogu , w ten czu 

„ si~ 
lhJ Rieczywiscosć H.cligii Chrześdan•~iey. 

. . 
-. 

,„ 
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., si!z z czuciem swoim odkrywi. Sokrateś 
,; id~c na śmierć , nie wie ieszcze , czy ·ku 
„ dobremu , czy ku złemu idzie : i aż do te
" go punktu w zdaniach swoich si'i chwieie. 
u Ledwie przeczytać moiAa iedn'i kart~ nay. 

-„ m~dm:ego i naylepiey myślącego Autora , 
„ ieby w nim iakiego · śladu słabości lub puy::. 
„ sady nie postrzed.z. 

„ Druga wada pospolii:a tym • ktorzy się 
u naywyżey w pismach monlnycb' unieśli, że 
„ illdynie , albo . do wyniesienia m~drca , albo 
,, cnoty zmierzaią. 1 

., Ponieważ vvszystlue pogańskie Bogi, 
u były wyst«ipne i rozwiozła_ , oayrozsądniey
„ si St;_irozytnoś;i Pisarze , czuli to , źe u Bo. 
h gów • . występnieysz:ych od łtidzi ' naysilnie'y
:, s.:y~h do cnoty· pobudek szukać nie .mogli. 

· „ Z1tym uciekać sitz do 1amey pi~k~ości 
,, cnoty musieli: i gd.Y miłości ku niey przez 
„ ~iłość t,Ych występnych Bogow wzbud~ić 
_,,nie mogli, starali' si4' miłość, i posz11nowanie 
„ ku oiey przez wzgląd na nit samę wz:tiiecić. 

„ Lecz si~ grubo w ~tym pomylili : bo 
,, ż.e tak powiem, itst fo nieiako pozbawić i.y
,, cia cnoty, usewaiąc ten wzglid istotny, 
,, ktory ma z Bogiem : i ludzie , ktorzy si'i 

' · ;, cbfobi~ , źc cnot12 rlla sa:Uey c:aoty kocha„ 

ł f •• i~, 

I • 
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,, i ą , zda il! się pi'ikt1ego tylko bałwocłiwalmva 
;, dopuszczać. · 

\ 

„ Jestże to rozum , gardzić ,,bogactwami 
„ dla samey wzgardy, bronic sobie . roskoi.;zy, 
„ dla ~eg«>'_, aby iey· sobie bronić? naraz~ć sili na , 
„ niebeśp1eezeń'stwa, dla tego, Jiby się tylko na
_., razać ? Cnota zaw.isła , na czynieniu ofiary 
;, z siebie, kiedy do tego pow.inność obowiązu
u ie : A poniew.aź Bog iest wielkim wszystkich 
„ powinności początkiem, .... zatyoi, bez wzglic
„ du na Boga_ ~ łni r:iawet . poiąć ptawdziwey 
„ cnoty ni5 można • 

. 
„ -Kaśdy łatwo dostrzega , że Xi~gi , w 

,, któtycb· aię obiawienie Zydom uczynione 
„ zamyka , źadney; z tych cechy nie maią. _ 
„ Nie nioin_a im zarzucić , aby pÓdchlebiały ro-
,, skoszy , głaskały namiętności ludżkie , . za. ~ 

„ palały pychę, ·lub samey tylko ciekawości 
;, uczonych zadosy~ -<:zyniły. 

„ Leczbym śi-t słał;>~ wytłumaczył , gdy
,, bym powie.dział , źe Xi~gi, w ktorych ~itt ob-

, 5 , iawienie Zydom 'uczynione zamyka , takiego 
„ na sobie ' charakteru nie noszą; tueba mi ie. 
,, szcze powiedzieć , · iż przt-<'.iwny cale cha· 
n rakter maią. Nie tylko nie podchlebiai~ rosko-
.u szy , ale pr-zeciw~o niey powstaią , umarza- · . . 
~· ią o'n~ w samym źtzodle' iako ~ei niesptl ... 
'• wiedliwość- , inte:rt1, a wu ystlie inne n•-

„ I / „ mit• 



„ mictnołci. Nie głaszcz11 pychy. tle i~ , ni„ 
u szc:z~ • daiąc nam iasne nędzy i „. ~psucia n:l
,, szego, a dobroci ·i witlkolici Bcuwa .wy
„ obrażenie c 'co - zaiste naywi~cey dumn·e u
,, r.eysły ukorzyć powinno. Nte tuczą prÓ· 
„ żney ciekawości uczonych, ktor.:y ieo"yme 
„ .umiei~too!ici • dla popi1ywaoil sit -z o:luk ą , 
„ szukaią; ale OVl<Szem uczą nas , źe uka u
'' miei41tność iest prożna. ZamiMt wy~.ręiów 
„ po1,ityki, :mayduiemy t.im mitą · ot~ycza1(,w 
, prostot~, wystawioną w przyld~d.ath, zale• 

d . k ' . I. •• eao11 wsz~ :r:te • · tora tak 1t.St ptz ec1 w n;a 
"'wybiegom ludzi świa~owych , iak ' 6\:"iatło 
n ,i@st przeciwne ciemności, Na.kc nit c oau. 

1„ czy ciele nasi, · nie kaią nam ' kn'thllć cnoty, 
„ dla samey ·cnoty, albo dla thwaly , · ktÓri! 
,, ćwiczenie si~ w niey czł.ow1e110 .... 1 {ltdaie; 
,, al-e unosZ\C Sif wy!ey, kaią kocl11. ć cn,otli 
„ dla miłości Boga :1 i tato iest 1~corna cecha. 
u ktora ich od wszystkich różni Nauczycitlt!lw. 

„ Z~iste „ nie mośna się nad tym be~ po
,, ruszenia i gliliewu zastanpw1ć , ie ci ludzie, 
,, ktorzy tak bystry i delikatny gui;c m1ią, ..,; 
„ uczuciu ducha kaźdey rztczy i ocenieniu 
,,, każdego -w szczegulności Autou, kit dy im 
~· o Judzkich naukach i umiei~tn~ściach s~. 
„ dzić przychodzi; gdy idzie o poznanie tych 
,, charakterow,litorc są Piamu żydowskiemu wh. 

. ,, iciwe , prawie samowolni~ z11ślep1r.ć si~ zda. „ ił ; aie czuił tcy c;ccby, kto.ta ie od wszy„ · „ litkich. 

,• 
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.~ stkich Xiąg · ludzkich rozrbźn.ia: 'osobliwie 
„ t ev niepMownaney poboznośći, talt st_,1łey • 
„ t~I< · zawsze ·sobie podobney , ktora zawsie 

H l" O'Pi. o . Bcg11, i o nikim nie mowt t ylko o 
,, H gu , irtord w11:ystko .ma z11 sc.uc~~e, co 
,, si~ oddala od Boga , 1 ltton ws zystkich p~
„ bude{( w zach~ca01ach swoich ~ui~ga od Bo
" g~ : ktora Dl<ll uczy , V,e -ws ystko idzie od 
„ Boga , i żdmy ws:rystko powinni odnosić 

' „ do Boga: ie ciałem• duszą, słowy, uczynka
„ 'lli, czasem i całym 'życitm powinniśmy dą

„ zyć go Boga. To obiilwienie zamyka iącis 
,1 s1iz w przykładach , naukaebr i . napominaniach. 
, , każe ._am ' Wleibić Boga, żyć dobrze dla 
•, miłości iego. 

· „ Nie widać pr~y~ady, ani słabości w spo
,, sobie „ ktorym te Xięg1 $ą napisane : nie .,;r. 

· ~, dac w rzeczach , ktore w sób•e zamykaią „ 
„ aby s1 ~ Autorowie z do·wcipem lub w1ado- · 
,', mośc ią pop1sywac starali r o1d c~egc wazy
, , 5tkie mne pisma nic są wyii;te : nie z11da
„ ią sobie, tey pracy , ź1!by sitt Czytelnikowi 
„ p odobali ; i nieskończenie ~ł dti lecy o.d · te
.;go ~ aby d[a .pozy~kania' chwały pmli. ~ 

„ Ta stała i ~ieodmienna ceeha nie w ie
„ dn~y s1~ tylko Xi~dze. pls~a Zydowskiego_, 
„ ale we \&'SZystki.ch X1~gacb n arego Testa• 
„ mentu znayduie: Gdy . Autdr ludzki z tru • 

.,., dnoici'! awoie nami~tnohi ui~ywa , i w nay„ 
A " I , , mlli•J 

' ' 
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0 mnieyszey ~i~dze 1woiey Vt·ydać -s:~ musi• 
, tu widziemy ci11g Autorow, którzy w rb. 
,, ónych cz~sach :iyi11c , nie ie dnę , ale wie 1e 
,, Xiąg napisali; a tak napisali, że iadnego 
,, w nich śladu słabości i ·nami'itoośe i ludzlw h 
„ nie -z~aydziesz: llle owszer.J, wsz~d zie du cn 

· „ ludzkości , pobożności, bezstronności , i ,„ cnotli wey prostoty poserzeg~sz. . Co · ia. 
„ ~nie okazuie, że serce tych przed_ziwnycta 
,, Auto1ow innym ogniem, a nie 1vm!ętnośc ia
•• mi l1o1dzkie111i zaifite było, i innym r,św1eco. 
,,. ne światłem ' nie tym ' ktore obok z nami'i-· 
„ tnościami ~hądzi. Mowią oni '11Szystko pq. 
,,. wainie , niczego sitt nie obawi,aiie , i iak 
„ o wszys_tkim doskonale zapewnieni. .Jedy
" ny zamysł uwielbienia Boga, niemi kirniie, 
„ Gdzież kiedy pi~knieyszy cbarakter. widzian.o? 

„ Nie tylko w sposo@ie mowien1a 1 pisa-• 
,, nia , dalecy są od stylu światowych ludzi, 
u nie tylko dalecy od przysady , wysn1kanja • 

subtelności od niepewnoś'ci , i wątp liw, , ś„i 
~, ' . .... ' „ od zatrudnienia si~ obrotem wyra2ow , s~y-
~· kiem myśli, i dowcipny,m rzeczy rozłoż~-

. „, niem ; ale sice -z taką tlomaczą prostotą , kto
, ·, ra iest do wszystkich ludzi poi~cia $tosowna, 

t ' 
,, Ponieważ niowiąc o Bogu, ruowią ialt. 

„ o rzeczy wysokiey i wspaniał~y ; ale ie 
,, mowią do ludzi , • mowią do kaźdego ga
„ tunku ludzi, zatym konicutue ia!lno i po-

'' pro-

' '· 

. ' 
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" prostu mówić powińni. Tak l'Vielkie dai! 
,,, wyobuieni• o Begu, Że wszystko, ·pr.z.y 
„ t ych Bo~kicła op1s~eht słabym i nil='czemnym · 

, ,, ok.azać się musi. .Kto o tym wątpi , niech 
„ X1ęgce . Joba , . Proroctwo .haiasia ' i Psalmy 
,, Dawtda po1owna z t ym·ws:i..ystlrnn, 'o 'o•y-
„, wyższe w PCJgaństw1e dowcipy wymyslih i 
„ powiedzi~E ' o B1 g~: a n zem k~~dy wy:znać 

, ,, musi, że s1~ , nigdy A utorowie tak iasrrym 
)• 2 ' pospolitym sp0sobem me "umaczyl1, Za
„ 1ste, gdyby s;i P·~aue, podobni drugim by
~· li , alboby si'i szlacht:tn1ey wytłumaczyli/ 
„ m•iąd taki rozum ; iż s1~ tak wysoko w my
·~ ślach swoich podnieśli; alboby podło my
„ ~lih , ni1r maiąc tyle rozumu, lfeby si~ wye
'' szym sposobem wytłumaczyli. ,, (h) 

To razem i użytec:mośli i tinwp~ , tey 
świętey Religii pÓka~uie , ie we wszystkich 
Narodach, gdzie 1ey święte . św1ado nie doszło~ 
moralność z grnntu Łiyła zepsuta. 1Grecya i 
Rzym mnostwo wielkich Wtł, wszystkich todza
iach Ludzi wydały : ale naysławnieysi ich Fi- · 
lozofowie ', co się ~tycze moralności, · dzieła 
pełne b~ędow i fdłszywych lub niebtśplecznych 
początkow zos~awiłi. Nawet sa:n Epiktet, i 
Marek Aureli , nie są od. ugo zarzutu .wyi~ci. 
Pietwszy przy flhzywych początkach . miał ie-

1 s~cze 

I \ lhJ AbadJ : o Prawdzie. Rc:l'.gii .Chrześciańskicy. 
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szcze samois~,!lOŚĆ do ostatt\iey twardości po~ 
sunioną. Drugi wysoką obdarzony cz_uł~śc~ą , 
iak nie rna sprawić naydodszego1 podz1w1e01a, 
okaiuiąc na \aw wszystkie tey czyat~y i szlir-

. chetney duszy skryt._ości , ktorą mu dała ~atu-
ra ? Gdzie tylko maluie si~b1e ~ wszttd:t1e . u-
. zy • dotyka , porusza.: ale od _uczució~~ nt~
:r;ownie są p1ź sze iego początki. · W ntekto
ryeh ma:x:ym„ch llprzy1a Slf.Dlobóystws, czas~~ 
się sam sobie spruciwla : i mimo rozległos~t 
dowcipu i szczŁroici sere~ swego, ~ z~sto su; 
fałszywemi myślami uwodzi. Nakont~c, 1 ną_ 

to uważać trzeba, że ci dwa naywi~ksi i nay- . 
dos'ltonalsi w całey Staro źytooici ,F11ozofow1e, 
iui po ogłoszeniu Ewangelii pisali , a zatym 
z ' ~go Bosk.iego światła, rozszerzo_nego prze~ · 
Chczc>ściań~two, korzystać musieli. „ Sa~t 

Zydzi i Chrześcian1e czystym si«& światłem .. . 
n cieszyli , kiedy ieszcze. Mithologia do sw~-
•• go zupełnego kształtu' nie przyszła ~ a Fi. 

· lozołi.a na różne Se.kty.-- podz1elonll nie była. 
••Już Moyźesz w crzy tysi11_ce lat po~niey, 
u . . . ' 

obiawia Zydom tak 1asne l mttxessu&u!ące „ . . 
'„ prawdy , iak byty w początku. • • . P~a"'.~a. 

zdawała 1ię bydt z Ludem hraelsium w ie. 
"doym' kącie ziemi ścieśniona.. • Puycho. 
~u • 

dzi Jezus Cbrystµs : J ag światło wychodzą-
~ . ~E 

ce z niczego cienie nocy sp~dziło • t;a11. -
u . h 

i ,, wangel11 rozproszyła bł~dy lud t kie, 1 pac o. 
· "' dmą n1eśrniertelney '. {>tawdy Slazała. Z eb'y. 

, &my lepiey ten . ~ud ~·k wielki uc:iuli • śią-
' gniy-

. . 

.. ' 
• I 

,, gniymy do iego początku: porownavmy pra.:; . 
. ,, vi· d~, -pri;istotę, czysco·ść, 1 iuviado Ewanga• 
,, Iii , ze wszyst"Juemi ]udzkiemi owych na
.~ sow płodami. Jak i~ . to tryumf dla Religii! 
•• 1a kźe on z.bytni w F1lozcfa h ni.szych, swe
,, go i:ozumu szacunek i pogu:d~ obtawienia 
u 'zawstydza ! Jeżeli wi~eey · maią . ośwte-cenia 
„ w moralooś~f 1 nad Atj St} pp(; i Epi) ura , t.o 

„ nie ztąd idzie, itQy ' wi~ce ad nich , do„ 
„ wc1pu. i prztnililoici mie!l, tle źe w róźnyc4 
„ ,czasa.ch :iy1ą. Tey Religii, _którą tak lekce 
,, wai~ , oświecenie sw.01e przyrrnać powin-
" ni, ( i ) . 

Sam ro:um nie był przu si~ zdolny do 
obalt' nia balwoch wali tll'.-a , i podług rozsądoey · 

uwąg1 Ba1la: cz{ow.ek pot1·zebował ob_iawionegf> 
hviat(a , kt-óreby ntedo;fatek Fitozojicznegv świntftJ 
znstqpt/o. Z uah F .lo:rnfo wlc Pog.ińicy zdro„ 
i no&c Rdig1, swoiey: ale i n ie .zna1ąc , prawdy JL, 

w prozoy ch. myśhch i bezrozumnych ull.ła.1duh. 
riit 1 epueg~ nad te bl~dy nifl utworzyli , "któ„ 
re suni .zbii~Ii :· 'k) a mwet tozs;-21~ <ipmie 1ue„ 
'xow riie szkodliwsze ~Ha szc'z~51iwoici · rodniU 
ludzkiego, niż ws2rtkie Mit9logii gło.pstwa. 

. 12. Je-

' ' liJ Gaucliat w Listach 'Krytycznych w Tomie . I. 
!kJ Pitagoras, sławny '. fllolóf wynalazł, a przynaymnicy 

rozkrztwił l•kiad o przechod2cniu dusz z iednych cia! 
do d.rugich. 1·a nauka ieucze iest bczro~11mniey1i• ~ 
Jlad 1ami Mi~olo&l\• " . 

„ , ) 

' ·1 , 

' 
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Jedni zaprzee:ali wolno4ci człowieka, albo 
wyznawali Ateizm: drudzy chwalili i radzili 
aamobóystwo: ( 1) inni w dziw11czn1eyszych te-

\ ' . 
szcze _zan\Jrzyws~y sił głup1twacn, na to otw1e. 
rali szkoły , na to uczrHOw zaprzęgali do pn· 
ey ; Żeby 1eh o wszysckml wątpić nauczyli : 
ie ani rozumowi , ani sercu swemu ufać _nie 
można, źe i to nawet co si~ widzi, 1 to co 
si~ . słyszy• wątpl1wości podpada. Pt.zepisy E. 
p1k.ura nayoiebeśp1eczm•~ 1z~ skłannoś.-:1 ser
ca· głaskały : Cynicy osuco1e zepsucie z nay. 
Wlł~§Zł bezczelnością ł ą-zylt : Stoicy •. , nay„ 
enotliwsi w eałey staroźyt11cści , FilozQfowie , 

utrzy:nuiąc bezrozumne 11:dąnia , nauk~ sw~ili 
s.podlih : i przez niepoi~tc rozumu obłąkanie, 
azkaradae Cynikl>w betwstydy pochwalali. (m) · 
Tacy •ł ludzie . przy naywi~luzym dowcipie , 
~dy •i~ własnym . tvlko światłem swym pó
wodu1ą; ' Uwagi Autora Listów Krytycznych () 

'd~11ieyuym P'Og.aństwie • lep1ey icszcze t~ pra
_Wlłt ob1aśni,. 

Ni. etttuymy Afryki , ani Ameryki: 
" :I • 

,, tam !:id g'ruby i dziki : Ale Ciainy i Japo-
„ ,nia 121 iraie poler:owne. · Tam sztuki, prawa. 

„ i na · 

( l J Sekta Hcgezyakow początek wzic;ła od Hcgezy~sza, 
' C_yxeńsk1el!.o , kcóry żył na lat 416, prz,cd_ ?l<~rodze- · 

, niem Chrystusa. Nazwano. gn u r.atorem s'!'1erc1 !. p_o. 
. ll.ieważ zachi;cał uczniów swoich , żeby _sic; zabmh, 

skoro tylko naymn~cyszy niesmak w Ż)'CłU uczu1\. 
lm] B•iL w Tomic Jll. . 

„ 

r, 

... 
·• 

. u 1 nauki kwitną. Mo:foał zaprze-c~yó , abf • 
u w tJ'h kra iach Filo~cfów, z bystrym roz
u sądkiem t z szczefą ch~ci~ szukania prawdy 
„' me było ? Cz:emui t ego poiąó nie cnog~, ja_t _ 
,. b~łwochwalscwo, które ~aini wy1oa1ą iest 
u głupie i r oiumowi ptŻecnvne ? · czemu sit 
n do wyobrażenia Naywyiszego J estestwa • 
1 , ktore 11~ tak naturalne zda1e· , podnieść nie 
,, mogą? Czemuż prtynaymn1ey tyc:h prawd 
„ nte' zn••ą • ktore pódlug naszych dzisiey-

, „ szych Deistów t kaidy r:ozum zdr<twy m,•i\•_ 
;, Cf dqstuedz powinien i ' , Tu uznaymy g~ 
,. dność i światło Chrzd~iań1kiey Religii! Sko
„ ro· 1111 t1lko d~ &ycb Kraiów dosta~a. przy 
„ iey świetle prosty Miąsyonai;z nad w.1zy.
„ stką F1lozofow cri~dtośei\ , tt:y1.Jmf . otrzym;ll: 

, ,, skorQ si~ ztun~\d wynio~ła; wszystko •i~ -do 
,, pierwszey ciemności wroeiło. Tak we wszy. 
u stkich~ wickach obiawienie, poznanie prawdzi. 
,, wego .Boga d.llwało ! Próino mewdz~~czn'i 
„ F1lo~ofow1e zapienią iit tego dobrodziey.
••snu, i co ie>Jt owoc~m Wiary, własaemu 
,, dowcipowi prz:yzną.li. . Nie chcą :mać pra. 

' ~, wdziwego źr.zódł-a o·iwiecen1• swo1ego: kto
'' re nie zkądinąd , tylko z tc:lokacyi Cpu~ 
,, ściaaskiey pochod2i. ,, (n) 

\ . 
)i. ; I I 

' W rzeczy samey , ludzie ió4c ra ś""iatłem 
przyrodzc;mego rozu1J1u, byle.by mt byli zepsuci, 

· · ' wie-
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. ,ierzyć ~łe mogą, ,aby ten świat był dziełem 
Jo~~ : ';"1d z~ w naturze. ca~ey octywme d(). 
wody , ce wysoka 1a1taś mądrość wszystko stwo
Jzył : muszą znać i to, że dusza żyic po 
rozsypnn.iu si~ tego słabego ciata, któie 'oży. 
W t• , 1 .z" w przysdym :yciu, albo wiec zn' 

~ kar~ , al.b() w1ecz'0ą nftdgrod.i mie~ b~dzie. Oto; 
w czym rozum llłm każdego człowieka oiwie-

a :' od,...odzi ludzi od Ateizmu, daie dostate. 
r.;r.:se o godnoici ich iescestwa w·yobraźenie : ' 
. .l\Je rne i:nośe ich dusr.y i s:ozumu podnieść do 
'dask nałego po znania Autora. nacuty. Do tak 
'l.vy sa lftego wyobrażenia , nie milże sit czło. 
w1~k podnieść bez pomocy obiaw1eoi1, W sz.y-, 
stk1e N.itody, które tego S askiego światła nie 
~nały , wpadły w bsłwochwal!two, i wiele Bo· 
iow przypuszczały: co podł11g uw igi d~pte• 

JP W!pomnioaego Pl.urn, H11torya tak da
-wnyeh i1k dzisiflyszych Nuodow pogańskich· 
zaświadcza. Wnysi)tie fłłs.zywe Rdigie uczy· 
I.si i Ul:Zl! bałwochwaJscwa . Nie można Ra pq~. 
ciwa4 Sttonę brać dowodu z Mahometańskiey 
Ret.git. ' Mabomet urodził się przy· końcu szó. 
atego wieku: utod~ił sit z Matit Zydowlti: wszy-
1tk.1m wiad •m9, że ten zwodaik wyobrażeni• 
~ Bogu z Pisma S. wycz,etpnął : i że wiele 
:anoych myśli w- Alitoranie z tego hvittego 
~zt_tte Sł triódl11. . P1óino mi gadai~ , źe Po. 

„ J1tei1:m • czyh VVtelość Bogów, iest At-ei. 
~1Dem ~~psutym: 1ia ' tego nie wid.it: a dawna. 
I , ter:~ź111eysu aistorya 1 o~azQie f1łsz tego 

· mnie-

I • ,a, 
. mnie.mania •. W nayp;~kniilys~ycb Grecyi i Rzy- . 

mu czuac~ , lud tych 3ła w nych miast, tak spi:&• 
wiedlit11~ z dowcipu maiąey chw&łł, 1ud, kro· 
ry Artyści . F ilo?- fowie, Krasorno„1cy, Po~ci; · 
na ra~sze wsławili, _Ju,d, ktorEgo pamt~ć ni-- ' · 
gdy nte zgm!e • w naygrutuym 1tdnak bdwo
c1hwalstw1e p ogr\foiiy zostawał: gdy tym cza-
sem w tednym z1em·i zakącie inny lud nieznany • 

. rlie~c.~oy. lud_ prosty i oszcz~doy , ktc>ey ia
cłn ey pamiątki Arch itektury na ziemi nie zo
~tawlł , lud, ktory nigdy Filozofów nie mt3ł, 
chowa~ w . całości, ~hował nie;kaiO~\ od po
cz4tku iw1au powz1~t~ pnwdę : że iede11 it!s 
tylko Bóg St1t1dm1 c:&i•wieka i świat1& . Ale po-

. ~Uu•i• : wyobrażenie to iut bard ~o buv~ i 
, eaturalne ! Wielość Bogó w iest mylił bt.zro. 

zumna ! Zgadzam 11~ na to: otoż to cud ~ Jr.~o· 
_r~~~ si! nadto wydziwić. nie moźu. Sam,< Zy ... 
~u l. ~hrzeiicianie tę · prawd~ tak iasn\ zMh • 
• s-am1 ią po całym świecie rozniem. 

. ''\Vódr.: mniemanych -dzisieyszych 'f'iloto
faw, aby mógł lepiey prawa , nap 1~u•c przez 
Moyźtsza, wyuydzie, bez liczby sobie kłamstw 
i f!łsz~wych cytacyi podług zwyczaiu awego 
pozw.ohł. U;~ony Pisarz d:r;ieła: Listy nit. 
k~órych, Zydónl do Pana Wolter•, wszystkie id
go b(ędy. tak iasno , talt moeao odb Lł , ii vr 
t ey mietze niczego witcey- wyCi11,gać nie mo. 
ina. Okazał do,wodnie m11drość tytb praw , 
111 ~toro~~ nitwiadomo'ć z - chyt~ościt zł11ci:O• 

. QI 
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J I 

'· 

(. 

/ 

•· 



I • 

. . I 
I 

"la' 
na niesłustńie targnęła. Prawa obnąd!cbwe , 
~akHu14ce poivwan.ia niektórtch zwierz.I:. 

·niezdrowych, {o) w licioie pt3W nayrozu
·Jńnteys;ych umieścić należy. „ Co tu· śmie. 
,, SZ'lego' mowi Autor L sto.V, że niezdrowe 
1 , (l·lkarmy zakanne byłv, że niektor.yeh , co 

1 • „ l innych N,irod<)w zdawzć s1~ mogą przy
'' ~ .ne. ni• doz:wolqno, a to z s,t ezególnych 
, . ptz:y.cz:y.a , których nike potip1ać nie mgte. 
„ gdr o nich nie,rie ? 

. „ Między temi óbu~dkowemi prawami , 
„ iedne 1111iłiy u cel, abv 1ak. nay wifhty wstr~t 
_,, '1'Zaiectć w Z7d&ch ku. obrzydłym zabobo· 

· ,, ooai, . lttóremi si~ ich S~s1edzj kalali. Ztąd · 
„ owe uit~zy prz:epto'!'adn.nia dziet1 przez: o
n. gień, (p) piącnowania s,i~. (q) &;c: &c: Jn. 
,, ae pn wa pnypominały im . cuda, ktoxe dla 
„ nich czyntł Naywyżuy. Jnne nalts.if~łt pe
,,'wnych pcQstaci i podobieństw przedziwną w 

, ., sobie zamykały nauk~··· Jnne były sltutkie~ 
~· yc)z;umney • politylti', &c. lnsz:e nakoniec pra. 
~, wa do tego iedynie słu:Eyly, aby ustswicznt 

„ Op1. 

[oJ Jakle. są ryby bez ~uski , łwinie, ieże, sowy , sza. 
rancza, szczury, iaszczurki , węże &c. W Kraiad1 
Wschodnich ia?J~ l s •arah;:ę : icdzą i<t dorą.d w A._ 
rabii, iako tez uszczurki i szczury. 

ipJ ,JalC czyi;l'li bJI:.vochwJlcy Molocha. Okropny cen za. 
bobo,~ <Z<;sc;:i _!'1smo,. wspomina. . . ' 

C'll N~k.t~riy Ba~wochwalcy różne sobie p:>stac1 na skij~ 
'~e piitntiwah; ą to na cze§ć. swyclt Bo,Qw, 

r 
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„ Opatrznośó Boga nad swoim Lud.a• i ' zesta„ 

0 nie mu Wodza. przypominały. Takie mi~
u dzy innemi było pxa..ivo, aby przez cały i:ołc 
,, Sabatowy wsiystlue grunta. odtogicai ' - c. 
„ ćały ; p:rawo ~iczegbine, prawo . 10dyne, o 
„ iakim żaden Prawodawca nie -111ogł nawet 
„ pomyślic. Lecz prawo to na WJuiney o„ 
11 b1etą1cy zasadzało sit: Czyńcie pn;yka.z4nia mo. 
„ ie , mówi Pui: A ieżeti, rz!!czecir : co · b~- 
„ dziemy ieść siodmegr> t:ofm.; ieieti· nie hrdzit(- 1 

,, my siać, ani z:bie„a6 zbaź.s naszego l · D,im 
u h!ntn b'togosfawieńrtwo moie rok'.1 U',rfoegtJ , . ' · 

a, uczyni urodzay trsecb.lat. ( Levic: 2.S·Iii· ~1.) 
,, Ptawo to na cym za_pewnianfu Pr.awod-iwci 
,. gruntować cnuaiał; źe kddJ rok IZÓi'Y obfi-
,, te na t(zy lata inivro przyniesie. Bez tey 
u pewney !'iadomości naxazałby był M:Qyź_esz 
„ na niebeśpiec':eństwó głodu i śm1er:c1 wspoł-
" brapi, a na ,imie awoie public2:neby byt ścią·
„ gnąt przc1deńatwo. A ta pewnośó od kogoż 
„ hydź mogła, ieieli nie od samego Boga ?- · 
u Ktoź ·pomyślić może • .ab;g poip:>licy m . bez· 
,, dąc Pi:ąwoda~cll, imiał ' takie. stanowi€ pu .... 
„ wo ~ Lecz coby ·ostatnim ~łupstwem w po"' 
„ lity ku było , · ~tótyby samych ludzkich. •pt~~ 
„ źyn w machinie rząd1,1 ućywal , to w Moy • 
„ źeszu dowodziło , że miilt mne sprężyny • 
„ źe Bóg', ktorego ~tł posłańcem .głorał. ; . da. ' 
„ wał mu•w.apaxcie swoi.e • 1 us~aw1cznie n11d 
a. Jz:raelem cz:uwał. We wszystkicb cz~śc.iach 
h Motźc:s.zowego prawod.astwa ; iawoie si~ wy1. 

; 

'· 
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., 10.ila \ Boska_ ~ątlrÓść Prawodawey (r) wy
„ da1e. Wytoki J~go ~~rozumne i w' '· : R I' .. . : "% yso„1e • „ e 1g11 1 mot&lńośc1 praw 1~!a ś""itte i czy-

. M ste : prawa pólitye.zne, woysttowe /1 cywilne, 
"S! atądre, sprawiedliwe i słodkie : same, na„ 
.., ~et . obrządk~we prawa na zdrowym gruntu
" 1ą .s19 rozum1e: słowem wszyatki• przedzi. 
11• w111e sit. stosu i~ do nmiarow P.rawoda'!'Vcf, . 
„ d~ oko11~imośc1 czasów; m!eysc „ połoźe
„ ma ;1em1 , . do s.kłooi:ioici ~ydów , do oby. 

1 „ 1:nlo.w s.ptedzluc~ .Narodow. Nic tak.iego 
0 ~- p.uwach tych 01e ~asz , coby iię prawom 
,, natury • albo przepisom cnocy łprzceiwiało. 
,, Wszystko· tchnie . pobo:!noici•, aprawiedli. 
,, w~śclą ,1. uczciwośc1l! /1 przy1toynościl!. Za. 
•• on~r, -ditwn~id ~ pocz.tek, tr"ałość, przy. 
,, miot , ,dowcip 1 cnota Prawodawcy·, .wszy. 
,~ scka ra~em doskonałości 1 wysnkolci ' tegt> 
,, prawodiiwstwa dowodzi. Naywi1ksi' ludzie 
„ wasi (s) dziwili si' mu , i one za pieryvue 
•• źrz.odło Boskiego i ludzkiego prawa u.znawa. 
,, li. Ty sam . ied~n nieroz~m i barbarzyństwa 
,, ~ tyeh pr.aw~ch . post~zegasz ! My zaś, I gdy 
., s1t nad spraw~edhwemt zarzutami przeciw da
'' wneuua i dz1s1ey•zemu prawodawstwu,. za. · 

I „ Sta. 
~----~:---~-----.._ ______ __;,, ___ .~--~~-
( r] AuktorhListó~ .Prawd~ Cif, wchodzac w obszerne wszy. 

/ sr te cz~sc1 Pr~w d ·. 
1. . . o asrwa Moyzeswwego wyszcze-

gu ·lleme • wie!~ przykładami okazuie, 
{s1 Tu sobie ptzyp · ~ 1 . . . „ • ommc„ na ezy, 1z_ so Zyd do Wolte-,. mowi. . , . . 

' I 

. , 
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~ ~. stana\\'iamy; gd1 uwatamy te 1tkodliwe ' u
" klady , które w dawo;.eyszych wiekach, a na. 
·„ w:t w dziiieyszym F1lozofowłe unvouyli, gdy 
,, w1dz1emy optt~zność, sprawiedliwośe, "na
" wet '.Jamę bytność B'>ga zaprzeczon~ ; wpco • 
,, wadz1.>ną fHalność , z:nitzczon11 wolnQśe • gu
'' nice slu~znośc1, i niesłuszności, zuch\vale 
;, zatarte; alt>o pucz mniema~ych m~drco1v 
„ na .nie?e.wnym gruncie załoioue , . lucdy wi.. 
-„ d i1e my. pooiionego . człowieka, wu s;:'itio 
;-, w~zly: spótec zooś~i stargane • profoe , matf, 
„ okropne wątf1liwości., na m,ieyne n~ypoiy. ' 
„ tec:irn1eyuycb i naywitltszą pociech! sercu 
,, l'udz.ltiemu preyoosząeych prawd• wpiowa. 
,, dz-one; tknitci. tylą obłłk•ntun1 rozumu la,. 
„ dtkiego • mamy al~ %1 's.zcz~śltwych, żeśmy 
.„ od nich ptzez t\\k m·ądte i święto pruvoda-
111 stwo 'zachowani zostali. „ N.1ywię~ey W ol. 
·u~ przllciwka · woiennym _puwom żydowskim 
pow3tawał : . usttwiezme ie nieh1dzltiemi i bu
~atzy6.skiemi nuywał. Posłuchay ~~ęe • Xią„ 
ze , te.go.i samego Autou w tey materyi.„ Ja 
tu. n,a pr.eytoczeai~ ' z niego kilku, nayoi;zJ• 
w1stszych przykładów pr:Zes~t· 

· „ Prawo iydowakie zaltuywalo · zacitgia 
n młodzieiy · dwud~iesiu lat nie mai_~cey. Roz
„ k~zuie, aby Wodzowie w czasie zgtom~die
., 011 woyska ogłosili, z~ ktJry ie1t czfofViele, 
~· któ? zb11domaf dom tJ.01t1y • . a inzcze go nie od. 
o nowi/', niub Uzi: i w1óci si; :do · do(IJU 11PH• 

H$(1, 

/ . 



I"'O .. I, 

.„ go , by %~11! nie umarf nit moynie , j inn.Jh'I ' 
„ go od;-arvtać m111111f. Ktlry int cll:ł'owidr, /ettf
,, ry nau1Jzif winnicę, 4 ieszcze ią ńie uczynil , 

' „ P_ospolit'ł, z_ któreybJ sir godzifo mszystkim po. 
,, :,y1uać ; niech, itf.zie i wróci 1ię do domu swr:
,,; .go : l;y zn4ć 11ir: umarf n11 moy11ie , a inszy
" by' po1tJinnoi' iego odpr1uvomaf. Który iest czfo
" wiek , luó'ry zrękowal' żonę , " nie. poi1l' iey i · 
,, niech idzie i 11Jróei sit do do111t1 mngo, by 'z114~ 
, nit> 11m11r( na 1voynie • a in1:1;yby i'ł poi'łf czfonliek • . 
y ( D~ut: 20. 1, ~ Kiedy woysko prlez grunta 
,, wspoło!)ywatelow„lub sprzymrefzt'ń<'Ów prze„ 
~' chodziło , -pnwo wszdiuego spnscoszenia 
,, zabrao1a. Z11pfaeifz 11Jszystko , mo fil natuet 

. ' 
.11• :Dodę , lrtót tt ·Pił będz~esz N te pozwalały pra-
·,. wa pro~ad .uć woyny ledynie z powodu sa
,, m,ey ambicyi lub ugodobania. Nie m~źna 
,, było brać 111~ _do bro~1, tylco w przyp;rdku 
„ obrony od n1espraw1edhwey n11pdci, albo 
u dla. nadgrodzenia 1obie uczynionych krzywd, 
u i to w ten czas dopiero godziło sił wniść w 
„ krły meprzyiaiielski • ' gdy nadgrodzenie 
,; szkody Qdmówione było, • • Lec;z w ten czas 
·„ nawe_t prawo·, . niepotrzebnego •pu1tosz~ni~ 
'' zakazywało : nte pozwalało ścinać iiruw o. 

' ,, wocow.ych. • • Kiedy, po zwycifźeniu , nie. 
u przyi11ciela • przyst~powano do obl~ienia ia
,,. kiego miasta >. obowiązywało pra.wo: Ofta .• 
„ t'cw."ć polt0J l71(e1z~~ńcom • • , A "'lrzy_sz 1v /i„ 
n czbie poym11nych, mówi prawo·, 11kwi1u-1ę „„_ 
„ dobnf, a rozmilfli~s~ ti( ,J., nieJ, i h;dziesz if 

. , 
-" n 'bcit1l 

' . 
' ( 

. 
' 

\ „ 

J ' -1+1 

tł c'1c,a{ mieć zii Żotlf; nnviedzies~ ;ą "' Jom tw&y, 
.„ krórii ogoli 11JffJ!J i ob1·zeże pa 1;nokcie , i z{o. 
,, ży odzicnir1 , a 'siedząc w domn twoim hrdzi~ 
„ pfaltat oyciJ t matki s1vey miedąc ';,,dc>n : a. po
>• tym nmid::,i„sz -. do ni<!J, i będziesz spa{ z tHI/-, 

n ·a bf dzii: Żo111J rwoilJ . .( Otui: 2 .' ) 

Te są 'prawa wo1eone, krem: Wolter nie-
11łychaną srog,,ś • ą i onxzydłym barpar~yńst~r,m 

· cechowane na 1ywa. To prawda, że i~h nie 
' ·' ~ymieaił, i zadał 1m takie okrucieństwa , 1a~ 

k1e tylko u Pogan były, zwyczayne; ial:.ie O· 

krucnń•tw.a, iego B,ohatyr. Cesarz Filo zof~ 
Jl:ll1an Apostata popełml, lltor„go woyska przy 
o~l,żemu .M11jozy ,,' Mtzlcbi i Dacyry , ws:z:y-

1tkic4 mios.duócow J ' bez źadi*go wzgl~du na 
wi.i:k i płrć wyrzn~ły. Pisz~ Woltu: ie był 
ztvyczay' . u Zj'dów, 1v miastach szturmem wzię
tych, tvu.:;stkicb rznąć mę,szatyzn , źr: mi~li,roz-

. # 

. ł11z, aby. ivszyśtko z116iiaii , wyilJwsży dorostOJ Pan
łlJ~ ' ,A grzec1e prawo pozwahło tyl~o' zsbiiać 
broń nosrąry~h, a nakazywało • aby niewiast 
i dzieci oszcz~dzać : a Wal.ter , iego stronnicy / 
i kopiści , tys1ąe razy powtbrzyli , że prawo 
kazało zab.1iać dzi-eci , kobiety ,zam~źne t wy• 
i11wszy P11nny dorosfr:: „ Nie' ieuie oe:lywista• 
., inowi· do nie.go f\ u tor L1~to w , !te albo gru. 
,, 'bo J,>taw.a .nasze potwarzuz , . •lbo ~s;r;y
'' stkim iawnie . pokazuieu , żd i~b nigdy nie 

r . „, .czytał? •• 

' \ 
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1 '3°41d~o z praw Zydowśi-ich , n :ihz:uie przt.
prow•dz1c obłąkanego w podroiy , i witrni~ 

, mu d~g~ skazać, Pt;,iwodaw ca kai t , ab'y po. 
tr.zebu1ącemu, szlaohetnie .,wnp; ~1ł'go poiy- . 
c:zyć ! „ Jtżetiby brat twily , npadf w 11bosti10 
'.w tiko li cy twoiey • w kraiJ1 , który wic:czny Bó,g I 

~ „ twóy da · tobie , nie zatwardza} serca t1vr;-go • i 
, , ttie ścisJ:ay Tf bi twoit:y : ctworz i!J. , , i dfl_'I u. 
„ bogie11111 braw ttve'mu, rztgo potrzebui~. (L1: v:) 
„ N ie pożyczysz bratu tltJtm w n11 i.icbn ę, pi~ti ię~ 
,, dzy, atłi zboill, ani Ż1u/.t1 <'§ ivru,Y „ zcc :.y : ale 

„ obc.e11111. Lecz bratu w u1m11 t",io , czego mrt 
„ t l'Zeba, /Jez licbtvy pożyc!ly1z : a l-Jć U ogo:(,1• ' 

„ wit P1zn Bóg twóy w każd~y sprawie w zi1/mi, I-
" do ktdny wnźdzźesz posu;ść ;q. ( Dt ut: ) Po.- I 
u zwala btu zastaw' ale r.hce' żeby to .bylo 
,_,bez gwdtu. Nie wnidzir;s;;:- do do1r.11 bliźnie-

" go twego~ abyś wziił Zaftatvę, ale l tdziesz staf 
. „ p„zed domem , a en ci tvy11:e;i<' , co będzie 
„ miaf: N ie_ będziesz bral ltJ zas.t11wie 'spadnie-
" go j zn·ierzchniigo kamienia 1;1 iy ńsk1cgo, alb~ . 
,, 1viem duszę swą , zast11wźł 11 ciebie , . J'di!i ·w 
„ zastawie od blit nieg,o twego md mit-sz odzie. 
„ r1ie, przed zachodem sfoizcp 11:r6cisz ie , albo. 
;, wiem to samo Ust • czym się cdziova ciało fr. 

·.,, go ; a in.t:t';gO nie ma f1J czym by spat A.ie 111„ 
,, ie zaraz wr~~iss przei zacbodtm d011ca : ab7 

· u śtiqc w odzieniu s.1voim, b{og"Oslnll il t()bie, aże. 
n byf '!'i4/ spraJVitdliwość prz~d Pm1e;r: Bogie111 
,, twoim; będzie/i rvofaf do mnie , 1vysir1Chnm go. 
u /low im miio:i~rnJ, ( Exod: Deuter: ) Chce 

'" u P(a ... 

'I 

' 
ł _,. 

I 
•• Pt:awodawca, a~y ubodzy do wesoloilci pu-
u ti lieznyeh 'i uczt uroczystych przypu'siazani 
„ hyli, &c: W Stvięta ·u,owi. on, nngomiesz 
, , uczty , i bę,dzi<:sz używał' przr;d PatJr:m Bogi o n 
,, !woim , ty i syn twJy i córka · twoia , s(r1ga 

•.f twóy i sli1zebni&a twoia , i Lewit , który iest 
„ mifdzy bramami !Wemi , i przycbodzim i_ sie. 
, , rota, i wdowa , którzy mieszkll if z w4mi. 
,, ( D.eutor:) A t~k kazdt-go roku czi.i.sto do 

-„ iednegoż Stołu sied.all _bogaci z ubog1~m.i 
, , zw 1ązk1tm dobrociynnośc1 'i wd:z1~ooości 
„ ~po1en1. Przycbodzidź . ~ówi Bó , któt'Jby 
, , mieszkał' w zit'~i: waszry , b'ędzie mirdzy wa
" mi i11ko oby mat~l : i będzieclf: g o !Vifowa6 i11-
„ -ko sam• sieMe '._boście, i wy h_vlr przyeholiniami 
„ w z iemi Egipskiey. Ja /!an Bóg tvlliZ , Pta-· -.. 
„ woda~ca ze ZWH!tz~t„m1 ri3Wt C iagodui'1 ob
,~ 'chodzić się nakazy ~.zł. Z~brania on sttwiai 
,, przed ołtarzem ma~klt z malucz kim , zabi • 
„ i~e malucu1.-go w oezu h iego mack i.. Nie 
n b"ędziesz brat mf!tce maJru;zkit!gÓ , 'któ•·egQ mle
" ki~m /farmi. .N ie ,zabi·iesz i ctg aneg0, · z ;vi lf rzn, 
„ laórybJ , iakob_'I 'Żeb„zitc pomo&y u ciebie , uczek! 
„ się ' do domu twego, Nie znane były .h arba„ 

. • , rzyńS ltie t.onury w p rawodaatwie Moyće!u. 
„ OycQ~te i matlu uc 2:ye powinni dzieci s~o~ 
n 1e ustaw i przepi o·" prawa; obowi,zelt ten 
,, wkłada ria nich 1ak n·aysurowiey Pnw'oda
" \wca. J„żeii cz lo1viek , rnowi Prawo , zrodzi 
„ syna ociftnego i 11por•e,go , kt~ryby nie sł'11Cbaf 

,~ oyę·owskiego· ~ łlibo mn,żer;,)iJSl:.ie&o ~ozltazania • , 
'1 li sk11-

\ 
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,, /1 skar11'ny , 1tJZgi11·dzilhy posT111zf.!ym hydź ; p~,. 
„ mą go , i pon1todtt {! O Starszych miastir on~go • 
„ a po dowieazionyrn i okazanym 11;•orz" • ]ytui, !ta
„ mienmi go . titfoczy , i t1mrze-. ( Dłiutor':) · 

,, 'tak wię,c Prawodawca · karcił wysttptk • 
,. a utrzymywał pow:igę Rod%ic1elską, nie porzu. ' 
,, ca iąc it-dnak iycia dzieci, ·z~p~dom Oyh. Ktoby 
,, u ~· i odł Pan~~, ąył obowią%any prwwem 2 n14 

" „ si~ żenJć, 1 posag icy WJ'płae1ć: a gd~?Y Oy. 
u tiec panny , nie: chciał na to ze:zwohc, hdy 

zwodz1ciel pow,nien u-.u był dać zoacr;ną ~, . I 

»summ~ pie.n1~dzy. Prawa o wuydżie były 
„ bardzo. surowe. Nie oblecze sir niewiasta w 
,, męzkie odzienie , ttni n;ą~ :d)n:ać b;dzie sza~ 

. . ' . ' „. ty mewsesctey. ·'' 

, P:zypomniu s~bie łatwo, Xiąże, y.szy-
atkie t.e dobroczynne prawa, którym si~ w bif!. 
gu czytaflll Pi$ma S. dziwiłeś : przyt~c:Żł Ci 
tu n1cktóre wypisy , ktore Cię naJbardz1ey za
stana wiały : i któreś sobie w r_az z Bratem w 

-.'czasie samego czytania, iako szczególn(cy go· 
dne pam1~ci na.znaczyt. 

Czciy Oycll twego .i MRtkr twoię , abyś był 
ilft1goifJzecz1ty 1111 ziemi, którtt Pan lióg t'fl}ÓJ dt1 
tobie • • ·• Niech kt1Żd) ~ was boi się Oyca uve. 

30 i Mt1tki st11oie), ( Exo: Lev: Oeut: ) 

• • < l Prze. · 

' 

·' 
I 

JA-$ 

Pr::el,frty, kt6ry nie czci OycA s1vega. i Ma· 
t_ki, I rzeczt: 1vszjstek Lud': Anmz. ( Exod: Deu• 
tor: Lt:v:) 

Ktoby zforzeczyl Cyc11 sitJemu albo Matce • 
imiercię niecbay umrru. ( Excd; ) • . 

,, · W d,cwie i , sierocie szkodzhl ·„ nie b;dziecie : 
ie:żti ie obrazicit;>:, btdf IVoł~ć ao mnie, a i11 WJ• 
sfucham w9{a11ie ich • • (' Exc d: ) 

Nie 111rzysz woftt brata t111ego 1 tflbo owe~ 
Hqdzęcą , i miniesz , ale przywiedziesz bratit twe. 
Vi::: : chocit1i ł!ie iest bli1ki b„at twóy, ani go 
:1;11.zsz ·: pir:tyfVit:dzfrsz do demu twego i b;d~ u cie. 
hit:, prJki ich sz11kać b{rizit: tn:óy br11t, i odhfr_rze.: 
T11k~e 11c•Jnisz z oskm·, i z szat-tJ i z każd'J rz~. 
czi} bratc twego , ktdraby t1girl'ę tA : ieźli Źlf nay:.1 

dziw•_, nie zaniedbay, i.ikohy wdzey: Jeźli 
uyrzysz g1fa brata tWr!gO , albo wolu, a on pad! 
11a d1·odze, - nie p1·zeniNit!sz ckiem, ale z nim 

· ptldnie1iesz. ( Deulot: ) 

Nie .wjdasz niewolnil'a Panu ie.go, któ.rybJ. 
:if mi.;/d do cże.bie. · B~dzie mieszka( z rt>blJ na 
mieyscu 1 ktd1·e m11 się podoba, i w ·iednym 11;,miRst 
1wcicb odpocznie : nie zasm11cny go. ·< .Oeut: ) 

Gdy będziesz żąf zboże na sff)ym polu, a 
:t11po,,/ni411nzy snop zostattiisz ; nie wr6cisz sir• 

· 'l~ś $0 .wz.ig-i' :. 11.le przyt'bodn~owi ~sierocie i tvdfJ:. 
. K it:', 

I • ' 
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HJie , 1vzi1ć dopu!cisz ; abyć bfogosfa1vif Pan Bóg 
twóy we 1vszr:/kiey robocie rę!e twoich J~źti zbie. 
rzesz owoce oliwne , cokoltviek. ·n.a drzen•ach ziJ . 
stanie , nie wrócisz się , żeby{ zebrał: ale zosta. 
-łlJisz przychodniowi, sierofie i ;udowie. JeiU ~ 
obierzesz wińnżcę t1voi{ : nie zbierze;z gron po. 
został'Jcb: ale się dostmi'I na potrzebę przychodni.o. 
tvi , sierocie i tvdowie. ( Deutor:: ) 

A. gdy bfdziecie Żft zboże ziemi maszey .> 

11i: bfdzfrcie go przy„zynat aż do zfrmię : ~ni 

pozostafycb kfosów zbi:rzecie : a~e ie 11bogim_ i > 

przychodniom zostmvicie. ( Lev: ) 

Nie będziesz lr.fadl pot1varzy ntz bliźniego , 
ani go gwałtem ściśniesz . Nie zmie1zk11 'prac11 
vzaiemnika tw~go u ciebie aż do z1mznia. · Nit! 
będziesz złorzeczy{ gfuchemu , ani przed ślepym 

. ttie będziesz kfadf zawady. Przeli sio1t1.'1 sędzi. 
• I 

fllf pomst11ń, 11 czciy osobę wzrego. ( L•v: ) 

Mofoa 1ądzicl z tego wypisu, czy slu. 
unie potwarcy Religii od tnyd.zieuu fat po. 
wtarza1ą' , że pr•W• Moyie„za , 111 głupie, 
dzikie, i barb:iuyńsltie. Lecz kto sit w te 
Bo8kie X:uigi wuytać zecllca , łatwo sił o fał
szu i złoici ~ycb potwarzy przekona. Prawa 
zabeiP,~eezai4ch własdość, ści:tgai~ce ~·ł d.~ wą.. 
wn.tri:oego tzlfllu;1 do rolnictwa , o.u~mniey ~\ 
godne podziwienia. ,, W którymśe da.:nym 

1, 'fs:awodaw1twi1 , m.Qwi Aucoi Littó_w WJŻ•f 

I \ 
„ wspo. 

/ 

n wiponmiany , znaydaiemy co rbwnego tym 
,, ptaworo? gdzie . ilist t ak zal~con ~ :i gl~d Dl 

_,, u hog1ch ? gd21f! ,ą t3k _silrit :tz~hęcan.111 do . 
„ dawania pomocy' l'l1tszc:{ęśliwym? kie-dv so. 
„ bie wyu:iwiam te :ugtze.,...aoia Ilu dotremu • 
„ .te prawa, gd:zie ludzkość i dobroć n11ytkli. 
,, wszt:go s~·rca tak żyv:o uczul\ ' 1ę daic , mo. 
,, gę:i ' śmnp·a.ć, aby ten ~ttlki Czl_owiek byt 

1 „ tek sires:rnie hP.ńbiony , a całe iego prawo. 
„ lfawstwo ~ za· dzil!ość i barb~rzyństwo U• 

„ uznane przez sławnego Pisana, który rsii 
„ beZittonnym n.izywa ! „ 

' ' \ ' 

ROZDZ I AL XIII. 

!frz'epify .Efilozóficzne '' pvrównu.n.-e. z 

przepl/ami Jtar~fjo Ye.fl:amentu i, 
JM ora/no,fr/cl CwanfJ,eLlcZnf!:· 

; 

I 

Z Naydu·i,sltt ~ liiator.yi Luau tło:hgo szcz-r„ 
gólnieysu ohuci11ńnwa przyki~dy. ~le 

w kt6rtyie historyi pu~ohnych_ .pxzykladow 
nie zna_ydzie·my i ( tJ Wrdzie-my tai.ie w Xit· 

· K 2 gach 
-------~-----__________ ..,. 

I 

[''tj Wolver nie c~l'Ował i;nac:z:ey Pisma Swi~rą,o , t}lko 
prz,ytil~Za;ąc podcbnęto !iatiniku l:»z~.ki;:dy ,- a' p•Z!• 

'. 

\. ·-· 
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gach świ9tych , źe bezbożne Nuody_ ;u ro.oz„ 
,ka"ze111 Naywvćszego wykorzenione zostały. 
"hecz czyi Bog nie ma prawa sądzenia i kara
nia tych stwurzeń , ktor<i są dziełem iega '? 
Naostatek dla podania w ohvd~ IL!woego Pra
wa, przyga_niacze. Religii dwie rzeciy bardzo 

rc'>rne od siebie pomiuzać uaiło•ali • to iest : ' 
szczc:golne s:oziazf, które sam Bóg dawał ,w. 
owych , czasach• kiedy s i ę ludziom w oczywi
atych cudach" obiawiać raczył• i Ptawa po: 
wuechn• , . kto.re puep1sał : a Pfżioitż eodług 
tych tylko Praw , pod.ług tych , oieadm1ennrch 

prawideł sądzić należy. Prawa 1ą ruądzc, db. 

dk1e, dobroczynne , pnepisy eu,downe 1 Taie~ 

' mnie o 

' 1 daiąc do nich takie okolicznosc1, które sam zmy
Slał , ażeby ie na większą nienawi1ć podał : Czę. 

. . 
~ "UO na\yet i S:tlną i:zecz zmyśla• i przyłączone do 

niey okoliczno5ci. Naygrub>zym spos•ibem wszysrkich 
wielkich Ludzi i wszystkich Proroków spotwarzył , a • 
źadnPgO wypisu na" ich pochwałę nie zrobił. Z iedne-. 
go pr~hdu, o rakiey iego srronnQści przekonać sir,; , 
mozrla. J lez beihÓż n ości li! Elizeuszu tak dobroczyn• 
nym, Pror"bk. u powiedzi a ł ! Tenro Prorok, za przy kła• 
dem El iasza · Nauczyciela swei;o u-czynił cud dla wspo
możenia ubogiey Niewiasry .z n~dzy iuż prawie u
miera1ącey : 1ozmnożył c_hleb dla posilenia wielkie110 
rnnostwa ludzi ; wypros_it syna dla Sunamitk i , która 
go dobrze w domu •WOl?J · przyi~ła, a wkrotce po 
t:ym toż dziecko ~skrzes)ł; zaraih~ e wody w Jery • 
eho zdatnemi do uz~cla .uczynił; Wodza niepryiaciel. 
skiego uleczył, a _zadnego od niego podarunku przy. 
iąć niechciał; m~1ąc w mocy swoiey niepriyiacie]. 
sk_ie woy•~o syry1czyków, nie tylko żadne~ cz-to. 
~v1eka zabić ~ie_ pozwolił, ale fm ucztę dac kazał, 
zadnego w w1t;z1e11iu nie iattzymal', i wi;zysrkkh do 

. „ 

Pana odes:l:al. · 
"', '\ I 

.· 

. 1 
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mnice wy11ó1tie: otó niezap!HC'lod prav.dy; 
Zatym ta Religia godna cze-i 1i ponaoow• ni 
samych ~iedowiarkow, gdyby t'lko od. ~tron· 

· noici byh dale~y. Wielki to tryun.f Rehg1i • 
:e n• ni~ inaczey nieprzyiaciele udeu ć oie 

· mogh , tylko utywaiąc broni potwarzy. Z • 
doeg..o mi tu mkt i; iey puygnn:.11c?. 0W ni 

pt:zy\'łle-dzic. który by si~ do .t y ęh podły b to?<>"' 
sobqw nie udiił. ~niemacii •!drcow1e , ł ~ 

· rz' mnie ołwiec16 chtecii 1 fhci~ycid •t! cói-
, kolw1ek be~sttoqnem"i ~iaŹać; ~yzn•ycie '- ~e 
.•if bard%o pitkne rzeczy w pra~odllw.stw •. ' 
M_oyteua zoayduią; uda waye ie przyoayµmu1y. 
rie eif niektc>r7m prawidłQm dziwu:•• 1 m1e1zay
eie zrtczni• pochwałt z pou•arz• : t•n po 
zor szczcroici i puvvdy lepieybJ w~m w iamia-, 

iach "!•s.zych posłuiył, Ale wy tey· utu~i, 
' nie imacie : niepoięt~ zmdłość iawni.e P.<>lkazu.: 
~cie 1 przewracacie opak w~zystko , ~ w pj. 
'smaeh waszyeb nic innego; op·rocz gruby~ 

kłamstw, i szalonego zapału wi<lzaeć oie moioa, 
Mnitmaci~i , · će wam Czyteloity beż iadntgo 

· róztuąiniema uwierzii? rozumiecic:ś , źł ni- \ 
gdy 'Pllima lwittego nie czyuli, i śe m~dy 
odpowiedzi· n~ wauo 2łolliw4' potwarzy UJ:-

. tać ni• będą ? Zapewne polegacie. na ich nie . 
· wiadomb.Ści • łatwow1ernołci • zape9'oe powo

dzenie wasze grun.tu1ecie ni mocy n1~1ttno

aci, ktorym t<:k" Z~fCZOił podchleb1&Ć Umiecie! 
-0.d,nie\ieoie ·n• c.zas · baniebr'I\ korzyść z pod„ 
•J.ępow waszych, ale 01gd7 wie~ioego p~no~ 

1 wao,,. 

' · 

" 
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wania prnvd1 zwalić nie potrałieic ~ a imiona 
was:i:e na w1ek1 hań'o11 i przekltstwem okryte 
zosc•nt. 

Przypomni;;z sobie „ Xi,że, ie czytaiąe 
Xi,gi P11ma• S. nierudmy 1111 nad tym zas~a- ' 
nawiali, ia)( mote · mieć' ta Religi1t aiepuyie
cioł, któia t:ilt wysokq· tnotalność , i tak po- -
.żiteez:ne dla usuz1Uiwienia Narodu ludiiego 
pr w~dta ogłassa ~ _Jak wielki incer~• mai:j -j 
ws&yatki'ch naochr ludz:ie, a osobliwie Redzi.. · · 

c:~ , utuy~yw1 a~ _nront , talt śdw1~te! R;l1gi ! O . ,, 
1111erozumn1 . uazie, ktouy ZH1c1om waszym 

- J • t 

ptlykt„d szkodliwy wzgardy ku Religii daie. 
cie,, kcóuy aa Chueś ciaa ich sp:>sobić nie • 
chcecie, ale udz:1byieie ich F1lozofa111i po
robić! Jle% sobie _gorycz:y, ile ialow w priy-
1u:łoś ei gota1ecie I J ~.ie li d~ieci wuie zatopią 
•142 w ebyt'luch , do których gwałtowne na
miętności pr1nv adz:~ , b~dzie-cies~ się mogh u
•km~ać na oit ? N~ wu:r:e ptzestrogi. , tak 
one. po filozoficz nemq ..odpo1'iodzą : Ntimię. 

tn7ki p()m;arkol'Daftl! czyni'] ~tldzi pospoli tych • • ! 
j em to ostatni1 gf11ptt11Jo cbct_d . zniszczyć aa mię. 
tności. ~ u .• •• Cbrońmy si; tyc'li „il:c:umnych mL 

1t,rzd1u, których HIP1Jdzi /afszyw~ dr;skon!l fości wy. 
obr.eŻ":'tzie, Niemasz nil!beśpiecznieyrzyeh ludzi · 
tv Kra!.11, iać owi bezr~zttmn/ moraliści , kt~rzy 

nie 

{U) M;Hi Filozoficzne. 

. „ . 
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nie 1viele ~nai1c m ·ca lnd~kieg1 , nakazui~ hez
prze1tanni,e miarkować pragnienia , i cbcieliby. na
mięw.ofci zewszystkicb serc .mykorz~nić. Czucie 

iest d1m: f nami;tności, a czucie nie iest woln'. 

Nie ma czlo1vi e~· 1volności kochać- lub nienllHJi. 

dzić , a Zatym czucie, które -nie ie.st wolne , nie 
iest· występne ." ('w) Na grnncie t~ga prawidła. 
-w tylu dziełach Fµo~Clficznych p'owtora:onego, 
chdnego błttdu , żadnego zbyt.ku Oyct•c w dz1e ... 
ci~ciu pottp ić nie może„ A ' coż na to opisanie 
IZCztłcia odpowie ? Szczjście il!st to mi{e uczuci~. 
.iest to ukontentowanie ' i roskosz ; sf~wem ms~_vstko • 
c.o giaszcze ci~fo .- Tm sam przewodnik do nczęśli
woici prowadzi. p„zedmioty ze<1rmętrzne, pra1vda2 

tlmfriętność, cnot11 ; mniemanym s, tylko aobrem. · 

(x) . Jakże zbić te zdania F1lozoficzoe potra„ . 
fisz ? Czy lit odwo~as:z: do. tozumu ? ale ci 
na to odpowied2ą : że rozumowi trzeba dać za. 
przewod1Jiczkę N 11t11rę • ·a ni~ od!f1atvillć sobie te., 

,gó , co miie 11_czucfr 1praw11ie. ( y) B~dz1eszli za
c httcał chwałę? albo okuywał 'powinoość? po~ 
wiedzą ci. : że Dusza iest śmiertelna . •• że pier. 

w ey trzeba myś/it o ciele , a potym '() Duszy, 

przesta1vać na tera~nieyszym, bo to tylko w na .• 

szey mocy zostaie : tak mędry czfowiek ezyni' 
powinien. (z) 

{w} O UmyśleJ 
' {x} O Obyczaiach. 
[y} Mowa o szczęśliwym zydu, 
[zJ Mowi ca;i: &arna. 

leżeli 
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, Jł!źeli mm; Syna złośliwego • który dla· 
.zadosye uczyn1en1a ·sobie , niesprawiedtiwycb . 
sp osobo N uźywa , e1emi~iy , i ptześla duie dru- , 
gich, moż..,uźe dla powaclągnienia go od ta

kich post~p\o;v, pn~łoźyć to'. zdAnie z Prawa 
przv:r -::i d.::on ~ go wy i~te. Nii: czyń tego dr11gir:
mu , cz ć!gobyf nir:cb'ciaf, aby tobit czjniono ? Na 
to ci odp n11e : 1 ź d i: meys;:a Filozofii od
kryła , ie to Ldante iest % :rozumowania o spra-

.• wi.eah wos„1 •wvifite , a Prawo N11tury . tak ,mo. 
.,,., ~ "ł • .„. sir o , tmoir: J1bro z naymnir:yszym 
'i.:- · •.t• ..$/:m dl'!lgi~go . (a) A kiedy ie go do. 
bn wyc1~gać b~:i:te. aby wie.le złei;o czy
tnł, eoi mu na to powies:z? o_, tego' ieieli 
go ' dowodami przyciśniesz: , okl:ie ci ie Pra
wo pu:vtodzoae. ieat czystą mat(}. D usza śmier

ir1lrz11 nir: nu ż11dnycb obomi~zków : ·nadto ią ' ci 
zaszczycić chcieli , którzy ' rttrzymywaii, żr: z pra
ttJrm przyroJzonym n.s świat przychodzi: w.-zy
ltft•cb· on.s w czatie wyobrażeń n11bym,s. Dmz4 

.dolir!J orgar1izaeyi; maii;ca , przntaific na tym czym 

iest, i d4ir!J się nit z4dr:luz~!Jc, gardzi tym wszy. 
1tleim , ·co ir:y prożn.o przypis11ii;, a co ~y 1vtaściwie 

· ' sir: należy , i w 141111111 1ię cz11ciu ograniczi:. '(b) 
Na t ilteb zas1dz:•il!c si~ początkach trzeba z:a
pr.: 11 ć . widocznie cnoty , mieć ią ża czysty 
WJłllfSł • ktotf podług CZaSOW i oko!lcz:nosci 

, 

[a] R.uuo. Mowa o nierówności ludzi, 
lbJ ldow• o szcz;śliw,fm Ż,fci1.1. 

od~ 
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odmienia~ sit powinien • a inney zasady • o
pro cz osobistego interessu, mi~ć n.ie ' mó~e • 
Jntem iett iedynym poczciJ1Mścj sędzif . • • Wszy
stkie spralVJ s'I oboiętn: 111 sobie SI' mych. Potrze. 

ba st4nll fVJtfentJĆ powinna • które SIJ Z nich wzgar. 
dy i szac11nku godne : a nakoniec do Pr11wodaw~1 
natdy , obitJwszy dtJbrZI! interes p11b/icz n_y , my:: 
tkJtt}Ć l:rr:s, kiedy każda 1praw11 . erzestaie bydi 

cnotiiw11, fi st1łie się wyuępn'I. (c) A . zatym 
twoy uezeń maiąe wszystkie sprawy z• ob.i• 

. tne W sobie samych• do ŹAdaey tnie~ WStlft'Clł 
nie b~dzie: a to, co dyszał na pochw.ty g.ł;ił . 
cownych nami~inoś~i. '· ukoteź. aby t6mi pa
gardzał, kt~xzy n1'tcuui11 i21dr;o miarltowae , 
iesz:cze go daley z1prow~dzi. Powles,; mi • 

. ii te mocne or.miiztaości po wielu bltdach i 
zl>ytkach mogą' sł~ stać spr~żya\ dzieł wt•l- / 
kich ? Ale c~yieś zapoau1i1t , ie ani• w wolo?śĆ 
człovrieka ~ ani .w nieśmiertelność Duszy , ani 
w cńotf nie wierzy, i że go dosltonalo o tylll · 

za?ewaih F1lozofowie , • źe roskQU sama po
wdziwym ie1t dobrem. Uczą go iesz.cze·: ż~ 
nfrpodob1111, aby byt" tlłki czfowir:k , · let~ryby swoie. 
roskouy , natogi • namiętności , dla inuress p11~ 

b/icznr:go pośmięc11f. ( d) Z !pewne takowe na
uki na dobrych OllywateloN Mtod.d 1ue •po~„ 
sQbią , zwłaszcza~ że dziliitysi Filozofowie · 

I , 

;r; naywi12k•zii zaiadło4cił pruc1w wszel~ 

[c:) O Umyśle. 1 

tlll O Um1Sl~. 

kiey 

·, 
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_kiey po~adze l Zwierzchno'd pow~t~ią. (e) 
Wnyscy ludzie powinni bydM r~vni, wsiystkie 
dobra powin11y bydź w1pólt1e , w11zelk1 wł:i1noś6 

I i•st prżywiaszczeniem , kaidy Monarcha Tyrtt
ntm : a Narody, ·ktor!t tt cierpi\ cyranni~ , !ll) 

11ikczr:mnt. T11k to. nam wielltte wyobrażenia 
&łzisieysza Filozofia podaie t Taka nauk,a nie 
wielu opiekuoó\11' 'mitdzy Króhai miec może: 
A wy Rodzice, czyż nie powinn1śc1e z n~y
witkszlJ pi;ności' od &ey zaruy ~trzedz d:t1e. 
ci was~e? Jeżeli ayn wa•:t 'łPJCłtczony ros. 
puxt~, obrtydziwłzy sobie świn i życie, tak 

c przykrego citiaru pozby6 s1~ zechce, iakii go 
hamulec utrzy~ae moźe, kiedy albo ien Ate. 
Ujzem, albo cl1oć wierzy w Boga 'pewien iĘSt 
naywi"kszyc.b ebrodnt przebaczenie pozyskd ?. 
A do tego, będzi€Ź miał za zbrodni4 s1mobóy- · 
st; wo , gdy ie tylu Filozofów pochwalili ~ Czyi 
o t 1m syn twoy nie wie , że ieden z n..,sta
wnieyszyeh tego wieku _Filoz'ofow , ma ~· nie. 
sprawiedliwe te prnra. k'tore knzą umobor-. 
stwo ~ X.t1żdy nie1zczęfliwy może koniec swem,11 

nietzc!lęlcitl ucz.ynić: 1mi Kr&l • llni Spól't!czność 
nzr: 

' te] Obacz Mow'g o potzą;t~ach nierówn~fci między ludimi, 
· Xięgę NatrJ? · Dzieło pod n~p1sc111 : O Umyśle. 

I I 

Rewolucya .Amerykańska. Prorok Filozof, O Czło
wieku, o przymiotach i. edukacyi 'iego. Zołnierz 
Filozof • . Hutorya F ilozoficzna i Polityczna o ()sa

'aach Europeyczyk6w w obudwu lndyach. · I tyle in. 
nych Dzid nie tylko bezbo2:ności 1 ale i rnchwalstwa . 

- pcłoyd1, 

f 

I 

. , 1, 

' 
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nil! nui praw.t myci~g1zć ; aby dla icb pożytkll 
przy życirt zost*'lv.ić , i Źr! B,Jg s11m przyrfius~ać 
nil! może czfoMJieka da przyięcia wsfe, które prze-
4t11żai~c życie, 1rzedf11żait] ~azem nir!fzczęfcie. (f) 

A ieźeli mas.z Codti , które przn swoiQ 
bezto:umne zl:>ytki, nisęoz'l mai\telt : , dn:mo 
si~ na nie it1l1sŻ : maii on• z X14iek di:isiey-_ 
szych F1lozof0w goto•e odpowie~zi n; tweie 
z1rzt.lty. Kobieta , ktor4 z iz11moll!J · Oyc11- ~u
.cbo1vneg8 hvi4dczy dobrodzieystlVll ubogim Zakon. 
ni~oJlt, 11lbo winowaycom_, . ni~ t-..e, dobrze sob~e 
postęp11ie , i11/e tA , ktor4 czyni mydatlei celem przy. 
podobani• się i1tJi4t11; ta żywi obywlltdotv poż~ -
t~czny(h , t11mt11 protui111eo111 , 11/bo nawet niepr;;}'.. 

if.1ciot Narod11,. (g) ,prz1znać co tneb11 , że bez 
F ilozofii nie wied~ielibyśmy o tym, ie kobie
ta uuogiin d!ll.ca iałmuźny-, albo w~era\ąca 

• 1, 
wi~źn1ów źle post~puie , • ta , ktora n iszczy · 
inęi: ; dzieci, ·dla &bogacenia Kupca mad11e co. 
war.y trzym&illcego , t11lt pi!kn~ czyni~ apu. 

· w12 , że wuyscy Spowiednie1 udzić powinni 
swoim Penitentkom , żeby si~ tego patryocy. 
cinego pi:z'ytładu 1cbwytały. A zt\d si~ ie. 
Hcze o bardzo pitkney IHCZJ do•iaduiemy t 

# nad nasze prniemanie więcef •it poiyte„ 
cznych 

I I 

· [ f j Listy Perskie~ AutCJr Dzieła o f!myfle mó~i,. ie 
ci , którzy się zabiiaie przez 11te17?1a~ _ku. zyczu, 
godni są; i • odwai11J.cl1 i "!~drJci lud z1 1m1e111.i. 

(gJ (} Um;'śle. 

• I 
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eznych ObywalleMw w Kraiu znayduie. Na• 
komec:. ie:źeli Cótl!.i . rozwiozłemi obyczaiam~ 
pl:i.m~ na Dom· twóy 'ci~g.ai!, a btdzi~u 1c o 
i:o up'->rnu1ał, odpowied:ą ci bezcnln.ie , że 
wstyd , iest przesądem albo obłud'!: że- kobi~ty bez 
obyc~aiów s11me tylko są pożytttczne dla stanu: Żt! 
rozp11stti nie .kazi cbwa{y , i Żt! zepmcie obycza
iow . nit! iest n11 pruszkodzie do wit!/l:.ośĆi i szczę
ltilvoki Państwa. (h) A ideli tp bydź mote, 

- że c:z:łowi~k, kt8ry lmzdf, pot1011rl1Jl• dla in. 
tt!r11~u odmieni/ Re/i,gif • i dzieci 110oie do Szpita~ 
la oddaf, iesc mimo tego naylt!pszy111 i naycno. 
'tliwszym . z ludzi ; może też bydź, że kobie. 

· ta bez wstydu , bez obyczaiow, maiąca loka
ia mi~dzy lwemi koeh;nkami., mimo tego ~· 
duszę c:1&yst1J , duszr Boski/ , .dniehk'I , niebie. 
1k'1. (i) Takich to ueczy naysławlrieyŚt na·• 
wet tego, wisku Filozofowie J.tczyli I Rozu
miesz • ze pow1ga oycowska " i miłość krwi ; 

· może wpływać do obyczaiow twoicą dzieci ? 
ale ce dzieci wyczerpn!li z Filozolii , ż" i9· 
teres Oyczyz~y wyciąga , aby w sercach mi
łość oycowsk~ i synowski! przy.dusi~ „ źe wszy„ 

1 stkie · w~zły , które mi!dzy Oycem i dzittćmi 
z11ehodzt, szkodli"e •• obywate'lstwu: Żt! r11- . 

:dz'i wystrplti pod pozorem 'not) : interes tych ma. 
;, ' łycQ 

p1J O ~mysie. Autor~ Dzie_ła o Obyczaiach m6wi , i:e 
:&Wlif,Zek gruntUtfj/J nr na miłości, iert nieruwnię 
lepszy i _szacownie;y1zy o4 małżtńJtw(l, 

Ji) Wyznanie: Kussą, · 

. ' 

', 
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łych spofecz'eństm , przecimny z11u:s~e iatereswvi 
po10s.zechnemll , przytł'umi ' nareszcfe m_ifość ku OJ· 
czyznte Nie moźna inaczey N11rodow ~d tego 
nż~szczęśeia zacboftillĆ , tyko targ~il/C tvszelkit! 
pokrewieństwa zwi'lzki 9 a wszysskich Q/,ytiJ.atelów 
dziećmi stam1 nazywaiąc.. Tyu1 tylko spo10bem 
drogę występkom Zf!grodzić możn,s, (li:) .. Nadto 
same uczucia natury Si u Filozofów omami.e
nit:m i przesądem. Przesta1ą Rodzice koch:u& 
dzieci ~ skorl do wiektJ niepodlegiości pr:tyidę. N;: 
ten czat Oycie& widzi w nich tylko chciwych dzie
d::;icow. A ieieli kocha wnulti ; to dh. r.ego • 
że flJ nieb . nieprzyiacio!, swoich nieprzyiai:iał' ft
.patruie. (1) Przy~aymy. nadto., .że poni:1va~ 

, wszelka podlegfość :est nzespra10u:d!t1z:r1 ·, więc i 

względem Rodzicow mieysca 11Zieć . nie powi(tfla. 
( m) S to vłi ?J: có się tycze sv11owski>'y mHośe,i l 

, obowiqz::k t~n , ni~ i: st tak · konieczny i powsZI!• 
cbnf, żeby się od niego 11wolnić nie można~ •• 

· Dla Óyq.1 , ktory nienawidzi 11vylh dzieci, ten tyl. 
ko wzgtęd millJ n~leży , żeby sic z nim iak .z su
tmvnym niep~zyiacielem cbcbodzić. (n) 11 wilie 
ie ie li sy a me i est kontcoc z ci~bio , ie~elt su.. 
rowo~ć oycowsk11 za Óionawiść poczytute 1 ~~
dź1e s1~ ~ tobą po nieprzyiaciebku obcb?dz~ł I 
Chrześc:ianin .nie tylko powinien darowac nie• 

Ckl o UmyUe. 
U) O Umy~le. 
.:in] Xic;ga Natury . 
19 1 o obycuii'h•· 

. ~!ZJ· . 
. ·· I 

' . 
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przyiaciołoin , ale im ieucie tlob„e :ta zf~ od
d11wać. F~lo2of inoemi itlioi01 ni1 :;_1! nąd;ti. · 
Podług d.z11ieysiych P iuriow, ,dzm:;_e 1vir:lkie si} 

te, które nRylepje;• I mtnawid:&ieć "umieif!. Uczci IL' i 
ludzie są. ci , ktorzy się nig,dy pr:&r:bfaga t< n1'e da
#f! . O:zuści umiei~ szkodzić i mścić się; ali: nii:
nawi?f-;;ie ~ nie11mieif1, (o) Zd'tym· ni u1:-1\ll' i ść iut 

cnotą • a ieszcie cnotą dusz wud :t ic.h. Tit 
- I 

111rnea:aną wj.el..koić • okazali dobr ze d„i!iiq:1i 
Filozofowie..!- kil.dy nit>miłos1e1:l'ie 5W~''h ni;:. 
przy1actoł potwa.uali i prześkdowa.li. Syn na
wet twoy t ie żel.i mu W czym pl'.zeszttcdz1iz t 

, ma . otwartą W00lnośe m"czemił się n ;.;d J:ohą. 
N1eazczędiwy Oycze I ni1nawi.dz ony od 'd-a
snych dzieci , b~dzit.źie miał pnyaayo:nicy 
wittn.ego ptzyiui~la, któtyby 'Ota by two
~ ! .A.le podobno dzika i fała'zywa F .fo.:o lia 

nawet c\12 tey . t.ak: potxzebney pociechy po 

zbawi ! Ten. lltory ma criot~ za "'ynalazek 
fodzki, zapewne nie przypus.zcza pr„yi~źn1 ! 
Ten hk słodki i czysty zw1ą:ieli., iut u .nie-

, go pł~tn=t _ w::aiemnoh111, któ.tą saru mtt!ćS o-

1mbi1ty skleił• ni• wstydzi •iii powi e.ih_it ć; .ie 
czł'o1viek rozumny, postrzegfsz.y moment , k frdy dt~a 
p1·zyiaCŹele , przestan'ł bytlź tobie poiyterzni , mo
że naŻ,;aczyć 111ome11t ze-rwania się icb .związkzl 
td, iak Astronom momi:tzt Zlfćmiunis. naznacza.( p) . 

, Jako 

, fo] ·~ycie .Tu".got4 Dzii:f; pełne filozofii pdeciw Reli~ii 
1 .Rz~ow1, · 

'[pl o Umyśle. 
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. Jako Matka i nauczycielka , nie mogłam bu; 
wzruSf:enia •ił tak ·okropnych zdań i nauk słu
chać ; zstym łkoro tylko f:llOgły mnie iizicci · 
mo1c 1:rozumieć , rzekłam do nich słowy Apo.
stoł•. P1zt1·zciu rbJ kto W4S niu os:wkar rze:1 

Filo~ofti; i prrJżne omamienie. ( S. p. wd: do Ko
los: a.) Dałam im ~ręce X1~gi P1s'ma Sw.u1-
tego: ~o z któregoż źrzodła mogą łeps~e dla \ 
siebie wyczerpn\ć nauki ? 

Porównaymy te Bosk;e prawidh z pn•· 
piumi i zd, n\ami dus1tiyuey F ilo :rnfh: . Słli
chay S~ n11 moy .!wiczer.ia Oyca tw~go . ( Ptzypow~) 

. Kto f'"asro tt Oyc11 , 11 wypęd._zt1 Matkt , bezecny i~st 

i nieszczęiliwy. ( P rzy p >w: 19 . ) Kto bierze co 

" Oycn swego ' ~/bo Ił Ma"tki ' a mowi' że 'to nie ' 
grzech , iest t fJ WH• <,yszem mężo~oyce . ( PrH pow: 

· • S ) Jako luory skarbi , tizk i kto ma w i1czci. 
wo śr i matkę nv9 Kto czci Oyca. s/veg~ , do. 
czeka pocir!chy z działek a w tizj~ń modlitwy 

swey wyd11chan będzie. Kto czci Oyca sweso bę. 
dzif1 długo żyw. , f( to się hoi PRnll, t<m cze~ 

Rodzic!!", i uzko Panam slrdyę b;dzie tym , ltto. 
t'ZJ go porodziti. Uczynkiem i mOW.J, i wsze!. 
kij cierpliwościq czciy Oyca tweglJ. • • Bfogosfa. 
wieństwo~ 1 Q_yco1v;kie 11twlerdza domy dziRtek , /1 

· przeklęstwo macierzyńskiu wywraca jimdatiicntj • • „ 
Synu , wspomagay s'taroN #Oyca t1vego, a nfr z11. 
sm11c4y go z.a żytvota iega~ A iei/i "" baczenit1 

·, t1sr11nie ; odpuść • a nie 1vzgardzay gą w sile. two. 
1".'! ; bo nJi/otłtrlitiiif O,rcu pok(ltzanę nif przyid:d1 

r 

I 
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-. 
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w zapa_miętanie. Ahowiem za grzech tnatczyn, 
będ;r,ieć oddane dob'-ro. I będzieć b11do1rano w spra. 
wiedllfvości : a czam 11trap:'enia wspo11:11ą na ci~: 
a i11ko lod ltJ pogodę , rozpłynlJ się gruchy uvoźe. 

O ! iako z{IJ s~awę ma, ktdl'J opt1szczll Cyrn, a 
przeklęty iest -od Boga, ktory d1·ain-i Ma~l·ę. 

(liklezyast: 3. ) SftźQtvie, htJdźcie posfuszni Ro

dzi, om 1vaszynt w Panu : bo to ies't spra1viedliw11. 
Czciy Oyca twego i Matkę tHJoię· : ( kt orr: iest ' 

t 
pienvsze przykazanie z obietniet; ) 11bp~ :ię do. 
b1·ze dziafó , i abyś byf dfu,go1vicczny tia żiemi, 

( S, P6wd do Efez: 6 . ) Synowie po~fmzni hCJ:dź

iie RodziCom we wszptkim : 12lbo1viem to się po. 

Joba ·Panu . ( S. P·w~ł do Kol: 3.) Synu moy, 
-bądź pilny mądrofci moiey, a ku 1·ostropt1 ~fci mo. 
~ey nakfoń ucha twego • •• Synu moy slltchay ;,,uę, 
a nie odstęp11y od slow ust moich : tlbyś '~"' wzdy. 
cha{ na ostatku • i rzeczesz : tumużem ;ię ia 
brzydzi{ nauk(/., fi serce moie nie ptzestalo na 
learani11 ? Anim sft1chai gfosu uczqcych mnh; , a 

nauczycielom, nie nachylił'i:m ucha nugo? r Przy. 
. pow: 5.) Kto tnifuie karność, mił'uie umieirtnoś,(: 1 

ale kto nifnawidzi strofowania ,gfupi iest. ( Przy-
_ powie: 12.) 

. . , 
Dziecie poboene , które sit takitmi na. 

uku11i i praw,dłaroi napai1, i .itore wie o tym • 
Ż• one od Boga aa.mego P.ot"hodzą , mo id 
ltiecly llliloici, uszanowania, i posłuszcń-stwa dla 
Rolł:r:ic'ow swoich uchybić ? Nau,zycielu Filo- ' 

iofie- , · przy na.ywi~kszey cnocie ' - śadn'E'y po-
wagi , . 

. , 

. 1..--a't 

wagi łla'd umysłeftl twych nt~'rliow tnieć ~ie bę~ 
łłziesz, profo• i czcze ·~ ńiuki twoie. Mo„ 
;c:sde zdania i ~pinie twoie za prawa da
wać ~ Ale czy i t woy uczeń ttrgo sarnowła-, 

uztw• rozumowi iednego c•dowieka, nad rozu •. 
lnem swoirn pozwoli~ Ty nmieu tylko -z·a..-
~~~r:ać i upominaJ, a sam Nauc-zyciel Chrze. 
icianski I może rozkazywać: -On i..st th1ma'C'zelft 

Nieba : niesłu~ha w nim uć.uń słabego· . śnriet· 
telnl'g'O • i ptidległ~go błtdowi ·stworzenia• 
ale słucha głosu samego _ Bpga. Ten Autor: 
lwiata mówi do niego .~ ·on mu daie rozkuy. 
'Oll mu przepimie powinności , ·on mu grozi li> 

~n !mu. wiec%ne obietoi"' ł't1dgrody. ·CJio·ć-
1'bys miał t•lenta Russa , sła~ i niettw•ł• po. 
wag~ oad ucztiiem twoim m·ieć b~d:iesz , a ia 

l!lam il prawi'e . bez granic , ponieważ iey·po ... 
:czątei test ·świ~ty. Umi:iłam rutJ'ill ptzcraii4 
im•gina-cn ucznia :mego, ' po'ruszyć serce, i 
-ro.%~m pr,iek~na•ć. W dzieeiństwie iego 1fzil!':. 
w'Szy na siebie W!"paniały charakter, śdągnt• 
łam ie·go pouanown1ie „ -zyskuil}e rneisi mi • 
łoić : byłtm tlla łliego ty·m > czyni Moyieti 
dla Zyd·ow : dałam mu ponac wolt Nieba• 
łlieO'dmrenne wyroki lJoga • i tuda Jegó mocy: 
Napominałam, rezkazywafam ., k~l'łam imie;. 
n'ietn ąoga. Wszystkie m.oie · •łt?VV• były wa„ 
:źne' wsiy's1:k'. a uczynki pnykła·dne ·: ału~hasao 
tnnie· z pe-dziwieniem· , by1am nare~cłzielil gło
su Naywyższegb :: :miałam llepe od~zitci. PO• 
~uszd1tw9; , ieicli 1~r1c:i1 . mxucn'Ć_ cd«&• 

L śJlJ . 
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ćyły si-z. , ·BJ,g to ftJie „ mówiły, Że fPJll!łtlnie tJaJ. 

gradu tv~n(. Be~ takiey mocy i powagi , nie 
motn• doć uczniowi przekonywaiącyeh nauk, 
ani. sptawić gł'ibolitich i nicwygluzowanycb na 

' sercu iego wyraz_ow. Lat wo się isłów . i na. 
u~ człowieka .zzpomni : ale kto przez piętna
icie lat słuchał głosu samego Boga , taki po
wsięte prnvidła zawsze szanować b~dzie. A ie
IZCŹe iakie prawidła ? iak czysce .. ! iak wysokie ! 

Corki moi• , nie btdą mie6 Wltydu za 
pn_e•ąd , ani _w_ie~zy~ b~dą , . że zbytek, i wy- 1 

kwintne stro1e, Rolaetki _; w1~cey w sobie mai• 

zasługi , niż idmuiny litoiciwey n~ewiasty. 

Lecz zawsze. przy tym zdaniu, Źostaną , że 
laska nail f11skę ~ ż1n11 ś'l!i{ta . i wstydli11Ja; i ·nie 
masz wagi, kMraby godna byfa dusze w~trzemiężtf. 
łlley. (Eklezyas: 26.) fUe,,,i11sta wdzięczna dostęp;' 
1famy. ( Przypowidei • 1. ) Nie zapomną o tym · 
pitknyril obr.zie . szaco~n.ey Niewiuty: Jako 
ifońce ftJscbodz9ce fwiat11 na fDysokolci Boże, , tllk 
pirkńolć dobrey żony, !tu ocbrdostwu dom11 iey. 
~ Ek.lezyastyk u . ) Ani tego tak tkliwego 0 • 

piau: _ S1Suftała „ wrł'ny ~ lnu• i robifa dowcipem 
r1l: 111Joicb, itafa sif 111/to okręt kupiecki , z da • • 
lek11 przJ.~ożqc11 . :fiyn;nofć twoi;, ; 111 -noCJ . wst11-
f1Jaf11 , i riala korzylć domownikom twoim i po-
ł . ' '""'' sftlżebnicom 11VOim, Ogl9dafa ro}fł , i ku-

. pii4 if. Z -poiytftu rglt 1iuoieh nasadzif11 ttJinni. 
, '( · • ; _ .Rfft{twof lcią.gnęfa Jo mocnych rZf.tZJ, 4 

1J.•''~ ie] 11i;l'y. wr;ffiono, It;k; ""f otworzJfl 
Nbo„ 

I 

, 

• ) 

flbogiem11, • dlbrtie_ t~e ściągnęła Eu nietlo;tate• 
cznrma. ·Nie będzie srę bała d°'Omowi swemu :d
nma śn_idnl'go , bó wszyscy domownicy 1ey,' ma.if 
,po dw11 suknitub: . • Moc i ochędostwo tlbior iey 1. 

i ś~niać 1ię będzie czas.u potomneg(). Usta swe 
otwarza 11. ąd•·ości , a zakon ··.mif.osierdzia 1111 ięz.y- I 

Im iey. Upatrował11 Ścieszki ' dom11 uve gp, a chle• 
-ba _prożmri!]c nie idafa, Pfiwstali Synowie iey, 
i sz c.zęśliw ą, sfawili: MIJŻ iey , i ~hwalił' lą. · O·. 
mylna-wdzięczność, i n111fn11 iest pi.ękność : Nie.; 
nJiasta boir1ca ti{ Boga , ta b[ dzie cb.w11iona; 
·( Przypow: 31.) ' - · ' 

. O z. ieci moie ~ie będ• mieć krwi . ~-i~„ 
z ko w, za s...:lwdl1 ~e dla 11tanu, am , pr:z:y1aźni 

za marę· Nigdy mnie kochać nie' przestaną, 
i nay ~.c1 śleysz y związek mi~<hy nami do śmiet

-~~ tn;a~ b~dzie. Mcwiłam c!o .nieb ·· głosem 
Zhaw1e1ela„ Przykazanie daię wam, .!lbyści11 si{ 
tpól~cznie · mi(,on·ali : i a kom ,;as 11mifowaf, aby
i-cie _ się i wy 1pofr1 milowa/i : Po tym jifJi:tz4i~ 

'1JSZyscy 1 ZeŚ<CŹC 'l/CZniami mon i , ieźlt, mifoŚĆ mieć 

b{dŻieeie ieden kn dr11gie1~11. ( Ewangelia _S. Ja• 
na · i 3 . ) Br-at • k161y by1va 'wspomaglin -qd 'lm1„ 

t-a, iako mi111!0 mo;ne.f ( Przypow: 1 g, '} · Oto 
ido dob;a , " żako wd::ięczmi r:..ecz , ,, mieszka6 
bł·aciom spofem. ( Psalm I s.2. ) Nie broń dobrze 
czynii tmm , kl-Óry może : ie:ili moż~sz , i 111111 

dobrŻe czyń , ' Nie m&w pr~:yiac-i~/011Ji twemu: idz. 
" 11Jróć s;r , iutroć d/lm; idy. flfPŻrsz zar111f dać„ 

( ~&ypow; a.) 
~oi 

: 
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Moi 'uczniowie hi~ ptżyimł nigdy obr:tf• 

tłłycb maxym , które śtanowi~ t że 1zcz(ści~ 
it:st 111mf rosltoszg , i tym n11zystkim, co 1/111zcz~ 

I '/ eiafo : ie pr11wda , 1nota it:st ·tylko "'Jmys nym 
dobrem : że nienawiść iest dowodem wir:lkofcl 
druzy : i że ci 14 nikczmmemi , którzy żądz~ 
miarkować nakaz11i'1. · Inne maxymy w ich sti:• 
each wypi~tnowała Religia,' Lepsz11 iest m~· 

~ , ' ~ tlrofć nad wszelkie n'llytirozsze rżeczy :- • ws:ajst o, 
to moie bydź poż!Jtl~ne , nit: może iey bydź przy
rJwn11ne. ( Puypow: 8. ) Ko11iec skromności, 
"7oiaźń Pań1k11, bogactwa, i chwała, i żywot. 
(Przyp: :u. ) Stawę m11drrty osięgntJ , gfupzcb 
wyNy~szenit: zelżpvoś6. ( Prz1pow: 3·) Cóż po. 
nuże gf11piem11, ż~ m4 bozactllJ4 , ponie_waż mlJ· 
drości kupić nie może. ( PtzypC?w: 17. ) Zacnll 
iest , i która nigdy nie Niędnieil! mfdroŚĆ , i fa. 
twie bywa ob•czomi od tych , któ~zy if mifuiiJ, 
; nalęzion11 od tych , którzy iey 1z11kai9. ( Mlldr:· 
~.) 'Gdy upadnit; t1iep,zyi4ciel twfiy. nie 'weiel 
tię, 11 z upadk" iego f1~ecb 1ir . nie radu ie terc.e 
ttvoie. ~ • Jeźli faknit: nteprzyi1mt:l twój , ndarm 

go : itźii pragnit, .""' ":~ s;r wodj napić •. ~Pt~)'-. 
,pow: .~4· .i 25. ) Jezlzby ~to rzekf, i.::: miftt. 

ie Boga 11 a brat11hy 1":ego. ".'enawidzial'~ łl'11mcf 
ie st. .A /bowiem , kto nie m1/111e br11.t4 swego • kt&. 
rt:go widzi , Boga, którego nie widzi , i11ko mo. 
je 111ifo11J#Ć ? ( List I. S. Jan• 4~ ) Dobri:e int 

· fll'tom11.1a~ 'P'""'ieJliwego, 11le j_pd tego, co nim 
nie iest „ nie.oJeitJ.gay ręki twoiey : ba kto się Bo~ 
I" boi, ni~ ~zi~ ~11nifab;11111. ( ~luyast; 7. ) 

itll• . 
..... . 

I ' 

o·s 
. s1a„a,'1!r .# i11b,cł~ Jqbr~ sf~ilJ., ·:, łą 'to im "'4.„ 
bro trwtls~e ~ ?Ziż tysiąc wielk~cb i tlrogick, sk"''" 
bóm. Dobre ~ycie. ma pewnf liczbr- Int-, 4J sla ... 
tva moa tviecztzie. ( Ekluyast: ). Sc;e1zk4 1pr11.-. 
tviet/liłuycb iako ias1111 {wi4tłośł tvtchodzi i !O„ 

{nie ai do · t/01~6n(lfegt1 dnift. [)rog11 be~.bo.żnyoó„ 
ciemna: t:tie1V-ie~z1J gdz/,e upadnf. (P.:zypow: +·) 
J11ko ch'm.ura przrcbodz1Jc11, f ,ze minie 'łlie:z.bo~mk. : 
lecz spratoi~dlitvy , iako ftmdament nJi'ęczny, O. 
cżeki1v11tFie spr•mfedliwycb, weselę : lecz tJllilzie-. 
ja bezbożnych Z$inie. · ( Przypow: 1Ó~ 1~ /Jfogo-
1f11wi~i ciytfego fe.rtth albątDiem ani Bog11 'ąglf.._
d11i1, /Jłógo.tf•111ieni ftltOJI f!i:J!liqcy , P.lbo1pi~,,.. · ' 
fł4Z,,,a#.f '1(41J S11.1t1111i . Bofki,111i. ( Bwlfłgelia S. 
Mat;cusz• 5. ) l3fogosfawiąny. kt6ry znosi cierp/i„ 
10it przykra/i;~ , poniewą.~_ b'ę d~c doświadcZ~tJY , ot!~ 
bierjZe koronę i;7cią , kt4rlJ Bó,g przyo.bit:clll· ~o'h4:--
;gcym 1iebie~. ( $. Jakub.)' . - ' .' 

Moi Uciniowie , dalecy od niepodległo. 
lei , szukać btdł fady a a nawet naysutc;>wsz:e 
upominania, z radościt przyi11~ : bo wiedzf ;. 
~e droga do iynJot• ttrzegfcęmu 4 wiczenia : leĘ~ 1 

kto ppuszcza ' /uzrno# bl'1dzi.' Zep111ty nie mifui~ 
. tego -• . kto -go karz/' i Jo . mftlf1cb. nit: i4zi~. 
( Pr:iypow: 1 c. 1 5. ) Nie ti~dł miały . tey be;:. 
ro1nu11ney pychy , którt szneg61niey F'ifozO• 
fam tego wieku :uuud!ióo : bo w'icdzę , ie 
8tlzie bf dzie pycha, 'fam będzi1 ł hańba, ~ 4 gdzi# 
ff1t pokor(I ; ''"" i m1drość. Ze; f11n WJIJ!t~ "°"' P1s~n1cb,'J. Purpowł ,-J. i i5.-) Ze JM$f„ 
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tek pychy c.%7'omlecsey. 0Jst1;pi6 aa· Bogfl : bo oa te-
_go , letiiry go uczyni( , odst11pifo serce ie go: bo py. 

_ 1:b11, iest pórz~tkiem grzt:cb_u !eaidego. Kto sir iey 
trzyma# będzie._ , peft!n hędzit! przeldęmva, a ;,fł •. 
koniec g-0 wynn·óci : i P.e nie iest stworzona ·Jta 

.ludzi pycha ł ani gninv qia narodn niewieś.:iego. 

( Ekl e~yast: 1 o, ) Pam i 12tać b~dą -o t ey pi:z-e. 
.strodz,: ;ita;ugo Tonfami : Ppze nigdy · w 111yśli 
t1vofry ani flJ, · tl'fJWŹe twoim pano111ać nie dopu
u:czay : bo od niey p_:ea1tek H)}sięfo WSl!.Jstleo z,z. • 
t racenit! · A na koniec : że o1voc d11chtz. i~st mi
lo.<« . wesele,, pokoy_ , cźerp!iwość , dobrotliwfłl~, do
brof /nieskwaptiwoś~ , ., (icEość, wiara , s!tromnośi, 

, nmr~emifźliwość, czystośt, ( S. Pa~tł do Gal: 5.) 

Te nauki, te ~pom~nrnia , nie są prawda 
F .lozoficrne ~ ale są t kliwe i czyste. Prze. 
chwalaią sift F 1lozofo.wie • że zal.et:aią dobro
cz~nność: ~i~cey czyni Rel igia, gdy i4 nak'a-
2~1e. Czyh~ p9chwały ludzkie mogą mieć 
wi~cey ,wagi nad· rozkazy samego Boga? Mo-

.• „aliści , r'1lozofowie, cóżeśdc w tey mierze 
pow:iedzicli, coby z Boskicmi naukami i przy. 

• bz.ania~i w por~~oanie .ł~ć :mogło ? N 4 - li
ehHJę dtul! Panu , kto tna lztasć nad r~bogim, i 

. 11adgr.od; ie go o.,dJ.a _,,,u,. łto Ztltt!la 111zy swe na wa. 
~e -,rubogiego, bęt/zze i ,sam wofai, a nie1uy.~ 

- if11ch1Zif1 go. ( PrZ-ył>o~: I 9 • :io.) Syrz1, - 11ie odeJ'.~ 
. " ' b • I ,muy 'fl"1111znJ •U og!ć!tnu, 11 ' orzu twoich nje od. , 

.f!Jracay ot/ r~b:giego. Nie odrz11cay proź.bJ Mrapio7 

.• •e30 1 "me Q,i/.w[ac-(ly, oblic:ia twego- od potrzebu. 
' -... . \ • ..., 4 „ 

.--„ 
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_i~cego. Nie : ot1wr11cay oczu twoich ,od ubogiego 
dla gnimm ' · a nie dopuszc,zay prosz11cym. cię z t:t· 
fu prseftlinać. Bo tego, który cię .w gorzkości 

'duszy pr:i:7klin11 , modlitwti mysfqcb~nti. 6ędzi:e : 11 

wysfruba :go · ten, kt1ry go stworzy{. S.Jntt '!! dó- ' 
1 brym nieuslear.ż-ay się, 4 we wszelkim datku nie 

Ztzsmr1eay ; zfym siowem. Juli 1'osa n'ie ocbt~dze 

gorljcości ? Także i flowo lepsze „ niż datek, Aza$ 
oto sfotpo ni-e nad ao~ry. "dat.e.k ? jecz oboii: pr.z1 
~tow i ek11 -11strrl11fJie.dlilfJ i 011,ym . (,E klu yast: 4 ! . s;) 
Czyń ialmuźnę z maiętności twoich • 11 •ie <1dmr11. 
cay oblicza twego od ża'dnego ubogiego :-- bo tak 
brdzie, że '11ni iJd ciC'bitt nie odw~oci się. obii
c~e Pańskie, , Jllko będziesz m6,gf, tllk bip# ,mi. 
fosierny. Będzieżli mia{ wiele, hoynie d1uuay. 
Jeźli mał'o · bęJziesz 'miaf, i .mato . t , cbę~if u. 
Jzielać ruifuy. Tak bo.wiem skarbisz. sobie, zapfa. 

' tę Jokrf na dzień potrzeby : bo iał'mfźn11 od , 
. t11szelkiego grzechu i orf hnierci n>ybawia· . a ni~ 
d<Jp11śćj duszy iść do ciemnoś~i. Jafmt1Żna -wieL
kij ttfnościf będzie przed Nayn;yższym Bogiem, 
wszyHkim , .którzy i1 czyni~. Ktokolwiek ci hg. 
dzie co robi!, n11tychmiast mu odday' z11pfatę 
a zarobek naiemnika twego ; niech u :ci~bi( j,4 • 

dnym sposobem nie zostaie. u Cz~gobyf tT,Źena.itJi
dzin.i, aby« feto inny ·czynif; patrz, abyś .ty /eie
Jy drugilf'mu nie czynif, Chl.eba twego z .fainf
cemi i 11bogiemi poiyway ·„ a, szatami twemi_ n11• 
gie przyodziewaj. • ( rl'olliau. ') Bogatym . tego 
i/wiata 1'ozkaz11i nie 11Jyioko 1'0twmieć , an; pokf4• 
-.111& ,,,,dziei. "1 niepewności bo&flflW , 11(e w B~gu • 
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· iywylil , litdry tttlm llZJCZ"lt o~(lcie wrzystt.iego dt 
1JŻywania : dobr~e cz.ynić, fi! u._czynki dobri: zb4. 

·z.acić się, latnlJ tlawać , 11życz11ć • sk11rbić sohi~ 
,grunt 4~bry 114 potym ~ aby do1t1Jpili żywota wir:-. 
c::nego. ( S, "Raweł. ) Mifość bratersttv4 nif. 
cbay tr1va w n~s , a nie zapomin1ycie przyimoW!ł· 
sia gości, Pam'iętay.:ie t;a 11Jięźnie, iakrby 1 we. 
spof więiniowie , i na .!'trapione , ialeoby sami 
bęrl.~e · ID ciele. (S Paweł do Zyd: ~ 3. ) .Ktory 
1i; pros; ilay m11 , a od t~o ~ kr077 chce u ci~„ 
ltie P.fłi;?r:!l:yt ~ ttieJJtl10rac11y sir. Btrzeszcie się , 
abyście 1J1ra11Jiedliwaici w1irzey nie czynili prz.iuf 
ludźmi , 11byście byli widziani od nich : bo . ina .• 
czey -zap{aty 111ie6 nie będziecie tl Oyc4 ttJ41zego „ 
ktdry' i~st w Niebil!siech.. ( ,S. Mateu~z 5: i ~. ) 
Chrysws Jezus w :dzień S4d11 b~dz'ie mo wił da I 

tyfh , lttony przyodziali ubogich , wyk\lpili 
witźniow .- odwięd·zali chorych, nakarmili o~
dznych. Pddźcie Efogosf4wieni Oyca meg1, otrZJ· 

· · IHf!-,cie Krolestwo Wlltn zgoto111ą~ od zafożenilł ' 
. IJDiat4. Albo'J'iem · faknąfem, 4 da/ifcie mi ieśf• 
•1.tfagn11fem , a napoi/i/cie mnie : bJ·lem l{Ościem , 
~a pizyieliście mnie: nagim, 11 przyotlzialiście mnie; 
•tbQrym, a nawietlzililcie mnie : był'em m 1t1ięzie.. 
'wiu "'. ·" przjr:ytiście do mnie. · 'zapramdę pawia. 
Jam mam~, c.lcie uayniti ie411e111u z .tJcb brac~ 
flllJmnieyszych , mnielcie uczyni/i.: a pókiście nie 

• 11ezyniJi iednemu· ~ tych naymnieyszych, 4aifcię , 
'ftlnie uczynili . ..( S. Matensz z 5. ) .Priydaymy 
do tych przyk-azań , ktqre si1& w De11toror11mi4'1, 

~ 1. Lęhli1JkR zn·aydui• , a kto~e dopiero 10 wy.· 
..... ~., 

' 
·' 

J..6,9 

śoy l.I\ vryp.isllne ~ • wyfJn•ć IJlQSiemy · •. ze Fi„ 
lozofia nit; ta~ iqącnęgQ ~ „,, ~Idi.wegą g_i' 
pow~edziałlf, 

•, 

· Ąte s,;~ odz1wai~ Filoi;ofowie < Ile i ' M~ ' 
pi~k.nych tze<:zy ·qapisaliśmy · o l'ole.riivcyi ł Co~„ 
cie o niey "do.b.rego, p.owiedzieli, to~ci• · z l\io. 
ralisty Cbridi:iań3kiego wypisali, a nigdyście. 
go , CY,~ować ni~ iauyli. Toż ro.zumie~je, . 
żc4e\e o ludzkości, o zo,q~en.iu cudzych walf 
i daboćci . ltpiey ąd niehi,ierte.Illego Fcnelo-
n• pisali ? A i teo- \>i!ł.•tz w naypóźnie,y~ze ' 
wieki sławny „ który ró.~ną ntial 11not~ , i_i~ 
wielki do~cip , qie zkitd -in,d. · te pożyte. 
·czoe nauki .• te dobroczynne Qriwi~ta, „ tyłka 
1' E.wangelii wyczefpoął. P(uvdziwi 1:0Jex11.nc)i. 
przyiaciele ~ iehh ch~ecie inąle0ś.ć t•n czysty 
,duch P'ł~oiu, • ·~obroci , ęak · potrz.ebJly: 4,Cl 
szcz~ś'liv.rości rodz;aiu · Ludztieg_o ~ o.t;wórz11,ią; 
·Ewingel,i4 i słucbaycie . iey oau~. IHofi.o!f•.w)e.. 
ni n#fo#erfłi , 4lbo11Jie11} . oni mi{osier.d.~itt t!ort.i_,• 
pif!. ( S, Matf!U!IZ ł· ) . W~s~lcie ~i; ~ .we~~'fce.„ 
t11i ~ pfaczci~ :i; pfaczirmni. Jeźti '110Żn4 rz,e(~, 
ile z 'f'Rf iest , z 1t1sz1stkiemi ludźmi 1_1okoy 11(~ 
i1cy. ( S. Paweł do Rzyai: ·, 1i. ) .f)obru ·• ~ZY,• 
niłc 1Jie ąua,,;aymy , 4lbo111irm ęz4sl( twe~q ·i~!> 
b;l/ziemj nie. urt11w11,i1Jc ~ 4 przetQ poki (Z4s "!tł• 
-tny , csylJ.my' dobrze tQtzystkim ~ 11 naywię~e:;_ Jq,„ 
"'o~nikom Wi4ry. (.S. J.>aw~ł ~o Gal: . {i. ) . O~ą ... 
;uyr:ie mifość 4/a tegq. l!,tqry iest it:SZ.c~,,e rf4be:J 
WfJł? • • 111 1poraró •i~ trlll.4J~fr~ Mj• ktt$rzyfmJ. 
„ I - "'~ 
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mocnieysJ, po1o;nnilmy znorit! ltrnv!tolci sftZhyck. 
( S f>~weł do Rzym: 14•· i 15. ) Gdy.bym mowil 
ięzykami ludzkiemi i Anielskiemi , a mifościbym 
nie tniaf, stafbym się iako miedź brz1jkai1ca , 
albo cymbał brzmiljcy. I choćbym mial' Proro. 
ctwo, i wiedziafbym mszy1tki1 ·taiemnice, i wsŻe/. 
ft~ naukę , i tniafbym wizystkf. tuiarę, tak "iż
bym g&ry przenosił', 11 mifościbym nif! miaf, ni. 
czym • iestem. I cboćbJm mszystkie maiętności 
inoil! · roi;daf „. źywność ubogi1:b, i choćbym. wy:. 
daf cil~/11 m1i6 tai: iżbym ~orzał', 11 mił'ościby111 

. nil! miaf ,. nic mi nie pomoże. Mifość cierpliwa 
i;st , faskMtJll im : mifość nie zayzrźy , zfośc.i nif! 

tvyrzttdza , nie 'nadyma .sir , nie if!st czci pragnl/-. 
ca·, nie szuka stvego , nie wzr111~a si;_ ku gnie11J11~ 
niehmyś/i zfego, nil! raduie się Z niesprRWil!JliJvo. 
ści, Ale się weseli z prawdy, Wszystko zńosi, 
ws.zyrtkiem11 wiirzy , wszystkiego się spodziewa• 
w;zystko wytrwa. ( S. Paweł do Kot; 1 3. ) Pro
i ie'mJ ~as braciil ., karzcil! niespokoyne , cieszcie 
mafe!fe , urea, przyimUJCie nil!mosne , cierpliwemi 
b~dicie dla. wszyst!th'b. ( S. Paweł do Tess: 5.) 
Jeźli 'kto ie~t · nil!jJolł'IHzny słowu nasze1(111 p1'Zl!Z 

Lfrt, 'fe.go naznaczcie, a.nie mieszaycie się z nim, 
aby sir Z•lfJstydzif, a „;~.poczytayci1 iafo nieprzy
iacida , " ale upo111inay~ze, iako . brata. ' ( S. p„_ 
•eł do Te.u ś. ) Siudze Pańskiem11 nif! trzeba 
1it HJ11dzić , • ale ukfadnym bydź przeciwko wszj_ 
sikim , sposóbnym do na11cz11nia , ·cierpliwym.• w ci.-

, ehości 'stroj11ittcym 'ty"t1' , ktorzy się · sprzeciwi11if 
trtJffJilti~ f - •is:bJ im _ "#•/. Bó3 pokutofll1mie do po_, 

•na. 

/ 

/ 

, . 
· I . 

_17t 

~nania p;•wdJ. ( S. Paweł io Tym:~.) /'łapo•' 
' minay 1icznió1v, .1by Przefożeństwom i Zwierzchno ._ 

ściom poddatz~mi hyli , na rozk4zanie posfrJszni , 
na każdy dobry uczynek gotomemi, nikogo . t1ir! bfa
źnili ., niezwadli10.?mi •.by.li-, ·-ale s~romnemi: 
wszdfet/ f,1god11ofć pofeazt1iie ipr:Ucłmfeo HJSZem l~
Jziom , · ( s: P~wd do Tyt: a .'ł Tak• to Reli
gją ~tak.:: pełne ludzkości .dał\cł naulfr „dztsicy
si Filozofowie dzik• , nieo.ierpiącą ~alexane_yi. 
i tchn~cą prz;eśladowaniemr nazwali l 

I I ,. 

lakllź mielf, pobudk~, ł.e. ilł tak.-sro<lze 
potwarzyli , i iaki cel , .ie ilł zniszczyć us1ło· 
wali ? ot:> interes. _lud"kości, iako llł :r; tyai 

tysi;ic -iaiy. Oświadczali'. ·Ale ez!liź , interes 
Rodzica w, ,dg;ie.ci , małźonkow, me!>'tast, ~o
narcbow , •. podd~nych , ubogtch , i.ieszc,;~i!i· 
wych, , P~nów, , stu:Z-ących , n~koniec, intereg, · 
wszelkiego ·st-;i.nu llldzi , i wuy$tlti.ch c:zlon~ 
kow sltład&iących ciało . pow~echnoici nie WJ
t:i'ąga t~go , aby w tł _wierzyć Religi ą~ ko.ch~ć 
ią , sz'anować i b..to?ić, ktota · w•~ysc.lue . pu~
pisuie cnoty • kto.ca wy~zcz~gulnta w~zystk1e_ 
ppwinnośi:i człowieka. , i .ktou sama n:ieszcit-
śliwego , i z . ws~el1tley pomoJ:J ludiski~y ogo. 
łoconego niil.Zittz• pocie~zyć mo~~? Mu~.zt; 
tll ieŚzc·~ kilka p,n:yioezyś wyp1s.ow , z_ ~\lig. 
Pisma. S. •na qkazanie tak waźney prawdy. 

' 
Pismo S, mowi ' do wszystkich łudzi;; 

1id.Y sir Boua ł c.how11v prf3Jk4~ilt1ie ie.go; . ( &11.l; 
.::>- -· <· • ·I a. )_ 

, . 

'· 
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u. ) Mie~ 11f110U w. Pllfz1' •e wnystltiegO. 1i:rc4 

swego• ." nze polegay 1i• rostropnolci twoiey. N 4 

111szy1t~tc~ .drog~ch t~~icb myl/ o ńim, a ąn wy„ 
p~ostr11e meszki ttóo1e. Nie ~11yrzyi c-sfo1ttiekott>i 
nmprawiedlowe1rzu , · ""~ 1faśl4d11y d.rog iego : bo. 
obrz~dfości'I Panu ieft • l:11żdy naśmiewca., a z ·pro„ 
stemi rozmowa ~ Jeto. Wieniec godnolći sedzi 4 

w~ść" kt&ra się . tt(o/4uie "1 4rog11cb . tpr411>ietili1110• 
41. ZakUfllJ pr4wd; „ a nie..frz.ed.,,111y iey , a ta 

I · l(lmO _c~fi .:z ':"tlkfJ ~ ."'f~ro{t'ilJ i t1mźeiętnoŚCŹI/, 
.[(to u; ,·hlub1 , a ob1etnze• nie dotrz•·mu · · 
~ . . "' "' ie ' tl! st 
111ft tvzatr ~ cb11111ry , z krdryćb deszcz11 niema 

{ Przypow: 3· 16. i is.) Od ~tzel1kieg~ podQ~ 
bie1ztttllt1 _zfego się pow.ścit!gaycie. ( s. Paweł do. 
Teul: 5.) ObyczJlie niecb będ'I bez fakomsinJt~. 
( ~· Paweł do Zyd: r 3. ) Wiar(l , _ieźliby ni~ 
mzafa u,·t?ynków , m4rtw4 iest w 14mey sobie. 
( S. Jakub 2\ } Oddamaycie lt11żdem11 cześć ialui 

• "'." sit nitleży ~ kochaycie braci' waszych , 'b~yd~ 
ł'; Bota, 1z4miycie .(Cr4l4. ( $. PłOtr• ) 

' 
1 · PisQJo . S . ._,C,wi ·do Małsonk&w , /(.to zna~ 

[ . 
Cbt<jśtut umifoflJal K ościol, i samego siebie WJ• 
uaf zań. . Tak i mężowie maitf miiować źoii.y 
nvoie, 'ia!to swoie ciafa. Kto mifuie żonę s1vo: 
lę , 1amego siebie m,i{11ie- Ws;1;akże i' każdy ~ · 
was z osobna niecba5 mifuie żrmą moię1 ; iako sie. 
bie samego : a żona niec/;ay się boi męża s1vego. 
( S. Paweł do Ef~z: 5'. ) Uczr:i121e ma{że1lstwo we 

· wszjstftim, i foże niepokalane. ( S. Paweł dt\ Zyd: 
I 3•) I ' 

Widzieliśmy wy~ey ~ iakie prawidła' Re· 
rigi~ d,zieciom . przepisuie : obac!Zlllf teraz , ia
kie Oycom i Nauczycie.łom .naulti i ostrzr.·Że
nia P?daie. Cwitż Syna twt,go • a ocbl~d,~i ci~ 1 I j da kdcbanie duszy twoiey. ( Przypow: ~ 9;) 

Któ łwiczy syn~ swego, będzi-e cbnJal'On t ~:ie· 
. . ło , a między domMJem_i będzie s~ę z' niego cblri• 

bit. Kto nau.,:za Syna swego, c~ini zazdroś6nie· 
przyiacielowi , a między przyia.cio.fy b;dzit! tH z ,. 

Ja~f Żon~ . 4ob,rtf , znala~f rzec~ d()br'I : ; IVJcze„. ' · i 

pnie p~czecbt o4 P•n4. Kto lllJganią żonr Jobrtf, ~ 
wygania rtec:& dobrą:. 11/e kto trzyma i:Ut/~ofoźni„ 
et ,g_fHpi 1"est i nieebozny. ( Przypow: 1 g. ~ z0 . , 

'niego chlubif. · Umarł' Oytiec iego • a i:zkoby nie 
11marl' • bo po sobie zostawił . podobnego sobie. (E
-klezya: 3 o. ) Ka~ć dzieci; twoii: , a nierotpa
czay Ó nim. ( Przy pow: ' 2 9.) Podnióy czuwanie 
twoie nad Ctirkq, • która nie o/wraca oka Sfl)ego o~ 
męszczy~n. ( Eitlezyas: ) Wy Oy;_,owie n/e po,„ 

· budzaJcie do g'niewu synów waszych , ale ze wy. 
cbowypaycie !1' karności i w .8!ozie Pańskie • ( S. 

ny 1m~ba1 bę~IJ !6dd4tłe °Mężom nvym iako Pa1111 1 

11_lbwvi~"' ,m_r;z -mt glow'I Żony, idą Chry1tu1 fr~t 
· ~{OWIJ Kos~zofa. . Ale żako Koiciof poddany ies~ 

Cb?stusowz • ~ak _też Żony 111ężom 11VJ'm we wszy. 
11ft.1m, M;ry6m1~ 111if111cie ~On) tP4S.$e, ialto -;;. 

CbrJ• 

i. 

Pa.we'ł do Efez: 6. ) ~ , 

Religia 
~ "111/ft/1~ itJ 

m6wi do MonarchOw : X ról, kt&
"&hll faftz)W)~ . tl~vie1imiow,, zfj&b 

~ttłsil 

..... 

• 
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bfdzie miaf poradcJw~ • • Kr6!, któ1y t1t·l~mięż11 
NarOt/, wzbudza zamięszanin 'i bunty. Mżfosżer .• 
dżie i prawda iest strtlŻIJ J( raLofV ' a sprawiedli
wość iest podporą. Tronu. J'p1·mvi<"dli1vość 111sfawi.a 
]Ile.rody. Król sprawiedUwy czyni kll'itnqce ·h11i. 
stwo .swoie. Lua mnogi, ir:st cbwntą. Kro/a uvo

lego. { Przypow:) · (q) 

Oto, co ięszcze prztpisuie Poddanym. 
WsŻellta aiuta niecbay będzie poddr;na v.')'Ższym 
z wierzcbntJŚcfom : A /bonne11i t1 it:ma:::; 2.wier~cb1Jo; 

' lei iedno od . Boga : a które są , od Boga u1 p'0 • 

stanowione. Pi·zeto, kto się spr,<oc-ci~Dia Zn1ierz. 
chnośc~ , sprżecif1Jia się postan~wie11111 fioi:wm : . 
11 ktotzy się .rprzeciwiaią. , ci pc·tępie11ia sobie nłl· 
bywaifJ. . Aibo1viem Frzdożeni , nir: stJ 'lltl po;trach 
llvbremtt 11czynkowi, 11le zł'm111, A chcesz sir nie 
b11ć Urzęd11 ? czyń co iest• dobt:fgo, a btdzies:: 
mia{ chwał'ę od nie,go . ·A/bowiem ie.st si; gą Bo
żym tobje ku dobremu.- Lecz idli uczyr. isz co 

~{ego~ . boy się ' · bo nie b.ez przyrzy11y miecz nosi: 
abotviem iest 1sfugq Bożym' , mś.-icielem ku gnie. 
wu temt1, ktery zfość czyni. P~zetoż z pctrzeby 
b9dźcie poddani, nie tyike dla gmfw11 , ale tt>Ż dla 
mmnienia. Albo111iem też. dlntego podatki dawa. 

cie : ...,.. __________________ -r--~·~--------~,~~--

' [qJ Wolter powied~i~ł, 2e w Przypowiefriacłr Salonion;i 
nicmasz ;e~nego zdania , któreby się do Rzą_du scią. 
1aiło. co.- 1esc oczywiuym kłomsrn. em: pon~~wai sii 
w tey X1c;dzc mnoHwo zdaii Pol.ityqnych 1 rz~do. 
w~ch i~yduje, . 

I• 

,. 

.. 
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cie : 11Itomie111 slJ sl't1gami Bożemi : Oddawaycież 
tf!dJ Wszystkim COŚ Cie I po11Jinni : 'komu Pf/R/1ft:k , 

: podatek : kom~ d'o', cło : !tomu boi'aźń • boinźń : 
komi' c%eN ~ . cześ6. ( S. Paweł do Riym: J 3•) 

Porownaymy te nauki z powidłami dzi-
1ieyszey Filozoii, ktota bu przestanku prze- · 
ciw Zwien;chnosci powstaie. Utnymuie , :Ce 
zupdna równość p9wiona mi~dzy ludźmi pa. · 
now1ć: w nayskromni-eyszych mr pożor dzie• 
1a'c~ mięs za buntownic~e , początk'. • . albo, ie z~
chwale i otwarcie stanowi. Jezeh Krolow1e 
przez ~łas~Y.. mtetell utrzymywać powinni· 
awiętt\ Prawa ReJ,g1i , niemniey my starać sit 
mamy , aby .,,, poheod familii_, na~zych, na~= 
wifiksze dia siebie uszaoow~ n1e miała. Jak1z . 
skutek X laiki Filozoficzne na osobach bez 
światła' b~z edukacyi ' na osobach w po-ddań
stwie zost~iących sprawić_ mogą ? Co d@ mnie, 
wyznaię szczerze• ·że f,dybym w ręku moich 
ludzi .widziała , My.śli Filozoficzne, Dykcyonarii 
Filozojic~ny , Mony o życiu szczęśliwym , Mowę 
o początkach nieronmości między tudźmi , Obraz 
1''i lozojicz1iy Os11d Eu;·0peyczyków tv obu. . 1 ndyach,, 
b~ieł'o .o Ulnysle, Xięt.ę Natury &c: Ó'c:. w usta. 
wiczneybjm zostawała trwodze , ~igdy~ym . 
się za beśpieczną w do.mu własny_m me ~tale. 
Co pomyśli sobie ~łu~ący, gdy słyszy • ze Pa • 
nowie , tye,h Pisarz o w z . uwiel~ieniem wspo. 
lllinaią, gdy widzi, ie. wych\Vałai~ dusz~ , zda. 
łlit , i dóweip Russa r l'a~i wyrai na wmyilt 

ifgO 
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lega 1prawi2 W'Jliihania tego t ak 1lawnego i 
z itchll!•lonego ezło\\•ieka , który b'itląc Loka• 
ielD, d e;pu&'c1ł 1i12 krad:titźy , i krt dJie i swó
it z łożył na n'1ewinoą osob~ 1 (t) który dl• 
piel'li 'idzy odprzysiągł si~ swoiey lłe l1 gi i .; ~te„ 
g_o cz1owieka , ktory był bu ob yczino 'ł. , 

n ie m1~ł wd:ti~eżnosci dh d~brodz1e1ow , nie. 
ludtki by ł dl ~ własnych dzieci, a kt6ry sit do 
t ego ~szystkiego przy zotwsży , daie sobie i„ 
mie nayl11puego c.dow.ieka ! Jłei t t go ga
tuakn łudzi ta nowa Filoz,cfla oie popsuła! 
wi'icev o,na s-zmohoystw i zbrntlni była. pn}ł

tzy 9 ą ; • niżeli nieszczętcie ~ · n~dza ! Mog~ io • 

pot'ip1aiąc iego zdania, lituiąc . si~ nad ie go 
błłidanii, bydi przyiaciołk\ stronnika falszy. 
-wey Filozofii, ale i1'Cłnym· sposobem Lokaia 
_Filozofa trzymać u siebie· nie , mogę. Nay
bdpieczniey int st1ue gjł o dobrych Chr:ze
ician , dac itn przykhd uszanowania dla Re. 
ligii, ktora o w:zaiernnyc-h Panow i Sług po
wio~o:śc:i'a.ch tak pi~kn·e i talL Wyfiok10 daie 
prawidła. 

, Studzy , b'1di&ie potldAnt Panom '!tle wszy. 
uk;l!J /Joill:Jn; t 'nie tJlio dobrym i si:romnym ' tzle 

· reż 

{tj' Podohnoby 9it; nie godziło, ta.k ostrego ~zyn}ć. zarzutu 
Russowi ,,J<tbry tam na ~1eb1e błfidy młodosc1 wyz:i:i.• 
ie. Który , 1ak sarn mów i: dla tego prud_ całyrn 

' §willtem odkr_ył swą kradzież , którą na mewillnll 
11~obi; złożył, ażeby sic; pozbył 11ieu sta~ney 2 tak 
:ruegodnego post~pku · 1gryzoty i i nwstyduł Si1i pu~ 
_w1iJHlmJ11j l11d~111i! .co11feui01is~ -

. , 
,. 

' 
td ; p1'zykrym. ( Lin $. Piott.a ;. . ) Sfudzy , po-

_ifuszni bądźcie ·Panom w::dl'113 ciafa : z h&ia:śn•fł 

i ze dr:kiz fem , iv p1·ostocie serca ·wa:z6g o , iako 
Cbrptusotvi. · N ie ~a oko s{11żąc , ~akoby /rJdzrom, sir 
podobaiąc, alt: iako r{udz,;; Cbrystusot~i c~niąc · 
1110/ff Bożę z sl! r ca : z dobr ~ woltt słl1żgc, , iako 

Pa 11 11 , a nie ludżiom : 1l! Źe clżąc , iż każdy · c<>

.koliviek uczyni dobrego ,- to odniesie. od, Pa1;a, cho~ 
niewolnik , cho ć wolny . • A wy Panowie "toż i 111 

czyńcie , odpwzc:taiąc ,groiby : wit:dzą.c ; iż i ich. 
i wasz Pan, iest 1v N iebiesiech , a. niemasz 'u 

N ieg o 1v~:ględ11 na osoby . (Li~t S.Paw: do Efez: 5.) · ' 

Poału e h aymy iak i• nauki, bogaciiom dai• 
)hligia. M,złQ , z j;oiaźni'1 Boga , wi;ceyważy 
11ii 1Vielki skarby , ktol'e nie nasyc11ią ( Pt2y
powieś ci .' ) Kto mifttie Żł'ot ~, vie będzie bez wi
ny , a kto s.zuka skażytelnr.mi , ,brdz.ie · iey napel
nion. 1 W i ele ludzi dani SIJ na _upadek lila złota, 
i dl11 piękności ie,go. , stalo ~ię ich zauaceui~. 
Drzewo ofu-ażevia i e.st z fo to ojiamiljcycb: biad.i, 

- .tym , kt6rz.y z11 nim gonię J a każdy gfl1pi z,zi-
11ie prz e_z nie. · S:tcztśliwy · bog1uz , ktory iesi 
z1111lezion bez zmaiy , i ktiJry :za zfot~m ni~ bie_ 
gaf, ani ufa f tv pie(l iądzach ; skarhiech. X.toi 
i~st taki , a będziem go cfitvalić .albowie,,, 11c:;j. 
~if dz iwy w 1 żpvocie swoim. ( E&luyut: ~ 1.) 
Nie ska.,.bcie sobie skarbow na ziefni , gdzie · rdzil 
i mo/ ptHie , i gdzie . ziodzieie wykopy1vaiit i /erl.. 

rl:vi : 11/e 1~1trb(i' sobie skarby m Nivbif, ,gdz it 
. . ·, -· M 11n.i 

' -
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11ni rdia, 41Zi nzof HŹe psaie, Ź J,/t;ŹI zfod•źeie 'nie l'P'f• 

; lr.łJuią , ani kr1Zdn1j. ( 5;. M.1teul% d. ) 

P~sfuchaymy na k"a,iee, iak Religia nie.; 
ueoz~śli ~ysh ciesz7. l]fogorfawieni, któ1·;:,y pfa
t~IJ, alho;viem oni b{d'} pocieszeni . ( S. Mate-

' uu 5. ) Mam Z4'to , · iż 11trapienf.: ugfJ c~am 
ninieyszigo nie Sfł go.dne przysz{r!J ch1v11o/ , łto1·a 
1ię 1v nas obi1Z1vi. B~dźcir: cierpliwi · w nieszc;i;ę. 
ściacb, tnv~ycie w modliuvie. (S. Ps w eł do Rzy :) 
Za ł/Jii:Plk'ł radoś~< poczytuycie br11cia 11!0Ż , gdy 

IO -rozm11ite pokusy wpadniecie : 1Viedz1jc , iż do . · 

„ 'fwia,dcze nie Wiary waszey , spranmie cierplilvość : 

11 c~erpliwoś6 mlZ doskonafy · uczynek , abyście by/i 

·doskonali i "'.lllpdni , którym 1111 nic'zym niesdhodzi. 

( S. JaJrnb x. ) 

. 
' Oto •\ dzieło• - pobudki-' do mt•twa , oto 
~11słod1ze pociechy , któ.ce nieludzka nieazczt- · 
ślitvym wycl.ęiera F1loiołia ~ oiemai~cym ekąd 
in4d ładnego w&parcia ! Pr~poiniy sobie. 

·- :Xiąrif: • ow~ paraliźem tkoicttą niewiactf , itó-
. rcy przez dw:i lata tak czuł• dowody 'pomocy 
i litości dąwałeś: ' Okryta wrzoduni, ni• mo:. 
g~c ruszyć :hdnyllł członkiem , e·iupillc nie
słychane ' bołe , 1iedemnaśtie lat w tym oiro. 
pnym stanie pueiył:a , a nie tylko nigdy na 
awoie nieazcztścia tue Darukała , al• na'wet z 
:ła•nym 12e111ranie rn ałyszye sit nie dała : i o. 
wszem dy~zald· &am :.l:Ci;ee • iai c:zt•co po
wcuzala, że iey . te cierpienia były przy ie-

mne , 
. '· 

I 

„ •. t;t 

~Q", , ~~ni~W?~ rviłtl:zi~ła , ' ł.e' w przys:iłym 
2yc1u rowne rudgrody swofr.1 boldcjl m od. 
bie.ue. ~idiiałd i~ w naywi~kw:zych m\ka ch, 
w o.ays~<n: szr ch konwulsy„cfi z p. godną tw,a.; 

rzą P.0~n.o szą \ Q~zy .do- Niebl!, 1' z tym "'d2;i~
cxno.~q wyą~tm o.dz'ą ~?.iątą ~ '~ : · Dzi;kuię ci 

YJ Boze ! iakie mi zcztścio: gotNiesi f Wyraz pr~„ 
W~Zt,,\' 1~ wy1wh~. 

1 
a który niuówoi6 ltpit'y > 

, rnz mo1e 11hl.H~ pioro ~owodzi, i~k"ą ma _moc 
t;iad u roysł(rmi lud zlm:mi ta dobrouynna Ile- • 
!igia. 

- Mo ie 1<to powi• „ ielll siw n•dto w tym 
~ozdzi•ile_ z wypi~a'ml ro'zszuzyła. .Prawda. 
~em wyp • sa~a tak ie - ~Jli\ \Vidl.t i nauki „ o ktÓ
ryi;-b.by kaidy p'owiruen winfz1eć, ale 0 ktb
rycb na ~itszc::yśc'ic ni1.1 wszyscy.. dziś wiedzą, 
Znans •ą tt.raz same Filoz<U-Ow Dzieła ' i te 
b b • , . , 
ez _o :.to_c potwarzy, ktore medouczeni nie-

dowiarkowie, za p9wdy dowiedlione iut 11111. 

1 ~· .Nie ietle·n tys .-ąo razy to. zd:Hue Ft1ozofi4 
~zpe l'~zyt~' : ie Religia Chrze~cu,11ika p1·zeclnm11 
ust 'lole1·niuyi , a nie c.iyt;, ł nigdy Ewanvli.i; 
11 tym oimey, tych wił!lkirh X1ąg, które _Sta• 
"'Y Testament wkłada!ą. T ak wykrętiimi i kł:.m. 

· s-t"."ami nie-przyia e i-0ł Religii n~po1ony „ twier-
dzi 'd · -. . , n prav; · z1wy Chrz.ęici;nio, człowie~iem 
-«lbztkim , twardym.., słowem: faaatykicoa i bar-
iJ'zyńre b „ ' O ' . ie t .... 111 , Y_„z m~s1. . ._•trzegam tu 1i~n&k > 

tn lµotk1 wypis, me rnoic dać dokła.dne-
g.o -Q cl~~hu Ewaagelii w_ycbroźenia · „ Pi• mo„ 

M:.- . :to 

I ' 
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iże d011!4teesnie ' wytuić, iaka ,UJ!iuaaoać t 
ludz.koćć , cierpl i wolć ~ unoueoi~ wad cud;:ycb 
w tey Boskiey X1\;dze p10ui•. Ja prznta„ 
ł~m ~a wypiaie ·oiekwrych rnaxym : moi tab'ym , 
był• w tcyie aaceryi wi1eey ieh iuzcze , a 
t:ownie t kl1w1ch , równie mc:knyca w.ypiue , 
nie wspO'mtoat~e owych dowcipnych przypp· 
wieśc i , ktor-e do natchnienia ii!re dobroc:iyn„ 
noacią > ludz ~ołci4, prHliaczaniem i darowa• 
aieJn ·uraz: , zm1&1:zai.. r • 

R O Z D Z I, A L XIV~ 

O S:anatjzm~f :Relijli J i Yanat1z 
,_ zmie fFilo~<jii. 

. . ( 

niiaieyai F ilozafa1111ie n.aysacze,ólni1y sit 
do tego przyw i ~~ali ~ aby okazali . ~ałą 

okropnośł F•oat~zmu, i wszystk ie z niego 
aog11c• wyoikniJI: zbrodnie , . na iaw wydali, 
Co iedaak rozumnego w tey materyi powie
dzieli,' to 510 razy' a nie rowni• mocniey. 
nie «Ównie &runtowa1ey , pued wydaniem ich 
dzl~, powi.4ed_zia,oo było; bo naypewnieyszy 
spoaob obaleo1a 1Fanatyzmu ieu ten : pokau~ . 

( - f „. 
cie go potf pia Reli&ia, Używai.c: , przulw 

n.ie::. 

I " • 

li' 
I raiemn hroni Ewangelii„ •olina sobie ptWAf 
obi~cywd zwyc11ztwo • 

' 
Lece tlzisieysi Fi1ozofowio< ten iedem 

~emiar mielj , aby pod moc 1wo1t podbili umy
sły . . T.rądno było. n'a pocz;,łu t f' go wicku , 
lł~dttwtc Powuecbnoiti • .i i c i:ign,~ć iey na iie
łlte pocqwał1, . ktora ieszcH oad ś w ieź t nay
witkszy~h Ludzi wtrat1 ( bo u p•woe Oig'dy ich 
łJlc Francya nie rna ałt) gorzko itczała . Z da• , 
1'ało •it, ić te w11okie dowcipy, waiyst lc ie 
te nioh~iertelne · w~6ce zabrały , które tylko 
rozum a cnota s naywyi1ie111i poł„c z:one h-

. leatami po•Jtkać 111og.ą. Scrwo$~ne temf smu
cacmi ~wagami owego sżuu p1~kne dc:iwcsp y • 
chwyciły •tt cey ltr;ony, 1któr\ rm 'rospacz sk::-" 

:zala, ~.zek.li więc; now ą !lOl>1e drog~ Ot \o\i o tz . 

m1. ~ z•4e111y · .wuyt~ltic wyobtaienia , prze. 
wro~my ~!lzyttkie początki, podchleb;ay m.y 
nam 1.~~o~cto11: 1 pbalaymy Re lig14: a tf nowł 
llaukę 1m1eoiem Filozofi,i ochnc1yi;ny. B~d zie
IDJ piiuć Filozoficzne T~•ge:dye, mitsza i ąc do 

,, nieb ~untowmcze zdania, i · wiele wil:ruy •kła" 
~ąc pueciw X1ęiom i Religii. Btdz1emy p~ 
llać pówidei F1lozoiczne • to ieac: p nw1eśoi 
rozw.io:tł~ i p•łn• be:zboźności. Nie 1 ~p•ści e-
111y taiće litonlóo~ei: wyplsui~c Fcnłlon~„ 
Paskala, Musylonl , przydamy do t~go ,,rurit 
l<'i1ozofii „ to iest: poz~ole my sobie . ostateiey . 
bttcze,lności, umłdcierny wolne i ronv1ozłe o
lltazy na1zdolpiey1ze lło zępsu,11 .Młodzi••r. 

~ 
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Będziem1 pisać H :storn , .nie tak iak ~ issoet, 
alt po F 1l<ndws1tu, obracai\c mow! zuchwa
le do Kcolów„, okrywą iąc obelgari11 w lad zca. 
naywy:is .i ą i wszystkie Narody, nie oszez~_dza. 

iąc na X1~ży ; Papltdów i Religią na:yi:,zar-
, nieyszych pot..varzy. Tt7.eba 1t1ę 1h to ' :tgo-

. ,·' dzu\ ., ,ie Kornel, Rany n,' Boalo, Fenelon, by-' . 

li ludiie wie,lki '!go do_wcipu: ale we wszy~ckicli 
dz1t bcih nasiyc;h l1~dz1em"( pu:y~11ni•ć pismom 
tych w 1 el~ich Ludzi , tu Cltwa~~ae , drugi raz,' 
na pozoi: wmny 4ołd ~h genius~o"f1 odda1ąc. 
Po memy. , ź.e Autor Telemaka lest t ..:o .: hłf w 

stylu p r-:eciągł _ir : powiuiy , %e P~1k l ·miał 
mozg. zapl lony: pow ie~y ies:zcn, . ie Boalo · 
był tylko pitkoym dowcipem: zr:obiem1 przy- · 
piski p~łoe niopuw1edłiwości · i str:>nności 
przeciw „;ielkiemu K.arnelo~i , b;~ziemJ po. i 
wu.rzać ~ ie urna niitura1ność i est 1~d yo~ nie- , 
zr:4wnanycb 'Baiek Fontcna zaletą; bidztemy 
utrzymywać, ie Bossuet, te6 wysoki 1 wymo. 
wny obr:>*ca W1ary-"był Ateuszem: a na ko
niec przydamy , $e wszystkim tym P rhrtom 
na F.Iozofit r.b1w•; .i że sarn i tylk.o Filozo
fowie . podziwienia s~ godni. Moralność msza 
· ygodn1ey-s.:a od ;noralnośd Dossueta , Fene. 

,_ lana, , Paskab, wieiµ na nasz~ stron~ poC.•i\gnie. 
D _ainy 1m1e F1lo,iorow tym , ·ltc<ftzy n•m dzi.
"'ić ' sit bfid2ł: 11 .tych na poćmi<'-w1sko wysta
wieaiy • . Jrn'n:zyby prze~iwkQ nauce aaszey po.-

' w.stali. Je:ieliby nam wytykano. bl~dy i , 

kłamstwa, ui1ieniy na obx<?n~ ńaszł szyc;lenc:Wa 
i po-

i. ' ; , I 

' . 

pt}twatz·Y : .takim wa1eząc ortiea1 , n•-
kąniec rozumowi na\de•y milczenie. Tak 
panami pola z<mnvszy , ' t>tiłziemy tó ciągle 
pr~et: lali czterdzidci powta1qać , CO' przeci
~nicy nui pny piGxwuym zaru/ spotkaniu 
sice iw-alili. 

I 

U!tla.d teń t,ak chrtrze zrobiony, a '*•·· 
tec:ni• blisko ptuz pbł wieku utuymywany • 
udd sit bardzo szcr:ęśliwie ," i11k 11ob1e tey po
wey a fałszywey Fil·ozonl Fundatorowie "
biecpuli. Z~aie sit, ii ria ' nich sprawdziło 
:s.i! pr.i:epo.•iedzeni• Apostoła , ktqr1 mowi: 
wted•, i'ż Hl OSflltrtie dni TUllllZPl'l CZllSJ 'rtiebeśpi~. 
cznr~ Hędfł lttd$ie sami siebie miłili'tcy, ebci
tvi , 'b4rdzi, pyszni , bltiź„ierct , potwarcy, 111~ 

powściągli1vi , ~drayce, "porni) i 'roskosz tpięce1 
mH11ięcy, niżeli Rog4 : • ludzie rozumu 1każone

go, odrzuceni z strony wi,zry : 4/eć wirc.ey nie ws/t&. 
t•AilJ :· al how iem icb 1z4feństwo i11wne b{ dz ie lllS~J- 1 

stkim. ( S. Paweł. ) . 

i Nie~ .b„ło . iuł Pu11tyza1• we Frantyi, 
kiady- iit aekta nowych F1lozofew , wykluw~e 
zacz~ła: ale Filozofowie udawali• :łe ieszcz. 
sit utrzymywał', a to dla tego, aby w tak 

,waźoey mueryi, wolno pióra 1we rozpuście rno„ 
gli. Day my to , ( czego iedo~k nie było) i~ 
Fanatyzm wszytkich na ten czas zamieszek i 
4lnodni był źrzódłem :. można% było lep.s::•J 
na zwalczenie ieg.o uiyci bi:oni, n1d nauki i_ pra· 

I . / '"-
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wiilła Ewangelii~ ByłoH trzeba dla zniczenie. 
nia F .rnatyzmu zdi\' wsmelki namiętnościom 
hamulec, iedyn' poriecht nieszcz~śltwym o
debrll'Ć , i cnott oshcniey nadziei pozbawi~ ? 

Trze~ai było pisać i zuchwale u'uymywać ,' 
~e- . niemas:& Boga , kiedy mo:f.na było powie. 

dzid : ~l'/igi4 potępia c~yny 1tJ11tze , b1'ZJ· 
dt:i sir tym sz4/~ństtvem: obraż11cie Boga polt.o"i 1t, 

któremu \hcecie _ćt.:efć 111yrzqrlać: czyt111ycie Ewan
geli~, tvi:„zcie t~ Botkiey .Xirdzr:, w ktdrey si~ 
ikl11d lwifty wiect:nJc,r, prawd 11n4ydui~ · .~ Cbt 

- mi pow1•d.i:1eli Filozofowie o pt~,u~h ludzko- . 
· 'tci, o .,ole:railcyi , o bratcrsltim sobie przeba

czaniu· , cze~oby Ewangelia z witiuiz\ nieró ... 
wnie · mocą nie p~w1edziała? Oni. zach~c ali lu
cłzi , łeby Stf , ko<:hali i w pokoiu fyli; Hwan. 
gel1• to nakazu ie. Moghj 111yUie .F 1loz~fo ... 
wie , aby ich za(~tc•nia witcey miały mocy, 
nad rozkazy Boga ? Jeieli ich do . tego in
tern publiczny pro"•dztł , czyliź oczpviścic 
eą_m 1aru -swego me chybia!t ~ Bo moźo11ź gor
sią dtogą IŚĆ do celu Swego ? możnat Slf Wifi
bz4 wyniosłoś ..: 1~ nadymiić. Ale miłość !ndz„ . 

1 · kości, bez wzgl~du nawet aa W1ar12, niidyby 
d.> tałtir.h pr:ó1eitoVV n ie b.ył11o powodem. To 
słodkie i czyste uc~u.':ie , da._łoby im poznał 
uiyte'czeośf tey Rehgu' ktora ~e wszystkich 

'kaźe ćwic;yć si ~ cnocacb., ktora wyraźnie d1-

rowa01e UU~ , , UnOl;:eme Słabości i błłdów 

fodzJóch ua-kazu1ę; ktora na powrócenie ich 

ao dro'i 1K•wd1, d~:broci, · cierpliwości „ j 
.I 

prze • 

.. 
,, 

·. 
' ' J1' 

przeko~nia 11ł7w6' ka ie, 1f&yni.f tlobrz'-! wrzy
ttkim n•1t1a tym, którzy prr.r~ wi'1f iJit ~eszli. 
d11 D()ft1u PitiukiezQ , aodltć •it za 11i•puy11• 

cioł • i clobry111 za .de od4awae. 

. . T~ką io Religii! Fi.lozofo~ie zoi!cczy6 
. chclq_li: a dla u•kut~c:z:nienia· zamiaru swego , 
i•ltichźe śnodko"", ia'ki~h «ybieg,011 i wyltrt..: 
to1' aie uiyh ! · ~ tdzy innemi ich śrzodll: ;_ mi: 
te~ był nan>"~potłtszy, i:f: te "wysiu>ki Fa- · 

' nat1zmowi prcyzu11W"w • .it"c)'cb ambicya by. 
ła pnye-zyn'! , :ako W : Liga we Fra?lcyi , i o~ 
kro/nt ftrlie~ć Kitr~l.t pierwszego w An.glii. Lecz 
eboc6y to było prawdł. że Fan~tyzm był oy~ 
c~m tych zb.rocloi, lrtorc mu przyzna1i Filo. 
zofo.w1e , cot ' zt~d przeciwko Religii woieU 

moćna „ ktor.a prz„iwko tym :i:brd4niom stto
s:i:liwe ciska pi~rµny ? 11>0Mt bubotm utiz1:
inywać, ,ie ponieważ tak - dob,ry.;zyooa Reltgia 
do ttkicb wyitępkólf była powod~m, za eein 
bez ezci i Rehgi1 ludzie 1zcztćltw.uemi klęd4 >, 
Licz te. wyst~pki '\ tzałlkie i przcmilłiące: 
R•ligia w1zy1ti:icb ok.ropnycb :up1ł6w i wo-: 
ion była tylko pozore'm: qamitcnośct ludzki•" 
ambicya, ' nieoawiść , ~e11111ta , oto •\ iskry• 

f _ 

- z ktorych sif' F~natyzm zapalił • . Ab I czf.g<>ź 
ludaie ' we ·wnystlich czasach 011 słe· nio saś1~ 
li ! Nie qiau tak cnotli„'tgo uczucia , Ino„ 

-'reby do bł~dów i,. wy1'ttpko• ' powodem ni• 
było. Poaiewat miłoić O'yczyzny, dop11stcza- 1 

aua si~ zabóystw bjła przyczynit. moild ltc.• 
I 

I ' 

„ 
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u~zymywae , iż dla tego to ul.achetne uczu~ 
cie we .wszystkich ser~ach przydulli~ trzeba ? 
Bynilym uiey: ni'prostować ie tylko należy. 
Nam :.~tno~e · • nu•:1uadomcśó czyni Fanatyka~ 
naprostuy go , oświeć,_ oaucŻ go. prawideJ E„ 
waogchi , a sam nad swoi'n1 nierozurnu1 za ... 
drty, I 

Jut in~y F anaty zm ·, rownie gwałtowny, 
a d~(eko nieb,śpiec:meyuy • to ~est: Fana-

, tyzro F1tozoficzoy, J i.k do- zdrowego po ~·ro. 
c:lć rozumu mo lg zapitlon ~ylo zuchwałemi 
pismallłi, gdzie tym M'drców i dob1.odz1eiów 

Nar~de łódzkiego n:idano imiona , lttorzy się 
z pr~_ystoyoości i praw ur-!g•tą , a z oaywit
bzą zaiadtości~ _przeciw R~lagii i powo&Jze 
łwiftty pow.staią l Gdy t'sn F1oatyi. Filozof~ 

1z bucul~oiti~ · Cynick4 . nath~u tit z oby-
• cuiów , gdy nayzuchwalszey bezboinoici 
· przykład daie , 'dy- l:i.untowo,icze zdania roz
•iewa , gdy ·Narody do obalenia Tronó" p-0d. 
łmru , gdzid ~naydi x,,~, prawną dz111ey
szey Fil-o~~i, któraby te nieslychant pot~
piała npały ? PróinO iey ~:ukam : nigd<1i• i@y · 
n~em~sz. , I owszem Fa ii;ityk ten, mo~& lilf ze 

w~zys~k_ich wrt;pków ósprawiedliwii. odv:o. 
łut\C "Slf do oczy«1•tych zd•ń swoic wipóŁ
braei. Na dstas:.:lt, .cóż m.4.odpo\ll'itm, gdy 

an tonem poruechn'm 'dzisiey:oz_ycb . Filo~o
f6w rzec.ze. - Puwda ie mowit przeciw Re
l~iii, Ri4do~i :1 i obyczaio~ : al1:- lllÓWJi , pił 

rr.y-
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my śli ? N"alcźy sit m hvi~ puwdę, albó co S l'i 

kom tl' zBnie bydź prawdą; choćlly ztąd ia~ 
kie sikodliwe skutki ~yniltnąć mogły. - .i\ lo 
w płom z'rl .Jueniu, n i o ' grzesz11 c pr:i:ectwlto pra

-w d:.ie , czytii.by 11it , n~ mÓfo~ · .w, milueniu 
:z achów-ać ? ·-Nie : powinienem mo'lłjó, i chat 
móNić : i nie tylko mówić będ~ • ile p1tnć, 
p <>" c~ ł'.' m hviec1e :zdania mo11t - roz1i.e1ne., i 
do o .iy d~lu_ey povońmo'łci ie pt~shć.-Ale 
F ·lozofowie simi ~y frnai=l głoioo, ie .o 'lllVSJIJY~ 
S~ttlll ~ątp i q : WiCiC i ł'T ładnego ltałęgo ' . . l 
·p ~ woego zdmia mie m"sz: o iadnoy pnwdz10 

· :i grumu pnei ojlliadc::z.onym nic ,ie:st<iś; :z:a ~o: 
ttdy dr11 g 1ch rn nroif. •u:ont poc1ągoi§ pca
gmess ?-· -Puwcia, łe, .,..~~?''Z , o bytności Bo
ga , o nici ~i~(te lnoś c1 duszy : ale iest•m pel 

w,ny. źe wsz:ystkit Rehgi'ł ·~ f"1 n ywe : ch::i11 ł-
. bym aby docy nie było n• 1-.vi.ccie , i :ieby 

F' l ), i.. · • uru.i 1 oz ; Ji 1 psnnzechne nad 1w1~ysłP.H!llll 

ludiini p rnowwnle miała-Zananow '1i~ pro
"iiz'tt, czyi nie man wielu takich fodzi ,. k\Ó
:rym trzeba koniecznie , -aby i . o byt~ości, B?-

/ g11, i o nieśll1i~ttelności dusr;y 1wewn~tu:ń1e 
przekonlłnem' · byli? -Bydź to, moś• : ale ia 
o t!ym w'tpi~, m~szt sit przeto z zdao~a1' 
moim publicznie I otwouyć.-Ale- nie itstei do. 
bue zap1wniooy : sam_ 1ił do 'teg.o ·przyzna„ 
łesz: więe t~ nie id~ie p ogloue01e puwdy. 
Na · coź wi.~c rozpościerai uiodliwe W\{pi\
wości , ' k tor• · wielu . głowy ra.wr•sić mo1a? 
_Nie pyta~ cit ~:i~ „ dla cugoi>yl ·~iał i Cl• I. 

. . te&O 



łego łwiat• .wygni ó Retigią : bo iuz mi po. 
wi•cbiał~ś • ;,.e dl~ tego, . aby Filo~ofh po~ue
·ehn• nad l udźmi pano.wante m1.da.-Tak test; 
a śycz:'ł &egg dla do ta N erodu ludz!tlego. 
Lep!!iliiy lodzie b1li , .gdyby w nic nie wieny„ 
li. h1b przyriaymniey , gd1by ł•k trzymllli, 
ie Jesieent? naywyiazo nadgr~dza ',Ylko, ale 
luuć nie um1~ - Lepsiby prz~z 'o ludzie by„ 
li! !łie •idz'i dowod'} w po1&ęplrach i oby
cz;aieeh twoicb sironnikół". -Reli~ia p9ułe •• 

· byczaie • .....- Co d 1n; ! ~eligia Chrzdci1il>lka „ 
Ewaogeli8 p101e obyczaie !-Tak icst: dla te7 
go Mor11 /no# ~tpst1tt1 , ie p1mi;um11& z lt.digi~. 
"(s) C l:\d al bym ies,.zc:re zwalić i rniszczyć wuy
Jtlll ie Mocr.ruwa 2ie111sltie, Monarebo-w , Mini-
strow i P"oów', r1ch mc)ia dusza eierpie4 nie 
mote. . Wuyscy ludiie powinni bydż rowni; 
-wszyscy maią JH=••o p~•tga~ „ wit:tJ , kt9• 
re im. cit:ią -· - Ab ! •o ntówisz ! bfdi:iude 
śmiał tak okropne tozsi•wd zdania , które ao. 
&ł zaboyc~o ttce 1,12Dioi9, ?-Bfdt ie ogłau:at 

. 1 zawołana L 

- I b • b ,. Narody Ziemstue · c ccue ydź szcz~-
" śłiwemi? Obaicie wszystkie Kohioły ~ wy. 

wróćcie wszy!ftkie Trony. (t) Filozofia po-'' . ,1„ winna eatttpowsł lllteysc:e Bos•1a 1 oa. 2i•„ 

r 

fsJ Zycie Turgora na karde 178. 
trJ Kewalacya Amery1taflska. 

• I 

„, m1: 

łlf 

u sai ; •aa 111111 OŚ~IUea i ;cjUl J lu\ł,zi ; po
b niewaź im tY,tanmą1 i obłud~ na iaw wyty- . 
,', is, i do nienawiści ku n!m z«p::ila ••• Ucie
,, ka vcie, uciekaycie od i.ościo'~ów , b.o tam 

' Slma obłuda mówi. Nie .duchauc1• Panów • . { .I 

;, waszych ; pochlebstwo , lttore . ich z.ep!uło, 
„ ' nifgod11emi •~h ciyni · hołd.u waszego. Na_ ' 
„ mtit ' s e · p1erwuycb i drugich • obie(zcic 
„ lob~"' ' takiego z w1tliiim do wcipem Autora. 
· „ .Natura lllS t~nowiła go ApostQłem puwrly , 

i n1esiaźonym moralności .Nau&zye1t1lem. „ . , . . 
„ On su; urodził na przcwodntka t n~dzet 
.~· li wo1ch w~poł-21omltów; Oyczyina iest ie. 
~.go ~olic i ołe~, r Na1~d Trybuoała.m , Pu~•li- ; 
,, cznoać S{dz_1ą , a me iamowład..ica , który 
„ g.o nie iozum1e , albo Ministor , ~tory go 
„ ducha~ niechc.c. ~a mi M~drcy pl)Wirwi 

_ ,, stanowić prawa na Z t mi, a wuyn'kie Na:. 
.,. rody powinny . si~ z ochotł pod ich wła.. 
„ dz~ poddawai. Szczę.śliwa Wy:opo Ceylut , 
„, godoai była ~ey u'cz~§liwości, którąś si~ ru.„ 
u ,ę.dyś c.ie~ezyła: boś puy~uuala . )fonarchf 
„ cw•go do 2aFhowan1a praw·a. ' &kazyw~ 
„. łaś go na śmierl, i01k naylicbueio prze1tł-

. pi:i. ieżttli' siP. 11w1łcić ie waśył.. Natody ! 
1~ 'ł ' • o . . „ c~y to iu~ nigdy nic po2:nac1e praw wa-• 
„ siych ! ' Ten zwyczay rak dawqy, tak ua
u no w ny ~ nie powinien:itby sit we w1:&ystki11b 
„ Kraiach Z 'itmi zo~ydowaó ? P.rzełonay.ci• , 
a.) Slf. i~ to 1C3t 2ariad11 wszelkiego R_i,clu ~ 
o fdii• Tyrano! upodlae i zaikenoiniaG ~udu 

~1ue 

l· 

/j 



t " ' 

-· 

/ 

I . 

,, ni•r.ht. ł· Pnwo i*t~ miecz<?m • ktćwy s'11 
,, fltd v.s z_y stłit- tllf „ b~ z ź:•d1u y roi-1:n~1 . gło. 

„ wi.r:ci pU•H~hodzi, a ktory p odcimi · t o v.- . Pl-

/ „ u kÓ , ~o 1i'! md plan po '!'S%tel-ny "' y rw 
•• s1. (u) Wy u~ym, co si-e zurhw„1.~ z wy
~· so~oś ti Tronów wauy ch s:z ,: nować la i · cie, 
,„ lł t th;i tylko niewu· d-omośc 1 i nikczt· mnci. 

.· ,; śd są 1frH?.oe , wy~ocy Tyr;1noi porlo :.>oy i:h 
, „ w'lm istot ! ...,. y lud:1:ie .n i€&odn1 t t go inne„ 

,, ni• I K.rólo~i'i ! X ąź~ta ! Moaauhowie ! Ce. 
,, s~~ato ! Si:mo\vładzc y ! Panowic ! wy! ~ośĆie 

~ ,; sit wynosząc . nad podcb.cych w;. rn .rudzi ·, 
\ "6t!'tc1li wu:elkie . wyobrażeni a rowoośd ) ~l u- , 
„ si ndci, ludzkołi: i, prav.dy ;" wzy wi1 m wus 
„. Btz~.d trybunał. rozumu, 11t11wc1e ~ i rt i stu ... ' 

•> cb;.yeie. Jeiftli "ten gloił n ieucz~śl1wy . był 
„ hiptim 'wauym, tego ani mą5froś ~i paodi/ow 
;. waszych, ani cnotom piuwiaiu;iowych ludzi , 
„ przY,.znaw -~ nie mo7ee,ie: głupstwo· , bo: i źń, 
„ barbarzyństwo i zabot.Dn, oto poc1tąt~ i, ll to-
" r:ym wielkość \'l\nszą Wlllniści<-. J\la- n ie: u. 
· fa.yeie ani t!imu ~fi'cie cak dłu~o i Bdn 1; y ,, . , I t ~~ 

„ za zbrodnie wasie liary · nie od~br \; , ani 
„ gł!bo~1em'u milcnniu, do ktO.reg~ście ..łuy-

-~,-stk.i. nieszcz!iśliwe .pychy ~aszey cfi•ty -
, „ pu:yprow:ułzili. To milezenia itst prznwą 

•• rozpaczy i okrc1pp.y'm znak1ern p ows:ze cbno. 
•0 go wi.burzenia, 'lJle m1liooó w l ud:1,i odu-

/ 
.o tych 

"-----------~-------•tu) H_$torya Filozoficzna i l?bliryczna. 
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,) tych 21 wny•t'ltiego 1 ptzc:z ucgrmi wzną, 
„ r1śm ielonych prz~z uczucie ~ lnc ii i: i , z t chf1· 
„ conych przez -p rawo nat \iry, lttóreg~ im F1„ 
» lozołi• nieod o:11rnne wyłoży począt;k i ~ pl>• 
„ wstanie śmiało, i głośno s1ę o swote · pr:.wp 
„ dop_omnl. .. M•ią t"ce, .ieźelt ' i-t h do up:ra
" wy ziemi na dogodzenie awym 'pouiebo.111 
" u't yć nie mogą , ni~ch ich uiyi~ n11 O.cz!~ 
·„ he zenie tey że. zi•mi z potworó '.R ., ktorił tit 
„ nis.i;~Zll· C.óz na tym str acą, ie' si~ n:s 
„ .. śm ierć naxa :ią? Nitlepiłi ylfe umu~ć, oiii 
„ słoźyć za i~rzysi-o lJ1dziolll „ ktor:ych dum~ 
., ze wszystkiego pozb11w14:a światłe , a. wyst~pk~ 
„ zcikezemnily !ro szczttu ?(w) Ludzi~ wyeni-b 
„ Bostwo z pomifid%y s1e~ie . i do świ.tyn1 za-

słali ; mury· ie obeymu1'a ł i di ley swym w~ro-„, .... "' „ . 
• , kiem si~gąć nie mof.e : O ! ludzie! iak ieścił 
„ ·wy nierozUtnl'\i r Zwalcie t' ściany • któte 
""wasz~ wyooraźenia ściełniai~. Daycie wifl· 
,, kizą p.riutr~nność Byg_u : albo go pos,tt~e
„ gaycit wsięd'zie , gdzie 'test~ aHm pow1adźca1, 
••że ·go nie mas; . (x) Nieszez~śliwa FrancY.O ! · 

„ wszy· 

1 {w]' Prorol< Filoz~f. ' · . . 
'(x] Myśli ]filozoficzne. Oto' mówi Au_tor Listo~ Krytrf 

cznych , szczegulny sporob naucza01a, aby się ł~dzre 
wszedzie iak w obecności· Borra sprawowali. Stawiamy 
,,Koś~ioły, żebysmy się w ni~h zgromadz_a!J, wzaie?1ni• 
się budowali,, pu~Jiozną cz7ść oddawali. 1'.lę c~y_z dla ,. 
t ego sąddcmy , . ze Boga u1~dz 1e za murami Kosc1dnc-

~ mi nie masz.? Kc6ż t ak rnySJi , zapewne nie Chrzoe
~i?, ktÓry ~ię orodli ~ d•Jmu i . ~ Ko~ciele, któ. 
~y w1e, że g-0 Bó~ w kazdey chwili życia 1 n~ ka~ 
~y"tn m_ieyscu. ,świata widz~. i S<t~i. 

! 
I ' 

• 



··~ ,, wszy~cy MtdSM:y· , kt.brży 2y1ą. na twni.rn ło. 
,, nic , mai\ to •ohle ~· zu11czJt, ie ci• · u
„ znawać nlechcą za swoit Oycz-yznt· Jui 
„ wi~c-ęy pod tym i111itniea 1 kl<'•H ooss'IZ 1 •ła-
" wy sobie zrobić nie moi es.i : dzi5 ieueś navr , , · 
„ podleyszym Nuodun 1 dzii 2ost•bś wz~:-t.: 

1 ;, dą , Europ-y i ·przez 11a111ą ko.nsnrpen · zgi. 
•• ni•'llZ. {y) Dla czego wu;s.cy M~drq zi~m4 

,:u !!> 'Y tak d~ugo ~fo1 prawdy wu_uymywali, 
,, rll.a czego px:.u.z pcdł• wagl\;dy ._.·~~1Ha.Ć lr.ra
„ ci swoich ni.6 ~hcieli ~ . • . Pov. &tftu'-ie WJ!C• 

,, pow11tańcje 11tszy11.tkłch Nno-Oow F iloiofo
,, wie ••. Odkryicis ' te w1zyttltie t11itmnict, 

„ ktore . świat cały w wilzuh trzymaię. (z) 
„ Okt:yicie zutu:ion'ł wzgutit Religi~ I zedrzyi.. 
„ cie te.i m-aslul 1 którą · bit:ne na .siebi.e o'bluda 
„ dla oczuki11nnia poeyteczuc;y sobie hcwo„ 

. ,. wierności. (a) Oiwieęcie 11>iZJUk1e lC:aredy, 

„ :ie ~~~elki nąd moc swoi~ od s.pOłeczności 
„ bierze: . 1 p'on1ewaź ieu dla iey dobra usta
',, nowi.ony , zatym mosie apót.cznose •gdy iey 
· , inte.n w.yciu• • od~iemó J.1zuh nądu , 
:, ro:uzeuye a.lbo ścieśni* w~a1h9 powienon\. 
.: , 1'tcSlom, nad Jiti>remi mai za~-s;-e naywy:h.zł 
~· powagt. (b) · .A nadewszyitko okryici& wie„ 

„ c:~nym calef z1Ami przekleiu:twam, te aag.o,. 

, " 
' 

„ !%11łet 

.(y] o Człowieku' o przymiotach i Ednkącyi ie&fll• 
{zJ Hist'(!rya F11ozofi.c2na &c 
la) 2ołoięrz Filozof. 
EbJ lJkład Nil.tury. 

. ,. 
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)) lzałe glo.wy , eo n11 t(lzkh-t~g'o lmiw l!W'Ol~ . 

h przelewa 1 ą; ~rory dl ~ p 1- dł.1:go 1 mtt r »su Oby
h watelów J poddau ycbs woi h n a rzd . pruwadz:ł. · 
)) Pu,;kna t 1,cr•t 1 roif>.,,,· i ą' , um r z"ć za 0} czyz c. 12· 1 
·,,Ale co ·poj le ys.zt:g·Ó, nik cz~mnieysi:~go, ha. 

„, ntebnte y ~~ ·6g? , 12~0 p· ~ wi.ęc ~ ó I w11źyć iy

.„ ~ te dh pt'o 1 oc'Śc1 nicludzkrt>go Tytam\a? Co 

)~ obelży''· S'Żego, 1ak p~m ag•e~mudoumocnia; 
·,r- nia wł ;'dzy 1 )uorey na złe taiywa? (c) 

„., N11y b a1<łz1ey kanć trztba ~onarc;hów, tych 
), jlr'Óżmakow w P•łacach siedzący c h, \l ~ny spa. 
~· ltoynie bawią !.: s)~ W swych gabintt <1 Ch„ nul10. 
.,-, uy 100 21 ,,..· i„tl;i prowarlzą, a ,potyni :u to 

~ )i u'Iocz-yśc~e Bog.\l d z1-;k'll· ·ą. (il) 

O to F iloz<lfowie, 11 mfsla._v:oie,si Filozt>. 
łowie, 'Z <H hi;cai~ i ·rz d z ą w-~z j»sck 1 m N.rodom,, 
zllurzyc Kośc1ofy, , zn1tść Religią, wyrzP.ą/6 

' Kt:ółów, 1 ~a dn t1y /,op r.ócz . F .lozcfow -1 włid,y 
nie ·c1e~p it•ć ·1 Pyta~- s 1 12 ka:ttlego > k.t9 t y lk? od 

'!troondci ·ąale lu „ czy ten oitropny Funatyzm-, 
'llie it,st niebe'Śpttc0;rniefszy od· tego , -l<t·ory .w 1 

u~y"S1acb ·n ii:o-świe conych , ·~zn'ieca -R.eli-gra~? 
Fanatyzm Filozofl czoy . wypłyl9a prosto z 
~śnuałytb zd a(i rozli.nyc'h · po wszy~tkich dzie„ 

łac:h tnniłi~ a ny'b tego witko Filozo.fow: p'Iz~„ 
•ciw1Ji~ Fanatyzm Religii ,, nie tyl·ko' z prawi. 

. N , - ~ deł 

------~~.----------------~~_.1 .. , ...... _. .......... _ 
J•] Układ Towartysk1. 
l[d} ·Micramec1u .• Powii:·s~ Wolrerł. . . 
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del Chrześciańskich llie wypada , ale owsz:nfi. 
nayw1doczmey si~ nauce Ewangeliczney sprze~ 
en1111. · .Pan~tyzm Filozoficzny ie.st zlym u ~. y

ciem Filozofii : Fanatyzm Religi.i ze złego iey 
używania o.ie idzie. Nayszlachetnieyue uczu
cia serca ludzkiego • cz~stokroć wysttpkow i 
zbrodai przyczvn' były: p oniewai wszelki 
zbytelt z natury- .swoie.y ięst .wyst~pny : ale ' ~ 
zbftelt prawdziwcy ~oboźności , nigdy ~i~ .w 

, · •yni:p~k zamienić nib moźe =. zbytek pokory, 
, ci ~rphwoici, miłośei , zaparcie srebie , nie 

puyw1ązyw~oie si1t do nietrwałych dobr z iem• 
s-kich, nigdy irz.odłem buntow, za&ńystw i 
mordo'w nic będzie. N'1e ptzepisuie Ewan. 

gęlią tych św1etnych i w oczy raiący~h. 

cnót, ktore si.~ .w wyst'tpki , ojlmienić mog11. 
ale przepisuie te słodkie 1 dobroezynJ?e cno
ty , ktore pnez sam zbytek pi"kmeyszemi i 
w·y:hzemi sit stai~. leżeli szalone i :zagorza. 
łe glowf , dopuszc~ai~ •i!j gwałtó.,v iasnemi i . 
wyraznemi zabronionych prawami• a ciągn\C 
do wspoln,ctwa swych z~rodni gmia nie oświe. 
eony, ntrzymui11, śe idą . za głosem praw 1 

które oczywiście kh potępiatą bezprawia ; trze
ba i iuź dla tego mówić .cło ludu : obalcie pt•· 
wa , za,. ~LC mievcic Pr_awodawc~ ~ nas . tylko 
ałuchaycie , nam tyli.o wierzcie , ktorzy wRln 
tycb zabraniamy bezprawiow ? Nie lepieyże; 
nie rozu111oicyźeby · tak naldało P?W1edzieć : 

Ouukutą wu! pór.adźei• ·~~ p~aw waszych, 
ce wain , nakuui4 ludzkqśe, ćic1:pliwość, p'od„ . 

· ·tegło„ 

I r I • r 

, l 
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fegłośc, wirrno.sc! dla Panów: (e) te wam za. 
ka7.u 1ą pueś~a.ilu1ącey • gorh woici i 2rn1sty: 
gdyby~my własną powagą • · z~thęi:ali was ,do 
d o or o ci , ludzkości, mogliby ście mn1gi nasze 
odrzu cić { . bo ludźmi 1~steś111y , ,i równie u1k: 
'wf{ błąd zić ' możt:my ; ~ l;m z: powion1śc;1e ~ie
rzyć ' Prawod ~wcy, którc: mu od tak dawneg~ 
C:Z •. su cz t ść oddaiecU! :' rosp3trzcie się 1 w ,pra„ 
Wa \' h iej!.O , a sami obaczyc1t: , że „nie tylao · , 
praw 1ego me :zachowuie~ie ; ale ie ieuc,ze (' 
g wliłc1ctt;? I 

, To pEwna, ~e Panatyk z Rel i.gii, iest 
człowie-k oezrc•zum ny, czyn1,1!CY ślepo, i ,ni• 
ma1ący n ' y lm11eplego po~na1'1ia R <"l1gii , .l! ,to:
:rey obro ń c:i s · ę ;głosi : aH,o t~st o il łu dmk , kto4 
rv . ŚWJ';t ) m -łllHen itm ~brodnltl S1Wd'tł. p oktf WI~ 
U i yi ptzec.iwko nim E wangelu • ledn~ ga iey 
św1atłt1m oświecisz, dru.giego :zawstydzisz. ·Ale 
ia'k1cy dzisie y ~z~y •F ilo:zcf i xi~g.i. uź} ć możesz„ 
ną po ~krom ietut: F 1l :- 1tdic:zoego F <> natyzmu , 

· ku~dy ąi~ w własnych 1ey dz:dach te łmiałe 
zdania , te nid1tś"p1e cin 'e z amYika1ą pocz!!tki, 
z. których prosto t~.n stru;my ~ okropny F ~
naty.:zm wyp·;da ? Uw;i~m' . iesuz~! i~ Fllm 
na·tyztn Rel1g11, ieden ma tylko poz·oc ·, ttden 

p_rzedmio:t, to iest Reli~ią : witze trwałe&!> złe-
. , · . N~ go 

.fe] 'Nie ~yimuiąc i tych, którzJ błądzą· w Wi~ze • po· 
ni_ew·a.ż Chrystus mbwią1: ~· '<;'.esarzu. Po&afisk1m. '· P°'" 
W1edua,ł l odtla,Yc:ie Ct:11axzow1 ·, i:o 1e1>t Cesank1e1°• 

,, 
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. 
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go spuwić nie mołe. W e~1.sie saiiye'h Sei'h · : 
i kło e;.i du·hąwaycłl zanu~sn Państwo) alt 
'niugody po całym św i ec~e nie rożn11rzy: a·ni 
c ami · r za , ani moie · wszystkie razem podba. 

1.·riil y Ć '. Narody. 1 Inne s~utki rddzi F.in1ty żm Fi
lozoficzny , ktory wszellt ~ przyscoynośc ią gar. 
czi. daie przy kład bezczelnego 2ueh wa lstwa i. 
nayszltatadmeyszy ćh dzieł Piu uow ubóstwia - ' :a tym ,kazic1elom obycż11ibw publicznych wspa-
niałe imiona dobr~czyńcow rodu ludzkiego 

na.~~1e. M1ee ~·. prze~ą~ wstyd i przystoy
nosc ; pod leb1ae chuciom , głaskać wszysti. · . . .ie 

~ l)am ittnośct , przechwala.c zbyte k , stawić 'zu. 

_ _ chw~łe czpł<> Krol0m ; M.in i.strom, Urz~dom ~ 
powstawać przeci\v Rtądąwi „. uch~cac Narody 
do :updnego praw i. Religii zniszczenia, lud 
~o _buntów i mordow pobudtać; oto c·o ' czy
ni F anatyzm Flozoóezny. Nie i.st co wada 

. iedoego m1eysea, lub vii krótki,m cżasie pue
mua1ąca; · lub z iakiey bczegÓlrtey przyczyny „ 
maiąca początek ~ iest to ·okropny bg1eń, ni
szcz'ący w•zystko; który hłą „ ziemi ~ zapalic · 
może, a które mu nigdy na karmi n ie zabraknjtt• 
pok~ tylko lud z,i e . w 'roskoszy i n iepodległe„ 
lei kochać si~ b~dł· 

. , 

I 
· lłoz. 

,;' 

~;;;::;=~~''' li:!!,. =$= . „ .„ e_ 

R~ Ozb · z. IAL; xv., 
I 
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-Q.. Yoleranc}/~'. 
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fl\nJ~raneyi t. sldwo _ źard:m od Fllozo{o .~M u.4~ . - „ 
-I-_ -źyw~ne ~ bo zem11~11 r!ieu!>łag~na., bvła wszy-_ 

st.kich tch, czynooi,.ci p'oczątk 1ł: m ; , Opowud a ś . 
ied_oość br~tersk\ . u wielbu~ ludzkość , 4obroć, 
a nadew•.:Zyscko wolno:ś~ > a ś.e1g " ć zaiad I ~ ty ch, 
których ni~ możą~ było do awoa~y strony po-.· 
eiągoąć ;. 'Rrzy z nawa~ sob1' • że si~ wsz y«t k.o 
\!_I• i n;t.oce~.u ,PJ.~~dy poś_w ięca ~ źę sit wszy ~ tko " 

. ~ _; iey p,oV't'.odu_ czy ni· ~. ź e ' s~ pisze 41a odd;rni-a 
winn.igo i~ y„ hqł~u , a p ,:z,ez" c z terdz i t' Śf! l ltiQ. 
s ~eśćd,z~sil!t _lat wyd_11w~ć , dru).Q1w•ć- •. prze • 
ą(ukowv. waę, l bę~ przestank\l po wta~zac ~~y ... . . „ . „ " . ) 
k1 • kłał)l~tV{I, potw~rz.e- • ria. kon it:c zn1ewa ... 

ł zac B,oga •. nat~Ż\s.ać si~. ~ Moquc~o.w ' · gi1r-, 
~z1ć p~awe~ •. , ;y~. bezkarnie ,, a woł11 ć; na. 
pr~eślad.owa.~i• ;_ ot? iak _d.dki ~all? obln . na~ · 
.~ki, Óby.czaie, i postępki i;nmemaq~h te ~<?, : 

, Wieku filozc,(ó~ ~~zt:d, oc_zr. w~~c.~\1a 1 ą: . 
• 

Nitpuy(aci,de ~eligi.i u~tzy m ywalj , ie 
woynj o. Rel1gi4 ·m1~d,z y 1a111e.m 1 Chr_zo~ci1mi~ 
nam.i począte k wzi~ty . To ~.zda nie we ws:s y'- 'I 

,~tkic~ '.łziełac:h ~.' ~ szcugó~nieJ. !, p11P1 • cń • 
Wol-

' • 
' ·' I' 

r 

, ' 
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W oltera, tym mi si~ dziwacznieysze zdaie ~ łe 

• 

',..dawnych . ~ d z is it:ys ~y ch N.arod(».., dzieie , fllłu 
~~ oczy wiście :zada1 ą. Zis . wszystkich R.e li
~11, R ligia Mabomet11ńslu n11 w1tcey woien 
l , krw ' Wy eh kłQtni przyc%yną "była , 1 to pun 
dł ug i e ~iugodj ~ Alida i Omnia4a. Wi e.rąy z. 
H .toryt, :ie G.: ~.:: y i ~y1111{1nie • co s1~ ty
c~t: R d igii • obn ~d ko .iv , tolera1l°cy1 wcale ni..f 
~riali . A pnec1e ź n'· p1sał W<>lcer, ~e wolno. 
lei myślenia , ż4 /e11 N11rdJ tlt1nmir?y 1111: ścieśnia{. 
• - - I . , 
~e u Greków -.1a tn tylko S okrates ~a zd11ni.s swoi1' 

1'yl pruflado~any ~ a Rzymianie tvszyrtkj~ cier-. · 

J tt:li obr.zędy , i 't~loratt'! fl- za ntlyŚ!viętszy prze~ 

pis pr.a1va N arodóm poczytywali. (a) 
' I ' 

CHtarn w 1upzooym Autorze L\stów Zy
d owsk1ch, :zbior dokh dny wyittY z Historyi, na 
okł zanie, iak: dn vni d1lecy by li od tolerin„ 
cyi, ktQr~ (rn Wolter: przyz:tuie, 

„ N ic cierpi1'oie innych Religii „ było za. 

„ sad!} · prawodawst<Nlł, i m axym'\ polityki u 
„ wszystl't.ich dawnych Natodow , nawet u 
,, tych , ktore nayw112kszl! . sław~ z oświeceni~ 

· ;, ,m.-i11 . Gify wid :& ~ Abrahama- prześJadowane
,, go · ;Z•r.wo112 Relsgi\ .w. l.'balthi, i sławnego 
•• Z r„routra z ogol.em • ; t lazem w r~ku prz:e·„ 

sla-

(a) T~akt11t o Toleraruyi w \Ąn,ykulc ciyll . ~zy\lliaqiię 
pąeli Iolmncn ~ 1 . 

' ' 

•' 

_2 „, . 
„, iładuil!eego w Krhtestwłe Touran ; , gdr widzt 

4, Zydow nieśmieią~ych czynić ofiar w Rgipcio. 
,, ieby oie oburzyli na siebie ludu t3 mecczne~ 
„ go, Kniu ; gdy widzę Penów łam1ący r h po~ 
,, są~i Bo go w Egipskich ~ Greckich , i rozm 3.- · 
„ ite Ęgipcyan. Prowineye, uzbr.aaaiiiee 1ię ie,
,,, dne przeciwko zwycitzcom, drugie' pne.
" ci w ko sobi.e ,, dla obrony swyeh. Bogow , i 
1u z.tmszczenia si~ ich knywąy ; wao,• t ct ztąd .„ 
,,_łe dawne Narody, co si~ tycze , c,c1 i .Re. 
,„_ lig ii „ wcale oboi41:t'nemi n\e były. N 1e wspo.
„ m10aymy tu Miast I?oloponczkith., . i. n~
" rowolci ich ,Przeeiw A.c~1zmow11 , ani ~ tf
u fezoyv 6c1g•i11cyeb bezbożnego H.i.rakli-
0 t1, ani Greków z god1w0ic1 ku Religu w 
, ,, 1hwney AmfiktyonO.~ woyn1e · pr-zec1wkp 

, '"·sobie uzb,roionych ,: po f1)1ńmy· stxannc o'.,.. 

/~ krucie6stwa ~rze ch N astieprów Al ex~n di:-. 
„ pr.zeciwko Z ydom , puymuszailłcy:ch ten 
„ Natód · do od1t~pi,n1a · Religii swych Oy.„ 
,„ ców, i; Antyo~ha , litory wygnał P1lozofów. 
„ z Państw swoich-. 'i: Ep11tur-eyczyko11V wywa- ' 
~,lanych ;e wszystkich M111t Grecki~h dla te. 
~·go. , że zlemi zdaniami i puy1tlad1mi obx. 
„ czaie w Obywatelach kazili. Nie~heieym7, 
„ dowodów intol~rn."~ yi z tak d1teka zni~g·~· 
„ Ateny ,. mądre i polex:owoe Ateny;, c:łosyj: ; 
u nam. dowodów w tey mier.z• · dostat;oą. · l\.11-
21 źdy ·tam- 10bywatel publJc.z:ną i uroezy;tł 
,, •zynił ptzysi"gt , ~e sit do. Religii K;r:~io-
•• wcy fitosować ,i . broni~ iey\ btd:i:ie. Wyr:aM „ :tac 



J 

' 

r ,„ :foe Ptawo wszelkió ro,t'mówy pueoiwk~ 
„ Bogom_ surowo karało, a ścisły wyrok na· 
nkazywllł donosić ty:ch „ któu:yoy tch byto~-

. · ''< (_ ,, (c1 z~piexać smt_eh. - Có surowo puwcda.. 
,, _wstwo naka-iato • -to w rzeczy ~m•y Ś.c1śle 
„ dop-'ełnione było„ $puwa zacz~ca przeciw -' 
„ .Pt;)~igorowi. głoNa Dyagou oceniona ' nie„ 

\ - ,, bełpiuczet\ .tF9 A l ybiadesa „ Arysto,elesa n,„ 
., c1ł't' .:. ka 1 wywolanui Scylpona • uudne Ana. 
„ x „gory o~ baierci wybiegaoie .sit , ocalemłł 
,~ A•p y1 przez -by i wym~w~ P-eryld!!są ~ 
~ SM1H:goż P1eryklesa • po t)l lU uił ugac!\ uczy. 
H '11wnv ~ h Oyczyz11ie, i calt wielkiey nab tey 

'n · h ·v11 l~, staw1et11„ sii i obrona przed sądem. 
1 · ,, ( >) oiebeśp1eczeństwo uagiczqych Poetow ~ 

,, -mimo' UC.?fj ohneyszego "A't;eńczy _kow do wi.

,, do w1sk przy wją unia ; ~tllcdn1c ludu prze ... . 
,, c1wko) t dnemu, i przeorw11nie Tugedyi, po
,, kt sit nie usprawiedliwił. sąd na dmgiegQ 
„ 1 śnperć pewna, gdyby go był but nie o~ -
„ cal1ł '; ( c) prześladowaoie F itooi:ofO. w • oie. 

·„ ·w1ast sławnych .z doweipu i wdzittków, Poe„ 
„ tów , a nawet ludzi . na · lJrz'id1.ch ;ostai~-

J - ,. cych -, za c'o „ że .volnQ o U o gach pisali , 
albo 

I 

. „ 
(bJ Perykles był uczniem i_ Przyi~ciclem .AnaxagOi:y' : -.ypad~ 

w podeyźrzenic o Ateizm? ze błQnił tego Filo_zC>.fa. 
(cJ Zdarzy to si'< to fachyluw1 Poecie T,ragicznemu , Brat; 

, -

go ocali!. pokaz u1ąc Ą.-eiiczy kom, 'Że r'ik'i , biiąc si~ 
_za rnch unacit. Drugi l'oera iest "Eurypides; . oby~ 1 

dwa byli, za_ .co oska[żcni, że ;i; 11icus,anow-anic;~ ą. 
~o~a~h IDQ';'il~ • • 

, 1 albQ mowiłi • skuan'i~ na śmie~e niewiasty 
u obrzqdkqW Bos,kic~ p,ilnui~cey z~ ~o 1 '- ŹIJ , 

v sifi ob~e VV(l.rnwadz14 waźyti· ; __ wszystko. to 
_.; iaw-ni• do~odzi , że ani godnoś~ ,, ani -, za

v sługa . , a.m nayp0,wal>nievsze talenta., ~· wy
~· kroczenie pueciwko R:eligii • od nieqąwi•ći 
„ i prześ.ladowania obró'nić. o,i~ IJAOgły.. 

„ Pia wa gzy~a~i~ rb.wnie wyraźne'- , ro„ 
"wnie. surowe były.- O.to icą wyrok; Ni~ 

~, będ_•ię się godztfo cz,·i Bog~m obcym . myi·z~c?z4ć. 
t> ,U ~z; mian nie cierpii;sue obcych obrztedollV, 
„ od Praw XIL Tal>lic, a p(>dobno ies_zct'u ~d 
u pita'w pierwszych _Kcqlów poczłtek w zi~to. 
,, Pr:i;ebieź . d2;ic1e tego stnvQego ~udu, a o. 

, ,_,baczysz, że też samt z akazy' ąenat R. a '25_· 

~, ponowił i R. 5 ~ 9. histe ich zachowa.nie E .• 
,~dylom zale~i.ł: obaczysz, że Ędylowie • z~ 
„ niedopełnieni Qbowiązku s_w ego 1 su,row,o na- 1 

• ,, ganieni. by li , 'i ~e nowy-eh u cz~dn-ików wy t~ 
u u:ych postaru),w i~ao , ktorzyby na zachowa„, 
v nie tych praw ba~ienie , d•w~ li. O!Jac:iysz ~ ' · 

·~·Że- w R.- 536. zakazano e«ci Sera_apisa iJzy. -
,, dy, że tych nowych ,Bósew· Kaplicżki Kqn~ ;

u sulowie zwtlili: ob-aciysz·-w:yroki .N_aywyż- - -
„ szych Kapłanow, · nieźltczone Senatu · lłsta. 

-~~ Jy w R ... 565. rri=eciwk<f obcym Religio~ 
·,, w Senacie cytowane • obac~yu w R. 6 a 3. 
' " zakaz -,nowych · ~brzącUtów. Równy duch 

u ~a Cesarz<?w panował. Z•awiądc;:aią- to. r~· 
I d , ,~ ,1 

I i ' • , 

-.,' 
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,~ d, Mecenas-a Augustowi dane (eł) nie tylko. 
·"ra:eciw Ateuszom i bezbo:inym , 11Ie prze. ,, r - . 

~~ciwko tym~ kt~rzy obce wprow11dz111t . ob-
l' rz~dy, i ińnym, oprncz Państwa Rzy"'skiel?o 
„ Bogo~ czele oddawaH. z„świad~za SUfO"J' 

„ ~akaz zabobonów S:g1pskich. Klaudyusz wy~ ' 
,, pitdz1ł obcych Bogów , ktorzy pnez zwol
u nienic. ku:ooki wprowadztto i byli. , Tybc„ 
„ ryun wyg,ruł % Rzymo Zydow. Ale nay„ 
,_„ bardm~y z~iiwbdczeią t9 pxawd~ Chrześcia„ 

'~, nie • ktorych z.a Rei g1~, 'wyp~duno , ogo„ 
"hcano z · dóbr, i przez.. dłog1 czas, w tałt 

. ,~ ' ' „ wielkiey hczbie, nayo~ropnieysnmi mę-kami,. 
~ ,, nie tvllo pi>d Neronam~ „ Domicy1nam1 , Ma. 

, •. xymi:mam1, ()yoklecyam1m1, ale naW:t pod 
n nayl!!pszemi Cesarza-mi, pod Trai1n1mi i Au~ 
u rellusiami dr~czono. Te nawet Prawa, któ
~. u At~ńscy i Rrym~l:y ·F1lozofowie dla przy„ 
H w1dz11.nych Rzeczypostpolttych pisali, dclc
„ kic s• od cier~ienia obcych. Religii„ Phton 

„ nie 

(d} Znayd12ią si~ te radv ~ Dyonie Kassyuszn'. w Xiędzc 
XLII • . „ Pamiętay 10 czci_ 5wo1e~. , m?w1 Mecen~s do 

·A11gus~a, pa.mięray · p1ln1~ o czci Bogow podług_ ~wy. 
czaiu Oyców naszych• 1 przymuszay drug1cb, zeby 
ich czcili . Miey . tych. w. ~.1enawiśi;i , ktbrzy -wpro
wadzaia nowośct w. Religu ' 1 karz ich , nie "11ko 
przez wzgJ-ąd na BO{\! [ b~ kto niemi. gardzi , u teg~ 
n.ie sz~nowa~go me 1;11an, ] ale J przez ten wzgłąd , że 
ci, któ~zy wp~owadz~ią nowych . BQgów, wiele osob 
do trzymania się obcych praw " t1ągną ; ztąd · sir: ro. 
dzą związi\i przysięgą stwiei;dzane P ztąd l,it'.i i towa_. 
tzyHwa prywatne , niebeśpieane w Monarchii, Nię 
-cicip Ateqizów. ~m ą.c. 1a . 

. ~ 

. ' 
., nie chet/, abr O!>yyratelo 111ieli wolność ez-ci· 
,, t <fbx?4'd1tów : a- Cyceró wyraźni• zalt~zu1•, 
· „ ab,r inny~h • ~ptocz; wła•ńego Kraiu , B1ogó 1' 
,, o1e zn1l1. „ · 

. I 

Wiqzist :z:4tvm, Xiąh , czyli d.iw11e N4· 
rody nie ś,·ieśniafy wolnoścf1nyśfr~i11 , czyli ii G"e
/toJV ied:?n So/;:ratei byf prztśladowany • . czyli Rzy
mianie Nszyukie obrJ;ędy cierpieli ; i Tofrrancyt/ 
za Prawo n.tiJ.imiętsz!! poczytywali. Ju można 
takle kłamśtwa drukować , które nte trudno 
wytkn•ć ~a oczr z~cbwałemu A'u,orow1? Lecz 

· Wolter we wi~yst.ktch pismach swoich te .w so
bie be~culnośc1 pnwala, Mo'wvill• o Fana
tyzmie, w Hi!tpry1 w1e1tu· Ludwika XIV. ~tak 
pisze: 1!11 zaiadtośt nie byf4 znan4 ~ Pągaństwie, 

okryto 0110 ' c.if9 ziemi; ciemnościami', 4le iq tll-
-/:o samtt krwiq. ztuitrzrc11 sltropir;. Ozyż ' nie :.r 
wiedział Wolter o tych ofhrach lud.ik.1ch , któ
re na cześć fa.i:uywych Bogów uy~1ogo ? czya 
nle will)dział o brańc1Jch woi~nnych, kto rych 
.2abobo11 na g.fobaeh okrutn\e wyrzynał ? cz'yi 
nie wiet!ziat o o•yeh tak · cz~stycn s:smol>oy. 
scwacb, ktore Po)g•a~ka . poś.vi1cah Reli&ia ? 
Wied:ii1ł dobrze, tviedz1.t ·111wet i o ·tym, ŹQ 
iego bohatyr, zaehwalooy ,Monarcha, foli1n A?o· 
•eau ' z•bro~wuy w n.ay6lkropnieysi:= za.bobo~ 
ny, rtit zwyci~zkl! · w krw1 ludzk1cy em•
eat ' cąc.c w ciepłycb i drgaiącycb ieaz't:io 
trzewach przyułośei dociei14; Ale Wolt„ 
S9tri ~w7c:u1na· ld1WJ11'. ~ 

Al J&I• 



. 
I 

.„ 

20~ ·-
; 
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1
byl ~.oczątek pt,ześlado.w.'\O~~ , "'-

',_, Cbr.&dctan ? czy bunt, poli~r.ka „ iotryga ~ · 
„ fe kcye znaczn1enzych Pano."'" ' ialc w sze-. . „ . ~ 

. ~'· snast,y m wieku„ ooe·go bfł' przyczyną?. Ry-_ 
,, ~aymniey. Chrze4ci1yi:ie na~więks,z~ wzgltt

, u. dr. m. CesaNÓw u chowywal,t podłegłori~ : peł'\ 

/ ; , oili wszyst~i.e O:,ywatel.s,kie {>O"'innoiei •. 
~·Sem. zabobon kl:iw Chrześ.crn4ską p.rzelewał _., 
,. i n.a n,ayó~ropni.eysze ich m11ti wys~nvia~ i. 
,, ą co stt:aszliwe przełhqowanie prze~. trzy , 
"'' wieki trwai\ee nigdy ich do.' buntu_ nie_ 
,,, puyw1:»d.ło , w t(!n. czas. nawet,_ kie-cły za • . 

.., Jl;l,iesza~ P.ań$.two. . i wy wrócić ie mogli. ;, ( e) 
J .i Ue Wolter mów'!ć mo~e , ..że {a· ZIJ.ilłdfofć. 
11/e~ tfan~ byfa_ Pogańst1v11? J ak takiemu wie
~ayć Pis·~zowi, k~óry s142 z ta.k o·c;ywistlJ stron~. 
no~cią wyd_aie?. Lecz qieiltoieys.z~ w ~ymże. 

- Ąui.9r'1e i:l:ęrq~mJ ś.lność, każdy n,ieuRttedzo-· 
·ny postrzega. Na-yu.m\arkqwań,sżą kq R,eligą 
go,rl'iwoś~ ·, za głµpią i ęk~utną UZOl•ie, ~. sam; 
vbostwia Mónarch{>..v Po~u\sk.ich. daie tyrą, 
<Wspaniałe ~~drcqvv i szanowne D,obrodzieiow 
Narodu ludz~iegQ iP.Jioi;ia ~ ktquy p:i;:y nay- . 
•111iesznieyszych · :z:abobonach, teh~ąc duchell\ 
prz~śladowania , ' ty).e hwi łu(\zkiey przehli. 
Traian, Marek Aurelii{~• nie są wyi~ci od te. 
JO zaxzutu :· oni sami mnostwó Chrześcian wy:. 

~zoą~ kazali. 'fak Wolter f auatyków, Dobro-
" · dzie- -

~e] Li1tj Rrytyczne~ -"· Gauc!utt. 

/ ~ ' . 
..... 

' ' 

2.0f' 

\'łzieiam~ hrial:a , i go~ne ·mr c%ci Monarchami 
• nazywa .„ • ioaczey obrz~dzić Fanatyzmu nie, 

umie , tylkO gdy go Chrześci11nom puyznaie. 

•·' 
Wolter ehcąc ,'po'y,;;zechną wptovvadzi'ł 

·Toleraneyą, chcitc wi~cey 'wa·gi zdmioQl swo
im przy.dać'• ptzvpisywal ie Wielu za~nym Fi. 

, lozofo'm, któ rzy nie tylko dalecy byli od 1ego 
, 'Sposobu my$ieo1a , alt- ·pr,ieci~ne we ale ucuy

'";lYw_ali 'p o ez ę'tk1: ·i~ko mi~diy ' ,inne in~ cnotli-
wy 1 sławny Lok, Autot L1stow o T olf'ran
·cy l: · L t>c z id za~qy ~ a c zęsto ode mnre w ;p!J-

.. 

. m;na~y P 1sal'. z uwa..,ia : • Toleca·ncya L Gklta 
:;, w _pewn·y~h grani,cac b . $1t '. "11eś e i · poniew~z> „„ od ni.~ Y wdaźni" Aceuszow, Matc'ryalistow , ,„ i [his~Ó 1' wył;zcza, 'A ~lity m t:tlZS <J dn y Lok„ 
„, an 1bY' tych pism . tak ·nieb1nipiec zne wprawa - 1 

;, d z 3Yą.cy.ch '1ltłady \ ani ich :Au'torów) nie 'ciex- · 
,,p iał. ( 'f) . . 

• • 'VI o'ltf i: i whyscy ~i·eprzyiaciele 'l'łeligii„ 
·zai::z:qcali . N auce Chrz t'~c !Jlńatiey, lal~oby wy-

. 't1ip1ać H 11: rety\ó'w „ 1kazyw~:ć na nayoktutnie·y
'aze m~ki dla 'Odmnnięnia Religii na~azywała. 
N iegodziwe zar~uty '! Bo . aoł w Ewangelii,-

. ani w ·ucbwał~eh ·zoorbw) ani w Ni.uczycie-· 
'laih Kośeioh, iedntgo piieysca nie wytbł, 
gd~ieby te okro·pne zdania ·uuzyńlywane by'ły. 

, bo 
" ' 

Lii ty ~ydow&ki•. 

.· 

.„ 

' , • 

I, 
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Do tego , podh1g uwugi X. G111u!>at : „ 'Ko.i. 
.„, icioł nie 11\0.Źe kar doczesny ch uźyw2ć oo-

1 I' • ' ' 

„ _niewaz w swoiey ą,ocy ich nie ma. Dla o-

'' chJ dzenia !nk wizycyi, krzyczi m ,i iemaflł 
·„ Mędrcowie , iakoby ~·s zystki~ h za te błędy 

. u k ~rał·~ , 'któr~ om o.d dzieci6stwa wyssali. , 
„ FA~t ,oceywisty: bo 11ni nie wiernych', 1101 

" a~-:-t:tyków urodzonych w błt;dzic nie hr.le: 

,, s~rowoi\ć iey na , tych sił tylko rozciąg 11 , 
„ h cHZY z 'Vl'ł;me_go. obrania chwyciws2.y si ~ 
,, Wiary, zoo wu s1~ Jey wyrzekaią . T ak wi c 
„ k·aue tylko samo odpadnienie od.Wiary , X1~. 
,, źa tas1a daią, ,w t}'m Trybunale, dh roze zna-

.„ r.:iia, ceyli opw inionym dowi,cdzona bub_o-

u i,nosc : · przesta l ą na tym roztrząśn ie om• 
1 „ nie podp isui„. nigdy <tekretów .: ale i ~ wy da i11 
„ S~dziowie Swieccy '-, których cała powaga od 
J' Monarchy wypływa. ,„ 

I 

Niecbc~ ia bronić lnkwizycyi: . postrze. 
gaąi nawtt, ie Wolter i iego Kopifoi - mó. · 
wiąc 1 Że ona wydaie ,i podpimie dekreta na gar. 

d{o , niepfltrzebnego dopuścili si~ kłamstwa ·: 
bo istna prawda bardziey i~ztze ~en Trybu
nał ochydza. Za c~ d~ krtró~v nar śmiuć nie 
_wydaie t Dla tego , że Ewangdia wvraźnie t~ 
:k~waw11 godiwoić potępia: lecz„ lnkwizycy4 
wie dobrze• 2e taka formuła , iądu , pewnie 

ob":'~nio~ego o . śmierć 2rzypuwi. T ak wi~c 
1 ~da1~ , .n •zanu1e Pn wa Ewangelii , a udaiąc, 
śe 111 1c~ trzyma , depce ie i .&wałci. Kto . . 

· otwa.o 

I 

:i-07 

' . 'i>twarcie prsestępmi" 'Prawo , mni1y i~st ' win~ 
„ ny , ni~ ów , ktoiy sly o d niego sztnczme wy„ 

bi ega.: p1r:i:wszego ' w y st~pek , moźe 1b ydź sku
'tk1em nicw1~drmosc1 : ab 'oc, y wista' =~ drugi __ 
przec ~wko_ przdw1adc1tt nJu · su rą.niema, i pne
kon aoin ·rowmu pos~CiPU ie. 'Co Slft t .l' cze za• 

,l:zutu In,kwizy~.Jti, że a retyków .i nie l.Viernycb 
na stosy skazuie; f , i~t ~C.:Zywi1ty, ·i po tw an 
... I I . 
uezczeln.a. I nkw1:zycp samą ~yllto Aposta"Ył 

• . • . ł . 
k:irze, to' ie>t: . bezboinoić z kr~ywoptiys1'1· 

. •twem złączonlJ~. 
1 

• 

1Z e wszystkich obłąkań rozumu lu'd.rk i~„ 
ego , n aytrudoieysza do pci(cia · 1r:st t .t kr wa• 
w a gerhwość, któ'l;a rozum ie, źe nayw i~

ltsz11 cześć Bogu w yriądu • gdy obra iaiących 

go , uogą i\roterc1 ą ,zabiia. . Sfr1ilze Boskiemtł 
'łfŹlf !rze-b11 ii; wadzić : , llfr 11kfadnym kit wszy • 
. stltim , sposobnym ku ·n:zuczani11 , r;h·rpliwym , w 
·cichości ·stroff.fi~c,ym te, h6rcy si; sprzeciwiail} 

• 'pr1wdzie, ażr:6y , im Qlg d4{ kiedy' polcutowani" 
Iw poznani11 prawdy. ( S. Pawd .do Tymotcu, 
~za• List :&, ) 

' . 

Skrorić · ~ycie b·ezłloineg·o, iest tyjll sa..., , 
mym 'do naw~ócenia si~ odiąć mu śraadki • iesc 
pozbawić ,duszy- Bóga „ k:t<iraby sice a c;zasem 
·do niego wtóc'iła. Chcesz człowieka powró-
cić do Wiary: opien _sii;, bluzni: w~c mÓ ~· 
~zecinasz ży cie, Ola Boga, co ceynisz I ie'że-
łi • tycn. ·uanie umtze, na wiel!;i. _pot;pioot „-.o„ 

'·· 

,) . 
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· rio~tani• l Prz.y ~pieszal~c mu fo1ierć ~ pcg-rą„ 
ia'sz go w p iekl e, Ah '! CZ'fl moiesz, wie• 
d 1 ąc o t y-m do~rze, ~\ motno w1ttząc ~· .tak , 
()ktutny dekret wydawać 1! Ty słaby cdowie~ 

.....,, cze ! ty imi_esz br~ t~ .~w t- g" na wieu.ne ska• _ 
HĆ mliki ! Moie dc piero poł·o~ ~ ży-eui ~We

go pnep\tdz1ł. - Zk ąd :ie' m«Sż 'te wiado~ość ) 
' ~e :rni cza s, am staroic , ani pwaga 11:d • i1 ie. / 
go nie odmie ni ? Niec h :źahne , odpcwiadas1; : 

•' 

· pozw Blam mu ź~ć tyd ;:ień , r.ii( siąc .~ ale p·o 

uplyoion yqi tym czasre, n:etb ' itlbo wvrzetze · 
'si ft ~łę d~n~ ) a lbo um iera. O d w le kasz k:i.r~ na 

'd.ni l\ ilka , . daiesz mu tak kxótk1 ~czas do P'l· 

prawy' , a Bóg il) przez 'tak wiele lat , !J po. 
dobno przez p<Oł wi~ku prze-1J11l-o kł; J2kie 

' '. . ·śmie'Sz -skutki miłosiertizia Boskitgo uput:dza~. 

· ~ie wiem, czy 11\-12 znay8uie w '.Ewangtlii 
pobo'Czoe i ciche potwierdzenie kary fm ier'C'i. 
n_a gwałcący'Ch prawa : ale .ani iednego 'W oiey 
·słowa ·nie znaydziemy , .lnók'eby Cht:teściu1ino-.. 

wi ptzyipie5zać pot~pienie niewiernego łul> 
bezboźa,ego pozw,alato. I o·wszem „ na ka• 
idey p-raw.ie k~!rcte czytam przt:pisy „ iby 'U

nosi·ć hl ądzą·cych , i P0~tl!C-ać ich 11• leps1·ą 
drog~, przez cicrpliwcść ' po·bł.i i anie i dobro-ć. 
Swi~ci i prawd""1wi Chrztścianie zaw-sze si~ 

' tych_ prze}>isów tr~m·a_I i: Swifty Amb_,rniy ni~ 
cb_cial z temi mirć :ź :ad nego t:poł( cufmw~ 9 . 

)ltórey n• .ŹJ>:cie Herety kó w n·asta~ ali.. 'Swi~
'Y A~·uu1n ·tymić tchn11cy To!U:ancyi dutbtm1 

era„~ 

„ 

lUł 

t>taeuiąc ok-0ło łl'l.wr~cenia Donatystbw, nit 
, wzdrygał s·11t pisa~ do mch, a nawtt z mmi 
łozmaw1ał. (g) „ Zyczemy, · p i sa ł S. Grzegorz 
„, P2piei do B i~kupa Ttrocy ńskicgó l, kto.cy 
,, "'.'ygn~ł ZydJw ·~ pewnego m1eysc~, gdzie: 
,, st~ zgr,oma'dzali , źyczemy , a by ś tego po
" prz estał: bo prz t z dobrnt, hs\tawose, na
;, · mo w~ , trztba niewiernych do 'Rtligil Chno
„ ś t tańs.kley pociąg ać, aie zaś przez p 6strachy 
„ l gro źby. Nie trzeba łch mim.o woh ·pxo

„ w1irl11 ie : bo fl ~ pi sa no : dam wam ofiar~ clo· 

,, l:tto~ofoą. ,, ( h) Wszy s t1u m znaioltla Hisco.;
rya ' shw1)eg,o La~ Kazas Bisk upa H1opeńsltie

go. · Ten _ rnothw y K apłitn pn.ez ..f.O. lat był 
cpiekunem lndyan : p:i:zez t en <lługl czas za

wsze tc qną_ł Tolerancyą , lud ttoś i:1ą, i nigdy 
si~ n.te cdmiernł: taki to u~s t d u c·~ ka~dego 
prawego Chrz~~clanina. (i) 

O "'.f ak 

[g] His.c;:irya l<oscieln~ Flerego To1n I\', i v. 
[h) Historya Kośtieluo Tom VUl. · · 
li) ~apisal: Russo : „ ,Pow'inność słuchania i kochania Re. 

„ ligii swego Kraiu, nic roztiąga sję aż do ~ogma~ „ tów ptz eciwuych dobrey '.Mo ralności, iak1m i~st 
„ -nie cierpi enie inney Rcli•ii , czyli lntolerancya To 
>•~ropne Dogma, uzh.taif ludzi przeciwko sobie, i 
„ czyni ich niepnyiacinł~mi I\arodu lu~2k_1ego. Roz•. 
)> różnianie Tole>\anoyi cywilney aa Teolug1czncy iest: 
, , dzieciunc i próżne. Dwie te Tolerancye są oieod· 
, , dzielne t i nie mo2na iedney bez drugiey przypu. 

1 },.Scić. Samiby ' Anieli nie żyli w pokofu z, Judźmi, 
'' gdyby na nich, iako na nieprzyiacjoł Boskich 1•atrzyli. 
'' l.khoway mię Boże, ' abym kiedy ' ludti o~-rurne~o 
•• l>o1qiuu l111olertl1IC)i nauczał 1 ·~aJ?ala~ ~h w 111c• 

I / 

: 

) 
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Tak sądz'i ~ iem do?Jiodł:I, iż° ułowit'k: 
1\';ierzą~y w swoi~ R~ligią , me moźe si~ okru· 

' tnieyszey sprawy dopuicić, iako gdy nieszczit• 
iliwym tr .Vaiącym w błtidach, życie odbiera. 
W1~c ta olfropna gorliwość zarÓwffO ·od Ewao• 
gelii , iak od sameyze natury pot~?iona ,' iest · 
razem głupia i d,zika. Tolerancya Chr'ze.ś ci~ 
11ńs;ka przepisuie, aby higdy z pozorow i skry• 
tych d-oniesień . ni·e sądzić, nie szperać . w CU• 

d.iym Sllmnieoiu, i nikogo , ,dla iego szc zegol„ 

,-

. l 

ney 

„ l!a\Visci ku bliźnim ' i mówił drugim ludiiom ' . of„ . 
~' dziec ie potępi_eni"._ „ . , . , , , 

W tym kawałku tyle iest btęd0w, ile sto_w. 
Kto kQtba Reli~ią i;wego Kraiu , kto ma za powrn
winność trzymać su; iey , ten ią za prawdziwą, po• 
żytcczną , i godną poszano.wania mieć musi : a na cen 
czas żadnego panktu Wiary odrzucać nie może. · Kto 
z Russem ma Ewaugelią za Boską Xięgfi , za Xięgc; , 
która nie może bydi ,dziel:em Jucizkim , ten konie_cznie. 
wierzyć p owi"nien w tr.> wszystko, co ona w sobie ~a
myka. A wierząc w ce prawdy, których ucz~ Religia, 
p,owinien wierzyć, że ~szysrkie oddalaiące ~1ę od mey 
s):kty, , zostaią w błc;dz1e: I\ J poniewa_ż ten bl:ąd . w 

·uk:ł:ądzie Wiary na niebe§p1eczenstwo w1cczn_e zbaww. 
nic wystawia wiec niczego zamedbywać a1e p otrze. 
ba, · dla pow •dcenii 1c~ na ' ~rO~lj prawdy. A ~atym 
1ntolera11cya Cltrześc~anska me 1:st straswa, me i~sc 
okrutna , i owszem iest llfdzka_ 1 dobroczy'nna: więc 
nie uzbraia Judzi przeciwko s?bi~ , i nie czyni _kh 

' nieprzyiaciułami Narodu ludzk.iego. Przcślado,wame, 
za iadłosć, nienawH~ ' te t~ _z~yczJyne Fanatyzmu i 

, . domości nauki Chrzesc1ansk1ey , owoce, wyra• 
mewia li · I t l Ch ' · ' k „ · ot„pia R,e g1a. n o er«nc;ya rzesc1ans a; po-
„me p "" ' i · · ' · d b' d , · l:łlf'iaiąc b:ł:ędy , ICU!e Slę Il~ ią ;ą_cenp? I O t_? S~ 
stara • aby ioh do prawtfy 1 sz_czc;shwosc_r ·powroc1ć. 
Jeżeli mOwi, d~ i~teusza: będziesz potfp_iony , przy. 
tlaię zara~: Uf'eli umrze~;; w t;m st11.nz(, Co W~! 

' 

, 

l:U J; 

ney Wt~r1 • n.ie prze U dować. , 3etym n~e k~.i 
ie wy i ; ~ó'zaĆ" bezboihdci w X1ędzę, gdzie 1)1• 

iut oc:z:yw1iieie R~litilll obta iona , i b~ zi lllitn
oyr.h Autóro .,\· , choćhy , i naygorszycb . p ism, 
z_abd ;necza- o~ ptie_ś lad ownnia. Ale mni mani 
F ilozofowie nit prztst~wali na tey Toler1m,cyi: 
u:~eba C1~ dokładme :Xi ą ie , ośw1e.:ić '· i!'kll 

. Oht To1tt::mey ~ wprowa.d11:1c chcieli· Maxyma 
{Z 1; ay~'i-ę~szym powąc}z'6-ni em 0d r.ich ~t,r~y-
ln y w ana , ic:st ta : nikt 1 ni1 mA pMtva 1c1e-snra f 

o~ wcl .1 

• 
ie inr y ł«Z1:ałl: my_sli daie: ~o zamiast oktu t~egG 
p.rzepowiedzen1a , dale mu zba~1enną pnestrog<;._ I>_i.o
wia do oi·edowiarJ;a ; "Jesces na ·dtdO?e sm1el'Cl' iak „ ~ów-ią do -człowieka me;prawi_edhwc,go. /\je czyż · 

w ieyny o •wyrokad1 Boskich , I wiecznym przc.;ma
:: czeniu ? czsł:1 w,krny o tym , ż-e się ii;den ~o pra
·•• wdy , drugi do en.ary nde powcóci r Ta1cmn1ca me
~ ' zgłebiona ! Nie mo.źemy sądzi:ć przed Pąoen : : b<> 
„ odr~uc enie dopiero ,się spero.i .po §mierd: .lub.? po. 
~, spolicic w ~akich urnre-ra się '>błędacłt i zbr1>dmadl, 
,, w bkich się żyło, Na kon iec !~tolerancya z_:im,}ka 
,, się t y .{ko w zdaniu rozumu , ktory nas prz-c~w1a~
-~, ~za , i e ponieważ kdna ·iesc pn wtla , ~ konm;zrnc 
„ do zhawi enia potrzebna, w ic;c ci, co ~Jlj _z ·P~~wd'l „ minę"!~, min~li si~ tak~e z d~·or;ą zbaw1e1~1~. _Tak_a 
"' Intoleran<::y\t, ani O~ywatehk1th pow1~nosc.i m.e ,m. , „ szczy , ;mi uczuciont i ·.uczynkom m_1łosierny!D na 
l• przesz<kodzie -nie staie. ~ie masz Z\~1ązku m1ęd~y 
„, Wiarą, obydaiami Niesze<?ęś}iw~ch, .J. pomoq, -kto. . „, rą im -dawać miłość Chrzesci.an~ka mkazu_1e.. Pra. 
H wdz-iwie pobożny człowiek ranlłe "l'.hystk1~h w n~-~, 
,„ dzy, kogo c'y1ko ratować może : I ~zy Cl, m;d~a· , 
u rze są niewierni, . czy Heretycy , czy Chtzy3c~nie, 
,., nie odmawia -nikomu dobroczynney -pomocy. [ X. 
-Gaurl1'}t. ] „ · . , 

Co się_ tyc.ze roz111cy między cy_wflną, i ,Teologi• 
<c~114 Toleu1ncyą, t'll ieH iHOtJ!ll j oi;zyw1.ua. ,,ł-J-• 

I 



'• 

'. 

( . 
~u 

llJolnolci _mylieni11. Ta prawda : biorąc · i~ S-łO• 
nle, iest nie zaprzeczona : ·wszy1<:y s:ici oa.~ 

nią zastanowili , a nikt dobue nie zważył • 
. t- I 

co przez ntl! własciwie r 1lozofowie rozumieć 

oh_cit;li. Po,wtauaoo wilie z gniewem, że r.,łu· 
pia , i e o_lu:utna test rzecz , chcieć s<:1eśni2ć , 
woln ośc m y, le ma. Lecz t<;> Filozoficzne . zda-
11) : ie nikt nie ma prawa, ścieśnienia wolnoft·l 
tnó1vienia. "i piumia , takowe znaczme w sobió 

zamykało, sie kaśdy , nie tylko w zgromadze„ 
• rńach 

,, tolerancya cywilna iest w ten czas, gdy Rząd iakie. -
1 • :u go obrl!ędu i Religii nie cierpi : w tey mate!~i 

,, WS!yscy Xięża r azem złącz eni, żadney powagi nie 
„ maią . lnrnlerancya Teologiczna ie>t , gdy l<oscioł 
„ zdani' m swoim ogłasza, ,że 'ta a ca sekta hędąc 
„ daleka od prawdy , mieysca mieć 'lla iei;o łonie nie 
,, może. Sam tylko I<o§cioł moie u prawdzie i ht<;· · 
„ ,.dzic Sekty stanowiC., i wyrzucić Sekcarzów z ło
,, na swoie1;10, a sam lt2ąd może ich wypC';dzić z oy. 
„, czyzny. t; X. Gauchat. J 

,, 

, Taka icst prawdziw11 lotoletancya Chraeścianska: 
łączy si<:: iak widziemy z miłością, dobrocią, dobroczyn
nościa, a równie się na 1udzkosci iak na rozumie zasa
dza, -lntolerancya , którą_ ńam prz<Sądni i chy cr'zy 0• 
pisąli Filozófowie , ies.t czy st~ mar~ 4 . i strasrnym got. 
liwości zbytkiem , kcoty sic; .1 R1chg11 i . samey natu
rze sprzeciwia By_l~ uawet F1hzofowie, którzy tych 
śmiercią karać raduli'· k~orzyby się chwytali Ateizmu, 
albo przeciwko Ke1 1&11 pis~h. _Czytamy artykuł w En· 
cyklopedyi napisany od formc1a . Sekretarza Akademii 
:Bcdiiiskiey: Bagdayby w 5zy~t~1e. A_rtykuły w cym 
Dykcyonarzll cale rozumne poctątk1 1 zdania w sobie 
Zamykały! . . . . . . 

„ Kto ·pubhczn1e A teizm wy~na1e, podług pra. 
„ wa przyrodzonego karany bydz powinien. Naywię· „ kszą rolerancyą ' tchn~cy człoiriek wyznać musi, że 
,, zwimchno~ć m~ mQc po~du~ć cy c.h, którzy sit 

' ' 

I 
I 

niach publicznych , ale naw.et w prz:echadzkaC:,łl 
i Kaff-eohausac.h może bluźnić przeciw Religii, 
Jz~dowi i ' ohiyczaiom 1 ·mozc te s zkodliwe i 
buntownicze zdania po ca~ey ;Eu.ropie .ogh„ 
111z:ie , llloic nawet 4fo· naydalszey potoinnoś.~i 

~ .' 

dru,. 

„Ateizmu chwyca ią, a nawet ich ,wygładzić, gdybY, ' ina~. 
,, czey z nich spó!ecznosd oczyścić nia mogła. · Nikt 
„ niewątpi, że Zwiei:zcho§ć ma moc karania co 1es.t 
„ złym i występnym , a nadgradzania , co iest c'ncu 
„ ·thwym i dobrym. , Jeżeli karać 1może tych , któ• 
" rzy ierlney 5akiey osobie krzywdę czynią' tym bar. 
,, dziey ma prawo karać tych, którzy całą pokrzy• 
„ wdzaią Spb!ecżnosć, albo zapieraiąc bytność Boga, 
„ albo utrzymuią.c , że sic; do pClstr,;pków Narodu Ju. 

dzkiego nie mic;sza , i an i pxacuiących na dobi;o pu. 
;: blkzne nadgradzać, ani k rzywdzącyfh ie katać nic 
„ bc;d~i,e. Takiego cz:l'owicka za powszechnego nie. 
„ przyiaciela wszystkich poczytać • 11{,0 Żna : pon ieważ 
„ obala te zasą,_d y ·' na ktc.rych s i ę 11aybardz 1~y id1 
p za~howanie i szczc;sliw"§ć g_ruatuie. T?.kiego czło
>> w~eka kaidy, popług sainego Prawa narm·y 4karaó 
~· może: tym bardz1ey wi~c Urząd Ilia prawo .k" rać ~ 
~· nie tylko tych, którzy zapieraią bytności Boga , ale 
u i tych, • kiibrzy te; bytn~ść niepożycecZ~il czy n i ą , 
,, kiedy zapieraii\ Opatrznosc1, albo powstatą, p r~ ec 1w 
u Religii, alba się bl1"źnierst;w i krzywoprz~!iJ <;st~ „ dopuszczają. Religia , tak 1.csc. do "?trzymam~ S~o
,; łecznosc~ lodzkicy puri;zebna, z~ n1epo do?n~„ 1ak 
,, to ~ l'ogan ~e i Chrześci:/óie_ u~nalt, aby Społec~no§ć 
„ trwać . mogła, iei:eli 1;1ićw~dz1al~cy !sto~y Dl\' p~zy. 
)> pusciemy , która się interesami . Naroou ludi k1 ego 
„ zatrudnia. Boiaźń i uszanowanie . ku temu j es te
„ stwu, . wi~cey ną umysłach ludzkich skutkuie, i 
„ dzielnicy do za~how;mia wzaiemnych obowiązków; 
~·na których sic; gruntuie doczesna ich szczęśliwość• 
„ pociąga, aaiieli wszystkie kary , któremi im groż'l 
„ Urzędy. Sami Ateuszowie tey . priiwdy zaprzeczy,ć 
„, nic smieią. l dla tego mbwią, że Rcligia--iest ';'r• 

'i i• na!azkietn Polityków dla Utt7.ymania SpółeulólOSl;l a 
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'ar"ukiem ie ptzesłac!. T<tkiego b,,li rozumie.. 
nia wszyscy mo~m loi ._ a wspomo1eoi ode 
mn1~ Filozofowie. · Bezimienny Ptsnz , cfoby; . 
pr~yia ie! tey fałs~ywey F ilozdi1, nu:.ddwno 

p.m:iow · ł tt> z d~ nte : chce oo wsz ys~ko bez bu· 
ku dru ow11C:.: nazywa to ŚJąiętym p„~1uem. (m) 
U 'u mu·e oń ieszsze, Żt: Religia tyli! powin. 

, .na "Zatmdnia6 pr·11wod11wtt1t10., ile sposób ubte„~
eia ~i.{ 1 i gotowa11~.1 pou-aru. M:f ś.l ca 1e s t cie- 
muu , i Auto.1: C'e0> 1asQo pis•Ć· ni.c ·umie :- lecz 

,, i. każdego. wszczególności ~złowieka w gr<).llicach 
I• swych obowiązków. Co cho~by i tak było, mail! 
,, PGht:ycy prawo utrzymywać swoic ustawy_, · a. tych 
,, póczytywać za nieptzyiacioł, którzyby ie obala~ 
„ chcieli. Nie masz bezroznmnieyszych Polityków ~ 
,, 1ak ci, którry· się płocho Ateil;mu chwytaią, i pu. 
„ bli<.znie bezbożność 'wyznawa6 kazą. Areuszowio, „ pochlebiaiąc MoFJarchom, i od wszelkiey Odrążaią<;. 
„ ich 1leli~il, rownie ich sam vcb, iak i Religią krzy ... 
,, W~'!!, ponieważ ich przy iednyl!ll tylko prawie mo
'' cy ~ostawuią, a pcddwych od wszelkich ku nim 
„. obowiązków. , i od przysit;gi uczyui oney im wie4. 
Ił> nośd uwalniaił. Prd\VO '. które się _cylko z i~dney 
.•• strnoy aa śile , a z drµgiey na bo~aźni grnntuie ;. 
,, p rt;dzey lub p!lźn1fy obalooe · zostanie, G.dyby Mo
» nari;rowie w, zelk; l~ ehgią z umysłów ludźkich w~· 
, 1 gluzować mo~h , ~by tak mocy swoiey wi~ksź\ 

· „ paesrronnośó nadal~ •- ~n.c tby sami pod rozwalina-. 
,, mi Religii polegoąc inusieh. Sumnienie i Religia ~ 
,, bowii;zuie oayprNd poddanych, wyk_onywać ~~ra •. 
·~ wiec!-liwe •rozkazy Monąrchil\~ • , albo Vl{ładzy t>rawo
" dawczey , kcóre;t. S;! . po?da~1 , w ,cen czas na.wet „ 
„ gdy te sp(zeciw1a,,1-ą Sl~ ich szczegoloym interesom ~ „ pow core , nie opierać si<e tey mocy si!~ , iako s 

·.., Paw7i; nakazui~: .I\eligia d lielniey Trony :Królów' „ un~1crdza, a mzeh miecz, kcory w swych i:~~~ą 
ma101. ». · 

il'llJ Zy<;ie TUijOta na !<a': ~4~„ 
I 

• 1-s 
potym tak sit z &iey wytłumaczył. ł_e wnibd 
na koniec , źe źad·nego wyst~pk~ przeciw Re· .• 
ligii karac nie wol'ao: l;.ecz , ieieh it sc iawny 
i gorszący występek • czyż polityka sama ka· 
r11ć g·o nie powinna ? ' NaygraWllĆ si~ publi
cznie z Re ligii Kraiowey, nieiest:Ee 'i:ym samym 
naygr.awać się il; praw, i naywyźs;:ey-Z wierzc~oo-

ści h ni~naleiyż.siur-zynaymniey obeyść si~ z , 
człowi~kicpi wykr'acniącym pn:eciw Religii iak 
z. głup te~ J którego ~akQ ./ ptzt:,St~pt~ kaxać I nie . 
wolno.. · 

, Ale sit iui do Tolereocyi F1lozoficżoey · ' 
powróćmy : oto czego ona od czterdziestu la• 
ttąd1 : aby wolno było ttubliczoie- Ateizmu ' · 
materyalizmu O:łUC:tać '· potwar!ł:aĆ. Kai:_>łanów ~ 

naś·miewąć się ze czci ~ewn~trzney , _i z nay
świ~tszych Religii obrządkow , d:ruio-wać · p~
blicznie .naybezecoieysze pi.sma • wytyka~ osq• 
by . ... zit nic mieć Urzędy , i paszkwile roi:rzu„ 
cać ·: żeby ~olno było powstawai przeciw 

Rz~dowi •. publiczną ufno~ć N11rodow osłabtd, 
~o.wodzić·- :e pra11ia nas.ze· są głupi~ , Źf; l)~ 
poc_.:ątku Monatchii aż dą -naszych czasów 
wszyŚcy KróJowie , Minist!owie.. kti;irycl\ sit 
talentom i do'wcipow~· d; iwiemy , 1hdnego 

• :idrowego, o pol ityce i, , prawod&wscwi~ wyor 
braźeoia nie mieli,, (n) słowem: żeby wolńą'_ 

· było ' 

[n] Oto czego tysiąc . razy dowie§ć. chciano .w krytycmy~h 
:fismach. , ~a nayszczeg.ólni.ey w tyl)l t ktgi:e ID'! · 'ił· 

, A t\lł : ?°-:Jqe TurEO,tll. ·/ 
~ I • -
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było lud do buntu , do \\',zg11rdy pnw i włi
sn v-~h P•now, do zizucema iarzma p oburzać. 
T~l!tt: to poc z ~ck1 , 'vv tylu Xi~gach Filozofi. 
czoych rozlane · w1dziemy ! . oto ! co F ilozona 
puohc~nte ogł~s~ać pragnie.- Nikcz:em1ni ci , 
i bez tah11or.o·n Pi:'iarze, nie " płzest~i ą powta# 
nać , Że ~11J1Jr i Xirża s~ dnlie nieprzebyte ~4-
pory : one lcfat/~ zawadę wy1t11l11zfom, do ktdrycb. 
by oświermie i rozmyflanie doyś'ć mogfo. Nie. 
imiertd ni.. wieku "' Ludwika XIV. Autorowie 
D1gdy s1~ z podobnemi skargami nie rozwodzi~ 
,li: szar;iowal\ to ws!ystko , co kaidy c~otli
wy O oywat€l szanować p·owinien : a dla do • 

. st.ąp icn ia prft wdz i·w~y i trwałey sławy, nie po
chleb i ~li · wyst~pkom , nie głaskali nami~tności, 
nie walczyli przeciw Religii, ani wszystkich ~ 
lVlonloości\ pocz\tkow nie przewracali. 

::z:: . ::~:.!!!:====== 

R O Z D Z I A L XVI. 

.z Le wnioski i sprzeciwlanie si~' sobie. nay. 
pewnieyszym iest znakiem błldu lub ob. 

łudy; • wszy.ser si~ . na co . zgadzai ą ' Je w 
d;ic„ 

I t 

·' 

I l l 

dziełach tego wieka F~lozofbw, na każdoy pra. 
wie ka.rcie widać fałsz stan.owioqycb od nićh 
początlt6~. Sami. to Filo,zofowie widzieli , 

te iedni drugim sprzeciw;ai1 s112 , i trudno im 
byto tey prawdy się zaprzeć. Ale i zt~d , 
•hcąc coś na swoi~ sirontt powiedzieć, utrzy
Dl·YWali , 'i ż to samo sprzeciwianie s t~ dowo
dzi, źe z , ich 11auki iadna szkodliwa dla sta
~D' Sekta wyniknąć nie może. Mowią oni, 

ie gdybyśmy sili przez ' cichą . umow~ złączyli. 
Ż sobą , zgadzalibyśmy sict wszyscy, i iedncgo-

byimy sit u~ładu tl:zyruali. . ' ' , 

Ale ta zgodnoic mitdzy temi sit tylko 
znayduio, ' ktorzy sprawli prawdy utrzymuill• 
Cnotliwi Filozofowie, ktouy na p~aw 1 dłnc h 

' Ewangelic,:nych s~oi~ :usadzali mota 1 ooś6', 
iako Fenelon, Nikol., Paskal, .t\bady , Mas · 

• sylon.> Adysoo, Kl a._rk Ryc_hardsoo ,. i inni • 
iadncy nic składali sekty : w rożnych }5:taiac.h 
i czasach urodziwszy 1i42 • ·nie mogli sił z so-

. blł znos~, a iednak siie .z~eh1 zgadza1ą i wy„ 
soka i' cz.ysta Moralność w ich dziełacl:\ Za

mknitt.ta • nil i~dnychie sitt gruntuie początkach. 
i :ładnego w sobił przeciwie6stwa mę Qla. 

Mniemani dzisieysi Filozofowie , ani s~ poro ... 
z~micć , ani zg~dnie pracować nie mogli : gd~~ 
aie ma prawdy , tal!l a~i potzlldku • 'al.\i żgq„ 
dności , ani iednoici układu aie . 'znaydzieu. 
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, Swi~me tal~nta , powod'?en1a ~ietkie ~ 1 • 

ucz"śc~t: intrygą . popatte '\ powag_~ i sławt 
:Enaltomttą Wolterowi ziednały: bezboźneść , 
małą czczść powszeehnolei przecrwko niemu, 

4>b urzała , a na nieszcz~ś.cie , u w i~ksz~y nie-.. 
ró wnte części poc~wałcz zoaluła. Moralność. 
E pikura prz:ypad!a do smaku Judzi h1iatowych, 
I- pycb a i zcm~a 'w szarpaniu i ukalowaniq' 
nien~wl.snych soblte , i o we mnO!two złohi
wych ~1ąiek , keore wyszły z iego p ióra , tak 
auaunym go ,pr·zeciwnikom zr:obił.y , źc si~ na 
ie-go nil!przyiaźń wystawiac ni~ chcieli. Grze

~znQŚĆ 'ł.' obchod-zcniu sit z stro·nnikami swo ... 
jemi, szafowani' im pochlebnych pochwał, u
wielbianie taleot6w , które go przyćmić. nie 

• ll)ogfy •• wszystkie te dro!tne spr~źyny zriczni'e 
i statecznie ·przeż pi~dziesiiit ~at przeszło u- . 
śyw1ne ; ' zrobiły mu p_owoli znaczne dzi._ 
wicielów i stronnikow towarzystwo ,- ktore.; 
go przez póf wieku szanowną był gtow~, 

a które p6 ie go śmi~rci -utraciwszy moc i wzifi.._ 
cość, nawet samo imie sekt.y ctawniey sobie 
'od Powszechnoiti J:.!ildane straciło. Tak sła
f;iośc!i , bł~dy , i kłotnle Woltera , nie ;ylko 
nie pr.zyćmiły' stawy ie~o, ale iey ieszcze wi~cey 
błasku pr11ydały. N_ap-tsał on dzieła, ktorym za- / 
wsz.e dusze czute ' gruntow~e roz12my dziwić

ait b~.d~ ;' ,ale O!pisaf' wiele niegod·nych . pióra 
swoiego , a ktore pr-zez _samcz rozwiozłaś~ i 

.1 grubiaństwo , pochwał~ ·u lud·zi płochych zy
. tiały :' nuywa~i oni 'c·· beiecne płody wy,

sko-

.. ' 
·' 

, . 

~' 

, 
' 

• ł 
•tt 

11\JoltiJ!m rozumu Autou , właŚnie iak 'gdyby 
nie tn.~ba było Wlfi ey' talentów qo napisania. 

Alzyry • albo iedoey pieini Henryady , ti'i i 
dą_ zrobienia tych_ bezecnych dz1t:ł, w kterych 
imagmacyi swoiey, naywitksz:ycb w każdym 

r i:odzaiu obłąkań pozwol ~ ł.. Gd!b~ był ~ol
'er , ani Su7r p_rzeciwk9 n1epr~ym1otom sw~-
im ote pisał, ant owych bezbo,.;nych Xiąg me 

..-wydawał , gdzie tbwoie , Relig i ą , iak _rozum• 
'gust i uczciwość obxaził; Wtf!kuyby był . ~.•· ' 
pewne w oczach spnwiedliwey pMo~nosct, 

leczby o sobie z11 życia· tyle odgłosu ~ltł spU• 
wił. · Z11p11t• , Starzec • Klłt1ka!&U, A. -B: C. , 
Dykcyor111r1S Filozoficzny ; L~sty Ama~ęda , i 

I t Jle . , innych . tego xodzaiu e11m, t :dych 
i - rozw~ozłych , dziś • p rawda "! gł~boi~. 
niep3mi~ć p 1 szły, al• w pciczątk!!ch' swo. 
ich d~1wic1elow znalazły. Sttonmcy W <?l

tera , wyehwal~iąc ce nikczemnoty , °'.(;. 
wili , iż miał 1\utor - niewyczerpane - ź•rtow 
i wesołości źrz&dto : i gdy gmin , mimo ~u. 
dnego i usta~icznego tychźo f!!Jll~ powtarza-: 
nia , mimo o~tatniego w wyrazach i u ?ka,lowlh. 
niach grubiaństw• , powuu~l d~n• od intry: 
gi · pochwały~ n:i ten cza~ ludzie rozumm. l 

- dobNgo gust\) , lecz w ~ałey ~n~1• btd,cy. 
ubolewali· , widz•c, śe tak \f'tełlu uło .w1ek 
podłemi bł~zeń~tWaOli i pismami, 1:.z~m i Ufo{ 
'bua1'cer: i ęal•nca pok1z7w~nł. , 1 ~ 

\· 
f 

• 
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Kto temu da wiar~, źe Wolter mowiąe o 
swoich nieprzyiaciofacn, prawie n'a kaidey karci" 
n11zyw11 ich : 'l'aydak11mi , -fobak11mi, kan11lia·mi 1 

P11robk4mi , , ie j?ompiniana · nazwd g 1>_i p1em „ 
a Russ~ GeneW!lkiego ~fa~ntm, oprócz bezcz.-1-
nych pótwarzy t ktoremi ich chciał OCZHOi~ ~ 
Kto da . ~iar~ , źe do tey tJrzyszedł podłości 1 

ii niektbrym przeciwnikom swoim wynucał „ 
iakoby z głoda umierali ? Pnysto1ź Filo
~of.:>wi wynosić si~ z ~ogaetw, i ubostwu oka. 
zy.,,aó wzgard~, ktora .•it umym wyst~pkom 

należy ? Takie z•r~uty nie upodlai.f c;~łow1e-

1ta , ale oktywaią h ąńb~ Pisarza , ie z tak• 
bezczelnoś~i~ , _tak brz.ydką_ 1 nieludzkość i po„ 
dłosć ł~czy'. Gdyby ' był Wolter przy forta. , 
nie miał i~szcz• zdaezne urodzeme • coby 
~~ł powiedział nieprzyiaciołom ., którzyby-Szla

c:hoctwa dowieść nie f!IOgli 1 :Widziemy , że 

te nilcezemne przesądy 1 mogił %: Filozofi~ s ·1 ~ 

ł\ezyć : ale ie Religia i rozum pottpia. Zar-
· ,y znayduiące sit w 'tych dziełach, gdyby nie 
~pióra . W altera wyszły, upewaeby od niko- ' 

.go cierpiane łlie były. Sam Wolter powie~ 
dział , iż żadne d~frła • ·da smaku uczciwych lu. 

. tlzi przypaś6 nie może, ieżdi w nim nie. zqcho. 
•ana przy1toyność: ile~ razy . i w iak wielu 
Xi4ikach to prawidło pr:zest,pił? (a). 

Sekta 

[a) Tak naprzykł~d 1'dy mówi'lC o Ezechielu ' UtJ,zymuie' ze 
ten Prorok iadt exkreme?;a l?dzkie, ! co,Wolteniay
grubszy111 s}owellJI wyrauc me wstydzi( ,sili, J .-gdy 

' . \ 

~at -

Sekt• zac:z~ta od Woltera, nie ma'ą~ 
pewny eh początków , ·nil! mog,ła mit ć pewnego . 
uk'hdu : ale ie-den cel mnrh, pocią.gać ·umy
sły i panować ria.d ni,; mi' ; do J:~e.go bardze 
:w;cznych ., dobrze 'mkitrowanych sprttźrn. u- , 
ibła : Nie mai~c ,za cel ,szukania prawdy, wi
d z1ał -1 , iż trudno mJędzy Filózofami zgodność 
zdań i początków . ustapowić : a zostawuią~ 
ka;?.de mu wolność myilen1a i ra: y~; en1a ukła
lłow, . obiecywała sobie mnostwo d zieł 1 kto
reby prz~z 11am~ r:ozm11irolt, lepiey PL~bl ic zność 
bawilY'· Trzeba siie iedoak ' bjlc. w głown i-cy-

, szych punk~ch zgodzie: i to w oauępuią c ych: 
f1.t1vartie fJ!OioHJAĆ prsecifll Religii , nieogr4nic~o

ł1i zacbwa/4ć lole1r4ncJ1J , pocblebi11ć t1amittn1-

i.cil)m , chęć do , nż1:podlegfości tv naynljższq prze
dmi;cić fnątę : p1,_11i1: mifqści , i siabości ,ewz u 

ai1-

pi;,zydair , , ż~ ten Pro~o~ i~dt. z chlebr1>i. te koiifitu~ 
ry , i nakomrc, gciy mow1 , ze krnkolw1ek lubi Pro-

. ro-ctwa Ezechiela , n iech z nim tych l'rzysmaków '12-
ŹfWa • . RoiuT)ltem , iź mało • iest uczciwych Ju,dzi • 
kcórymby się takie żarty podobały , zwłaszcza, kie. 
dy albo niewiidomości, albo chycro~ci są„ s~u~tkiem. 
Co "'oltH za rzecz prawdziw'l udaie, .ro Sl't, ty)ko 
w zachwyceniu •teło, a słowa H~bray5kJe, ,ktore OJ:t 
~· ytl"lll'Jaczył : HośC na ch,eb excreme,nta , .powinny 
się tak tłumaczyć : upiec chleb zap~lzws~J wysu
sto11emi exk1'ementami.. '(,wyczay uzywan1a e:1<kre
rnentow ro2maityć,h ~uderząr, i':łlc o to wo(ów , wiel
hlądów ,&:c: mówi llutoE Listów Zydowskich, pospo: 
l~ry był w ubogich Kraiach Wschodnich. · Upewniail\ 
nas podróżni , że sit; .ieszi:ze ' rnic;dzy Arahami i w 
innych mieyscach zachowuie. Otoż i ncoi:, i wy. 
Hczclł9ln.ic:1M· ięit wyuilazk'icm Woltc~„. · " . 
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t#twin~e · t1zń1111.Jat!. (b). 1N'akoniec .At~u~2~"'~ i 
'0111-s~.ów 'P '',d llH~ntt zapisano chorą~i~w ; z a• 
k_uu1_ąc ~~k,o Deistom, aby wpr. yszłym ży
c1l1 nit! pr:r.ypuszczali ka ry.- Kav.ano ilI\ utrzy
mpvać , ie duszy nitśmir:rtc:Iney inl'iy los 

\ . I I 
pr,ocz .1•adgrody w puysd.ości nie czeka, i że 
nay\vyris ze J estestwo samym nawet i.brodniom 
wieczn~ go~uie szczt&!l wośó. ' Poi:lte llV~Ż o to 
tyl.F..-0 d101Jz1ło , aby zwieść umy11l-y , i zua~i6 
sei.:~a _; trz·eba _było wiar1i vvs:i:ysckun namifi-
tn<1sc10~ .sprzymąc\ wprowi;dz .ć. n;_,.. tego 
to zd.m1e za/ zasad1 c.ałey Fllozoficzoe'y nauki 
poczyune b~ło-: i któby odrzucaiąc · nalll'eÓ 
obiawi!:nit , prŻ~ciwny był zdaniu t t mu , ta„ 
ki się w Filozofów liczbie nie mitiic1ł : obwo: 

" . łano zaraz stu~:liwą przeciw fJiemo kiątw~, 
ie t1ir? iest Filozof~m. Z tegoi samego po~0„ 
du uchwalono, aby ci nawet , ktor:Zy 'dó Fi

, lc.:rn-
~~~~,.-.~~~~-----;-----~-~~~~---
[b] T~zymali się statecznie t~~o ukł~du ,mniemani dzis.iey~ 

sł F1lozpfowie, , nay rozw1ezl~ysze pisząc dzLEła : a naa . 
we= w naypoważmieyszych i nayszacownieyszycb pi. 
imach Umieściii szkodliwe zdama >I do zcpsucia l o
byczaiOw prowaEłz~ce. i;ak . Wcilter . ;v Ii~arya1dzie , 
narodow y1r Poemacie, zda~t' 51~ wątp!c ', aby mii;kosć _ 

. i zapały mHośd , naywyzsze ~esrestwo obra2ać' rnó: 
- gły. MClwiąc o piekle, tak 51'< tturnaczy , 

,. 

" Słabe i · ckliwe Serca ' ~yż_ tu zoscaiecie;. 
„ Co pilnuiąc roskony , > leząc na kwiecie 
" llez · d6my i bez żółci, 'udrchami syte, ' 
„ P~dziłyicie dm słodkie od mii;kkości wite f 

JJr~bJ; in~ych ,zdań niF,_~dpie~znych rnoina w tym Poe. 
111ac1~ :wytl5nic ~ · 

. ' 

. , 
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: fozoliczntgo 1półeczeństwa _ptzystąpie ni• ~ 
-chcieli , i których za uieprzyin~ioł miano , Fi
lozofów im1el!1em ~ezezeRi byli, skoró tylko 
utrzymywali > ie w kary przyszłego iycia nie 
wie~ZI!· _(c} Na koniu Dgodz~no 1s1tt , aby sit · 
wza1emn1e w posiedze~iach publiczn1ch, w 'wa
łych i wielkich p11qnach \ wychwalać~ i i :idne •. 
go nie opuszczać sposobu , do .powl.~kszenia 
s~kcy i rozszenenia iey Sławy. 

. Trudno, robiąe intrygi , pi,sząc we wszy„ 
· ·stkich rodzaiach, żadoey nie pomiialąc 01ateryi, 

w grube . ~· \'l<pdć bł~dy, których długa ' ~au. 
ka, pracowite ;;i:astanawi.anie si\), i prawdziwa 
Yit.cz w111domoić , · z~ledw~o uniknąć mo~e. · 
Ale Filo;l.ofow1'e założyli t.adzie-ie i' lekkości 
śwu't~ , ktory ni.c ' z.głtzbrć nie mą:ie,t a łai:w~. 
błtdy. i fał·uy we mniemao~• przyimu1e, kiedy 
są kształtnym_ w.ył~fone sposobem. Oąr-Ocz ·. 

·tego „ do uw1cdzen1a trz.eb• t alentu , a ro:::tl· 
mu do ,prz:ekonania.. Woleli _bawie i podoba• 
ai~, aniieli przeil wiadczać . W Ól~tr pia wiał~ 
Niecb11y mi . i nie tvierzq , kyfr mit tylko -czj ta-l-i. 
We, w~i'zystkich z;,t3m pismach , n:farawał siiz 
~uchwaJ~ .z .. prawdy, • nan.ieszcz~ści• wszystko 

mu' 

f'c) Zdarzyło się to Russowi , 'który z iadney nie cf1cial 
bydź s~rony: nien~widzili go, prześladowali : · leci 
i.~. oiepr~ypuszczat .kar wiecznych, nik~ mu tytułu . 
Filozofa nie' odm_owił: choć n41h wi«<cey .naden złe..:. 
.go o Filoz@fii Die ppwiedziaJ. i nikt z . większ~ > iaff. 
"8 wziaJdł o filozofa~h d~isjeyszy1:h 1,1.i~ ino w ił. 

, I 

. ' 

.. 
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m~ się pomyślnie udawało. Nie był bi'egty 
w l~zykach. a chciał .sif za bier/"go udawać: 
cytpwał Hebnyskie i Greckie X1ąiki • chÓM 
ciał i słowa po H'.ebraysku i Grecku nic umillł: 
iak si~ sam przyzoac musiał", w odpowiedziach 
tym, ktorzy ieg~ pmna zbi'łli. Nie miał 21· 
dney sztuk znaiomości : dla tego o nieb bu 
tOkS~d lrn i ~ustu • osobliwie o Muzyce i Ma· 
lar . twie, mow1ł. Gdy w Umiei~toośe1ach SIU• 
kał broni przeciwko Reli,i1 , wiele głup stw 

nap isał , które mu oayoś wiece.6 s1 t ego wieku 
Fizycy ~ Chi 1JJiś ci , Naturaliści i A tronomo„ 

wie na oko wyt'll.n~li. Ale kto:i tt: dzieła czy. 
t al ? 2apewnt ludzie wtelkiego świata i t b ·nie 
czytali : mało , w tey klassie CilSob znaydute s i~ . 

któreby ie zrozumieć mogły,· a wszyscy eego ' 
'byli zdania, że taki człowiek, iakim był Wol. 
ter, nie6mialtly o tym IDÓwić. cugoby nie u-

'· miał , aniby te dzieła cytował 1 ktorychby nie 
czytał. Tego iednak sobie ustawicz01e w dłu- . 

gim i świ~tnym życia i pr~c uczonych biegu 
pozwalał. Taki zarzut należy dowodami po• ' 
de przeć. Chcąć przekładać wszystkie: triebaby 
grube Xiui niiplsaĆ· Muszę wi~c ptz.esoć na 
kilku oczywistych przykładach, które mi sza„ 
cowny PisaJ;z, ·przyiecicl ,Ptawdy. Autor Li, 
staw ZJdowsiicb poddai~. Napisał Wolter • ie 
1DJ111wleit1Janio t1czonego Hyda na łnieJscu uczynione• 

1 ośmiecaie n111 , że porlani11 i Xirt.i Perskie , zu. 
,pfnie 1iF ""'" sprzeciwiaiij ~ · czt30 tuu p;,,,,, 

, . 
I . 0 dbrfl„ 

I 

J 

~~5 

o AbrJbami~ n.a:Jcza. ( d) A 14c:iony 'l'Iyd wca.· 
fo 1r1 ezey myllił : lll!pis:i{ on , iż pod1tnia i 
-'){i<tii Pc:r~kie stw ittdnią św1 dectwo Pisma. 
W olttt w dziele ; .Filozofia liistaryrzna , cyiuie · 
cz1&sto H1sto1y ka Jo~cf1 , C}tu1e' X1ęgę, roa„ 
dział , 11 ~tych eyucyi ani i t dnego słowa nie 
masz w tym Historyku. ' W Trakt11cie o To~e. 
nuzcyi utn:vmuie AutM • ie Nabor.h0donozoc ' 
pnemiemony był w wołll. J est w Pismie , ił -
ten Monarcha odszedł .od rozumu • bł'ą)r. ł si" 
przez lat k1lk.J po polach, iyl tUIWlł iak wół, 
lecz nigdzie P1„1r.o ni11 niowr , aby w wołu 
ptzemif:n • n.ny ~·c.1 tat. 

Czytam w Dy~c{.01tarz11 Filozojfrzny111, • ie 
-Betsab,ea tak byra obrot n11 , że 01voc iey 111dZrJ• 

{ostWll , otrzywaf _ Korenę. A Pismo s. mowi , ~e 
dt1cc1~ z cudzolootwa a .~ts sbei ~ urn&tlo w ~ni 
ldllt~ PC? s·w?im urochemą • i źa dop1~to , drix. 
gi~ dzieeie miane po tym , zostało d.iiedzicem 

,Ko.reny. W drugim cnieysru zaul)c:a- Wolter • 
Betsabet • i11koby s1iz do ś mie rci Mtća ·swego 

pr~yłoźył~ : a"" , p.;11111ie ani .:dow11 iedne:go n~e 
masz ' kt'oreby ·, m1ey1ce takiemu aodeyzrzemu . 
dać mogło; I Opornie utrzymywał Woltet' ze 
"Zydów '!JOirza byfo że~ić się z Siostri , (e) prze. 1 

ciii Małżeństwa u Zydów ' mi~dzy Bratem i 
p ·Sio· 

[dJ Dykcyo11ar:i; Filozoficzny. . ' 
[c) Dykcyonarz Filozoficzny : Zapytania Enc)'klopedyczne, 

-~~ AJt~kv~~lll ! K1iirodztfllt! 

.f. 

, · 

' 

.„ 
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Siostrą , choćby hie iedney Matki , ale iedn~a 
go tyl~o Oyca dz·iećmi , t;yły, wyui~ ie .zaka• 
~,ne :_ 1 w Hiśtofyi Zydowskiey , aby to pt~
wo kiedy prtest~pione było, anl iedoego ni• 

, znay1ł1iemy puykłiitłu. 

Mif~Z1 drapleźnemi ptakami, kt~iych 
:prawo zabraniało Zydom , umieszcza W oltei 

. lxyony i Gryfy ( f ]'dla, wyśmiania i wyuyda:e• 
hl~ praw Moyże:sza ~ ktory nigdzie ó tych-mnie• 
manych ptakach nie mówi~ Oto ·wi~ksza ie„ 
s~cze ' potwarz znayduie s1~ .w dziele pod ty„ 

tułt'm : Traktlilt J 'J:ol,eranoyi , 1 a ktorą Autot 

łtJ Dy!ecyona.rzu Filozojicznym i w przydatlOch 

d , H15tory1 powszechtiey powtórzył : iakoby 
?Jdz,i byli [,,ud'ożefcJ. (>osłuchaymy, iak tak dzi• 

wnego dostu~2enia 1 odkrycia Autor dowodzi. 
B,fły Narody Ludqżerc~;w1~c i Zydzi niem~ by.j 
li. Dla ęzegoby niem1i nie byli ·; 1 egoby t)'lko Lr1do. 
wi Boż~mu nie · dostawafo, aby byt naybezemiej. 
iZJm Narodem 'na ·Ziemi. Wierzyć nie mogt• 
a_by kiedy · nienąwiśc gorsze czyniła wnioski. 
C~uiąc atoli Autor._ iżby to 1ozumowanii • 
wszystkich ni.e . mogło przekonać, chciał one 
i1aki~ s~wierdzić dowodem ', a nie mai11c ·pn. 
Wdz1wego • .zmyślił fałszywy. Ezechiel, mowi. 
rl/11 żachęcr:nia Zydrlw , obiecuie im , Że -ludzki' 
mięso itdć bęJ~. ( Traktn o Tolerancyi.) Pro. 

' rol: 

l f J rraki:at . o Tolerancyi, 

I 

, { 

. ( 

·· 1~7 

l'bk ~zeć!;iel, imieniem )Jorkim , obie~u.ie Zydom ~ 
tse ie:;Ui aobrze będit się bronić p1:.zeciw F: rólowi 
Perskiemu, mifso k~ńskie i miao Woiownik11 ieść , · 
bfdą. ( Przy d; tk1 do Historyi. Powszt<chney na 
karcie :2. 2. ) ~)usieli Zydzi za .czasów Ezechie)ll 
tożywać mięIO l11d~kie; ponieważ im pnepomi~„ 
da IV Roziiziale 3 9.' że ieżeli dobrze przec.it11 

1 Rt:6loivi Perskiemu b1'óni4 sif ~ędi:f: , 11ie tylko ko • 
nil! , ·ale i Ryi;erzc i inni lVoionmicy na pokarm 
im p6yd~. 'J e'r.;,; zap".zeczyć n.ie moin,a. (Dykty
onarz Filozoficzny, pod i>łowcm Ludożerce.) 
Zapewne ta rzecz ·niezaprzeczci_u.a .zda si-t te
tn•.J , kto nigdy Ezechiela nie czytał , a. „kto ' , 
'W dziela~h ~ławntgo Pisana • dkolicznpść .tf 
t~k :rna~zą i tyle razy ,-powtórzon:ą znayduie. 
Bo ktoby ro zunii::-ił , aby tak znakomity Auto'r, 

lak ~ielki Człowie k , Historyk. i Filozof fał· ' 
~~ywie X ;ęgi cytuiąc, tak ochytloy zarzut czy· . 
mł Zydo·\vskiu1u 'Ludowi? Ktoby wierzył, 
11by prn:ciwną wcałe · my~l Prorokowi przy
~nawał, a to · nie ieden :l'.az , ale tyle t:azy i 
w tylu tltiełach ? Posłuchaymy samego E;c. 

<chieJa·. 
I • 

„ l będzie onego dnia : Dam G'og miey~ 
,, see miaµowane , za grab w Izraelu { dolint. 

i., podrł>inych na wschod mÓrza , ·która uezy• 
,„ ni, źe s~ zdumi1'i\ mii~iący : a p·ogrz~bitJ: tam 
„ Gog , i w11iystk~ zgtal~ iegh ~ i będzie n•
„ zwana doli~ą ' mllo'Stwa 'Gog~ A ty .Synu 

. lJ cd„o_wiccz1 , to, ~ówi Pan Bqg; Movv wuo-· 
. , - }? tz . . . ,, ęli.1 

. 
I 
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I „ mu 1atai,cemu, i wsiyatkim ptakom i wsze. 
.., mu zc.tierzowi , .pol,nemu : Zbierzcie s~, 
;, zeydźcje sili, śpieszcie ·sit na . rzeź, ktorł 
„ ia '.wam n~rzeźę , rz:fiź wielką na gorac.,h 
v lzr•elskich : :f1b1ście iedli mi12so , ~ krew 

. „, pili : Mi1tso Mocario_w ieić l~tłziecie „ a krew 
1„ Xi'łźąt Ztemskich pić blidziecie. · „ 

' Kto chciał przyzi:aac!' w . tym kawałku E. 
ir;t-,hielowi, i:ł Zydom ciało ludźkie na po- ' 
karm obiecuie , ten zapewne bynaymniey si~ 

nie zastanowił nad te mi · słowami , ani nawet 

ich czytał. Mow w.szemu lataii]eemt11: i wszy. · 
stki~ ptaltom, i wsgemu Zwien:owi polnemu , 

Zbierzcie si;, .Lecz: i puypuścić się nie godzf , 
aby ltto był tak rozerwaney myśli. Moioaź 

· wierzyć, iżby ~ tych wyraząch postrzegł , źe 

aie ewierz~om drapieżny111 , ale żydom obie
tnica uczyoiona? Gdy Wolterówi t•k oczy
wi•ty fałsz zarzucano, , 'li przypisku do Trakta
tu o To/erancyi , sam wyznał : źe Prorok dr.tpie„ 
~nym ' zwierz~tr1m konie ~ iezdiiow . n• pa.karttJ 
obie cal~ 

, . 
SkarżyL,.Wolter ·ZydlSw • :Ee podług roz. 

kazów Prawpdawcy swego• ofiary luqzkie ezy. 
nili: potwarz scraszna ! Bo i owszem dla 
tych naybardziey obrzydliwości , prudai1wzi11ł 
Bóg zni•zctyć Cbananeyczyków, a Moyźesz 
wyroź.nie t~ch bezecnych i oki:utnyeh obrz1• 
dow Ludowi •welalu iakazał • . 

W tym 

!, 

.~ 

·W tym:le ' samym Tr11fo1ci1 o '.Coler:11~cyt, 
dziwi się Autor' ' Że Lewitowie' ~a. CJSi.ce 
Judzi , ktoozy się złet,mu bahvaoo:wi ,kłaniali f 

wyniszczyć 1niogli : Słuehaiitc Woltera , nic 
ie'den ro,zumie , :ie garstka Xi'tŹY • ·wielkie 

' woyslto wyci~ła : lecz ~ismo s. mo~i • śe cia ... 
łe Pokolenie Lewi : dwunastu tysi't•Y Mfii• 
czyzn ' złożone, wzi.~ło si~ do broni, prze. 
ciwko teQlu ~łwoehw11lstw'u, 1 tylko trzy ty-

" ' si ące ludzi za ten wystttpek śmierci~ poległ.o"· 
W cóź ~;ę zatyra obrocą . wmoski Krytyka 1 

ie ni~poJpbntJ rzecz, aby Lew1'lo1uie dwadzie. 
icia i trży tysiice, ludz# w7cifli 11 ~ kiedy na olto 
pokazuie sit, . ź• od ~wunutu t71~flCJ ' • . ttzy 
tysi\CC zabitycla legło ~ . , 

· Wszystkie przegryzki· Woltera pi:zeciw 
Religii- ł ~ad~ego gruhtu nie mai~. Cała iego · 
krytyka rta tym :ralezy , ·Że alł>o zmyśla ha· · 
łnfe z swoiey głowy „ albo ie powtarza, i 
wypisuie , z ianych AutolO'll'.', na ~tórych ,za. 
rzuty dokładnie iuź otipowitdziano. (g) Wolter 
ani tyóh odpowiedzi~ ani Xiąg Swi'6tyc~ : nie 
czytał , i ślepo -bł~dy Pisarzów Angielskich 

. przeymował I lubo I ich dzida • ,W WłHDJm_źO 
Narodzie wzgard::ooe . ~os~ały.. Wi.ele st~ ie
.dnak kł,mstw w pismach Woltera. znaydu„ 
ie, kt{,re sł własnym głowy iego wynala· 

z kie !Jl, 

(g] Tindal. Collins '&c, 

I ł 

' • 
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zkiem_; mi~dz,y inn~mi , eo mówi o Matłya. 
nicach za swoie-- zepiucie, i b~łwochwalstwo 
łłobitych ~ (h) i ta niegodziwa potwarz, ialto
by · czterdzieści ty$i~cy ludzi 'wyrini~tych by. 
Io za to , źe słowa Schibbolet dobi:ie wyma„; 
wiać nie mogli. Wied ział Wolter, ie wyrżni~- ' 

. c:ie · Rf•aim1tow , nie dla t~go si~ st;iło , :ie sto. 
wa Stbibboletb dobrze nie wymawiali.. lecz że 
to wymawianie o.zaac.uło stroni przcciwn~ 
dtugicy. (i) 

I. to iawny Wolteira podst~p okatuie • . 
!fe napisał Xiąźkę pr;:eciw Religii pod t 1tu-

. łem : . Pr:;:estroga 1wazna Mjlorda Rolimbroka. 
Chciał on si~ wesprzeć powagą tego sławnego 
Człowieka. Litwo było odkryć tę zdrad~: dla 
t~gclsi~ iey sam AutaJ! · nie zap1etał, i potym t;o 
pismo, mi~dzy iilnemi dziełami swemi umieścił. 

\ ' 

Tenże 'Wolter; dla przydania wagi zda
niom swoim , starał sitt mocno rciestr niedo„ 
wt'arków pomnożyć: tym końcem wc1ąg3ł do 
niego wielu Pisarzow, którzy z :iw~ze sif dó. 
brey sprawy trzym1li; mi~d:y .innemi, uczo. 
nego Leclerc. „ N.ie go bardz1ey. ( to .iest: 

I „ Le-
\ 

[h] J>rzy•t<lynosć nie pozw~1a mi wyliczać tu w,zysrkic~ 
ktamst"' , którycl1 sobie Wolter w tey mierz.e pozwo
lit .: znayduiemy ich mnostwG w ()ziełach iego, Filo, 

12oficznemi zwanych. ' 
til T'ilk ·w Anglii z wymawiania TH.. ł'atWG mo~na, 1~, 
' J;UJdczxka. od Anglika rozeznać, 

I 
J I' 

·' 

I 
I 

• I 

, 
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~' l,_ec_!er~ )j mb.9Yi Cht1,11ffip1etl., nie gńiewato._„ ia. 
~· ko czynione od ni~rzyiacioł Deizmu 11JaUU• 

~· t;y , na które on bynaymniey nie zilsłuźył. 

4 , Można .o tym sądii:C: z' i:o,;uiowy mianey z; 

„ sławnym Kc,llinem , gdy go ten Ąngielczy~ 
~. odwif dz1ł yr flollaudyil maiąc przy !!obie kil
,. ku wolno myśl:icych ·towarz.yszow. Lecll!rc 
„ s.tawał mocąQ za Obiawieniom : przypi;rat 
t• dowodami ~ych DeistC!w, i pokazał im na 
ł' oezy ·• łe ' oaymocq'ieysze w~zły społeczno· 
~~ . łci tafgaił '! ~rzucaią iar#J]o praw, po:z,ba„ 
,, wiaii enoty z naydziHnieyoych pobudek• 
„, i naysłods~e lud~iom Qćłbiet;aił pociechy~ 
,, Coi na i~b 01ieys.ce „ pt;zydał „ · wprow11d.n„ 

· ~; cle ~ M.nieniącieź • ie wam' za wielkie usłq„ 
~- ' gi uczynipne lPdziom , po~ągi wys,awione 
i• b~d\ ~ Lecz · ia_ wam oświadczam , · _że 'na 
'-' saml} wzgar~~ , i nienawiś_ć_ u wsz~~_tkich. lq„. 

;,, d.~i zaaluallie~ie. ~.~. 

Na rq,wnym fundamencie W·olter Rabinlt 
4be~1:zra w rzctdzie . niedowi.at;kow u111it~it: 
lttbiy ani słowa iednego nie po,wied'Ział , ia~ ' 
kie mu Wolter w usta pód1ie. Zrobił · on tak
ie niedÓwiarkiem W ollastona Ąngi:el'ikiego Pi„ 
saua , ktb.ty .. z11wsze :za Religią obstawał." Za-

· pewne'· i'k uważa Autoi: .(..,istÓlf) Zydoflłski~b, n.i„ 
gdy Wol~er dzieła t'tgo. mądi;ego Pisarza n1e 

czytał ~ · i może ~o su.i. tytuł <> te~ ~łł.d prz1· 
prawił. 

••Gdy 

I 

I '. 

( 

' " 

' 
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„ „ G dy ~i~ P"~"'"~łO d:Lto: Tl'yo!,r.zź~--
„, ni~ R,eligłi tzat~ralruy , mówi Autor Biblio. 
,, teki Ang1el$,l(iey, seata. L•betty lO,W ttgQ byr 
.~ ł~ ~dania w poczqtkach ·, ie to d~ieło . na ~cy 
,, stronł służyło, i · iui 't ryu•nfowah. Ale ta. 
„ radość była ltco tlta : · bo ' c zvtanit Xiążki 
„ wnet c1ił ą Powsz~'h11oić a bl~du wypcovra• 
„ dziło. (~) „ · 

Wolter i iego Kopiści, utrzymyw.ali, ie 
niemau wzmianki w Scarym Te!Stam neie 0 • nłeś.miertelnośct Ouuy. • Zdmie to prawi' po. 

' w szechnie ieśt przyi~te od ludzi światowych, 
ltt6uy si" czytaniem Prsma S. zatrudnić. nie lu. 

' bi•··' Leu ty X111źe, który ~.ałc PisCllo S. czy„ 
tałeś· , i co dzi't:6 wypisy z niego uczynio ne 

. odczy:tuiesż , nie zapomnisz nigdy , ie w ~ie 
lu mię,ysca~h Xilg swoich Moyies:.: , o ti:waoiu 

, dusz po śmierci wspomi1111 , i wiar~ w życie 
puyszłe umalnia, Mttdzy ianemi, pokuywa. 
nie. siiz Aniołow , .z.aku wywoływania umi!r„ 

. ł h, (l) narzekania J"kuba nad stratą Jhe
na : inne XiUi Statego TcŚtamentu wy. 

nss ó nieśmiercelnośc~ D uszy nan<:zait• 
W poc~lltkach n~ewoli Zydowskiey Oaaiel o-
powiada : A mnodzy z tych , k.torzy spi11 w pra. 

' ch11 

lkl Widzielismy że wolcer przypisywał zdania Lokkowi 
· o Toleuucyi powszec~ney wcale przeciwne 3daniom 

tego· Filozofa, ' 1 ' 

(lJ Był tu iednó i: P'ąw Moyicm1 c:z~sto pnest~powanę, 

t 
'·· 

r_ • • I • .,. _, • • 
Col! Vtemi{, OCllCIJ Sff ; le141JI tJO ZJfDOt/6 n11ecz11e-

go , a 'tlntd:sy na foańbt , 11.b1 mid;;ieli zawżdy: 
Czyut„ś X14źe .w Pr~vpowieściach: · Nie od,eJ- .. 
m11y od d:iiecięcia karności : bo leźli go 11biiest: 
rozgl/, nie 11mrzt'~ T1 go ubiiesz rozg11, 11 du. 
szt i ego z pi:!.lefa 1~yba1Visr;. Wszystko , co , si; 
dzieie, przywiedzie Bóg "" s11d, za ł.ai:dy post~
pek lub i(y. tub 4obrJ, sprawić się tr:i:eb11 . I w 
Xi~dte Mądro.ści : Dusze spra1viedli1tJycb ; li/ "' 
rt ce Boiey , a nie tknie fi'ę fcb 111rka śmierc! : i 
cbać przed ludźmi' m~ki cierpini, ,_ .z4dzieia i&h 
pefna iest nieśmiertelności . Znayduie!Jly to zda. 
nie w Paalmach Dawidowych , ktore wizyscr 
o-z:ytaią. Job dotknięty i:~ką Pańską wołał ; 
Wiem, i,ź Odkupiciel rif6y żyit • .i w, dt:ień <JSt•

tec:iny P'"vstanę z ziemię · : i zaś o1'leczon będ; 
'!' skorę moif.., ; w cidt! moim oglądam Boga _me • 
go , którego 117źrze.ć mam iii isty , i oct:J moie 

,,. o,gl~qaif. · 

Do tych oczywistych niewierności przy • 
kładów,> prz;ydaymy wyź!Y wspomni~ne cy. 
t:acye o Puwacb Zydowskich , , i te · dzikie · 
twierd:eerji~ : że ws,zystleie N 11rodf 'J11fVne , n!gd1 

· wolności myśfrnia nir_. ścieśaiizlj , i' że 111,m• fł.eli„ 
· .gia· Cbrzdci11ńska wyle1tJ11 ltrmi byf11 trzyczyn~ &c: 

a łatwo si~ , pne~onamy, źe nie było ni&df 
,Autora, któryby albo uk chytrze u~tywał ._ . 
P~awdlt , albo iey siiz tak ~ucbgtale spuec.iwiał. 
· ak Wolter. Coż dopiero , gdybyśCDY. zbicics 
\ł.ileł iogo przeciw Religii cz1t1ć ~bciełi? o. 

bac•J· 

I ' 1 
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' 
b•czy1ibyścnf, ~e · 1i~ · na kaźdey pr•wię k2, ... 
cie grube kłamstwa , i szim;adne pot;war~ę; 

zn•ydu1ą. Zt11d po,s.zło, ze odpowied zi oa ' 1e~ 
·go dzieła w duże X1~·gi urbsły , gdy mu o.., 

p1Ócz błędów {lu:eciw Religii, , omyłki .i kła~ ... 
n.wa H1stoi.yc2ne wythiito. (m)' 

I 

. · Nie· wspom.nę ł;u o malehkich anegdotach od 
Wolte:i;a wynale z1onycb , (o) ani o puypad&ach 
odmienioQycb, zmyślonych, pr::eistoczooych: 
aQl ' o fału;ywycb zd:aniach, 101 o ustawi~ 
uoych szyderst wach~ ktoremi s.4 H :story cmc 

dzieł~ iugQ napchane. Zgad zai ą si~ na t;o wszy~ 
scy, że '11,klł n i c;do kładflie y od Wo h era .nie_ pi
•ał. ' St,;~ nność ie go nayoc:zywi~c i ey s i.~ w tyrą 
wszystkim .wyda.ie „ c()kolwie'k d.ó Reii~i i JCill ... 
ga. Jak . z:uadle , uk chytrze • na Osob,y ' K.P-.. 
·a cielne powstaie ! a prawie nigdy tego nie . 
wsporo ni~ co pożytecznego ~ ćbwalębnegQ. 
gc~yni.ły. ' 

.., Re-
' -~~] T~ kry ~~·ki znayduią . ~ię w Listach Zydof{Js/;.ith, w: 

L1s;tat·h Krytycznych X. GJuchat, w uczonych <;hie
łach l'. Larcher, X. No?n.~ ta • w dziele pod tytuiem; 
Błędy Woltera, w . X1ązcc' pod tytu!em; Zbicie. 

'Biblii wytłumaczon~y pr_zez ~oltera. · 
[!!) Tak ~ - p •. ~diy in ~ie wyrazy kt.dz1e w ~sta Panny l/iant

p1mrzer 1 p1·zcc1wne w cale tym' ktore się w iey p3• 
u11~_tn1kach znaydu1ą : gdy chce oka~ać , że TeHament 
pol1ry~zny .Kardynała Ryszelcgo , test dzietem zmy. 
śl~n~'!I· Marsz ałek de Richd!cu okizaŁ Autenty• 
czno~c teg~ Tes~amentu •' a Wolter nie odwo!al: ie
dnak fałszu , kt0ry mu na oczy wytkni„t o Sadz' 

d ·1 · b . k ~ · • my 
zt~ , 1 e so ie . łam stw w ijistoryi po;twolił • ktorc 
r.ietównic crud1ucy okazać. 

) • ' 1 I 

"' 

I ł 

(' . I „ aeli.gia , mówi Autor Listow, K rytycznych„ 
u i"st dzd ;;m sam.ego B->ga-. Gdyby 1>yla dzie
" tern · ludzkim , i uźby dawno icuszczon~ zo
„ sta ła . Nie wspominai•c tu owych straszoych 
„ za wad . ktof.:! do poc~iitkow•go iey· u,stano
„ w1en1li 1 n ~ p·; zas zkod.z:ie stan~ły , z.daie _1.i~ ,. 
„ i~ każd y wiek nowe iey . czynił za"".ady. 

· „ J · ź l i do usta~ic znych niepuy. iacioł zall,la
u c hów', niedbalst wo 1 bied y i e~ l?ane:t.z:o.w przy. 
,, dano, uezuiemy lepie y ieszcze'. mądrośó i 
u wszecbmo~ność. tego ' który ' i:t ~otąd zacho-' 
„ wat. Rozs~dny Chrześciani o oczywisty tu 
,~ p:llec Bo;~ie y Opi1ttzooś c i postr .;ega , któ
u n nie potrzeboi\C lu,dzkiey pomocy • uskut.e-· 
,', .:zoia zamiary swoie , i dzieło do k96.ca swe
„ go pi:owadzi. Jm wi4coy mu n1ewierno~ć 
,, Mi!limow ha oc zy-,wytvkai11 ·,. t ym ,Pardl; i.ey . 
,, ich Urząd, i tego, który ieh post il.oowil: , su
„ nuie : ittCZ\C nad nieszczęściam i Ko~[o:ta , 

„ w tych samv.ch ' cieniach , • \vi12tość i nieo!i
„ miennoić 'Religii odltr7wa.-· D •> tego, za 
„ qayniegodziwizyni' przuąde rn ten 'idzie , kdJ. 

•• r7 Re)1gią z ztey tylko stro.oy. uwaźa, a 01 

„ to oczy zaoiylt„, co Ona bu,du iąęego i ś~ie.' 
,, tnego wysu.w1a. . Roze znaiemy ''cnoty mó 

„ ralne Poga!' w. przep.aś c i zabobo_oo N • i błę
#• dów pomittszane-, a szukamy i . wyś ledz amy 
„ s;.abośc1 Chrzcacia~, kt@re blask prawdziwe

," go światła i po bo :foÓśei ,' tysiąc ruy nad
.; gradu. Czyź sprawiedli.wie soi>1e post'tpu„ 
n tcmy J leżeli .ne~uiemy Oliszc:cepieńnwa , 

I .J/ 1 I / • _.za· 

., 
{ 

, I 

J 
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„ zami_euanie ,- .które nam HlstGtya Kościelna 
„ wysta~ia i niepowinniśmy . zapominać o wie I
„ kieh Papie':hch, ,o ich ~notach, gorl iwo ści 
„ i niezmiut'lycb. ps:icach, o .. nawrbceniu Na
„ rodbw, 01w1eceniu Wie.rnycb, estrym ży. 
„ ~iu Pustelnikow i pokutuiąc,Ych , niewinna
" ści · Panian 1, gQr~cośi:i • ' ducha Zal\t)now • 
;, i o tych wszystkich pobożnych dziełach 1 

„ ktoc~ Koicioł w n•yciemnieyszyeb wieka'ch 
„ welawiły. Tak wiernie iego i bu żółci Ó
'' pisui;ic H1storn , żadneybyśmy skały zgor
„ szenia nie znal~źli. Wśrzod samych cieni• 

· u któte g.o na czas zdawały si~ okrywl'ć , po„ 
;, strzegalibyśmy prawdt iego wyroków, swi~ 
u .taić pcaw , trwałośt! obrz~dkóvr, słowem : 
~. mądrqść Naywyźszcy Opatrzności.~ · lttora 
u nim n11dii r i Jttóu gÓ eacbpwuie. (o) 

I 

. Skończę ten RÓadział' , wytkn~wuy nie„ 
ktor~ błędy Woltera, i przytoczyws;y kilk-_ 
wypisów , . ktore' go o ostatnią nieuwag~ po
t!Pilf; ,_, W oltcr przez szciegolnieysz~ omył
„ k't, ( mowi X. Fuszer) tytuł Xi.żki Sadd~r, 
„ zamienia w człowieka. Zoroaster. mowi_, 
,, w pittnach swoich :o:achow~nych. przez Sad. 
~,J/~rtJ, udaie, że Bóg &c. Aut.or Saddera zna
„ ny iest pod. imie~iem Melic - Schab: do te·( 
„ go , cen .JJ.11gu1 nie ~ochował pism Zoroastra 1 

„ ale 

. ł 
,, 

, ' 
• ł 
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J. 

' 

' 

1.37 

ale ie chciał skrócić : Wolter ani Saddera ,, 
łt • I 

"ani Xią źk't Hyda iiigdy nie c_?!ytał. „ Ta~ 
X. Fu'~ber o~ 9Viec ił Wo!tera , że .Sadder iest ' 
Poematem , a nie c~ło~1e1>, ić:m. · 

· ż'l~y dui erny w Filo~ojli Hist~ryr:z11ey tę u. 

czof1 ą .u wag'i ~ „ J o Kastryot ti ył Synem. De
'' spoty , t o iest bołduiącego X14ź 'icia: bo to 
„, :z.nac zy D {' spota: i dziwna rzecz, ie · ten 
,, wyraz stosowano do . wjelkirh Monarchów, 
,, li tórly , s1ę ~amowładnemi uc zynili_. „ Lar. 
cber, i wielu innych Autorów, wytknęli ten 
b ląd, 'który iest bardio. dii~ i : bo wyra:z Oe
spu ta , :tawgze znaczył, . nie hołduiącego Xil!
i ę~1a, ale samowładnt&o P;ma rozkazui\cego 

nic~ woltukom. 
/ 

C:r.ytamy w dziele' : Rozum przez Aifabe,, 
!ie Z ydi i wys:az Jehowa, wzi~h od Syryiczy. 
J.to \N : w Dykcyon11'rJ:11 Filozoficznym : że g„ wzili
li od Fenicyan; a w Fi/ozdjii Himryczn,e7, i• 
go wzięli 'Od Ęgipcyan: 1 Kaidy . qytelnik w 
t yc8 rozmaitych zdani.ach, przyn11~,mnrey ~w~ 
błędy. postrzega , ale uczeni trzy wytk~~h' l 

dowiedli • ie'. ten wyraz iest . He~s:ayskt : za
tyrn:, ani od Fenicyan ., ani od Syryiczykow, 
ani od Egipcyan wzifitym nie był. Tenże · •am 
Auto'r pisze 'fi swoiey Biblii p1·zecięż iu$ "'J· 
tfum4c:tr;ney , źe żade11 Prorok nie powii:Jzial, 
ii Meuy4sz N azareyczyltiem ~wany btdzie, Nie· 
umiał Wgltex Hd>.ray1kiego iszyka 1 nie wiłd_iid 

..a•t1• 

I ' 

( 

\ 

\ 
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zatym·t -i• Naureyczy;k, iedno ~nact9 • t o 
Notz(!r, ktorym lzaias:z '.Messyas:ta nazy wa. (lJ) 
Rćwną wiadomość poka zuie i w t ym 1 gdy 
Mi~sto ' Cariat, Sephrr czyni Krai~m > .lbo gdy' 

r ' m·o wi : J'eżeli się ćwiczono w '11111!1.•ach w maijm 
mi.istec-zk1i Dabir, tym bardziey 111-1uia łJ ktvitnqć 
:zat1ki w .Sydonie i w Tyrze, ktore kraiem Xiqżek, 

' kr.1iem t1a11k, K.'u-11ne byłj. Omylił 11 i ę Wolt: r : 
nigdy ~i :1~ta Sydo n 1 Tyr, tych nazwisk nie 
u: 1aly : ume mi.:isto.: D4bir, miastem .. Xi-ti e/:, 
miastem mzuk , .?;w4'ne byfQ. 

T~nie !rn,m ' Autor, strasznie się zapo. 
mnia)\'szy w Piloz ojii bistt11ycz11ey , X1ęgę Jo. 
~rntgo i ·inne, w Pentateuchu um1e~zcza. 'Gdy
by był znał , co ,znaczy i>t! ntanuchos , był~ 
by wiedział, :ie ten 2b1or _. p1~ć tylko Xi ą iek 
Prawc..dawcy 2uhyka , a, że ani :Xii;ga fo:z ue• 
io , ani mne • nigdy d~ t'ego &bio~u me na. 
leżały. (q) · . 

I i 

I • 

Zartował }VoJter z Russa; ~e się ssm 
' •obie sprzeciwiał. · Nie miał ttgo prawa ten• . 

!ltó -

[p] Zbicie Biblii przedież i_uz w_y~lumaczaney. D2iclo 
uczone , w iednym _'Tomie ' kton go Autor , t ysi?.c 
błędów, kłamstw~ 1 11myłek Wolterowi wyrzucił. 
X_iążka ta wy>złll w R, . 1781~ , 

{q] Nie mogąc sic; w cytowanm wielu przykładow ro2s2e
i:zat , opuszczam tU 'Wit lc innych bł~dow : ale w t ey 
mierze ~icch si'< Czytelnik poradzi Kryrykow wyżey 
ws~ommanych : tam sic; !epicy 11swicci 1 i pozna .• 
hkllll b.Ył Wol~ei _ Pis~izc~. · ' 

~ J• 

i. 

ltt-bry sit sam t•go bł~d~ tak ezłsto dopusze~•·', 
Mowi 00 : ie X. Daniel za gfębokiq,o Dzie-
1opisit, 11cbodzić nie może : ale 11,hodzit może · • ft/J 

bzieiopisa pra1vdziweg() : ldiJdzi on czasem • 4/e 
·tię go kfamcr{ nazyw11ć nie, godzi. 'takie dawszy 
2da'n1e , mowi gd.ti~ i~dziey ? X. Danielu , 
:ie iest niegonnym Dzieioptum , i Żt:. row11ie 

:p raw•dę, iak Czjtdnildw obraża. Chwald W ~1-
ter· Popa~ był puy1aciel.1; m iego nauk.1, ktoi:a 
na t ym -si4'. zuadza, ie f!lszystko iest dobrż~. 
Nazy wa go łlJieJkim Filo,;ofor11 , że poebodnif!- ~t- · 
iozojil , prz·epai,! Natury .oi1viecil: (t) • · w wie. 
I" dzidach śzczególn1ey w Poe.macie : O z11pa-

' tlnhmiu Lizbony, wyrsinie iego zdaniti? odrzuca. 

n Wszystko „ dobrze~ · ·smut~ebii powtat:tacie 
.. . słow y ! 

,, Sł~chaycie tł.osu świata 1 i setca iłzykl „ 
.„ Ten wam bł~d ustawicznie rozumu wytyka, 
h Przyzńay-c·n~ ': złe na ziemi l nie.mamy pokoiu. 
-., Zywioły, c~łowiek, zwierze) ws~y'łtko :t s~b:i 

• . . W btHU) 

), Gdy pqd 'tak twardym biczem~ somtny. czło. 
wieli szlo-cha , , 

)• Czułość si~ w niftl odzyw~, a nie duma płocha. 

ł· 

I 

-----·-----;--· 
Napi- ~ 

\ 
(r) \volter tp samo zdanie ·w Mow.ie: o !'J'at~rzt ~złowi_t

ka unzymuic i n;owi: źe człowiek 1est n1ewdz1i;~ 
Clll; j płochy', gdy SWiat ~ef.I, ~a niedoskonały V~ 
Z1!,•ie i gd.J na &woie dole'h wo§c1 • naneka. 
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Napisał :Wolter , ie wi:ira; w· uieimier. 
telność d~n y , i elit poŻJtecr:tttlJ , zbc1via111a , l w(t· 
1a '.potrzebna dl11 ti1dzi, ~ w \l>; itfo X1rn~ ·. h 
Zl!Pletał tty prn dy, mi~dz.y ionemi : w Lt
Shcb Memmit1sza • w X1ąice .-A, B, €, J,d t1e 
si~ taki wn10sek znaydu1e : il16wmy 1zcze ze : 
1:iem1w:; ,/uszy. u1n~nd ten śmiały , ; n idu ~a
Jssi1via;ąty , . ru i st ode. t'.!it bardzo prosty. 

Czytamy w wielu Clziehch ·W oltu:i ·, wie l
kic poc~wały dane Zor~ristrowi: naco:yv13 . go 
Autor w1elk1m człow1ek1em , mtdrym Pnwo
dawc~ : zapewłlia , ie pis~a iego są godne po
dzi1uienia , i ie nierownie ·~ .wyższe nad wszy. 
stkie ]{irgi. Zydowskie: a w innych dziehch mo. 
wi , :ie Zor,o4ste„ iest niebefpieczny gl'11piec : Przy
daie, Że pisma iego s21 głupie., nikeumne, i 
ktorych nir: możn11 : ""'''h le11rt prz~c:.rytać, :J;eby 
si; nie litolVllĆ nad sf11baścif lu4zki~y tJRtll.,..J. 

W List.eh do K.rola Pruskiego A~tor mo
cno i , czule \ikład f•talności żbiia : a w arty·· 
kulach : powiq,$1lnie przyp11dklw, Wyrok, Wolność 
i innych Dykcyonarza Filozoficznego, llt:pą~ 
fatalność utrzymuie. -powiada , że t~k 'w mo-- , . . 
raliłym i1k Fizycz11ym swiec1e , wszystko si~ 
konieczaie dzieie: źe człowiek nie ma wjęcey 

, wol~ości „ i1k iego pies, ie ,niusiur.y chcieć 
tak , a nie inoaczey , i cie wyobrażenia konie
nnił te·, a oie inne, umysłowi stawiai11 się. &c. 
Puydait si•k~nie~: ]11 kDfli~f~Oit 'f1UIZ( to pi· 

. • f(JĆ. 

\ 

"'· 

1;16 , co pfoq ; a ty ·"!nie m11sisz konieczni,e po· 
tępiać ż obaf!wnśrr.y ~ft1p~ 1 , obadn:a jgrzytkami /o. 
Sit iełtr:śmy : ty z natury mmisz źle czynić , id. 
z nat!JiJ mTJS!!<.ę . kochać p„111Bdę ~ i ~'imo zfości • 
twoii:y , od!.:rywać'i~ ludziom •. 

N11pis~ t 
„ Strzti 'sit[ 

Wolter w Her~rpdzie: 
złell.u na 'sł abym ro;iumie twyrn 

• I ' rwsp1erac. 
„ Kochać ,Boga twóy itoniec, nic, 'czym Bóg 

· ~ , iest , szperać. „ 
Ą tenże sarn Wol ter :, Autor tak pt~knych 
W .i-erszy , zapitrał bytndć Boga, . tyle Ga 
bea:boir1emi -pismami ~brai:ał"(. . . 

Z tych przykładów moźest sądzić Xiąźe> 
z iaką s:·:onn'oś c i'ą , niewiad,omości:!, chytro. 
-śc i:; prztciw Religii ten . sławny Pisarz ,woio. 
wał. Podc;hleblcm sobie , ż-e z cz;i!:lem przyi„ 
dziesz ,do .tego c~wieci'ni11, że a ie tylko bez 
niebtśpieczeństwa , ale 'nawet ;i: poży.tkiem nay. 
l ~ psze diil:ła _tego Pjsarza rzyt•Ć• będziesz'. 
'Nie pri.zcymi,;sz iego bł~d·ów : a wysdkim Au. 
tora taltntom, i przf'Ślicznym dra!J]matycznym 
' ·Ztukom dziwii s i ę b~dzitsz, które roskoszł 
Narodu nigdy bydi nie prnstaną. 

Wszyscy inni nifprzyiaciele' Religii , -\z 
r?"'ną chyt.;ro ści:i pr~ee1wk<? niey walczyli, a 
r<>wnie ma!o w' st~rożytności byli b~egłemi: 
"'2.Ysey prawie pr~episywali Woltera. -ktbty 

Q Dei· 

I , 

„· . ' 

r 
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~.-
' Dei.stb'N Angłeisiich , Tynd1ia, Koiłinsa ~ BO;. 
1ioi>roka, ·Sh, fsb'Url1go • przep isywał. (u) Ci 
auchwaJi i płytcy Pisarze ·, zaclnego wpfyw'u 
do .obyćzaiow oświeconego i . zastanawia'!! si~ 
umieipe'go Naroliu nie nucli ;' potwatze i kłam• 

St Wa 

(u] B~iirr.hrok uro?zifsię Roku rh{l. Pisat przeciw R~Ti~ · 
gu, a pi:zez nieuwagę wspóln'lo wszystkim bezbożnym 
l'ilo.z~fom-. m3wił ,o Ewangelii , iako o nayprostszym, 
hay1am1eyn.Y:m, ~•ydoskonalszym Reli'ii nat'iiralot"y 

. :U~tadzie_ •, ~owił lako o nauce nay_zdoluiiyszey do po;. 
wsc1ągmenia łakemstwa, mespraw1ednwości, i gwat:. 
tu • . Filozof tt"n bezli~żny , 'Zepsutych był ·obycz~iolv 

~olli'rrs 'urodził się blisko ~on.dyn u Roki! l 67.s • . p~ 

ł_ 

'sał ocw'arcic przeciw . Relii;ii, , 
Ktałk i Ki;ilzas ·dt>k:Udnie ·na ~ego iai:zucy 'odpG. 

wiedzieli • . 'Byfon bogaty, miat znaczną ·'Bib'liotvkę ~ 
a taLmałó by( do swoich zdafi 1„rzywiązaoy, ż·e tym 
ol!~tnie xiązek pożyczał , 'ktorzy 'iego tiis'ma zbiiali. 
P10Y . śmierci ,żałował, że ' 1:iisał· przeciw Religii-. 
·„ Ttzeblr; ( mowią Autorowie nowego Historycznego 
»D,ykcyoua(za, f 'trzeba i to za dobre ·mieć Kollinso
·„ wi , . · że ·w . l'ismach swoich chronił się bezwstydu• 

I "teyto pq3te'y bezbożnych spt~żyny, k'to~zy si~ wszy-
„ stkiego ćhwy'taią. .. .. , • . 

Tyndal urodził siew Angl1.1 Ro'Icu ·1.ss.cs. Wiele bez. 
. bofoości nap1sat , 2 ~ ozi_ełach iego ~ an'i 'dobrii'go ro. 
zumowania, , ani stil u n1cmasz. Sciągnął na siebii; 
wzgar'1ę . l'\\bliczności , 'i przez ~"'.ołe 'pisma ·, i przel: 
·su10ie po;tępki. Raz był _1(atohk.em, dTur;i raz Pro
't;eśtantem ; odmieniał ~{c JJg1~ pódług in-ceresu ; got• 
Jiwie sprzyiał Jakubowi 0 • . rrome '> a zaiadle mu ·u
'włacż"at ' · ·kredy liert<> urraci ~-_ . . . .. , , 

, ·Shof,hury samem• drw rn k,a:111 1 zartam'i ·pfreci\v 
Religii wa1czy{. ry~h Aur-0.row był Ieopi·s'cą -wolrer. 
Prz·es'zciłi: ich w zuchwalstwie , ro~wiozłości, i bez
bożno§c1 , odiierał i:c]l usra'wnie, 'tłu . 1~czył ' a .ni
tgdy o tyrp .nie ws.pombiat 'A '1eżeli 'ich kiedy 'zacy. 
~ował, . r.c~ fałszy'w'le , priy tnaiilc im taki'e ·zd;inia 1 
1ak1ch 0111 m~dy ·nic mieli, 

. ' 

/ 
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ł't1V1 ic'h llOWl?eCbrrJl lli! tiebi~ Wz.gmlf ;ści~-
1f.O City ~ · !utip Shi fsbury •umiał :z: 0 1> ywię~sz~ 
'SttU 1rą t • do w·cipeoi Wyszyrdz~ .·i iąrt1o·w~ć ~ -\e
r(! na1t i adney :Sekty . ń1e zrobił :; bvł ,1yb<J .na 
:er.de , ple~·ielka:go •bez.b'Oi-oycb T ow ;;ny-stwa 
.:po wsrech oie ·Qsfawione.go. W A nglii c;ytanie ' 

. ~ llCZerfie się P i s ą> ~ S. iest u~śei:~ Eduk ~~y i~ 
J\ i;totow!e fałs r.ywe i:yu1'cye 1'.0bi<Jrcy· . :a'lbo 

~Z'f('to l"~t oami·eniaiący, ''U! nrogą, so·tue :pod. 
·chlt b1at • aby ~ai.i'f-un1e Pub'\icznosci .zyskaili. 
b lll 't t.> go 'odpowitdzi m p1sma' t>eiboźnyc'b, ;by • 
ły dokitzt' 1iptz'Y•ęte ., i chciwi'c dytane" ić i~ 
L~dy :z . .;1ec:iel'.phwoicią wygląda!„ 

W o'lter AutoT'ow ly·c·h Kopista, al-o n1e'łownie 
·:rudhw11łsi:y, njer-Ownie ·chytrzey-szy" p.; c1~gn11t 
·Za sob~ .g~{n ~ i tak Wielką W o·byczfłiach 03-: 

•ia11~ $prawił '! A ng1icy iq·nz:ym'urą ·, .ze :nit: m·ogt 
'Dlieć t~kicy n~d 'Utnyshimi ;powa_gi , ty'lko 'W 

!Narodzie 1~0~1cjpnym, ·a .pł~c_hym. To pewna„ , 
:ie Wolter w Anglii iako !FilozO:f i }fot 

' 'll!ało ·szaco,riny. , Ale ia·~o ·!Potta sprawie~i • 
"'a ma chw<fłę. 'Cze·mu 'ten wielki Ciłow1e« 
nie z-nał, n~ ·-czym ;prawd~iwa ·c'~wala zaleiyl 
tdyby pt:J ~.y .wy~szym :t1owc.ipic t ·.przy nay
:•~a.dtzy c)1~~lentach·„ sza nowa~ by'ł Wolter 'Re· 
l1grą ., ·obyczaie. i pirawdę ., _111'\ ·bytb.y :g!owii 
:Sekty ., •nie zrobiłby tyle o ·sobie. ·odgło~u „ , 
'mo'%ebj · ;późniey troC'h~ ' :zna'ko'mftą :da wę :po.-

' ~skał : ale sto ·T.azy więk~zy iyszczęiliwuy„ 
' \ . ~ 

\Jli-0&łby ·był •do ~iebi~ po-wie-dz.icć : S-obi~ ' 1111m~ 
Q j,. • m11 

I ' 

.. 
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mu ca{IJ ll•wr t11oi~ wznmlem. (w) A lako . 
leszcze sławny! byłby -pierlNszym $wego wie
ku Poętą · a pisząc bt::z:stronnie, ,. rozsidnie , 
o~ cnotliwych gruntuiąc s112 początkach , był
by ' i~s:z:cze naylepŚzym swego Narodu Dz1e

iopi,sem. , Niemielib_vśmy arii Zllpat11, ani A~C, 
ani , Dykcyonarza Filozoficznego , ani ceg<> 
mnostwa złych i bt>zboźnych X14żek, któu/ 
po wi'iksiey ezęści , zbiór dzieł iego skla~aią. 

Alebyśmy za to • w,i'iCfY iego pióra TragEdyi 
mieli : a 'chO'libyśmy iedntt ty iko tak pi~kol! iak 
Alzyc.a, albo Mahomet ·, Tra&edn Wolter.a czy. 

tali, któź~y te~o dzieła nad mnostwo bezbo

inych ,i obrzydłych pism iego nieprzeoiosł? 
zamia!!i~ zimnych •mało co, oświec:aiących not, 
w ktorych si~ cz1sto nikczemna i nie sprawi·e-

. dliwa krytyka znayduie , ~ielibyśdly wyborny 
Kommec1cau na dzieła wielkiegó KQ~ilela. 1ak. 
by Woket ' to dzieło wybornie . był napisał • 
gdyby by~ wo.lno puśc"ił pió.ro za uczuciem ~ 
ktore w bimf czytame dzieł Kornelowych spra-

" wowah> ! Nako~iec, _gdyby b71 sprawiedliwie 
"innych Autorów ~alcota szacował, byłby nam 
d·zieło naydo11konalsze , w tym rodzaiu zosta
wił. · . Taką c~wałą , tali ' świetn2 , tak g.runto„ . 

wną , tak c:i:ystą mógł }'~ . W ~!ter cieszyć ! 1 

Pokoy, szc:z~icie: podiz1wum1e powszechne , 
byłyby iey · owocł'!ll· Z t?ch, uwag . nat~cz si~ · 

'x1ą- ' 

„. „. ł . 

\ 
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" 
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Xią~e „ ile prawdziwych , rornm , ptzystoy~ 
ność, i· cne:>ta ni~sie korzyi:c:i, i nigt!J o 'tych " . , 
tak sprawiedliwych przestrogach. Filozofa Chrze-
ściańskieg.o nie zapominay : „ Przypatrz si-& 
„ wsf:ystltim wielkim talentom , które ludzi 

' ,., sławnemi czynią. Je~eli si'i dostały bezb~- ' 
,_, żnyrn , te same talenta stały sice 'ich 'Naro- , 
,, du i · wieku nieszczęściem. Te piękne i tak 
,.,_zachwalone d'owcipy , mai:}~ . zepsute serce , . 

• , ,,:. :tostawiły same rozwio:zle i szkcdłiwe Pi
u s.ma , gdzie trucizna: , ~prl.wnt_ pNygotow~.n• 

„, rtki ~ codztemaie obyczaie publi~zne zara
,, 2a - i zk21d nase~pne tz·uy b~dą czerpać roz-

' ·"' pusc'i i zepsucie wieku ?aszego. (x) 

==========~~~===========~ 
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LUd~ie świato~i p~pol1~ie są- płosi nic 
gruntownie nie biorą : ale mowiąę w 

powszechności , maią · guat ' dobry, maią \deli. 
katność, a tyiu samym niezwycięźony wstręt 
d~ · Mędrkowstwa, do · owoio tonu decydu„ 

[~) Massylon w Kazaniu : O chwale Lułzkii!J• 

iące-

, 
' 
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ittce g,~ • t ku tem1> wsz.y!ilciemn • e<> zbytnia 
• . nitno zsądna p ycha.- ut.1.ąaua. K t ') i yi-e w 
przestr'm a_ey sff•t ze- 11 , ś."' i ęe. i e- . mu n ·~~ zy~ 
s , ~, ż e rne n ,le . y J:'.:"}-tszetz - Ć: się swo1c m., 
pri;tensy . mi ~ ż i: tu~na •niło fo 1•b9n% d·rug_iell 
uyma n11ć " tłu 'll a e: z y ć- s.ię takim i;p_0<>0•1e m "1tta, 

Jyby . s 1tto mność i unuat i\ d wan1e oznac,ut. 

N~ybatd źit> y d 'l z mnieyueni" entnzyazml.l 
ludzi Ś ·~1ato w ycn ku. d iisieysz y m-- Filo zof'.:i m 

t on ich zuch JM {y , i prz ~ sz:łe r ze;;zy np•'> wia.~ 
daiący przyło ży ! s i ę. z~tr z.yma li . oal F iio zo„ 
ficzne po i'! zątk1 i -'dm.1a , bo. 1e z; a wygodno 
dla siebia uz nali, ale-- z: sam yc h nakonie~ Fi
lozof.)w sz yd t · ć zacz ~ Ii • ponieważ si9 samL 
n a ś-mi 1uh pu M1czo y prze·a gł11pstwo i niezno
Ś ()ą py · hę w ym~1ah. 'YI rze c z y umey• dż.i~„ 

Ą:" 1r: h n.:iygorl1wszyc.h obrońcow w t yni pun
}tcie ol>urzyty ; nigdy sili pycha tak otwartym 
i t ak -i uchwałvm t ooem ftle ode <iw ąła . Kto 
na z~d „ym Urzę <l, ~ 1e nie był• kto wyiszyćb 
111e spnwo war o bow1ązk.ow, kto :Śi ę do nauki 
Prawa nie ptzy.kładal, kto • ni f,{o negoeyacyi „ 
a.1i do M.nisterium nie byt uż yty , i1kie 
m11 prawo piorunować przeciwk.o Rz,dom, pi. 
lać 1o1 Ał .fd ł ? r-1 woda wst wa i c:tynić si~ ref(.lt. 
Dl3tOrern St„n u? T o it dnak ~ miesznę_ głupstwo 

. n iedawno zno wu widz i eć si~ dało. Pisarz; bez ~ 

ioheony, v/yddwsz.y . l ic hą , ! a*'motl , rozumiał"• 
iż nam da ł dos lto nały ul\ład Prawod"ws~wa ; 
1:ap-ewaial nai ua p:Jczc1wość su mnienie , ~• 

· · ,., / · ten 

' I. 

I. 

, 
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\eg, ofc.ła<\< ies~ nowy.'· m.ąd~y •. pocf.:z~wienia go. · 
~.ny 1 i ż_e · cę_ tY.lko. iedyną m11 wadę ,- ii n,a.· 
wiek. n-'•~ · int nadto w.yspki._ (a) Qtr%ymuie ' 
.Ą.uto~ •. t'- 'IJ.ohptyr, i_egą ., ktoJ!ego iD!i~ l}ol&,. 
'J;hot- ozq_aeza , „.~ . by~ ie dny m z '"oa~,zw y('.zay
~· nycł! l~dii ,, iak.icł\ kicc:!y nat_q1a wyc}ała , i 
" · ta~~i111 l!Pd~bno. ;. i~ n11yni.i:ii,y ~ył qd tey, d_o-~ 

· '"· skonał.ości odd~alooy ._ do które Y, 1i$ ąAt,ura 
· ~~. ludz_ka w1nieś# rąo,i'~' N~e bylo, m~ż~ ~zło„ 

,1 wieką,, w kto,:yąibY, sję t~k ,, iai .. w nirą,, wszy
,.._ stkie dpsk?n 11 ~pści :i;j>.iegły :, s_ąał_o h~dz ~ . ~ 

o . E;uroeie mpgło · obiąć ią-yśJi ie go.. ~rr mio.„ 
v ty ~ego człpwieke •,. ~~cJyo„ ~;61: . :w :ij1sto„ 

.,; ryi. ht.d.,zki•Y sk•.•dały. . Q_ała m1,1, natura - ;,,, la· 
;. lei~'. iemu~ ty.lk.o · S!l~~n:m pr~w1dłi·. i c~; ' 
·-~ tJ,• ij_istot_ya i~go . dla . WSZ'ystkicb . wieków 
t• .i. wszystk i_t h ~.łr9ą4.; inter._t s \l iąc ~ b~d z i~, 
fJ. a # ~,Ygącdw.ał, . dow~ipe !J!. n'a~ . olwi~ ctmie~ 
,,, więka s.~ego ,µ ~la tego · ąi ało si~ tll'· ~iąi_ po".. 
't znino. ·~„ Wied.~\el is ro·y~~ ź~ 1' urgot_ byl . czło. 
w-i.ek tozu.mny , a co DlU „1,~szą c.~Yfl.t 2a lę
tt , by,ł c;~łowie1': c:~ptli w1,„ ' '. l-JJc~ g~y by N~s 
Autor życia. I?.i.e P.iwie ·l • pigqy ey~my ni,e ro„ 
:r;umieli, aby bJ\ ~eq,11ym, z ' ~·~.zwyc2aypych 
łµ~z:i, ktorych kiedy np ~ąra wyd.a~a. Co mó·~
~1sz , tak co · był nii diwyczayny człąwiek, źe 
ws~ystkich wielkich Królów , wszystkich wiel!" 
~~eh. Mlniatiów , wuyatkich Prawodawców , 

~ .„ . .I \ ... ~ ~ • 
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P~htyków, Mędceów przewyłszył ; przyćmPt 
•ławie naywi~kszych do \.Vc. pow , ktb~e s11t tyl. 
ko od stworzenia ś w1atl, aż dą naszy€h cta
sow pokazały ? T ak. iest: przymioty ugo czfo., 
#.lir:ka iedyny ' wz~ 1v Hist1Jryi l11ddi::y sta1vitti'1• 
Zad wszystkie umieięt1rn5ci, znał .Chimlą, F1- 1:, 

zyk~ , &c. sam ieden miał 1 zdn>we o handlu , 
rolnict wie. i ptawodawstwie wyobrażenia c u
miał H1storyą • Geo~rJfią i w'zyst'k:io i~zyki : 

' był oprocz togo gł~bok i m Metafizykiem, wy. 
1ok1m Moralistą , i wybornym Poetą : pisał 

.ali> wie m Wienze , ktore wszyscy Wolterowi · 

pr~yzna wali, i gdyby go podagra nie m~
ci&yła, byłby pisał Wiersze Bohacyukie • Tra
g.edye, i inne dzieł~ , ' w którychby wszystkie u
m1e1ętności swoie pokazał. Dti'ik i. losom , że w 
tey mał"Y liczbie ludzi w Eu-t:!>pie , ktorzy na 
geniuszu P. Turgota poznać sifi mogli , znalazł 

, •iii ieden Uki , ktoty nam zdania iego · p r.ze
ałat', ktory taką milił P,•mifć » ae mogł wszy
stko doskonale , co g~ mówiic.•go sł yszał , 
1pami~ta~, i który z tego, co słyszał. tak\ 
zrobit H1storyą , któta wszystkie Narody 
wieki. iate~essować b~dz:ie. , · 

Czytamy w Suro:iytnęy Histotyi, że Kle
on lichy p 18a'rz w ' przytomności mądrego Kali
stena, z naylimies:.i:n 1 e y~zą przysadą chwalił Ale-. 
:iundra: 0gdy~y tu był Kro l przytomny, rzekł 
Kalistenes, i słuchał twoiey beztozumney, po· 
chwały 1 zaruby ci milt<'enie nakazał. 

Pia:. ... 
.. - ~ 

., 

I • 
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Prawdziwi. puyiaciC.te Turgoh ·mogliby ,. 
to . samo Autorowi• tey d.ziwacznłlf pochwały 
powiedzieć. Ten Autor , iakom iui pow'ie
dztała , nie wuiccy 'Ull\liarkowania w Satyrac.b 
s woich pokazuie : · bez źadney różnicy • bez 
i adney ochrony , na to wuyatko powstaie" 
~o tylko ludzie . nayświ~tsz:ego i · naysz.;no
waieyszego maią. · Zdaie si~ , że zł~ść i nie. 
nawiść osobista , była powodem do napisania 
tego Dzieła, w kt6lrym ś.i ~ ukie dzi \vact \V a 
zn~yduią : pełno tam zdań i:ap ;1loriey gtowy , 

a wyloźonych ltylem zimny~, twardym , nt•· 
dbałym• który iawóie pokuuie • ie Autora-· 
wi na imaginaey'i i mocy .dowcipu zby wa, 

Ten zmarzły i pQnuty Auto~, spok t;>ynie nam 
ndzi pt~ew(óe ić p rawa , ·~~ieść Rel1~ią ! pol '.
tyc:n~ 1 cywilne zwycż11e . z gruntu ohahc. 
Nigdy si'i nie zap11la , a z zwyc:uyn'ł sobie o
ci~?.ałoś~t~ pra,wi dziw.aczne zdania. ' To głu_. 

p stwo h1e pczybliźa sili do ualefutwa , bo nie 
iest skutkiem czasow go zapału , a)(I wi«t1ó w. 

. niin stałość. : ied~akośc i fl ~gmę: a lubo iest 
zbyteczne, ie.dnak nie bawi , bo taki w n iin mo'.. 
noton , taka w wyn:ieniu auchość • źe ani cie. 
kawości • _aai zadziW'ienia ~prawić aie iidoła. 
Los przeto -potbł tf X1~ ilt~ tiki , iakiego 
była · wart~ : bił w n iey Autot przeciw Re li-

. rgii , Rządowi , Prawom • a lad.uego odgfosu 
nie zrobił. Dla rozsądku przebacz_emy' sucho. 
~ : i : lecz zlichwafstwo i dziwactwo ma tyle 
•poaobow zab'a"9'icnia i tozex:waóia Czytelnik• ' 

' .. ' 
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~ ąiu, gO.. nuc,ł:tić. J)i& woltiQ. ~iekt6~if1 ~g~ 
b.yli. z_d_ani1 ,_ że dzieł.o to,_ kt~e chciał Ań,.. 
t,~( na ppcbwałli Tu~o~a 1?.oś_wixc 1ć ,_ by!o_ uk(yt~ 

· $atyri. - W: rz_ęczy S(mey, wszys~_kie P.ochwałf, 
tak_ S\ ś-mj~ s.zn,e '· tę ws,iy,•tkich, zast,an~wiły, a. 
prży: aay w.11ltszer i n,ayś,mies~nieys_ęf p1~ysa.,
Ćlzie,, znayduią s··~- kw;zywdl?lące pami~lszanowne•. 
go Ciłovyieją zą:i;-zuty. Autor głośµo. bez iadoey 
q~rQdki p.o.wiac:I~. , że 'l\1rgot,- nie miał 'lłeligii ._ . 
i w niel_m~ertclnoić dusz_J nie wie~zył; _ Aby,, 
d.mza gif!(f" /Il ci;l_fą__m ?. t,_eg_o, n_i__e przypusj;t;Z~~. lee~! 
(~ lię z. ni~ 1ta~i~. , o tyf!t 1JŹc niew__jedżiaf: spO'_dzi~~ 
fJłaf się tJlko. ~adgrody_ , 4 prześwi(ldczony; - byf ~ 
~m , -i~: f(i~ l!l.llł~. ft!. i! rzi~z'!:m. Ż{c_iu__ kl!r~ „ -

Z.nosi~ w•z.elkie 'testa1unt_1 t chciał. tllk-_ 
łe wszystki~ st1niszczyć ~nduu;e •, kt6~e u _ 
111iebeśp.ieczoe , u.zna_w:1\._ Ni~ ka~dy, to CZ\1•• •. 

iby rzecz n.iebeśp,ieczna była ·, zbiera~ do ~zpi.,. 
łal_a ni~s.ze&ęiiiwyc:h ,, ppcł_~zutko.w -. i to ąino"!. 
stwo u.bo.gi~b_ i c~.o(ych t , kt,órel\x bez ~ey lJ. 
•oie~ey po~Qcy •- _ ~ginąci qinsiatą. l,>e,vna •, {· 
ie · wie~ ~M.z iuzc~e do, tak wys.okie;to o. ' 
§wiecenia StQp'nia nie przy•ze~t, aby te P,obch 
zne fund_uue ~·k ~o~yęeczo_e "tak ,~awie.nne ~'. 
ia niebe~piecz(le uznawał_• • Fąndatc;irQ;w Ich. 
+• ludz~ / nikcz.e~nyeb_ l mał~go. rozum n ,11~. 

, d.&i~. (b) -~QW! ies.~~~ę Ąutor ~ ~· Turgot t~-

'o 
- . 

[a) Ta d~ika my§) , którą przyznai~ 1'urgu,~o~i, wzf~t! 
. ' 

' .-
•5l 

go. b.yl zdania „ 10.y· blęątolll\ _i ui:zo.a.y.m: nie 
chwać- Med.a.l<\llł .: b.o .. p,en,1ye , · n.adgi;o~v p,1e
n1~tne, ,Wlf2kszey- w11g.i -bydź, są~·zi. fo_. co, M~-
d:ilk , po co_ te- m,nie~_ane. honory, J. ~tóremj QIZ~ 

U11/0- proŻność- n4dgra.d~:11- ł: c_bc_iaf. 011 t:i!_C.b(ca.rJ , 
ąlt:_- ' n_ź"e. tsut . l,\'l_nie $.J'( zqal.e , t„ za._ws.zc w112_~ 
cey pieniądze,, „ n1i_cli znąki_ h,onoi;u psuć_ b~

dą, , Po_. co M,edalrl ?.- Czein.u.ź nie docbł_ :: t_>.o co, 

Kuyźt· S •. Lud,w1ka ' · p.o. ~o. g_w-ia_z_dy ?~d~to__. . 
we ? \V szak t.e~ p.od!ug wy,i:_azu, A_ut~_i;a _•,' Q' zu-. 
lltWa nadgrody,, . W tak• lu,cfai wpr-1wuiJl pro.~. 
=noić ·,_ i1.klł mógł czuć_ wal.e~ZtlJ B,o_us{4_1!d,. dz1e~
ny Lzecot , i Q_,„ boha.tyrskieg_o. •~m;a 1t1Joq1i8o!. 
niec :Jozif.-, oclebw;aws.iy ~ed.ale, „ 

T11rgot t iak mo,wi Au~_Of· bnim_rę[lny ' Sf« . 

Jzi(-, że- dobroc_zyn_11qfć im- sla,bofr_iJ.; (eis._eli- do., 
·' - . fi#i.._ 

iest z Xią_żki o Duchu Praw. Monteskiusz- r~11i , ab_» 
Szpitale w ubogich Pttńs(w.ach znisµzone ~Y,!Y; i m?· 
wi . ż~ Szp_itale w;,aiai~c duchą. gnuwoscr., . • n.r.o-. 
źniactW.4 '· pomnażai'ł uba1two _ pows~echne . t _sz_c"?_e._ 
gólnl!. I,e<;z choćby co praw~a bjła? ze pi;~,zmact-w~ 
kilk.1 nie.;zczc; Hiwy eh do Szpitalu, prow_ad,-~1_" . crzebaz
iuż zniszczyć te szanowne sc~ro~ienia , gdz~e ~i;d.zari. 
skaleczony, gdzie _ ep~szcz?ny sieroca , gdzt~ l _ w-1_e_. 
,lcie!ll ,i >fa'>~śdam~ prz_yclS111ony s~arzec po.z_yw1en1_e
znayduie, Jak duka, 1ak _menawlsna t~k.a Fi~o~ofi.a ,. 
kcó•a p'lważnie, ta[\ przeciwne ludzk_osc1 zdania -~"
gtasza ! Jak złego- aerca cen_ czfo.w1ek:, ~tory cie•_ 
~ząc się dobrym zdi:ciwiem _, ma~<ic wsz_elkl~ zy~1a wy~ 
gody , zamknąwszy si'i w swoim_ gabm:c1e , 1~dny111 
pociągiem_ pioca , zwąla wszysck1e_ s_zp1tałe , 1 cli~• 
~Cl ostacrue nieszclc;śliwym scli~oą1cn1e o~ebrać • l>C~
~CQ{Cfi001 oqi Z$in'lĆ musieli ł 

' ; 
/ 
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p11blic:<mego dpbra nie i:mitrza. Krzywdzi ten 
uczciwego. 1człowieka, kto mu zdtnie „ tak ·pn:e
ciwne lDdz:kości, przyznaie. Jakże ! te uczyn
ki miłosierne , ktore w powszechności rn-.: ii

uważaiąc , ni.e pnykfad11ią. sit iawnie d-o pu
bliczneg.o ·dobra , iak.o to, na pi:zykhd, ópa. 
trywame k!!lek()w, i ból cierpiiicyeh , i ,tyle 
i1>nych ~ego r:odz3iu uczynkow , nie ruiąż w ' 
sobi.e cnoty ; i ' samł tfłlto sł11boić- serca olu~ 
zuią. ? Oto myśl wcale nowa „ ale z&p·~.wne 

pouciwycb !!erc i;iie uwiedzie, Coby to był· 
-z• uło\viek ~ ktolly , gdy idzie dać, wesprzeć ł 
uczynić dobrze , ra-chowałby zimno , czy to, 
o .co go prosz.ą, do dobra publiunego zmierza > 

Oto ieszcze kretii wypis osobliwyeh'my
śli Autora , · któte w pocbwa.le mi~ysca mieć 
nie powin~y.. Turgot sądził, że Satyra, ieżeli 
śprnn;iedliwa , ieit dzidem sprtltviedliw,ofci : pi .• 

111/ stlm 1Viersze Satyryczne . • • S1dzi{, że robil}C: 
Satyi:.y; można u!ery,< nv: im-ie, ?Jeby sir n11. sprawle
dliwce uciemiężenie nie naraŻflĆ. Kaidy, si$ łatwo 
domvśli, dla czego Autor swoiemu . Bohecnowł. 
taki; zdanie ,;, usta po.daie : V.cz ten nikczemny 

podstęp, n ie poc1ągn•ł .z• so~ą ."PCJdzie~_nycb 
siutkow.„ ' Ws.zyscy rozum01 i poc zciwi lu
dzie trzymać się b~dą chwalebnego edania Rus- ~ 
sa , ktory mowi, że Autor powinien za SWO-

. ~ Xiąźk~ odpowiadać-, i że &am honor na. 
każdego Obywatela wkłada obowi:izek, poło
śyć na czele Dzieła imi~ swoie ~ osobllwio 

gdy 

• ' l . „ 
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t,dy I>tzeciwko drugiemu p~wstaie: Jakiegoi
kolw/ek pisma Autor, ieźeli imienia swego 
nie kryie, znać, ie ma suce. ~oina naganić. 
Xi~Oę, ale nie go<l~1 si~ takim P1sa:rz.eoi gar.- , 
t1z1ć. Przeciwnie Oz-ido Satyryczne~bez.imi~n
ue , zawsze iest pa'S~k wiJ„m, Lubo to Ozie
io, z kturegom ci tu Xt~źe ·zrobiła kilka wy
pi„-Ow , iadflego w powszechności nie sprawi
ł<> uczucia ; w1Ei~lam iednak sobie za pow~o
ność , dać Ci ie .poznać~ bo nic znam żadnego 
Ji)z1eła, ktoreby iawni'ey obszerne: r'llo:z1lfów 
' ( l I ł .pretensye ·, i zbyteczn11 ich py~h~ o.kazyw• y· 
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R O Z D Z l AL' XVII'l.~ 

BYtoość 8og~~, nieśmier_telno~, duszy, Obia. 
wien~. Ta1emnace, w1ecznosc kar, grze_ch 

. p1c~worodny~ wi11ra o łasce, oto są na.yw1~
ks:zey wagi prawdy, które tylko poznac • mo-

. 2·cmy, a ktare bezbo.źna wieku fęgo F1,lozo
fla, z oaywi~kszą za,iadłokią i chytrości\ wy„ 
Wrocić usiłuie. Okazałam ci Xiąźe, gło
°Wllieysu ty-h pxaw4 dowo~,y a bo .psi szciu1: , et• 
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płe Dzieła tego 'gtaniee , wszystkich \\>'y'sz·ct~• 

, g·olniac 01e pozwalały. ,l..et z ·to, ·com -c i !!ltz'e-
. łożyła• 'dosyt\ iest ~o p·rzekona:ni11 pta ~eg·o 

roJt.lll'tiu, i poci·ągnic'nia ezystego se\'c2. Na 
' 'tym 'jltzestałam : ;N Je mam ani ambicy1 ' aa ·wra~ 

'cania t-ych ·, k't1Sczy z własf!ey woli. 'błądz-ą, ~
iii z•dofoych 'tal tn'tów i pottzebne.g·o 'Ś ~ .uła) 

~c:t>ym a rę w tak p odchlebney 11 i·e 2:.w1cdta :ia
•dziei. W 'ciągu D1!1eła ·~go „ Wytknęta-m wy
kr~ty ·• kt'oremi nit:'<lfilW1arstwo przeciw Reli ... 
:gii. '1VOiu1t. . ~ldąc d011uzon·ą drog)t-. r::mid:!~ 
nielctore opuli , i~ zarzuty: 11'b1or~ ie tu ;x i ą ·ie:. 

abym ci do-kładm• poz·n~ć ~alr', co Rtti.gii 
buooiooić zatzu<:a. 

I 

N aypo:zornrcyszy Pil oz.of o w iu\'znt :prz~-
ciw Religii 'ieit teo : 'Rdigill ,Cbradctańska fot 
//ttrd%o '.f'ozs1ffr:ISO'rta: 'ieJnd _ ·bardzo ,w)ele' znaydu„ 
ie s.ję -1udti , którzy ;eJ .fwi./z1ł11 ·nie · łnili-iJ . M~· 

-'itnaż ·tf'df;ii' • 11by ·'nit<skończozie ipr11'./Viediiwe J1• 
stestwo , ·wiecznie ·s11vorzen'ia swoie ·karał'o za ro; , · 
iż teio 11it: 'l!J.irdzi~y , ·,zi:.go ;oz'hać nie -mt>g'lJ ./ 

'Sama nie·'!'ia~omo'ćli lub, ehytr~ić takow; 
ttudn'O'ŚĆ ~a·daie. Nie tyl~o pam t'e~o 'Re1igia 

.nie m·owi) ie Bog 'iilrtd b;dzie iudz'i ·za to, żt 
'nie zn-11 /i iezo 'Pr11'WA , :gdy ·Go ,póznać 11i~ mo;gU • 
.·ale 1 'O•'•RJD puec:iwme nas -.uc2y „ ,, :źe -B-Og 
,, ni'e brze ludzi :za 'to -. 'ii nie znel1 u~&O 
,, 'ŚWialła „ ktore :do ofzu ich ·nie <dochodziło i; 

,, bo w caki_m f.IZJl»adJtu Jl.ie iaJ:Dyll1i' ·.oni 'O• 

l> C.ZIJ 

I 

)•hu ·przed świ'atłem -~ ~twieraią i~ ,· patrzą. 
·„ ale nic nie widzą. N i.ewiadomiJ$ć praw po
), da·nycb, ieźeli ie-st ai epi'zezwyc 1ęiooa, nie 

I .„. iest wystctpna, T 6 wątpliwości nie "p odp:i'da. „, ie Bóg nas w'szyukich o\Hce zb-aw ic : to -sa. 
·,,!no 'pow~tza 'lłeligia) ·kto tylko ,a ie7 gtoa 
·,, ueha naiłsta \l/ i. Lecz B,óg t aide'mi n śuod.ki 

„ chce dfaw1ć ·, ia'kie J ego ·św r~ w·ać 1 ..:mądrdti~ 

S) wytyk.a. ( a) lei .e li'się tch uporczyw1e' chwy. 
'u tiĆ aiechee'mV ) z.gi nie'ńl y , i>B sa·tni siebie 
;; zgubić cbc t, my ': a w ·{:lt'ze dwi'eew:ny'c:h wyto~ „, kach B.()skich tak :stoi :' ze 'nas sam . 'Bóg b'et 
'a, wo!~ 1:1.ts-z~y 'zbawic 'nie 'może . (b) 'Człowie·k „, dzikt do _wjkonema "J:>odanych prawd i p'raW 
.,, ·nie ies'c 'o~ow1·ąi·any, iale ma w 1tobie wie. 

..,, czne phwo i śtzotfki. do "WJ'konat~ia •onego·. „, Pouąat k 'nieodinienney sprawied'Iiwości Bo
,-; sk'ie"y wyc iąga • . dać ;pozńae· ludziom wtoźo• „, n'e ·na ·ni ch obowfą:tki, i 'te podobóe do wy· 
•• 'koa'llma ·uc zytrić. Z tego pun•kcu -me'tinzy· 
,, ctnie ~ewhe&o · wypada „ 'Że kaidy podłog 
as ·miuy ~wiitel , Sil ~ i oatury 'UCZ'ynlro W, SWQ. 

„ ich ·będzie sąlhony. ' 1;~ przyZ'nawsay 'Pra. 
„ wd't, spyta siie kt9-, ieźli · te n 'dziki czlowiet 
·„, wictriie eałe Ż,ilthowuie :prawo ) ia'ki go los 
·,• u eka :? ) a kim 'sposobell) p'tzyidzie . nakon\ec 
-;; d'o 1po:nil'nia · Jetu'sa 'Chrystusa? 'Odpowi•. 
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dalll , źe Bbg ma nieskończenie v:i~c~y d'o „ . 
dziahnia spo5cbów , n iżeli my tcb znamy, 

,, I • 

i aiż znae moi~my : N ie zgłęb1aymy p rze-
,, I • • 

„ zoaczenia , nie przyg<miayrn_y wyr okom'· nie 
,, śledźmy d16g J -:go : i e iesc nieslrończeme 

· ~01a·~iedliwy ' dosy ć nam witdzicć o tym: ,, ... , ' „ 
me b•d zie knał ou1wiadomośc i , gdy ta wn:lc ,, '\ • 1 

., nicpnezwyc ięioną , był:a. N iepodo bna nam, 
1 ,, Religi ą ze wszystkich usł'on obnaiyć ; ~ 

wuroki Boskie ~pcsobem G -t: o111ecryczpym , 
, ' J 

wszystltiQJ na oczy pokaz;,c. Ro zum D2.S , , _ . - . 
Przekonywa, ie odkup1cme 1est obiawione, 

J) ~ I I • ł • 

, tenże rozum nas putkafly wa , ze Bog 1t st ' . ·,;sprawi.edliwy. Jeżelnv1~c dzicy lud21e przei „ szczego'lną łaskę wiernie za cbowu1ąc prawo, 
„ zewoętrz1)ego Ew:rnge.Ji1 po~ania ote me ; ą; 
,j rozum nas uczy , 2e drogi Pai\s.kie „s~ mą-

dre · „:„bokie, niukończtnie róż r,• ; że u. ,, , ,..,. 'l ' • 

· „ :Vie Bog pro~tow'ać $erca , ośwtecr ć umysły 
„ niubanemi· mąd1cści ludt kiey sposoum1, i 
„ że przyidzie dz ie ń , kit.dy całą spnwit dJj„ 

wość awoi" oka:źe. Jeieli prawdfi 1ak~ tak ,~ ., 
„ ukr;ywa , że do iey ~~2n~r:i1a ż~doym ~po-

sobem człówiek puyuc nie mose, tu:: na 
„ ten czas ' wolny od wmy ·, że t.ty prawdy 
" 1,. · . lecz ieieli człow iek, iaki ma spo. ,,, mezna • . . . 
„ sób-do iey poznania, a sam go za01edbu.1e „ 

, „ isż sit na ten cza~ sam dob~owo l oi_e zas~e
„ pia, iuź :ut_ym na o.w czas Winnym 119 sta1e. 

Jakub Russo chlubnie s~ % swoi~y szczero

:: &ci pu:ech~la i Jdcli $l~ .myli,_ mówi , 'o 
„ mi~ 

..., ' 

1• ' „ 
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"' tt'liqo w-0Ji 11]-0iey. Ten 1 ktcSry w suym ser-_ 
„ cu czyta, wie rlob.rŻe „ ie si'i ·w za,iłt-pieoiu 
-'l nic im nie kocham. Nie ~1ógą~ się z' mego za 
,, po.nocą właso ei;o j111-ieitła wydobyć, szultam , 
,, it:dynego ś rzodka dla ~yiścia ~ nie~o ,. •.ty~ 
„ iest dobrze %ye-ie. Kaźd, spoilztt-wac st~ 

· ,, cnoie, i ź 0$.w1econym t>:dzio, kiedy go. 
••?o j·m tt:y :hs \11 si ę stanie. 

, • I f'· • • 

„ Ten, który w sercach C%yta i fałszyw~, 
„ po-d ppzor~m szc~uości uczynione wyzna
.;, Q1e ro 7euiać umie. Są poniewolne i . nie
h wiane b~~dy. Sit ·b1~dy ~ których źrzódłem 
„ iest -skryta py• ha '• smak.· w , d•uwa~zoych u• 
„ _k-ł .,dąd1 i zbytec:-zoe do wlasny<th z-dan prz,Ye
„, w1~zao1e. Kto 'S i ~ w swoim zaślepieniu hl• 

·.,, kod1a , · ten d:iwyta si't 'lirzodk-O w 1 które Bog 
"' do wy1śc ia z niego .podaie. ZyĆie dobte iest 
11 t ;i k; e ·drog~ <lo :pt a w-dy : ale i;;ie le:st -iedy. 
„ ną . drog~· 'Tn-ebaby siit ies.zc-ze 2~pytac, co 
» cłi,ą Filtrzofowie przez 11obre .. :iyc1e rozu. 
„ mieć? Może to ic·h życie i~st samą chlubł 
,, i py~~'lł· Nietiost.ateczoość ~wiatła. na-szego!, 
„ do uniźrma ·si~ i pokory prow:ad:_i. Jeżeh 
'h przn słabość nas.z~ sami do i~ies~lti prawdy 
„·, przyiac nie może~ty „ id~c za św1.at_łe81 "«~
,, zumu , powinniśmy szukać ube'Sp1ecze01a 
~. na;szrgo , powinn~~my szuka-Ć podp?rJ ·dla 
.u sitbte w tey wido,zoey powadze „ kt-ora nam · 
'>• i14 skaiuie. J m f,1~-biey sii; Filozofowie W 
,, •hbc>ść 1oz11mu 1uszeg() , a w wi~,_ko'Ść J_łeli· 

. " , R . . ~ ·•J 'u 
1 • 

. I -. 
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„ gii przcdwiotł>w zapullZClł. • ty• •i~tł} · 
,. za Religi\ Chrzekiańską dowodów puyto,,. 
,, czt_ •.tym , b~rdziey umi siebie .zawstydz~' 
,, R~hg1a.t1, tak iest zgodna z potrzebami'Ozło„ 
„ w1•k•. l wyrot1aai Boga ł :ie trudno iey m\
,. droścl • poźytecznośc1. i pottzeby ńie uznać· 
,. Kaidy• spod~iewać •iii. powi·niea -- iż oiwie- • 
„ eonym zo~tani~ • skoro p?trcebnycb 'do ce• 
„ go irzodkovr 11t chwyti. Ale poki trwa w 
„ uporze , p~lti sit od błl(dów ·oderwać nie ehce 
„ p6ki ich nie porzuci• iak~e •it '•t•ni• 0 : 

„ dnym poznania .P.rawdy? · >Sam sobie pr~e
~„ s:i:ludza. Zwodzi sit) gdy, sam życie awoie 
,, urz'łdza • . gcł)t iam i~ ma za dobre; i na wła• 
•• aoym zasadzony zdaniu .• prawdy .. , iako na~ 
,, lezytego aobie 'dobra~ wygi.da-. (c) 

. .. O~ dru~i Pilozofjw 11r:E'u't :ptzeciw Re„ 
ligu • .ktory. id•c za zdaniein Monteskiusza • 
1V'e wszystkich 1wycn pismach powtaxzaią. 

„ 'żaan~a Reiigil ( mbw'i Autor Xi~gi : o 
„ 'Duch11 P~4W ) hardzi) •iele wpływii\ 'do pro• 
,, pagacyi. Nar.od11 lud:zkiego : raz ią pomn~„ 
„ iai• • iat u Zydóvv i Mabometinów • · dru. 
„ gi raź iey pn•~~kadzai4.\ i1ko u Ray mian 1 

,, gdy Chrzeic:ia11am1 zoitab. · 
,, Po-

{cJ G11urh11t w Tomic .XIX. Przydaymy ieszcze, że kt~ 
z · taką, pokoq swoi" słabołć wyznaie, nic powinien, 
ocze~u1ąt_ prawd, , ktilrey · u~zcczc ·tiuka druko-
wa~ idan pnci:iw~ Reli,ii. ' 

. „ Powszechny . to fts.t prze~,d F ilozo• 
„ fovv naszych. Zdzi V! ią ii ~ zapewne , gdy 
11 1m dowiodt, ie Rtligia uważani wzgltdem· 
'' P~opagacyi plemienia ludzkiego nie tylko iey 
~,nie iest przeciwna „ ale sit ieszcze do niey 
h Ptzyltład1. Puwd.a, ie w pewnym stanie bez„ 
„ i cnstwo nakazuie , ale z_ drugiey .strony talr. · 
h surowo występku zabrania , uk iciśle, iwilł„ 
u t.ość Małieństwa opisuie , tak słuszne .pn
„ wa wzglitde!D iednośoi i nierozerwania WI!• 
" zła tego stanowi• i:t śmi,ło powiedzieć mo„ 
• • ina, ie ze wszystkich sposobow do napeł
•• _nitoia świata mieszk,ańeami słuiłcych • nie · 
„ niau skuteczoieyszego i cr:walazego • iako· 
„ w.i-eroe trzymanie sili w tey mierze ducha Reli. 
n gii. J m surowiey zak;1 ny wyn~pek, tym li. 
„ cznieysze , powinny bydź Małżeństwa owo„ 
„ c.~. Jm mniey rozwiozłoici w obyczaiaeb ,·, 
,, tym wi~c.ey iest Małnńatw: a im' .więcey 
,, w tych wiąry , ty,m wi~c;cy płodsiości. Za· 
••tym Religi• tprzyia propsgacyi Naród.u lu • . 
., dzkiego. • Zaisce nie poboźnoić niektOJJch 
,. osób. n• osobności iyi~cycb, ale bede6· 
~, •two i ..:ozpusta bezbo:łoych , świat ludno. · 
" ści pozbawia. ( d) , 

·Nali:onie• powiedziano 
Religii Chrzeici1ń11liey tak 
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wcale wykonani bydź nie mośe : bo niepodó„ 
bo• , wszelkie uczucia ludzkie i serc• wyglu~ 
~ować , i nienawidzieć siebie samego. 

' I 

I 

!alta to słaboic. rozumu lud~kiego1! Prawda, . 
lt$t lekkim i ueiekaiącym cieniem ·dla niego: 
'11_ote iey dosu~edz rozum ~ ale iey doicigną-ć 

Tak.owe zarzuty, tych tylko uwieść mo.- r11e rnoie. Poświęcać pszystko, a nawet n'ay. 
I . ' t• , ktorzy iadnego poznania Religii nie ma.- ~Wi~tszych zańieDhać powinno.ci. aby •pokoy-i.. Nie tylko aam Bog nie każe wszelkicll łlości nie stracić, naywi~ksze iesc , głupstwo • 

. uczuciow ltidzkieh z Serca gluzować ; ale oai:n B~dzież ten sit cieuył pokoiem , kto obo„ 
.wyraźnie miłość · dla Rodzicow i ktewnych • Wi~zko"" swyc'b ~aniedl:!uie ~ • Nigdy samo:. 
wittaośe dla przyiacioł nakazuie. Niechce R t>- ~lltność nikogo szcz~~liwym nie ztobi ! Alo 
ligia god.ziwego gasić uczu::ia , chce ie tylko '!.ltzueia zbyt~ gwał~owne , tysią'c2ne duszy zgu• 
prostować. Uczy nas• . ie każdy zbyt.tk n~- ' ~oty ptzynosz§. Tr~!!bll /t1b bydź niect:uł'jm • \ 
gaony i pot~pienia godny! i gdy si~ nam zby„ J.11b ćierpid '/ Czyż człowi,Jt do t:ak ' emuto.-
tecznie do iestestw niedoskonałych i żni ko. go wyboru lton~eczn•e 91Jowi~zany ~ _By„ 
mych przywi.zywać zabraAia • ·nie 1est w tey "ttaymruey. Niech się poJa~zi Jłcligii', a ta go 
mierze surowiza od dawqey F1loiołii: Sok1ra- w w·ą~p.)1wo~ e ia'cĄ 9świeci. Datąc mu poznafo 
&es, Platon, Epiktct, Marek Aureliusz umiar„ prawdziwe przezn~czeni'e łudzlue,y riatyry /1 

Jtowirlie w uc.zuciacb ;a .prawdziwe zczodło ;Ebytniey $etc~ czułości taki widok wyseaWi• • . 
szcz~ścia poczytywali; możnaż przy1ść do ta- Jt~óry ~am ieden go4zien ią. w~b~dz1ć,., łttotf 
kiego dziwaC:twa , aby te nauki p.ot~piać w E- •am ieden J~adosyć iey uczynić moźe: ona 
wangelia , ktory!Jl ~i~ w Pogańskich Autorach nieu"1iarkowaney am,bicyi cdowic-lta, :iądze na-
dziwiemy ? ' P~łnia; ona przywi~zańie do rzeczy z_iemskic:łl 

~larkuie , ena powścią&_,aiąc gwałto~noić, CZU~ 
Samego tozumll ivviatłtm do~zli Staroiy. c1a , kt9ie się staie_ ~rzodłe'° tylu go-ryczy I 

toi Filozofowie ,- ie człowiek . zbyt czuły , _bł~dów, pozw!lla przyrodzf>nym, skłonnościom 
nie może bydi sz:cz~śliwy : dla tego nie miar. ·tego wszystkiego, c;o qaysłodsiego i naymit-
kować czułość , ale i4 ~yniszczyć chcieli , i siego mieć mogą~ i zostaY!_ia im to _wszystko, 
na icy mieysce wprowadzić są nio. istoość, kto. Ptz-ęz co zdolne ·~podnieść ai~ do naywy~szey 
r~ illl tyle tazy wyrzllcano . l< iJczey pozwd!, ( mó. szlachetności,. do , naywiększego· m~stwa: D•• 
wi Epiktet ) aby Syn twoy 'staf sir zfym i wy. . łl0niec ona ociy!!zcza przyiaźu , v. zmacnla , i\ 
st;ph]m, n.I~ żebj-ś sifbic nieszi:z;śliwym mzynif. 
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bezinteressowl'J~ i4 czyni , (e') unosi aeree 
f1a4 WI fSt!ue Olf.llZC :Z:fŚ:Jll, gdy ie do poddi. 
nia sił& woh Boskiey nakhma, rozc1ua 1 po
mmźa &~i~cey lud:z:.koś~· obowi.zki, litość w 
11aytkliws.:e i n11vezyooicyszc uczucia zamie-

· nia : oczyszcz.a dusz~ , zasila. ui1cnia ~ t aa. 
ma nie nadymai\e f ,_ecca cd'ow1eka pto~nt py!. 

J . 
a:bt • do pr-.wdziwey go wu:lłtośct wynosi. 

, Nie tylko (mówi Auto1 Xiąfki o Oby. 
' -,, eHi&&h) mątna koehać Bogi „ beż niena-

. ,. wiś ci samegC, siebi.e , ~1 nawec włei.zy~ nie 
., ·mo:!na, aby ten kochał. Boga, kt~ mena· 

widzi ~iebie. Czyż powinniśiny nneć prze- · „ . b . 
ciwne iemo uczucia? On nas koe • : me 

:: spodziewaymy 1i1 zatym podobać mu 1i~, aie„ 
,, oa~idz•c siebie samych. 

' 
Wszystkie te rozumowani• , •ą bła • . 

bym tylko wyltręt~m. u Zeby koe_hać ~og_", 
nie marz ob111Wl1łzku nicoawidz1eć stebte. 

••Nie m.oźti nicn1widzieć człowiek iestut~• 
, : i sz;cz1śei1 sweso· . Nie moźr:ia za icdn~ braó . 

" _me. 

re] Fałszywe cen ~a R~ligii wy_obrazenie·, kto ro~umie , 
~ ze przyiaźni zabrania. Czyz sam (,hryscus me poka, 

1'ał wi„kszey serca skłonności ku iedncmu z swycb 
Uczniów ? ~szyscy prawie Swięci 1'.osz~wali słody• 

_czy przyiaź01. s. 1lug11styn kochał s. ~lp111sza J s. sy· 
ancon Stylita, Antoniego swe'o Ucznia , S. ·Aftaat r 
Aqtomusza, S. F1ilgeacyusz, feliu, który .żrcie ,s~o· 
ie dla ocalćnia życia s. iul1encyus~a 12a 121cbcspw 

· ~icńscwo podd. 

. , 

• 

,,, 
' ~ nienawii~i Ew:mgellczney ~ t nień1wiści\: 

,, pnwdziw4 , która sit . równie woli Boga iak 
~· istotnemu duszy naszcy : stanowi spneciwia. 
,, Bóg nas kocha , . wifiC i my siebie koch1ć 
,, powinniśmy, wniosek sprawiedliwy. ~ecz 
„ to koebanłe powinnQ. bydt z ••go wyroka„ 
„ IZ}i zgodne. Le~~ o~. innłJg~. o~m SZOZfścia • . ' 
„ opro'ż (>Otz\dku. i. to,str.oeoQtc~ nie wyzna. 
„ na , ,zaty„ ~onego s,zu~.a~ gje eą_w\_g_nitmy. 
„ Kocha1t,c oas B.og_ ,_ r:akazuie o~ią Ji! ~~.'l!le
" mi sltłoo.•oi,::iaqij '·i. celJJ.. uszcz4'ili w_ieoja. na
'' siego o.a rzeczach. stworzo.ny~Q . ~ie 111adzać." 
,-, Kqcbaillc. nas. Qóg , , kaće. qasg, swoie_ z.1cho• 
„ wywri P.f.UH, poddać •it ;iego O~atrcności 1 
,„ choeby oaysur.owu, tVyroki. ies, były. Ta. 
"kim 11pot.Q_Qęąi, u~s. io~q~~ pQ\\fiQ.niś~my ·:_ ni~ 
„ wi~cey "1ad to. n_ie. wycitga.' ~~Jii~a •. · a_uto~ 
· „ Xi21źki: o ObJ_c.z11iacb„ l!Otfi~1w•~Y, ąrąa.rtvy_ie •. 
„ .nie , ;wsts:zesąięźliw.oić ;, ubostwo ' · tak wy •. 
;, kr:tykuie. :. N~e,11:.cz;ślime. i zogorza!e glomy • 
,, cożb1icie gorszego qczJni~ ' · gdybJście sobie u _ 
„ Buaa, zł'ego duch11. obrali•: ktor1go Dillblem 110. 

„ tui'lfcie ? Nie p(n~·da , nie ()~kaząie ~óg wy-
' ,, raźnie wszys.tk,im -eewnyclt ~rudnyc:ł) choć 

~, hviitych twic;zeń •. i,- za ta, i.eh_ nie pot~pia. 
0 Nie Qbowitzuie iałmuzn• ~ aby sobie od isto. 
,, tnych potrzeb odeymować .: Miłość nie wkła
,, da .powinności o~ poboźni niewi~st~ , aby ca
'' ły swoy c211 ni ue:r:ynki miłQaierne poświt
'' eała. Lecz idcli ow bogacz, niezmierne 
'' czyni iałmuiny, ie żeli ta niewiasta '; wy le„ 

„wa 

.... • I 

„ 
\ . 

r, 
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:tt wa lif nieu~tanhie •na ' wid::ifc nędzy bliźnie- I 
,. go , czyż takie uozynk~ godne są potępie. ' 
,. n~a ? · Mofoa zatym liochać Bog'l , i wi~cey 
0 czynić, niżeli · Bóg nakazu1e . . Fo t'!pia~ ot.o. 

'ił wiązki Qi,ywate l!i:iego %y.cia , nąganiać Mał

„ ,żeństwo. sprawiedliwe do 'Jr dziedziczenie r 
u byłoby · raczey zwr~dni~ , niż doskonałością, 
,, nag•niać ·· tych , którz-y z pobudki- ·c.hrześci„ 

· ,, a6:skiey wyrz:eka12l s~ę- tych kor•yśei , :.iest o. 
•• cz:jW"istt n,iesprawiedhiwoici, . · Kco •if4:ey 
•• czyei •· niżeli wyratne obow1~zuił rozkazy, 
'ł cz.yś prze~ to Pra-~o Pańskie p~test~poie ~ ,.. 
,, Nie .nakozał on t.7ch uczynków , ale ie ss111 

s• w życiu swoim wykonał. Kto się tey dro„ 
,, gi doskonałości tr11yma , ten si9 do niego 
„ przyelita , ten wiieoey do tego wzoru cno•· 
,;ty i dosłonałoici pnyst~puie. VfJ „ 

Znasz teraz, Xiąie • wszystkie zarzuty, 
ktore bezbożność przeciw Religii wymierzyła. 

· ~esz:cie Ci oiektore podam uw11gi , •. które 'mnie 
mocno zastan1wiai• , a ktore c, n• oko ~·u
tnią niesprawiedliwość i niebaczność przyga
n'i1czów Religii poltaź•· Gud,r;ą cootamt , do 
:lltórycb 1Chrze~ciań1~v.ro prowadzi , 1 dziwił 
•it. tymże cnotom'• kiedy sili n1 ludzkich za
s1d~ał\ pobudkicb. Mai\ tego za głupiego , 

' ktor1 pt.zez pobo.źoość wyrzeka'.sicz świata, a , 
wiei 

I. 

I ' ' 

(' 

~IS$ 

wielbili Filozofa, kt6ry si!ź albo przez- gńu
~ność , albo praez odludność , na osobności za. 
mvka. Chl11bnie pnecbwalai\ Filozofią,' kto. 
r& do · wzgardy · ho,norów i bogactw poclilg• : 
1 tych. za dziwaków poczytili'l ~ ktorzy s~iz do. 
hrowołnie Ewangelicznego ubostwa chwytaią. 
F1lo:of mczinie ci,rpi4ey, i poddaiąey si~ wy-
ro ~om t ie st w oczach ich ' mczdrcem i boba. 
·tyrem: a Chteeśeianin na wsl:ysrko' gotowy• 
nieczułym . c~łow1ekiem, .Mcnri• gor:liwic ' o . 
dobroczynności niewiernych , a mało iĆh do
tyk•i\ nadprzyrodzone diieła, ktor:e si śko„ 
tk1em Chrześciańsll:ie'y miTości. Choćby te 11:.: · 
czuci• , te· cn11cy • mogły bydź ut trwałe , 
tak mocne , tak . czy11te w sercu -.be?bożnego ; · , 

ialt w sercu prawdziwego Cbrześcianina ~ nie 
byto.iby rzecz1 aiyniesprawiedfiwsz• • ·w ten4 
ćza& si~ .im tylko ·dziwtci ~ ~kiedy ~Ił" z,' bez.-
boinościl! zł"czone ~ · · , 

. . -I R O Z D Z I Ą L XIX. 

O Cnota~h. C., . ' , ' ~ f&. . •1 
nrzesciaf;r-tc,n. 

. z Czułoi~i":serca t Z .lr;c.z~iliwey nattiry pe>· 
~ · ehodza ten szacowny praymlot , który 
dobrociii ł.Owienty ; . a~e cnota, 11mego rozumu' 

i uwa• 

„ •1 
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i u'fllagi int dziełem. Aby ,bydż dobrym , •nł 
do tero ' pracy• ani Yt;izeznHia ani światła 

. 'i' o ' 
111e trzeba . ~icde dziesii;ei.oletn etyle mleć 
moie 'dobroci ' ile .czterdziestoletni człowiek ~ 
prze~iwnie .cne~~~ wi~lo trudnoś~i j· pracy, ko
nt.ut~. D obroc Jest dzjełem i darem natury , 
cnota długiey P,filCJ owocem. Przy n1y w1i; . 

' • llszey -.dobroci , moina się pomyl i6 i w wielkie 
YJpaić i>łi;dy. Cdowid clobr.1 i{ltcressuie nu, 
~ztowielt etno~liw~ 40 . az•cunku poc:1ua.. Po
riiewa_ź cnota „ wstrzymywania 1kłonnoici, 

. swyc1,stwa nad nami~tnościami i tryumf„ nad. 

własnym każ.dtgo sq:cem wyci•g• , pe"!'n• , 
iż ni\t tak wielkich prac , bu dzielo7ch p~--
ł>udek • podeyąic,,wa4 . oie b\dzi•~ . . 

I 

Jakid P?b;udki bezboźllego do cn_oty 
prowadzą ł B?ia~4 public;zne7 nagany „, .eh,~ 
azacunku • 1111łosć chwały, 111og~ byd~ ~ziet 
łw~etnych. i zn1k~1111it1cb sprężyn\, ale nigdy 
o~ey. deh~~tno•ca , ,owey ~zystości duszy spu ... 
1'1Ć nte mog,ą. , ~toia .•a~emu tylko Rel.igi\ 
t.cboąceQlu czlowteko.wi. łelt_ włlłhi.w,, . 

N•mittno•ei ludzkie osłalli•i!ł ·-1, J wie- 
liem : sam ie czas przytttpia i ps11ie. O iak 
sł~be •'• ce cno&y , k'ore z .samych l)•mi~tao
:6c1 ~ochoch~ ! . Jak ~olne kwi11ty ie~ną n•- · 
1'1~1C\ zacb1'11D~ t OISZczeią i giu. , tak ro. 
wh1e • t~ cnot?, iedną zawad•• iednym bie':: 
ueitsc:iem • 1ednt' cborobł przytn>iooe ~ · aa 

/ . 

r 
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anrue niszczeilł• H Ale wyniszcsenie ciała , 
upłynienie młodości , nigdy tf;:h wiel l ich WY•.' 
oot4źe{t n• umyśle nie wf&ładzi. B&g mi(Ni· 
d~i, Big N " lr•idey cbwili · tftrJtości semz mego 
przi:gl1Jd11. · Spra1"'iedl1111oś§ iego. , 1Jlbo mi mi~. 
cz111 łut , 11/bo 1Pimm1 n4J3rodr wiysn11c~ll. , , 

~ 

I u.„., iesicz.e , te nie masz ćnoty, 
lttóreyby · qie. • wydoskonalił• · tłeligia; ··. s wiele 

. iest taltic:h t do któtych-- ona tylko ··~a pro· 
widz~ N1k~ nai tu na pu.ykłatł At~usaa nie 
wyst wi, ·lu.otyby, mai\c i \lrodzenia śywe · 
11am11tnolci , niesu:ionych llył obyczaiÓ#~ 
Jestie cho~ ,wden , kcóryby w p1s11uch , rozmo• 
waeb, i UC%ynkath SWOtCb 1 u111iał,nws-te sza. 
nować przystoynoić: Leci mo:in~ź wieu:yć , 
aby czł~wiek. iedaego Raligii niemaiący oc:i:u. 
c;i1 , chciał pilnie ezuwu nad myil1111i Iw,. 
ieini, oddalać cć. , ktoreby wstyd i pr:zyscoy.., 
noać kaziły ? Dziwactwa , uroieni1 i :zap:iłJ 
imagioacyi , i•kieźko.lwielt Ił, ~bdnego zgor·· 
szenia nie czynill , źadney siltodJ spółeczno
icl, -:hdoego pokrzywdzenia osobom : „.,, ta• · f 
kim przypadku ·wolność myślenia, źadney w so-
bie oiepuy,iwoitości nie m• ; ~zikaby i śmie„ 
szoa ·rzecz była lcieśniać ił dla tego , ktory 
ani w Jestest"'o Bol•, ani w n.ieśmier~elności 
duszy nit wierzy, . albo Deizmu si~ chwycił; 
bo ideli ·w tym układzie złe sprawy nie obta• 

:hi\ Boga , tym moiey Go · obraźai\ myśl.i, i 
-to wizy~t.ko , ·co. ·~ł w nas ~ewottruie d~ieie. 

. - iam 

.• . 
..... , 
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Sam "'i~c tylko Chrześcianin doskonał• czy. 
stość duszy mieć może ; a zatym sam Chrze• 
śeianin może bydź statecznie cnotliwym : ·on 
sa.m iedcn ~a , wielki interes i dobu:.!' myilić 
i dobrze czynić : i ćwicz'yć si4' w dobi;ym · w 
cichości, ~ znakomite ~ziabć uczy11ki ~ ~ i po„ 
wści11gać zepały imagioacyi • i miarkować u. 
~zucia. serca , i nakoJli:ec starali •it o ,aławt 

' clal_ci\ od naymoiey11zego zarzu~.- · 

'' 
Co si" tycze cnot1 innych, .nie masz ~.„ 

_ dney , któreyb,y Relig,ia nowego. blasku nie 

,erzydawała. CQ,i to iest lud.z kość t>ez Religii ~ 
• _. _ Jest to prawda na~ui;alne uczucie 1 ale ktoxe 

'si1t' w rzadko. zd;i.rui~cych si~ , ókolieznośctacft. 
wydaie. Do ocucenia go potrzeba tnauoe
go nie~~cz~i.cia ż bl i źnich widoku : l:toź mo
tie si' na ~en czas odi~ć litości~ Człowiel 
br.zbo~ny' ieżeli iest czuły t Wtpiei:a nie$ZCZli• 
łli.Vyeh. ktorzy do niego o poQloę wołaią ; 
Chrześcianin nie dosyć ma na. tym , .ź& wesprze 
~ieszczęś!iwych • ktorzy mu: droM zabiegaią , 
;ll~ ieszcze i tych szµka , którzy .sit pok.a&aci 
nie śmi.. Doltroe~ynnq~Ć ludzi nv~i•""'JCh , 
,nigdy nie_iest uczuciem , z nałogu , ~YQ) illniey 
panuiąct skłonnością : czasa•yc.11 tylko ofi ~f; 
wymaga, nadzwyc;ayciego ogo~oceni1 samego 
siebi~ nie wyci11g•: b~zie powodem do chla· 
„nyeh uezyoków. ale nigdy uczylikow wyśo· 
kich i god~ych podziwienia nie wyda, raz 
cło niey obecnfl i przerażaiące widoki prawa. 

' I dz.• 

. .... . „„ 

„ 

-. 

~ • I 
uz4 • drugi raz ią pycha i ch!ć roiniOlli!' sit 

, 9d inny,ch, wydaie. Miłość Chrześciańska za. 
wsze odwa:!na, zawsze czynna , zawsze czu„ 
la , bezprz:estann1e si~ az~a·chttnym wspterr 
nie01 lu<izkości zatrudnia: ona umie wynald.ć · 
te c'ieilllle zakąty) gdzie si~ bietlna matka z me~ 
'1z~2ęśliwemi sierotamt ukrywa : ooa wyższa 
11ad przyrodzoną k,aźdemu l?oiaźń •. ani si1t pra
cy ,

1 
ani zatazy nie l~ka: ona nas ·do trtgo iza. 

nownego schronienia pro,wadzi, gdzie n _ ka. 
zdym krokiem. okropny widok bólu i śmi~rci 
wrdz1emy: ona si~ do smu'cn ych · w1c:ień prze. 
d:uera, _ Tam cieu:y mewinnegp nie llłwszoie 
uciem 1~ż9nego : tam nawcc winowayce& wspie-

1 ra : dość dla iey poru·sieoia t ie <:'z to wiek ~ier. 
pi. . Poswi~caiąc wszystko l ~oskoszy > ·ubawy 
:iycie , fortunę, wolnośc _ , zdrowie dla po~rieb 
·nieszczęśliwych, ani ona chwały l , ani sz:~c~n
,ku .ludzk1egn nie żąda: lepiey ieszeze 'U}'oi , 

bo me gardzi pocbwałami .• ale tak 'iozumie, 
że ·się icy nie należą , i źe ·6wicząe si" w tych 
\1cżynkach , samych-powianości dopełnia. Prze
chwalaią ~szyscy di:-'b-toc~ynno·ść, a ledwie kto 
o miłości Chrzdci~iiskiey wsp1>mni. Dla 'tże. 
goż i bo _si~ u kry wa, bo· wdzi~czotJści nie pri;. ' 
gnie. bo si~ nigdy na eiewdz~cznyeli nie Ź•- · 
li. . Chrzeicianin na . bogactwa, , iako na ,skład , 
iaki pogląda, który Opatuność w r~ce iego 
dla wsparcia nieszc:zęśhwycłl. powierza. Fi. 
lozof mowi do n~dzticgo : Difif ci , poś111if&A11I -
ri moi; wf11snolł: Chx~.e~~iuiin mowi : -tJd11it 

,; 
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~i twoiet n11ldytolć , tlopelni.nn ttJl'oŻottego n4 tn~ił 

o~owlfzku. P1trwuy roi::umte , ~e ś~i !'1 elug 

na d:rugi~go ~kłada • drugi , źe si~· z swego u
iszcza. Wierny N •Y"' y źszfgo 11ług1 , d_la nje_• 
go s1" samego wdzilłczności dom11ga. Tak SZCZlł· 
ihw m iest izawue do-brodzieieim, bo i OllJ· 

czulszą ztąd ma roskosz, że podobne sobio 
iestntw• wspomaga; i nigdy umartwi~nia z 
niewdzitczno&ci obovvi'lunych sobie nie ezuie. 
Pok~ra Chrześciańska wiele przed oki~m n_a- . ,_ 
azym cnot heroic:znych od Religii natch.niony ch 

· ukrywa: ale te same , ktorych przed nami 

ukryć ni~ zdoła t rownie nam dowodzą , .ie 
rozu'm i · Filozofia, bez pewney wiary , nigdy 

• . · aill do tak wysokiey doakonałości podnitść ni• 
mogą. Nigdy ludzkoić, ,!ama nie, przywiedzie · 

-do' tego , n1yczuliszego nawet ·człowieka„ aby 

cały · awoy mai.tek d~a . ~dkupu brańtow i ni.e.
wolników oddał, ·aby nakoniec n•ydro2sn ze 
wszystkich ~.ar , to iest .,,,łasn4 wolnoś~ , dla 
powrócenia iednego Matce syna poświęcił. (g) 

. 
1 Sama Religia zdolna była do tak nad.zwy„ 

czaynegp b!iinteressowania S. ~ranci1zk11 Sa· 
lezyusu Feneloni · 1fieku swoaego przypro
wadzić -sama zdolna była tak· grirHą · go na-

' „ „ . 
tchnitć miłością , calt niespracowane niczym "! 

ser~ 

____ _.;;_' --i-----...... -------- · ~ 

(&] • s. Paulin Biskup Noli. Tcl'I bohatJnki UCZ}Dck znay. 
, . • 41Mc silł: w lłi'iłie&Tr Cn•~~ 

.... 
„ 

/ „ 

~ 

' . 

„ . 

letell iego •t•fvro zapalic!, że ai~ przez tak. 
długt cząs w śuod prup~ści i gar Siba.ud·z~ich 
utrzymywać potra fił. (g) _ Nigdy Filozofia Mo
narchów od ambieyi i · okrucieństwa wstrzymae 
nie łl!O&ł•: S~ llla. ich tylko R~l1gi1, dla. uszczt- . 
ćliw 1en1a N.irodu, ludzkiego pohi> ilłca. Któ:i 
nam witksżt przykłady cnoty wysta'.v_i nad te; 
które w dzieiach Papie~.ów S Leona , S . G:ru. 
gorn, ktot.e w dz.iei'aeh Kro\ów S. Ludwika • 

_ S. Fetdynanda, (i)' i inSztch tzytamy ? Kto„ 
. moźe bet podziwienia wzi~ć . w r~k~ źycie ' El- . 
żbiety W ~gierskiey) (k) alb·o d w och Pa~ cno
tliwy eh Joanny Burgltndzkiet Królowy Fran· 
cuzkiey l i Xiiżn~. Notman~d:i~y iey Syno
wy • k~~H w cza"S1e bkrogncy 2:aruy .' . ,. da. 

„ iąe ·potnbt hie~zeięś\iw~m', · 'Stały s1~ ~fi~r~ , 
„ tego · nie~zctęścia) od ktorego -2:ac~owac·: ich 
;, chciały i same pomady .? 'B~hat~tO'Jfl~~ \.tor~y 

· ~,na placath boiu.duszt wyz\ew•llł, ma1ąz w1~„ 
tef m1tztwa j szlachetności · , nad te dw1• · 

)t ~ ' 

.~ lt.uhkoici . Oiaiy· ? (1) 

\ 

[Ił] Ten wielki M11ż t6wnie z Pism swoi~h • iak z cnoc 
sł~wny ; był Biskupem Geoewefisk1m , za czas6"! 

HenryRa IV. . ł · lk" M h 
[i) s. Ferdynand ICról Hisz,pafish, by wie im , .• onarc ib 

Bobacyrcm , i Swic;cym. . _ . . 
LkJ Córka Andrzeia Króla Wc;g1ersk1cgo, z~scała, W~o~it, 

we dwudziestym roku : cał'l fortunc;_ l xesztc; zyc1~ 
·swego n3 opatrywanie potrzeb, u~og~ch, -na ~i;łu111 
chorych, na edukacy'l sierot _posw1c;c1~a .. -. . _ ĆI• 

(l] Gaillard. Historyo o 'emulacy• Franry1 •.1nglu. 1 
a1111a Bu•g\lildzlu bJla pie~Wlii\ C~k\ fll1pi>a ~aJ~ 

~ . 
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W· Hisr~ryi dzioi6w ludzkich moostwo 
tego gatunku przykładów zoa yduie my, Od 
wp~owad:u9i1 Religii Chrześe1aftskiey w !ila
idym wiek~ · podobne cnoty pos~zegamy : a 
{lawet na 01cl1 w~kowi ea~:i etr u oie hr~kn ie. 

W tsch czasach, widzit'li5my M~źa niezmierne-
·go mai~tło , to iest M2rkis~ de Lagaraie , k~ó„ 
JY 11wóy Pałac w Szpital przemit:nił , a tał e 

!Życie s.wo;e na usługi ubóstwa pdwi lż t.:i ł. J ,me 
:rnakolilite o•oby >mimo niebeipi•czeństw, kto- , • 
·re D•Y wyższ• ,otacza i!! . dostoyność , i• s u ze 
pam wi~ksze cnoty i Religi i dały nauk i ! Al'C 
·Il• co szukać, X 1ąie , dalekich od ciebie w zb-

JOW Cbrzdci:ińsk iey tnoty ? masz ie ust„wi
czoie przt:d oc-zyma c.wo1em1 : J c.k one ~ą v, y~ 

sokie l' Jak-ł C:Zfią, iakim us:zaoowonit m po-
, winny ~(~ zapalić .ku !ey R 11gił, kt órev Si · 

skutkiem ! My sapii czyż nie widiiemy co d:z:1E n
nie i w giskieh ·i W)Sokieh stanach c1Jot ta

kich, . lltoreby nas ńayinoeniey do posża aow a-
11ia _i . koc_haiiia tey Swi~tey Religii pornu:n~e 
powinny ?_ ' • 

Prl>ino w Staroiytnosci . PogańskiEy t ych 
licz_nych, towarzystw z JDli·suzyzn i mt w1ast ' 

wsiel-
/. 

2yu~za._ K~61 ~e~ , tak po.wah~ cnotę tey pol-ozn"y 
Jl,alU.• z~ ~ą · mc1alco de u~zcstmctwa Rządu' .\Y.!?yb r ał: 
radził ~11; 1ey we wszystkich inteussach ~ f w "ie: lu Li. 
stach 1 l'rzywileiach ug0 Krola, czytalJ)y cen przy ... 
dattk : Z portJIJ ł ~dapia m11ie;_ koCJJ1111e; Zo111. 

I • ~ 7! 

' ~snlk.;t>go wi tiu zło~onych , a po wszystkich 
pra1rm'i !JJ;a!)t~ ch . o: naydu ią.cych .sict , szukamy „· 

- h óte v,t>ln-0tić i iycie irwo se na mytrucłn 1ey

'S,. t ~ofwitdć pn·:e oie wzdnygai ~ si~ . Gdy
by F1 lozofowie~ w Groki~y lub, Rzyrnskiey Hi
Sto! yi pr.:ykł 1. rl y pc dobnyeh zwi~:zkow , dia po
t' tow11nra ci~91ąlty lodikoś ei sldeionych, zna„ 

it? ll ~ ~•\!. w1ei l;; 1cm;by p or. h11<1.ł t-mi tę n:i~przy
rod icn~ dohrcri:yiwdć ·uwidaiah ! Jakby sit 
łl a d t ym tlziwd i ,: Ź~ pi< Ć t i k c elikHna i 1.Ja

b a 1 nidiła. z wy cięiyi : obriy-O:um.'ta, ktore sit 
11 it: .pr.i:.t>zwycilł ; o n c: ?Jd ż ,..d ai ą , łzllltŚĆ widok 
'() tl uuaią cy~h '.Zinys!y p rzedmi-0tów,; tt} u n:fo• 
v.-.• :ć z -,;11m~so pol'it o wania • ktQre ich serca 

'Clrywia. a.I.Oo ie : lt'p: e-y p -0 wif'm , u c:rncie co 

'Ż ul~d1 o:tnym mrst\\o~m w:yttzymtć • i w ·t j m 
,tyl'!\C irn ~ć Jitoś~ , c.Q ona .n3ypoŹ ~%eczniey„ 

'Szego i naywspa-nialszego u czyni\\ f(J elraae . 

Jedm·k .ci·ż umi F ilozofowie , 1lie dzi wi! •łt.t 
oeh<Yć wid ;;.ą Mifos1erne .Siostry , eodzłtmoi• 

· te · świę ~e . obowiąz«i -od.pr:i ·w·uiące : wid i: ę , ie 
'hult a ią, :flnyimuią, wsp1eni-ą ·nieszcz'i:ś liw·e- ' 
·go ~ czuwaią łlf'li nim, opatl'ui ą rany ofidzaui. ~ 
oeics :i ·ą go~ ir~czni„ krew 'pu•nzai\, -obcho. 

·dz.ą sł12 z nim z tak bHOit:inye a11twem ., a 
~aze-m z ;tak;ą dobro-ci:ą i ·cierpliwołcą , :ie ·•is 
niczym o<d tye'b pi:ac zbawiennych odrazi-ć nie 
-dadzą, Bit>gai~c , 'SJni•·C , wtpierai1c „ niczym 
•it ·nu: ipracu i ą ! nie matą nał~'o ' :aie·dlitka • 
lam ·łpi~z:ą ' ,gdzie ich l udzkołć w~)'W· ~ tllll 
~!I., .gdz ii; 'do nicp cbtlro'ba i boleić . o .rawn•• 

. 2 ~~ 
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woła. Raz si~ w wi~:tieniach, Szpital.ach ł l 
chatach słomł pokrytych znayduią : dtllgi. ru 
do Pa4skich Pałaco 'N pnyzywaoe bywaią : 
Poświ~ciw1zy lif na dobrowolne ubóstv;o, gar
dzif bogactwy: ale cierpiicemu bogacż"owi 

czystey i nieinteressowaney posługi nie odma. 
wia'ią: Zadnego okazu wdzi~cznoŚCi' na kt'ó
r\ zarabiaią, pnyiąć niechcą : i ofiarować ·ill\ 
ilaymoi~JSzll nadgrod~ „ byłoby to ich nayci~-
żey pokrzywdnć.• · 

Taka to iest miłość ~hrzdcia6.ska , takie 
•• ·prace ' . na które si, codzien.nie w śrzód 
zbytku i zepsucia pohvi~ca ! To samo o wszy
stkich: moralnych cnotach sądzjć należy : uma 
-ie _oczyszcza Religia.„ sama umienia, sama nay. 
pozytecznicyszey,. cnocie rozumni pobudkt . 
podda'1e : a tą iest spusz~zenie sit zupełna 
na nie.o~mien~e Opatrzności. wyroki . 

Bynaymnity .•il temu ni~ Cłtiwit , ie· ty. 
lu dawnych 1 dzisieystych Filozofów samo
boystwo chwalili: 01e dziwili si12 , że sił ta z.bro. 

• dni• od dwud~iestu lac tak zag,ścila we Fran. 
cyi. Nieszeztście co koniec&nym iest bez„ 
bo:Eności owocem. Jak poci~gn\ł niedowiar
ka· do zachowani• bytności · swoiey „ któr11 sit 
brzydzi ? J'eśeJ-i wszystko stracił, cok<Jllwiek 
go przywi~zy,wało do źycia; ieźeli nie•pra. 
wie.dhwoie" ucicmifiienie, przydusiły w nim 
11.~~che~n• •mbicn słu:łenia Oyczyznie i lu„ 

. dziOm„ . . 

" -
I 

ł •• ~ 
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\lzio.m , iakiei go preyuyny paiłonią, aby 
c hr iał t!iwigać nieznośny ci12iar życia , 11tory 
go straszliwie uc1Ska ? J;ik ten może bydi 

· na wszystko gotowy , kti?ry ślłpey fatafno
ści wnystk;e n.i~szcz~ści~ :iwoie przyznaie, i· 
11ni Opetrzności, ·ani N~ywy ższey nie przypu • 
.s zc?. a po~a·g1 ? Co znac zy t11 próżna mowa l 
Tr :::ebr: się ' poddać. potrzebie ? trzeba ulegllć /o_ 
S-Owi ? N'a cóź się mam w1~c po dda wać , ntc:te 
be:zbo1hiy , kitdv .s i ę 'mogli zbuntow a ć i . cier
.pitnia moie Z8k~ńzzyć? Ąle to zbrodnia po• 
'\o\'iesz. Coi zt~d ? ideli karan~ nie bfidz ie~ .. : 
Jak t~kie zwelić rozumowania? Jeżeli na. l:o 
prz:ystaoiuz, i~ takiey zbrodni wieczna kua 

. nie-cu ka ' niiywi-zksze usił'Owania twoie, dla 

-0d~'- t.órenia go od niey ' . próżne i b~zskute:. 

C%!'lC będą, s~ takie"" OiCSZC.ZfiŚCia I ktOfł, ie. 
itl(si~ Religią człowiek nie we!prze ·, do tak 
ckrcpnry go przyprowadz\ ro%paczy, iż sit 
nrrtszeie Ila .samobóynwo odważy. Jaką moc: 
'F ilo~olia md ~trapionym sucem mieć moźe ~ 
kto~ nad utratą nsym1lszey osoby bo~eie? coł; 
\'I! t ych okr11pnych momentach sama przyiaźó. 
-dok~zać moźe , gdzie c.iłowiek cały uezuciena 
n'idzy · swoiey zaifitY ? Próżne upominania 
ludzkie , mogąż człowieka od rozpaczy .za
chować? Ze bym aiii p9ddała, do tego/ mi nie ·· 
rady n1kczemney , ale · naywyższego rozk~zu 
pouz.eba : trzeba, źe~y mi~ sam 'Bog amacniat 
i utrzymywał. Wszelkie inne pociechy słabe 
b~d! na tak wielkie boldci. W teµ uas n•J~ 

S ~ wy-
J 

'--:;._ 

". 
/ 
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wyief sit podnosi Religia , gdy dó nieltHł:. 
iliweio 1 głosu swego używa. Nie tylko nnl 

ialow sprawiedliwych nio bfom; ale· ie ~t:'" 
iacze pochvral•. 

;, Strzeł .~! ,· m6wi; i nie imi~y mru
H łlseó n• hvi~te wyroki. ktorych rozumem 
;, twoim c,bi4c nie możesz : · Aie płaci ·; nie 
,,. broni~ ci łeż i:ooi~ : wyl~ y l>rzed ś więtv O) „ Ołtarzem z ~okor4 umai:tw1ema tw<Jie . 1 \ n• 
,, kc:Óry z W11uchmocnością• naywyźsr~ spra

;, wiedliwoić i nieoiłmienn4 dobtoć łipzy ; 

;„ Sam podpoił twoi\ l pocićszycieJem · się Sta• 

., nic , 'łzy wyi1ne na Jego łono Oycow skłe , 
„ nie bttlą pxóiae : sam ci ich gorycz . osło- . 
;, dzr. • Ludzie ei.ł z pro:ioą i przemi1aiąc ą po· 
„ ty hit litołcit 1 • ie żeli cię ból h~w1ły cbey
~. mie „ z pocż4tku sit uhtuią, a potym obo„ ittnie na ciebie pogl'idać b~dą: same gwał
„ towne i momentalne nieszcz~śc1:i czuł ośC: 
,., w nieb ~uibą : ~ ·cz:nem oaysprawiedliwsze 
,, w nich politowanie słabieie. Ale Bóg ·, li to
„ łc.iwy Oycito, Przy~aciel cznły wiernych -so·• 
h bie • u'dziela im obficie 'dobr~chi'eysuv swo. 
,, ie& , i Oycó.vsk4 pomoc "do miary ich po·· 

•• trzeb sco-suie, ;,; 

. Tak w tuŻ>d n•ywi~k·szy".b duszy bole
ś ci , podclanie sit w ten czas iest tylko rqzu
mne , gdy do· nitgo pi:owadzi Religia, Z wy„ 
Uad\ł tak }:l~osiych i ·oc:iywi·scych pnwd·, po-

zna-

, · 

. ' . 

'I 

?l2'Ąie~ , x;i,że • ie Ateuaz m•i•c od urodz~„ 
~ia czułe ' i uJ.aohetne serce~ ol.oi4' bydź do~ 
bry~ ~lllł.owie~.icm ·•, może' chw11l.ehne i ~ ąku•
łe wykąosw•6 4.zięła: ale sun Cbrze~ciaoin 
może byd;, statecznie czys~yąi ·• oąwa~nym ; 
\!obro.czy~nym ; nako.niec. s.api ~o.h da~ wz6i 
t~w1łey cnoty , titóra tyąi ieę, dosk()nals.za 1> 

:t,e przez nit nie ęy llto p.ochwały ludc.&iey '. nie 
11:z:uk.1 , ale iey un,ika, a wszystko pi:zez wz~J~ 
1,1a sumnicnie i Boga <:zyni,.' . ., - -

. ~ 

;;::==:::;:::::::~~.~- :;::::;:~.~·~$::::;;~ 
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' . N[e. może e~łQwiek rozumnie tey osne:e>.,_· 
· . · wać rze.eży; lt{lręy ia1nego i dokładne. 

g~ nie nia poznania. Nigdy. itk dził, nie mó!-- . 
wiono tyle o Fih~zofji , nigdy tyle Filozofii 
nie przechwalano.· Gdy łm> chce pach.walić" · 

· Dzieło )~ie , zapeuroia , źe &est Filozoficzne ~ 
gdy przeciwnie chce ie oagani6, iuź to n~y- , 
ei~ine na A'?1tora zdanie , gdy powie• śe po 
Filozoficzneniu pisad nie oniie. Młodzieniec 

Wyc~odz~cy' z..o Szkol• wie iui p _t7m, ś• 
· , cne· ~ 



er:ceba «>kazytnć Filozofią, rpo „F.!o~oficio~
mu myśleć : Jak Fi lozof, 'uważa ludzi, i .-o. 
dzieonie winszoie soliie , .źe sit w .wiek.u Filo
zoficznym urodził . , Wiem·, ;e mu Rod :.tce i 
Nauczyciele przyzwoitą dali Efokacn· : .wiem, 
śÓ go d .1btz:c ""! aauloeb wyć NICZfli: ale bar. 
ełzo w4tp1~ , żeby mi na te dwa proste zapy
•ania mogł dokładnie odpowiedz\eć ~ C<> iest 

1Fi/o;;:1ji11 ,f Co it!St Filozof! . 

W młodym więku wysi:edłszy na śwfat • 
llJiałam wielką ciekawość i · ch ~ć ośw1rcenia 

si~ : !'yra.zy te · Filozoji4 , Filozof~ wa.z~~zic • 
mi~ w uszy uderzały : ale. próżno domagabm 

, ' ' ti~ o i~ wytłoiuc,z:enie : Odpowiedzi i przy
Jtłldy powifikSzały ies.z:cze niepewnośe i nie
wiadomoić moię. Widz:1ałun. mnostwo osó!J 
.imieniem Filozofow ochrzczonych, w ktorych 
zdaniach , post'ipkach , 111niem1niadi , źadney 
aie wid:tiałam · 1godności, lmie to. bez źadney 
Joźnicy dawano Atauszom, Deistom , od.lud. 
kom , ~udziom ' światowym, i tym nawet, któ
UJ si~ z wszclkiey! natrz~~ali prz:ystoyności, i 
suchwale naywii;kszt ku obyczaiom wzgardt · 
poku:ywali, Widzi iiqi zatym oczywiScie >

śe prawcłziwy oz .n, puym.ioty duszy i ser. 

~· , ~ie w•~ nego 01ozo~q nie mai~. _Ro. 
-t.z~oic zd'ó Ftlozofo-, to . 1111 tylko wystawia
ła na oczy , śe ieźełi szukaią prawdy , oie 
wi~cey od"Roapolitych ludzi postąpili : !' ztipł 
wnioshm , te s~m tylko ptietjd niewiado. 

~oi6' 

. ' 

mo&ć nadały 1111acunclt tey Filołofii , ktora sili 
( •ni naprawdzi.e, ani Óa en-0.cie nie gruntuie. Mi
~ mo . t~go, chciałam si12 koniecznie oświe cić ; , 

iaka , iest cecha, po ktoreyby t«t F 1lozofirt ro
zunać mQźna. B,rhm ' tego zrazu mniema
nia ' ie tlł cechą iest zatopienie •itt w umie
i1ttnościach, bo tych nazywano Filozofami , 
ktorzy w tym \1odz~iu pracowali, iako to Chi

micy, Fizycy, Geometrowie, starożytooici 
IDadaczc: ale wkrotee błąd m ,oy poznałam ~ 
postrzegłszy ie riiektorzy Poetowie , i płwn• 

-· 

„ słabe dowcipy, · mało oświecenia inaiące , Fi. 
lozofów. imie zyskali,' A na.dto, powsze~hnlł 
widziałam zgod~ , ie człowiek bu wiadoaao-

. , 
1 tici rsecf:y, c:złowielt bez ' naymnieyszey Lite-

ratury, Filozofem. by6:t moŹ·f· Coź wi~c iest 
Filozofia., mewiłam sama do siebie • iaka ił 
cecha. oznacza? :łhe cnGta 1. nie roium-, nio · 
szczegolny iaki spósob źysil. , nie umiei~tnośe9 
nie talenta, Coź tedy~ .' kto ·chce ,1ebym Fi
lozofów szacował&, niech mi ich okryili, niech 
~i da o nich dokładne wyobużenie. Odpowie. 
łłziano mi :- że Filozof, ie st- to czl'owie!t br:z prz~„ · 
Jidó1u. J.ak t Bee przesądow ! A na coż po, 
wiadas.z. , .!e Filozof moi.o sit gwałtowbemi 
uwod~ić' nami~tnościami ,_ może mieć. fałszywe 
wyobrażenia ,~może dziwaczne przyimować lub. 
tworzyć: llkład.y : a. ieź'eli takim bł~doa pod· 
legły• •akie ai~ szczycić może, iż od prz•· 
~~dów ie$C wolny 1 S~ne.k·a i l?liniusa , któ· 
rzy w iny i wróżby wier111yli , sławnemi byli: · 

. F1~ 

,. 
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Filozofami. Julian Apo~tau w n11yolirrydti„ 
wue zabril~wszy. zabobony, b7łie F1lozofe111: 
bez przesądu? Lecz na co tych w St:i roży~ 

' eoości przykład<'>\.\! ,szukamy? znayd:i:iemy icil 
,mnostwo w dz1sieyszey H,storyl. Moźn!Ź ni .leć 

za -Mtdrców ludzi i w swoim i nas~y:m wie
ku F1lozof.uni zwanych, ktcm:y w miuzk3J1. 
cow mipo~'!'ietrimycb, w śrzodziemnycłi i io
ne mary wieuą ? A ów sławny Medyol1(1~ld 
Filozof Kardab, byUe wyittJ od prz;cS\do•iv_. 

gdy w pu:cozucia i czary wieuył? {a) 

. , Trudno· było na takje odpowiedzieć za

pyt'anił' zatym powied;:iąno ml zno..w&, źe 

Filozof ilst Moralistf: Człowiek ten rooie si~ · 
sam źle spnwować , ale da~e wyborne dobre
go życia prawidła.' Lecz Fi.lozof Kopernik. 
i tylu innych uczonych, którzy imie F1lo:zo- ' 
fów maią, Monl:stami aie byli. · F1loz af .- m 
iest Spinosa, F1lozofel1l iest Hobbezyusz, Fi. 

,loiofem Bail (b) : wszyscy ich 1tr.>nnicy Fi. 
lozo-

{a) Urodził sir; Kardan R. Hoi. Pi:zyb~ał sobie C'i pi«kn1t 
• Dewizki;: 

. Tt:mpus mea posessio, tempus ag,r m~us. 

{b] Hobbezyun; urodził si" ~jJ1f~lP.esburJ R.. I 588. umarł'. 
mai'l,c Jac .9:Z. w oscacmch z.ycia momentach i:yle bo· 
i•źni śmierci, tyle ~ł:a{lok1 umysłu, ile za zycia 
bezbfli:11ości , okazał. Zarzucano mu wielk~ tozwio. 
złość w obyczaiach. . · 

lłaruclt Spinoza urodzit sii; w Amsterdamie R. 1632. 
Synem by-ł iedocgo Kupca Zyda J?o~~ur,alskiego. Wy„ 
'tla~y _'l. Syoago~i, p<zyi;it_I~cligi\ Chi:~eścia~>k<t : n°'' 

I • 

ah 

lozo,f.lmi •it zo•i• • chociai tak nltarad11e w 
a.\.ych D<tiełach zostawili prawidła, se v;·ny-

1 . • 
stkle MoralnoścL pociątlti ptzewracaią i p111ią. 
Do tego~ ieżeli to prawda• fe Filozofem iesi: 
Moralista, ktor:y dob::t:go życia podaio prawi... 
dła, toć wszys~y wielcy K.a:u1odzieie nasi po. 

wi11-____ ...... ____ ........_._.:_ 
" ~... ' 

pisał wiele bezboi:noki pr~ecillf Prawodawstwu l4oy~ 
iesza .: przeciwko wszystkim Do,matom Ewangelii pli· 
wscawał, i wszystkie Moralnoici pocz'ltki priewu„ 
c1t0 Mimo teiO bywał CZ'tStO Dtl Kazaniach , iachi;• 
c1ł do uczęszczania de Kosciotów, z poszanowanie"' · 
o 'Naywyższym mó•ił Jeste9Cwie, lubo w nauce swo • 
ay prosto do lbteryał1imll ·pro1Hdził. Omar.I: 4h 
toku życia. 

w male6kim Miasteczku Hrabstwa u FoiJW urOdzif 
się Bail [l.1647~ Wychowany był w ~ekcie .Kalwin;kiey; 
czytai~c niektóre Koll(rowei:syi Xi<;gi , wyrzekł Silf., 
Kalwinizmu we dwudziestym rok11 iycia , a w sicdm
na5cie potyll'I Miesięcy , znowu sic; do niego powr~ · 
cił. Postępek z Mi11istr:Cm 1 urieu nic wiele i ego ser• 
cu czyni hnnon1. Ten ]urieu był przyiacielem i do· 
brodzieiem iego. Oskariooy hył Bail o. zep1ucie Zo· 
ny, o złe zaiycie iego ufno§ci, i papicr6w w czasie 
ptzyiaźni powierzonych .„ Ten Filowf wiele Dzieł pi. 
sat. Naysławnieyszy , iesc iego Dykcyonarz : ~ kei). 
rym zanucai" AutorBwi n~yob!zydliwsz~ · tozw1odość• 
mnostwo niepewnych anekdocow , cytacye fatszywe .• 
zdania dzikie. łmieszne maizc1łia i w 3kr„cne son. 
.zmaca. -„ Bail wszystkie zdania na obydwie strony tri. 
"ktuie. Wykłada dowody , k~6te ie ,wspi~taią i z'wą. 
» laią,. . L(!j:z wii;cey tzko,wc 110zum_~vra~1a po._Piei:a „ 
"k:óre w bł\d wprowadzic mil&\ , nu:. te '· ktore do 
li pr~wdy prowadz;i,. Sfa wny pj53rz t 1. Wielki przy. 
"iac1~I . Baila. nazwd go powszerhfl1'!' Fal.o;:ofów rz.e„ cz111~iem '· 4/.e 1woich ko11klu;z:yi nie daiicym. Cza. 
,, sem 1e _daie.. . Ten rzecznik' pows_zechny i est cz1<sto 
» seconi\ 1 SCS<fn'l : ~gdy koaklud1ue, to nayczcc~cie1 
1>u złł spraw~. Nr.tw.Y D;k"}on~r:& HistorycznJ• 

I 
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winniby mieytce mi~zy Filozofami otnymać ~ 
. I . , 

.a 11 przec1't'n1e. tłyszt _ g<idai~cycb, . ż·e F'ene-
1011' Bossuet , B"rdal , Massylon , Filozofami. 
nie byli. Gniewam si~ za to na F1lozołią :. 
boby sz:atiowną była we wszystkich oczach , · · 

gdyby choć w niektorych swych Uczniach • pil• 
kazała nam połąeźenie wysokich talentów i 

' mot -znakomitych~ i powiem śmiałe t źe to 
· i.tnie,- ktCJrego' takim, ludziom odmbMriono ,_ nie ., 
Pio:io bydź imieniem poszanowania· codnym'. 

: ~.ak , moy Xiąźe , 'prozoo starałam •it 
t>św1ec1ć- , na ciym dzisjevsza Filozofia · z.ale„ 
iy; nakoniec · znalazłam ptzeci~ ~zc zerą i świa-._ 

~ d' oaobę, ktora. m.oi~ wątpliwoić- w tey mie
rze uspokoiła : besbożnofć , rzecze # oto .ie
dyoa. i prawdziwa dzisieyszey F1lozo6i ce-" 
eba.. Człowiek ochydzony , iak sławny Ba-

' kon {c) mo~e przy F1lozof1 imieniu zostać ~ 
złoić , głupstwo ,_ oiewiadomośł ,_ zepsucie o-

. byczaiow, może 1i' z Falozoią pogodzić: ale. 
trzeba si~ z bezbośnoś~ią popisywać, zapinać 
głośn~ ObWiwienia i kar_ wieczn1cb: w tym. 
tylko puokcie ·bydź oiewaernym potruba, b~ 
'W innych okoliczoości•ch, „ nayłmieszniey. 
aze kuglar-stwa Fi101ofo111 wierzy.> st~ godzi. 

Fi-

lcJ Francisiek Bdon z Werulam, był lCancłerzem An. 
gielskim; oskartony o złą wiarc;, skazany był ną 
w_ypłaecnie znaczne,y ~ummy, i od. wsi,ystki~h UnCi· 
dow oqsłd~ny. -

„ 

· 1. 

t 

'. 
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F; lozof powinien odr~ucać Pro~oct~a i cuda 
Ewangeliczne : al1t Wlllttyć moz.e w ptz:epo· 
wiadania · L.unnyk6w ~ i nie wątpić o cudach 
przez Magnetyz~, albo lask~ zg·a~uiącą d.z:_ia
łanycb.. Z t1kiego rzeczy poznania, ~au.czy. 

hai si~ • iak mi ó d t isieysny F1lozolii sądzić 
nale·:iy: ale chcic dobrze poz pa~ dawniey s z ~ 
Filozofi~, saukałam , oświecenia W· Historyi. 

Postrzegłam zaraz , ' że u dawnych im1/f' Filo. 
'zofa' nie było czcz:e i próżne : samym ie Sekt 
głowo~, i ich Uaniom d~wano. W _tych 
stuoźytny.ch czasach • można było dać 1u_ne 
i dokładne Filozofii opisao~e: wyru ten z' s1e:. 
bie oznacza mifość mtJdro{ci. Urodzeni ludzie 
w ciemnotach Pogaństwa, j. samym neturalny111 
sozomu _światłem powodowani, błądzi~ konie
cznie musieli, ale prz:ynaymniey SQbie cnotli-

. wy cel" zamierzeli. P.rzebac:zyć. należy ich bł~
clom, ·a dz:iwić si~ po:iyteczoym pracom. Choć. 

· by Sokrates był zep1utyc:h obycaaio" cz:łowie
luem, bynaymni.eybym 1i' n~e dz.iwih, Reli
gia# ktorey si~ trzymał , nierządy Q:Jgów. któ. 
rych szanował, blfidy iego wy111ówił pow1n. 
ny. Ale bez podziwieni~ c_z~t~i nie mogf. wy. 
kładu zd!ń iego : ~ powmnosc1ach człow1.eka. 

· (d) Lltwo sobie wysta'llllia, ~e. w tłu~ie _ro. , 
zmaicyc:h dawney F!lozofit układo 1'' _wiele aelit 

iąiie-

l.dJ Sokrates !Ciąg nic pisat, ale iyci~ icgG i naukc; do· 
bm:: znamy. Platon wi~lc adafi te&" aa~ncgo f1lo1„ 
fa nim p•zcsłał • 

• 
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śmiesznych „ niebe~pie~znych „ i że t:i;udn<łr 
c hoć iedeo poŹJtec zny ~ rozuinny up.atrzy ć :t 

lecz tynt WifCcey dz~wi12 si' , zniyduiąe mą. 
dre zdani.a. , ~ post(tegąiąc wielkie pro-. 
mienie ś wia~)a - ktQ~e · t.am gd.zi~ Qiegdz_ie ' u-.. · 
błysn:i. . -

Oiwi&.łelisi t.idemnie Aut.orowie utrzyruy •. 
wali i dowiedli, że diwna F1lozofi1 , lubo. 
sz,llcowna z i;amiaru swoiego • witc.ey złego. 
Narodowi ludzkiemu pr;iyniosła , aniteli przy. 
s.tugi. Kart_agioa długo byłą szezęśliwą i· kwi. 

' . ' 

~nąeą, a Filozofów nie miała ; Rzym i Spar. 
CR, w puód $zczęśliwośeią i enotl} swoią ś w i a t. 
28-d:ziwiły, nim Filoiofow poznały. Mnogość 
S o. kt , zdań, rozmaięoić · , do dalsz•go MoralAO-.. 
$c1 post~pkq na prz:es i: kodzie stan~ły. Do te
go , ieźeli pierwsi Filozofow'ie s:zc:zerze p.ra
wdy szukali~ nast~·pcy ich rzadko ·si12 ltiedy ty in,' 

uystyrn zarniarem·pawodowdi. Wielu~ nioh., 
iako Epik9~eyczykowie • Cynicy, bardzo sii. 
do zeps_~ci• Qbyczaiow przyłożyli: drudiy q

powi~dai4c niepodległo~e' z Śllliałemi od~ywa~ 
i\C si~ ;ulaniami , · niebeśpiecz(łe111i ai12 stali ' 
surowe na siebie prześ!adovvenie ' ściąĄn~li. 
„ Dla tego ( mówi A.u~or Listow Zydows~icl>) 

· u Filozofowie pod Domicyanell\ ~ iak dawniej 
„ pod NeroQeai, z Rzymg wyp~dzeni zostali: 
„ nawet słodki i umiarkowany Rząd Wespe~ 
,,, zyaoa ~ierpieć , ic:h ·niechciał. Wzgl,delll, 

„ nich tylko~ iak pe\vi~n naszego wieku_ 1:u„ 
„ uo. 

" , ' t.85 
' ' "r ~toryk (e) uważa, użył musi11ł t~n Monar. 

( • cha surowości, pr:z:~ciwncy sk,łonności S!rca 
'»• swoi'ego. Ol!lmne Stoicyzmu 'maxymy tcbn~
„ ły n11łością wolności 2 ~tóra blisko do bun-, 
-, , tu pr:r,ystccpowah. Tak Nauczyciele , nauki 
,, 0 iepodlegloi'ci publii:~oie da'fłali ł Długo na · 
,; złe zażywail}c d.o_broci Mooirc:py, podkopy
,, waili foo'damenta tey powagi , którą kochn'ć 

,, 1 szanoweć byli p9winni ; ;, do}>iero ich 

, , 'buntownicze szkoły uniiłJ , gdy itdnych 
)• :wygoa·no ~ · 'dtugic-h n• wyspy z~'Słano, in
:, , nych ró:tga ·mi olim.a-gan~ innych 'Śrn1·erc111 ska. 
,, tana. ( r) 

„ Wi~cey powiem. ''Ce;a~~e ci 'wy;ganlaiłc 
„, Filozoftfw , iak mówi 'Swetoniusz , da-1vnr: tyl. 

„ lto przeciwko nim prawii odnotUiii . Sprawie
„ dli~· a ·uwag11 ·: bo _na 1'60: lat ptittl Eq ·Chrze
-;, śeii'ń!ką ·prin vvyy;ok 'Sinatu wy wołani byli 
.„ z Rzymu: Poa>ponius;rowi _ źlec'Ooo• ·mit'Ć 

.,, b:rcinc'.ŚĆ , aby :ta-den w Mie·ś.:ie ~e -zbnsł : 

.„ bo ·patrzano na nieh, po·dług 's,wiadectwa 

.,, Dzieiopisów) iak na ni~bdp·iec:mych gaflu. 
,, łow , ktorzy "tosprawi•łąc o cnocie , obalali 

. .,, iey ·zasady, próżnemi wykr~t~mi prostot*' da
,, wny~h obyc:~aiów ·na'dwer~iali > i ·szkodli_: 

- ;, , wych zdak' dla 'Oyi:zyzny , ·młodzieży uczyli. 
· Illa 

_ ... + ' 

l"l Krewie\". 
l f J ~iytay Hinotyll 'lla1ai•k\ l(icwicra. .,, 
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u Dla tych, przye:yn stary l,<aton sterał się , 
,, 2e:by iako riaypr~dzey trzeth P osl ow Filo• 
,, zcfów poźegn<Ć, Ceź teraz sąd: : ć', sl vsząc 
,; Woltua. powainie utr1ymoiące~.o, ~" Bisto
,, rya ż11dne;,o nam nit! stawia przykfqd11, abJ · 
,; się ki;:,dy }'ilo:?.cjia noli Monarchy / /ub rzqdtl ' 
,, .•prz.-ci111ita? Opusc'iłem v.iele pfżykhdow, 
~·które fałsz z1da1ą ternu, co Wt lttt z takim 
,„ :za'ufanitm ' powiada; ale \"·SpORlnę tu jeszc ze 
,, Xiążki Krcmucyusza K c2d • , które piitZ 
„ wy'lc.k Senatu Rzymskitgo ~pdonc były. (g) 

, Nie mąśz nic dzhn1ego , źe Pogańscy Fi'." 
lozefowie ~ ani się z rnbą zg'odzie, 211i prac 
.swołcłi prawdziwie poźyteczn• llli dla Rodzm1 
ludzkiego uczynić nie mogli. Jch Religia wy. 
st~pkom i rozwiozłtiśti sprzyiała : nicpcdobna 
zatym ' rzed była, aby stJrowey i czystey mo- · 
ralnc·.ści zasad'! siie stała. Czuli to Filozdo
w~e , dla ~ego by li i cstatnią dla głupich ta
iek pogardą: ale tego nic uwai_di , że bezbo. 
żooiić i .Ateizm gorsze za sobą skutki, niżeli 
z:i.qoboo , po.ciąga. Wygluzow2li z Eerc lu
d:z;kich boiaźń Bogow ; a <:Óż ń11 mieysce te-

go . 

--~~~-·~~~~-------~.~~~~~ 

[a] Listy Zydowskie Tom I._ -d'.lllmbert w Przedrno~ic do 
Tomu Ul. Encyklopcdyi, dawszy pyszne wszystkim 
"'1~pół·towarzyszorn swoim fochwały, przydaie 'skro
Dmie: MoŻeHJy do nas słowa Krcmucyus23 .Korda przy. 
stosować. Nie tylko !I Brucie i K'1ssy 1uzu, '1le 
i o nu p4miętac brdit. Ten ro iest Kremucyusz l<o~ 
dus , któr~o Sena~ Xiotżki spalić kmł. 

.'' . , 
07 

łO ·.zb1„iennego \Jtzuda wpro_wadzill"? 'Oto• 
alb9 niepoiiete układy' , albo niedoskonałe lub 
fałszywe cnoty wyobrażenia. Choćby byli 

• naydowcipnieysze . wymyślili u\hdy , choćby 
naywyźszycb c~ot nauki dawali, rhoeby sit1 

1111~dzy sob~ zupełnie z,sodzili, _ i~sic~eby ma
ło do ebyczaiow. wpływali, pooiewae dostate- • · 
-c:zney powagi nie. murli. Aby wycis!ląć 011 ser-
-cach ludzkich z wła!inych n1mi~tności ofiati, 
nie rady ludzki.ey , ile rozkazu samychże Nie
bios potrzeba. ,Naywyźsze1J F1lozofii zachę
'Caoia blidą ~awsze próżae· i niepóżytecll!ne : 

\ 'liama ReiigJa ma pi:awo rozkft:z:ywa~ \ sama Re
·~igia ziedoać sobie posłuszeńscfVo umie. .Da. 
r-0wa'Ć ,zaiue dawnym ·Filozofom potrzeba łtia 
<tych zdań i .początków prawdy nie czuli :, al~ 
co sądzi1\ o d2isieyi;eych· Filozofach; ie 
t~ R_ebgią . z.ni-szczyć us.iłowali , ·'która tak wy
-.okiey , uk ·czystey Moralności naucza :! · Za 
110 odrzucać Ewangelią , kiedy sam iocer~s 
Narćidu ludzkiego wyciąga , aby iey wszystkie 

· .~bawienoe .prawidła· od wn1~tkieh ptzyilite by
ły;? kiedy ies~cze na tey t-rwdey i świ~ey 
zasaai:r:ie moźna było ·n:ruki. swoie gruntować? 

. ICtorzyź co są naywiliksi Moraliści -i Którz_y 
~o sił prawdziwi Nauczyciele i Dobrodzieie ' 
Naroilu ludzkiego'-? Nie uu~aymy tye-h mi
łych i szanownych imion mitcfzy niewierne-

' mi i bezbosnemi. I owszem ci „ielcy ludz~, 
ktorrch szacowna pami~ć w n•ypoinieylff 
1'ieki trwał bsdzłe , i '.Ehno&elii te niewzru. 

1:1:0„ 
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.$2one ~nvidła , tt ~ysokie nauki curp1li • 
któic nam zottawili. (h) 

„, Autorowie Pisma S. ca łą , n:iukt 11wo
u iii ~· rnyczysuzyth irzodeł rózumu wyczer
H pnę li·: to '1wi;itło ich ob11iniało. , za tym itląc 
,, ś ·.vinlem , cały układ ~ natll.t'<-1ot'go pue:rna
,, czenia odow i&ka "W z 1 ~h , i tt'n mu przt;ło

„ żyli. Co :Xię~a, kwrą Chrześci<inie za !illlad 
,;Obiatvit'nia liolłkiego "~łl•i.1(., pr:zek!'.ada lu

•• 'Ciziom , lub rozkazuie • wszystko to, szano

'' WDJ w'ct,;d ~~ez,cy ich z Bo.~iem i Spółeczoo. 
.„ ścią , umacnia , wslystko to osładza im po
" wiono·ści _, do których są pr:iez trn dwoisty 
„ Y:ęzeł obowi-ązani, Poku:ui:ąc -nam czło~ie„ 

:~, ia , wychod :z.ąccgo !& r:ęk Boskich , złączo
·,, ·nego ,; _drugim ;,>01.lobny111 sobie stworze-niem~ 
,, ·Jrrore on s~m za ci11(0 % 1'1J1e-1,o ;ci11i'11, i :;;4 kof6 
.„ z s11NJich kolei , użnaie:, odhyw1 nam któ-
.,, tka : Daypuod ~i·onoall'ą Religii, kt<Ćra· wuy
'' st.ko do · Boga , ~ako do wietznego 2rz.ćdła „ 
~. i_ nieodm~eonego wsz-.:lkiego poitci1 celu 
,, ·odncm ; powtóre ustalło11tienie"Sp·ołeeznosci„ 

.,, 1ako pit1wszy stan Narodu ludzJu~o „ i ia
" k'O c;iało „ gdzie oic 11ie uciera , • noremu 

„ wie-

f11) Czyż bezbożn'3 filozofia · w:ydała takie' 'dzieła' l<tóre'by 
z Telern.altiem fenefona' z ·Kazaniami Massylona, 
z Myślami Paskala, z Spektatorem .Angielsldm , ~ 
Rom•nsami 'Rychardson, porównać można l D2i-cł1 
czyste ! nie , masz , w nic'h żad11ey karty , !ltor~by Mi-

- ' tkil ~ ~z,yta1J1U C~ne oplłfoć kanła. 

~ł) 

'\~ \\•iet:thos~ iest obiee~pa. Nadewszystko, gdy 
;, u ważam}' • ie wśzynlde pokpleoia Zit:mskie 
„' eo iednego - c:~łowif:lta • . iak 'od wspolneg~ 
; , Ti !~śmie4teloey · F ~ 1dii Oyca pochodzą, sa„ 
h lllu o·~s oa(ura i krew pob\Jdi,a; •byśmy ko. I 
;, ch3li ludzi i wszystkich sił hallzych do l.ltriy. 
)7 mywania porządlrn i ·publiczney redności u. , 
h żyw~li. O zits/ęcioro 'Bo.tego Przykazanta, 
~„ które Moy:frsz cd sa1ney nie!!koiicz<>ney M11„ 

· h ctrosei oclebrat', . umyka w sobie ist<?tne pu
h widh , ktÓry,ch ..sis: powinii' n t\'.z.vmat czloa 
„., wiek~ aby byt sprawied!iwy'm przftl Bogiem, 
,h i do,b1·ym d)'<J swoir.h W spot - Oilywatelow0 

„ 'W E:wangelii C ;irrsms Jezus bardzi~y ieszcze 
.., te- dwa puokta zale.ca , w ktorych S'! wszy• 

$' stk-0 zn myka ; mlłośc 'B1)ga , i .miłość ' ludżi ~ 
,, :z it ifdno ma Pdykazao1e : a to 'Przyk·azarli'1 

· ~ , pienvscym i ·nay1vitks:t.;•m ze wszystkich, l swo. 
,, im, przcż wzgl·ąd na zacność iego.., nazy-· 
,, wa. CBłą Moralność swoi~ do tego odno;._ 
.,, si, wsxystkie - słowa :ego ~ą~~ do potiągo~e„ 
„ nia czci ku Bqgu w duchu i pxawdzie , i ~Cł 
,, napełnienia serc haszy_ch nayszhcbetniey• 
„ szą i nayczulszą ku Bradom ni1szyin miło • 

- „ ściii : i w przykładach i naukach zachęca 
„ n ~s tło .. czci i po'dle'głosci dla Moc~rstv1 -
,;ziemskich. Nie' to~1-0:!nia nawet o~owiłZkn 
,; tego od hołdu p'osz11nowania , który nie
, ., skouczonemu . Maies~atowi winniśmy. W 
„ Przyka~aniu o postuszeństwic i · wierności, 
·„, Cesuz obok Boga stoi. Jeśliby z;:tym prawd„ 

' . 

T „, była 

' ~ 
"'· ' 

r. 
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,, byh , ~e Pisane Religii , własnogó rQz6.;;t\ 
,;, płody, za wyrolti Nieb~ nam dali, 'i ~dnakb'f 
,. zapueczyć nie można it iżby si~ ds>btze lu;., 

· ,~ dz10111 n i.« · zasłuiyl1: bo rozum ob łą k a ny 

u du p:erwstych prawi deł i poczl!tkow s woic li 

„ .cofo~lL; bo ,go naprosfowa! i:, i ze tt.1k 'po
;,, wie'm, do pic'.rw!lz~gcr dztedziccwa wroe1h . a · 

,, zatym ~rawthiwemi i wybornemi F1!o :~ f~
,, mi byli. Złośliwa bezboirlych P oli tyka iu:Z 
;, dla nas wi4'cey te.iemnn:4 nie b1&dzie. 

„ J akai to Filozofia , która nam wu y. 
n 11tkie :taprawia g9ryczy ! która o interes ie 
„ osobistym zapominać uczy , . a nies}to11czo n~ . 

„ cea4C , staraniu si~ o szi:z'iśl 1 wóść drugic h na
;, znacza ! kt6ra nam oiti.!chronne zgryzoty 
,, i i:lieszćż{ŚCia S.ZICOWnerci i pożądane mi 
;, czyni ! ktora nam bez boiaźni i pomi~sia~ia• 
,, ,na zniszczenie ciał oaszyce, pogl~dać ka~e;, 

,, a samą Ókropność gro.how oa teatr i:ry\l ft.i 
i• i sicz~~liwosc1 .zamienia ! 

„ A cbo~by i:ak wysokie wyobta:Eenia ia• 
. , wney na .sobie cechy Die no~iły ·,- źe z "1ie~ ~ 
:, cznego wszelkiey h11i11_tłości ~rzódła wypły;. 
.~ n~ły, kt(Jryżby ~zł~w~ek z_na1ąćy siebie ia-
,, mego , nie chwycił s1~ ich .' 1 nie uznał· ie h za 
u oświecenie toiumu , za podpot~ ·serca swo
,;łiego ~ Pro:foo si~ szarpie chytrość • aby icb 
łt1 prawdt prz:~ćmiła: co ' tak daleko wsz~lki.e 
n)poi~cie _pnccbodzi; nie mo,źe byd~ pr:z:ywi„ 

b diQ• 

\, ~~t>fi'ie-m -ro.2l1lil\1 iii!dd:ii!io : to bam' tyl,e 
;, dc1 bre~o i:zyni, nie 'Dloie bydź dziełem ob„ 
h łuliy. ( i) „ 

Jtden z o·nyw iększy·c h i ·Mysławnieyszycła 
hgo w•t li'u Fdoznfow. R~:;sp, pisał ., Jownie 
iak ctudzy , pjfeciwko wrtl'u Wia.:p naszty Ar• 

, ty 1< :ułom , w rtiirn nuii E~a ngelia wi-Hzy.ć na„ 
b2\iie , a przu trud~·1·ą ~o poi~cia z samym so~ 
bę nu•zgo·dno'St , 2-d die sit sam w gruncie ·śerea 
pu~-d Rwat1t;t:hc:znych pp~yteczuo'ŚĆ uznawat. 

>l Ws:z'yscy' rn'Owi' ·~uliśmt ~i ę _' Nau•, 
h 'c:r.}' Cjf'h!l!i , a 'prztst;ilismy bydz Chrzt 'śc1ana

-)•roi. -Nit> taką :11istc ·drog ą R warigelia po ta• 
.• „ ł ym 'Ś wi~cie irozsze~zyła ·s1 ~ ·, i porywai~cł 
n pięknośc i ~ swo ią wszyS'tk1e . do siefae suci 
)• inlewolib. Ta Bosk'a Xlęga , , sama Cl.trze. 
,, sc1aninnwi 0 potuebn' ., a naypoźyl:eczoi-ey„ 
••sza ·dla tych nawet, k1:ónyby Chrzdciana„ 
·,,mi łlie byli, p ottzebuie tylko -uwa źnfgo .za„ 
•• stanCJwtenia, aby ~zn i ei:iła mif<>ŚĆ lrn iey 'Au. 
a1 torowi , i ugrzała woJ ·ą do wypełni~:nia łe.„ 
:u go ro ;: ka7.'0vv. Nigdy cnota nie a·ów1ła ta'k· 
,: słodkim ;ęzykjem ' ~ nigdy naywyasza Mądrośo 
,, nie tl.umaczyh -si~ 2 tak~ siłą i ptostot.ą. Nie 
„; pizestąie nikt czytać tey Xi~gi, Żeby sit 

• "f 2 zatai 

'tlJ ]J!ySli o Fifozofii niedow.iorstwie. Dzieło ro śzc·z:e• 
.golniey pawrnno byóź zalmmc 'do -cz.yt;iiiia Mł®,)'lll 
~a swiit w,:;·;;hodz\cl'.ni. „ -

' ' 

„ . . ,l .. . 
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,, zarał: nie ,bczuł byd~ lepbylft • na ptzed ... . 
'ł t?m·, . • (k) McL~·i, ; ii Kalif -i> mar, gdy go 
u sice radzt>no • co z Alcx.indry1s ką B1bliote kii 
„, zrob ić ? odpowiedział! je:Leli w tych Xice· 
u gach znayduią si'i przeciwne rzeczy Allou
h nowi , więc są złe, w'ittc ie trzeba sp alić i 

,, ie.żeli naukf -Alkora.nu w sobie zam 7 kaią , 
„ Wl\C są me. potrzebne. -Nasi Mędrcy to t o• 

· ,. a11mowanie :za naywittksze głupstwo os~dzili. 

i .t ~le wysuwmy •obie Grzegorza Wielkiego n:a 
„l' m1eysce Omara , a Ewangelią na mieysce 
H Atioraau : Biblioteka na ogi eńby poszła , a 
„, dzieło. to byłoby nsypi~ltnieyszym dziełem'. 

,, tego W 1elkiego Pap\eża .. ; Co s~dz i.ć o Dino"' . 
,, srwie t ych nikczemnych Pisma~ow,. tych u• 
,, czlonych ptóżoia_ków, ktorzy z oc:i:ywistl} 
a• szkodą · Państwa ehleb Kraiowy ziadaią? eo 

.• , ·mowiie , próźniakliVI ? Bogdayby tylko pro• 
,, :iniak1mi byli.! wieleby na tym obyc:n~ zy
h skały, wiele Państwa spokoyność. Ale ci próżni 
,, i nikczemni Rozprawiai;ze uzbroiwszy si~ w 

· ,, szko~liwe swoie uroi.en~a, poditopuią zewu:td 
„ fundamenta Wiary , t mszczą enotł· Na su~ 
*' re Oyezyzny i Religii wyr.azy w~gardliwj 
„ śmiech okazui~, a ~szystko to z grantu zwa• ' 
~, ła~ t upodllił i oiszc~ł ~ co •i~ tylko ney
•• ś~iittszcgo m~!idz~ Judzma .znayd~ie. W gron• 
„ cie serca, ani ~na -'noty n1e, nlwtdz~. ani Do.„ 

„ g.ma„ 

(kJ Odp?wiedz ·. Russa- Stanisławowi Lemzyfiskiemu. :Kró~ 
· Jowr .P0Js~1c11lll 1 ~a .Kryty1'i; .łtlowy ~ lJmifittnoici~tb~ 

.... 

i 

" ,„ 
,, gmatów naszych. Opinii publiezney są nie ... 
,, przyiaciołami, t 'llźeby i1:h do Ołtarza po„/ 
„ wrói:-ić ,. dosyćby był~ · mittdzy Ateusze ich' 

·H postać, ~zegoi tQ nie, doka.zuiesz s.zalon.I\ 
„ xoźnienia sit od drugich Ambicy,o ! ( l) 

Moźnd poi11ć , aby ten cdowiek , . tak 
pisz~cy o Ewangelii' , tak żywo intefe'ssem O· 

byczaiów żai~ty ~ był A'lltoi:em No1Vey HeloissJ,. 
i sat11źe · tak c:.;"sto fun~ament~ 'Qiary ppdw'a„ I 

i"ł ? Tuby można sprawiedliwie z Aucere~ 
2awołać : <:2egoż to ni1 doła:i:11ietz . sz.(l/OHll rq,. 
inieni11 sif ot/ t/r11,glch Ambicyó ! 

Tenże sam Pisan w Emi./1~ cudownie pit• 
lmą . Ewangelii odxysowat pochwał": Sławo\ 

.t~_ i gpdil ~ sławy ~ochwałli, uaiidcić tu muszt• 

„ Pnyinai12 . ci si~, że . wspańiałoś~ _Pi~ 
„ sma w zadumienie mifi wprawia , świ!itoś4 
,, EwaH~·elii mówi ~o sei;ca moiego. Pnepatr2' 
„ Xi~gi Filozo_fow z całą ich 'nad~tościit. : iak• 

. 
1 „ że si~ ąne małe przy te_y Xi9dze okaż~ ! Mo. 
„ żei bydź, aby n~em i tak wysoka i t-ak; · 
„ prosta Xiizga , była dziełoin hidzkim ?- Mu„ 

,, żeż b_ydi , aby ten, kt.óxego op~suie Hiato.
,, ryą, był tylko człowiekiem ~ Jest~e ', tam ton 
?il Entu,zymy ~ lub amllitoegQ Sektn~a ~ · lak„ 

, ' 

„ sło-
('] Russo w zt!:owie o Um;eiętno!ciaeh, ktOra nadg~odt "• 

w _Akadeinu Pyw~oóskiey ' qmymała. . . . 
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· ,,słodycz·· iab ~iystośb W· , icgq ob.yc1111i!eh t 
., iaiit przyieini:rnść . i tkl i wośe w iego nauluch ~ 
·„. iak,ie wygórowanie w max;ymar:b ! iak gl~bo-
,~· ka mądrość w 1:0zmo vv~.c h ! iaka · pczytomnosć. 

• • 1·1 „, umyslu ! 1 a~1 do \vcip t i~ka scosowoo~ć \V od• 

t.• powiedziach ! iakie nad nami~tnośeiami p.a no-. 
;„ wanie! Gdzie' iesl: człow-1ek , gdzie iesc „, m'id~zec • -kcbryby potrafił , czynió , c ie-l'pieć • 
,, umi1u:ać • i bez słahoiei i bez chluuy ? GJy . 
ł" Plato" w zd3niu swoim QJ.,alu1„ cprawaedliwe. 
n gn ws.zystltie mi obelga mi zt>codni ohyt::go ~ 
,. ws:i:ystk it h nadgrod cooty godnego, sło. 

„ wo w słoW{~ n.i al uie Chrys.t us1'. flodobień.. • 
, ,, st wo ie ~t ti k wielkie , ie ie wszyscy c;>r
,. c~w!e K.cśc ioła postrzegli, i trudno 'siCE"-;V' 
,, tey mie1;ze ·pąmyl1 ć. . . Atystydes był spra· 
"~ wi ·dhwy , nrm Sokn~es :powied zi~ t , co ~. , , 
~, iest sp.r.awiedhwoś.ć; L eonidas . u~ar't dla Oy-

' ' 
'~ ezyzny , nim $-01tratc' O lywatdskie p,:Jwin-: 

n ności wyłoi fł ;, Sputą była trzeźw<J , oi1~ 

'm Sókrates tr:ieźwość z~lecil: i nim. pochw.alit 
;~ cnot~, Grecya obłitowah w lndz1 ruotliwyd\. 
;. Ąle Jezus' Chry~tus zkąd wz1ąt od swoich 
'' ti ~ak wysokł i c:z: yse1 l\'l:Julność , ktorey 
2 ~ on sa~ 'eden ·i nauk~ i pi:i::yktad z.)st-nv1ł? 
,, Ta~ ies.t, łeieli :Sycie i śm ittć S<hratesa 0 • 

„ znacza M~di:ca „ iyc;ie i śn\ierć Chtys~usa 
,, Oznąo:z:a aoga. Powił! ·kto ii E~va-ngeha iest;_ 
,, dziełel!l dla :z:abaovy wynalez;ionym. Móy 

;;Pr~y~~cieln ! nie t ak rzeczy a zabawy zmy~ . 

u ~lai~ ~ ·a dzid.a ~oki;~~ęsą ~nie,; llllii~ ś w~ą- r1 
· . u d.e cę" 'J' .~ 

„! . 

., 

.. 

"lłi 
t..\ dcc$.\llt za sobł, nii dzieła Chrys~u~. W'~~
&.• CZY, samey „. iest t_o po~oaźa~ w~tpliwoić • 
i•. nie u_htwiać. oaey. Trll~f;Jieysza · rzec~ do pa
;, ięcia, aby sj ę kilku, na zrobienie tey Xięgi. · 
,„ zmówilo , ni~ że . iedeą iey ppdał mate.ryą •. 
„ ~ ~wangelia t,ak wie~~ie "· tak_ oczyi.yi~e • 
,, tak tru.d,(le dą naśladowani.a ma, cechy pra.: 
„ wdy , iż Wynalaz~a iey , wi~k1zegoby, by~ 

,_,, pod~\wi.enia '! . ni ż. ~am . :Q_9liiatyr 1_ god.~~·. • 
·~· ..-

Qasd~ wiarę '·· Xiąźe , aby c~łowiek pą, 
1:Jcz.y11iemu ł.!ikQwego wy:tnania Wiar.y, koń. _ 
czyt swą mowiz oświa'r!czeniem , iż w ponie. 
'ł!'olnt 'wpa ~łł ę _ceptycyzm „ z ktń.i;ego wyiśc 
nie mąźe? .. Możnaż. poi11ó ,~ aby , ~- tey_ mowy 
~akowy wniol)~k wyp~dał ?. Chcesz .. poznać Xi\..
# , ;i:ąanie wi.e~k}e'go. za. doi naszych F11o.:.ó:. 
{a , o: wspOłczesn.ych . mu · f1łozofach • postu. 
'<:h ay i!!SZCze Russa. o~o. ' iak on i dowodz-... 
~~-w i. monn_iką_w ~t1!>2ofH0 mal_uie.. . . 

'-~' Filozofowie. są,, J!>lmni , o~ wszystkiij, 
· „ twierd.,zą , o ws,zysR,iąi &.miał~ dai4 wyroki ł..' · ' 

p wszystko umieią , oicz~go nię dowo_dz1} '· te._ 
,; dn' _si~ z drugich. naś!J!if'w~ią ' · i w tym, .ie'.;_ 
· „ dny111 puakci.e , zdaie · mi siie, :Ee rozumnie • 
~· S'obie po,st~pują.. • Nigdy, . uiówią Filozo~ 
~' fowic . • ~ prawda szkodhwa lud.ziom bydź ni~ . . " 
" rnoze . . Ja si~ z niemi zga<{z:am , a to samo 
~· w oczach moicą iest wielltim dowodem :~ · 

- \ I - . - J ~ 

ll.1c~ nauka 11ie iest ~tavydiiwa,. •, . Naypospo.. 
· - „ licue 

'. 

. ' 

. ' 
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,, lit1ze Filozofow sofi ima iest tÓ : ż„ s~ 
,, _łeczno•ć dobry;ch Filozofów, przeciwko ' dych 
,. Cbrz:eścian spółeczoośc1 stawi.aią :· iilkby by~ 

' „ ło latwiey , spółeczność pr'awdziwych Filo~· 

,, zofó·w, qiź ~pOłeczność prawd:i:lwvch Chrz:e
'' ś,cian uformowae ..• Trzebahy sił dowiedzieć._ 
,, csyby Filozofh wszystko podług woli · maiąc , 
„, i siedząc na Tronie , ambicy4, chlub~, in. 
' ·' t ,ues.„ i iniie rn1łe cdowieka nami~tnośe>i 
,, wstrzymywać um\ała, i czyby w czynach swo

- ~, ich ti słodk; lndzkoi:ć oltaz8ła, , któr1t s112 -~ 
,, piórem w r~ku zaszczyca. Co si~ tycze pra„ 

,, wid_~ł i poc~ątkow • źadneg~ dobi:a Filozo. 
, 1 łi1 uczynić ·11ie może, ktoregqby lepiey ni• 
„ ucz.yniła R eligia : a Religia wiele dobi:ega 
~·czyni, ci:ego F ilo z:o.{ia. c;:ynic nie może. 

19 Wszystkie zdroźriości, które si~ mi~dzy Xi~,~ 
v ·iif, iak i gdile mdziey dzieią, , nie to do. 
„ wodzą, ż„ Rdigy1 idlt niepoźytecz:.na , ał1: 

„ to, źe maro iesc !udt'i -m~iących Religiit. 
. ,, Rz21dy nasze gn1ntownieyszą~ -powagcz "rwo„ 

0 iic, I nie tak częste 'odmiany, bez z:apn:ecze-
. u ma Religii · Chrześciań.sk\ey przyznać . po .• 
• , winny. Religia ie· od wyłewu ltrw1 eo
„ wiciągn~ła : do~iod~ tey prawdy diie'!"e • 
„ g<ly Rządy dzisieysze z da~ncmi ·porównać 
„ zechcemy." R.eligia dobrz:e po~nana • bam~. 

• ,~ i1p1 fmatyzm ', _tym wi~szą pr1yiemności4 
,, obycuie Chrzeiciańsltie osładza. Ta odmia. 
n na nic ie~t dz:icłem nauk : bo choć gdz:ie na~ 
„ \łki kwicn~ły. , nie1rzeto wiice7 ludżkośó po. 

li·~· 
/ ' 

.. ; 

.. 
,., now'ariia ' miała Ptzekon1wai~ nas o tym 
"Ateńczykow, Itgipcyan, Cesarzow R.z:ymi.i>ich -
„ i, Ch1ńczyltów olirucie4stwa. · Jleito u~zyn
„ Mw miłosiernych iest d2iełem Ewangelii f. 
,; do iłu rel!_tytiloij, nadgrodztnia krllyw'd, Spo. 
„ wied.S Katolicka pi:owadzi ! Choi:by mogli , 
„ odltryc prawd~ Fitozr.,fowie, któźby si! z moh . 
„ szczerze do ni•y . incer:essował? Kaidy wie· • ' 
, , :ie u'd;d iego ; nie , ies ~ kpiey u gruntowa
„ ny' , niż drugich ; ałe go _utrzymme: ie ie
,, go własQ.yaa iest płodem. Nie masz mi~dz:y ' 
, , niemi źadaego , który by dociekłszy px;a.,.1dy 

· ,, i fahzu • nie pq;eniósł znalezionego od s1e... •' 
· „ bi• fab11u ~nad p:rawd~ od dm&iego od kry cą. " 

~•Gdzie znaydziem Filozofa , -któryby dla swą„ 

, , iey ch,wały , nie chciał Narodu ludzkiego Q-. . . 

"s~ukai?, • „ N a tym treść cała. aby iqa. 
,, czep; myślić .ni:i drudzy: . . U 11uiących Wia-. 
„ rtt ie-i't Ateuszem , u Ateuszów miałby Wia„ 

1 „ r~· • • Ueiekay o.d cych , ktorzy pod· pozo. 
„ rem wyktadania natury~ ·zasiewaią w ·serca 
~,ludzkie ·iadowite nauki : a ktorych Scepey„ 
„ ćyz:m po2orny, zuchwalcy twier~:i i ,&,miel • 
~, sze cta1e wyroki, niżeli ton deeydui:ioy ie~ 
,, prz:eciwai~ów ! ·Pod zuchwałym po,orem· , 
,, źe oni sariii są oświeceni, prawdziwi~ s~cze„ 

. ,, rzy , dumnie nas 'podoiiai~ poił swoie śmia
„ l.e wytoki , -i chcą nam dać za pra~dziwo 
~·początki ..ueczy, niezro.zumiane ukł;idy , kto• 
,, 'Ce w gtowie swe-y utwouyli. N1k.on1ec . 0~1...,. „ lai1c , przewiac;ai~c a i depc~c to wszys-tko , 

' ' ~,oo . 
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n co. n:iy~i'tcey p.owa;iaią. ,Judzie '· o.dbi:trai .~ 
~· nieszcz~sl1wym. _os tatn ią w n~dzy .po c ie c b~ •. 
'" Pąnom. Moearzom • B? ga<.zqm , iedyoy n ą
,:, mjtttności hamulec. _wyrywaią z Se7;t lu . 
„ dzkich zg7;yzoty_ to.wu:zys.zą c c zbrodói, , _po-

.,, zbaw1~ ią cn9t-e nadziei; ,i i.eszcze s.i ę & m ie i~. 

„ szcz yciĆ;, ie s4 dobi;odzieiami. ~axÓdu. lu; 
~· d~~.ie~o !. (m)., 

. , 
~; Strasz.na, rzecz dla Filo_z<?fi~ •- fe w po. 

.., ś,r i od sja\~mey Grecy i, ~7 tey Rzeczypospo-
- ,, lit.cy , któ~a :iadny~h. nie m,iała, :filozo~6w ·, 

,, nayd{użey cnota n.i.yczys.tsza kwi~ nęh. · o;· 
~; byczaie Sparty ~ pi.:zy lt lad ~ałey, G ::ecyi. 
„ ·\'OfSt.awiano :. eała Greey.a iu ź byta z~psut ą '· 
,„ a 'spi7;ta i_e ~_zeze ~as.zcyeala si~ cnotą ;- c:i{a, 
;, Qrf:cya poszła w niewąlą, Sparta s1~ -ieszcze. 
„ wolooi,cią ei~s~yła,. • •. C~i to i.est Filozo"'. 

. ~. fi a ? co nam. njo_S:\ nayznaioms.zycb F i.Io.za,
„ fow . aisma ~· ia.kie sł na1,1k~ tych p~zylacioł; 
„ mądrości ? Kt,o~y s~uchaiąc tycłl nauk , nie 
· „ wzi~ł Na~czycieló.w za kup~ oszus;o_w' , ~ 
,,krQrych ~aidy 11a mieyscu · publicznym w.o .,_ ; 
„ la , cl;iod~cie- do mnie „ ia· i.eden i est~ ru , 
„ któ~y was nie os.zukui~ ? Jeden pow13da, 
„ że ~ii:: mas~ ęiał , i ie sict wszystko na po-· 

r • • . . „ zer. tylko wyd.ąie; drugi, ze nie mas.z inn~y 
' ,;istoty . 9pro.c~ cnatery1 •. ani. innego B.oga •. 

· ,, procz 

( ) Emil. 
I , IQ 

. ' 
\ ~, ,I 

~?9 · 

~· pr6.:z tw-iati. 1'en a.tr-zy~uie. „ :Ee an~ e-no~ . 
"ani wy.stltPk.l>w n.ie ma<: z; ._ i. że. dobre i , złe 
„ moralne iest., czys~ą_ m.atą :,. tamten , i e lu
„ dzie są 'wil,ltami , i. że sj" , l'lie Qbraia ią~ su. 

0 m11 1 eqią , p t>Ż e ra§ mog:t· O wielcy ~1lozo-. 
l• fow1e ·1 'czemu~ talt wyb~rn~ch nauk dl;1, 
„ p p :yiaeiof i dzieci w.~szyęh Qie, cJ"i?w~cie !, 
·u wnetbyście st uszną u 11ie oBebrali nad.gro

·~ d~: a myl:lyś.my sitt próżno n.ie t~oż.y!i • . 
' u a\ieb ia~ieg() n.au~ wasz1ch st~onnika. (Il) 

, . N ie 

(nJ Afowa o Umiei{!tnościac!z nadgrodzona od, .Akadt;-
1J1ii D.ywionskiey , Porównaymy :f. wypisanemi wy-. 
żey m,Y slamj, R,ozm.ow {! ~tVcf!nione_g~ . i rozumuią;,
cego • R"imo:i.1Q nawracazą.,ceg o sif! t Mz;sy o.na~ 
r~,j, Wyz nanie. Wiary_ Wikąrego Sabaudzkiego, a. 
uznamy, i:t; tra_c\<JO by.dź wii;cey z sobą l) ~ezgodcyi_n. · 
Vmieszcz2m 'tli uwagi o tym stawnym Pisarzu, il~, 
sic; iegÓ Dzieła do _obyczaió,w i_ E_dukacyi przytoi:.y_ły. 
Oto zdanie o l\u/ iSle Aut.Jr.i X1ązk1 o Du.chu Fzlo• . 
~ofów bezbo~nycf:i. · · . ,. „ Russo iedeil ma tylkQ. <1amiar, bydź orygiAalnym.. 
•!i wielkie sprawić uczqcie f4aiąc naywY_'i.s zy 1 11<1y· 
»obfitszy dowcie. , naybogłtszą i. nayhv jetn_1eyszą ima•. 
»; inacyą, z na.yprze'nik\i·.vszym i 11ayzręczn1eyszym . ro: 
t~ z1Jmem bął sic; , aby Sit< q ie pokazat p0,sp?!1tym cz ło 
„ wiekiem', gdyby pisał: w oswoionyc~ . 1 _z abcanydt 
»iqż od drugich mace+yach. Ztąd si~ w nim oso~li: 
"wsza' myS,\ uro~zila, że razem .. _pr_zeqw EwangeJu I 

„ Filozofii walczy·. WiMą.c , .ż~ 1uz z o~_qd wu_ 'li tro n 
"wszystkie mieysca za;zczytu_ 1 _slawy zaręt.e, chciał, 
» iz tak rzeke • na linii oc\flz1ela1ącey ~e d ~le strony, 
,, zasią.ść , aby raz przed w iedr;ey , drogi raz prze
„ ci w drugiey woici\uat. · Tak znalazl sekret wszy~ 
»Stko ln)\Vić wy :;okim i uwodzący~ sposobe~, i 

»wszystko to wylać, co mu tylko wyobra~ ·eń ·o_bfi · 
„ co§ć niewyczerpanego a o~uręcznego dow~1pu , 1 za 
łł ?~awd~ 1 .i ptz.eciwko pu.w<il.i.!j . dostatczyła. 1!9r.lo· 

' \ I 
t' 

I . 
I I 

J. 

. 
~ 

', 

,• .. 
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Ni~ ia tu• ~iąie • o Filoza.łii i Fito
lozofHh mÓWi~ ; Coźby W tak Waźney mate~ 
iyi ·zdanie Kobiety znaczyło ~ Ale . :zd~nia 

wid-

» bnoby go Religia mic;dzy- naywic;kszemi obrońcami 
·1; swerni liczyła , gdyby i;noina by.ło ·wysokość , mec" 
»i wspaniałość. pism Bossueta przewyższyć, Niepo
.11 dolm:i, aby taka dusza, iaką miał Russo, w ,wide>
»ka ~iary, nie czuł.a wielkiego i wspaniałego obra-. 

· » zu , l bez wątpienia ren wymowny opis , w spania-· 
»łość Pisma w zadumienie mię wpr1>w'ia cre: icst· 
»hołdem icj;(cym z przekonania wewnc;trzner;o o Zh 

1>cności i pi~kności Religii. , Nigdy si~ !'oclobnie 
v Russ.o ~ Filozofii nie tiómaczył. ,; 

Nie tylko w tym kawałku ·oddał Rus~o· naldytv 
ilołd Religii: znaycłuiit Ś1ę wiele tęgo Rodzaiu myśl~ 
w Dzit !ach iego. fiVieczne Religii prawdy były w 
:1ercu iego \!lyryce-, czuć to rrroże każdy z owey, si· 
łY .j '2Ułości srylu , którym się o nich tłómaczy. 
ale dla czego. tyle razy ich wyraźnie zaprzeczał.? dla. 
czego prz-eciwko nim powstawa.ł? dla czego tak czę
sto i za niemi i przeciwko nim mowi? Zbyteczna 
~o pycha uwiodła : nie znał · prawdziwey . chwa~y , 
n ie chc1at. bydz de> nikog_o podobnym. Dla prędkią;o. 

' świetney . sła\" y pozyskania , rozum prawdc; i w!asne 
prze'świado.enie poświęcił. Wielkie i dumne maiąc· 
serc~, nie chciał się do p.o<lłey schylać intrygi : nad
to chciwy chwal'y, nie chciał się szczerze dobrey chwy
cić strony , ani wizystkich odrzucać sposobów, kró. 
:teby mu stronników zyska!y : nakoni-ec nadto czuJ:y , 
nie chciał cafego Filozofii przyimować układ'lJ , ale 
5ię chwycił snon_y pośrzedniey : zdawał sit: wach;ić 
mit;dzy bft;dem i prawda. i a cak~we rozumu ,Uł@Ż~
nie, naturalnie sie nasz}:Y słabości po~oba. Przodzi. 
w11cy l'iloralnosci przep!~~, wszysrkich mu_ ludzi po
czciwych zyskały. . ,Kcoz~y > ~1m.01 naywi~kszych o
błąkafi, mógł gardz10 t menaw1dz1eć tego , kror,v ry-

)e xazy tak czutym , _r2k wysokim , tak przemk·Ji~
cym 5erca , i zn1ewala1ącym rózumy piórem o cnocie 
pisał? ' s·wywąlne ' obrazy, niĆbeśpiecznc, ale S·ztu
'znie llkryt~ J:ioc~~tki „ i i: wodnic~ym w1łożonc spo.• 

' ·"" 

.. 
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~l„ilt~ego ~ilo:i:ord · , n\~ uiblesz u płoche iub 
podeyźrzane poczytać• 

Lecz 

sobem , . musiały wszystkiih przypaść do sm,ku , i ,vt 
naysurowszych osob umyśle, nie mogły wzbudzić ta
kiego obrzydzenia i gniewu, iaki . Powieści Woltera i 
vyderota wźbudzify, Xic;i:a i poboini darowali mu 
wszystko, cokC'llwiek przeciw Heligii pisał, za to, ii 
tyle 'a;:y oalei:ycy hołd Ew~ag_elii oddał. Kobiety• 
.za to, . że o mch . z tonem 'flassyi mówił, pr<ebaczy• 
ty ma , iż pisał o nich z pogardą. Słow'em : umia~ 
~obie wszystkich zohowiąrać 1 nadał sobie przywiley 
wsiystko mllwić dla tego samego, iż stałegq zdania 
i pewnych początków nie miał. Albowiem się aż do 
tego pankra sam so1>ic spi:zeciwia, 2e zacząwszy od 
Ateuszów aż do świętych ,' każdy w pismacb iega wy
'ObrażCtJia i początki stosowne do sw,<iiey Wi.try i 
'CZ~c;.ia znayduic. Ale powie kto, nie oszcz~dzatci 
'on Filozofów; ·z iaką ci n.ich w pismach swoich mówi 
poi;ardą . ! Prawda : . ale ·pisał przeciw Obiawi,eniu i 
tiarom wieernym> a tym samylil do powszechńcgo Fi
lozofow ukł11do się zbliża!. W Nowey Het-OŹfSit! 
·oczywisciey ieszczc uiąć chciał Sektę filozofów, wy
~cawu1ą,c w Ateusz1t wz6; <loskonały rozumu i cnoty. 
'Charakter ten iest cale uroio_ny, i ' t_ak od natury 
'dąleki, iżby sam naylepiey ułożone ~zieło mogł ska
'iić. Jakoż naywięksi · Ru~sa stronnicy, osob1e tak 
'zimney , cą).< . dziwney , i tak mało natutalney pawsze. 

· ·chnie przyganiali. Nie wierzył zapewne. Russo, aby 
.li'.ceusz mógł bydź nayczystsz.ym , najllczciwszym, nay..: 
i:ozumnieysżym_. i n.ayszczęShwszy~ człowfeki~m': ale 
.przewidywał lak mu za taką mysi FilozofO\~~c obó
w"iąz-ani bt;di! , i oddadzą _za w spraw~„~~wosc szczc
~ólnym pi~kaosciom , kto~e bezscronn~sc zawsze w 
tym niebdpiecznym RomanilC ~patryw~c będzie, Rus• 
'lio tyle miał przebie-głosci , ' ile ?owc1pu :. przy by- · 
~tty~ ~ wyniQsłym umysle, cys1ąc r~~y lepiey znal 
ł~d n t .swłac , niż drudzy F!lozo~w1e , którzy na 
inego, t~k na . dzikiega czkow1eka 1 odludka , pa trza• 
li. M.gw1ł , że gardzi podsrc;pem : powtarzał, że nie 
J>!uc ~b i,Eobicp~a 11ob,i~ st1:~0.nn_ił\6w ł ~! "'}e SP.~~ze_. 
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Lecz _ nie sam Russo z i<'ilo·iotów (bisie'" 
'szych; uwitlbiai~c 'Ewangelią„ na naywaini~Y"' 
szę ·iey prawdy _ .powsta~;:ł. Próżno się py

.tmiy 

!i· dzida ie'go . podobać się hie b~dą . :Ale pierw'ey :gr~
ł:oko rozsn~ąs_ną!.,. iakiemi sposoba'mi moż·e po·wsze
~hne ckl~si<l 1 SWletną 'eh" afę j'Ó2 y skać. ()d1zudl" 
te , kr?reby .go upodlały, lecz -za to ·wszysdoch in
nych. uzy_war. ':"szyscy _ się nad ie,:;o hrel.f,odności\ 
.z;istatiaw1a1ą ; ktorcy <0mby p;oi"\ć byi:o r..o żr.-a , .gdy-
by me dobrnu-oln ą była. 
. . Ale -można-ż pomy§lić , aby ·czfowiek tak widki 

'dowcip , _1'.ozsądrk , oświcc'enie i roz1, m iraią c~ , ra~ 
tę, drugi raz tę stronę utrzymywał, a sam tq,o do
Ht>ż\'dz mepotraii{ r Prze(lii~w 2iąwszy ~cbi'e zr~crnie 
"\vszys~luch uy'tnow;ić , ·a pa:taiąc n~y ż}wszą ch~cią pt"' 
'tłoballlJ sic; i guro\vania na'd inne mi, ·rnoę,łże R\lsso 
·sam Z sobą byrfź 7g'\)dnym ? Cfu{ to dobrze 0 i:e W'e 

w_szyst!<ich ln.reryach s'Woię ckailliąc ·w.)mOwe& , 1o
nic<-Zfll': z s2mym .sobą . niezgodny hy_dź musi: ·chwy• 

, 'Clł ~11& ,rednak rey s;rony, bo był pewny ·, że si<; 1prfy
naymn1ey tak oays\~letnieyszym, i nayor.yi;inaln i·ey-
szym Aut;-rcm p·o11aze:_ 'Cf,y Russo u ·rr:ZJlr.uie, aby 
1)z1~d .:V zadnfy Rel11111 nie ćwicz':Jt. , ·ale rylko przy
_:posob1c , ".hY tl! ~ vhte_ w czasie obf'ały , il() któreJ 
:e. w_ła's1t:! ro~um poc2qgnie, i ~t!y w, -teyże :Xi~dz'e 
mow~ ".. 1z to :est . ~0~11a .,,"lJ"<my wina, 'inn'l u!)-
211awac Rc7t'gt'l nie tr, w którey sir każdy 1'TO• 

'dztł_; _i;dy wy)aźnie uz~wrc~ dobrego j złego wy• 
obra<!'.~me, -przydaie ·: rztJc_ .okiem na wszys·1ki.e swia.,_ 
ta ·Narodj ••• ·a wszędz_ze !ez same spr.wie•dliwo. 
fri i uczciwości' wyobi'aze'Tlza, wszrazie toż J4'ln0 
'l/cbreg'o i '2.łego po;znanie z:ra;ydziesz ; a \v tey.ż•c 
!;arr,ey Xi~d2e mówi: C~ła ,mornl-nośf JPTłlth 'Tlasryrh 
o~ zia~ia_ 3 i<1{d~ °f!'Y s<1mi o nłc_h .~nomy, zÓleży ; 
Cily inowi : roki utka dobra . m•fttzy Judi1r.i zr.t1y
d11i:_ sir Widra, 11ie truba Du!z spoko;yn;yrh mir
:_.z"c, _-an.i Wiary pr~19ch • wys?uhcner.,i · Ufł.tpliwo
SC'ltlmt -nie n'adwe~fzac , których oni rozwiq,zC1Ć nie 
~og'l , " któ're ~te tylko że ich nie oświecaiq, '11'1 
ttl1 -ieszeze w niespvko,in.off. ·wpr4111-ut~. • • 'Tr ft~ 
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·hmy Filozofów, <!'ta cz~go 'to d1c·~ 2nisz"cżyc • 
'co samt za poiy'teczne i godne - podziwienia 
'u::na1ą ~? 'Odpowiadaią , że pi$z~ dla ·dobra ' lu-

·dzko•; 

'wdy [Prawo, Nieśmiertelność, Nadgrody i Kary 
w przyrz-łym iyciu] zawtzaw wpaial' w lrlłodż-ież, 
i wszystkich .o nich W:tpół-Obywatetó'W przekonywać 
trzeba : evdzil!n zaiste kary, kto przeciw nim wa/;. 
~czy >, ~o ~lfyszi:i_ !porz~dek .i 'tlieprzyiacielem ._ Spółe
cznoscz s1f ·staze ; l gdy przecJ ·~ ·obiaw1enlll -po-

. wstaie , zapiera gr~edm pietworodn'e~C! , znosi l'ra· 
·wg Natuty" _i gdy nakGiniec tak ii~ ctómaczy. : iak 
'm"oina bydi szczerze i z przekonania._ Sceptykiem i' 
ia_ tego . poi'lc nze mogg : t11;k atbo nil! -mafz takich 
Filozofów, 1Jlbo ieżeli S'l » napfi<!sZCz~s.lżws::erhi 
:r~ z ludzi; i gdy uscaw"i~znie w tym -diiele -zape
wnia „ że ięgo Scapt;ycyzm bynaymniey mu nie cię• 
'ży-; gdy 'mówię llussil 't:yłe sobie , ił tal< i;rnhyćh i 

·oczywis:ych nie'zgodności i przeciwieńs.rwa na kazdey 
:p(aw'ie karcie w J)ziełach swo •ch :pn2waJa; możnaz 
wierzyć, ahy ·sam tak suasznych niez!.\odno'lc1 nie I 

· 'dos rrze~i' ? To p ewna, ż e n'ie moż"na z sob~ da.sko
'nale bydź 1godily11i~ tylko trzymaiąc się wiernie świę
;tych 'i nkod.H1e11ny~h pi:aw·1deł, ktul'e nilsi w·ieky 
Mora11śc1 z Ewangelii wyczerpnc;li Ale 2byrnia .nie

-zgodność ' Riłs<a, ra'k by ; rretó i w·1e-Jk re1;<> rozumu 
Czfówi,eka, nie iesc -przy·padkową, 2le u1nyśln~ Wa• 
ilą. Ni~dy on 'rey niezgodności ukrywać ni-echce : ' oćl. 
powia~aiąc na kilka 'Idy ryk Dzid ·swoich, ·zarzut nie
zgodoośd 'i przeciwności fnilczeuiem" zt.>ywa i w ~ó
wrornych Pism ·swoich wydaniach naymnieyszey w tey 
"mierze poprawy ni.e ·czyni-. 
. . Autor , :kc6iy się na 'to poswi~cił ·• aby sic; ·pa. 

'!fobał, uwiodł, i zadz'iwil'. umysły" przy na,y
~ittk , zych taleo·racn-, _nie in'Ote . Dzid prąwdii~ie .p-0 • . 

:zyt_ecznyc'h napisać. J ako'Z Dzieła ~ussa 'Ilayszltedli
w_sze ,z•. sobą skutki ): ociągnt;łY:. Nie_ m'a,sz zapewne 
m_e~e$p•eczn~e'yszego .t1:01nansu nad ·Nową, 'Heloisą. 
llohatyrka , ·krora nam Aurór ·chce 'w.ys'tawić iako o 
sob<;, przy 'w1;1kicb ·pra\vidłacn ·• wysoki rozum; 
nlachetn'l dan'& i naycno'tli'w'S~4 se,ca -lii;ii.rciil JDaił~ 
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dzkoścL Nie wittm , cży któ ha uko'11'r:y bd„ 
powiedzi pfzestaoie. 

Wol-

cą; ta ll'Ówic; Boha'tyrka , uchybi>iąc .t ego, co bytu, 
~o Familii, co zdaniu l·ubliczoosci powinna, zapala 
się naygwałtowr!icyszą do iednrgo hwannirnika "mi· 
ło~cią , rraci cnotc;, a nakonrec do reszty się upof.la; 
gdy si.ę l(ocl)anka swego wyrzeka i komu innemu ri;~ 
I«; oddaie. Boha,tyr itst podłym z.wodnikiem , ktory, 
kor~ystaiąc zaufanja szanowney familii , gwstci 
n•y5w1ęcsze gosc1m1osc1 l"rawa, uu,od>i młoda i i1ie· 
wioną_. Osot>~ .' z ~tihą .nic i;i~gł mieć ohnicnia si~ 
nadz1e1 , pou1ew:1z • 1ueiownosc modzenia i fortuny 
ni eprz.cbyte mi~dzy niemi poloiyła zawzdy :. a tt; 112~ 
przede Osobę Autor v1 postaci poczciwego , naywii;• 
hią delikatnością i cnotą ozdobnego M{odzieńtn wy
stau·i~. Nakoniec ow Mędxzec, ow Człowiek <i:- 'nzy~ 
stkicl1 miar doskonały icst Ateuszem. Oto obłąka111a 
i wady , które Autor wszystkiem1 wdziękami cnoty 
ozdobić pre.gnit<. Oto Osoby , które pod Nie!:a \t'Y• 
nosi i chce n11s do nich przywiązać. Jle ta Xią2ka 
nie zepsuła Młodzic;.6cłlw w stanie de Saint i;re"x 
h~dących ! ' iak wielu przu ciyt„nie Dzieła trgo u. 
traciło wstręt do zbrodni. który boi2źfi. njesławy w . 
Nauczy~ielu, wyższc{;o Urodzienia Osoby eduku '.ąc) m, . 
sprawnie! ile zepsucia nie' przynoszą te miłe i św ie• 
tne Dzieła, ·wywracai~ce wszystkie moralnnsci po· 
~zątki , o których każdego Si!m pros.ty rozum pt1e• 
konywa ! 

Emil naypi~.knieysze •Dzieło Russa, iest rd nay„ 
szacownieysze w oczach .rozumu. - Przywłaszcz;,-ł só• · 
bie .A uroi; 'myśli, które <to niego nie nald:a1y: po• 

- wrarza to wsiystko , co Lok na:ylepszego powiedział. 
a w ten czas tylko filozofa ~ego wspomina, gdy mu 
niesprawiedliwie i z upodlcmern przygania. 11lc "tió· 
macząc lekka ; w św1etmeyszc go ozdoby : przybiera. 
l<tóż rr.ógł lcpief nad Ru$S3 ·\v piękoieysze wdzi~ki 
rozum przystroić ! Do trgo pełno w Emilu r.ouiych' 
w.~ot.raień i uwag~ Zn?yduią si.; w tym l:>zide pie· 
besp1ecrn " . p~c~~tk1 , błędy potępienia godne , stra
i;~lle ,pucc1w1ens,i:wa, i rad,y do lils.k.uti:cznienia nic-
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W~ter, lltury .z · tak' pogariJ4 o Obiawie
tiiu pisał, mowiąc o przys1.łym losie C·ZłQwie
\a , ta.k ·\!czucie swoi~ . ·odkrywa ; 

u ,, Nie-

.... ~~~~--·------~~-----·~------~·~----~---. 

· .. 

; . 

Jlodoboe. 'ale zoayduią >i/; uwagi tak jl~bpkie i pra/ 
wdziwe ., postrzd·eni~. tak .dowcipne i i,ysrre '. -wy. 
obrażenia t'>k iasne ·• rz Dzleło 1:0 zawsze bi;dz1e dla 
tych . potrzebne, krórzy się na edukacyą Dzieci po
·gwi~cą. Dzieło to mimo swoid1 niedoskon;iłości , rn1. 
lno teg , że t)'le w-_.sohie rzeczy nagannyc'h zamy• 
'.ka, w iecme prau·o Au0rorciwi' do wdz1~cznośti publi
'C:Źrrey ·na·dai~- Jemu , 2 iemu samem\) to .powszechne 
·dziś przd\Viadczenre winniśmy, że nayważnieysza „ 
'naysłodsza, i 11ay~ię'tsza Rodziców powinność, sta• 
\l:aĆ· sic; o naylepsze wycho·wanie Dzieci. MHy -sposób 
·lllÓWknia o Dzieciach , ·dowodzi, że ie .znał dobrze~ 
j kcchał. "To uczucie umiał wzniecić pncz prawdzi· 

· we, dowcipne i tkllw'e opisy. N ai<onicc i emu winni
srriy mnost\Vo prawideł ściągaiąrych się do edulłacyi. 
'On przez .rośkoszne żyda ·wieyskkgo obra'Zy, \Viele si~ 
'do przybliżenia sw.iarowyc'h ludzi ku. 'naturze przyło-
2:yf. ,] ednakze Emil~ nie rest. ·tak w, ednkacyi, iakby 
'!nógł 'bydź , pożyteczny : wielu idą'c ślepo za Aut0-
·rem i -wsz·y.rkic i~go przeyrnuiąc ·prawidła , ·zbłą:dti· 
Jo, ·a ·dru·dzy niezro~umiawszy go ·d.obrze, wca1e prze
ciu ko fego radąm czynili. Wi,działam ·sarna ·Dzieci 

· ·2osrawiooe ·samym sobie, ·które ·się niciego nie.uczy
ły , -czyt•Ć 'WC: dwunastym roku ·nie umiały• -żadneg~ 
-rzeczy wyobrażenia nie nabyły. i ostatnią ·prostO't~ 1 . 

.'t~posć oka7'Y'-' ały ; zdz·iwiłam sit; JJa to , a ·z?zh~iłam \ 
·się ·ies~dze bardziey, gdy m.i .pow iedzian?., .ze ·~1ct l:JO
·d1ug prawideł_ Russa ediiku1ą. 1:ra-wda .1z ·pm:i:1ed.ział 
·~~usso, ·że srn1eswa rze:-z? u:-zyc, J?ziecJ ·l:,acms~1~go 
·i~zyka i Geomętryi ; i 1a ~ie; :z n1m w t~y ;rniene 
_2ga~zarn : :przyda1e ·daley , z~ Ul) 1:1autzyc1e~o~ da; 
"7ac nie trzeba, ani ich wdz1eonem1 naukami nie za
tru·dniać : ·' temu zdaniu i es rem przeciwną. l:ecz ieźeli 
·llusso ~hce mirć Ucznfa śWego ·nie podle.głyrn, nie c'hce 
-.iby Nauczyciel był btzczynnym i samemu ·sobie JJzie
·cie zostawiał, i owszem chce , ;iby go Nauczyciel w 
ikaid)'ID .Jl10mc11oie przy kładem i .xozmo'W'l ·oświecał, :.a 

. ' 
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•• Niema natura milc;zy , próżna pytań $trata , 
,, Trz;eba ~by' ludziom mówił sam Bog ~iiądzcs 

· „ świati : 
„ Oń sam z dzieł swoich ciemne uchyla zasłony, 
„ Puezeń 'Słaby pocics.-oa, M~drzec oświecony. 

• Wszyscy )ud?Jie , ktorzy z talm~ami pra. 
, „dziwą mieli miłość ludzkÓści, naywięks%% 
wzgard~ dla {>isa.rzow bezbożnych ok;iz a li~ , 
Tomas na.pis 1 ł dzieło : N4 ob„on~ wysoki~y Oycólv 
narzych Religii , 'przeciwko tey d11mney Fiioz ojii 

szturmom , 'ktora cbcce wznief,< 11a iey rozwalinnch ·. 
naturalnę. Religii;. Duk los 1.v Uw,;gach nad Oby~ 
rzAiami mowi o bezboioych Pisarzach. u B ~z 

,, zbytnich ~ap~dów, nigdyby ich nie w s2:>
.„ mniano : podobni oni są do owych niesz ~zę

" śliwych , których Stan W eiem.oości~ch ukrył'· 
„ a o . ~tórycq ~iit imionach pows.zechu-ość z sa
„ mey zbrodni i kary dow1ad~1e-:- (o) „ 

X. 
• · osobliwie~ żeby go _i na ieden moment z 0ka nie tra

cił. Nie zrozumiano tei;o dobrze; bo wygodniey~za 

rz~cz była . ukła~ te?. prost~z,y11'1 uczy~ić ! .i do nam;- · 
puiącego śc1ągnąc. _N ze pł~etc Na~czyc1~low, nieucZY_~ 
Katechizmu, w niczym stf Dzieciom n11.> sprzrc:Piac, 
nie zatrudniaf sig niemi ; oto prawidła Rusra ! O• 

to naylepsza dla Dziec! edukacya- Z _tak_ieg_o wy
kładu Emila, wypa'dł taki sros6b edukacy1., 1ak1egoby 
nie każdy . chciał naśladow~c; ale krzywdzHby ten Au• 
tora, któryby go Kus!lo"'.1 ~rzyznawał, · 

(o] M si prawdziwa i dowc1_pn~e wyrażona. Wyiąwszy 
Joltc;:a który praw1.łl1w1e wysoki miał rozum • 
wszyscy' inni Religii nieptzyiaciele, podobni są Clo 
owego głupca, który nie mogąe naby~ chwały, a przy
naymni.e:y proiney życząc s~bie sławy, spalił ~oś~i~ 
:Efe~ki dla u w:iec~~ienia l!llienja ~ woiefio. · 
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X. itilaud w Liscie do druku pc.d11nym, 
\:iie ·z mn1t.yszą mocą myśl swoiie d.umac2y. 

„ O"olih wsz a i niesłyd1ana rzecz. ~e z łona 
J> nauk ) n:iysc:kodłiwsze .dziś dla fpokQyności 

• • pubłici•ney wyp a daią pociski- Wszyscy pra
,, \1rie P1saue msi Ptawc;dawc;ami siit czynią~ -

odm;:wjiti:i · zuch wal~ us:nnowania świtttQŚC& 
'~ "d . 
n pr.iw , ll l>y· ie_ swoim .marom i pr~y.w1 zemom 
, „sp"awi!\. N1 k.c zet11 n1, e 'dumm F1lozofow1e l 
„, Juź 'dor.ieczono , iakich oiU śrzodków dla 
,, .i;ttban1a sobie szacuuku u:!ywali : padli ia- _, 

' ~. t ym cfi arą upodleJlia i wz,gardy , w ktorą- to 

Pouić chcieli~ co ludzie naypowaźnrey~ą-,' ' . 
H go i Eayśw11itstego maiii· „ 

Nie daw~-o 'Aut'Ot .nowy , w śwf~żo _wy„ 
· tlanyn: Dziele pomyślnie , odw:tźnię, porzą· 

dn ie , i talt:n't niepospolity okazuiąc ; spra"".~ 
·.gmtu, obyezaiow i Rdigii otrzymyl/Qat. Z O• 

k..oliczności Tytusa Liwiusza, taką uwag·tt czy• 
tii. „ Gdyby był światłem Ewangelii ~św~e
„ eony" pewnit:by ', maiąc ·tak 1 dobry roz~lll 

„ -i wysoki rozsądek, m-śladował tych mnie. 

.,, mJ~ych Dzieiopisów , tyc.h zuc~w:ały ;;h 
"Pisan.ow, lttorzy 1ówną ku _Tronowi_ 1 Oł-, 
„, tarz~lln tchnąc . z aia<lłcści~ „ oboie chcą wy
" wrócić , Q iednym Krzyż i ·Bexh %amachem 
„ łarni~c , ch cą bez illdney i Niebios i ?itmi 

· „ niepod!eglćści źycie piowadtić ?i Nie wier. 
, „, nt illk uni w cpisyw.aniu dzie„i<iw, Sofist-a 

,,' w riniumowaniach , z~chwały w myśhich • 
/ u„ . . ' .,pło· 

,. 
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:., płochy w uwagach , ziws~e z sob_ł ~ie zgoa 
,, dny, i nigdy tzeczy nie zgł12biaiący, uży

" wałźeby za ich przykł11dem kłamstwa , nay• 
;,, widoeznieyszyeh potwarzy, i naygrubszych

· j, żartów , pr;r;ęciw tey Religii • ktorey Boski 
,, początek wszystko ogłasza i nakazuie ~ <,P) 

Zeąd łat.wo wniei~ inoźes~, Xią ie , że 
sama niepoitzta mniemanych tego wie.ku Filo
~ofew · oieczgodność , dostateczna iest 'do nay
wittk.8zego. ich z.dań i pisrą szkodliwych obrzy
Cłzenia. Widzisz, · że si'i ustawicznie sobie sa- ' 
mym sprzeciwiaią, i ani pewńycb prawideł. ani · 
iozumu , ani rzetelno§ci ··nie itJaią . Widzis'z, 

ri . I 
cie si12 nigdy prawdziwie r ilozofia nie ptzyło-

~yła do uszCzfiśliwiema Narodq Ludzkiego ; i 
owś:!:cm . we 'wszystklch cz:aS3ch 'nayokropniey• 
sze błfidY' i głupstwa utworzyła, a za dni ci~
szych nayszkodliwszą ·w zdamar.h i obyctaiach : 
odmiantt sprawiła. . \Y1d-zisz n:rko9iec , że ie
!Zeli prze:z: Filozofi~ miłość mądrości, ch~ć o• 
świecenia i polepszenia ludzi róz:umitć b~~zie• 
my; takowe opisanie, tey tylko pi:zystoi.Fi-
1Cizo1ii , ktÓra w Ewangelii swoie czerpa pra
widła. Ctłowiek oświeco·ny ; r()zumny i czu
ły , pragnący -dobrego i chcący „dawać - pra ~ 
wdz:iwie poźyteczne ·nauki• :ta wsze si~ nay• 

wył- · 
----..\------·~~-'-~ 

",, (pJ O skażeniu • Nauj. i Obyczaiów, zacz11,wrzy oil Grt• 
ków i Rzymian, aż . do narzych cŻariiw ; przez R i• 
goley de Juvigny. 

. ' 

' ' ' . ·3c:>9 
~ . ~ 

wyis,_z~ ozbra~ będzie 1p.owrn, ,~na tey świit
te y i nie wzrusoney. zasadzie ' z_d1mia •woie grun„ 
tować. Słowem ;_ wysoka Ewangelii Moralność, 
l>nw~ziwil · f Ho:tofią ł nie oddziel~ą od lhli~ 
gii CZ~Q~. . -

Jednak ·, Xiłźe „ nie powiem (ti z• Rus:
~em : udekay od tych , 1 którzy si~ szko91iwe

_go. Sceptyzmu ehwytai~ : uciekay o4 tyc~'., kt~ 
:rzy depc~ 'to, co naywi~cey ' Judzie szanuią. 
Religia nierów.nie słodi;ze i umiarJ(owa(J.sze po. 

. c:la Ci rady ~ zaws~e pobłaiai~ca; nigdy si9 
ĘWałtownym wzgardy i nicnawiłci poruszłioiem 
nie unosi •• ~o- kti?rego • sama pycha podburza ; 
gniew iey cnotliwy ,-_nigdy ni~ iest do. w zgar• 

gy Qod.obpy i ona nas do lito~ci nad złym i 
bezbo~nym, ale do litości skromney i pro• 
~eey • nie -,;, sobie obraźliwego ni~_ ~ai4cey, 
prowadzi. Nie tylko nie wQła chlubnie : -Chrof{ 

·1ię przr?°wrotne,go. Cz(otvir?ka : 'ale i owszem ma„ 
wi , unoś go , u01iey z nim ·*yć; a nadewsz:y. 
!itko strzeż si~ · go obrażać, i ~ądź od wszel~ 
łtiey 1 kq oiem1,1: ą_ieqawitci -daleki~ ~ ' 

! • 

Zatym , Xiąźe, ie_źeli w ęzas_ie str~ąni.._ 
~ow_ tey fałszywey :{<'1lo:toP,i obaczysz, nigdf 

, im dz.ietinney ostrości nie pokazuy ; ubolew;i.
iąc w dusH nad ~ch · _bł~dami , - odday' gło4nQ 
sprawiedliwość ich ·dobrym przymiotom i · źyi 
z niemi spokoyo~e. Uro,dzony na to„ aby~ ko,
~hat; nauki i umiei,t'ności ~ tyQI azczesolnJ'J ~ 

. ,f~C• 

'\ ' ' 
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pieki nie odm~wisz , w kt6rych razem cnoty 
· i t ale nta polą~ion .: upatrzysz. Natenczas do-
brodJ:ieystwa twoie zaszczytem d!a o~bi~ rai ą • 
c:ych ie , będ~. P~zy ty in xoz sądku i os wie
ceoiu, wi-ecey dla uc zony ch n3d danie im pen• 
sy1 uczynisz; bo 'ie~ bidzi~sz mogł prawd zi
wie nadgradzat. 

• -~=====~===== 

R O Z D Z I A L, XXI . . 

· O !frz.efe"dach :Flloz§czn}j~A. 

.w Całym życia -przecią ~u , nasłuchałam 'si·ic 
• F1 r ozofbw_. na ś11liewaią eych siie ·z tych , 

lltox:z; fl';[ ozo6.1 me maią , a od dwudziestu 
~at• ; .~ iu Ś\'l'ie cie ~ostii i, 1 iak ioi-t w ot>yc~'aie · 
.a ch;1t:s.}; t ,;1:y lud za składaiąeych Spół ee zność 
wp„uu·1~ , nie .·.ąidz iałam prte~\dow gł'2biey 
wkorzeiJ:oo~ch , aai bardz\ey niebeśpieczoych 
i -s i:kod:i""yyh nad te , k.torym podlegaią Fi. 
lozofowie. Przesądy niekt&.:_ym niewi3stom 
lui> nieo~ftecont~u g\ninowi zarzucane, ni
komu_ s::kodl 1w~ n•"'. są .: są o ne , iak ws:.:ystk ie 
ptz.•sądy , di.1eci~e l ni ero zumne, ale puynay- ' 

,_mniey s,ą me-Nione. Co t o rna 11zkodzic spó- 1 

leczności ~- ie s i~ ttwoźerny , widząc wywró. 
con'\ soliuezk~ , albo że pittek za dzień nie· 

UCZt• 

. , 
an 

•zet~śii wy poczytuiemy ~ albo że' sze:zególniey
·szą d z ielnośi: żabie wysus-.oney przyznaiemy; 
albo ie witśni3k pewne mneory. za iakieś wi
dziadła 'uznaie &c· Ta~owe przesądy łatwo 
wykot1ze'n; ć. Widziałem młodych „ ktouy od 
dz i eciństwa niemi napoieni byli , a potym ie 
'W ciągu dni kilko stracili. Przesądy szcze„ 
r ych i prostych l~dzi , nigdy gł~boko nie :za. 
puszczaią kor~eni; . ale przes ~dy . ,próźnycb i · 
du!11nyth umysłów , w nieulećzone zamieniait 

_.isi~ chornby. 

Nie ·b~d~ tu mówić o wszytkich przesą- · 
dach , kt6reby możria dziaieyszym F1lozofom 
zarzucić : takowe wyuczegolnienie byłoby 

mdto długie · i w oieskończoqeby mię . wpędzi~ 

ło drobiaz~i ; o tych wi12e t ylko wspomll~ .• 
ktore mi1& naymocniey tideuyły. . . 

• Pogtrzegamy usta wiczni~ w Pismach filozo:.. 
łicznycb nayfałszywsze o Ktofach , Xiąź~tach ,.. 
dworakach i dworach wyobrażenia. O orazy d.wo
rakow tak są rieczyw.iste, iak służ.alce i służebni
ce w Komedya~h wydane -1 któryc.b o.ryginał0w 
prófoo w • Spółeczuoś c i szukamy. Wystawu. 
ią oni sobie t że wsz yscy dwo1soy ludzie po
dłemi są podchlebeami , a wszyscy Monar~howic 
_11iewdzil(cznikami , uiezdolnemi uczuć słody:„ 
czy przyiaźni. N ie rozumiem i ia > ' aby po
chlebstwo z Dworow wywołane , bydź miało , 

ale s'dz~, te ani cak ies~ sufowane ' · ani tak 
gtu. 

•, 
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grube , iatc sobie mniemani wystawqią Fif<>21()-. 
f{)wie. Maią oni podobne prawie ·o wszystkie(\ 
stanach prz:es-ądy ; maluią n,am lud~i fysią_c n- _ 
zy wi,cey zepsutych i złośliwych , a niźelt sł 
w rzeczy samey. W P>smach ich „ dwie rze
czy bardzo sobie pr.zeci wne s,ą pa"lączone , to 
iesc: Moulnoś6 Epikura i osta~oia odludność~ ' 
Pycha i bezbożność to dzikie połącze nie ro
dzi. Kto nie ma pewnych' prawidd , teu si12 
lłlllll! powoduie J:OSKOSZ:\. Kto si12- ma za u- . 
prz:ywiłeiowane i wyższe nad innych iest;;: . 

stwo, t en rodzaiem ludzkim pogardza, tym 
humor , uprzedzenie, 'nienawiść i skrvti nie. 
chęć rządzi. ten si~ -zbyteczną pJ.OOfo~ści\ u. 

··odzi, którą wszystko dcaźnr, a nic· iey za. 
dosyć uczynić ~nie moie. Gdyby wszystkie 
Ji,lQzołi.czne Dzieła , t~ .iednie wad" na sobie ' 
l)osiły , iiby !lam albo· fałsz ywc , al.bo nadt<> 
puesadzone. ' rzeezy wyobxaźeoia stawiały „ 
iuźby tym samym bardzo niebeśpiecznemi by„ 
.ty. Nie· oświeci ten nikogo , kto swoit;: prze~ 
sądy ~a nieomylne światło 111i daie : nie po
ci11gnie ten do dobroczynności i ludzkości t 

kto w sercach ogień nienawiści ku ludzioai. 
zapala. 

. Mówiłam w poprzedzaiącyeh Rozdziałach, 
.iaki_e znaczenie FilozofotVie do tego zdania 
pi:zywi1Czuią : iż żadnt1 moc nir:- m~ P'e!!!.," ście. 
iniać wolności myślenia, Widzie.iśmy iż przu 

~o~noić myU1nia tQ rąiumieit , . aby wolnQ 

b'lQ 

(. 

' t3.' 3; 

bvto cą si9 . podoba ·, ntówić, pisać ' · czyaić „ 
ł'o>pościerać .i ?~łasza~ wu'ystkie swoie ukła:. 
dy. To :z:danie o wolności myślenia-, ·nie. idzie 
z przesądu : mieli oni przyc2'yny dl!' czego ia 
ustanowić eh.cieli: wyłoźyła~ ie wyźey. Ale 
ich wyobtaźeni~, eo w -pows.zechoości , ~ano- I 
w1 wolriość człowi~ka, i na czym zaszczyc tey 
filozoliczney .wolności zależy , z s;kodliw ycą 

bndzo spółi:c:rności przesądów pochodzą: - Sit 
' 'oni tego mniemania,· ie naysprewicd~ii.vsza po; 

waga iest 11amym przywłaszczeniem : .. ztąd sif2 .. 
to t_yle buntowniczych · pocz4tltów' r:ozsianyc;h 
w filcnoficznycb Pismach za y.du1e, ·Nąkomec. 

,myśli ich o 1u:acunku O!obmey k~źdago czło~ 
wieka wolności, tak są fałszywe i nagany ·go~ 

doe, iź nie· ~o:ina ich gorzey p lt~pić, ia.~ 

daiąc dokładny ich wykład. ?odług nieb, nie 
QlaU wewn~trzneg9 pokoiu, nie mas~ chwały. 
nie masz' uszczttśl1wicni2, bez wolności.' . Ci;to. 
wiek wyr.i:eltaią·cy si~ ,wolno~c! , upodla się, , . .a 
ttacłc dzielnoś6 cb4rdteru sweg1J, wnet wszy
stkie przeymuie. wady, które rodzi nie1»0!11. 

. Dusza wski:ó• prrseiętt1 uczi;ciem · wf,zsn~y wolno~· 
ści, pQwinna wolność nad fortun~ , w:.:littość i 
hcm.o.:y pr:zenosić. Są -świe~.oie błys:cz~ec si~ 
łańcuchy· ; ale nie masz żadnych, ktoreby' le&. 
ko tyllto citżyły. Spokoyność i wolno# ~to ·ie. · 
dyne dobxa , godnfł pra~aienia ludzll;~ego. 

Tak 1pysznemi pocbwaiy1 dzisie11za Fi10.t. 
';ofia od lat dwudzi.escu ł wolµoŚGl i spo~oy~,O· 

. ,,. 
r. 



.. 

). 

' ' z 14 ' 

ś::i szafoic. Al'e prosz~ mi wytłumaczyć „ to 
jiitt ma rozumieć przez ttt tak· szacowną wol-
11ość ? Same wyrazy omamić miit nie mogą : -
chciAl~bym dokładne mieć tey rze'czy opisanie. 
Ale proi'no siit o-nie od FilozofOw domagam: 
odpowiadaią mi podług zwye:taiu awego pucz 
wykrzykniki, zdaniem' decyduiącym sądzą sa
mowfadnie , ale rzeczy dokładnie. opisać nie 
umieią. · Takim to sposobem Żwodz~ ~ iJocią· · 
g•ill umysły. Rozum , nim dziwić •it zaeznie, 
e.bcę nayprzód dobrze poznać, co mu zachwa-
1aią : ploĆhy i , ciekawy gmin ber roztrz~inie. 
nia priyimuie , i zawsze głów. zagorzałych i 
'Ouustow wyrezy powtarza. Powtarzał zatym 
bezprzestanoie • :ie: 1'1/o:.ofta iest pramdziwym 
$ri6dł'em św,iatfa , ie : spokoyność i Nolność iest 
Jra1vdziwym dobrt:m czł1wieka : a nie Starał Sif 
l\yn~ymmey oświecić. co to iest Filozofia, i 
na czym ta spokoynoić , ta wolność. Fi)ozofi„ 
czna zależy. X1ąźki F1lozofiezoe, początki 
tam :zo~yduiące si~ , wnioski z tych początkbw 
wypadaiące • poZ11anie ich ohyczaiów t niedo-
1tatek op:sania zauąpią. 

Widzieliśmy• . źe iede~ Filozof (q) nie 
c:hci:ił przyi\ć na siebie Edukacyi' za.gr~niczne
go ,Xiąifcia, maiąceg• nad obsze.:n~mi Kra· 
iami panować. Nie wyma'9iał s,i~ od tego 

Jql Da,laml>erc, 

' ' . 
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slabości!! talentów, swoich , 11 tym mni.ey ~i:. 
łaścią Oyczyzny, bo u .Ftlozofa , c'iły . św1,a: ' 
iest Oyczyzoą; ale ere , wyr.ze1tl si:ow~ ~ w coz 
się moia wo!nosć, ' wol'!_olć Filozofa obr&ci ! Co 
Sekta cał)ł zg?dayqi głose_m pochwali.la. 

„ Uczyńmy , te z3g8-dnienie : iakim sposo• 
,i b~m mszytt!tie wyobrażenia cnoty , spr:atUied#. 

1v1ści. obomi~zkatv, znieść moziia.? .Qco roz„ ,, -
,-wiąz anie : zaślepiai~c lud1;~ , t4rgai~c a1tzł'y • . 

: : które ich do rz~,·zy · zewnętrznych nJiąż11: 11by 
~. każdy byf nnzy1tkim dla siebie , aby każdy sie:. 
,, bie za c::I łl!tzystkiegą 11ZtUlfJiif. Oto · geol> 
„ wszys~kich Re~igii i Mo.raln?ści praw:ideł • a 

zatym wszystkich obow1~z1tow ludzluch upa-" , „ dek. Kto ten gr.% kopał? kto do tego u-
,, p!dku :rzeczy pro~adził? Wd Xini Filo
,, zofOw, czytay, i ,s4dź. (r) '' 

. \ 

Znałam -iedoego J?ilozofa , ktory . z sło-
dkim i cnotliwym serca chat3kterem , miał pit
kne talenu. Stan i~go nie był szcz"śliwy: 
ledwie mógł . istotne op1tdnć pottzeby , zatru. 
dniaiąe si~ opieką i utnymywaoiem d_wóeh sła. 
bych .Siostt, ktore w nim iedy~i ·nuały p~d
por~. Zyt samotnie w maleńkim dom.ku fue
daleko Pary~a • . , Niektore osoby lituiąc 1i12 nacl 
iego stanem , a umiei•c Śzacąwa~ talenta , z:•• 

tru-. 

. . 
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ęrudn:iały si" szczerze polepsz.eniem Jośu iego \: 
wyrobiły mu . mieysce i z hono~em , i z . zy:., 
11kiem , ale go 'żadn~ 'oiiaq przyiąć nie chciał,, 
a to dla tego, iałt m<)wił, j;c:by si{ ~ostaf przJ 

I swoiey wolnoścł. Ta iedoalt tak droga . wolno&~." 
nie czy,niła go byuaymniey szcz~~liwy!D , w 

·wiel~i·e y · zostawał melancholii , ezut żywo n12· 
dz12 st~nu swoiego 1 i ez'{sto s i~ na nii go~żkq. 
użalał. - Za c:óz, mówiono mu , nie cheesz 
pi:·zyiąć ·uczci wey fort1;1ny , przy · ktorey b'i-
4ziesz. miał ndw8 do czynienia dobrże sposo

by ~ Mc;> źesz pomao:iyć s:crz:~ście s~ych Kre- . 

wnych ,_ wspierać ubogicb i nadto. będziesz przy
~woitą 3obie pracą· E1bawny. Urząd~ Który 
ci ofiaruią, potrzeb~le oświecenia i cnot;y ~ 
.a tak · talenta cwoie poeytecznemi się · stan~. -
W tey samotności giu~ dla Oyc:r;yzny:. czyt 
11iepowinieneś iey służyć , ile ci o~oliczności 
pozwolą? - Wolny faestem, nie chc12 wkła
d~ć kaydan na siebie., ....- Ale czyż , rodząc się,, 

tliez_ici~gnąłei iiwi~tego obowi!zku „ abyś tey . 
.Społec~noŚcl, w ktorey .żyiHz wszelkie czy• 
nilo usługi, iakie tylko od mocy i sposobno„ 
fai · twoiey zaleźe~ b~dą ? ~ Zyili sobi~ Dl\ 

ośobcości; nicżego od Jµdz:t nie wygl~dam , 
o nie ich nie pfonli; nie ąsai'l zatyni prawa 
oaru11zać moi'y wo1oości.-Qi,łbi~rasz od nich 
6obJod&ieyĘ~wa • a odmawiasz im swey gorli
wości ! Czyż nie łyiesz _pod opiek~ · prawa ?. 

- czyś te prawa nie bro11ią twego b.eśpiecuń-

8t~a i słloko1nf?•ci ~ Qae 'i ..m~i~tęk -zapO· 
wnia. 

I· „ J '\ 

. Wttiai\ • one karzą tych , ktbrzyby ci~ pokuy
\vdzać cbcieli. Sprirwied!iważ · iest rzecz, a
byś, używaiąc praw Ol>ywatela, uchylał si~ 
od iogo p-owinności . ? .Nie, ni!!l I.est 'człowiek 
snvorzont do t ey gną~ności , którą ty ch~zcist 
spoczynkiem l ani do tey okrutoey samotno
ści, ktor4 ty wolności ą nazywasz. Człowiek 
stwouóny słabym , , czułym i razumcym , ani 
·sam sobie wystarczyć nie mciż·e:. :mi si~ tego 
wrodzonego pozbyć instynktu , który go do 
w.spierania pod()bnych sÓbie pociąga. · Je żeli 

' w sobie pych:! rozumu nie skazi, wszystko go 
}lrzekonywa, źe si12 bez pomocy drugjch o- , 
beyść ~ie moi'e : ie.żeli nie ma · %epsutego • 

I 

· serca , pała nieugaszoną ehęeią ) by·dź poży

tecznym dla ,drugich , i odd.ae 1m ·z swoiey y> 
·strony , co od nieb musi odbierae. Pottzeba • 
obowi12zywania arugich; uzacni'a w ~czach iego ' ' ' 
po'trz•b~ byd;5 wspieranym od drugich. Da-
wać ~ odbierać , ' oto stan przyro?zo~y 1:Zło
wieka. 'fen to przedz ~wny potz~dek skleił 
Spbf~ezno'ść ) ten porządek · ws:tystl{.ie w~zły, 

, gruntuiące , ich uwałc>'ść, ·moc i ptzyiemnosć · 
utworzył. --.. ·C::oźk_olwiek mi mówisz '· ni·e 
przyim~ tego urzędu , dla którego musiałbym 
si12 wyrzec s a.motności : Ooibym robił na wiel~ 
kim świecie. Tam , ieby sit podo~ać, ti~~· 
ba bydź wysojpnym : i:am slą _satńytn intrygan. 
tom i o·szustom udaie. Ten wyzey postępu· 

·. ie ., kto si12 więcey upodlać umie. , • -· ·- No· 
we F1lozoiczne pue.s~dy ~ Czyźeś dobrze po„ 

znał 
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I ' J 

(. 



, 

. ( -

-· 

31g 

zad t'n iwiat „ kt~ry tak czarnemi. fa.zh~flll 
maluiesz ?_, Zaiste me aa osobaoś~i , 3 Jbo w 
M~~rcow l p• ~kny cb dowcipów zgrosn;; dze n'iu. 
mozes;r; go palt · w ·d · · . „ ..• __ na~. 1 ac- w111le występ k o V" • 
cb1trose1 t g; upstw na świ~cie , ale też wi d ::: i t- ~ 
razem moina' we wszystk1th St11nac.h znakc. mi~ 

te tnoty przykł~ dy. . WiEm , że t rm ir.t::.~ ga 
-czę~to do _fo1~uny • prowadzi 1, ale biouc rz ecz 
po?:szechnte." wystizpki i :złe sprawy przfszl;o. 
dą •ą do ni11y : a poważanie he . • rety , ot a• 
wsze 11ą nadgrodą szlachetnych i cnotJi,. yclt 

pos~pk.Pw, z pięknemi poł~czonych t~lentą. 
m1. · Wi~lki~ _Urz~dy nayc2ęścii;y si~ dosc;. il! 
zastudze t sławie, a dobroczynna zwierzchność 

W ~~wy~szeniu. na 2aakomitsze stopnie, nay. 
częsc1ey g1ę .zdama publiczności radzi. · N:! ko. 
niec: zdrada i podłość w .1Ówney iest po"ar
~zie na wielkim świecie, iak i u D woru :b A 

ia s~ma , wi~cey kłótni , ~ieprzyi:::źni , pcd. 
st~pow i potwarzy , mi,~d:zy uezoncmi i 'Filo· 
zofam.i, nii mi~dzy Dworakami widziałam 

' I • 

. Powiedz mi prawd~·: czy% mniemasz, ie 
rno'ta twoia od samych oltohczności i ~pnso
bu :iycia zależy ? Nie zapewne. W iaflim. 

ko~w1ek stanie byłby ci~ Jcs umidcił , był& 
bya zawsze c:q,otliwy. Jakie sądzić mo.:es• b , „ „ • 
1 Y, urodzenie , honor, fortuna konitczoie in. 
~ych ludz~ .-~suć .miały ? Zły dobra x.óz urn u. 

1e , . gdy,~-~~: _Qd clrug~ch niczt<go, oprócz z<łra„ 
~y 1 do1cJ .11ie .spodziewa ~ ale M~dn_ec ,;., aefeu .. 

IWO• 
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swoim pewne !ekarstwo prnciw 'odtudnóści 
~nayduie, nie sądzi' si12 iedynym_ w całey 01-
turzę Jestestwem, i 'własna go cnota przywiiz- , · 
zuie do ludzi, Wszystkie t!J razumow.ania, 1 

nie przekonały 'mego , Filozofa: nic iego upo-
1\l przełamać nie ' 111ogło: chciał on hy\łź wol„ 
nym, źyć dla sam~go ,siebie, i spokoyoie u- 1 • 

tnterać. W tym u mym czasie , nie c~ci.ał sicz • 1' 

%enić z miłą i bogat~ Wdow~, ktorą kochał• · 
nie chciał iey wolnoś,ci swoiey pośw1~ cać. Fi. · · 
lozof tm był szczery: nad ko ·o t11kie.h: prz~

.sądy ich opierai ą si~ toz.umowaniom , ałe u· 
;$tęp1Hą interessu,,;/i, · Stał się naltogi e.c ofiar\ 
b'kł•dow Filozoficznych. W młodym wi.eku 

u~arł na Konsumpcyą, _ powtarzai ąJ:, że n;ol

noś,( , iest naydrższym da1·~m : Te były ostati:iie 
słowa 'icgo. Zcsta~vił dfieło w · Rę ~ opismic · 

· przeci1u bezżeństrvu XiężJ,, w którym dowod:ził. 

iź wszystkie znitść trzeba ,Zakony ; poniewaź 

nikogo St11n ; oprócz pożytec;nych Obywa· 

.telów, cierpieć nie powinien. 

Widzi kaidy iak m~ło było między zda• 
niami i postc;pk~mi tego F;lozofa zgodności. 
Ale ta Filozofów nJezgodność · i est ba:cdzo po„ 
spolita ~ zatym niltogo zastanawiać nie powin

na. Do tego . mniemana Zakonów nieużyte::.. 
uno~ć 1.est przesądem od dz:isieyszey F1lozo. · 

, fri rozkrzewionym, Już dawno w wyq,,ornycb 
o~azaoo ,Dziełacl), źę Xi~źa s;i pożyteczne· 

.nu Óbywateltmi ~ przu dobioezynne b.ogaeuv 
· uif·\ 

, 
.. 
;„ / 

" 
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użycie, do ktorfgo ich .puysto.ynde Duth~· 
wnego Sti:<!lu obowi ęzuie. z~· ied4iłam cal\ 
Frapcy ą: nie widziałam nigdzie ubóstwa w do• 
braiih Duc.howoyth , , w1działam "- ·szędzie k\vi. 

tnące -roln ictwo ·~ witłziałam szczęśliwszych , i 
ltpiey ni ż gdzie indziey okrztsaeycb \~it'5 nit• 

:ków, Ze . tu niewspomn~ nieżmił rny'Ch i< ł· 
nu in c d Arcy -B i~upa i. :Xięźy w s&ms ·rn Pa.' 
r.yfo , ~~p·„nych, ileż to mill1chów ut<Mwa 

• wspina ·nuchcwień•t~·o ! ile po ulym Kro• 
l e-stwie zac.h~u do pracy rolników ! Gtly Du„ 
.chow ni wy pełnia j ~ ·fo ś le H211 U ·swego ·ob o"- ią„ 

. ·zki , 'n:i ten ,nas . ich lll lfdć g1'anic n ie n: ;;~ 

·ale.-gay ich Dawtt ·ś ciś l e nie wykonywaią, h oy~ 
n icy it dna k po sY.oit h ć-0 brz ch sypi~ iahr1:1-
?Źny • a ni:feh S wittcy Panowi~. · Zbyt'C li tl ili 
n ich z2kai:rny , bo r 11zt'm ic h uboży . i n ~. po
'ŚD1ie wislto wydue : ·a n , tbytkitm .naybatd:z1t>y 

idz ie ł al\ Cllls'two i z~twattl :ze pie snca. L 'U· 

'chewny n ie mogąc prze-z. zbytek i ()h:ni ~dć 
-ściągnąć oczu na siebie , i~~n}'Oi tylko ~po
sullem f'I0 2 ności, 'SVl:oi't'y , a g<Jdn-ey pcs:c~rio 
'Wania proinoie i dC' goc!zi, to itst : cnota ; A 
n1iłośr:i c ały świa ~ po Ellii 11aybudzity "'ycią~ 

·-ga. Z'cl;;nie publ 1 c:rncści, honor, :Religia , v. kła-
. da na fl tth lloniecz'ny obóvr i ąak, 2by luth kie• , 

111i ~ 'lito·s ciwemi byli. UVl'.aźmy ies:ic 2f _, iak 
Duchowi.f;ńst~o itst peiyttc2ne przez r. rb lli 
lla-wane J~dowi „ ·i· wltwane w niego praw1dhi ! 
Cóiby si„ z Wieśpiattwnn Sta1o ' na i;;x oho- . 

I 'J - I _ t •• 

p~tby sii; od.,,a:iylo wyst~pk.i, goyby :źarl ntc.h ~ 
lla·_ 

1 I 

\ . l 

'il'H1k , :iidnych napomnie.h od swoich P'ast~„ 
' iJr <o ' _i t'o,dhiieriło. C r.y:ih y. F tlozofowie miey- · 

flt e X \ i y ;z. 11 st ą'pie mogh ?-G dyby <Io tego pizy
S zło , ia~H~:Jy · z tąp re'Fo!ucye na;tąp iły? Nauki 
() ro \\ pcśc i' o wo~pQśĆit wmtti y _w 1 t śniakow 
·i Rb lni kow od 'tt' 'i;O !'łfbl) k 1t:go ·odwiodły _pQ .... 
S'łos :t ei1stwu , kcae im E w:rngehi nak~zuił pra_

w:idła. Nn'·oniec , I~ s;,.v.: e nauki i umieHiinoic:· 
w i nf'e rnektórym Z ako nom., ktoryck ucŻone i. 
'kos ztow ne S?.'f5H~ 1~i-a, t ly le we wszystkich ro.,. 

· >d t:i i:\ ch dzid .po żyh:cznycb i ' pracpw1tycll 
wydały! 

. Widzisz '.X i ą ~e „ -czy Fil<}zof6~ie wolni 
:s ą ·od prz~są d-O w. Tot ze ba ' -po znać t e niesina~ 
w re dhwe uptzt:'1 zenia , aby sifl ich uchronić::. 

łofty ka głupstwa„ wad,. ni~ tyl ko 'ieu poźy. 
'teczm1 w 'X1ędze , ale gdy brzstronna i od oso. 
histośc1, po1łaią(;e y ią n• ,nienawi ść, dalekie ozn•
C<Za m~źne iserce „ i •na szacunek zn:a~ia • . Al 
<duch k'l"ytyki „ nienawisny w społec .:zności:'miey
:scll ' ~~ie~ mi€i. nie ~owi_aien. Trzeba ~iri. 
cay~te 1 nieodmie nne prawidła „ nigdy ,aie ·zdra

~zać serca swoiego , potwicr.dz'aiąc 'to .na po-
. ~~~ , co pot~pieuia warto :: ale sitt p·ilnie wszet-.. 
~ey krytyki i ni~poźyteczney ·;:osprawy WJ• 
strz ogać nalt!:hy. Tueba ·w mi~czeniu uwdać , 
-1o zezn~w~ć przesądy „ sądzić. opinie" ale pr.ofoo 
·~ niem• n~~ walczyć. Naostatek, wcłiod:iąc w: 

1 ap_o~ecenosc ~ :X1ą~.e, hlidzi_eu po qi~y grzecz~o-. 
~ 1 łłob*OCł ~y~1J;ał: ni~ qga łlaimo nie da1t• 

W · ~~cl11 

\, 

.. 
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trz:eba żebyś dla niey · w~alemnoić oka!y\vat.
_Nad e,wszy~tko szacuriek iey potrzebny uli: cie
bie. Nie zapornina·y X1ą źe , · źe zirsługa i . t!i

lenta, w ten cz.as tylko pówszechną zyskuią po
chwał't , kiedy z . słodką skromną cnotą po
łączone zostaną. 

ROZDZIAŁ XXII. 

', Czy , prawd.a; ze Wiek ten wiele o· 
iwiuenia ' dZj/leyjzey. S:doz:jii '_ie# 

, · wmiat. ' 
. /' 

·nz;ę_ki Fi'lozofti, ie_ w wi'ek11 'Ofw}eceni~; fit 

ttneku na11ki ! tlł wieku FilozojicznJm żyiemj ! 
Qto 'wyruy we wszystkich prawie X1~Żkach-, 
~aeząwszy od i1i f<,/io aż do pism petyody
eznych powtarzane. Każdy ie z entuzyaz111em 
i wewn~trznym ukontentowaniem wymawia ! 
Każdy młody Autor umiehcza ie w Ptzedmo- , 
. •ie , aby nabył prawa do sławy , aby przeko~ 
11ał Publicznpść , źe iest godzien wicku tego, 
.bo 'iest l"ilozofc:111 • i b~! ptzesądow. 

Rozt.rz11śniymf i bez stronności, i bu 
•ntuz,yaz.mu ł czy prawda. jak mowit , zesmy 

\ r Ą wicl• 

, 
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\lvlele FilozoFom ~ieku tego po~lnnt ~ie win• 
hiśmy im · mypięlm i eys:zego wieku tego dzie
li: Historyi Nat11 rnlney. Za·cny iey Ąutot ni- _ 

; :gdy do :iadney strony nie należał. W nowym 

lltw artym . od siebie za~odz1e , żadnego r.y
wa la nie m:ilł. Potomność osobne· mu miey11ce 
11azoaczy, i t; m s&m~go po.stawi. Co si~ ty. 
cz~ ino.yeh um1e 1ętadc1 , zg:rdza1ą si~ uczeni, 

że dal-Sz:e ich postfi plH odkty'Ciom Newtona (s) 

„ . 
I 

„ . 

· W ~ win-

)za,k N ewtDn nM.dzil: się Roku 1642. z Familii szla• 
-chemcy w Prowincyi de Lincoln. owiadaią, że w~ 
·dwudzietytn cz-wai:tyrn ·roku, wielkie' w Geometryi 
wynałazkiyoczynil. Urnad w Roku. 8~. -życia swl:go, 

,,_eyb~ z tz wspbłczesny New.toflcwi, ut dził si~ w Li
Jls'ku I<'.>46. z i:ó' nylń iiostępkiem ćwiczył się tak w 
Naukach wyzwolonych , iak w wysokich umieięmo• 
ś c i<"<h. Miat wielkie .zatargi z Newtonem,' krore bar~ 
'!lzo spokoyność życi• Jego zakłóciły" a nak~niec go 
·do t,rnbu wp~zity. Na co. się przyda Filozofia, icżeli · 
·serca. ed tey prnżney C'Zułolci zachować nie inoze ! 
lJJT•arł Li;ybnitz R. 1716. Pisał wiele <> toleranc_yi. 
Znayduią się w Dziełach iego bai:dzo nagrnne z~ama: 
"iednakowoż zawsze z poszanow,anie!Jl o Xięgacb S~ię~ 
tych mówił, st/:, cme, mawiał, pi!łne Moralnosct po
,1rzehney dla Ludzi 1 mawiał ieszcze, że p Dzieła~h 
lloskich t3k ostrożnie _-sądżić powinniśmy, iak S1Jkra.• 
tes sad z ił o Dzieł•ch Heraklita , mówiąc : Com zfo. 

·Zumi~ł podoba mi si{': -rozumiem, żeby,mi~się nie- · 
mniey l reszta podob<i111; gdybym i~ :zrJ)zumiał • 

W '11iedmnastym wielm - urodził ;się ·Turnefort wielki 
"N_:turalista, Jemu naypięknieyszy ukł~d Botaniki wio, 
m~m~. r. Dżiś między nim i L1nne17sze1n podzielone 5'l . 
;idanla ! a1e spodzieV<,aĆ się Jląlezy ' ' że wszyscy ao 
'Iurneforta powxóeą. Sposób · i ego nierównie iest ia
śnieyszy i prom7;Y· c:;echy RoSlill ·p~zywimzi: i ~a-
tw-i:e,ysze -iiu s.iiai;o.1~tama~ .- . -
' ,. 

' · 

.. 
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winniśmy , kt(5ry urodził się roku 1 ~42. a ltb
rego d:zi h w przeszłym wieku sitt pokazały. 
't#eba tu dać baczność; źe ten wielki Czło~ 
w iek , przez całe życie swoie • z n11ywi~kszym 
był dl11 Religii p osziuiowanie m. , \~olter n~zwat 
go oaywi~lmr:y m z po miizdzy w~z y.stkir.:b ludzi d©
wcipem : a ten wielki dowcip,, ten dowcip,wszy
stkie przewyźs:zai ący dowcipy • aż do śm1nci 
n~yźywszą i naypra wdziwszą tchn~ł pobo,źno
icią. Co dQwodzi • iż musiał zo:ać P ismo , czy
~ać: ie_ codziennie , zastanawiać s~~ and ni~. 
Jakoź nawec w tty mt. t eryi pisma niektóre zo
stawił. (t) 

' Zatym nie mniemani o~isieysi Filozofa. 
wie' . mogą· sobie te -wielkie przyznawzć od. 
krycia, ktore tyłtt ś ~ iatta w umiei~tnosciach 

· . przy.niosły. Teh wiek Filozoficzny, ani w łttera
ttirze , ani w sztukach ukich diieł n.ie wydał• 
eóby sitt z ' temi po1ówt1ać mogły „ które wiek 
Ludwika XIy. wstawiły. A pr:r;ecie teń pi~knJ 

. wiek zo~tawił nam prze1hawae w każdym t:o
dzaiu wzor:y, chociaż sam w. popuedzaiącym 

: -ieku żadne'o .~ie znalazł. On wykształcił 
nasz j~zyk, i pewne mu puwidła ' przepisał a 

'( on 

[ t J Nayczę§ciey Newton, cz.'l'.tał Pismo Swięte. Przy kC>t:cu 
iego Chronologii znaydu1emy Uwagi nad' Ewangelią: 
l<tore pokazćią , że ten wielki Filozof i głęboki Ma
tematyk , starał ii'i o dok!~dne Nowe10 Tc:stamehtlł 

·. poznanie~ 

' ' I 

!~5 

on ws,zystk:o stwor:i:ył ' · i: wszystko wyd-osko„ • 
t111lit. A my Naślad·owcy czaaem s:r;cz14śliwi •. 
:ale ied11ak zawsze Naśladowcy,, i tak cz~sto. 

. nii si od podanych ńam 'wzorow , , sam tylko 
Wie k ~asz ,'z )wy!:pizaniem inµ,ych, flJ.iekiem Q• 

irviecenia :zowiemy !:: 

Ale nakoniec powie. kto , a11>o przynay
'ilłniey pri~d pi~tnastą Lat powied~iałby , ten
wiek Encyklopedyę wydał!· Trzeba · bydź bardzo 
Dliałkiego rozumu " żeby. .si11 z i:akiey :zbipa
niuy chlubić. A ia~a ieszc:z:e zbiera,nina I T-yle. 
.Artykułów opuszczony:~h ,· ~yle' źle zr:obionycb •. 
i żadnego prawie. niemas:z:, ktoryby , zupeł~ym 
i ze w5z:ystkich wzgl~dów doskonałym 'nazwać 
można. (u) A iaki·· styl. ~eszcze w ty,ch kawał-

W 3. k,ach·, 

fu J od Lat -trzeeh zatrudniam sie z Ucl!niami rnerni· po• .. 
zn~niem Rekodzid: iużdmy -.ich' bardzo wicie wi •. 
dzi~li , a p.orym czytaliśmy opisanie kh w Encyklo~ 
pedyi : lecz aRi iednei:o nie, :znalezlismy . Artykułu, 
ktort muby na iasnosci albo na dokładno§ci nie' bra
kowało. Do tego żadney na~ sp,osobe.m, nowey .aJ!>o
\.ozsądney nie widać Uwal!i , kiory w wielu R~e. 
miosłach· i Rękodziełach bardzo iest nierloskonały. W1Ci- · 
ceyby ieszczl:' wad . dostrzegł ten , ktoryby umieiąc 
dostrzetrać , miał icswze dokfadne rzeczy pomanic. 

· Robot/ od• Nas widziane zdai;; nii si«< bardzo dowcipne, 
ale tak sądzę , że Robotnicy nadto są. do dawnych 
sposobQw przywilj.Zani: co wie}e do wydoskonałenią 
Pzieł p~zeszkadza. Wsz.ysdcie Rze~foi;ła, ktore -z 
Szcu!<am1 zwr,;zek maią,.. iako Złotnictw-O, Jubiler• 
srwo , i wszystkie te Sztuki , do kto.rych' rysµnku po. 
Uzeba t do naywyższego przyszły OOSko'nąłośd StpPnja; 
;1Je ułatwiwszy sposob-y, byłyby Diieła mniey dto ... 
'ie. c;:o„sict r~c2e B.2cmiosj lliiszych a ~ tych i .. s]?~ 

I 

·. I 
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kach , ktbre można było aay-piękoieysumi- Wy„ 
mowy farbami okrl'SIĆ ! iakie pstroti'tJy ~ hit.a 
11ie1:ówność! iaka ociężałość ! (w) a cQ łEszcze. 
gorsza~ tak niebeśpieczne początki ! iak rozpa-. . -

sana 

' ' 
si>h i wykonanie wiele ma wad w so';iie. Te iedna\<; 
Riemi~ła naybardzieyhy wydoskonalić potrzeba , po.-. 
nic"'.aż 521: nayuzy tecznieysze i w używaniu naypo. 
SJ>?lit~ze. Wszystkie rz..e_czy nie~ielkie~ wagi , nie~ 
wielkie&? szacun~u ,_kto,_e ba~dzo zle rolną we francy i„ 
w 1\ngl11 przedz1wme pl<;kme robić umiei<i- Ta ro· 
2:nica naywi~cey od sposnhu ro.b•;ty pochodzi. Pew"a 
źe tr~dna i° kosztow11a rzecz i est ; dokładne Rzemiost 
i Rękodzieł pozaanie: ponieważ aby dobrze widzieć, 
trzeba pozyskać przywipanie · i ufność Dozorcow, 
yrzerwać prace R.ohotnika , i cz~sto ią kaz~ć na nowo. 
l'O•począć. Ale Uc~eni, którzy Encykloped'yą zrohić 
chcieli , nie tyl,ko powinni si'ę byli starać o nabycie · 

' tych wfadomośd, ale ieszcze zwied~ić prz.emyS!n~ 
])farody, iako co Holl.endrihv , ' Anglikow, Niemco ; 
porownać ich Rękodzieła z naszemi , aby tych rze~·. 
czy interessuiące, dokł~dne, i n0wemi zbogacone Uwa •. 
iami dall opisanie._ N1_e zrobili ' tega Encyklopedyści, 

r Odeb"rawszy tylko, rta ptśmie od rożnych Arcyscow IO• 
2mairych Rzemiosł ~V:ysz_czegolnienia, prze·srali na tym~ 
2e ich styl poprawili 1 I cal:ą. rzecz do Dziełą swego. 
wcią1tn1:łi• · • 

[.W ] . Dla . ptzekonaoia się W tey_ mier~e, ~zetzyr.~m.'( 
•. Artykuł Filozofa. , Jest ~o wierny wypts z Dzieła + 

z stylu. i dla zdan u~zymywanyc_h god.nego wzgardy. / 
Oto iak Autor .szczę§c1e przyzw~ite ~llozofowi opi•. 
.suie. · Dla Filozofa opro.cz konzec~nte potrzebnych 
rzeczy, tiuba miec uczciwi!'_ nadto: kai;dy go C<:ło~ 
wiek potrJ;ebuie • bo p~ze?; n~e ,same iest .rzczrśliwy. 

-' Przy uboJ9Jie nie mozna. mtec wygody a wygoda 
[~st IJ.111icm Filoz~fa. Dz1el'a to skroco11e znayduiq , 
511& w Encyklopedy1 pod Artykułem Filozofa. Ten ta~ 
~aż~y J\Fcykuł zape~~ iesc _iednym z oaylepie,y uq, . 
.• 1onych l ~anmowic1ey napisanych~ 

. ) , . 
·' 

ai.7 
&aoa n\. .~s.zystko bezboźooś4 ! (x) Xi~ga ta. 
~ tak wielu Tomów zlozona , m1ydroźsza z~ 

wszystkich Xiąg , które. ltie~y zrobiono i prze ... 
thwano ,' iest ·dopiero grubyDl, ; i niekształ. 
tnym wyk~eśleajem, i źeby się st;iła poźyte„ 
c'zną.; trzeba· ią popu wić, . obci21.ć , pbwifiks;yć. 
i :zupełnie puexobi~. Tak przekształcona za.., 
pewne poźyłl'ficzną. bfidzi~, da sprawiedliwe 
I:' opr wcom prawa do p.owszechnego. szacunku; 
zle i wtenczas_ nawet. świetną sławą okt.yq. • 
nie m'OŻe • . Chqćby: lu<lzie z dowci.pem. 1>kołe> 
Uyk.ćyonatza prac()'w.ać. mogli ł· iedn;i\<by :i;i; 
nigtlJ zupeł_nie do niego nie poświ'icili •. aniby 
&.woich D,zieł naypi:zcd.nieyszych w ty!ll ogra. • .. 
mnym in folio · Z .b1orze umieszcz11ć nie. chcieli; 
Rzadko si'~ kto. takovyyc'h Xiąg radzi, a nig~~„ 
ic;h ciągl.e nieczyta. Nakoniec D.z1eło to choć. 
by naylepiey. z czasem z~obione b,rto , 11ig~y 
d.la che<ących się oś.wi.ecić , , t.ych wybc,n:n_ycq 
~iąźek nie. ~a~tąpi , kt.,ore były p.etrz.ębne do 
tego zamiaru. '· nim ĘrtcyklopP.dya Z1=-obiona Z!I)• 

~ała. Kto sitt ze~h.ce na\lczyć. Histo~yi , nie ht
d.z1e iey szukał w i:.ozr;zuc.ooych po E ncyklo„ 
pedyi w.ypisach.. Kto zech.c:e pozn.:ć ~ito!pgi!l.a. 
Herodota , Hornera, Dyodoxa Sycyliysk1ego 
O.widyus~a czyta~. mus~ :_ ·kt.o, i.n• ~ąst. 91 snu„ 

· k~ch,' -. 
' [ x ] Mogę tu zacytować Artykuł . o L11dnesci. Sciągn~i;., 

on powszechny gnie~ na sieb~~: bo w rze~y ;a!Dey 
•1gdy zu<;~walstwo i bez,ieJno$1: dalcy bezbo~nosc4 oiq, · 
11osunlił.YJ „ 

.: 
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Jtaclii i w pamiątkac}J dawnych , nie wypuscr % 

!rąk Winkelraana :' kto .się korh1 w L itentu ... 
s:ze, Szt11ki R'jmatworczeY' D . spra, · i naypię
llnieyszyełt Pouyi ka v>!i\. :iw, zo11yduiącyeh, 
sill w Aqtct11eh >N icku L udvv·ka XIV. qa pa
miięć uczyć Się będzie , t an.i Tr11ktatem o Na1t. 
łatb Rollma , a,ni rozsędnemi Uwflga-mi Xiędu 
D11bos nie 1wzg:rrdzi : kto zecb ce mieć dc.kł& • · 
cłne przemy'sł o ludzlHego poznanie~ puypa
tuy s1' wlasnemi oczyma R~ltodziełom. Bo 
mayiaśnieysze i na clokładhieyuc Rzt:miosła opi
tsanie , ni.e może d~ć C?.ystego temu wyobra-· 
~enia , który własoemi oczyma roboty iego)lie 
widział. To com powiedziała , do wszystkich · . 
Umie-iętnóści, do Historyi Natlłl'.ałney, do Chi
aił, do Fizyki, · Aśtrońomii, przys~osować mo
'Ćn•· Za tym naydoskonalsu Encyklopedya, ni
gdy ,si' ~z'ełem aay.poiytecznieysf'lym nie sta
-.iie : mało kto ią kupi, i nigdy dla nikogo 
praw ziw1e p9trzebną nie będz-ie. Xi~ga' ta do 
ckuałośe.i raczey ~ zbytku Biblioteki, niż do 
pożytku slu~ąca, imienia Dobxocs.iyńeow Na
rodu wyn11łu:c:om nadać nie mote, an~ tik da
&ecł! dla nich obovvtąz~ć Ludzi, aby im posągi 
&t&wialł. 

Ale r Pr:mfmow11 ao Encykfopedji. • • W spa. 
ii1ały i wielki wyraz t aleśmy si~ iuź z nim 
•rochte otarli. DziwionQ si~ w początkach, iak 

, zwyuay, na cudu sło'f'O : roztrząśoi9no it 
fQ&Jm,t a nal\onie~ „ ta •ł•wna Piiedmowa icst 

•. 

\ 

\ 
, 1 

. ·' 

.!2 9 ·' 

t ,k oceniona , iak warta..„ 'pochwalono w niey 
zwi:p:ek wyobcaźe;ń, ale •wszy1cy ~ tym wie-

, d;;ą , i sam sit Autor do tego głośno puy
in.,ie ~ ze tea plan nie iest iego : ale go .-Fi„ 
b::ofuwi Angielskiemu (y) powinien. Styl z11-
tym sam iest Filozof,.t Francu~kiego wł11sno
~ ?l ą , a teę,o"m~· nawet sami nieprzyiaciele. za. 
2cl rościć nie blid,ą. W rzied:z:ie miernych ~·u
r zow mieysee· powinien . llłieć teA, kt,O przy 
'clouty"! planie , w wie lkiey i intere~suiącey 
rnateryi, p isze bez ognia , bez' iywości , a 
!'a Ilem iest i' rozwle\dy, i su, hy i st,by. Jłldnak-
2c ·widać w tey Puedmo1,Vitt dokładne rzeczy 
wyobraźenia , widać ro.zsądek i rozum : tue~a 
n~wet pochwalić Autora, że •si~ ' ie•zrrego i 
protockiego tonu ni~ .chwycił, kt6ry powue.,. 
chnie natenczas· FJ.lozofowie za wysoki i go.; 
dl'ly Rzemiosla swego poczytywali. Musiał roieć 
Autor gµst i . rozsądek, gdy tą .dz:iecinną wzg'>f~· , 
d:tił pfzysadą; prawda, źe zimny i nudny , ' 
ale zawsze rozumuie dobrze , i nigdy »i1& me. 
nadynia. (z) 

Powie 

[ y ] Ba\l,onowi. , 
Cz J To iesc ·W tcy Przedminvie ;- bo ~rodnG powiedziee, 

\ aby Aut?c w PochwałAch Akad1trt1ickich gust pol<<!,• 
zał. Pan~ de Genlir· w .dł'ugiey Nocie Dalambercowi. 
i Diderotowi wiele , blędow wzglfdcm stylu wytyka 
Jscoq tu -opus~cum ': bo błi;dy stylu, ·it~o,c:' w ~'~ 
dnym H•:Ykll iiat~, w d'u;11n nikn\. 

' ' , , 
·I 

/ 
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. Powie kto.,, że- Dzieło tak wielki~ t iak 
;- ~est Encyklopedya , niepodobna'· aby mnos&wt 

~~·ttdó~ nie miało.. A zacoi sil z. nim. ~ak śpier 
szon_o ?. za en tyle Wol~ll)mów ,_ iedne pQ 
drugu:h wy\ławano ?- ·Nie lepieyif! było !Jać. ie-·

den. lub -Q.~a, a doskonale zrobiortych '· ani.żeli 
~o mnos~wo Arty.kuł~w, . ~onieczney poprawr . 
· potrzebmą.cych? Puysto:sz na M~drcow, na 
Filozo{ow, Dzido pełne. bł,dów; dawać za. 
Dz~eto naypr·z~d.nieysze rozumu lud.zk.iego ?· n , 
Ozteł.o pr.i:e.~uwoe •. zys'tkich X1ąźek miey~ 
sce zastąpu;_ mogące ?- Ta niesłychana <Juma 
przywodzi mi. na pami ~ć chIU.bę, iednego Dram. 

~atycznego Aucora , ~niey swemi· t al'eota.qii ~ 
ia\t :zbytk1e~ własney miłoś:.i i pychą sfawoe. 

go:. ~tóry w Przedmowie do Joan.ny, Neapoli. 
tańskiey.- iley Tragedri. , t~k pisze : Przed.;ię-' 
łl!Ziitf~m ci tv dz~esięcit~ Xięg11.eh po dwadzieścia 
tJ,'sięcy wierszy zamyka.iitcyC,h., powszei;hną. wy(oży6: 

t;111jeiętnośef ' Il. tak· d"brze. tak dokfadn;e' Że ci 
Siblioteki st!lntt się nit:potrzeóne, i chyb• dla sa-.. 

mey tjlko, ozdoby sł'lłŻJf; ci b(d11,. \a). 

• Mimo. tych ws.zystltich uwag, ieszeze po ... 
wtauaią z_ nałogu, , ie F1lozofi:i u.dzieliła 'nam. 
ś,wi.at a , na iakim wcale Au~o,rom wi+ku Lu. 
d.wika XP[. schodzilo. Go~ t.o znac~y ~· Wiem „· 

że 

[·a J Autor tan nazywał sic; Magnon, Trageclya ieg'> pod, 
Ty tu.rem : Joanna ~eapolitańska drukowana R,. 1656. 
f1ncenel w ,Histor]: Teatru Fr•11_cuzki:&o• • 

ł 

( 

' 
ie ta ' tzecz nik.Qmu _nie tarna ~ kto iedoak 
\Vąe~, przełoź4' mu ią :. Smiafe Filozofó1v. o . 

.8ogu ' . o N at11rf6e. Cżlowiekl1 , o Ronmośc ~ , o j :1. 
tatnoici , t. czci , o. Relii;H N a11u·a.lvey , wyobr11,. 
i;.:11ia , t:oZr(mowal i myifr6 Nas. n11,11czyfy.. 'Arii· 
torMvi.e przeszf<'go ,v,iek1i- zd!lit tnb poznać nfr 
mogli :. gdyby . ie by ii poz11ali.., zapenmeby ·'ie pt'.ZJ· 

, ię li „ ale nie maią.c tego światła · , stal.i się prze, 

l · ) ~~~dów oft.a'l"tt • krotko „101vitJc, Ęilozofimi ąię b:Jti. 
.: Prawda , ż~ · w Pis.ąiac~ naysławnieys1:ych t~m· 

tego wieku Pisar.z'ów ; żad.at-go ś!adu. dzi$.,iey
sz.ey Filozofi.i nie znaydu.iemy: i to· ?Ca wda, 
ie gdyby 1iey byli z,aati początki '· zapewne.by 
nam cal.e inne Oueła zos.ta.wili. Al~~ czy-ź dl~ 

te~o żalować- mamy, źe ·t.akowey Filo:iofii (}ie
:zoali? Gdyby ąi~ iey by.H tn1 mali., pued;Zi. 
wnego B.ossueta o H1storyi · PoY.:szerhney O.ziela 
nie mielibyśmy : Religia iesc j ego, zas. 1 d~ , a· 
$~m'\ Religia moee nad~ć t~. wspa nialą moc, t~ 
wy so.ką wytnO'Wfi, któi;ą na iednym FUo•ofie 
nawet to zdanie .wyt is.n~ła , ii Dz.ido, to ;~ an/. 

I' 
..__,! 

' wzor11 ~ n,ni Naflad.~wcJ nie mia/o; ws%yJty._ mfl.. 
fig tylką z umil:lbieniem dziwi/i. (b} Ą to· nie-. 
imierceloe . Telemaka ~z I.eto , choćby było. na. • 
pinne , byłoby tylko R o mans.em f \ loz:ofi.c:znym •• 

~miast owegQ porywaiącego s~rct ~aywyż„ 1 · 
sz~go Jestestwa Obrazu , wyczerpmonego z;_ 

,li~g '. S'wi~tych ~ powiedzianoby: nai:n ., ie .B6( 
· "- prze- ' 



" 
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I 
_ przebacza ws·zystko, przebacza zawsze, i nigcły 
11,ię kaue : zamiast owey doskonałości roz'flmu . „ 
i!!itmias.t owey tk!twey i czystey moralności, 

samebyśmy fałszywe wyabra;enia i ' nieb<>śp ie:. 
czne początki znaleźli. Jaka ż Śzkoda, że Fe-
11elon -F ilozofem nie był! czem~ także Koroel's 
lłassyo Ft!ozofdmi nie byli! Anłbyś.my Politukta 
ant A~atii nie mieli. I (c) c~ o wsz.ystkich Dzie
łach wieku przeszłego -twierdzić· można. ·Jńne 
;dania , inne wyobrażenia ,_ moe opinie , in. 

11eby t e i · Dzieła wydały-. Tak lłic mieUbyśmJ 
tych D~ieł przedziwnych , ktĆice nazawsze Li~ 

, teratury i NaroduFrantm:k1ego z_aszczytt:m b~d~. 

' .. 

Te s.ame t1wagi naywi~kszy w nas wstrttt ku. 
dzisiieyuey Filozofi..i wznieci9 powi1my. (d). 

· Nako-

[ c J Trzeba było- prawdziwą mie&· pobożność' , aby na pi 
- sać Poti-eukta.; wielką biegłość w Pismie, ' aby zrobić 

Atalia. ' 
( d J A_ucor ~ięgi o Du:hu _bezbożny~h F iloz_ofów spra. 
· w1edhw1e utrzymu1e, ze uczucia Religii , Dzie!om 

dowcip~, udz.ielaią Intc~esm i wielkości , a rym sa~ • 
m_ym ich wdJ_ięk. pomnaza1ą. Co. takowym pqrowna-
mem dowodzi. · 
J .„ ,i'alp wsp.aniał.osć ! iakie- 0~razy ! 1ak cudowna 
,_, W.ymowa w Qziele llossueta I;llitoryi powszechney ! / 
„ Dziwilt się wn:yscy , mowl ~\liter, [UY Wspa~ 
._, niał;ey moc:y _, ' z które Obyezaze , Rz'},if, wzrost~ 
_,, i upad~k Monarchii wie/J•ich o,pisał, i, r.•d temi 

. » hyst1·emi' dzielney prawdy wyraz~mi , któremi ma
"' luie i sfidz:i Narody .. To Dzuło ani. wzoru., 

. » ani Naśladowty ni~ ~z~łCł, wszyac;y mu ·sif tylko. 
~-' z uwie)bieniem dz~w~lz._ 
, P. Godna rzecz poilz1.w1ema, że ~dy po tylu upty. 
~· monyd>: wiekach, mkt nie śmiał dzielić si~ Cy-.. 
,, <;ę~qna_ ~ ·o.emos.mia sląwiJ; > 1edcn Pii~rz śmra!Q. 

_I 

f 

.; 

l 
·' 
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N'ak,on,ie.c , kto utrz:ymnie , łe ei wielcy . 
J>t:teszłego wieku M~żowie, :ładnego poznania 
Zda ń l'\lozofow naszych nie mieli , iestż 1:: ,do

brze w tey miexze zapewniony ? U fJaim y • . że 
Ltt~s:aci owego wieku niuowoie gł'ębszą od 
dzisieyszych mieli u.:iukę: lrnźdy natencżall mu„ 
Si0ał konitcznie1 starać SiC$ O doSkonał~ umiei~
tność ucr:onych Jczzykow : umieli ·owi Llteuci. 
napami"ć pr~wte wszystkich G.i:eckich i L;iciÓ· .... 

sk1ch 

~' tylu wiekow przerwę ptzestąpit, postawił się obok „ tych wielkich i ńadżwyciaynych do'Wcipow , a na
J» w.ft naywięk_szych Grecyi i _R2:i:mu Mowcow ptze-

wyżsżył. W'1dok ten , wd.żnaz za tryumf samey 
:: w·ymowy ludzk1ey poczytać? Winicnż,c Bóssuet sa
" mey obfitości świerncy imaginacyi ' swoiey , ten „ ogien, tę okazałość , a nadęwszystko ren wspa: 
„ niały godności i mąd[osci charakter, w ktorym „ samego Bosewa zdaiemy się wictzieć . promienie l'. 
~, Muwmy prawdę, ktor.a przed temi ~ię tylko ukry
„ wa, ktor~y .nic w!dzicć nie chcą. Wysokie myśli 
,„ wiary maią moc nadzwycza:yną, cudownym bla
„ skiem wielkie okrywaią t alenta i prawdziwy gc
i» niusz do naywyższego \:1ielkości stopnia wyncistą. 
» llossuet w wie1ki1n świetle Religii , czy1i w swie.. „ de samey nieskonćzoney mątlrości, ohiąwszy '<lgro
:>) mny Teatr świata , j długi wszystkich Państw rewo„ 
"' )ucyi łańcuch • pokazuiąc natn wsrżod przemian" 
)I>> ·ktore w.~uszai'l i odmieniaią poatać · świata , Źa
s, mia~ głębokiey i wi:eczney Mądro§ci , '/11. obrazie 
>• wszystkich Krolestw !Z.iem!'kich i wszystkich prly-. 
:>> padkow ludzkich , wrednym wystawionych WidClku; 
-,, sprawuie w nas pcrdziwieni'e dla Ekonomii Niebie
" skiey, prz-ez krorey l'loskie sprężyny > wszystko sic;; 
~' porusza , wszystko się sci'era ,_ obala' i powsraie; „ ·a pi:zcz ktorych obrot wszystló~ c~asów Hiscory~ 
n są przygotowaniem do Hi~tory1 w1ecznosci, i d<> „ cego nie zepsutego P'afistwa; ktore sifi na funda-„ me~cie. i\p:stGłow i ,P~~ok~w podź~~~! ! ••. filol:· 

) t, •· : 
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sl;ich Aute ro·w ~ znali <lo$konale wszystkie da-
1111\lych Filozofów nkłady, , a tym samym po 
''i~li..szty cztt.ś.ci myśli i zdania dzisiey-szych Fi
ł<ott:fow znali. Co się :yc:ze bezbożności, ~n~
n.e i?i ~yły . Filozofa Hobbezyi{sza poc.zątld. 
łJ aszc mo,1; ne duchy poi!' totzy li to , co t~n 

·1faw.ny Atttlsz przeciw Opatrzności , co pr~c-
~'c1w Bogu , co o szcz~ściu i " cpoc1e napts~ł. ' 
'9dnow1h te zdania : Żt' fnlsz i prawda St} czcz«mi 

l 
WJ1'a. 

l> t eskiu sz , gdy go kto dobrze' chce poznać i tov·a· 
„ i-zy szy ć mu w pracy gt~b~kich ·Rornb inacyi, p< ka· 
n Z\JJ e tę S'111'ą busze:;, renie sam charakter rorn 1J u~ „, i akic.mu s,ę w sła wnym Hossuecit; dzrwicmy. W „, obt:dwoch zastallawja nis ta xozległosć dov, cipu , ta 
„ hysrro§ć Geniuszu, krora ub• ytnuie wszysri , i 
)> ktcra llirskoiic'zone R C\l O]Uc) e W niezrnie r ~ m rz·?sU 
„ c iągu zaszłe oo iednry , a wszystkie wieki mreres
» ~u~ącey prawdy stornie, Ale Monteskiusz 'zan kn ąl: ' 
„ -się w rzeczy Judzkich okresie , i daley 5\1 ego nie 
„; rozciąga ~amiaru. Bossuec podłllg obszaniey;zq,o -
» nie rownie platlu , rnyśTi sw'Oie ukł~dał: chciał, ?e „ r·ak powiem , całą Ekonomią tego świata z wiL- .... 

-,, 'Ullllll układem nic~kcficzoncy ,fllądrn§ci fO'vi~?aĆ• 
~, J edeń nas- w ścis?ym okresie Praw , ohycza1Ó\1 , i . 
,, namiętnMci ludzkich zamknąwszy , odkry" a nom 
, , wielkich przypadków sprc;żyny : powstanie, ~zrr.o
„ -cnienie się , osłabienie , i ~padek fafJstw 1 1ma. _ 

itych tłornaczy : drugi w posrzod c~łego Intere<suw 
:: Judzkich bir~, w posm)d sr~asznego M?narehii i „ 'rronow iednych podnoszący<h ilę • drugich rroćU• 
~. _-iącyeh si-ę, innych. upada1ących WZr~szenia Y wie. 
,, ezną i niewidziahią n.uc, o.k.arn1e,_ ktora w posrzod „ tych ·wzxu-szeń i upadkow , z~tmar w yżs.zą;o po„ rządku do kofica s~ego ~rowadzi ~ a przez skryn: ' 

_ ,, spn;żyn:y, wszystkie l<rolestw odmiany , i \l<SZj• 

4„ ~tkk odradzaiących się i niknących pokolefi sceny, 
do w zrostu i chwały wiecznie uwać maiaceto Pafi. 

;; ~ew~ lde!llie! ·piel.WSZ.)' nie frycJwa;.i ifaley ~ Hisw~ 

I 

3 3S. . 
•v/yrazami , ł nigdy 'ich rzeczywi-stości dowieść ,nie: 
inoiyz11.-. Ze niemac:; żadney sprawi.ed/ill)ey wfasno-

1,·i: ani nic z siebie · sprawiedliwego illb niespra

tviedfouego. H o()bezy usz dlugo ' sicz bawił ' we 
Puncy i , mid wit>lkie talenta) ~ iedoak zda
nia iego powszcclm9 wstręt we wszysuuh spia-
wiły; Wszyscy 'ąozeni bzieła rf'go czytati, a 

: iedoak ·zdania iego za bezboź_ne, a ro zuroo • 
wania · za ,;lup ie tiz11ali . . Ci~kawQŚĆ s·prawiła '711.i 

Czytelnisów • -ale 1JJ owym nże1virulomości 1~.Jei:r1; 
·ani Uczniów· , ani Sttoumkow 01~ zo 'l lazł. Spf-

- , 
no~a tirzyszedł p o n11n zaiad le ptzeeiw Rdi-
gii walcząc: ró.vnie dpwc1pny iak zuchwały , 

I , · z 

H ryi Rządu, -ani flam skazu~e poc,ząrkow tyc'h wie1. 
„ k1cłl przypadko'~ , ktore_ rylekroc r~zy .los ~arodu 
, ludzkiego zm1en1łN „ J wsnod tego wielkiego sw1ata, 

:, gdzie się wszystko ch~iek, 1. nasr'<;p,u~e po sobie. „ zostaW.ia ilas w grnbey 111ew1adomosc1 .względem . „ pierwszey sprc;zyny , kroi;a ~ylu ro~maitych, wido
" ków była przyczyną. ·. Drugi wszystk~ do ~rzod!a 
;, wiecznel\o powiac,a, i za okres-em czasow miłą bam 
~· perspektywę statego i nieżepsutego ś\viata 'Wysta• „ w~a,; który ~ie; na o~romnych tego g1ob~ zwa!is~,ac~ 

, dzw1gme, i w kt:tirym w~zysrkq w sw1itłosc. l 
> nieodmi·ennosć Jestestw" nieskof'iczonego . przem1e. 

. '' iiion'e zostanie, Tak te dwa wielkie d_nwcipy , z 
" ktorychby ·sie Augusra wiek chfubił,, były sobie 
;, podobne , al~ 11ietowne :. a wymowa ~almę w ręka „ Bosśucta zostawiła . Jak Wiele Retig1~ . obfitości i 
,, okazałości każd·emu rozumowi prty,d~l~ >. ktory ' w 
•,, prawrlżiwym wspanlało§ci-4 wielkosc1 ·slilietle obey-

' mować i<t_ timie ! Ona sama te nad_zwyczayne ' two
'; rzy dowcipy ) ona wielkie bad samych 'Siebie go
' niuszc, i nad przepisane :rozumowi ludzkiemu gra• 
" nice wynosi : ona wszystkie sfery powiększa: ona 

;; wu~i~ko ~ż~Wiil ! o~a ~si1d~~~ ~odij ~11ila 1 'd~i! 

/ 1 

\ 

T 
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ź wi r.!ką Sżtuką • subtefoością~ i obtetem Wśźf!' 
· s_t kie Moralności początki zm i~szał, prze1> :to. 

cił, i okropny Atei-zmu układ zrobił: L~cz 
wiek ow nie byf imscze zdatny do poitcia .pim1 

· ' . \ 
iego: nikogo 01e omamił, wszyscy pr.-ec !W 

iego chytu«ści i be-zxozumowi powstti li , ws"'! " 
stkrm się :ołfidy iego nieriawistne i wzgudy go
dne 1zd~wały. Widzieliśmy ic-dnak, źe tf: b!\d1 
z dfogi~y mep.a~ięci wygrzcbane " odnowiono i 
rozs ;: e:u:ono: ehci;:oo 1e n;im za nowe i głfl • 

b~k ie -rozumo·wan~a, za . światła poźyttczn„ 

dla Nsrodu iudzloego udawał! Wkrc tce p<> 

Spinozie ,, w przeszłym wieku, sławny si~ Dy· 
k e yu-

----.....--·''------ ------..:.- -----------
„ iey tylko §wiatło z abłysnie : ona wszy~tkim ta leń• 
n tom, i w~zystkim cnotom ~echę Eos tw!' ~ddaie , 
·" i rownie sama wielkich ludzi) iak wielkich §w ię· 
„ tych ucwarza, „ 

Przydaymy ieszcze '· że wszyscy · przeszłego wiekil 
• Pisarze·winni l)ayhardzi~y Religii i J.ZY aniu Pisma 5\v if;• 

tego ową żywo~ć uczucia, ową mym wymosiość 1 
k~orey si~ w Telemaku, w myślach 1>askala, w . .\ ralii„ 
w l'olieuktcie d~iwiemy. Kto ani w bytność BUGA , 
ani w nie~miertclnbsć 'Duszy nie wierzy , nie mlt me, 
coby prawdziwie zagrzać czułosć, i zapalić im•r,i11a
cyą mogło. Nakoniec czytanie Pisma Swi~~ego _rlmi3y 
tale zaniedbane, naypięknieyszemi ozdoba_m~ Dzid~ Fe. 
nelona , Bossu.cta, Rassyna, Ja~a Chrzciciela ~tissa > 

zbogacil:o. Oprocz liśtcry i A talu> 'Ras~yn wiele swo• 
ich Tragedyi wyrazami Pi_sma ubogacił : tak na'przy• 
kład czytamy wie1e wyso~1ch_ wyobr~żefi w :fedne, 
ktl)rych: niemasz w .Eurypidesie, a 1nore się w PsaJ. 
mie I 38. znayduią. Dok~d po;dę od Du cha tti'ego? 
4/bo kfd;y uciekf od oblicza twego? ie Ili wstąpi~ 
de ~i~ba, tc1111ś 7> ieu: i~ili ztuis; do Fiekł"> 

'"!!!.'~ !ff!• 
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kc:-,.ćr.:irt pohżał ~ Dżieło ped~lwienla ' godn~, 
bo ni<i od hcznego Óczonych ·Towarzystwa; · 
~al e o~ i i:: dneg'<> Człowieka zrobione . . Fen-elon • 
Bossuet t Rassy.n, Despto, iyli ieszcze. ki~~1 
B ~11 l D9~yonat~ sw.o·y wyd!~: (e) , :. p1Ze'C1e 

w1eicy c1 Ludzie 1'._•e wp-:idlt w §)ceptycyz'li'l ·)I 
~ k tory si~ tak za dQi na!>·zych toższerzył. Jak 

thw.niev Mootenia; tak na ten czas B„ita 'Sce
-ptytyz~ by'na.ymoiey Ich zara;eą swerą ~ie do. 
'tknął ·: (t) . cbociaz Dzi~ła Montenill od stn 

ht w ręku wszystkich zostawzily, nim Bail si~ 
'2 swoi en Dykcyonatże.m pokażał. Z tego trzo-.. 
tUal fa ko ze wszystkich innych, F.ilozcfowie nasi 
·t?erpR1i. Oowied.i:iona leSt prawda , :Ee w Ozie.. 
'heh ich :żadnego śmiałego zpania , iado.ego 
przeciw Religii ·nie masz żat·zutu; ktÓryby si~ 
w Dziełach. Nlonteoia , B~bbez yusża , 'Spino'zy~ . ' 

, lh1l~, ItuHiosa, Tyndala·. Sza'fs?urego, w prze„ 
l!złym wieku dokładnie iuź zbitych) (\ie znay„ 
·do wat. 

X 

leJ 'fenelo'n ·r- Boalo we dwadzi'e5c1a łat po wylani~ bziełi'11 
tei;,o umadi; ktbrego nayzn acznicy>ze ka watki przed 
wydmkowan1em znane iuż_ były. . . . . . 

lfJ · Michał Montaigne uro~21ł się R. 1533. był Bu~m1srrze!l) 
w )lurdeoaJi . l.)z1eła 1ego '~iele zły~h zamyl<.at'ł począ„ 
tków ,j :Ozwiózły~h opisów; ale znayduią sic;, w nich 
wyborne Moralhosci Prawidła, czułe wyrazy , a na\vec 
·grunt wielki tteligii. '.Montaigne był nien~ganńey Cnoty)· 
iako. też u'ayprżyiemi1ieyszsgo i naysłodszego Charah{"ru. 
ltt!;rił poznawać Lu'dzi ·osobliwi'e w Duszach- nowych• · 
jako 'o: · w Dzieciach i Wieśniakach. W osratnil!y 
·chorobie naywit,;k~ą. pokazał paboźńosć. Umad 159~ 
!\'*U' 

I 4 
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Ale to ies~ełe nie wszy$tko.: Fiłozofo. 

wie ~VI~ i. ~VII. wieku od naszych przepi
sywant "sar~u. dawne głupstwa i stare hot~dy od 
sł~wnych niegdyś Kacerzuw utrzvmvwa'll e c.d. 
n?w~li: którzy biiąc pne-ciwko .Pra-wd~m Wiary, 

' p1sab także o Moralności • i różne U kł'ady two -

rzyli •. ~~a lili te bł~dy Oycow1e K~ścioła, i 
oka1uh ich głupstwo. Sam Bos~utt wiele ich 
zbił. Wszystkim wi~domo, że t en zacny Obrońca 
w.iary, nie _tylko Pi~ma s .. ale i Historyi Ko- . 
śc1elncy gł~~oką miał um1ei~toość : znał do
s'konale wszyst~ie Herezye , ktore si~ •ylko od 

pocz.ątku świat~ ziawiły. Pa.s kal, Arnauld • N1• 

, kol, Ludzie obszerney erudytyi t~ sam ą' r zeczy 
wiadomośc mieli ; zaczym te wielk'1e Dowcipy 
w~zystki e ukł~d :1 , wszystkie wykrtttY d~isiey
szey Filozofii znali. pot1i c waż ie wszystkie w 
samey Kacerstw H.istoryi wyczytali;. (g) -0d ,wołi ' .. za. 

[g) D?_wiodłam. ';' XXII •. Rozdziale. ~ że dzisieysi Religii 
N 1el?rzy1~c1e.e 1!ayw1c;cey przeciwko oiey bili wykn;:. 
'tall11. z P1sm/ Spmozy, Monteoia , Hobbezymza, Baila , 
K.ollrnsa„ _sza·fsburego ~yic;temi : za tym nasi mniemaili 
F1fozofow1e przepisywali poprzedzaiącego wieku Nie
dowiarków; z;i.t_ym te dowody , kcore nam za nowe 
wyobrażenia, i n~we swiada .udawać chcieli" iuż były 
wzgardzone• ab1te, ·a nakomec 1 w zapommeftie iuż 
po•zły. Przydałam ieszcze, że . sami ci Niedowiarko. 
~ie , iako to: Spinoza, Hohbezyu_sz '. Montefi , Bai!, 
1 drudzy powtarzali tylko to, co m~w1adoir.osć bezbo
żność, chytrość , w nayodl~gleyszych od Nas ~zasach, 
przez usta ~umny~h Kacerzow„ od Oyców Kościoła , i 
od Uczonych Mc;zow, Bossueta, Burdala &c. zawsty
dzonych, i zbit)'.ch utworzyła. Tęgo chce; dowie'ść. Dy. 
1',yonu:z He,ez,Yl dostai;(;zy mi dowodów : znaydui~ w 

I • ·. 

·. 
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e:itym iyc~ . .,;i~llitich przesdego wieku Ludzi 
za!eźał'o , aby Fłloz~fami zostali: ale mail!C do
sk:onał~ Nauk«,;, mai,ąc do~ładne .rz,c.zy . wyo-
1.:traienia , , uw;dć siit temi kłamstwami n)e dali, 
'W zgard1:1li fałsiywemi i głupiemi rozumowania
mi„ których oiebeśpieczne poc:z\tki widzieli. 
Zn a ią c ' wszystkie przeciw Re.ligii zarzuty; czy
stą I nie zmaun·ą wiacit do; śmierci · zachowalj. , . 

U~aimy teru: iaki sk~tek światło Filo„ 
zoficzne w 'Littrat~ct·b t~go .wieku sprawiło; w 
-0golnośc~ ia tu · mowie będtt. Wielu che~ m'1c~ 
e:a . wy"i~tych, i gdzie będę mogła,- .sama ich 
chittnie 1 z ukontentowanie m wylll1e0112. 

· X z N:itog 

nim wii?rpy ebraz "'szystkich układów, i wszystkich 
zdań Filozoficznych, które się w:i'elu nowemi liy,dt 

, .zdały. ' . 
,;Jdamitowie , ~t-Orych Sekta· wzi<:_ła początek'°koło 

R. I 746 · nauczali • ~e Dusza ludzka ie st wypłymeniem 
naywyższego rozumu, i cząstką !lostwa ;- ':Vszy·srkic za-· 
1tym '. .sprawy Duszy złącione z Ciałem za oboic;toe w 
sobie porus2enia , i bynaymniey nieop~legaiące przyrol, 
'.dw uey Człowieka godności . poczyry\vać kazali. Ta 
Sekta odrzucała cześć i Modlitwi; ;. takow~ prawidła 
~ą do 'n.ayobrzydliwszych w każdym rodzai u zbrodni 
.l!apro,wad,i! iły. · Czytay D~kcyonarz o Herezyad1 Pana 
Pluquetl 

Albanowie : . Sekta 01mego wie'k; , nie przy. 
p~5Z~Zali grzccJJU pierworodnego> j WOJi w~Jney. 5{vj3t 
wieli z~ ... w~eczny, Małżei1stwd potępiali;. , t~ zdanie 
1,Z.naydu1e się powto1zone w Dziele o Obyczau1<;h. 

,Amaurou:ie _Xll. wieku Sektarze ~aucza,li, że B~g . 
w niczym się me różni od materyi p1crwszey. 

,Hutter ~ Gabr)·el uczyli, że wszystkie Dobra po• 
wi,l\11y bJdZ wspolne; ~e te Społeczności ~'l be~boinC:. 

. ' 

1 • 

~· 

'· 
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. , . Nałog ciągły utr~ymy.iian.ia· złych opinii, 
fałs:zem i su~htelnością umysł napa'1a , a gust 
dobry koniecznie psuie. }\to nigdy szcze.rze 
prawdy nie szuka , tni nią nak.:> niec pogardzi": 
t1biega się za nrniem anenll p i ękno.ściarni, a pro. 

15,tey słody-czy i mtura_lnycn wdz i-ęl\ o!Ąt nie ciu
ie. · Oddala s i ę od Natury, z~pom ifla iey, ·a 
ni,e maiąc' ani pewnego w sąd zrnm prawidła-~ 
ani uczucia , ·ktote mieysce wiadomości ea.stą• 
pic mo~e, dec_yduie na los, ile po mńiema
uym blaskie_m uwodzić sit dąie, i sa·mym si·~ 

tylko fałszywym błyskotom ) · albo ś'miesznym -
i dzikim wyskokom l'rlyśli dtiwuie. Dla tego 

wszyst&ie ·praw'i-e ·dzis1tys:t:ych Filozciów pi. 
·sma 

gdzie tey równości nietl)";isz : że cześć powinna si~ 
w samym . tylko sercu znaydb\vać, 

'Anabaf, tyśc,i dali początek wielu .rbi'nym ··sekt<ifh 
pi'Zez,swoie głupsrw_a i nierządy sła~nym. Jedni utriy~· 
mywali , że wszelki ~odzay słażby upodla Człowieka -~ 
drudzy , :i:e ras1wsz 1 ~ygodne iedz~nie'-, ies't ·naydo. 
skonalszym hołdem , 1ak1 tylko możn·a od<fać Autarowl 
Natury : , inni ieszcze ·sądzili ·, :i:e Rażrly może sobie. 
obrać Religią, ia'ka mu ~rz)'.stoi, i kti>rą wi~·cey kach~. 

Arabowie albo At.a1JZante : Imię Sek_ta<zów. , ·którzy , 
w 111. Wieku ptzeci\l'ko n~esmil!rcdnosci Dus2y po>
wsra.wali. Z tego powo~u byto wielkie w ł'.rabii Zgra• 
madzenie, na którym .s1'ę Ocy_gctJe_~ z_na-ydówał) gdzie 
tak mocno i grunrow'me, m~w1ł • 1~ c1, 'którzy w błąd 
Arabiahów wpadli, zupdme _go_ m; wyrzekli. 

Ai'mini'tlnie uc(zymywah • ~e W ta tylko każdy po• 
'Winien wierzyć ·, _kto · c_o moze paią~ , i ze sifi by· 
_naymniey zatrudniać me trzeba nawracaniem di:ugich 
da swoiey wiary. • 

:7!rnaud d.e Bre~se, -i wielu . innych se1ctarz6w wsta-
~1h sic; pnet swoi~ przeciwko Dnthawieóstw\l ,Dekla• 

.. 

J.+1 
·~··pełne dowcipu i subtelności, cale w sobie 
tozsiidku i gustu dob.rego nie ' i:aaiii. Ani tain 
rozumu w Qkładach , ani prawd~ w Obrazach 
i _, Charak.terach nie 21:1ayduiem,y. Nad~ty ~ nie
dbały styl, dum.ny i zuchwaty ~on dzisiey~zey 
°fLlozofi.1 dowodców, przez dtugi czas od wielu „ 
był zachwalany :_ ktorzi ąad~toś.ć za ~ysokó#, 
;;. :ząchw•lstVl'Q ia entu_zyazm b~ali. ~iedy fe. 
o.don , B,Utdd , - B,óssuei, 'Mass.ylon, wyso_kie 
da1ą ~olom i N_~r ó dom Nai;iki , , mowią ton_ern 
&\i.tomny tl} ; mqwią · ton,em poszanow!ł~ia. l;'lie 
-ęiaią się_ za wy,ua)az-cóvv M_oralnoś.ci #. kto_rey_ u~ 
~zą _ , wykła dai<} iey tylko . • i o?iaśniitil! prawi. 

' cH,a„_ ,ł\Je g,dy &itor Myili,_ fifoFoficzny_cb i iego 
· X3 · , . Stron- · 

... ..J ' ,.., ,... „ . ~ 

/ 

m~cyą utrzymyu:ali o:ii . • że, . Ąi5ża i Biskupi . nie pa·." 
w_mnj Dobr gruntowych posiadac- • - · -

Araaud de V.,ilten~uve inny Sektarz utrzymywał · 
~c; B-)& grzesznjkom pott;pieniem wiecznym nie g(9zi. t 

.A to u ame , XUI. Wieku Kacerze_ uc_zyli • że Dusza 
~ tiaiem. um1era ~ - · · . · : · · · '" 

Begw.ardowie utrzymywąli, ze. niczego. Tiie ~rz.ebą, 
pdmaw1ać Nat_urze, i że wszystko, czego ona, chce• 
i; do c_zego peciąga , występny'm bydź, Tiie może;_ ta.,: 
~ękta n_aybezecnieyszęmi się' występkami skalała. 

N estorlanie z Syryi:nie przy'puszczali kar wiednych; · 
ich obyczaie naylcprey potrzebę i pożyti;:~na§ć W:jary 
przeciwney dawadzi/y. · ' · · · ' ~ 
- JSonrcyencyani1t czyli Sumien.ifri : Imie dąwnycJi. !<a•. 
cerzó'?., ktorzy żadnego inne\lo Prawidła. 2_ -Pr_awoda
wcy o_procz własnego sumnieni:r nie znali. Błąd ten 
od~owionj_ był ' w XVU. W)eku przez. iednego ·.Niemca, 
imieniem Ma_cieia Kąutzer • ktÓfY z tega _ b_t~du da. At~· 
izmu przeszedł. • " 
• Familia czyli Dom miłoścJ • Imie Sekty l<t6ra 
~~'l_ do;ls.onałość na ćwi,_zeniu iii;_ w D'1btoc;y11~ołl!i_ 
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Sttonnicy th\ą S•nlatu N11uki, ośw1adczai'ą sit 
głośni.> ~ źe ie~ ty 1ko zdania są . rozumne, :e 
oni . pak'oniec nie znane nilomµ p~zed sobą pra• 
,wdy --odkryli: kąią nam gardzić tym „ cośmy: 

dotąd za naygc;>dnieyszc <,-zci i miłoś:ei naszey 
poczytywali , i klitiy z nich woła ~ oto ' moy 
Vkl'ad ! oto moie Myśli ! oto moie Zdania ! a 
kto w nie wieriyć , kto ich 1 pr..:yląc me chce, 
kto si~ ()d nich 1:J·chyl11 „ ten zapewne iestgfopi-„ 
przes~dn7 i ślepy. Na_ t aki m to gruo.:ie wsp1e· 
raią s1~ ie~ wszptk~e Moralne i F 1lozonczne , 
Nauki",. do ta~iey te trE'ści śe-iągoą-c można~ 

Dziwić sitt nie trz~ba „ że M~drcowi.e t1kie za~ 
ufanie, w swoi~h światłach ~iący· „ 1 t dani& 

S:it"Ole 

zakładała : Sądziła się ona bydz wyższą nad Prawa ... 
a o nieogtaniczon cy Tolerancyi' wszystkie wyol:>raź.e, 
nia dzisieyszyclrF1]JZOtow miała. Pierwsi l\acerze wzi~li 
imie GnfJstyko: wy r:iz ren Lt>dti u.czooyd1 i sław,nycn 
oznacza, ia}wż ci · Heretycy chlubili się, że nadzwy. 
czayne §wiat!a i wiadomości mieli . Starali ' się dow!l· 
dz~ć , ż.e si<; . bardzo wie_le ni.erządow i przeciwieństw 
2 nayduie na świecie. .Niczego oni nie chcidi, iak się 
sami z rym ośw1adczah - , 1<1k tylko oświecić Lud-zi, Po
dług nich występek, i upodle~ie C.ztowieka nie sztó ~ 

. iadosyć uczynieni~ swym namittrnosciom , ale i owszem 
te namietnośd_ za Ź(zodro szczęscia ludzkiego , i, ko- I 
niec C7.łowicka poqyrywali ; oto iak icden Bis.kup. 
Gnost-vk o. naybrzydne zepsucie przekonany , tę Se
ktę u;pra1viedliw1a: Gnostyk. M.-ędruc pow-inien znać· 
:wu.ystko· ; nie na ' tym zawzsła z_aiługa , żeby . szg 
wst.-zymywac od ro1koszy. ! ale :?:eby ich ·z pomiar. 
kowaniem używac, trzymac r:oskosz pod władzą. swo_ 
itt w ten czar nawet_., gdy sir na iey łonie z-ngy, l 
duie. Tak ia iey zaz:(wam: dla tego iey sobie po, 
;:.u:ntam, ażeb;y':' z nie1 tr.;11mf odnosił*. Nako.nice 
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„ swoie za zd-!nie Naywjźsze-y M~lłroś(:i paczy.; 
tuiący, tonem Prawodawców i .Nauczycielow 
gadaią, i ptzeciwko tym · cktutnie sii s.roź:i , 
k.torzy si~ i.eh po.wadze sp,.rzećlwłć od~aź •• To 
ni~słych~ne sz:ileńsewo wszystkich Ucznio_yv. 
og'unęfo : paynikcżemnieyszy \')~Sm;k , rownie 
i,ak naysławnieyszy Autqr, . chte rozprzestrze. 
ninć s1ąiatfa. c.hce \z 'ogniem i energi~ pisać : 
ztąd owe puecuv przesądom r.ieklamacye:, ztąd 
dumne' dla F~lozofii pochwa,t.r' , ztąd niedor:z:e; 
czne wykrz:y.koiki, zucb-wałe do Ktolów i Na
roclow Mo\vy zwracani.a, z:,ą-ij ow przymuszony 
entuzyazm, ow ton do~matyczny, i ow głupi 
monoton, który w podobnego rodza~u pismach 

·ł 

X4 wi. 

by li Gnp.stycy " którz:Y Ludti zą z,view;ta mieli, któ. 
ny twierdzili : że Dochowno_ść - , z którey sit; ·chlubi;i, 
icst czystą. maq, żę_ sję niczym od gadu, p~astwa > 

i zwierząt czworonożnych, tyl,ko S~Jl\'!. or;;anitacyą, 
/ n.ie. różnią. · 

Herm ias· ,_ Głowa. Kac;erz0w Herm'iotall)i zwanych , 
przei :ił hłąd Hermogena wzgl~dem wiecznosc.i Sw:iata, 
uczył on, że ,Swiat sam iest iecfynym l'iekte.m.. · 

. Pdagiusz zapierat grzeFhu pierw,orodnego, podchJe. 
b1ał_ dumie . Cztowieka , był wymowny , dla tego mno. 
s,two Sck_taczów za sobą poci~gnął- iVie na ze'sucie 
Natury~ mówi~ on, nied_oskona1ości nasze s_k(adaf 
powinniśmy. N atztra lzt..dzka . czy st i/;. wyszł11 z R1{k. 
Twarcy : bierumy za zepmci_e przywii/;._Zane do N a. 
fury występne nałogi, które sariii • zacią;ggmy , 4 taft 
dopuszczamy się ni.esprnwi_pdliwości, którey się sami 
uchro11ili ·Poganie. Oto zacięcie Emila , k,torego_,. wy-
obr•Żen_ia wielu. nÓwemi sii; bycfi zdały- · • 

Jł'1g1ia _ncyu,z sławny v. -wicku Herezyarcha, z nay~ 
w:iękSZ'!;_ 1 zaiad.toscją_ ptiecjwl\.O hęzźe.f\St\t'.ll, i S}UbiJJJJ po. 
wstawał. , 

,, 
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. ._·idziemy. Trzeba nlyślre gfę!Jok0:, tłomaezy~ sit 
"1_0,cno" ~żywo cz1i(". Trzeba ieszcze gwdtoQVną. 
oaiui~tnośe, gorącą eh~~ sławy ~ gl!st w S. :z:tu~ 
ll;ach poltąz:ać. Co si~ tyete sc.ylu , chcą ~ aby 
byl ostry i iwietoy :_ haJ;m.onią zaś. , pr~wd~ „ 
naturalność. ' rozum. i s.ztuk~ zrob-tt:nia dobrego 
układu, ia nic maią. Niegdyś każdy s.•~ sił swo
ich i ulentu t::ad ził: biorą e w r~k-~ pioro. dQ 
takiego sklmid !.; «; rod:z:aiu, do któr:go w~asoy, 
g.o cb.i;akter i geniusz c 1, gni;ł, l'ihisJay · w; 
i.akimkQlwie~ b'!dż d:iir:lo ~ ka,;i\dy s1~ chce ze. 
wuystkiemi razem przycnio~am_i popis~ć:, czy to. 
w Poemacie, czy w L.iłcie, czy w Tragedyi, 
~;f ~ p.ochwale ;, C~J w. opisa~1ą podroif ~czi 

. l;l,4~0,„ 

,W~hlef urrzymy.wat" że .. s.ic:, wsz_ytrJ,o. konieczl)ie 
'12 1,ęi ę, poszedf on aż do pi.exwiastkow_ycfł w_vobrafrfi 
Praw~ l.udzkief,O. oJI zięmi, i podohleb.ia! ~o(lie oł\aza-.. 
i:iie tego , ·iż "Pra.wa wła;n,ości i. wtadzy. są, n.iesp~;i„ 
~Jedhwe· ~ pxzyw1dz1ane, . · 

1 Zwineliu$Z utrzymywał' „ i.ż moina uewnie twiel""
. dzić, że ws~yscy !•oganfe" l>torq cn.otliwi byli, i_Jko, 
to:. Tez~us1 , Hęrktiles„ -Sokrates, ,\ntygon. , z.ba.wie-. 
Qie pozysk,ali.. , 

Oto ,il!szc~ę Zdania n.iek~ory~h. l:ferętyko\t( „. k~ore. 
w Encyklopedyi czy<a.m. . 

- Bazylide~, który umarł_ około I~. 130. p·o Naro •. 
Q.zeum Chrystusa; uczył , _ze_ Dus_zą-IW tym życiu !;:a. 
~·li odoiei:a :. · uczył ie<7,cU, ~e nie tylko nie taęba 
powściąg_ać 11amięrnosci, ale 1ey pob.tażać~ i w~ wszy.: 
ii.tkim dogadzać._, _ 

Bayns, który żył ,za Ka~ola . \r:, uti:zymywzł, że. 
~ażdy u~zynek dobry z Natury swoiey, na Ni_ębo. za.-. 
%ługuie , bez ·zas!u.r; Jezus.a. C~stusa. 

R_ohert Brown , G!o.wa Er01vni1tow Sekty, rodem. 
Ang~el~zyk. Umarł R; I63'0, pot~pfa~ >lub.y M~.!~44~ 
ę;Kte" ~ Mo1m~w~ oq(zu~ał. · -

' · 
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nakoniee-w billecie, ~usi ko11itc%fz~ N11rod. l~J.ztr.i, 
rJf~iecać i Zt~d i~iie, ~t. wsiys~ltie . roqzaie po. 
niili_" zanc, że wszystkie (lzieła s:f s.obie p~ 
<toi.Hu: • że ws:z:ystk1c ·pt'lwidł~ zgwafcone, że 
nakoo~ec mąlo iest .Ąutoro:.v na swo1m q11ęysi::u. 
zastdi~cych.:. kton:yby z p rawdziw1ch. talent.:'.tw 
o~ Na,tury so.bie poz:woloaych ko~2y11t3~ ąau~U. 
Z. tj'lll ws.zystk1ni powtana1ą Filo~o{;:>wi~ :. te. 
l)zida icb Z!Jstait; w ręk11 1vszystkicb li~dz) , i~· 

~~ nąi1ką i ro;kqsz~ 1v1z,l:;t~i~h .B11r0Rl Na.ro~Ó,1ą,.· 

W rtk11 !J!Stystkicb. /.111/zi ! to 1dto. ~Q.-' 
wie~z111n.o. Wiele ltSt icsz"c.ze ludzi'· ktouy„ 
l>.): ą1~ 11a.ys.ł.aw nleys.z.e tych. Jch.m.0~~1(iw D.1ięł~ 

<i~}'· 

J(a)mistowi~. nie wierzyl.l w Ciat Zmarr,vychwsta· 
nie ~ zachęcali -.dzi, aby we wszy.srl!;im s}fłoul)o.ścipu~. 
~wym · dogadząh. · · 

Wysz1;.kiw11cze. !\acer.ze Sceptycy , kt~zy . ani prz.11• 
zna.wali, ąai odrz\jqli Autenrycza.ości . Pisma. Swiętego 1. 
prosi~i tylko. Boga, ąby i.m prą,wdtt ob~awiJ. · · 
· Oto wszystkie początki, · wszystl;:_ie wyob~ażenia ,,_ 
wszy~tki.e opinie od mnien)anych tego w 1eku. FiJ.ozo.
fo.w . odtwwi.o"nę l pop\erane. 'l:t błc;dy > które' p6dc.hle
l;iiaią nąmiętnościom ludz!<"~m wę wszystkich wi~kad1, 
odoawi.ać się b~dą; znaydą s~ę zawsze ąmbitoi. Ludzje,, 
k,torzy dla }Jqypodob.an.ia si.:; l' O.•polstwu przyuną ti: 
ulf,J:ady , i. wp_ro.wad,zić ie zęchcą_ : zwi.o"dą, Lud. ~\!(ie.ką 
I.Ji.~o1w J~ceo_ia. i płochości. : ale w t;ym czasie> l,siędy 
i;ozucn , zdrowa Moi:a\ność , i mi:Łość ~udzkośc.i. z~-. 
s~d ą, Filnofi~ będzi.e, wzgard.zęn_i i odrzu.cęni zostan'!• 
Duma.i ci Lu.dżie we wszystkie~ wiekach. iednako.wi_ 
l;>yh. , ~atwo 't;o wi.dzjeć mn~oa w obrązach , i.akie 10 . • 

i:nch zu,;t;awili, [)zi'<iopiso.wi.e. Oto, d.wa obraz)' z Dr. 
l.<cyonarza o Herezyach. wypisane. „ Donat · stał sifi 
~t w~rot•e w~ro~ięm ~ ~:;_r.aoęI[I_ P..Qnatistow ~, i;,j ~ ''t 

I 

... 

'. 



~. 

3+6" 

c~ytać 'wzdrygali: diudzyby si~ oeno-zmart~iti~. 
gdyby sice w rtt~e ich Doileci dostały : in.ni na. 
koniec, na to ie tylko czy·tali, .żeby ie po-, 
tym . zbili. S'ł roskoszr; wszystkkb E'Jropy Naro
d~w ! Wyraz mocny, ale podobno prze.sadzo
ny. l1kt0: Zapata„ Homil'ie Pastora , Bttrna " 
Jan i ,Nikodr:m: Xięg11< Ndtrtry, _Prorak Filoz~(,· „ 
Dzie,h o obyczizźacb , Dzido o D~tcbri, Myśli- ' 
Filozoft-:zn.r: • Zofn.frr~ Fi.lozof, D_vkcyonarz Filo. 
zojicztzy , i tyle inny~h Pism F tlozoficznych • 
ktcn:ych same napisy Oz:iełoby to skalały , sr;: 
~oskoszf} . n1,szystkfrh, Europy·.Na.,.odów? Choćby 1 

naywi~cey osol> t~kowe · O&ieła czytało , ie

dnak:ie zt~d rzedywistęy ·ich poźy:tecznośei 
I Jlo-

,,. kdch ieg!> 5tali się Automatam i , którym iaki chcial· . 
,, ot>rot i poruszenie dawał. M;-.< on naywic;ksze o · 
„ sonie wyobrażenie, a ostatnią tchiląt pogardę, ku.. 
„ Ludziom , Urzc;t!bm , J samemu nlwet Cesarzowi.. 
,„ Sekt:aue iego p.czeięli cę wszy;ck1e zdania. })()Qaty· 
„ śd samego .tylko. wyższ.ego nap siebie Donata. wi. 
„ dz1e.h 1 mniemah, ze się na co u(odzili , aby nad 
» wszy s ~kiemi panowah umysłami, 1 Rodzaiowi la
,„ dzkiemu rozkazywall. Tym wtasney mitosci Fana· 
„ tyzmem za.grzani D~natysci, który si<; pod pozo. 
„ tern gorliwości wydawał, wiele Ludzi ~wiedli. 
„ Wigilanc)UJZ 1 o którym wyżey wspomniatem, brał 
„ na siebie· pozor pi~kn;~o. dowcipu, sta.rat się o 
„ koncepta, a rozumowac nie u~mar : dowcipny wy· 
„ raz nad dobry qD\t'od przenonł. , chciwy był sła· 
„ wy, pisat zaw>ie , powst~wał na wszystko, ale 
~, naywi~cey w. tym wz~l«dz1e rzeczy uwazat , aby 
n mogł trefnie żaHuwac. „ Wszys•y ci· Kacerze- wy
Wracaiąc wszelkie Moralności prawidła • nie;kończo
n~~h . nie~zcz~ść. i_ ni~rz~d?w przyczyną sic;: -stali : ale 
lllj;dy, 1J1e._ iam1erzal1 z1,11szczyć Religii; l;'owstawali, 

". 
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dowieść„ nie moln1. Kaide imiałe i ~ozwio~ 
:tłe ' Pismo b~dzie czytane , ale wzbudzić cieka
\Vość z nie iest tym Samym szacunek pozyB,l<aĆ. 
Gdy gruntowne i czyste D-zieb , iakiemi ~ą: 
Tel::mak , Ody Rtma , K/4„yssa , Ray "utracony„ 
Jerugafrm wyzwoloń.~ . ~ Spe.ktator.· 'Angielsl(i &c. 
w ręlu wszystkich :z.:ostaią ; wierzyć p ostnebA, 
że te Dzida prawdzivvt-go szac1t0ku godne bydi 
muszą. Czy3ta i sur.owa w nich moralność,. gron. 
tuią sifi' na pocz~tkach Religii , a przecie Sł 
powszechnie cz:ytane : saini ie Iiawet Niedo
wi arkowie na p..amiflĆ umie1 ą Mowią. oni , iź
by w nich wi12cev F;lo.:z:ofh wymagali , ale illl 

mimo tego dziwować s1'i _mesiii. 

Na?statek • gdy twiudzą, ie 'Dziefa fi. 
lozoftcz1(e sr; N1111ktJ wrzystkich N 4rodón1 , moi n& 

sąd zić o tey Nauce z udz yni.onego krotko i wier
·me icłi . początlto""i' wyląada ... Widzig iasno. złe. 
które mniemani F1lozotowie z-robili, a 1zcze
s:ze powiada'm , · iż zadn~go z ich Pism dc,il>ra 
nie widz1t. Widzt, ź.e b1iąc przeciw Religii „ 
obyczale popsuli; · wid z12 , że przez. zuchwa
łość i rozwiozłoi;ć pism swoich 'w liJ:zn{ch. oa
i!adowcach , . t12 del1k'atność ; ten ulachetny i 
pr~uy ton pisania 2m1szczyli,'. kto.ry.m rozum• 

- · skro-

przec.iw.ko niektorym i.ey prawdo!n, ~le. iey grunt W• 
sraw1ah. Gdyby i'! byli zniszczyc chc1el1, zyskne ocl 
nich n'ad umysłami panowanie stałoby: Sifi tysi~<;. {a2'$ 

'~kodliwsze dla Na,odu Jud~kicgo. · -

I,' 

r , 

r 

' 
l 

... 



H$, , 
•kNinno~ć , i. I_>rzyato.ynoś.ć tlumactyć, s.i~ ~·!~ 
~ły. (b). 

Widz~,, :le winn.e dla. nayw.y:!siey· powa
gi mtanowanie. zmn!eys.zyli , a 011 m1ey~.ce. 

' wiel'ltich pa.tryotyzmu • s1:h.t.vm_ento.w •. ktorem·i si~ 
$zczegQloiey nas: Narad zaszciycał, ziinn:i sa. 
~oi5.tno# w. sei:ca wpoi!!• Widzci _samoboys.two~ 
Qi..eszc.;;z~J:wy bezboiaości Qwo,c , t;ak. mj~<hJ· 

11a,mi. od d wu.dzies.cu la.t zag~s.z:czone,. ~ak ni~ d.y 
, w źada,ym Natod~ię Flie bylo. Widz~ , ii I,.._u~ 

dzie rozum.ni" źe ćałe ~ow.arzys.tvva pt.~eymui~ 
,głup>t:łlla • i. wi11r~ im daią , , z któtych_by w. 
c;ns.ac;b. ba~b.a:i:zy4_sgieQJj Q.~ l\as. ;vyanych. , SZ'J."'· 

' d.zonp. 

·c ą, 1 Człowiek uczony, kto~y z~yteczną pych.ę pok.azuie, 
zapewn.e gustu. nie ma. Wielcy przeo.łe;;<> wiek.u t\n.~ 
toro.wie z 'szlachetną p~ostot'.l, o l>zi.etacf! sw.Gich me.._ 
wili, poniewą,i: o nic.h sądzili &j(romnie. Ale dz_iś ka•. 
żdy prawie w dtugiey Prz.edmqwie Po.wszc~chnofci. o. 

J swo.ięy chwale i. powodzem.Jch donosi. Nigdym sobi.e t 
wystawić nie. mogi:a, aby Auror śmia:l: sam o sobii:; 
uapis.ać :· prze(łóma.czon?· n_ioie Dzi_ela , zrobio.110. icń,, 
kilka Edycyi : ]fr.ó[gwze z Uczeni z wiclk~m i1pma-. . 
kie.m czytali, odebra}~m, Z tey .okol.icznofci podchle-. 
~ne dla mnie ~zlty, C,1c. · Po.d 1ak1:n pozo·<e.m mo,żna 
r;akie {zeczy H1.b!iczno.lci po.w.i.adać. ?· :Z.apęwne nie dla 

•J,Jauki > cym 111niey dla zab~wy, 1.edynic wic;e-. cy.lko. 
1;Ua własney chfo_by. Cskolw1ek. m~1ą~ g.ustu , należa
~oby sit< oQ. t1k nikczemn,Ych 1. Smtesznych krokow. 
w•crzy,mywąć. Któryż .11.ucor, czy_ on iesc zły-, czy 
QObry , . nie odbiel'a grzęcznyc.h O,ŚWiadczefi od tych , 
kto.rym, Qzi_eła. s~oie, po~yła? Co.b5§1'uy sądzili o ca.-' 
\f,1m Człowieku, kt.oryby. w szcz.et;dfoym iakim Zgro .• 
ll)~dzen.iu opo.wiadał. co/ tylko mitego dla siebie sły•. 
i~ął • Q.ic; ~'~el,JOffilllai\c · u_ąwe.t. ~aif~~ubsz ych. pod.-

I 

\ 
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~zono, Llfsk.i 'zgad11i{c4 , taiemnice Knbafy~ wieht 
'Osobo'm glc..wę :;awrociły. Roząiawiaią . nęsto 

b wskrilt·Sztni:u ·umady"ch , nie ie<len z 'Sokr•
'te!lem i Ą1w!liuiże1n "-'i~ezerztfł , ~ełao wszt-
1łzi·e cudó\":isk • uctęszczaią iło Hctnyc'h ko·at· 
'J>llnii, gdzie liługi i słuzebnice ·iipiąc§ ·cbodz. 
i p·uyszłaść :tgadur~ ,- uczęszczail! 'do -mżgi

'czrlye'h 'Ogrodów, gd:ie zrzarowane 'Drzewa 
'kli>rfwti\sye. ·i ' zl:Jawi'enne 'otl'mianv ·w doiyka

. 1·ą;;yćb -si-ę .aptaw,ui4 : 11po·tykei4 'Osoby) ktore 
·puez m·oc c)tdon.f}:ey '/:armo11ii ezy'taią w 'se'i:• 
cach ;i naysit'rytsze iego · pt!z:e.nikal-ą tay·n·ild ·: ;3 
'Sattie ·na myśl '. ·pa nit:fllą wol4 dtugich ·odpo„ 
'Wiadać muuą. Nalm!JiH, widziellsmy to.., ·c·o 
·~i·~ nigdy dotąd nie tiła'uyło; po~polstwo wi·ey„ 
skie na·ygrawało się -a ·łaiwowietóditi 'm'teśzka·fi„ 
"CÓW "Mta'St, a Lekarze, Me~ycy ~ ·p·rzez ·oszui. 

·stwo 

~hlebstw? 'kt&ryby czytał tiscy i komplementa z 'po• 
·chwa rą dta siebie )lisane, i każdemu '.ich Kopie roz. 
-aawaf ? Pewniebyśmy takiego .pom;pku za rotumny 
:tiie 10zna1-i. J eżcli 'więc_ w pry•Yatnym z·grómatlzeniu 
i:akowe sa'Ińoch'wahtwji) byłoby nic2·n0She ·, iakże ie 
rnóże cal:a cierpieć Po·wszechno's~ ? .Ja sądi<;) że con 
~ktomQY powszechnie się ·podoha , i pe~n·ym iest ·gu. 

· "stu d'ohrego dowodem •. ..., Przygania tu szczegolriiey Pani 
'cle Genlis Marfnontelowi ·, ktory w p'owtorn'ey ' Edycyi 
lf'elizaryus;:a, 'przez shlubi,: umiefrił Listy ·do siebie pi

·sa~e. Mr.g!hym tu przyganić niektórym Autorem Pol· 
1 s~1m wieli\iemi cycułami Gzdobnym , ale drobnemi i 

11.chemi tylko famocami. Publiczności' znanym, ktorzy · 
1ne t~lko Lrsty ·do siebie pisane, w Dziełach sw.01ch 
·d.rukUJą ~ ale się sami ieszcze, \t: tysiącznych grezlll'O• 
lin swoich cytacyach, pnechwalac;; l!ie wscydn-. 

--
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stwo chorych , oszukani zostali. Otoź i2kie 
skutki tak żach~lone Filozofów światła ~Y". 

' dały. 

Wolter chciał bydź ' powszechnym :, rb. 
wnie Uczniowie iego prawoda'wcami, polity
kami, literaumi, mędrcami, miłośsikami sztuk 
\'liyzwolonych , Filozofami; i wszystki~ ra. 

. zem bydź · chc_ieli. Ten zawrot wielu głowy 
ogarnij!: kaźdy chce q tym gadać , czego r..ic 
nie rozumie , nmi~ma, 2er złapawszy kilka sl6w 
uc.ioqych: przez " 'ybc roe Fizyki 1i Chiniii ro
zumowania skutki e:gaduiącey L :;ski i ' magne
tyzmu okazał. Kitdy- nieuko11,1 i głupcom pro. 
=Eność ich i chluba op~tała głowy , że się iui 
%a n11ygł~bszych ·Filozofow maią ~ niepodobulf, 
aby Sifi t~ey rnę<lrkowie p~awdziwie u~zonym 
oświecić dali. w~zdkie zd~nia prztciwne ich 
przesądom oburzai ą ich , a miło~ć własna ba-r
dziey ich itszcze w swym uporze . urnacr.i~ 
Tak dzisieysza Filozofia wzruszaLJC wszystkie 
początki , .puewr~cniąc .wszystkie wyobraże. 
nia t ' zepsuła oby.:zllie, i <>:a wróciła · głowy. 
Fałs'zyw1! w każ<lym ,~odzaiu wyobraiema s~ 
koniecznym złych pocz,tkow skutkiem=. za ze-

, psuciem umystu idzie :zawsze zepsucie roz. 
sądku i gustu. K11żdy podług wol~ two~zy so. 
bie Moralność , kai dy tworzy _sobie. Lo1kę po· , 

: · dlug światd własner,o _rozumu. Pucdtym tehoął 
każdy prawd-ziwey chwały miłością: dziś prze:r; 

r cbić pridkitgo pozyskania od&łosu, naydziwa-

'• 
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hnieysze zd.ani:i utrzyinywano i przyięto : chy
trych wyl:r~tow na mieysce ilaylep.szych dowo

·dow zaivto, a ' rozu'Dltm i prawdą, ktnra trwał!! 
•ławą ~kry w'a, p~wszcchnie YłZgardzon-0. 

Jedna-kie .wiek ten wiele rozu~nyeh .dzieł 
wyd?.! : ale ich zacni Autorowie dla · tego tak 
vrybor-oie pisali, ~e się wdali ~ d~bre pisma 
i l>ezprze~·tannie naypue~nieyszyclt wieku pi~e
szte~o (i) Au toro w odczytywali. Nikt tak, ~alt 
Buffon Montt-skius:c i Russo pisać nie b~dzłe, 

' # , • 

kto si-t od uch ,prawideł i początków oddalili 
ktoryd1 si~ Fendon ~ Bossuet , i Paskal trzy- . 
mali., (k) Wąlt~r dla t~go pi"kne pisał Tra-

, , • gedye, 

{ :i] flan Buffon -często ~i mawiał, ie ze w~zystkich prze. 
sZłe§O wieku P1sarzow naybarcbey _ lub1ł A~tora T~. 
lernaka i naywięcey mu się dziwowat. Sądz1ł on, ze 
żaden r,utor szhchetniey , czuley, i naturalńiey nad 
niego nie pisat , ż;iden Autor więcey. nad nief;O gustu 
nie okazaf. Zcf• ie mi sie , "'Że zdame to p1erw~z~go 
re~o wieku Pis~aa, powibnoby mieć mieysce w Dziele : 
o Grt.frie. 

..{k] .Paskal urodził się Roku J623. l isty iego.Prow.incy- · 1 

alne nayd(}wcipnieysze w sobie .zamykai~ z.arcy, ·~a-
ko też -ostre ' i wysokie Satyry. Niemasz me w_ D21e
łach Moliera rrefnieys?ego, ani w Dziełach Bossueta 
wymowl1ieyszego. Myśli P~skala ~owin.ny byd~ , uwa
żane za plan wielkiego Dzieła, ~tore m;ał ·zrob1c ; dla 
słabości zdr.owia, nie mogąc go zacząc , zb1e~ał so
bie tym aasem materyaly , myślił ·głę~k,o , l pr!;dk(} 
-risał, chcia! ·tylko trdć rzeczy wyrazie , a ?a dalszy 

czas sobie d • kła1ine i prz_yzwoite ' ich ~yłoze1ae za· 
chowywał ; wisząc prawje nad grobem s.m1erc1 > mogł: 
myśleć i zastanawiać sii;, ale ciągle pracow.ąć nu; 

. ' 

' 
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ge~ye, ~e iiię nie dzisieyszyeh Po@·tyk, :ile f>'oe• · 
tyki od WieJkiego Kornela stworzon<>y , trz'J• 
niał. Nakoniee Ktcbillon; Gresset, Jan Chrzci
ci-e-1 Russo, Ra~syn sławnego Syn Ra-ssyna (i)• 
któ~y nam J>ir{trne o Re.ligii Poema zostawił. 

J\'tlcor ·DJdon). Autor Metromanii , wszyscy ;: i 
· ·wrelcy Ludzie ~ie tylko Filożofami nie byli i. 

it1e . O's t:u oi~ ęirz-gardę,. ku mniemnney dzisiey-
1;z4fy :P.tozo'łii Ok~zym11. Wiesz X:ąie; że się 
·wielu i1::s:tcze .'zacnych Pisai:żów :mayduie , kto· 

I ' 

'YZ}' 

: rnbgl. Ten tylko 'dos'kóna)eJiisa~ in·oż'c:? kt'o fm.ez 
kilka god~in ciągle w Cab10;c1; .ptacuie. „ i;'la fa•· 
'skala J1Jiecrudna rzecz była myslec , ale słaMsc 1 bJ· 
. Jeść iiie pozwal_ała mu długo p_isać ; kw się nad ~yin 
·nie żadziwi, że rz:towie'k umiera1ący ptawre 1ed'110 z n~Y· 
pi~knieyszyeh Dzieł w języ·ku naszym utwo:·zJ:r; tru" 
dno sobie wysta'wi'aĆ, że .mogł tak szl;cn'ern1e 1 j:lrzy
iemriie pis•ć , iedh"kż'e _Dzieło ro me ies,t tak do• , 
sko'nale napisane, 1ak · ie Paskal mogt zrob1c . Umarł . 
'ten wielki Człowi,-k w 1 aryżu 11.'oku 16t2. w rot11 
trzydziestym cizie~rią tym życia. Myśli frgo dopieto po 
·imie.:ci tebune, ·1 tlo .druku po·dailc.. 

l I J bz1wńa l:zec·z , że Syn wielkiego Ra5syn·a„ Autor 
plc;knel!,O o Religii. Poematu' , nie był Człon_kiem Aka-· 
·demii i'rancuzkiey ; · opr(\Cz ·".'·ysok1ch 1:ąlento'W, zasł.u. 
żył sbbie na chwałę cen > ;1~arz lJrz·ez _swo1ą pobo. 

· 'żnosć obyczaie . sktomn~sc l Cnotę: wrndomo wszy
'Stki.m ' że sie k~zał malGwać z Dziełami Oycowskie
rni w 'teku . · ten Wiersz z T'ragcdyi Fedry do siebie: . . , . . 

·5tosu1ąc ! , 

„ A, fa syn nleznaiolrry tak sławńego_ Oyca '! 

'Rassyn • opracz l'oemaru o Religii , zrobił roema o 
l'..asce, pisał o dy , . Listy , Uwagi nad ~oezyą; prze· 
·tło tnaczyf z 11.ng1elskreg0 Ray utr•cony ;Miltona. Wszj~ 
"ttkie ·te Dzieła_ 'Czy ranla są. godne. ' 

, . 

'
' 

L. 

.. .... 

'łzy p1'2y pi·'21rnyth tal't;ntach tę ;es2eze tli-asie .• 
'bie_ ehwałf2 .zys.hali , ie p'omyślnie i 'Qdwafoie 
Ś\\'i'2tych Praw RtJ ligii , i enoty bronili. 

. j. . I 

1 TetaŻ m~iąc dokładny i wierny obraz , 
:Xi'lźe, i~ki wplyw mni<=mani Fil~zofowie d<J 
'9byczaiow • mieli , iak skazili umysły , iakicb 
:Szkod wiek ten nabawili; z wypisów Dzieł . Fi. 
1020.6.cznych Naukę, P<?czątki„ L·oi:k_ę, chl'!fa
'itet, i cel tycb M~clr.ców po.znawut, moźesź.' 

'ftądzie Xią~e ~ ieź1i siit. pożytecznym ~riysłn
:iyli świadem , i i~źli są w · rzeczy aamey Do· 
JJrodzieiami .N n rodu Ludzkie ,go„ 

~===============~83==~=·=======-~====:::;:::::::a 
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O uszanowania, kt&rt: Xlttź(ta }, Pa-
~-;,ęie 3(eli9ii ·st/ wi_nni -: o kro• 
· tkości źycia". 

Aidy w ia.kiey'kolwiek bądz . sferze~ , ciy'· 
mi:ii~yszey , czy wi~ks~ey'- żostaie , , wi„ 

AJ.i .in icst dać przykład pciboźnośc.i i enoty• 
Religi• każe nam dobre sprawy'"'.ukrywae , ale: 
t:.azem Wkłipa Jia uas _ obowi_ijze. , 'udo wania 

tych /1 któr~y na1 zna1;i , i ktbtzJ si~ do nas 
'y przy„ 

• I 

'v. 
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.... przybliź4. · Mowią Niedowiultowie. iz •if vt 
tych· dwóch przykazaniach• oczywiste przeci• 
wieństwo :rnayduit: : ale naymnieys.ze .zastano„ 
wienie· si~, każdemu ieh mądrość iawnie okaze. 
Mi~dzy wielą opisaniami Cnoty-, szczególnie~ 
cl~ Xiąźe roiaica mifdZy dobrt} a piękn~ sprll• 
'Pfl ( m) zachodząca, zastanowrła. Dolira spra. _ 
wa iest, dopełnieniem powinności, pi~kna spra• 
wa ieŚt ta , któła na wielkie niebeśpieczeństw() 
wy~tawia; a ktO.rey Człowiek opuścić nie mogł, 

. t!eby lłi~ tyąi, $&my.~ n~ ~zgardt nle po~ał. 
· Udzielać z rzeczy zbytkuiących ub~stwu , 1est J 

powinnością , _okazywać sentyrnenta Relig.ii i 1 1 
łudzk'ości~wspierać; ile możemy, nieszczłlśliwych 
wsparcia u nas zebr:ących ' iest ieśzcze ko
nieczirą . każdego powinnością. Wszystkie ·te 
pi:~ytłady Cnoty winniśmy Społeczności: ~ie · 
uktY,waymy przed nią tego _, ·czego nie tylko 
po nas oc11;eiuie , ale ieszcze wyci4gać może : 
staraymy ·sit iey szacunek pozyskać. Jest to 
'powszechi:ia każdego dobrego Obywatela p~- . 
winność : ale od poci4gnicnia. iey podz1wienta 
n~ siebie bądźmy d,alecy. Moioa nie uno•:zv sit 
dumą, w~:zfstkie dobie 1p~~wy s~oi~ dać ~o· 
znać. Ta p~chwała ; 10ypel'n1l p~wz~nusć smoif • 
w nikim prozno'a~i nie wzbu.dz1: inney dob~y 
Phrtdcianin nie z4da. Ukrywa on - swote 
pit.kne sprawy , · bo!>y odebrane pochwały 

ze-
,....... - ' 

(m} W Wiec~oxa~b Zamkowych. 

„ 
I 

,ł 

; I 

a~s 

:zepsuć go mogły. Dlatego t e i Relig~a ' tako
"'Y eh Ppraw ogłaszać zaka:zuie, i mowi .: Chi:oń 
:Si42' pochwał ludzkich , sam Bog nadgrodą twoią 
~atrudn1ać sifi bfidzie. · -Ale ieieli próźney 
:szukasz pochwały , iuześ w oczach Bo~a :za
płat~ swoi~ odebrał : Sprawa twoia nie tylk_~ 
wniwecz poszła, ~1' si~ 'zepsuła, i wyst~pnł s1~ , 
_stilb •• 

Roz1egłosć obowi1lzk<>•„ m1szych powłę
Jlsza się w 'ltli.ar.~ · każdego prz~miotó1J 1 Stanu 
w iaki1n ' :zostai~. Wic;~ey powinien ".dawać Bo
gatz; n1i. Cdo'wiek miernfgo maiiitku: Die wy
ciąga "Się t yle- ostro,:inoś~~ , r~stropnot · i do• 

, kładności . w post~pkac~ po bezżenny w "Sa„ 
motoośei %yiącym Człowieku , ile ~ię iey wy
ci:łga po Oycu ~_który na cżełe liezney Familii. 
na c~cle diieei i dom.owolliow :zostaie. Coby 
lekką było wadą w Osobach iego władzy pod-:
danych , toi sa,mo -w nirń, · cit~k<? byłoby wi-

~ ' . . . ' 
ną. Kto obszemic.-ysze z drugtemt ma 2:Wtą-
~ki , kto elbb przez urodzenie, albo ~zez ma ... 
iątelt ,j urząd ~iększy, wpływ do umys~ów Ju·~ 
dz kich ' mieć moze • ten k<>niecznie obowi4zany, 
wi~cey t:not i dobrych 1p_rzykł~d9.w- ok•.z~wać, ' 
a niżeli człowiek· :zagnebaąy w c1emnose1 , w 
J{toreg~ ni'kt - post~pki nie wchodzi. Sądź ztąd 
moy Xiąie , iak w tey mierze obsnrnr. są obo
wiązki Xiąź~_ce , bo l>tzY tak wysokim stopniu. 
przy godnoiciach i bogectwach, łączy to wszy ... 
atk1o ~ co moto amaniić Ludzi, co ści•g~ ~ 

y a or · siebio . 

• 'l 
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~iebie oczy • co mu wpływ wielki do umysłovt 
nad~ie • . 

n Jakie niMzc~~ście (woła Massyloo, mć. 
„ wiąc o dych przykładach pizez Panow da. 
„ wany eh ) iakie n1eszcztt5~i'~ f kiedy te g wia. 

zdv odmif!niaią si~ w bł!idhwe. uwodz~re ,, " ..,, . „ · n~s o~nie , które ki.erować nauem1 kr:okam• 
„ powinny ! ,, · 

Jak to .... uecz występna zamiast · po;iyte • . 
·cznych złe dawać przykłady , kt?re rozpust<t i 
występek upowainiaią ! iakicy wagi ~est pr~y
kład mrego a rozumnego i oświeconego Xsą•. 
2ęeia tylko w samym PaJaeu , ale nr.wet 
w Sp~łeczności nad płochą i otaczaiącą go w 
koło Młodzieżą ! ściśleysze ieszcze i obszer• 
nieysze z. Ludem ma wttz~y : _x_iąż~ta. pnykła„ 
dem swoim psui ą , lub uniaco1a1ą w nsm co°.tę~ 
a Lud sam prawdzi,wą Xi\źęta okrywa sław~. 
Tak iest moy Xiiite, nie strnnnicy , nie Prz!. 
lac1ele. twoi , me M~dłcy i Ucze~i s!aw~ two111 
:zapewnią , ; proin~ i~h :poch.wała , ieźeli L:ud. -
od.mewi swoiey. ie:-eh d!> ,ich oklasku tych 

. l!ł6w nie przyda: Dobry Pan • mifo1ierny,. cno., 
tliwy : Takiego Ludu nie ptizyskawszy głosu , 

• moźeli Xiąie a iesz:cze Wnuk .Henryki. W. 
Jlnwdziwey -chwały dostąpić ? Widrisz i:.aty,~ 
Xi~~r , iak· ci si~ o szacunek Ludu starae na
lezy : st:acunek ten, tym iest pochlebnie_YSzy; 
ie: go' sobie filZJwłaszczyć , nie JllOina ! 1 teą 

, r . . · &O 

.\ 
... , 
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go ty_l.kq otrzyma, kt<f na ni;go zarobić 'pq. 

• ' I tl::~fi. , Nie pn'yina ci· Lud cqoty , iezeli w To-
bie Religii widzieć. nie b~d:i:ie. · Ptzeoacza Oń 
hl1kim słabo~cióm pr.z-ez wzgląd na · poboźność 
duszy .; ale nigdy bezbożnosci ń~e cierpi : chce,_ 

. , li t> y Xi~i~ta kruvi Krolew_skicy dobry ma pny-
·khd dulall, i ściśle wszystkie o_b.owilzki Chrze.'.. 

" śc1;;i ńsk1e peł nili. , . 

po tego ~podziewam srę moy Xiąle t ~e 
ta wiel:t.a pi:awcia w sercli- twoim przez całe 
życie tkwić b~dzie ~ że Religia iedynlf ieit szczę
ili1vości i cnoty ~11sadą. 3tąd zawsie , sądzjć b«t- , 
d 'ziu7, ie _nar.gorszy i'est przykład . bezbożna„ , 
ści. B~dzie ci~ Luff w Kościołach wi_dział , i 
'u~ na~~'a \d~i~y ?togosł~w~ c~ nędz~e._B~dziesz . 
szanował Msnmrow Ko1e10ł,a 1 ten s~tctty Chd
J;akter, który · na sobie nQSzą : ob..v.c zi'iami twe. 
mi zamkniesz usta bezboźao&ci, tak, , źe 'si~ 

' nigdy w oczach twoich poi<auć nie od'wazy: 
safllą przyto111nością twpią wystitpek:' i ·ro z wio· 
·złość pawśeiągµięsi. N itenczas· pr:~wuzi wie si:;. 
nic.sz sili wielkim : nie tt b~'dzif.sz miał_ wiel- · -
kość mniernsną ., ktO.rą los lub urodzenie. na„ . - , 
daie, ale · t«t rzeczywist~ i pta'w~ziwą· wiel„ - ' . 
kość. do ktorey -Człowieka szanowny chara- _ - I 
ktC't serca , i nieodmie,nne ro.zumu. prawidła 
wynosz~;, ~.~ Poki t1 · tylko ch,wałct mieć bctd,zie„ 
,~ cie (mówi Massylon do Panow) ktqrey świat 
,, prałJnie , za ws:Ze. iey ś ..vi.at zap.rzeezaó wa~ ' 
;„ b~di:1e :· puydayi;ie - do niey· cb-i,;rałi cnoty~ 

„ Y ą ,, unika 
' 



f5'~ 
,, anika od niey iw·iat, l boi. SilZ tey ~ ale if 
„ iednak szaouie. ,„ 

Tt C:not~ X'.i11że sama .ci prawdziwa eo..'.· 
,„ boiność dać, ą;oi/e. Ch.oway ona wsze w sercu„ 

w pośrzod zgiełku i powabó.w ś.wiat.a , to sza
nowne 'ut,zucie : Ni.ecll ei rozum przypo mina 
zawsze, iak życie i est słabe i trwałość i ego nie ... 
ptwna: . Czttyciesz tedy, ht> nie wi~cie- dńia ani. 
godziny. (n) Kor.:.ystaymy ,z tey zbawieoney 
przestrogi'' bądź.my zaws'ae goto.vvi _stauv1C Sif! 
przed Trybllnalern S~dziego Boga, ktary lepiey 

' .!. ' k ' d i 111:z; my •zna serca nasze , a torego meo „ . 
. ailie11neJ sprawi..edli.~oici1 n_ic. u~hylić nie moie~ 

,.,, pehy si~ L~dzie nit smiere gotawali„ 
. ,, t'a sama. dostateczna powinna byd3 dla n'ic~ 
,„ u waga,' ie tu id:zie o 'weyście do wieczneg<> 
,, stanu ;. zatym żaden c~fas w przygotowaniu si9 
.o do tego, długim si~ z~awać nis może : ws~elki 
~; ens skończ:of.l y, Żildney miary nie ma z wie~ 
,, czaością. leden Miesiąc. ·ieden dzie6 • ie. 
n dna ' min ta ma iakl!ś z millionowemi latami 
,, propotcn : ponieważ /te la~ milhony pewn:'l!' 
n w sobie li.czb~ miesi~cy • dni. godzin i mi. 
„, nut zamykaią: ale millioay lat, źadney, 
„ miary z wicezności:i nie maią : bo przez ia. 
,, kąźkolwiek b11di 1iczbe& ro:z:mnoźone, nigdy 

(n] Ewangelia s. Mateusia. 

.. 
' 

_,, iey 

.. 

; r 

as, 
„ iey wyrownać nie moM• .Odyby wi~c Bog 
u kazał si~ nam przez kilki' rnillio.nów lat' na r 
„ śmierć gotować, a do tego przygotowa~ia 
,, n~y".Vi~kszyeh· surowoś~i uźywaó , ieszt:zeby 
„ to nierównie mnieysza rzecz' była, ia.lto ka-
0 . ~ać si~ Ludziom do waźn~go przezniczo- · 
u nym Urzędu , 1•dn~ godzin" ~otować~ Nie 
u ~ylko Bóg ehc-iał ~ ·aby czas pozwolony Lu„ 
~' _ dziom do przygotowaóia s<i~ na · śmierć' byt 
„ kró~ki , ald chciaf ie-Szcze ,, aby był niepe
\t- way; a 'to dla tego, żeby si~ · tym bardziey 
,, obawiali śmierci , ktora ich w każdym mo
·„ meoeie zaskoczyć może. Zamiar wi~c Bo- i „ ski iest, · żebyśmy ią :uwsze przytomn\ w 

. 11 1 my~li m\eli -~ i qs~aw,cu~ię __ 11a ni~ c~µwali. (o) 
I ' 

Miey zawsze X:iąże ~ w· myśli te wiel~ie . 
prawdy : pami~ęay ~ że ną łonie ui;iech · i ro
skoszy , śmietć na~ p.odeyść moie, albo przez 
dotkliwe groty· naymilsaych nąs poz:bawi na
dziei. Szcz~~cię iest omamieniem,' źyo'ie pr~d- , 
killl i nie trwałym Snem. . Sama Religia cz:u
łemu i rozumnemu · Człowiek_owi',,• p~wne daie 
prawidła, sama l{eli'gia skut,eteznych. mu praw 
udziela , sama go niewzruszoną„ stałości') uzbr.a. 
ia ~sarna pÓkoiem duu~ obdarza , i .nieómyloyrn 
~wiatłem ,- wzgl~dein ,przeznaczenia i pawi~. 
nqści iego Obi&Śoia. I 

ROZ-

(o] Nikol o cztetech końcac4 Ctłowieka • 

' • 
,. 
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I~ Aypierwsza dla wsi!y1tkich Lud-z:i ,1 a s-z.cze ... 
. gólniey dla Xią i~cia po~inność iest i 
Naywyźsze J estestwo szanować, ~iernie Praw ·, 

i~gd_ dop~łni,ać , i odd~wać mu h~łd , kt.~reg.o 
ma prawo (>o własnim st~orzen1u wye1ągac:-. 

1Ubogi, Rolnik pod ci~źarem pracy st~ltaiący, 
nie.vinnj, uciemi~źony, Zakonnik . w m rach 
zamkni~cy ·, .-.,i.s,zyac-; ci Ludzie od. uciech i sto.
tłyczy · życia usunieni ,„ błogosław1ii Stworc12 
swego. Religia · wkłada na 1 nich nayti:udniey
:ste do ~ykonani' cno~y: wytrwanie w u~dnych 
prac;i,ch, cierpliwość· ; i poddanie sit na , w-ol11 . 
Boską , :w nieszczęściu. Ale Jna tym stopniu, 
n_a .ttorym zosmesz X1ąie , łatwe- i słodkie 
wkłada na ciebie obowi~zki, których sz,lache-1 

toa, dol>roczyona , i czysta Dusza z naywtź. 
szym u--kontent-owaaieai swoim dopełaiae móze. 

, · Niemasz żadnego Religii pra~idła , ktoreby 01; 
· l>Jyło słodkim dla sexe,a liwego uczuc;em. Je
dnikźe dobro.ć }3osia wykonanie takićh przy
kazow, w pórachunek zasługi umieszcz:ać ra
c;y „ do któ~ych ,wypetnienia własna ·nas skłon
JlOŚC~ p10Wa4~~'· Jakie to s,c.z~śc1e dla ciebie 

" _ ' , Xi~źe a 

' . 

. 
' .. 

' ' 
I, 

i 

~i~źe , że sasła~ę i nadgfodt do miłości Sy„ 
nowskiey puywi~z:uie? · iłkto świ~te ucz:uci-e 
dzi~!ne bydź powinno, kiedy z nayiywszl! i 
pa yspra wiedli WSZi! wdzięcznością si~ łączy t WY· 
ci~ga ięszcze po tobie Religia~ ab_ys był lu:dz
ki, litośeiwy, dobroc.zyooy. Przykłady, ktore 
masz ustawicznie prz~ed twe mi QC'Z:fma , le-p ieJ 
cię o twych obowiązka'ch , niż wszystkie Nauki 

mo,ie, przekonać potra.fiit· Winieneś, iak . X1ąże~ 
wspi,erać pożyteczne. sztuki ·' dawać łłpi.eltt 

' N du~om, a nadewszystlt6 niesz~zęśliwych wspo
magać. Pczypomniy sobie ten prześlie~ny. ka

. .\.1c.ł e k iednego z · naywiłtkszycb Modiliatow na
haszych i do Ciebie siit ten Mów'ca· Xi~ie , mo.„ 
wi~c o Uoog.ich , obi'9ca i 

,' 

,,'Wy tu dla . nicl). na ziemi zasturniee!• 
. I „ m1eysce ·nmego Boga ; wy dla nich , źe 

„ uk powiem „ !JJi.docznit o-patrznośc-i~ iosteście. 

,; A hl czegoż Wilim bard.i:iey w Stanie wa~ 
,, szyai zazdroicić potrzeba nad to• ie dru-

, „ , gi<;h szczfiśliwemi czynić możecie! Jeżeli 

\. ludzkość ku:. Ludz:i.om iesc. naypienvsz' Pa- ' 
„ nf>w powicinośoiis , Rio iestźe razem nay. "' 
,, pi~ki!ieyszjm wielkości użyciem? „ (p) 

Wiesz 

I • fp J Massylon. w Kazaniu na Niedz·ieli; IV. Postu :;9 Lu;d.z;.o. 
fci P<tnów względ~m Ludu. Któreż ' Filozofii' dzieło. 
t.ak _czule, tak w·ysoko do dobroci:ynnosci zachęca!o? 
ktorzyi Filozorowie z większą wyn:tową , moćą , i 
odwa5ą nad Butd;ila i M.as~ylona Prawa ;Ludu i ludzko. 

' 
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Wiest Xiąie „ t czuie1z to dobrze, : łe 
· ta świ11ta powinno-= i est nay milszą ··; i· do wy. 
konania na.ysłodS%ą• N~gdy nie zapom11~ tego , 
!'te Uczniowie moi o tli mńie z1wsze iedy9ie 

„ nadgrod12 pros~Ii „ abym im. odwiedzać nieszez~
śliwych, opatrywać , i wspierać poŹwoliła. 

1 Bogday sami do śmierci tak słodkie ·rozkos11y 
w czułey .• zacho,wywali pamittci ! Czyż moina 
stać si42 w~stizpnym. twatdym. Die czułym • za
koUtówawszy na_ymilszych · (footy słodyczy ~ 

Czyż. można ' nie skłonić si~ ~o dobrego, przy ... 
~mntawszy ~obie ten, czas ~ gdzie si~ hic, 

c;hyba same ' 1-u~zkości uczynki, me ukrywało .!. 
gdżie 'cnotliwe uczi.icia , nayiyws'ze i · oayro „ 
skosznieys:te Ouszy por!llaenia sprawiały ! gdzie 
si~ samą zaprzqtało d.obroczynnością , .gdzie 
si~ nall:oniec ch~ci•, skłonności z powinnościa
mi i przyrodzonym światłem rozumu dosko„ 
nale zgadzałj? Cutlowna zgodności · ! nayp,i12-

' knieysiy cnoty i niewinności owocu , tybyś. 
s1amil ugruntowała szcz~śliwość, gdyqys zaws;ę 
.trwać mogła 1 . · ,· _ 

I 

' 
N~koniec Religia każe nam ściśle dopeł-

niać obowiązki Stanu , \V .którym si~ Opatr~no~6 
uro-

§ci utrzymo~li? Czytaymy Dz ieła .Massylm1a,; czy. 
·ray1ny pzieła iBurdala, p orownaymy ie z Dziełami Fi. 
lozof1cznemi, ci, zacni. Mężowie tłomac,zyli się z t'! 
szlachetni! wolnosc1ą, me w bezimiem1ych pismach , ale 
VI posfzod okazało~ci .Dwo"1?, i w ptzytomności Mą„ 
J1a,chow. 

"• I 

' „ 
; 

J 

r 

urodzić nam dozwoliła: ona zatym Xiąie 'wzma-, 
cniaiąc serca' twego skłonności , dobroć · i ludz„ 
kość . w to,bie ku poddanym i piźiu:ym llomno„ 
iy, ona two~e · przedsi12w-zi'icia umocni , ona . 

ci wszystkie świ<tte wi'llrnego poddanego, gor
liwego Obywatela., , szcz.erego i s.zLachętnego· 
Przyiaciela obowi\}zki naydokładniey wyko

nywać nakaże • . Każdy .Obywatęl _Krol:a sweg<> 

i O;ezyznę kochać powinien: ale ta eowinność 
ź.yw i ey pow\ona tkwić w sercu Xiąź~cia Krwi 
P(• O!lJącey ' 'który widzi „ ze te S:t,!i'..:het.ne u.; 
czucia na świętych i clrwalebnych dla niego 
zw'ią z k ac~h. za.8adzaiące si~, uzacniailł podległoŚć 
legr>" pomn ~ :hią osobistą; powagt „ i nowego 

1 blasku gódnoś.ci iego przydaiit.• 
, . 

'B[ dzies% znał ; tak ze 'Xilze ws.'zystkie ' 
obGwi l< ki Priyiacioł: czytałeś w. Pis:nic Swii-: 
ty m 1 I Źe Ole należy Si~ ffl01Vt6 Pf'ZJŻacie/owi , 

przy i li i11t"'?, gdy go natychmiast zcbowiązać 
moioa: będziesz umiał sobie cnotliwych Ptzy„ 
iiaciot· wybierać, bvdziesz umiał uacovV11ć szcz12! 
ście byd~ im p.ożyte ·cznyrn : oie przestaniesz 
na chwytaniu zdarzaiących si~ d.o tego śr:to~ 
dkó,w , ale ioh sam siukać bfidziesz • i uciuiesz„ . 
źeJ nierownie iest słodsza uprzeazić proź1>12 • ' 
a ni :it li proźbie dogodzić. Naost.atek "li pośrzocł ' 
zgie l ~ u i roztargnienia 'świata, ~więte Religii 

pra widła . rozum czysty, p~oste, czułe ,, i li
'ofoi we serce, gu~t w czyta~iu i Nauce, wtgl4cl 

D-



. , 
'. 

. . 
11'8 przyśtdyność ·• wstręt <?eł występku , i nie
&kaŹOnl! miłość ,cnoty, .:aehowasz-, 

~ - ·-
. Tak słodkie ' ia _ sobi-e obi~cu i~ nadz1eie. 
- · Jeżeli ie zawiedziest, surowo sądzony będziesz„ · 
1 me będziesz się mbgt wyinawi1ć , ie~ 11lbo nię 
miał oaleźytey Edukllcyi • albo ze <.i · ria ' 
n au.ce i pocrzeboym świetle se hodziło. Alę 
dopełoisz' Xiąźe wszystkich życzeń rniłośei 

111oi«0y.' .d.la sz~zttś~i~ ' i. chwały uvoie~: Smicm 
to mowie , ze m1 s1~ ta nadgrnda za czy!. 
st& moie względem Ciebie -podeymowane sta-

. tani~ ~al~y ; _ tey iedney 
1 
pragn·~ , ta iedna 

dlą fDme dostate<:zna b;:dz -może. W cie
niu ukrycia, gdzie dBi moie zakoń:Cz~, oi1' 
b~d_ę miara , pociechy bydź •w.iad.lt icm czynów 
~woieh : ale ~~ ~ława o nic~ 9onie.sje: a na 
ten cz~s z Uczniem Apostoła do cnotliwy.eh 
Uczniow . mówiącego , i ia ta'.lrźe _powiem : 
Większ~y ntJd tę pociech7 ni·e· mam ; iedno sfJ
łZeć, Żt:.- Dz·ia-tki. moie cbodz'l w prawdzie. ~q). 

' ' 

J.{ONIEĆ:, 

,_' 

, ('.l) s. J;ui w Li§cie cuecim· . ' 
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